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Wpro­wa­dze­nie

W jed­nym z nu­me­rów „Dzien­ni­ka Płoc­kie­go” z 1924 r. za­miesz­czo­no ar­ty­kuł za­ty­tu­ło­wa­ny Pra­sa pro­win­cjo­nal­na, w któ­rym moż­na było prze­czy­tać: „Do­bre pi­smo miej­sco­we, któ­re pod każ­dym wzglę­dem na­le­ży­cie od­po­wia­da swo­je­mu za­da­niu, nie­za­wod­nie jest naj­lep­szem świa­dec­twem wy­so­kie­go roz­wo­ju umy­sło­we­go i eko­no­micz­ne­go spo­łe­czeń­stwa, któ­re ob­słu­gu­je. Tyl­ko po­wierz­chow­ne umy­sły i próż­ne mogą wi­dzieć w niem je­dy­nie kop­ciusz­ka nie­udol­nie wtó­ru­ją­ce­go wiel­kiej pra­sie sto­łecz­nej. Dla ta­kich rze­czy­wi­ście or­gan pro­win­cjo­nal­ny, jak zresz­tą i sama pro­win­cja, to nie­cie­ka­wy za­ścia­nek, któ­rym in­te­re­so­wać się nie war­to. Kto jed­nak pa­trzy trzeź­wo na rze­czy, ła­two przy­zna, że pra­sa pro­win­cjo­nal­na ma po­waż­ne i to dość licz­ne za­da­nia. Wła­ści­wie, ży­cie ura­bia­ło się i ura­bia nie w sto­li­cach wy­łącz­nie i nie w wiel­kich ośrod­kach spo­łecz­no-eko­no­micz­nych. Na pro­win­cji wzra­sta i roz­wi­ja się ol­brzy­mia więk­szość na­ro­du, pro­win­cja jest roz­le­głym skarb­cem na­tu­ral­nych bo­gactw kra­ju i warsz­ta­tem jego eko­no­micz­nej wy­twór­czo­ści. Od sta­nu pro­win­cji za­leż­ny jest mo­ral­ny, cy­wi­li­za­cyj­ny i eko­no­micz­ny po­ziom spo­łecz­ny”[1].

Te­ma­tem ni­niej­szej pra­cy jest pol­ska pra­sa po­li­tycz­no-in­for­ma­cyj­na wy­da­wa­na na Ma­zow­szu Pół­noc­nym w la­tach 1918–1939. Pra­sa – waż­ny czyn­nik kul­tu­ry no­wo­żyt­nej – peł­ni wie­le funk­cji: in­for­ma­cyj­ną, pro­pa­gan­do­wą, agi­ta­cyj­ną, po­pu­la­ry­za­tor­ską, in­te­gra­cyj­ną i dez­in­te­gra­cyj­ną, kul­tu­ro­twór­czą i roz­ryw­ko­wą. W okre­sie mię­dzy­wo­jen­nym sta­no­wi­ła pod­sta­wo­wy śro­dek ma­so­we­go prze­ka­zu. Dla miej­sco­wych spo­łecz­no­ści była naj­ak­tu­al­niej­szym źró­dłem in­for­ma­cji, dla par­tii i stron­nictw po­li­tycz­nych – na­rzę­dziem agi­ta­cji i pro­pa­gan­dy oraz po­pu­la­ry­za­to­rem ide­olo­gii i pro­gra­mów, dla in­te­li­gen­cji i spo­łecz­ni­ków – waż­nym czyn­ni­kiem w roz­wo­ju kul­tu­ry, sze­rze­niu oświa­ty oraz upo­wszech­nia­niu za­in­te­re­so­wa­nia re­gio­nem. Nie mniej­sze zna­cze­nie mia­ła dla go­spo­dar­ki. Dzię­ki niej funk­cjo­no­wa­ły m.in. dru­kar­nie, a re­kla­ma pra­wie za­wsze znaj­do­wa­ła miej­sce na ła­mach[2] pe­rio­dy­ków. Była za­tem waż­nym ele­men­tem ży­cia po­li­tycz­ne­go, go­spo­dar­cze­go i kul­tu­ral­no-oświa­to­we­go mię­dzy­wo­jen­nej Pol­ski.



Ter­mi­no­lo­gia sto­so­wa­na w pra­cy

Pra­sa – zgod­nie z pra­wem pra­so­wym z 21 li­sto­pa­da 1938 r.[3] – to ogół dru­ków pe­rio­dycz­nych, od dzien­ni­ków do kwar­tal­ni­ków włącz­nie, roz­po­wszech­nia­nych pu­blicz­nie, wszech­stron­nie od­zwier­cie­dla­ją­cych rze­czy­wi­stość, a zwłasz­cza ak­tu­al­ne pro­ce­sy i zda­rze­nia po­li­tycz­ne, spo­łecz­ne, go­spo­dar­cze i kul­tu­ral­ne w ska­li kra­ju i re­gio­nu[4]. W pol­skiej hi­sto­rio­gra­fii przy­ję­ło się ją dzie­lić ze wzglę­du na za­war­tość te­ma­tycz­ną (pra­sa spo­łecz­no-po­li­tycz­na i ogól­no­in­for­ma­cyj­na, spo­łecz­no-go­spo­dar­cza, spo­łecz­no-kul­tu­ral­na, li­te­rac­ka i ar­ty­stycz­na, spo­łecz­no-re­li­gij­na, urzę­do­wa, re­gio­na­li­stycz­na, spo­łecz­no-oświa­to­wa i wy­cho­waw­cza, spor­to­wa, szkol­na i mło­dzie­żo­wa[5]) oraz czę­sto­tli­wość wy­daw­ni­czą (dzien­ni­ki wy­cho­dzą­ce 6–7 razy w ty­go­dniu[6], ga­ze­ty dru­ko­wa­ne 2–5 razy w ty­go­dniu[7], a tak­że cza­so­pi­sma, tj. pe­rio­dy­ki uka­zu­ją­ce się nie czę­ściej niż raz w ty­go­dniu[8]). Na pół­noc­nym Ma­zow­szu wy­da­wa­no je­dy­nie dzien­ni­ki i cza­so­pi­sma[9].

Ter­min „pra­sa po­li­tycz­no-in­for­ma­cyj­na” za­wie­ra w so­bie trzy po­ję­cia: „pra­sa spo­łecz­no-po­li­tycz­na”, „pra­sa par­tyj­na” i „pra­sa ogól­no­in­for­ma­cyj­na”[10]. En­cy­klo­pe­dia wie­dzy o pra­sie po­ję­cie „pra­sa spo­łecz­no-po­li­tycz­na” de­fi­niu­je jako ogół cza­so­pism, przede wszyst­kim ty­go­dni­ków, rza­dziej dzien­ni­ków, na któ­rych ła­mach po­dej­mo­wa­na jest głów­nie pro­ble­ma­ty­ka spo­łecz­na i po­li­tycz­na[11]. Do gru­py tej za­li­cza się pe­rio­dy­ki, któ­rych wy­daw­cy nie in­for­mu­ją w spo­sób bez­po­śred­ni o swo­ich sym­pa­tiach ide­owo-po­li­tycz­nych, jed­nak­że moż­na się ich do­my­ślić z lek­tu­ry sa­mych pism. „Pra­sa par­tyj­na” to ofi­cjal­ne or­ga­ny pra­so­we par­tii lub stron­nictw po­li­tycz­nych[12]. Na­to­miast mia­nem „pra­sy ogól­no­in­for­ma­cyj­nej” okre­śla się przede wszyst­kim dzien­ni­ki, któ­rych twór­cy po­dej­mu­ją za­gad­nie­nia po­li­tycz­ne, spo­łecz­ne i go­spo­dar­cze[13]. Jak uwa­ża więk­szość hi­sto­ry­ków pra­sy i pra­so­znaw­ców, pra­sa co­dzien­na ma cha­rak­ter po­li­tycz­ny mimo nie­kie­dy dość znacz­nych róż­nic, je­że­li cho­dzi o na­sy­ce­nie tą pro­ble­ma­ty­ką[14]. O ile w jed­nych pe­rio­dy­kach jest ona do­mi­nu­ją­ca lub sta­no­wi waż­ny ele­ment tre­ści, o tyle w in­nych ustę­pu­je miej­sca np. in­for­ma­cjom z ży­cia mia­sta lub re­gio­nu, na któ­rym się uka­zu­je. Mimo to – zda­niem An­drze­ja Pacz­kow­skie­go – kry­te­ria po­li­tycz­ne sta­no­wią w tym przy­pad­ku pod­sta­wo­wą za­sa­dę we­wnętrz­ne­go po­dzia­łu pra­sy ogól­no­in­for­ma­cyj­nej[15]. Funk­cje pro­pa­gan­do­we i agi­ta­cyj­ne pra­sa ta speł­nia po­przez umie­jęt­nie prze­pro­wa­dzo­ną se­lek­cję in­for­ma­cji oraz uwy­pu­kle­nie od­po­wied­nich wia­do­mo­ści, a nie po­przez ko­men­tarz po­li­tycz­ny. We­dług Wie­sła­wa Wła­dy­ki pra­sa ogól­no­in­for­ma­cyj­na mia­ła w mię­dzy­woj­niu nie mniej­szy udział w kształ­to­wa­niu po­staw ide­owo-po­li­tycz­nych, niż pra­sa par­tyj­na o ni­skim na­kła­dzie, któ­ra kie­ro­wa­na była przede wszyst­kim do człon­ków i sym­pa­ty­ków da­ne­go ugru­po­wa­nia lub stron­nic­twa po­li­tycz­ne­go[16]. 

Na okre­śle­nie pra­sy wy­da­wa­nej na Ma­zow­szu Pół­noc­nym au­tor uży­wa ter­mi­nu „pra­sa pro­win­cjo­nal­na”, cho­ciaż nie na­da­je mu cech pe­jo­ra­tyw­nych[17]. Wy­ja­śnie­nie tego po­ję­cia wy­wo­ły­wa­ło w prze­szło­ści licz­ne dys­ku­sje[18]. Prze­ło­mo­wym mo­men­tem było jed­nak wy­da­nie dru­kiem na po­cząt­ku lat osiem­dzie­sią­tych XX w. roz­pra­wy dok­tor­skiej An­drze­ja Not­kow­skie­go pt. Pol­ska pra­sa pro­win­cjo­nal­na w Dru­giej Rze­czy­po­spo­li­tej (1918–1939). Au­tor po­dał w niej de­fi­ni­cję „pra­sy pro­win­cjo­nal­nej”, któ­rą przy­ję­to za obo­wią­zu­ją­cą w ni­niej­szym opra­co­wa­niu[19]. Po­wo­łu­jąc się za­tem na Not­kow­skie­go – pra­sa pro­win­cjo­nal­na to wszyst­kie wy­daw­nic­twa pe­rio­dycz­ne, któ­re były re­da­go­wa­ne i wy­da­wa­ne poza ośrod­ka­mi cen­tral­ny­mi lub wiel­ko­miej­ski­mi sta­no­wią­cy­mi w Dru­giej Rze­czy­po­spo­li­tej cen­tra ży­cia po­li­tycz­ne­go, go­spo­dar­cze­go i kul­tu­ro­we­go, a do któ­rych na­le­ża­ły ta­kie mia­sta jak: Ka­to­wi­ce, Kra­ków, Lwów, Łódź, Po­znań, Wil­no i War­sza­wa[20]. Ale to nie je­dy­ne kry­te­ria od­róż­nia­ją­ce pra­sę cen­tral­ną (na­zy­wa­ną tak­że wiel­ko­miej­ską) od pro­win­cjo­nal­nej. Do po­zo­sta­łych na­le­żą ob­szar jej kol­por­ta­żu i za­war­tość me­ry­to­rycz­na. W więk­szo­ści pod­da­ne ana­li­zie ty­tu­ły roz­pro­wa­dza­no w gra­ni­cach po­wia­tów pół­noc­ne­go Ma­zow­sza. Tyl­ko nie­licz­ne prze­zna­czo­ne były dla czy­tel­ni­ka spo­za ba­da­ne­go ob­sza­ru, jed­nak za­sięg ich dys­try­bu­cji i tak nie do­rów­ny­wał pe­rio­dy­kom cen­tral­nym. Je­że­li zaś cho­dzi o za­war­tość me­ry­to­rycz­ną, to waż­ny jest w tym przy­pad­ku zwią­zek po­mię­dzy tre­ścią pi­sma a miej­scem jego wy­da­wa­nia. Naj­bar­dziej za­uwa­żal­ny jest on w pi­smach spo­łecz­no-po­li­tycz­nych, sa­mo­rzą­do­wych oraz re­gio­na­li­stycz­nych. Ina­czej sy­tu­acja przed­sta­wia się w przy­pad­ku cho­ciaż­by pra­sy wy­zna­nio­wej. Not­kow­ski tłu­ma­czył to w na­stę­pu­ją­cy spo­sób: „W od­nie­sie­niu do pe­rio­dy­ków fa­cho­wych, re­li­gij­nych itp., w któ­rych czyn­nik po­wią­za­nia te­ma­ty­ki z te­re­nem wy­stę­pu­je mniej wy­raź­nie, rolę jego speł­nia świa­do­me prze­zna­cze­nie tych pism przez wy­daw­cę dla od­bior­ców na sto­sun­ko­wo nie­wiel­kim te­ry­to­rium re­gio­nal­nym, czę­sto znaj­du­ją­ce swój wy­raz w ty­tu­łach lub pod­ty­tu­łach pism”[21].

W pol­skiej hi­sto­rio­gra­fii moż­na tak­że spo­tkać inne ter­mi­ny na okre­śle­nie pra­sy wy­da­wa­nej poza ośrod­ka­mi cen­tral­ny­mi, ta­kie jak „pra­sa lo­kal­na” i „pra­sa re­gio­nal­na”. Po­dob­nie jak pra­sa pro­win­cjo­nal­na, tak i one sta­no­wią prze­ci­wień­stwo pra­sy cen­tral­nej[22]. We­dług An­drze­ja Not­kow­skie­go pi­sma okre­śla­ne jako „lo­kal­ne” i „re­gio­nal­ne” miesz­czą się w pro­po­no­wa­nej przez nie­go de­fi­ni­cji, dla­te­go też moż­na ich uży­wać wy­mien­nie[23]. Na­le­ży jed­nak pa­mię­tać, że o ile gra­ni­ce pra­sy lo­kal­nej wy­zna­cza­ły po­dzia­ły ad­mi­ni­stra­cyj­ne (wo­je­wódz­twa, po­wia­ty), o tyle pra­sa re­gio­nal­na uka­zy­wa­ła się na ob­sza­rze o wspól­nych ce­chach geo­gra­ficz­nych, kul­tu­ro­wych, czy też go­spo­dar­czych. 

War­to w tym miej­scu po­świę­cić nie­co uwa­gi mu­ta­cjom pism cen­tral­nych. Czy one tak­że po­win­ny być za­li­cza­ne do pra­sy pro­win­cjo­nal­nej? Kwe­stię tę po­ru­szył już Not­kow­ski, któ­ry stwier­dził, że mu­ta­cje z całą pew­no­ścią wpi­su­ją się w kry­te­ria wy­róż­nia­ją­ce oma­wia­ną tu pra­sę. Po pierw­sze, każ­da mu­ta­cja mia­ła wła­sną ko­lum­nę na wia­do­mo­ści z te­re­nu, dla któ­re­go była prze­zna­czo­na. Po dru­gie, sie­dzi­by lo­kal­nych re­dak­cji mie­ści­ły się w mia­stach pro­win­cjo­nal­nych, gdzie też w miej­sco­wych ofi­cy­nach za­dru­ko­wy­wa­no ko­lum­nę prze­zna­czo­ną na in­for­ma­cje lo­kal­ne. Po trze­cie, jako miej­sce wy­da­wa­nia pi­sma po­da­wa­no za­wsze mia­sto, w któ­rym znaj­do­wa­ła się re­dak­cja te­re­no­wa. Za­leż­ność mu­ta­cji od cen­tra­li spro­wa­dza­ła się przede wszyst­kim do pod­po­rząd­ko­wa­nia fi­nan­so­we­go oraz pro­fi­lu po­li­tycz­ne­go pe­rio­dy­ku, na­to­miast kwe­stie przy­go­to­wa­nia ma­te­ria­łu do dru­ku za­le­ża­ły wy­łącz­nie od lo­kal­nych dzien­ni­ka­rzy. „Mu­ta­cje – jak stwier­dził Not­kow­ski – były [...] nie­wąt­pli­wie prze­ja­wem ak­tyw­no­ści wy­daw­ni­czej ośrod­ków lo­kal­nych”[24].



Za­kres te­ry­to­rial­ny i chro­no­lo­gicz­ny

W ni­niej­szej mo­no­gra­fii zja­wi­sko pra­sy pro­win­cjo­nal­nej roz­pa­try­wa­ne jest „jako wy­twór spo­łe­czeń­stwa za­miesz­ka­łe­go na okre­ślo­nym te­re­nie, zwią­za­ne­go prze­szło­ścią hi­sto­rycz­ną, wspól­no­tą kul­tu­ro­wą, de­mo­gra­ficz­ną, re­li­gij­ną i go­spo­dar­czą, a nie wy­łącz­nie ad­mi­ni­stra­cyj­ną”[25]. Za­pre­zen­to­wa­ne wy­ni­ki ba­dań nad dzie­ja­mi pra­sy obej­mu­ją ob­szar pół­noc­nej czę­ści Ma­zow­sza w gra­ni­cach mię­dzy­wo­jen­ne­go wo­je­wódz­twa war­szaw­skie­go, tj. zie­mie po­ło­żo­ne na pół­noc od Wi­sły, na wschód od Skrwy i po­wia­tów lip­now­skie­go oraz ry­piń­skie­go (hi­sto­rycz­na Zie­mia Do­brzyń­ska), na po­łu­dnie od po­wia­tu dział­dow­skie­go (wo­je­wódz­two po­mor­skie) i gra­ni­cy z Pru­sa­mi Wschod­ni­mi oraz na za­chód od Na­rwi i Pusz­czy Kur­piow­skiej. Ob­szar ten obej­mo­wał 8 po­wia­tów: cie­cha­now­ski, ma­kow­ski, mław­ski, płoc­ki, płoń­ski, prza­sny­ski, puł­tu­ski i sier­pec­ki. W hi­sto­rio­gra­fii Pol­skiej Rze­czy­po­spo­li­tej Lu­do­wej przy­ję­ło się go okre­ślać ter­mi­nem „Ma­zow­sze Pół­noc­ne”, cho­ciaż na­zwa ta wy­stę­po­wa­ła już przed wy­bu­chem II woj­ny świa­to­wej[26]. Oczy­wi­ście w dwu­dzie­sto­le­ciu mię­dzy­wo­jen­nym oraz po 1945 r. funk­cjo­no­wa­ły w świa­do­mo­ści spo­łecz­nej tak­że i inne na­zwy zwią­za­ne z re­gio­nem, ta­kie jak Ma­zow­sze Płoc­kie[27], Ma­zow­sze Cie­cha­now­skie czy Ma­zow­sze Mław­skie, na­zy­wa­ne tak­że Za­wkrzeń­skim. Jed­nak na­zwy te za­wsze od­no­si­ły się do okre­ślo­ne­go te­re­nu i mia­ły cha­rak­ter lo­kal­ny, a nie re­gio­nal­ny, tak jak w przy­pad­ku Ma­zow­sza Pół­noc­ne­go[28]. 

Ramy chro­no­lo­gicz­ne pra­cy wy­zna­cza­ją dwie, prze­ło­mo­we w hi­sto­rii Pol­ski daty: 11 li­sto­pa­da 1918 r. i 1 wrze­śnia 1939 r. Za­rów­no jed­na, jak i dru­ga są w tym przy­pad­ku da­ta­mi umow­ny­mi. Dzień od­zy­ska­nia przez Pol­skę nie­pod­le­gło­ści był dla lo­kal­nych spo­łecz­no­ści waż­ny z kil­ku po­wo­dów. Wte­dy to m.in. two­rzo­no ad­mi­ni­stra­cję od­ra­dza­ją­ce­go się pań­stwa pol­skie­go oraz roz­bra­ja­no i zmu­sza­no do opusz­cze­nia sta­cjo­nu­ją­ce na Ma­zow­szu Pół­noc­nym woj­ska nie­miec­kie[29]. Data ta jed­nak nie wią­że się ani z li­kwi­da­cją kon­kret­nych ty­tu­łów pra­so­wych, ani z po­wsta­niem no­wych. Co wię­cej, przez pe­wien czas po od­zy­ska­niu nie­pod­le­gło­ści funk­cjo­no­wa­ło usta­wo­daw­stwo pra­so­we by­łych za­bor­ców. Wraz z od­zy­ska­niem wła­snej pań­stwo­wo­ści otwo­rzy­ły się jed­nak nowe moż­li­wo­ści wy­da­wa­nia pra­sy, któ­ra przede wszyst­kim nie mu­sia­ła być pod­da­wa­na cen­zu­rze. Z ko­lei wy­buch II woj­ny świa­to­wej zmie­nił prze­pi­sy praw­ne nor­mu­ją­ce wy­da­wa­nie pra­sy oraz unie­moż­li­wił wy­da­wa­nie pra­sy pol­skiej, któ­rą za­stą­pi­ły pi­sma oku­pa­cyj­ne[30]. Wkro­cze­nie wojsk Trze­ciej Rze­szy w gra­ni­ce Pol­ski nie ozna­cza­ło jed­nak au­to­ma­tycz­ne­go za­prze­sta­nia wy­da­wa­nia pra­sy. Jej ist­nie­nie zwią­za­ne było w du­żej mie­rze od zmie­nia­ją­cej się sy­tu­acji na fron­cie. Na Ma­zow­szu Pół­noc­nym naj­dłu­żej uka­zy­wał się „Ku­rier Ma­zo­wiec­ki”, któ­re­go ostat­ni nu­mer wy­szedł 4 wrze­śnia 1939 r., a więc na pięć dni przed wkro­cze­niem We­hr­mach­tu do Płoc­ka.



Kry­ty­ka źró­deł i cha­rak­te­ry­sty­ka opra­co­wań

Pod­sta­wą roz­pra­wy są za­cho­wa­ne nu­me­ry pra­sy wy­da­wa­nej na Ma­zow­szu Pół­noc­nym w okre­sie mię­dzy­wo­jen­nym. Nie­ste­ty, nie wszyst­kie rocz­ni­ki są w peł­ni kom­plet­ne, nie­któ­re z nich mają znacz­ne luki, w przy­pad­ku in­nych nie za­cho­wa­ły się na­wet po­je­dyn­cze eg­zem­pla­rze. Ko­lej­nym pro­ble­mem, na jaki na­po­ty­ka­ją hi­sto­ry­cy pra­sy, jest fakt prze­cho­wy­wa­nia po­szcze­gól­nych rocz­ni­ków w róż­nych bi­blio­te­kach. Zda­rza­ją się bo­wiem przy­pad­ki, że nu­me­ry jed­ne­go ty­tu­łu roz­pro­szo­ne są mię­dzy dwie, trzy, a na­wet wię­cej bi­blio­tek. W opra­co­wa­niu wy­ko­rzy­sta­no zbio­ry na­stę­pu­ją­cych pla­có­wek: Bi­blio­te­ki Na­ro­do­wej w War­sza­wie, Bi­blio­te­ki Uni­wer­sy­tec­kiej w War­sza­wie, Bi­blio­te­ki Pu­blicz­nej m.st. War­sza­wy, Bi­blio­te­ki im. Zie­liń­skich To­wa­rzy­stwa Na­uko­we­go Płoc­kie­go oraz Książ­ni­cy Płoc­kiej im. Wła­dy­sła­wa Bro­niew­skie­go. Nie­oce­nio­ną po­moc przy kom­ple­to­wa­niu ty­tu­łów pra­so­wych sta­no­wił Cen­tral­ny Ka­ta­log Cza­so­pism Pol­skich Bi­blio­te­ki Na­ro­do­wej w War­sza­wie oraz bi­blio­gra­fie cza­so­pism wy­da­wa­nych w Płoc­ku[31] i Mła­wie[32], a tak­że inne wy­ka­zy mię­dzy­wo­jen­nej pra­sy[33].

Pra­sa jest pod­sta­wo­wym, ale nie je­dy­nym źró­dłem do ba­dań nad jej dzie­ja­mi. Kwe­ren­dę prze­pro­wa­dzo­no tak­że w Ar­chi­wum Akt No­wych w War­sza­wie, Ar­chi­wum Pań­stwo­wym m.st. War­sza­wy i jego od­dzia­łach w Mła­wie i Puł­tu­sku, Ar­chi­wum Pań­stwo­wym w Płoc­ku oraz w Ar­chi­wum Die­ce­zjal­nym w Płoc­ku. Naj­bar­dziej in­te­re­su­ją­ce, a za­ra­zem szcze­gól­nie war­to­ścio­we źró­dła znaj­du­ją są w Ar­chi­wum Pań­stwo­wym w War­sza­wie, gdzie prze­cho­wy­wa­ne są akta Wy­dzia­łu Spo­łecz­no-Po­li­tycz­ne­go Urzę­du Wo­je­wódz­kie­go War­szaw­skie­go z lat 1926–1939. Za­wie­ra­ją one okre­so­we spra­woz­da­nia wo­je­wo­dy, opra­co­wy­wa­ne na pod­sta­wie po­dob­nych spra­woz­dań nad­sy­ła­nych przez sta­ro­stów. Zna­leźć w nich moż­na in­for­ma­cje do­ty­czą­ce sy­tu­acji pra­sy na pro­win­cji wo­je­wódz­twa – za­kła­da­nia i li­kwi­do­wa­nia cza­so­pism, skła­dów re­dak­cji, pro­fi­lów po­li­tycz­nych, na­kła­dów, nad­zo­ru nad dru­kar­nia­mi itd. Ma­te­ria­ły za­cho­wa­ły się nie­mal w nie­na­ru­szo­nym sta­nie, dla­te­go też sta­no­wią dziś cen­ne źró­dło dla ba­da­czy róż­nych sfer ży­cia ów­cze­sne­go wo­je­wódz­twa war­szaw­skie­go. Po­nad­to wy­ko­rzy­sta­no zbio­ry Ar­chi­wum Pań­stwo­we­go w Płoc­ku, w któ­rym zgro­ma­dzo­ne są m.in. akta Sta­ro­stwa Po­wia­to­we­go w Płoc­ku oraz Akta Mia­sta Płoc­ka za lata 1918–1939. W przy­pad­ku do­ku­men­tów wy­two­rzo­nych przez sta­ro­stwo wszel­kie in­for­ma­cje do­ty­czą­ce pra­sy znaj­du­ją się w ma­te­ria­łach Re­fe­ra­tu Bez­pie­czeń­stwa i Po­rząd­ku Pu­blicz­ne­go, któ­re­go jed­nym z za­dań była kon­tro­la lo­kal­ne­go ryn­ku pra­so­we­go (tzw. po­uf­ny wy­wiad pra­so­wy, któ­ry gro­ma­dził in­for­ma­cje na te­mat kie­run­ków po­li­tycz­nych pism, ich kon­dy­cji ma­te­rial­nej oraz skła­dów oso­bo­wych re­dak­cji). Nie­ste­ty, do dnia dzi­siej­sze­go za­cho­wa­ły się – w szcząt­ko­wych ilo­ściach – je­dy­nie ma­te­ria­ły wy­two­rzo­ne w Płoc­ku, Ma­ko­wie Ma­zo­wiec­kim[34] i Prza­sny­szu. Do­ku­men­ta­cja po­zo­sta­łych urzę­dów po­wia­to­wych zo­sta­ła pod­czas ostat­niej woj­ny świa­to­wej znisz­czo­na. W ca­ło­ści do­ty­czy to sta­rostw po­wia­to­wych w Płoń­sku i Sierp­cu, znacz­nym ubyt­kom ule­gły ma­te­ria­ły cie­cha­now­skie, mław­skie, puł­tu­skie. Po­dob­nie rzecz ma się z ar­chi­wa­lia­mi re­dak­cji mię­dzy­wo­jen­nych pe­rio­dy­ków. Brak tego ro­dza­ju do­ku­men­ta­cji od­czu­wa­ją nie tyl­ko ba­da­cze pra­sy pro­win­cjo­nal­nej, ale tak­że cen­tral­nej.

Za­gad­nie­nie dzie­jów pra­sy na Ma­zow­szu Pół­noc­nym w dwu­dzie­sto­le­ciu mię­dzy­wo­jen­nym nie do­cze­ka­ło się jak do­tąd war­to­ścio­we­go opra­co­wa­nia mo­no­gra­ficz­ne­go, mimo że te­mat ten zo­stał w spo­sób god­ny uwa­gi opra­co­wa­ny dla in­nych ośrod­ków pra­so­wych mię­dzy­wo­jen­nej Pol­ski[35]. Hi­sto­ry­cy ba­da­ją­cy jej dzie­je sku­pia­li się do tej pory przede wszyst­kim na pra­sie płoc­kiej z XIX w. i okre­su PRL[36]. Mię­dzy­woj­nie po­zo­sta­wa­ło na­to­miast na mar­gi­ne­sie za­in­te­re­so­wań ba­daw­czych, cze­go do­wo­dem może być za­le­d­wie kil­ka ar­ty­ku­łów po­świę­co­nych pi­smom wy­cho­dzą­cym w Płoc­ku[37] oraz kil­ka tek­stów trak­tu­ją­cych ogól­nie o hi­sto­rii pra­sy w Mła­wie, Płoc­ku, Puł­tu­sku i Sierp­cu na prze­strze­ni ostat­nich dwóch stu­le­ci[38]. Ich au­to­rzy swo­je ba­da­nia prze­pro­wa­dzi­li wy­łącz­nie na prze­glą­dzie za­cho­wa­nych nu­me­rów oraz skrom­nej li­te­ra­tu­rze przed­mio­tu, nie mó­wiąc już o wy­ko­rzy­sta­niu ja­kich­kol­wiek ma­te­ria­łów ar­chi­wal­nych. I nie cho­dzi tu o cza­so­pi­sma prze­cho­wy­wa­ne w ar­chi­wach, ale o do­ku­men­ty zwią­za­ne m.in. z funk­cjo­no­wa­niem re­dak­cji. Dla­te­go też do­tych­cza­so­we opra­co­wa­nia na­le­ży trak­to­wać przede wszyst­kim jako przy­czyn­ki do dal­szych ba­dań nad jej dzie­ja­mi. 

Po­dob­nie jak pra­sa pro­win­cjo­nal­na Ma­zow­sza Pół­noc­ne­go, tak i pra­sa wy­da­wa­na w po­zo­sta­łej czę­ści wo­je­wódz­twa war­szaw­skie­go nie do­cze­ka­ła się na­le­ży­te­go opra­co­wa­nia. Je­dy­ną pró­bą za­pre­zen­to­wa­nia hi­sto­rii me­diów dru­ko­wa­nych jest ar­ty­kuł An­drze­ja Not­kow­skie­go pt. W cie­niu sto­łecz­nych ol­brzy­mów. Pra­sa na Ma­zow­szu w la­tach 1918–1939[39]. Tekst ten zo­stał póź­niej przy­naj­mniej dwu­krot­nie opu­bli­ko­wa­ny w zmie­nio­nej for­mie[40]. Na po­trze­by wy­daw­nic­twa oko­licz­no­ścio­we­go Not­kow­ski do­ko­nał w nim ana­li­zy pra­sy opie­ra­jąc się na po­dzia­le geo­gra­ficz­no-hi­sto­rycz­nym (Ma­zow­sze), a nie ad­mi­ni­stra­cyj­nym (wo­je­wódz­two war­szaw­skie). Z tego też po­wo­du nie uwzględ­nił ta­kich ośrod­ków pra­sy pro­win­cjo­nal­nej jak Wło­cła­wek, któ­ry co praw­da geo­gra­ficz­nie i hi­sto­rycz­nie przy­na­le­ży do Ku­jaw, jed­nak­że do 1938 r. znaj­do­wał się wraz z Ku­ja­wa­mi Wschod­ni­mi i Zie­mią Do­brzyń­ską w gra­ni­cach wo­je­wódz­twa war­szaw­skie­go. W swo­ich ba­da­niach oparł się przede wszyst­kim na źró­dłach dru­ko­wa­nych i opra­co­wa­niach, ko­rzy­sta­jąc tak­że z po­mo­cy hi­sto­ry­ków re­gio­na­li­stów. Brak wy­ko­rzy­sta­nia ar­chi­wa­liów umniej­sza war­tość prze­pro­wa­dzo­nych ba­dań. Au­tor zda­wał so­bie jed­nak z tego spra­wę: „Wy­mo­gi ob­ję­to­ścio­we nie po­zwa­la­ją na choć­by skró­to­we przed­sta­wie­nie w owym szki­cu ple­ja­dy roz­rzu­co­nych po ca­łym Ma­zow­szu pi­se­mek szkol­nych, speł­nia­ją­cych prze­cież tak waż­ne funk­cje dla wy­cho­wa­nia i kształ­ce­nia mło­dzie­ży. Nie­moż­li­wa jest też w tym miej­scu na­wet sy­gnal­na pre­zen­ta­cja pism spo­łecz­no-go­spo­dar­czych, kul­tu­ral­nych, spo­łecz­no-oświa­to­wych i pe­da­go­gicz­nych, re­gio­na­li­stycz­nych, za­wo­do­wych i fa­cho­wych, woj­sko­wych, spor­to­wych i urzę­do­wych oraz wy­daw­nictw Ko­ścio­ła ma­ria­wic­kie­go i pe­rio­dy­ków ży­dow­skich. Owe bo­gac­two te­ma­tycz­ne, mno­gość ty­tu­łów, ogrom spo­łecz­ni­kow­skiej ener­gii wło­żo­nej w dzia­ła­nie pism, wiel­kość ich wkła­du w po­stęp cy­wi­li­za­cyj­ny re­gio­nu – wszyst­ko to wprost aż się pro­si o jak naj­szyb­sze książ­ko­we opra­co­wa­nie dzie­jów pra­sy ma­zo­wiec­kiej cza­sów Dru­giej Rze­czy­po­spo­li­tej”[41].

W pra­cy sze­ro­ko wy­ko­rzy­sta­no li­te­ra­tu­rę po­świę­co­ną za­rów­no pol­skiej pra­sie cen­tral­nej i pro­win­cjo­nal­nej lat mię­dzy­wo­jen­nych au­tor­stwa An­drze­ja Pacz­kow­skie­go, An­drze­ja Not­kow­skie­go, To­ma­sza Miel­czar­ka[42] i Wie­sła­wa Wła­dy­ki[43], jak też sy­tu­acji po­li­tycz­nej, go­spo­dar­czej i oświa­to­wo-kul­tu­ral­nej na Ma­zow­szu Pół­noc­nym ze szcze­gól­nym uwzględ­nie­niem tam­tej­szych ośrod­ków wy­daw­ni­czych[44]. Na­le­ży za­zna­czyć, że szcze­gól­nym za­in­te­re­so­wa­niem ba­da­czy cie­szy­ła się jak do­tąd pra­sa ugru­po­wań le­wi­co­wych, pod­czas gdy np. cza­so­pi­śmien­nic­two obo­zu na­ro­do­wo-de­mo­kra­tycz­ne­go nie do­cze­ka­ło się syn­te­tycz­ne­go opra­co­wa­nia. Poza opra­co­wa­nia­mi książ­ko­wy­mi sko­rzy­sta­no tak­że z ar­ty­ku­łów za­miesz­czo­nych za­rów­no w cza­so­pi­smach ogól­no­pol­skich („Rocz­nik Hi­sto­rii Cza­so­pi­śmien­nic­twa Pol­skie­go”, „Kwar­tal­nik Hi­sto­rii Pra­sy Pol­skiej”, „Ze­szy­ty Pra­so­znaw­cze”), jak i w wy­daw­nic­twach re­gio­nal­nych („No­tat­ki Płoc­kie”[45], „Rocz­nik Ma­zo­wiec­ki”, „Stu­dia Ma­zo­wiec­kie”, „Stu­dia Płoc­kie”, „Za­pi­ski Cie­cha­now­skie”, „Zie­mia Za­wkrzeń­ska”). 

Pro­wa­dzo­ne w ostat­nich la­tach ba­da­nia nad dzie­ja­mi po­li­tycz­ny­mi Ma­zow­sza Pół­noc­ne­go przy­nio­sły kil­ka war­to­ścio­wych po­znaw­czo po­zy­cji au­tor­stwa An­drze­ja Dwoj­ny­cha[46], Mi­cha­ła So­kol­nic­kie­go[47] i Ja­nu­sza Szcze­pań­skie­go[48]. Do­tych­cza­so­we opra­co­wa­nia po­cho­dzą w znacz­nej czę­ści sprzed 1989 r. i do­ty­czą przede wszyst­kim dzie­jów le­wi­cy. Obóz na­ro­do­wy i par­tie cen­tro­we zo­sta­ły po­trak­to­wa­ne w nich w spo­sób mar­gi­nal­ny. Po zmia­nach spo­łecz­no-po­li­tycz­nych z prze­ło­mu lat osiem­dzie­sią­tych i dzie­więć­dzie­sią­tych XX w. nie­wie­le zmie­ni­ło się w oma­wia­nej kwe­stii, cho­ciaż moż­na za­ob­ser­wo­wać pew­ne pró­by zmie­rza­ją­ce do po­pra­wy tego sta­nu rze­czy[49]. Naj­cen­niej­szym jak do­tąd opra­co­wa­niem po­zo­sta­je książ­ka z po­cząt­ku lat trzy­dzie­stych ubie­głe­go stu­le­cia, któ­rej au­to­ra­mi są dwaj ak­tyw­ni uczest­ni­cy ów­cze­sne­go ży­cia po­li­tycz­ne­go – Ta­de­usz Świec­ki i Fran­ci­szek Wy­bult[50]. Po­zy­cja ta sta­no­wi dziś naj­war­to­ściow­sze kom­pen­dium wie­dzy na te­mat ży­cia po­li­tycz­ne­go, spo­łecz­ne­go, go­spo­dar­cze­go i kul­tu­ral­ne­go w pół­noc­nych po­wia­tach wo­je­wódz­twa war­szaw­skie­go do 1922 r.

Na za­koń­cze­nie war­to jesz­cze wspo­mnieć o słow­ni­kach bio­gra­ficz­nych osób zwią­za­nych z Ma­zow­szem Pół­noc­nym, któ­re sta­no­wi­ły pod­sta­wo­we źró­dło in­for­ma­cji na te­mat ani­ma­to­rów pra­sy po­li­tycz­no-in­for­ma­cyj­nej[51]. Nie­ste­ty, nie wszyst­kie oso­by two­rzą­ce oma­wia­ną tu pra­sę do­cze­ka­ły się wła­snych ha­seł bio­gra­ficz­nych, dla­te­go też – w po­łą­cze­niu ze szczu­pło­ścią za­cho­wa­nych źró­deł – w wie­lu przy­pad­kach usta­le­nie ich dzia­łal­no­ści za­wo­do­wej czy po­li­tycz­nej było nie­moż­li­we.



Cele i układ pra­cy

Pod­ję­ty w ni­niej­szej pra­cy te­mat pol­skiej pra­sy po­li­tycz­no-in­for­ma­cyj­nej (tzn. wy­da­wa­nej wy­łącz­nie w ję­zy­ku pol­skim) na Ma­zow­szu Pół­noc­nym[52] nie był jak do­tąd przed­mio­tem od­ręb­nych stu­diów hi­sto­rycz­nych. Ja­kie za­tem cele po­win­ny przy­świe­cać hi­sto­ry­ko­wi pra­sy? Wy­ja­śnił to już Mie­czy­sław Ka­fel: „Hi­sto­ria pra­sy [...] zaj­mu­je się – lub po­win­na się zaj­mo­wać – przede wszyst­kim dzie­ja­mi in­sty­tu­cji pra­so­wych [...]. Bada je – w pro­ce­sie roz­wo­jo­wym – jako or­ga­ni­zmy żywe, jako ze­spo­ły i środ­ki tech­nicz­ne, a tak­że jako sys­te­my or­ga­ni­za­cyj­ne. Wy­ja­śnia po­wią­za­nia lu­dzi i in­sty­tu­cji, okre­śla wpływ tych po­wią­zań, re­ak­cję od­bior­ców, cha­rak­te­ry­zu­je twór­ców. Na­le­ży tu jed­nak pod­kre­ślić, że hi­sto­ria pra­sy in­te­re­su­je się rów­nież tre­ścią cza­so­pi­śmien­nic­twa, ale choć waż­ne, nie są to ba­da­nia pierw­szo­pla­no­we”[53]. Kwe­stię tę po­ru­szy­ła tak­że Ur­szu­la Ja­ku­bow­ska: „Pierw­szo­pla­no­we miej­sce w pra­cach hi­sto­rycz­nych do­ty­czą­cych pra­sy po­li­tycz­nej w okre­sie II Rze­czy­po­spo­li­tej zaj­mu­je cha­rak­te­ry­sty­ka jej ob­li­cza ide­owo-po­li­tycz­ne­go. Jest ona nie­wąt­pli­wie za­bie­giem me­ry­to­rycz­nie nie­zbęd­nym, ale czę­sto kła­dąc na­cisk na ana­li­zę tre­ści za­war­tych w pi­śmie, po­zo­sta­wia się w cie­niu or­ga­ni­za­cję i twór­ców”[54]. W dys­ku­sji głos za­brał rów­nież Wie­sław Wła­dy­ka: „W za­sa­dzie dzie­je cza­so­pi­śmien­nic­twa od po­cząt­ku roz­wi­ja­ją się dwu­to­ro­wo. Jed­ną po­sta­wę ce­chu­je skłon­ność do wi­dze­nia pra­sy jak gdy­by z ze­wnątrz, do­strze­że­nia jej miej­sca w ży­ciu spo­łecz­nym, ana­li­zo­wa­nie do­mi­nu­ją­cych ten­den­cji ilo­ścio­wych i ja­ko­ścio­wych. Są to z re­gu­ły pra­ce, przy któ­rych po­wsta­wa­niu istot­ną rolę od­gry­wa­ją źró­dła róż­nej pro­we­nien­cji, z mniej­szą wagą uwzględ­nia­ją­ce treść prze­ka­zu pra­so­we­go”[55]. Na­wią­zu­jąc do po­wyż­szych słów, w opra­co­wa­niu pod­ję­to pró­bę opi­sa­nia dzie­jów pół­noc­no­ma­zo­wiec­kiej pra­sy po­li­tycz­no-in­for­ma­cyj­nej, przede wszyst­kim jej miej­sca i roli w ży­ciu po­li­tycz­nym. Jest to je­den z dwóch głów­nych kie­run­ków w ba­da­niach nad dzie­ja­mi cza­so­pi­śmien­nic­twa. Dru­gim jest hi­sto­ria pra­sy jako jed­ne­go z ele­men­tów kul­tu­ry ma­so­wej[56]. W pra­cy uwzględ­nio­no oba kie­run­ki (z na­ci­skiem na ten pierw­szy), gdyż – jak słusz­nie za­uwa­żył An­drzej Pacz­kow­ski – pra­sa co­dzien­na „funk­cjo­nu­je jed­no­cze­śnie na wie­lu płasz­czy­znach od­bio­ru czy­tel­ni­cze­go, mo­gąc być za­ra­zem czyn­ni­kiem ży­cia po­li­tycz­ne­go, jak i no­śni­kiem prze­ka­zu ty­po­we­go dla kul­tu­ry wiel­ko­miej­skiej”[57].

W ja­kim stop­niu i w jaki spo­sób pol­ska pra­sa spo­łecz­no-po­li­tycz­na i ogól­no­in­for­ma­cyj­na Ma­zow­sza Pół­noc­ne­go uczest­ni­czy­ła w ży­ciu po­li­tycz­nym od­ro­dzo­nej Pol­ski? Ja­kie to były ty­tu­ły oraz kim byli ich wy­daw­cy? Ja­kie było jej miej­sce w sys­te­mie pra­so­wym ów­cze­snych par­tii po­li­tycz­nych? Aby od­po­wie­dzieć na to, jak i wie­le in­nych py­tań sta­wia­nych w dal­szej czę­ści pra­cy, sze­rzej omó­wio­no na­stę­pu­ją­ce kwe­stie, któ­re po­win­ny być uwzględ­nio­ne w tego typu opra­co­wa­niach[58]: 1) ty­po­lo­gia pra­sy, tzn. po­dział pra­sy ze wzglę­du na sym­pa­tie po­li­tycz­ne (w tym wy­pad­ku nie­zbęd­ne jest prze­pro­wa­dze­nie ba­dań do­ty­czą­cych ob­li­cza ide­owo-po­li­tycz­ne­go po­szcze­gól­nych ty­tu­łów) i czę­sto­tli­wość wy­daw­ni­czą; 2) geo­gra­fia wy­daw­ni­cza, tzn. lo­ka­li­za­cja te­ry­to­rial­na ośrod­ków pra­so­wych oraz kon­cen­tra­cja pra­sy w po­szcze­gól­nych czę­ściach re­gio­nu we­dług licz­by pism, okre­su edy­cji i wy­so­ko­ści na­kła­dów[59]; 3) geo­gra­fia po­li­tycz­na, tzn. kie­ru­nek po­li­tycz­ny pism w ukła­dzie te­ry­to­rial­nym[60]; 4) funk­cje i cele pra­sy po­li­tycz­no-in­for­ma­cyj­nej; 5) cha­rak­te­ry­sty­ka jej twór­ców, tzn. wy­daw­ców, re­dak­to­rów i pu­bli­cy­stów. Na mar­gi­ne­sie za­in­te­re­so­wań ba­daw­czych po­zo­sta­ła ana­li­za, w tym sta­ty­stycz­na, za­war­to­ści oma­wia­nych pe­rio­dy­ków. Do­ko­na­no jej je­dy­nie pod ką­tem ob­li­cza ide­owo-po­li­tycz­ne­go, zmian na sta­no­wi­skach wy­daw­ców i re­dak­to­rów oraz funk­cji i za­dań, gdyż nie za­wsze to, co zo­sta­ło na­kre­ślo­ne w ar­ty­ku­łach pro­gra­mo­wych, pu­bli­ko­wa­nych za­zwy­czaj w pierw­szych nu­me­rach, było na­stęp­nie re­ali­zo­wa­ne w rze­czy­wi­sto­ści. Ze wzglę­du na dużą licz­bę ty­tu­łów oraz do­stęp­ne­go ma­te­ria­łu źró­dło­we­go w więk­szym lub mniej­szym stop­niu omó­wio­no pi­sma ogól­no­in­for­ma­cyj­ne (dzien­ni­ki) oraz te ty­tu­ły pra­sy po­li­tycz­no-in­for­ma­cyj­nej, któ­rych wy­daw­cy ak­tyw­nie uczest­ni­czy­li w ży­ciu po­li­tycz­nym od­ro­dzo­nej Pol­ski. Ta­kim kry­te­rium kie­ro­wa­li się w prze­szło­ści tak­że i inni ba­da­cze mię­dzy­wo­jen­nej pra­sy (m.in. Wik­tor Pe­pliń­ski i Ja­cek La­chen­dro). Po­zo­sta­łe pi­sma zo­sta­ły wy­mie­nio­ne je­dy­nie z ty­tu­łu. War­to jed­nak w tym miej­scu za­zna­czyć, że prak­tycz­nie każ­dy pe­rio­dyk spo­łecz­no-po­li­tycz­ny czy ogól­no­in­for­ma­cyj­ny wy­da­wa­ny na Ma­zow­szu Pół­noc­nym mógł­by sta­no­wić przed­miot od­ręb­ne­go opra­co­wa­nia.

Wy­da­wa­ną na pół­noc­nym Ma­zow­szu pra­sę sta­ra­no się przed­sta­wić na tle pra­sy wo­je­wódz­twa war­szaw­skie­go, ewen­tu­al­nie sze­rzej – wo­je­wództw cen­tral­nych[61]. Jest to pew­ne no­vum w ba­da­niach nad dzie­ja­mi cza­so­pi­śmien­nic­twa, gdyż do­tych­cza­so­we opra­co­wa­nia po­świę­co­ne pra­sie da­ne­go mia­sta lub re­gio­nu były w więk­szo­ści po­zba­wio­ne ta­kiej cha­rak­te­ry­sty­ki. Na­le­ży jed­nak pa­mię­tać, że nie za­wsze była ona moż­li­wa do prze­pro­wa­dze­nia, gdyż obec­nie dys­po­nu­je­my opra­co­wa­nia­mi w uję­ciu syn­te­tycz­nym na te­mat wy­daw­nictw zwią­za­nych z lewą stro­ną ów­cze­snej sce­ny po­li­tycz­nej, bra­ku­je na­to­miast mo­no­gra­fii po­świę­co­nych np. pra­sie obo­zu na­ro­do­wo-de­mo­kra­tycz­ne­go i obo­zu rzą­dzą­ce­go po 1926 r.

Re­asu­mu­jąc, ni­niej­sza mo­no­gra­fia pre­zen­tu­je wy­ni­ki ba­dań z za­kre­su hi­sto­rii pra­sy. Zo­sta­ły w niej omó­wio­ne dzie­je pra­sy w spo­sób syn­te­tycz­ny, a więc nie na­le­ży trak­to­wać opra­co­wa­nia jako swo­iste­go lek­sy­ko­nu po­świę­co­ne­go po­szcze­gól­nym ty­tu­łom wy­da­wa­nym na Ma­zow­szu Pół­noc­nym (ta­kie uję­cie za­gad­nie­nia jest dość po­wszech­ne w ba­da­niach nad pra­są kon­kret­ne­go mia­sta lub re­gio­nu). W przy­pad­ku gdy za­war­tość da­ne­go pi­sma zo­sta­ła już omó­wio­na w spo­sób god­ny uwa­gi, po­da­no w przy­pi­sie od­po­wied­nie od­sy­ła­cze bi­blio­gra­ficz­ne. W pra­cy sku­pio­no się przede wszyst­kim na pi­smach spo­łecz­no-po­li­tycz­nych i ogól­no­in­for­ma­cyj­nych, gdyż głów­nie ten typ cza­so­pi­śmien­nic­twa naj­szyb­ciej re­ago­wał, co zresz­tą wi­dać na kar­tach oma­wia­nych tu pe­rio­dy­ków, na wy­da­rze­nia po­li­tycz­ne w kra­ju i za gra­ni­cą, a jego twór­cy bra­li – przy­naj­mniej czę­ścio­wo – czyn­ny udział w ży­ciu po­li­tycz­nym od­ro­dzo­nej Pol­ski. Roz­pra­wa nie wy­czer­pu­je wszyst­kich za­gad­nień przede wszyst­kim ze wzglę­du na ogrom do­stęp­ne­go ma­te­ria­łu i te­ma­tów, ja­kie na­le­ża­ło­by opra­co­wać. Dla­te­go też na­le­ży ży­wić na­dzie­ję, że bę­dzie ona wstę­pem do dal­szych ba­dań. Ist­nie­je cho­ciaż­by ko­niecz­ność opra­co­wa­nia mo­no­gra­fii dla pism, któ­re od­gry­wa­ły waż­ną rolę w dzie­jach tam­te­go re­gio­nu, np. dla wy­cho­dzą­ce­go w la­tach 1922–1935 „Dzien­ni­ka Płoc­kie­go” i uka­zu­ją­ce­go się w la­tach 1933–1939 „Gło­su Ma­zo­wiec­kie­go”. Na przy­szłych ba­da­czy cze­ka tak­że ana­li­za – w tym sta­ty­stycz­na – za­war­to­ści pół­noc­no­ma­zo­wiec­kiej pra­sy.

Pra­ca zo­sta­ła po­dzie­lo­na na pięć roz­dzia­łów. Roz­dział pierw­szy – „Wa­run­ki roz­wo­ju pra­sy na Ma­zow­szu Pół­noc­nym”, trak­tu­je o czyn­ni­kach umoż­li­wia­ją­cych roz­wój cza­so­pi­śmien­nic­twa w okre­sie mię­dzy­wo­jen­nym; zna­la­zły się tam ta­kie za­gad­nie­nia jak anal­fa­be­tyzm, roz­wój in­sty­tu­cji pro­pa­gu­ją­cych czy­tel­nic­two, a tak­że tra­dy­cje pra­so­we oraz stan bazy po­li­gra­ficz­nej, bez któ­rych roz­wój pra­sy był­by utrud­nio­ny, o ile zu­peł­nie nie­moż­li­wy. Roz­dział dru­gi – „Cha­rak­te­ry­sty­ka ogól­na pol­skiej pra­sy po­li­tycz­no-in­for­ma­cyj­nej”, oma­wia za­gad­nie­nia zwią­za­ne z geo­gra­fią wy­daw­ni­czą, roz­wo­jem ilo­ścio­wym oraz ty­po­lo­gią pra­sy (zre­zy­gno­wa­no z oma­wia­nia wy­so­ko­ści na­kła­dów ze wzglę­du na szczu­płość i frag­men­ta­rycz­ność za­cho­wa­nych in­for­ma­cji na ten te­mat). „W okre­sie do­mi­na­cji par­la­men­tar­nej (1918–1926)” i „W okre­sie rzą­dów sa­na­cji (1926–1939)” to z ko­lei ty­tu­ły roz­dzia­łów trze­cie­go i czwar­te­go. Dzie­je pra­sy Ma­zow­sza Pół­noc­ne­go po­dzie­lo­no na dwa okre­sy – do i po prze­wro­cie ma­jo­wym Jó­ze­fa Pił­sud­skie­go. Po­dział taki, sto­so­wa­ny po­wszech­nie w ba­da­niach nad hi­sto­rią mię­dzy­wo­jen­ne­go cza­so­pi­śmien­nic­twa, jest przede wszyst­kim wy­pad­ko­wą po­li­ty­ki pra­so­wej ko­lej­nych rzą­dów. W ra­mach do­ko­na­nych po­dzia­łów ty­po­lo­gicz­nych, m.in. na pra­sę na­ro­do­wo-de­mo­kra­tycz­ną, so­cja­li­stycz­ną i ru­chu ko­mu­ni­stycz­ne­go, omó­wio­no – na ile po­zwo­li­ły do­stęp­ne ma­te­ria­ły – pięć wspo­mnia­nych we wstę­pie do ni­niej­sze­go pod­roz­dzia­łu za­gad­nień. Roz­dział pią­ty – „Ani­ma­to­rzy pra­sy po­li­tycz­no-in­for­ma­cyj­nej”, zo­stał po­świę­co­ny śro­do­wi­sku osób, któ­re ini­cjo­wa­ło, a na­stęp­nie wy­da­wa­ło oma­wia­ne tu pe­rio­dy­ki. Za­sad­ni­czą część książ­ki za­my­ka „Za­koń­cze­nie. Pra­sa pod oku­pa­cją nie­miec­ką (1939–1945)”, w któ­rym w spo­sób ogól­ny na­kre­ślo­no dzie­je pol­skiej pra­sy po­li­tycz­no-in­for­ma­cyj­nej w no­wych, wo­jen­nych wa­run­kach (za­gad­nie­nie to wciąż cze­ka na swo­ich ba­da­czy). Do­peł­nie­nie pra­cy sta­no­wi wy­kaz ty­tu­łów pra­so­wych oraz bi­blio­gra­fia, na któ­rą skła­da­ją się wy­ko­rzy­sta­ne źró­dła ar­chi­wal­ne i dru­ko­wa­ne, pra­sa, pa­mięt­ni­ki i wspo­mnie­nia, ar­ty­ku­ły oraz opra­co­wa­nia mo­no­gra­ficz­ne.

Na za­koń­cze­nie war­to po­świę­cić kil­ka zdań pre­zen­to­wa­nym w książ­ce ob­li­cze­niom sta­ty­stycz­nym do­ty­czą­cym ty­po­lo­gii roz­wo­ju ilo­ścio­we­go, okre­su edy­cji i czę­sto­tli­wo­ści wy­daw­ni­czej oma­wia­nej tu pra­sy. Przede wszyst­kim na­le­ży za­zna­czyć, że mają one cha­rak­ter sza­cun­ko­wy. Spo­wo­do­wa­ne jest to bra­kiem peł­nej wie­dzy na te­mat ca­ło­ści pra­sy wy­da­wa­nej na Ma­zow­szu Pół­noc­nym w okre­sie mię­dzy­wo­jen­nym, w tym tak­że tej spo­łecz­no-po­li­tycz­nej i ogól­no­in­for­ma­cyj­nej. Z po­dob­ny­mi pro­ble­ma­mi zma­ga­ją się nie­mal wszy­scy ba­da­cze cza­so­pi­śmien­nic­twa z lat 1918–1939. Pi­sał o tym zresz­tą An­drzej Pacz­kow­ski: „Hi­sto­ryk pra­sy Dru­giej Rze­czy­po­spo­li­tej [...] na­po­ty­ka za­sad­ni­czą prze­szko­dę ha­mu­ją­cą jego am­bi­cje zbyt da­le­ko idą­ce­go uszcze­gó­ło­wie­nia ana­li­zy: są nią ogrom­ne luki w źró­dłach, na któ­rych opie­ra swo­je po­szu­ki­wa­nia. Luki te obej­mu­ją nie tyl­ko wie­le szcze­gó­łów do­ty­czą­cych sto­sun­ków wła­sno­ścio­wych, skry­wa­nych przed pu­blicz­no­ścią praw­dzi­wych przy­czyn ta­kich, a nie in­nych opcji po­li­tycz­nych i po­wo­dów de­cy­zji re­dak­cyj­nych, czy funk­cjo­no­wa­nia wy­daw­nictw jako przed­się­biorstw [...], ale tak­że wiel­ko­ści na­kła­dów i ilo­ści sprze­da­nych lub pre­nu­me­ro­wa­nych eg­zem­pla­rzy. W tym ostat­nim punk­cie spo­ty­ka nas naj­więk­szy za­wód, po­nie­waż wła­śnie na ten te­mat bar­dzo mało lub nic nie moż­na wy­czy­tać z sa­mej pra­sy, któ­ra dla wie­lu in­nych py­tań ba­daw­czych jest jed­nym z naj­waż­niej­szych źró­deł”[62]. Do­sko­na­łym przy­kła­dem ilu­stru­ją­cym przy­to­czo­ne sło­wa są wy­ni­ki ba­dań prze­pro­wa­dzo­nych przez Jac­ka La­chen­dro, któ­ry po opu­bli­ko­wa­niu kil­ku ar­ty­ku­łów na­uko­wych na te­mat pra­sy wo­je­wódz­twa kra­kow­skie­go przy­pad­kiem od­na­lazł in­for­ma­cje na te­mat ko­lej­nych pism[63]. Przy­stę­pu­jąc za­tem do ba­dań nad dzie­ja­mi pra­sy da­ne­go mia­sta lub re­gio­nu, na­le­ży pa­mię­tać, że ich wy­ni­ki mogą być nie­kie­dy da­le­kie od sta­nu fak­tycz­ne­go. Dla­te­go też, na co zwra­cał uwa­gę Pacz­kow­ski, za­cho­dzi ko­niecz­ność „chro­nie­nia się w sfe­rę praw­do­po­do­bieństw i przy­pusz­czeń o róż­nym stop­niu do­kład­no­ści, uciecz­ki w mało ży­zną kra­inę hi­po­tez. In­nej jed­nak moż­li­wo­ści nie ma”[64]. 

* * *

Ni­niej­sza książ­ka jest zmie­nio­ną wer­sją dy­ser­ta­cji dok­tor­skiej przy­go­to­wa­nej w 2007 r. na Wy­dzia­le Nauk Hi­sto­rycz­nych i Spo­łecz­nych Uni­wer­sy­te­tu Kar­dy­na­ła Ste­fa­na Wy­szyń­skie­go w War­sza­wie pod kie­run­kiem prof. dr. hab. Wie­sła­wa Jana Wy­soc­kie­go, któ­re­mu na­le­żą się w tym miej­scu wy­ra­zy szcze­gól­nej wdzięcz­no­ści za opie­kę me­ry­to­rycz­ną. Za bez­cen­ne uwa­gi, uzy­ska­ne pod­czas se­mi­na­rium w ra­mach stu­dium dok­to­ranc­kie­go, sło­wa po­dzię­ko­wa­nia au­tor skła­da na ręce: prof. dr. hab. Ja­nu­sza Od­ziem­kow­skie­go, prof. dr. hab. Boh­da­na Cy­wiń­skie­go, prof. dr. hab. Jana Ża­ry­na, a tak­że prof. dr. hab. Ja­nu­sza Szcze­pań­skie­go, któ­ry – obok prof. Ja­nu­sza Od­ziem­kow­skie­go – był re­cen­zen­tem ni­niej­szej roz­pra­wy. Za wszel­ką po­moc przy dok­to­ra­cie i w przy­go­to­wa­niu pu­bli­ka­cji sło­wa po­dzię­ko­wa­nia na­le­żą się: dr. Nor­ber­to­wi Wój­to­wi­czo­wi (re­cen­zen­to­wi pra­cy), Ur­szu­li i Krzysz­to­fo­wi Adam­czy­kom, Iwo­nie Ciok, dr. Mar­ko­wi Ja­ku­bia­ko­wi i dr. Wie­sła­wo­wi Koń­skie­mu, a po­nad­to ko­le­żan­kom i ko­le­gom z se­mi­na­rium dok­to­ranc­kie­go, dy­rek­cjom i pra­cow­ni­kom ar­chi­wów i bi­blio­tek w Mła­wie, Płoc­ku, Puł­tu­sku i War­sza­wie oraz dy­rek­cjom, ko­le­żan­kom i ko­le­gom z Biu­ra Rzecz­ni­ka In­te­re­su Pu­blicz­ne­go i In­sty­tu­tu Pa­mię­ci Na­ro­do­wej.

Po­nad­to pra­gnę po­dzię­ko­wać mo­jej żo­nie Mał­go­rza­cie – przede wszyst­kim za ogrom­ną cier­pli­wość i wy­ro­zu­mia­łość oraz za po­moc w roz­wią­zy­wa­niu pro­ble­mów, ja­kie po­ja­wia­ły się w cza­sie przy­go­to­wy­wa­nia dok­to­ra­tu i póź­niej książ­ki. Skła­dam tak­że wy­ra­zy wdzięcz­no­ści moim ro­dzi­com – Wie­sła­wie i Wło­dzi­mie­rzo­wi, oraz Ja­ni­nie i Jó­ze­fo­wi Adam­czy­kom. 
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WA­RUN­KI ROZ­WO­JU PRA­SY NA MA­ZOW­SZU PÓŁ­NOC­NYM



Ma­zow­sze Pół­noc­ne w po­dzia­łach ad­mi­ni­stra­cyj­nych

W ostat­nich mie­sią­cach przed od­zy­ska­niem przez Pol­skę nie­pod­le­gło­ści znacz­na część Ma­zow­sza Pół­noc­ne­go po­dzie­lo­na była na dwie gu­ber­nie wo­jen­ne. Po­dział taki zo­stał usta­no­wio­ny w paź­dzier­ni­ku 1915 r. nie­dłu­go po wkro­cze­niu na te te­re­ny wojsk nie­miec­kich. Po­wsta­ły wów­czas dwie gu­ber­nie – płoc­ka, obej­mu­ją­ca swo­im za­się­giem po­wia­ty: płoc­ki, sier­pec­ki, lip­now­ski i ry­piń­ski, oraz mław­ska, w któ­rej gra­ni­cach zna­la­zły się po­wia­ty: cie­cha­now­ski, mław­ski, płoń­ski i prza­sny­ski. Puł­tu­skie, a z cza­sem tak­że i Płoń­skie przy­łą­czo­no do gu­ber­ni war­szaw­skiej. Na cze­le nowo po­wsta­łych okrę­gów sta­li re­zy­du­ją­cy w mia­stach po­wia­to­wych na­czel­ni­cy[1]. Zmian ad­mi­ni­stra­cyj­nych po od­zy­ska­niu nie­pod­le­gło­ści do­ko­na­no do­pie­ro na mocy Usta­wy tym­cza­so­wej z dnia 2 sierp­nia 1919 r. o or­ga­ni­za­cji władz ad­mi­ni­stra­cyj­nych II in­stan­cji, kie­dy to utwo­rzo­no wo­je­wódz­two war­szaw­skie skła­da­ją­ce się z 23 po­wia­tów[2]. Po­dział taki utrzy­mał się przez nie­speł­na dzie­sięć lat; na mocy usta­wy z 9 kwiet­nia 1938 r. do­ko­na­no zmian gra­nic wo­je­wództw[3].

W okre­sie mię­dzy­wo­jen­nym w gra­ni­cach Ma­zow­sza Pół­noc­ne­go znaj­do­wa­ło się 8 po­wia­tów (cie­cha­now­ski, ma­kow­ski, mław­ski, płoc­ki, płoń­ski, prza­sny­ski, puł­tu­ski i sier­pec­ki), któ­re ra­zem z hi­sto­rycz­ną Zie­mią Do­brzyń­ską (po­wia­ty lip­now­ski i ry­piń­ski) sta­no­wi­ły do 1938 r. pół­noc­ną część wo­je­wódz­twa sto­łecz­ne­go. Sie­dzi­by sta­ro­stów w Cie­cha­no­wie, Ma­ko­wie, Mła­wie, Płoc­ku, Płoń­sku, Prza­sny­szu, Puł­tu­sku i Sierp­cu były jed­no­cze­śnie ośrod­ka­mi pra­so­wy­mi. Płock, naj­więk­sze i naj­lud­niej­sze mia­sto re­gio­nu, w sfe­rze ad­mi­ni­stra­cyj­nej, go­spo­dar­czej, kul­tu­ral­no-oświa­to­wej i re­li­gij­nej peł­nią­cy przez wie­ki rolę nad­rzęd­ną w sto­sun­ku do po­zo­sta­łych miast pół­noc­ne­go Ma­zow­sza, w od­ro­dzo­nej Pol­sce zo­stał zde­gra­do­wa­ny do roli mia­sta po­wia­to­we­go, mimo że przez stu­le­cia peł­nił funk­cję sto­li­cy wo­je­wódz­twa, a pod za­bo­ra­mi m.in. de­par­ta­men­tu i gu­ber­ni. Wpraw­dzie wie­lo­krot­nie po­dej­mo­wa­no pró­by wskrze­sze­nia wo­je­wódz­twa płoc­kie­go[4], jed­nak nie uda­ło się tego do­ko­nać w okre­sie mię­dzy­wo­jen­nym. Daw­na sto­li­ca Pol­ski[5] zo­sta­ła po­now­nie sie­dzi­bą władz wo­je­wódz­kich do­pie­ro w 1975 r.

Na po­cząt­ku lat dwu­dzie­stych XX w. ob­szar Ma­zow­sza Pół­noc­ne­go wy­no­sił 10 642 km2, co sta­no­wi­ło 36,1 proc. po­wierzch­ni ca­łe­go wo­je­wódz­twa war­szaw­skie­go[6]. Naj­więk­szy­mi po­wia­ta­mi były po­wia­ty puł­tu­ski i mław­ski, naj­mniej­szy­mi zaś sier­pec­ki i ma­kow­ski. Po­wiat puł­tu­ski był jed­no­cze­śnie naj­bar­dziej zur­ba­ni­zo­wa­ny – w jego gra­ni­cach znaj­do­wa­ły się czte­ry mia­sta (Puł­tusk, Na­sielsk, Se­rock i Wy­szków). Po dwa mia­sta znaj­do­wa­ły się w gra­ni­cach ma­kow­skie­go (Ma­ków i Ró­żan), płoc­kie­go (Płock i Wy­szo­gród), prza­sny­skie­go (Prza­snysz i Cho­rze­le) oraz sier­pec­kie­go (Sierpc i Ra­ciąż), na­to­miast po jed­nym w po­wia­tach cie­cha­now­skim, mław­skim i płoń­skim. W wy­ni­ku ko­rekt gra­nic po­wia­tów na po­cząt­ku czwar­tej de­ka­dy pół­noc­ne Ma­zow­sze obej­mo­wa­ło ob­szar 10 724 km2, czy­li 36,4 proc. ogó­łu po­wierzch­ni wo­je­wódz­twa[7]. Nie zmie­ni­ła się licz­ba po­wia­tów, przy­by­ły na­to­miast 1 lip­ca 1922 r. dwa nowo lo­ko­wa­ne mia­sta w po­wie­cie sier­pec­kim – Ra­ciąż i Żu­ro­min[8]. Licz­ba miast wy­no­si­ła wów­czas sie­dem­na­ście, tj. 29 proc. ogó­łu ośrod­ków miej­skich w wo­je­wódz­twie przed re­for­mą ad­mi­ni­stra­cyj­ną w 1938 r. i 32 proc. po re­for­mie[9]. 

Jak wy­ni­ka z po­wyż­sze­go, Ma­zow­sze Pół­noc­ne było ob­sza­rem sła­bo zur­ba­ni­zo­wa­nym, co nie­wąt­pli­wie nie sprzy­ja­ło roz­wo­jo­wi cza­so­pi­śmien­nic­twa. Trze­ba bo­wiem pa­mię­tać, że gę­sta sieć miej­ska jest jed­nym z istot­nych ele­men­tów wpły­wa­ją­cych na po­bu­dza­nie czy­tel­nic­twa[10]. Jak słusz­nie kon­sta­to­wał An­drzej Not­kow­ski, „w przy­pad­ku pol­skiej pra­sy pro­win­cjo­nal­nej doby mię­dzy­wo­jen­nej taką rolę od­gry­wa­ły zwłasz­cza mia­sta po­wia­to­we, bę­dą­ce ośrod­ka­mi pań­stwo­wej i sa­mo­rzą­do­wej ad­mi­ni­stra­cji te­ry­to­rial­nej, lo­kal­ny­mi cen­tra­mi ży­cia po­li­tycz­ne­go i go­spo­dar­cze­go, sku­pi­ska­mi szkol­nic­twa śred­nie­go oraz in­sty­tu­cji i sto­wa­rzy­szeń kul­tu­ral­nych, sie­dzi­ba­mi są­dów, ma­gi­stra­tur ko­ściel­nych i gar­ni­zo­nów woj­sko­wych”[11].

Na pół­noc­nym Ma­zow­szu mia­sta od­le­głe były od sie­bie o 30–40 km. Stan szos i lo­kal­nych dróg po­zo­sta­wiał czę­sto wie­le do ży­cze­nia, tak pod wzglę­dem dłu­go­ści, jak i ja­ko­ści. Na przy­kład w li­sto­pa­dzie 1918 r. w po­wie­cie płoc­kim było 156 km dróg bi­tych, a do koń­ca 1930 r. wy­bu­do­wa­no za­le­d­wie 105 km no­wych[12]. O tym, jak wiel­kim przed­się­wzię­ciem była ich bu­do­wa, świad­czy przy­kład po­ło­żo­nych nie­da­le­ko gra­ni­cy z Pru­sa­mi Wschod­ni­mi Mła­wy i Żu­ro­mi­na. Li­czą­cy za­le­d­wie 30 km od­ci­nek łą­czą­cy oba te mia­sta bu­do­wa­no aż sześć lat[13]. Po­nad­to zda­rza­ły się przy­pad­ki, że bo­ga­ci zie­mia­nie zmu­sze­ni byli sami fi­nan­so­wać na­pra­wy dróg, aby w ogó­le móc się nimi prze­miesz­czać[14]. Nie­któ­re mia­sta po­wia­to­we – ta­kie jak np. Cie­cha­nów, Płock, Płońsk czy Ma­ków – mia­ły do­god­ne po­łą­cze­nia au­to­bu­so­we z War­sza­wą, co nie obe­szło się bez wpły­wu na kol­por­taż pra­sy sto­łecz­nej. W ten bo­wiem spo­sób spro­wa­dza­no ze sto­li­cy naj­śwież­sze nu­me­ry dzien­ni­ków i ga­zet. Pod ko­niec lat dwu­dzie­stych kur­so­wa­ło na głów­nych dro­gach łą­czą­cych Płock z są­sied­ni­mi po­wia­ta­mi aż 30 au­to­bu­sów dzien­nie[15]. Po­dob­ne fir­my dzia­ła­ły tak­że w in­nych mia­stach re­gio­nu; zna­la­zły się wśród nich m.in.: Express – spół­ka sa­mo­cho­do­wa za­ło­żo­na przez kil­ka ro­dzin fur­mań­skich w Ma­ko­wie w 1924 r.[16]; Iskra – spół­ka sa­mo­cho­do­wa z Prza­sny­sza utrzy­mu­ją­ca sta­łą łącz­ność pa­sa­żer­ską na li­niach lo­kal­nych[17] i Li­nie Sa­mo­cho­do­we Mław­skie bę­dą­ce wła­sno­ścią jed­ne­go z miesz­kań­ców Mła­wy[18]. Więk­szość z nich znaj­do­wa­ła się w rę­kach Ży­dów.

Pra­sę do miast pół­noc­ne­go Ma­zow­sza do­wo­żo­no tak­że ko­le­ją, któ­ra w re­gio­nie po­ja­wi­ła się sto­sun­ko­wo póź­no. Pierw­szy­mi mia­sta­mi, przez któ­re po­pro­wa­dzo­no tory, były Cie­cha­nów i Mła­wa. Otrzy­ma­ły je w 1877 r., kie­dy to otwar­to Ko­lej Nad­wi­ślań­ską łą­czą­cą Mła­wę z Kow­lem[19]. Nowe li­nie uru­cho­mio­no do­pie­ro pod­czas I woj­ny świa­to­wej. W 1915 r. wy­bu­do­wa­no pierw­szą w re­gio­nie ko­lej­kę wą­sko­to­ro­wą – Mław­ską Ko­lej Do­jaz­do­wą, kur­su­ją­cą mię­dzy mia­stem nad Mław­ką a Prza­sny­szem, któ­rą w cią­gu kil­ku na­stęp­nych lat prze­dłu­żo­no do Ma­ko­wa i Ró­ża­na. W 1916 r. Niem­cy uru­cho­mi­li li­nię ko­le­jo­wą na od­cin­ku To­ruń–Sierpc, kil­ka lat póź­niej do­pro­wa­dzo­ną do Na­siel­ska. W 1924 r. ukoń­czo­no bu­do­wę li­nii Kut­no–Go­sty­nin–Ra­dzi­wie, na­to­miast w 1937 r. od­da­no do użyt­ku od­ci­nek Płock–Sierpc–Ry­pin–Brod­ni­ca[20]. Rok póź­niej wy­bu­do­wa­no w Płoc­ku sta­lo­wy most ko­le­jo­wo-dro­go­wy łą­czą­cy okręg łódz­ki z Gdań­skiem i Gdy­nią[21]. Je­dy­nym mia­stem po­wia­to­wym, któ­re w okre­sie mię­dzy­wo­jen­nym nie mia­ło sta­cji ko­le­jo­wej był Puł­tusk. Li­nię ko­le­jo­wą przez mia­sto wy­ty­czo­no do­pie­ro w 1950 r.; wów­czas to uru­cho­mio­no Na­siel­ską Ko­lej Do­jaz­do­wą.

W Dru­giej Rze­czy­po­spo­li­tej duże zna­cze­nie w ru­chu ko­mu­ni­ka­cyj­nym mia­ła Wi­sła[22], sta­no­wią­ca po­łu­dnio­wą gra­ni­cę Ma­zow­sza Pół­noc­ne­go. Przez wie­ki peł­ni­ła ona w re­gio­nie waż­ną funk­cję go­spo­dar­czą, ko­mu­ni­ka­cyj­ną i obron­ną. W okre­sie mię­dzy­wo­jen­nym roz­wi­nął się na Wi­śle, przede wszyst­kim w jej środ­ko­wym do­rze­czu, ruch pa­sa­żer­ski i to­wa­ro­wy na od­cin­kach: Wło­cła­wek–Płock, Płock–War­sza­wa i War­sza­wa–Pu­ła­wy[23]. Zna­cze­nie Płoc­ka wzro­sło pod ko­niec lat trzy­dzie­stych, kie­dy w Ra­dzi­wiu, pra­wo­brzeż­nej wsi przy­łą­czo­nej do mia­sta w 1923 r., wy­bu­do­wa­no elek­trow­nię, port i stocz­nię rzecz­ną, naj­więk­szą w Pol­sce i jed­ną z naj­więk­szych w Eu­ro­pie[24]. Wło­da­rze mia­sta uwa­ża­li, że dzię­ki temu Płock w nie­dłu­gim cza­sie sta­nie się punk­tem prze­ła­dun­ko­wym dla to­wa­rów trans­por­to­wa­nych Wi­słą z Gdań­ska i Gdy­ni do okrę­gu łódz­kie­go. Pla­ny po­krzy­żo­wał wy­buch woj­ny.

 

Ta­be­la 1. Po­dział ad­mi­ni­stra­cyj­ny Ma­zow­sza Pół­noc­ne­go w 1921 r.




	Po­wiat

	Po­wierzch­nia w km2

	Licz­ba miast

	Licz­ba gmin wiej­skich

	Licz­ba lud­no­ści




	cie­cha­now­ski

ma­kow­ski

mław­ski

płoc­ki

płoń­ski

prza­sny­ski

puł­tu­ski

sier­pec­ki

	1229

1153

1488

1433

1327

1397

1526

1089

	 1

 2

 1

 2

 1

 2

 4

 2

	10

 8

14

15

12

10

11

12

	 68 398

 58 303

 88 860

109 751

 74 426

 56 312

106 511

 68 915




	Ra­zem

	10642

	15

	92

	631 476






 

Źró­dło: Sta­ty­sty­ka Pol­ski. Dru­gi po­wszech­ny spis..., s. 2–3. 

 

Ta­be­la 2. Po­dział ad­mi­ni­stra­cyj­ny Ma­zow­sza Pół­noc­ne­go w 1931 r.




	Po­wiat

	Po­wierzch­nia w km2

	Licz­ba miast

	Licz­ba gmin wiej­skich

	Licz­ba lud­no­ści




	cie­cha­now­ski 

ma­kow­ski

mław­ski

płoc­ki

płoń­ski

prza­sny­ski

puł­tu­ski

sier­pec­ki

	 1208

 1136

 1486

 1485

 1288

 1410

 1534

 1177

	 1

 2

 1

 2

 1

 2

 4

 4

	 11

 10

 15

 17

 13

 12

 15

 16

	 78 763

 65 561

103 131

128 144

 81 424

 69 118

118 297

 83 168




	Ra­zem

	10724

	17

	109

	727 606






 

Źró­dło: Sta­ty­sty­ka Pol­ski. Dru­gi po­wszech­ny spis..., s. 2–3.



Struk­tu­ra spo­łecz­no-za­wo­do­wa lud­no­ści

We­dług pierw­sze­go po­wszech­ne­go spi­su lud­no­ści Rze­czy­po­spo­li­tej Pol­skiej prze­pro­wa­dzo­ne­go w dniu 30 wrze­śnia 1921 r. Ma­zow­sze Pół­noc­ne za­miesz­ki­wa­ło 631 476 osób, tj. 29,8 proc. ogó­łu lud­no­ści wo­je­wódz­twa war­szaw­skie­go. Naj­bar­dziej za­lud­nio­ny­mi po­wia­ta­mi były po­wia­ty płoc­ki i puł­tu­ski, naj­mniej ma­kow­ski i prza­sny­ski. Dzie­sięć lat póź­niej licz­ba miesz­kań­ców zwięk­szy­ła się o po­nad 95 tys. i wy­no­si­ła 727 606 osób (28,7 proc.). Zde­cy­do­wa­na więk­szość miesz­ka­ła na wsi, co zwią­za­ne było z wy­bit­nie rol­ni­czym cha­rak­te­rem re­gio­nu. Od­se­tek lud­no­ści miej­skiej wy­no­sił nie­wie­le po­nad 20 proc.[25] Naj­lud­niej­szym mia­stem był Płock; w ska­li ca­łe­go wo­je­wódz­twa daw­na sto­li­ca Pol­ski upla­so­wa­ła się za Wło­cław­kiem, li­czą­cym w przeded­niu wy­bu­chu II woj­ny świa­to­wej prze­szło 65 tys. miesz­kań­ców. Na po­cząt­ku lat dwu­dzie­stych w Płoc­ku miesz­ka­ły 25 752 oso­by, pod­czas gdy dzie­sięć lat póź­niej 32 998, a w 1938 r. już 33 293[26]. Po­zo­sta­łe mia­sta po­wia­to­we były zde­cy­do­wa­nie mniej­sze, a licz­ba ich miesz­kań­ców przed­sta­wia­ła się na­stę­pu­ją­co: Mła­wa – 17 tys. w 1921 r. i 19 tys. w 1931 r., Puł­tusk – od­po­wied­nio 13,5 i 15,5 tys. oraz Cie­cha­nów – 12 i 14 tys. Nie­znacz­nie licz­bę 10 tys. miesz­kań­ców prze­kro­czy­ły w 1937 r. Płońsk i Sierpc[27].

Naj­licz­niej­szą gru­pą na­ro­do­wo­ścio­wą na Ma­zow­szu Pół­noc­nym byli – oprócz Po­la­ków – Ży­dzi (od­bior­cy pol­sko­ję­zycz­nej pra­sy po­li­tycz­no-in­for­ma­cyj­nej), któ­rzy miesz­ka­li przede wszyst­kim w mia­stach i osa­dach miej­skich, gdzie sta­no­wi­li zwy­kle od 40 do 50 proc. miesz­kań­ców, a nie­rzad­ko i wię­cej[28]. Naj­więk­szy­mi sku­pi­ska­mi lud­no­ści wy­zna­nia moj­że­szo­we­go były Ma­ków i Płońsk – od­po­wied­nio 54,4 i 48,4 proc. w 1921 r. oraz 55,4 i 47,2 proc. w 1931 r. W naj­więk­szym mie­ście re­gio­nu Ży­dzi sta­no­wi­li na po­cząt­ku trze­ciej de­ka­dy 28,5 proc. miesz­kań­ców, pod­czas gdy dzie­sięć lat póź­niej nie­speł­na 20 proc. Mimo że na po­cząt­ku lat trzy­dzie­stych licz­ba lud­no­ści ży­dow­skiej nie­znacz­nie się po­więk­szy­ła, to w naj­więk­szych mia­stach re­gio­nu ich od­se­tek uległ zmniej­sze­niu, co zwią­za­ne było z mi­gra­cją Ży­dów do wiel­kich ośrod­ków miej­skich oraz emi­gra­cją do Pa­le­sty­ny i Sta­nów Zjed­no­czo­nych Ame­ry­ki. Wy­jąt­kiem był Ma­ków, w któ­rym od­no­to­wa­no nie­znacz­ny przy­rost miesz­kań­ców wy­zna­nia moj­że­szo­we­go.

 

Ta­be­la 3. Lud­ność w mia­stach po­wia­to­wych Ma­zow­sza Pół­noc­ne­go w 1921 i 1931 r.




	
Mia­sto

	
Lud­ność w 1921 r.

	
Lud­ność w 1931 r.




	Ogó­łem

	Ży­dzi

	Ży­dzi (%)

	Ogó­łem

	Ży­dzi

	Ży­dzi (%)




	Cie­cha­nów

Ma­ków

Mła­wa

Płock

Płońsk

Prza­snysz 

Puł­tusk

Sierpc

	11 977

 6 198

 17 003

 25 752

9 220

 6 001

 13 504

6 722

	4 403

3 369

5 923

7 352

4 460

2 158

5 919

2 861

	36,8

54,4

34,8

28,5

48,4

36,0

43,8

42,6

	13 930

 6 645

19 609

32 998

10 409

 7 838

15 487

10 051

	4 572

3 683

6 143

6 571

4 913

2 207

6 400

 –

	32,9

55,4

31,5

19,9

47,2

28,1

41,3

 –






 

Źró­dło: J. Ka­zi­mier­ski, Mia­sta i mia­stecz­ka na Ma­zow­szu i Pod­la­siu Nad­bu­żań­skim w la­tach 1918–1939 [w:] Ma­zow­sze w dwu­dzie­sto­le­ciu..., s. 116, ta­be­la 1; J. Szcze­pań­ski, Spo­łecz­ność ży­dow­ska Ma­zow­sza..., s. 251, ta­be­la 31.

 

Ma­zow­sze Pół­noc­ne za­miesz­ki­wa­ła tak­że nie­licz­na lud­ność nie­miec­ka (po­tom­ko­wie ko­lo­ni­za­to­rów pru­skich z prze­ło­mu XVIII i XIX w. osie­dli na te­re­nach wiej­skich) i ro­syj­ska[29]. Nie ode­gra­ła ona jed­nak więk­sze­go zna­cze­nia ani w ży­ciu po­li­tycz­nym, ani go­spo­dar­czym i kul­tu­ral­nym re­gio­nu. Niem­cy i Ro­sja­nie nie wy­da­wa­li wła­snych ty­tu­łów pra­so­wych – czy­ta­li ga­ze­ty pol­skie. Mniej­szość nie­miec­ka do­dat­ko­wo spro­wa­dza­ła pi­sma w ich na­ro­do­wym ję­zy­ku, ta­kie jak „Lo­dzer Volksze­itung” (Łódź, 1923–1935) i „Der Vol­sk­freund” (Buf­fa­lo, 1838–1943)[30].

Pół­noc­ne Ma­zow­sze było ob­sza­rem ty­po­wo rol­ni­czym[31]. Już przed I woj­ną świa­to­wą ta ga­łąź ży­cia go­spo­dar­cze­go roz­wi­ja­ła się sto­sun­ko­wo do­brze w gu­ber­ni płoc­kiej i war­szaw­skiej. Kam­pa­nia wo­jen­na la­tem 1915 r. spo­wo­do­wa­ła jed­nak duże stra­ty – znisz­cze­niu ule­gły nie tyl­ko obiek­ty stra­te­gicz­ne (np. mo­sty), ale tak­że bu­dyn­ki miesz­kal­ne i prze­my­sło­we, zbio­ry oraz za­sie­wy. W wo­je­wódz­twie war­szaw­skim naj­bar­dziej ucier­pia­ły po­wia­ty: płoń­ski, prza­sny­ski i puł­tu­ski[32]. Ko­lej­ne stra­ty w rol­nic­twie i za­bu­do­wie przy­nio­sła woj­na pol­sko-bol­sze­wic­ka 1920 r. Mimo to na­stęp­ne lata, cha­rak­te­ry­zu­ją­ce się do­bry­mi zbio­ra­mi oraz zwięk­sze­niem ob­sza­ru za­sie­wów, po­ka­za­ły, że Pol­ska sta­ła się w dość krót­kim cza­sie kra­jem sa­mo­wy­star­czal­nym w za­kre­sie wy­ży­wie­nia lud­no­ści, mo­gą­cym tak­że eks­por­to­wać część nad­wy­żek[33]. Od­se­tek lud­no­ści rol­ni­czej w wo­je­wódz­twie war­szaw­skim był sto­sun­ko­wo duży i wy­no­sił 77,7 proc. w 1921 r. i 60,8 proc. w 1931 r.[34] Naj­wię­cej lud­no­ści utrzy­mu­ją­cej się z rol­nic­twa za­miesz­ki­wa­ło na po­cząt­ku czwar­tej de­ka­dy po­wia­ty ma­kow­ski (75,7 proc.) i prza­sny­ski (78,9 proc.), na­to­miast naj­mniej po­wia­ty naj­bar­dziej zur­ba­ni­zo­wa­ne, a więc płoc­ki (59,9 proc.) i puł­tu­ski (62,6 proc.)[35]. Pod wzglę­dem sta­nu po­sia­da­nia do­mi­no­wa­ły go­spo­dar­stwa małe (2–5 ha) i śred­niej wiel­ko­ści (5–20 ha), któ­re sta­no­wi­ły po­ło­wę ogól­nej licz­by go­spo­darstw. Nie­wiel­ki pro­cent sta­no­wi­ły na­to­miast wiel­kie wła­sno­ści ziem­skie, tzw. stre­fa wiel­kie­go rol­nic­twa, pro­wa­dzą­ce go­spo­dar­kę eks­ten­syw­ną. Te ostat­nie znaj­do­wa­ły się przede wszyst­kim w po­wia­tach: cie­cha­now­skim, mław­skim, płoc­kim i płoń­skim[36]. Rol­nic­two na­sta­wio­ne było głów­nie na upra­wę zbóż (żyto, psze­ni­ca, jęcz­mień, owies), bu­ra­ków i ziem­nia­ków, ho­do­wa­no tak­że by­dło, ko­nie, owce i trzo­dę chlew­ną[37].

Ko­lej­nym ob­sza­rem go­spo­dar­czej dzia­łal­no­ści miesz­kań­ców re­gio­nu był prze­mysł i rze­mio­sło. W 1931 r. w ca­łym wo­je­wódz­twie sto­łecz­nym za­trud­nio­nych było w tym sek­to­rze 21,2 proc. miesz­kań­ców, przy czym ich naj­więk­szy od­se­tek sta­no­wi­li miesz­kań­cy po­wia­tów: błoń­skie­go, war­szaw­skie­go i wło­cław­skie­go[38]. Na po­cząt­ku czwar­tej de­ka­dy naj­wię­cej osób utrzy­mu­ją­cych się z prze­my­słu i rze­mio­sła znaj­do­wa­ło się w po­wia­tach płoc­kim (19 proc.) i puł­tu­skim (20,6 proc.)[39]. Na Ma­zow­szu Pół­noc­nym nie było prze­my­słu cięż­kie­go, a jego naj­waż­niej­szą ga­łąź sta­no­wił prze­mysł spo­żyw­czy (bro­war­nic­two, cu­krow­nic­two, go­rzel­nic­two i mły­nar­stwo) i rol­ny (wy­twa­rza­ją­cy na­rzę­dzia rol­ni­cze). W daw­nej sto­li­cy Pol­ski ist­nia­ło kil­ka za­kła­dów ma­szyn rol­ni­czych, m.in. Fa­bry­ka Ma­szyn i Na­rzę­dzi Rol­ni­czych Izy­do­ra Sar­ny i Fa­bry­ka Ma­szyn Rol­ni­czych Mau­ry­ce­go Mar­gu­lie­sa, któ­re były naj­więk­szy­mi za­kła­da­mi pro­duk­cyj­ny­mi na Ma­zow­szu i za­trud­nia­ły do 100 osób każ­da[40]. Po­dob­ne za­kła­dy funk­cjo­no­wa­ły w Płoń­sku, tj. Fa­bry­ka Ma­szyn Rol­ni­czych i Warsz­ta­ty Na­praw­cze Ma­szyn Rol­ni­czych, oraz w po­wia­tach cie­cha­now­skim i sier­pec­kim, jed­nak były one małe i za­trud­nia­ły mak­sy­mal­nie do 20 osób każ­da[41]. W przed­dzień wy­bu­chu II woj­ny świa­to­wej naj­wię­cej za­kła­dów prze­my­sło­wych znaj­do­wa­ło się w Płoc­ku – 19, a na­stęp­nie w Cie­cha­no­wie – 13, Mła­wie – 12, Prza­sny­szu – 10; w po­zo­sta­łych mia­stach re­gio­nu było ich mniej niż 10[42]. 

W po­wia­tach pół­noc­ne­go Ma­zow­sza rze­mio­słem pa­ra­ło się na po­cząt­ku czwar­tej de­ka­dy oko­ło 10 tys. osób. Po­nad 40 proc. z nich sta­no­wi­li Ży­dzi, któ­rzy prze­wa­ża­li w po­wia­tach: ma­kow­skim, płoc­kim, płoń­skim i puł­tu­skim[43]. Na przy­kład we­dług da­nych z 1 stycz­nia 1931 r. w po­wie­cie płoc­kim Ży­dzi sta­no­wi­li 53,6 proc. ogó­łu rze­mieśl­ni­ków, na­to­miast w ma­kow­skim 50,7 proc.; naj­mniej było ich w po­wia­tach mław­skim (29,8 proc.) i cie­cha­now­skim (33 proc.)[44]. Ży­dzi za­trud­nie­ni byli przede wszyst­kim w bran­żach: odzie­żo­wej, ga­lan­te­ryj­nej, obuw­ni­czej, pie­kar­skiej, skó­rza­nej i me­ta­lo­wej, pod­czas gdy Po­la­cy do­mi­no­wa­li w bu­dow­nic­twie, ko­wal­stwie, sto­lar­stwie, cie­siel­stwie i ko­wal­stwie. Ci ostat­ni czę­ściej tak­że pro­wa­dzi­li skle­py spo­żyw­cze, ko­lo­nial­ne i al­ko­ho­lo­we, ap­te­ki oraz ja­dło­daj­nie i re­stau­ra­cje, Ży­dzi na­to­miast dość licz­ne her­ba­ciar­nie[45].

Re­asu­mu­jąc, na­le­ży stwier­dzić, że ży­cie go­spo­dar­cze na Ma­zow­szu Pół­noc­nym w la­tach 1918–1939 cha­rak­te­ry­zo­wa­ło się sta­gna­cją. W tym cza­sie nie po­wsta­ły żad­ne więk­sze za­kła­dy prze­my­sło­we, a po­stę­pu­ją­ce w wy­ni­ku re­for­my rol­nej roz­drob­nie­nie i tak sła­bych grun­tów spo­wo­do­wa­ło, że w Dru­giej Rze­czy­po­spo­li­tej na­stą­pi­ło zmniej­sze­nie – w sto­sun­ku do lat przed­wo­jen­nych – prze­cięt­nych zbio­rów z hek­ta­ra. Mimo okre­sów go­spo­dar­czej pro­spe­ri­ty, przy­pa­da­ją­cych na lata 1926–1929 i 1937–1939, tak­że ogól­ny po­ziom ży­cia miesz­kań­ców re­gio­nu w przeded­niu wy­bu­chu II woj­ny świa­to­wej był niż­szy niż przed 1914 r.[46] Mia­ło to bez­po­śred­nie prze­ło­że­nie na czy­tel­nic­two pra­sy. Z do­stęp­nych da­nych sta­ty­stycz­nych wy­ni­ka, że w wo­je­wódz­twie war­szaw­skim w la­tach 1931–1933 prze­cięt­na ro­dzi­na w go­spo­dar­stwie od 2 do 5 ha prze­zna­cza­ła na książ­ki, pra­sę i pocz­tę śred­nio 6,40 zł, pod­czas gdy na wszyst­kie ar­ty­ku­ły prze­my­sło­we 271,05 zł. Dla­te­go tyl­ko nie­licz­ni – przede wszyst­kim wśród in­te­li­gen­cji wiej­skiej i chło­pów po­sia­da­ją­cych go­spo­dar­stwa po­wy­żej 5 ha – mo­gli po­zwo­lić so­bie na za­kup ga­zet lub cza­so­pism[47]. Do­pro­wa­dzi­ło to do tego, że po­je­dyn­cze eg­zem­pla­rze pism czy­ta­ne były przez kil­ka osób – w mia­stach śred­nio przez 5, na­to­miast na wsi od 10 do 15 (szcze­gól­nie w nie­dzie­le, pod­czas świąt i w zi­mo­we wie­czo­ry)[48]. Ina­czej sy­tu­acja przed­sta­wia­ła się w mia­stach, gdzie pra­sę moż­na było ku­pić w skle­pach, na sta­cjach ko­le­jo­wych w sie­ci kio­sków Pol­skie­go To­wa­rzy­stwa Księ­gar­ni Ko­le­jo­wych „Ruch”, u ulicz­nych sprze­daw­ców ga­zet, pod­czas mszy przed ko­ścio­ła­mi (tę for­mę sprze­da­ży pro­pa­go­wa­no tak­że na wsi) oraz w biu­rach dzien­ni­ków. Te ostat­nie ist­nia­ły m.in. w Płoc­ku – np. miesz­czą­ce się przy ul. War­szaw­skiej 22 Biu­ro Dzien­ni­ków Ja­ku­ba Zyg­mun­ta Ma­lo­wań­czy­ka[49] i zor­ga­ni­zo­wa­ne na po­cząt­ku lat trzy­dzie­stych na wnio­sek sta­ro­sty płoc­kie­go Biu­ro Sprze­da­ży Ga­zet „Pra­sa” Ogól­ne­go Związ­ku Pod­ofi­ce­rów Re­zer­wy (zna­leź­li tu pra­cę eme­ry­to­wa­ni ofi­ce­ro­wie Woj­ska Pol­skie­go oraz bez­ro­bot­ni, któ­rzy sprze­da­wa­li pra­sę na uli­cach mia­sta; ich zna­kiem roz­po­znaw­czym były żół­te ob­wód­ki na czap­kach)[50]. Z za­cho­wa­nych źró­deł wy­ni­ka, że sprze­daż ga­zet pro­wa­dzo­no tak­że w spe­cjal­nie przy­sto­so­wa­nych do tego kra­mach, któ­re znaj­do­wa­ły się m.in. w daw­nej sto­li­cy Pol­ski na rogu ulic: Tum­skiej i Grodz­kiej, Tum­skiej i Ko­ściusz­ki, Tum­skiej i Ko­le­gial­nej, Tum­skiej i Szew­skiej oraz Tum­skiej i Wię­zien­nej, a więc w miej­scach, gdzie kon­cen­tro­wa­ło się ży­cie ad­mi­ni­stra­cyj­ne i go­spo­dar­cze mia­sta[51]. Po­dob­nie jak na ob­sza­rach wiej­skich, tak i w ośrod­kach miej­skich nie wszy­scy mo­gli po­zwo­lić so­bie na za­kup dzien­ni­ków czy cza­so­pism. Dla­te­go też bar­dzo po­pu­lar­ne było czy­ta­nie pra­sy w cu­kier­niach, ka­wiar­niach, re­stau­ra­cjach i tra­fi­kach. W nie­któ­rych mia­stach po­je­dyn­cze eg­zem­pla­rze pism wy­kła­da­no w miej­scach pu­blicz­nych w spe­cjal­nie przy­sto­so­wa­nych do tego ga­blo­tach. Po­nad­to pra­sę roz­pro­wa­dza­no wśród człon­ków par­tii po­li­tycz­nych i or­ga­ni­za­cji spo­łecz­nych.



In­sty­tu­cje pro­pa­gu­ją­ce czy­tel­nic­two

Wśród in­sty­tu­cji pro­pa­gu­ją­cych w Dru­giej Rze­czy­po­spo­li­tej czy­tel­nic­two zna­la­zły się szko­ły, bi­blio­te­ki oraz róż­ne­go ro­dza­ju in­sty­tu­cje spo­łecz­no-kul­tu­ral­ne. Pod­sta­wą do ko­rzy­sta­nia z pra­sy jest – rzecz ja­sna – umie­jęt­ność czy­ta­nia. Od­ro­dzo­na Pol­ska „odzie­dzi­czy­ła” po za­bor­cach znacz­ny od­se­tek osób nie­przy­go­to­wa­nych do per­cep­cji sło­wa dru­ko­wa­ne­go. Naj­wię­cej anal­fa­be­tów było wśród ko­biet i osób miesz­ka­ją­cych na wsi, gdzie do­stęp do oświa­ty był utrud­nio­ny. Na Ma­zow­szu Pół­noc­nym na po­cząt­ku lat dwu­dzie­stych było 31,1 proc. osób w wie­ku 10 lat i wię­cej – tj. w gru­pie po­ten­cjal­nych od­bior­ców pra­sy – nie­po­tra­fią­cych czy­tać. Naj­go­rzej sy­tu­acja przed­sta­wia­ła się w po­wia­tach mław­skim i sier­pec­kim, gdzie od­se­tek anal­fa­be­tów wy­no­sił od­po­wied­nio 36,5 i 36 proc., na­to­miast naj­ko­rzyst­niej w po­wia­tach ma­kow­skim i płoc­kim – od­po­wied­nio 26,5 i 26,6 proc. Wal­ka z anal­fa­be­ty­zmem w cią­gu kil­ku na­stęp­nych lat, cha­rak­te­ry­zu­ją­ca się przede wszyst­kim wpro­wa­dze­niem po­wszech­ne­go obo­wiąz­ku szkol­ne­go oraz ob­ję­ciem pew­nej licz­by miesz­kań­ców kra­ju po­zasz­kol­ny­mi ak­cja­mi oświa­to­wy­mi, przy­nio­sła za­uwa­żal­ne zmia­ny. Już na po­cząt­ku czwar­tej de­ka­dy było 22,8 proc. osób nie­po­tra­fią­cych czy­tać. Tym ra­zem naj­go­rzej sy­tu­acja przed­sta­wia­ła się w Prza­sny­skiem, gdzie za­miesz­ki­wa­ło ok. 30 proc. anal­fa­be­tów, na­to­miast naj­le­piej w Płoc­kiem i Cie­cha­now­skiem – od­po­wied­nio 21 i 20 proc. anal­fa­be­tów.

 

Ta­be­la 4. Lud­ność Ma­zow­sza Pół­noc­ne­go w wie­ku 10 lat i wię­cej w 1921 r. wg umie­jęt­no­ści czy­ta­nia




	Po­wiat

	Licz­ba lud­no­ści w wie­ku 10 lat i wię­cej

	Umia­ło czy­tać

	Anal­fa­be­ci

	Umie­jęt­ność czy­ta­nia nie­wia­do­ma




	cie­cha­now­ski

ma­kow­ski

mław­ski

płoc­ki

płoń­ski

prza­sny­ski

puł­tu­ski

sier­pec­ki

	53 085

45 052

67 980

84 636

57 198

43 854

81 759

52 590

	35 482

31 756

41 101

58 091

35 514

25 143

54 262

31 536

	15 346

11 942

24 807

22 508

19 084

15 463

23 363

18 932

	2 257

1 354

2 072

4 037

2 600

3 248

4 134

2 122




	Ra­zem

	486 154

	312 885

	151 445

	21 824






 

Źró­dło: Sta­ty­sty­ka Pol­ski. Pierw­szy po­wszech­ny spis..., s. 26, 38, 42, 46, 50, 52, 54, 62, ta­be­la 6.

 

Ta­be­la 5. Lud­ność Ma­zow­sza Pół­noc­ne­go w wie­ku 10 lat i wię­cej w 1931 r. wg umie­jęt­no­ści czy­ta­nia




	Po­wiat

	Licz­ba lud­no­ści w wie­ku 10 lat i wię­cej

	Umia­ło czy­tać

	Anal­fa­be­ci

	Umie­jęt­ność czy­ta­nia nie­wia­do­ma




	cie­cha­now­ski

ma­kow­ski

mław­ski

płoc­ki

płoń­ski

prza­sny­ski

puł­tu­ski

sier­pec­ki

	57 776

47 469

74 264

95 934

59 830

49 452

86 803

59 980

	46 011

37 357

56 450

75 829

45 563

34 676

67 295

 46 056

	11 638

10 039

17 709

19 825

14 194

14 705

19 391

13 855

	127

 73 

105

280

 73

 71

117

 69




	Ra­zem

	531 508

	409 237

	121 356

	915






 

Źró­dło: Sta­ty­sty­ka Pol­ski. Dru­gi po­wszech­ny spis..., s. 76–77, ta­be­la 17.

Do li­kwi­da­cji anal­fa­be­ty­zmu przy­czy­nił się nie­wąt­pli­wie roz­wój szkol­nic­twa. Zna­czą­cym ośrod­kiem oświa­to­wym był w la­tach 1918–1939 Płock. W mie­ście funk­cjo­no­wa­ło kil­ka przed­szko­li, szkół po­wszech­nych, 3 gim­na­zja pol­skie i 1 ży­dow­skie, 2 se­mi­na­ria na­uczy­ciel­skie i 3 szko­ły za­wo­do­we typu śred­nie­go, a tak­że szko­ła or­ga­ni­stow­ska oraz wyż­sza uczel­nia[52]. W po­zo­sta­łych mia­stach po­wia­to­wych mie­ści­ło się po kil­ka przed­szko­li i szkół po­wszech­nych – od­dziel­ne dla chłop­ców i dziew­cząt, ko­edu­ka­cyj­ne oraz dla dzie­ci ży­dow­skich[53]. Zu­peł­nie ina­czej sy­tu­acja przed­sta­wia­ła się w przy­pad­ku szkół gim­na­zjal­nych, któ­re funk­cjo­no­wa­ły w po­szcze­gól­nych mia­stach w licz­bie od 1 do 2. Wy­róż­nia­ły się wśród nich: Gim­na­zjum im. Mar­szał­ka Sta­ni­sła­wa Ma­ła­chow­skie­go (po­pu­lar­na „Ma­ła­cho­wian­ka”, naj­star­sza z ist­nie­ją­cych w Pol­sce szkół śred­nich, któ­rej po­cząt­ki się­ga­ją 1180 r.), Pań­stwo­we Gim­na­zjum Mę­skie im. Wła­dy­sła­wa Ja­gieł­ły (od 1934 r. Pań­stwo­we Gim­na­zjum i Li­ceum Ogól­no­kształ­cą­ce im. Wła­dy­sła­wa Ja­gieł­ły), Gim­na­zjum im. Sta­ni­sła­wa Wy­spiań­skie­go w Mła­wie (za­li­cza­ne do naj­lep­szych w kra­ju[54]), a tak­że Gim­na­zjum Mę­skie im. Pio­tra Skar­gi w Puł­tu­sku[55]. Je­dy­ną szko­łą wyż­szą było usta­no­wio­ne przez Radę Mi­ni­strów Rze­czy­po­spo­li­tej Pol­skiej w dniu 25 wrze­śnia 1925 r. Wyż­sze Se­mi­na­rium Du­chow­ne w Płoc­ku. Uczel­nia kształ­ci­ła księ­ży, któ­rzy „po od­by­ciu stu­diów obej­mo­wa­li [...] ka­te­dry pro­fe­sor­skie w se­mi­na­rium, zaj­mo­wa­li sta­no­wi­ska pa­tro­nów or­ga­ni­za­cji spo­łecz­no-za­wo­do­wych, ka­pe­la­nów i pre­fek­tów”[56]. Część z nich współ­two­rzy­ła pół­noc­no­ma­zo­wiec­ką pra­sę, tak jak cho­ciaż­by ks. pra­łat dr Win­cen­ty He­le­now­ski, je­den z re­dak­to­rów „Ha­sła Ka­to­lic­kie­go”, na­czel­ne­go or­ga­nu pra­so­we­go In­sty­tu­tu Die­ce­zjal­ne­go Ak­cji Ka­to­lic­kiej w Płoc­ku[57]. Po­nad­to w nie­któ­rych mia­stach re­gio­nu – ta­kich jak Płock, Płońsk, Puł­tusk i Mła­wa – ist­nia­ły szko­ły za­wo­do­we, rze­mieśl­ni­czo-prze­my­sło­we, spe­cjal­ne, dla mniej­szo­ści na­ro­do­wych oraz pań­stwo­we se­mi­na­ria na­uczy­ciel­skie, któ­re przy­go­to­wy­wa­ły wy­spe­cja­li­zo­wa­ne ka­dry dla szkół[58].

Ogól­na sy­tu­acja oświa­ty nie przed­sta­wia­ła się naj­le­piej. Mała licz­ba szkół po­wszech­nych i śred­nich oraz zbyt duże wpi­so­we unie­moż­li­wia­ły wie­lu dzie­ciom kształ­ce­nie. Wie­le pla­có­wek bo­ry­ka­ło się z pro­ble­ma­mi fi­nan­so­wy­mi oraz lo­ka­lo­wy­mi, a to – w po­łą­cze­niu z ni­skim po­zio­mem na­ucza­nia i sła­bo przy­go­to­wa­ną ka­drą na­uczy­ciel­ską – nie wpły­wa­ło do­dat­nio na ogól­ny po­ziom oświa­ty. Duży pro­blem sta­no­wił tak­że brak na­uczy­cie­li – np. w po­wie­cie prza­sny­skim na 68 szkół po­wszech­nych w 1928 r. przy­pa­da­ło je­dy­nie 147 na­uczy­cie­li[59]. Z po­wo­du sze­ro­kie­go wa­chla­rza pro­ble­mów, z ja­ki­mi zmu­szo­ne były zma­gać się pla­ców­ki oświa­to­we, nie­jed­nej dy­rek­cji od­bie­ra­no pra­wo prze­pro­wa­dza­nia ma­tur, inne zaś trze­ba było za­my­kać, dość czę­sto po­zba­wia­jąc mia­sto lub po­wiat je­dy­nej szko­ły po­nad­pod­sta­wo­wej. Dra­ma­tycz­ną sy­tu­ację pró­bo­wa­ły ra­to­wać wła­dze miej­skie i po­wia­to­we, bio­rąc upa­da­ją­ce pla­ców­ki pod swo­ją opie­kę. Tak było cho­ciaż­by w przy­pad­ku utwo­rzo­ne­go w Płoń­sku w 1917 r. gim­na­zjum. W 1930 r. prze­szło ono pod ku­ra­te­lę ma­gi­stra­tu, któ­re­mu – mimo kło­po­tów fi­nan­so­wych – uda­ło się uchro­nić szko­łę przed za­mknię­ciem[60]. Zu­peł­nie ina­czej po­to­czy­ły się losy gim­na­zjum w Ma­ko­wie, któ­re z po­wo­du licz­nych kło­po­tów zli­kwi­do­wa­no pod ko­niec lat dwu­dzie­stych. Mimo wie­lo­krot­nie po­dej­mo­wa­nych prób wskrze­sze­nia pla­ców­ki miesz­kań­cy zo­sta­li po­zba­wie­ni do wy­bu­chu woj­ny je­dy­nej szko­ły po­nad­pod­sta­wo­wej w po­wie­cie[61]. Do­pro­wa­dzi­ło to do tego, że „z do­bro­dziej­stwa na­uki ko­rzy­stać mo­gły tyl­ko nie­licz­ne dzie­ci le­piej usy­tu­owa­nych ma­te­rial­nie ro­dzi­ców. Śred­nio­za­moż­ni rze­mieśl­ni­cy, kup­cy i drob­ni rol­ni­cy – tym mniej świat pra­cy – nie mogą po­sy­łać swych dzie­ci do szko­ły śred­niej – ogól­no­kształ­cą­cej czy za­wo­do­wej, po­nie­waż nie mogą ło­żyć wiel­kich sum na utrzy­ma­nie dziec­ka w ob­cym mie­ście. Więk­szość prze­to ab­sol­wen­tów i ab­sol­wen­tek pu­blicz­nych szkół po­wszech­nych po­prze­sta­je na wy­kształ­ce­niu ele­men­tar­nym i z tym ba­ga­żem na­uko­wym wstę­pu­ją mło­do­cia­ni ab­sol­wen­ci w ży­cie – jako ter­mi­na­to­rzy, a póź­niej rze­mieśl­ni­cy, rol­ni­cy, kup­cy lub ro­bot­ni­cy”[62].

Ko­lej­ny­mi in­sty­tu­cja­mi spo­łecz­ny­mi pro­pa­gu­ją­cy­mi czy­tel­nic­two wśród miesz­kań­ców Ma­zow­sza Pół­noc­ne­go były bi­blio­te­ki[63], któ­re w więk­szo­ści przy­pad­ków pre­nu­me­ro­wa­ły wy­bra­ne ty­tu­ły pra­so­we i udo­stęp­nia­ły je swo­im czy­tel­ni­kom. Po­dob­nie jak w przy­pad­ku szkół, tak i na tym polu do­stęp do czy­tel­ni i wy­po­ży­czal­ni był nie­rów­no­mier­ny. Na po­cząt­ku 1930 r. naj­wię­cej tego typu pla­có­wek znaj­do­wa­ło się w po­wia­tach płoc­kim i mław­skim (po po­nad 30), przy czym w sa­mym tyl­ko Płoc­ku było ich nie­speł­na 15. W po­zo­sta­łych po­wia­tach ich licz­ba była o wie­le mniej­sza, jed­nak mimo to w Płoń­skiem, Puł­tu­skiem i Sier­pec­kiem prze­kra­cza­ła licz­bę 20[64].

Naj­star­szą bi­blio­te­ką w re­gio­nie była po­wsta­ła na po­cząt­ku XVIII w. bi­blio­te­ka se­mi­na­rium du­chow­ne­go w Płoc­ku, w któ­rej w okre­sie mię­dzy­wo­jen­nym prze­cho­wy­wa­no 40 tys. wo­lu­mi­nów, w tym po­nad 400 in­ku­na­bu­łów, z któ­rych naj­star­szy po­cho­dził z XV w.[65] Naj­więk­szą była zaś Bi­blio­te­ka im. Zie­liń­skich TNP, któ­rej księ­go­zbiór w okre­sie mię­dzy­wo­jen­nym sza­co­wa­ny jest na 60 tys. wo­lu­mi­nów[66]. Poza tym wy­róż­nia­ły się: Bi­blio­te­ka Pol­ska przy To­wa­rzy­stwie Opie­ki nad Mową Pol­ską (6 tys. to­mów) i ży­dow­ska bi­blio­te­ka To­wa­rzy­stwa „Ha­zo­mir” (6,3 tys. to­mów)[67]. Poza Płoc­kiem naj­więk­sze księ­go­zbio­ry na po­cząt­ku lat trzy­dzie­stych znaj­do­wa­ły się w ist­nie­ją­cej od 1906 r. Czy­tel­ni Po­wia­tu Cie­cha­now­skie­go „Książ­ni­ca” (8 tys. wo­lu­mi­nów) i za­ło­żo­nej w 1923 r. bi­blio­te­ce Po­wszech­nej Spół­dziel­ni Spo­żyw­ców „Spój­nia” w Mła­wie (2,7 tys. wo­lu­mi­nów), a tak­że pro­wa­dzo­nej od po­cząt­ku XX w. Księ­gar­ni Ma­rii Re­pe­ro­wej, któ­rej księ­go­zbiór wy­no­sił w 1930 r. oko­ło 2,5 tys. to­mów, na­to­miast w 1939 r. osią­gnął licz­bę 10 tys. wo­lu­mi­nów[68]. Naj­go­rzej sy­tu­acja pre­zen­to­wa­ła się w Ma­ko­wie. Tam – w prze­ci­wień­stwie do po­zo­sta­łych po­wia­tów – za­miast wzro­stu na­stą­pił dra­stycz­ny spa­dek czy­tel­nic­twa[69]. Naj­więk­szym zbio­rem ksią­żek mo­gła po­szczy­cić się Księ­gar­nia J. Ga­dom­skie­go (1,4 tys. to­mów) oraz bi­blio­te­ka To­wa­rzy­stwa Kul­tu­ro­wo-Oświa­to­we­go „Lut­nia” (za­le­d­wie 824 tomy)[70]. Tak­że w dwóch ist­nie­ją­cych w mie­ście pla­ców­kach ży­dow­skich licz­ba to­mów nie prze­kro­czy­ła 400 wo­lu­mi­nów[71]. Wśród księ­go­zbio­rów prze­zna­czo­nych dla czy­tel­ni­ków ży­dow­skich wy­róż­nia­ły się na­to­miast trzy pla­ców­ki: w Sierp­cu (ok. 3,6 tys. to­mów), Mła­wie (1,6 tys.) i Prza­sny­szu (1,3 tys.)[72]. Poza wspo­mnia­ny­mi bi­blio­te­ka­mi ist­nia­ły tak­że inne – szkol­ne, pa­ra­fial­ne, urzęd­ni­ków pań­stwo­wych, miej­skie i Po­li­cji Pań­stwo­wej. Nie­któ­re z nich mia­ły po­kaź­ne księ­go­zbio­ry – np. ist­nie­ją­ca nie­speł­na rok Bi­blio­te­ka Miej­ska w Puł­tu­sku po­sia­da­ła w 1930 r. po­nad 2 tys. to­mów, na­to­miast książ­ni­ca Po­li­cji Pań­stwo­wej Po­wia­tu Płoń­skie­go dys­po­no­wa­ła naj­więk­szym księ­go­zbio­rem w gro­dzie nad Płon­ką, któ­ry na po­cząt­ku czwar­tej de­ka­dy li­czył oko­ło 2 tys. wo­lu­mi­nów. Nie wszyst­kie pla­ców­ki były jed­nak tak do­brze za­opa­trzo­ne. Bi­blio­tek bra­ko­wa­ło przede wszyst­kim w szko­łach (w 1933 r. na 80 szkół w po­wie­cie sier­pec­kim tyl­ko 10 z nich mia­ło wła­sne księ­go­zbio­ry[73]).

Spo­ry pro­blem w pra­wi­dło­wym funk­cjo­no­wa­niu bi­blio­tek sta­no­wi­ły kwe­stie fi­nan­so­we. Aby wzbo­ga­cać księ­go­zbio­ry oraz za­po­bie­gać za­my­ka­niu pla­có­wek, or­ga­ni­zo­wa­no zbiór­ki pie­nięż­ne[74]. Na przy­kład w 1926 r. To­wa­rzy­stwo Dra­ma­tycz­no-Mu­zycz­ne z Płoń­ska zor­ga­ni­zo­wa­ło przed­sta­wie­nie te­atral­ne, z któ­re­go do­chód zo­stał prze­zna­czo­ny na bi­blio­te­kę po­li­cyj­ną[75]. Rok póź­niej Sto­wa­rzy­sze­nie Kul­tu­ral­no-Oświa­to­we „Tar­buth” zor­ga­ni­zo­wa­ło w Cie­cha­no­wie po­dob­ną kwe­stę na rzecz tam­tej­szej pla­ców­ki[76]. Na­to­miast bi­blio­te­ka Po­wszech­nej Spół­dziel­ni Spo­żyw­ców „Spój­nia” w Mła­wie wpro­wa­dzi­ła na po­cząt­ku lat trzy­dzie­stych po­bie­ra­nie kau­cji w wy­so­ko­ści 5 zł od czy­tel­ni­ków nie­bę­dą­cych człon­ka­mi spół­dziel­ni, co przy­czy­ni­ło się nie tyl­ko do wyj­ścia z kło­po­tów fi­nan­so­wych, ale i do roz­wo­ju bi­blio­te­ki[77]. Zdo­by­te w ten spo­sób pie­nią­dze prze­zna­cza­no m.in. na za­kup no­wych ksią­żek oraz opra­wę znisz­czo­nych, gdyż – jak wspo­mi­na jed­na z sierp­cza­nek – „książ­ka czę­sto wra­ca­ła do wy­po­ży­czal­ni po prze­czy­ta­niu przez po­ło­wę mia­sta i nada­wa­ła się już tyl­ko do in­tro­li­ga­tor­skiej opra­wy”[78]. Do czę­ste­go od­wie­dza­nia bi­blio­tek i czy­tel­ni za­chę­ca­no wszel­ki­mi moż­li­wy­mi spo­so­ba­mi, m.in. umoż­li­wia­jąc czy­tel­ni­kom od­słuch au­dy­cji ra­dio­wych[79].

W pro­pa­go­wa­niu czy­tel­nic­twa nie spo­sób dziś prze­ce­nić roli wszel­kich sto­wa­rzy­szeń i or­ga­ni­za­cji spo­łecz­nych, oświa­to­wo-kul­tu­ral­nych i za­wo­do­wych dzia­ła­ją­cych we wszyst­kich więk­szych mia­stach re­gio­nu. Wspo­ma­ga­ły ich wy­spe­cja­li­zo­wa­ne agen­dy in­sty­tu­cji pań­stwo­wych i sa­mo­rzą­do­wych, któ­re zaj­mo­wa­ły się upo­wszech­nia­niem oświa­ty i dzia­łal­no­ścią na polu sze­ro­ko ro­zu­mia­nej kul­tu­ry. Zna­la­zły się wśród nich m.in. Pol­ska Ma­cierz Szkol­na i Zwią­zek Pol­skie­go Na­uczy­ciel­stwa Szkół Po­wszech­nych. Naj­wię­cej tego typu pla­có­wek funk­cjo­no­wa­ło w Płoc­ku – TNP, Mu­zeum Ma­zow­sza Płoc­kie­go, Mu­zeum Die­ce­zjal­ne, Te­atr Miej­ski, Klub Ar­ty­stycz­ny Płoc­czan, Ar­chi­wum Pań­stwo­we, Ar­chi­wum Miej­skie oraz Ar­chi­wum Die­ce­zjal­ne[80]. W po­zo­sta­łych mia­stach re­gio­nu ich licz­ba była o wie­le mniej­sza, jed­nak mimo to od­gry­wa­ły one w da­nym po­wie­cie czy mie­ście zna­czą­cą rolę. Na szcze­gól­ną uwa­gę za­słu­gu­je tu Mła­wa, któ­ra od wie­ków ry­wa­li­zo­wa­ła z Płoc­kiem o pry­mat w sfe­rze nie tyl­ko go­spo­dar­czej, ale tak­że oświa­to­wo-kul­tu­ral­nej. W mie­ście ist­nia­ło Mu­zeum Miej­skie oraz wie­le or­ga­ni­za­cji, to­wa­rzystw i związ­ków o cha­rak­te­rze spo­łecz­no-kul­tu­ral­nym, ta­kich jak Aka­de­mic­kie Koło Mła­wian, Ka­to­lic­kie To­wa­rzy­stwo „Ca­ri­tas”, To­wa­rzy­stwo Przy­ja­ciół m. Mła­wy oraz To­wa­rzy­stwo Śpie­wa­cze „Lut­nia”, któ­re mia­ło wła­sną czy­tel­nię, dla któ­rej na po­cząt­ku czwar­tej de­ka­dy pre­nu­me­ro­wa­no 8 pism pe­rio­dycz­nych[81].

Wo­kół nie­któ­rych sto­wa­rzy­szeń i or­ga­ni­za­cji sku­pia­ło się ży­cie kul­tu­ral­ne mia­sta. W Mła­wie taką pla­ców­ką było wspo­mnia­ne To­wa­rzy­stwo Śpie­wa­cze „Lut­nia”, na­to­miast w Puł­tu­sku To­wa­rzy­stwo Mu­zycz­no-Dra­ma­tycz­ne, na­stęp­nie Sek­cja Dra­ma­tycz­na Urzęd­ni­ków[82]. W Płoń­sku ży­cie in­te­lek­tu­al­ne ogni­sko­wa­ło się wo­kół utwo­rzo­ne­go przy miej­sco­wym gim­na­zjum Koła Li­te­rac­kie­go[83], pod­czas gdy w Sierp­cu tam­tej­sza in­te­li­gen­cja spo­ty­ka­ła się w Domu Lu­do­wym, w któ­rym de­ba­to­wa­ła nad ko­lej­ny­mi ini­cja­ty­wa­mi kul­tu­ral­ny­mi[84]. Z ko­lei ży­cie kul­tu­ral­ne spo­łecz­no­ści ży­dow­skiej kon­cen­tro­wa­ło się wo­kół sto­wa­rzy­szeń kul­tu­ral­no-oświa­to­wych „Tar­buth”, któ­re funk­cjo­no­wa­ły w każ­dym z miast Ma­zow­sza Pół­noc­ne­go – ich ce­lem była po­pu­la­ry­za­cja ję­zy­ka he­braj­skie­go oraz kul­tu­ry ży­dow­skiej[85]. Wie­le spo­śród oma­wia­nych tu in­sty­tu­cji było fi­nan­so­wa­nych nie­jaw­nie przez par­tie po­li­tycz­ne lub ofi­cjal­nie wy­stę­po­wa­ło jako ich „przy­bu­dów­ki”. Tak było w przy­pad­ku m.in. Klu­bu Ro­bot­ni­cze­go im. Ta­de­usza Rech­niew­skie­go w Płoc­ku, w któ­rym sil­ne wpły­wy mie­li ko­mu­ni­ści[86], i To­wa­rzy­stwa Śpie­wa­cze­go „Lut­nia”, opa­no­wa­ne­go przez en­de­ków[87]. Nie wszyst­kie jed­nak in­sty­tu­cje były po­dat­ne na wpły­wy po­li­tycz­ne. Jed­ną z nich było – zda­niem Da­mia­na Ka­sprzy­ka – To­wa­rzy­stwo Na­uko­we Płoc­kie, mimo że więk­szość sta­no­wi­li w nim zwo­len­ni­cy en­de­cji[88].

Dzia­łal­ność tego typu in­sty­tu­cji stwa­rza­ła ko­rzyst­ne pod­ło­że dla roz­wo­ju czy­tel­nic­twa, a tym sa­mym upo­wszech­nia­nia oświa­ty. Nie­mal wszyst­kie sto­wa­rzy­sze­nia i or­ga­ni­za­cje spo­łecz­no-kul­tu­ral­ne pre­nu­me­ro­wa­ły wy­bra­ne ty­tu­ły pra­so­we, z któ­ry­mi bez więk­szych prze­szkód mo­gli za­po­zna­wać się nie tyl­ko ich człon­ko­wie. Pla­ców­ki te bez­po­śred­nio lub po­śred­nio kształ­to­wa­ły świa­do­mość miesz­kań­ców re­gio­nu oraz wpły­wa­ły na po­glą­dy po­li­tycz­ne. Ra­zem z in­ny­mi środ­ka­mi ma­so­we­go prze­ka­zu, ta­ki­mi jak np. ra­dio, kształ­to­wa­ły opi­nię pu­blicz­ną. Roz­sze­rze­nie za­się­gu spo­łecz­ne­go czy­tel­nic­twa pra­sy, jako jed­nej z form uczest­nic­twa w kul­tu­rze, było wy­ni­kiem wpro­wa­dze­nia obo­wiąz­ku szkol­ne­go oraz ob­ję­cia pew­nej licz­by miesz­kań­ców pół­noc­ne­go Ma­zow­sza po­zasz­kol­ny­mi ak­cja­mi oświa­to­wy­mi. W za­kre­sie edu­ka­cji po­zasz­kol­nej ak­tyw­ne były m.in.: Pol­ska Ma­cierz Szkol­na, To­wa­rzy­stwo Szkół Lu­do­wych, To­wa­rzy­stwo Czy­tel­ni Lu­do­wych, To­wa­rzy­stwo Uni­wer­sy­te­tu Ro­bot­ni­cze­go, a tak­że prze­zna­czo­ne dla miesz­kań­ców te­re­nów wiej­skich uni­wer­sy­te­ty lu­do­we[89]. Wszyst­kie te in­sty­tu­cje zaj­mo­wa­ły się dzia­łal­no­ścią od­czy­to­wą, pro­wa­dzi­ły czy­tel­nie i świe­tli­ce oraz zwal­cza­ły anal­fa­be­tyzm, któ­ry – obok złej sy­tu­acji ma­te­rial­nej – był jed­nym z głów­nych ha­mul­ców unie­moż­li­wia­ją­cych ko­rzy­sta­nie z pra­sy. Je­den z pra­cow­ni­ków In­spek­to­ra­tu Oświa­ty Po­zasz­kol­nej w Sierp­cu, Adam Zwo­liń­ski, wspo­mi­nał po la­tach: „In­struk­to­rem oświa­ty po­zasz­kol­nej był Fran­ci­szek Mi­du­ra [...]. Mi­du­ra miał sze­ro­kie za­in­te­re­so­wa­nia, znacz­ną część swo­jej pen­sji prze­zna­czał na cza­so­pi­sma i no­wo­ści wy­daw­ni­cze. U nie­go moż­na było przej­rzeć »Wia­do­mo­ści Li­te­rac­kie«, »Ga­ze­tę Pol­ską«, »Ro­bot­ni­ka«, »IKC«, »Wol­no­my­śli­cie­la« i inne cza­so­pi­sma, wy­po­ży­czyć ak­tu­al­ną książ­kę. Ja i inni na­uczy­cie­le sze­ro­ko ko­rzy­sta­li­śmy z tych moż­li­wo­ści. [...] Cza­sem czy­ta­łem »Mały Dzien­nik« (5 gr.) Ojca Kol­be­go [...]”[90].



Tra­dy­cje pra­so­we i baza po­li­gra­ficz­na

Duży wpływ na roz­wój mię­dzy­wo­jen­ne­go cza­so­pi­śmien­nic­twa mia­ły tra­dy­cje pra­so­we oraz stan bazy po­li­gra­ficz­nej. Ko­leb­ką ma­zo­wiec­kie­go dru­kar­stwa jest Puł­tusk. Już w la­tach trzy­dzie­stych XVI w. pierw­szą ofi­cy­nę dru­kar­ską za­ło­żył tam spro­wa­dzo­ny przez bi­sku­pa płoc­kie­go pi­sarz Jan z Są­cza[91]. Za­kład nie funk­cjo­no­wał zbyt dłu­go i z cza­sem zo­stał za­mknię­ty, a na­stęp­ny uru­cho­mio­no do­pie­ro w 1879 r.[92] Zda­niem Jo­achi­ma Le­le­we­la i Ka­ro­la Es­tre­iche­ra obok za­kła­du w gro­dzie nad Na­rwią ist­nia­ły rów­no­le­gle dwie dru­kar­nie w Płoc­ku, jed­nak­że wy­ni­ki ba­dań nie po­twier­dza­ją ist­nie­nia żad­nej z nich[93]. Pierw­sza ofi­cy­na w nad­wi­ślań­skim mie­ście po­wsta­ła do­pie­ro w 1810 r. Jako pierw­szy od­bi­ja­no w niej „Dzien­nik De­par­ta­men­to­wy Płoc­ki”, cza­so­pi­smo urzę­do­we, w któ­rym pu­bli­ko­wa­no za­rzą­dze­nia, in­struk­cje i ogło­sze­nia władz de­par­ta­men­tu płoc­kie­go oraz Księ­stwa War­szaw­skie­go[94]. Pe­rio­dyk uka­zy­wał się z czę­sty­mi zmia­na­mi ty­tu­łu i dru­karń do 1915 r. (od 1868 r. wy­cho­dził wy­łącz­nie w ję­zy­ku ro­syj­skim jako „Płoc­ki­je Gu­bern­ski­je Wie­do­mo­sti”)[95].

Pierw­szym pi­smem nie­urzę­do­wym na Ma­zow­szu Pół­noc­nym był wy­da­wa­ny w Płoc­ku w 1824 r. mie­sięcz­nik „Dzie­dzi­li­ja, czy­li Pa­mięt­nik Płoc­ki Pięk­nej Li­te­ra­tu­rze Po­świę­co­ny”[96]. Re­dak­to­rem pi­sma był Au­gu­styn Żdżar­ski, li­te­rat i na­uczy­ciel w Szko­le Wo­je­wódz­kiej w Płoc­ku, czło­nek To­wa­rzy­stwa Na­uko­we­go Płoc­kie­go[97]. Mie­sięcz­nik uka­zy­wał się re­gu­lar­nie przez pół roku, co było fe­no­me­nem w ska­li ca­łe­go Kró­le­stwa Kon­gre­so­we­go. Pi­smo mia­ło cha­rak­ter li­te­rac­ki; za­miesz­cza­no w nim utwo­ry po­etyc­kie oraz pro­zę au­to­rów pol­skich i za­gra­nicz­nych w prze­kła­dach. Więk­szość współ­pra­cow­ni­ków mie­sięcz­ni­ka po­cho­dzi­ła spo­za Płoc­ka. Po­wsta­nie pi­sma było od­po­wie­dzią na roz­wi­ja­ją­cą się w TNP dzia­łal­ność na­uko­wą i li­te­rac­ką[98]. „Dzie­dzi­li­ję” dru­ko­wa­no w ist­nie­ją­cej w la­tach 1823–1839 ofi­cy­nie Ka­ro­la Ku­li­ga[99].

Wy­da­wa­ny w co dru­gi dzień grud­nia i stycz­nia 1831 r. „Go­niec Płoc­ki” był na­to­miast pierw­szym pi­smem o cha­rak­te­rze ogól­no­in­for­ma­cyj­nym[100]. Wy­daw­cą zwią­za­ne­go z ru­chem na­ro­do­wo-wy­zwo­leń­czym „Goń­ca” był Ka­rol Ku­lig. Po upad­ku pi­sma wie­lo­krot­nie czy­nio­ne pró­by za­kła­da­nia no­wych ty­tu­łów pra­so­wych były sku­tecz­nie tor­pe­do­wa­ne przez ad­mi­ni­stra­cję ro­syj­ską. Do­pie­ro w 1875 r. uda­ło się po­wo­łać do ist­nie­nia „Ko­re­spon­den­ta Płoc­kie­go”[101]. Uka­zy­wał się on dwa razy w ty­go­dniu przez dwa­na­ście lat z rzę­du. Jego re­dak­to­rem na­czel­nym był wy­daw­ca i dzia­łacz spo­łecz­ny Jan Zyg­munt Ju­lian Ro­ści­szew­ski[102]. Ga­ze­ta re­pre­zen­to­wa­ła in­te­re­sy zie­miań­stwa, a swój byt opie­ra­ła na To­wa­rzy­stwie Kre­dy­to­wym Ziem­skim. Na ła­mach pi­sma za­miesz­cza­no ob­szer­ne ar­ty­ku­ły po­świę­co­ne hi­sto­rii re­gio­nu oraz licz­ne ko­re­spon­den­cje z gu­ber­ni płoc­kiej, War­sza­wy, Ro­sji i za­bo­ru pru­skie­go[103]. Pe­rio­dyk był do­brze wy­da­wa­ny od stro­ny edy­tor­skiej, na co zwró­cił uwa­gę Bo­le­sław Prus sta­wia­ją­cy „Ko­re­spon­den­ta” za wzór do na­śla­do­wa­nia[104]. Pi­smo tło­czo­no w dru­kar­ni Fer­dy­nan­da Pau­le­go, któ­ry pro­wa­dził za­kład w la­tach 1869–1918[105].

Po upad­ku „Ko­re­spon­den­ta Płoc­kie­go” przez dwa lata nie uka­za­ło się w Płoc­ku ani jed­no pi­smo. Do­pie­ro w 1889 r. wy­szedł pierw­szy nu­mer ga­ze­ty za­ty­tu­ło­wa­nej „Echa Płoc­kie i Łom­żyń­skie”[106], któ­ra – po­dob­nie jak wcze­śniej­szy pe­rio­dyk – uka­zy­wa­ła się dwa razy w ty­go­dniu. Jej re­dak­to­rem był Adam Gra­bow­ski, in­spek­tor szkol­ny i pe­da­gog[107]. Pi­smo zwią­za­ne było z Płoc­kim To­wa­rzy­stwem Rol­ni­czym i nie opo­wia­da­ło się za żad­nym stron­nic­twem po­li­tycz­nym, na­to­miast bar­dzo wy­raź­nie zwal­cza­ło du­cho­wień­stwo. „Echa Płoc­kie i Łom­żyń­skie” cha­rak­te­ry­zo­wa­ły ko­re­spon­den­cje z Płoń­ska nad­sy­ła­ne przez Le­ona Rut­kow­skie­go, miej­sco­we­go le­ka­rza i dzia­ła­cza spo­łecz­ne­go. Sy­tu­acja ma­te­rial­na pi­sma była jed­nak z roku na rok co­raz gor­sza, dla­te­go też wy­daw­cy po­sta­no­wi­li prze­nieść za­sięg od­dzia­ły­wa­nia pe­rio­dy­ku z Łom­ży do Wło­cław­ka, wie­rząc, że wzmoc­ni to bu­dżet re­dak­cji. Tak się jed­nak nie sta­ło i ostat­ni nu­mer ga­ze­ty, już pod zmie­nio­nym w 1904 r. ty­tu­łem „Echa Płoc­kie i Wło­cław­skie”, po­ja­wił się w sprze­da­ży na po­cząt­ku 1906 r.[108] „Echa” od­bi­ja­ne były czcion­ka­mi dru­kar­ni Ka­zi­mie­rza Miecz­ni­kow­skie­go, któ­ry spro­wa­dził się z War­sza­wy do Płoc­ka w 1896 r., aby prze­jąć do­pie­ro co po­wsta­łą dru­kar­nię Mie­czy­sła­wa Gut­kow­skie­go.

W dru­giej po­ło­wie 1906 r. i na po­cząt­ku 1908 r. po­ja­wi­ły się na Ma­zow­szu Pół­noc­nym ko­lej­ne ty­tu­ły, w któ­rych do­mi­no­wa­ła te­ma­ty­ka spo­łecz­no-po­li­tycz­na; były to: „Płoc­cza­nin”[109] i „Głos Płoc­ki”[110]. Pierw­szy z ich nie wy­trzy­mał kon­ku­ren­cji z po­zo­sta­ją­cym pod au­spi­cja­mi Na­ro­do­wej De­mo­kra­cji „Gło­sem Płoc­kim” i kil­ka mie­się­cy po jego de­biu­cie upadł[111]. Na ryn­ku pra­so­wym po­zo­sta­ły obok „Gło­su” po­wsta­łe jesz­cze w 1906 r. 2 pi­sma ka­to­lic­kie – uka­zu­ją­cy się do dnia dzi­siej­sze­go „Mie­sięcz­nik Pa­ster­ski Płoc­ki”[112] oraz prze­zna­czo­ny dla chło­pów, ro­bot­ni­ków i rze­mieśl­ni­ków ty­go­dnik „Ma­zur”, któ­re­go ostat­ni nu­mer wy­szedł tuż przed od­zy­ska­niem nie­pod­le­gło­ści[113]. Jed­nym z re­dak­to­rów „Gło­su Płoc­kie­go” był dr Alek­san­der Ma­cie­sza, uro­dzo­ny w Tom­sku na Sy­be­rii, le­karz oku­li­sta, wy­bit­ny płoc­ki dzia­łacz spo­łecz­ny i na­ro­do­wy, współ­twór­ca pra­sy płoc­kiej[114]. Po jego wy­stą­pie­niu z sze­re­gów ND wpły­wy en­de­cji w re­dak­cji za­czę­ły gwał­tow­nie top­nieć. Ostat­ni nu­mer pi­sma uka­zał się w chwi­li wy­bu­chu I woj­ny świa­to­wej. Jego na­stęp­cą był wy­da­wa­ny od 1915 r. „Ku­rier Płoc­ki”[115].

Pierw­szym pi­smem re­da­go­wa­nym poza Płoc­kiem było „Za­rze­wie”, pe­rio­dyk spo­łecz­no-po­li­tycz­ny i li­te­rac­ki wy­da­wa­ny nie­re­gu­lar­nie w Puł­tu­sku w 1912 r.[116] Dwa lata póź­niej świa­tło dzien­ne uj­rza­ła „Ga­ze­ta Puł­tu­ska”, któ­rej wy­daw­cą i re­dak­to­rem był Ka­rol Beł­ci­kow­ski se­nior, wła­ści­ciel ist­nie­ją­cej od 1879 r. dru­kar­ni. Pi­smo uka­zy­wa­ło się raz na ty­dzień i po­świę­co­ne było za­gad­nie­niom rol­nic­twa, prze­my­słu i rze­mio­sła na Ma­zow­szu. Ty­go­dnik zy­skał dużą po­pu­lar­ność w oko­licz­nych mia­stach: Ma­ko­wie, Ostro­łę­ce, Se­roc­ku i Wy­szko­wie. Jego edy­cję prze­rwał wy­buch I woj­ny świa­to­wej[117]. Mimo to nowa rze­czy­wi­stość nie wpły­nę­ła ujem­nie na roz­wój pół­noc­no­ma­zo­wiec­kiej pra­sy. Po wy­bu­chu woj­ny po­ja­wi­ły się nowe cza­so­pi­sma w Mła­wie, Płoc­ku i Puł­tu­sku. Były to przede wszyst­kim pe­rio­dy­ki urzę­do­we oku­pa­cyj­nej ad­mi­ni­stra­cji nie­miec­kiej, jak dwu­ję­zycz­ny ty­go­dnik „Pul­tu­sker Ze­itung – Ga­ze­ta Puł­tu­ska” (1915–1918), uka­zu­ją­cy się nie­re­gu­lar­nie „Dzien­nik Urzę­do­wy dla Po­wia­tów Płoc­kie­go, Sier­pec­kie­go i Płoń­skie­go” (Płock, 1915–1918) oraz wy­cho­dzą­cy po pol­sku i nie­miec­ku w od­stę­pie ty­go­dnio­wym „Mla­wa­er Ze­itung – Ga­ze­ta Mław­ska” (1916–1918)[118]. W 1915 r. świa­tło dzien­ne uj­rzał wy­da­wa­ny do 1923 r. „Ku­rier Płoc­ki”[119]. Dwa lata póź­niej wy­pusz­czo­no pierw­szy nu­mer mie­sięcz­ni­ka „Le­gio­ni­sta”, ga­zet­ki żoł­nier­skiej sta­cjo­nu­ją­ce­go w Puł­tu­sku 2. pp Woj­ska Pol­skie­go. Jego ko­lej­ne dwa nu­me­ry wy­szły w miej­scach dys­lo­ka­cji puł­ku, tj. w Prze­my­ślu i Lwo­wie[120].

Re­asu­mu­jąc, na­le­ży stwier­dzić, że naj­dłuż­szy­mi tra­dy­cja­mi pra­so­wy­mi – bo się­ga­ją­cy­mi po­cząt­ku XIX stu­le­cia – mógł po­szczy­cić się je­dy­nie Płock. W Mła­wie i Puł­tu­sku pierw­sze pi­sma po­ja­wi­ły się na kil­ka lat przed od­zy­ska­niem nie­pod­le­gło­ści. W po­zo­sta­łych ośrod­kach miej­skich roz­wój pra­sy na­stą­pił do­pie­ro w Dru­giej Rze­czy­po­spo­li­tej, mimo że w Płoń­sku i Sierp­cu wy­cho­dził pod­czas I woj­ny świa­to­wej pe­rio­dyk urzę­do­wy. Był on jed­nak wy­da­wa­ny i dru­ko­wa­ny w daw­nej sto­li­cy Pol­ski. Od stycz­nia do li­sto­pa­da 1918 r. uka­zy­wa­ło się na Ma­zow­szu Pół­noc­nym 9 pe­rio­dy­ków – 7 w Płoc­ku oraz po jed­nym w Mła­wie i Puł­tu­sku[121]. Od­zy­ska­nie po 123 la­tach nie­wo­li wła­snej pań­stwo­wo­ści dia­me­tral­nie zmie­ni­ło tę sy­tu­ację.

Za­ple­cze dru­kar­skie w wo­je­wódz­twie war­szaw­skim nie przed­sta­wia­ło się im­po­nu­ją­co. Naj­więk­szy­mi pro­win­cjo­nal­ny­mi cen­tra­mi po­li­gra­ficz­ny­mi były w okre­sie mię­dzy­wo­jen­nym dwa ośrod­ki wy­daw­ni­cze – Nie­po­ka­la­nów i Wło­cła­wek. Tuż za nimi upla­so­wał się Płock, a na­stęp­nie Łom­ża, któ­ra w gra­ni­cach wo­je­wódz­twa sto­łecz­ne­go zna­la­zła się do­pie­ro w 1938 r.[122] Mimo iż ko­leb­ką dru­kar­stwa ma­zo­wiec­kie­go był Puł­tusk, to po­now­nie naj­dłuż­szy­mi tra­dy­cja­mi po­li­gra­ficz­ny­mi mo­gła po­szczy­cić się daw­na sto­li­ca Pol­ski. Od po­cząt­ku XIX w. do od­zy­ska­nia nie­pod­le­gło­ści w mie­ście dzia­ła­ło nie­prze­rwa­nie kil­ka za­kła­dów, któ­re za­spo­ka­ja­ły po­trze­by miej­sco­wych władz za­bor­czych oraz pol­skich wy­daw­ców. W Dru­giej Rze­czy­po­spo­li­tej funk­cjo­no­wa­ły tam dwie naj­więk­sze na pro­win­cji Ma­zow­sza dru­kar­nie – Lu­dwi­ka Ro­siń­skie­go oraz Sta­ni­sła­wa i Bo­le­sła­wa De­try­chów. Po­cząt­ki pierw­szej z nich się­ga­ją 1896 r. Jej wła­ści­ciel był jed­no­cze­śnie do 1923 r. wy­daw­cą „Ku­rie­ra Płoc­kie­go”. Tuż przed li­kwi­da­cją pi­sma wła­ści­cie­le kon­ku­ren­cyj­ne­go „Dzien­ni­ka Płoc­kie­go” wy­ku­pi­li od Ro­siń­skie­go za­kład i pro­wa­dzi­li go do 1933 r., za­trud­nia­jąc oko­ło 40 osób. Wów­czas to ofi­cy­nę – wy­stę­pu­ją­cą pod na­zwą Płoc­kie Za­kła­dy Gra­ficz­ne – na­był Bo­le­sław De­trych, któ­ry po zmia­nie na­zwy na Dru­kar­nia Pol­ska pro­wa­dził ją do 1939 r.[123] Ma­cie­rzy­sty za­kład De­try­chów funk­cjo­no­wał na­to­miast od 1910 r. aż do wy­bu­chu II woj­ny świa­to­wej. Naj­więk­sze suk­ce­sy bra­cia świę­ci­li w la­tach 1925–1935, kie­dy to jed­no­ra­zo­wo za­trud­nia­li 50 pra­cow­ni­ków. Byli wła­ści­cie­la­mi 2 dru­karń, 2 księ­garń, in­tro­li­ga­tor­ni oraz naj­no­wo­cze­śniej­szej w mie­ście wy­po­ży­czal­ni ksią­żek[124]. Była za­tem Dru­kar­nia Bra­ci De­try­chów „waż­ną pla­ców­ką re­gjo­nal­ną w Płoc­ku o do­nio­słem zna­cze­niu kul­tu­ral­nem”[125]. Tło­czo­no w niej waż­niej­sze płoc­kie ty­tu­ły – „Dzien­nik Płoc­ki”, „Ha­sło Ka­to­lic­kie” i „Ku­rier Ma­zo­wiec­ki”, a tak­że wie­le in­nych. W Płoc­ku funk­cjo­no­wa­ły jesz­cze inne ofi­cy­ny, jak Dru­kar­nia An­to­nie­go Gzow­skie­go oraz Dru­kar­nia Bra­ci (Jana i Ste­fa­na) Lip­ków[126]. Łącz­nie na po­cząt­ku lat dwu­dzie­stych dzia­ła­ło w mie­ście 5 za­kła­dów po­li­gra­ficz­nych, a pod ko­niec trze­ciej de­ka­dy już po­nad 10[127]. W po­zo­sta­łych ośrod­kach pra­so­wych ich licz­ba była o wie­le mniej­sza, np. w Cie­cha­no­wie funk­cjo­no­wa­ły 2 dru­kar­nie, na­to­miast w Ma­ko­wie za­le­d­wie jed­na[128]. Wśród tych bar­dziej zna­nych wy­mie­nić na­le­ży: Dru­kar­nię Fe­lik­sa Tu­mul­skie­go w Cie­cha­no­wie, Dru­kar­nię B. Ko­wal­skie­go w Mła­wie, Dru­kar­nię Ka­ro­la Beł­ci­kow­skie­go w Puł­tu­sku oraz Dru­kar­nię Sa­lo­mo­na Gla­ze­ra w Sierp­cu.

Zda­niem An­drze­ja Not­kow­skie­go „więk­szość [...] ów­cze­snych »ty­po­gra­fii« na Ma­zow­szu na­zwać moż­na ra­czej ma­ły­mi warsz­ta­ta­mi”[129]. Były to w więk­szo­ści za­kła­dy pry­wat­ne, co było zresz­tą cha­rak­te­ry­stycz­ne dla mię­dzy­wo­jen­ne­go dru­kar­stwa pra­so­we­go[130]. Ich wła­ści­cie­le za­trud­nia­li po kil­ka osób (np. Ka­rol Beł­ci­kow­ski mak­sy­mal­nie 5[131]), któ­re pra­co­wa­ły na nie­wiel­kich, prze­sta­rza­łych ma­szy­nach o ni­skiej wy­daj­no­ści. Dość czę­sto nie mia­ły one me­cha­nicz­ne­go na­pę­du; były to za­zwy­czaj ma­szy­ny ręcz­ne, kor­bo­we. Dru­kar­nie na­sta­wio­ne były przede wszyst­kim na pro­duk­cję ak­cy­den­so­wą[132], m.in. je­dy­ny tego typu za­kład w Ma­ko­wie utrzy­my­wał się wy­łącz­nie z tło­cze­nia ogło­szeń urzę­do­wych[133]. Mimo to pół­noc­no­ma­zo­wiec­kie ofi­cy­ny w zu­peł­no­ści za­spo­ka­ja­ły ocze­ki­wa­nia miej­sco­wych wy­daw­ców pra­so­wych, któ­rzy wy­pusz­cza­li na ry­nek pi­sma o ni­skich na­kła­dach i ma­łej ob­ję­to­ści, a w do­dat­ku po­zba­wio­ne bo­ga­tej sza­ty gra­ficz­nej. Duża licz­ba ta­kich wła­śnie ma­łych za­kła­dów roz­sia­nych po ca­łym re­gio­nie gwa­ran­to­wa­ła, że twór­cy pra­sy nie mu­sie­li szu­kać dru­karń poza gra­ni­ca­mi pół­noc­ne­go Ma­zow­sza. Nie ozna­cza to jed­nak, że nie ko­rzy­sta­no z usług po­li­gra­ficz­nych spo­za re­gio­nu. Za przy­kład może tu po­słu­żyć wy­da­wa­ny w Mła­wie w 1925 r. „Głos Pro­win­cji”, któ­ry był od­bi­ja­ny czcion­ka­mi Dru­kar­ni Fran­cisz­ka Ma­ko­ły w Dział­do­wie w wo­je­wódz­twie po­mor­skim.



Pra­wo pra­so­we oraz po­li­ty­ka pra­so­wa władz pań­stwo­wych i lo­kal­nych

Przed od­zy­ska­niem przez Pol­skę nie­pod­le­gło­ści obo­wią­zy­wa­ły prze­pi­sy pra­so­we państw za­bor­czych. Na te­re­nach by­łe­go za­bo­ru ro­syj­skie­go, któ­re w czę­ści we­szło w skład utwo­rzo­ne­go w 1915 r. ge­ne­rał-gu­ber­na­tor­stwa war­szaw­skie­go, pra­sa zo­sta­ła pod­da­na cen­zu­rze pre­wen­cyj­nej w myśl roz­po­rzą­dze­nia ge­ne­rał-gu­ber­na­to­ra z 25 wrze­śnia tego roku[134]. Or­ga­nem upo­waż­nio­nym do cen­zu­ry uprzed­niej był Za­rząd Pra­so­wy w War­sza­wie, na­to­miast na pro­win­cji cen­zu­ra spo­czy­wa­ła na kie­row­ni­ku po­wia­tu oraz sze­fie po­li­cji. Pra­sę pod­da­no tak­że cen­zu­rze woj­sko­wej, za któ­rą od­po­wie­dzial­ny był spe­cjal­ny ofi­cer łącz­no­ścio­wy re­zy­du­ją­cy w War­sza­wie, na pro­win­cji na­to­miast – pre­zy­dent po­li­cji. Obie cen­zu­ry zo­sta­ły znie­sio­ne po 11 li­sto­pa­da 1918 r., jed­nak jesz­cze przez pe­wien czas rząd pol­ski nie re­gu­lo­wał za­sad dzia­łal­no­ści pra­so­wej[135].

Pierw­szym w Dru­giej Rze­czy­po­spo­li­tej ofi­cjal­nym roz­po­rzą­dze­niem w spra­wie wy­daw­nictw pe­rio­dycz­nych była ode­zwa z 3 grud­nia 1918 r., któ­ra za­po­wia­da­ła sto­so­wa­nie re­pre­sji wo­bec osób wy­ko­rzy­stu­ją­cych wol­ność pra­sy do pod­ry­wa­nia w spo­łe­czeń­stwie au­to­ry­te­tu władz pań­stwo­wych[136]. Ko­lej­nym do­ku­men­tem re­gu­lu­ją­cym funk­cjo­no­wa­nie pra­sy była Kon­sty­tu­cja Rze­czy­po­spo­li­tej Pol­skiej z 17 mar­ca 1921 r., któ­rej art. 105 gło­sił: „Po­rę­cza się wol­ność pra­sy. Nie może być wpro­wa­dzo­na cen­zu­ra ani sys­tem kon­ce­syj­ny na wy­da­wa­nie dru­ków. Nie może być od­ję­ty dzien­ni­kom i dru­kom kra­jo­wym de­bit pocz­to­wy, ani ogra­ni­czo­ne ich roz­po­wszech­nie­nie na ob­sza­rze Rze­czy­po­spo­li­tej”[137]. Ar­ty­kuł ten uzu­peł­nia­ły inne, m.in.: 23. – za­ka­zy­wał łą­cze­nia man­da­tu po­sel­skie­go z funk­cją re­dak­to­ra od­po­wie­dzial­ne­go, 104. – gwa­ran­to­wał swo­bo­dę wy­ra­ża­nia my­śli i prze­ko­nań, a tak­że 124., w któ­re­go myśl w cza­sie woj­ny lub roz­ru­chów we­wnętrz­nych ist­nia­ła moż­li­wość za­wie­sze­nia wol­no­ści pra­sy. Pra­wo pra­so­we od­rzu­ca­ło cen­zu­rę pre­wen­cyj­ną, za­pew­nia­jąc peł­ną gwa­ran­cję swo­bo­dy kol­por­ta­żu. Cen­zu­rę pre­wen­cyj­ną za­stą­pi­ła cen­zu­ra re­pre­syj­na, w któ­rej prze­stęp­stwo po­peł­nio­ne w dru­ku pod­le­ga­ło po­stę­po­wa­niu kar­ne­mu przed są­dem. Pi­smo mógł za­ło­żyć każ­dy oby­wa­tel Pol­ski, o ile speł­niał okre­ślo­ne w art. 23. kon­sty­tu­cji wa­run­ki[138].

Po prze­wro­cie ma­jo­wym obóz rzą­dzą­cy roz­po­czął pro­ces stop­nio­we­go przej­mo­wa­nia kon­tro­li nad pra­są. Już kil­ka mie­się­cy póź­niej, 4 paź­dzier­ni­ka 1926 r. i 10 maja 1927 r., w wy­ni­ku no­we­li­za­cji pra­wa pra­so­we­go po­waż­nie ogra­ni­cza­no wol­ność sło­wa, znacz­nie pod­wyż­szo­no kary za prze­stęp­stwa pra­so­we, m.in. za roz­po­wszech­nia­nie nie­praw­dzi­wych wia­do­mo­ści i znie­wa­gę władz pań­stwo­wych, a od­po­wie­dzial­ność fi­nan­so­wą roz­cią­gnię­to z re­dak­to­rów od­po­wie­dzial­nych na cały ze­spół re­da­gu­ją­cy pi­smo. Ad­mi­ni­stra­cja pań­stwo­wa mia­ła więk­sze moż­li­wo­ści zwal­cza­nia pra­sy opo­zy­cyj­nej. Wśród głów­nych na­rzę­dzi zna­la­zła się kon­fi­ska­ta, któ­ra mo­gła do­pro­wa­dzić do fi­nan­so­we­go kry­zy­su wy­daw­nictw, a w re­zul­ta­cie do ich upad­ku. Naj­bar­dziej ude­rza­ło to w pi­sma nie­wiel­kie, pro­win­cjo­nal­ne, cho­ciaż nie było to re­gu­łą[139]. Za przy­kład może tu po­słu­żyć wy­da­wa­ny od koń­ca XIX w. „Ro­bot­nik” – cen­tral­ny or­gan PPS, któ­ry w la­tach 1926–1935 był kon­fi­sko­wa­ny oko­ło 500 razy, pod­czas gdy np. „Ga­ze­ta War­szaw­ska” – głów­ny dzien­nik SN, 250 razy[140]. W dniu 10 maja 1927 r. pre­zy­dent Igna­cy Mo­ścic­ki pod­pi­sał nowe roz­po­rzą­dze­nie o pra­wie pra­so­wym, któ­re zwięk­sza­ło wy­so­kość kar pie­nięż­nych za prze­stęp­stwa po­peł­nio­ne dru­kiem, roz­cią­ga­ło od­po­wie­dzial­ność fi­nan­so­wą na wszyst­kie oso­by re­da­gu­ją­ce pi­smo i zmu­sza­ło wy­daw­ców do „do­bro­wol­ne­go” od­da­wa­nia pism do ocen­zu­ro­wa­nia jesz­cze przed ich wy­da­niem[141]. Jak się póź­niej oka­za­ło, prze­pis ten nie był w peł­ni re­spek­to­wa­ny i w re­zul­ta­cie zo­stał anu­lo­wa­ny w 1930 r. Owe roz­po­rzą­dze­nie zmniej­sza­ło od­po­wie­dzial­ność wy­daw­cy za stro­nę me­ry­to­rycz­ną cza­so­pi­sma na rzecz re­dak­to­ra. Po­wsta­ła w ten spo­sób funk­cja re­dak­to­ra od­po­wie­dzial­ne­go spo­wo­do­wa­ła, że wy­daw­cy po­wo­ły­wa­li na nią oso­by zu­peł­nie przy­pad­ko­we, któ­rych je­dy­nym za­da­niem było po­no­sze­nie od­po­wie­dzial­no­ści przed wła­dza­mi ad­mi­ni­stra­cyj­ny­mi, w tym od­sia­dy­wa­nie kar wię­zien­nych (tzw. sitz-re­dak­tor[142]). Sta­no­wi­sko to zo­sta­ło zli­kwi­do­wa­ne do­pie­ro w 1938 r. – wpro­wa­dzo­no wów­czas funk­cję re­dak­to­ra na­czel­ne­go[143].

Do ko­lej­nych zmian w pra­wie pra­so­wym do­szło w po­ło­wie lat trzy­dzie­stych. W Kon­sty­tu­cji Rze­czy­po­spo­li­tej Pol­skiej z 23 kwiet­nia 1935 r.[144] po­mi­nię­to część gwa­ran­tu­ją­cą wol­ność pra­sy. Ar­ty­kuł 5 usta­wy za­sad­ni­czej trak­to­wał ogól­nie o wol­no­ści sło­wa z jed­nym za­le­d­wie stwier­dze­niem, że jej gra­ni­cą jest „do­bro po­wszech­ne”[145]. O wie­le więk­szym echem od­bił się De­kret pre­zy­den­ta Rze­czy­po­spo­li­tej z dnia 21 li­sto­pa­da 1938 r. – Pra­wo pra­so­we[146]. Śro­do­wi­sko dzien­ni­kar­skie przy­ję­ło do­ku­ment z obu­rze­niem, gdyż wpro­wa­dzał on sys­tem ko­mu­ni­ka­tów urzę­do­wych, któ­re każ­de pi­smo było zo­bo­wią­za­ne do za­miesz­cza­nia na swo­ich ła­mach[147]. Dzień póź­niej pre­zy­dent pa­ra­fo­wał nowy de­kret, tym ra­zem o ochro­nie in­te­re­sów pań­stwa. Roz­sze­rzał on za­kres kar za roz­po­wszech­nia­nie wia­do­mo­ści nie­zgod­nych z praw­dą, ogra­ni­czał spra­woz­da­nia z roz­praw są­do­wych, re­gu­lo­wał ta­jem­ni­cę śledz­twa oraz na­kła­dał su­ro­we sank­cje za pro­pa­gan­dę straj­ków[148].

W pierw­szych la­tach nie­pod­le­gło­ści ogól­ne za­sa­dy po­li­ty­ki pań­stwa wo­bec pra­sy usta­la­li sze­fo­wie rzą­dów[149]. Od 1923 r. pre­mier gen. Wła­dy­sław Si­kor­ski, a póź­niej jego na­stęp­ca Win­cen­ty Wi­tos pro­wa­dzi­li po­li­ty­kę opie­ra­ją­cą się przede wszyst­kim na ma­te­rial­nym wspie­ra­niu dzia­łal­no­ści przed­się­biorstw wy­daw­ni­czych, co wy­ra­ża­ło się m.in. udzie­la­niem po­ży­czek, sprze­da­żą pa­pie­ru po ce­nach ulgo­wych oraz przy­dzia­łem płat­nych ogło­szeń urzę­do­wych. Od 1926 r. po­li­ty­ka ta po­le­ga­ła na fi­nan­so­wym wspie­ra­niu je­dy­nie pism pro­rzą­do­wych. Rada Mi­ni­strów na wnio­sek pre­mie­ra Le­ona Ko­złow­skie­go uchwa­li­ła 19 paź­dzier­ni­ka 1934 r. za­rzą­dze­nie, w któ­re­go myśl szef rzą­du oso­bi­ście przej­mo­wał kie­row­nic­two nad wszyst­ki­mi for­ma­mi po­mo­cy pań­stwo­wej dla pra­sy. Uchwa­ła gło­si­ła, że wszel­kie urzę­dy, ban­ki, in­sty­tu­cje i or­ga­ni­za­cje oraz przed­się­bior­stwa pań­stwo­we i pry­wat­ne, któ­re chcia­ły wes­przeć wy­daw­nic­twa pra­so­we w po­sta­ci np. kre­dy­tów, mu­sia­ły w pierw­szej ko­lej­no­ści uzy­skać zgo­dę pre­mie­ra[150].

Re­ali­za­to­rem po­li­ty­ki pra­so­wej sze­fa rzą­du była spe­cjal­na ko­mór­ka w ra­mach Pre­zy­dium Rady Mi­ni­strów, tj. Wy­dział Pra­so­wy[151]. W 1921 r. prze­mia­no­wa­no go na Wy­dział Po­li­tycz­no-Pra­so­wy, a w 1926 r. na Biu­ro Pra­so­we, któ­re dzie­sięć lat póź­niej zo­sta­ło wcie­lo­ne jako wy­dział do Biu­ra Pre­zy­dial­ne­go. Do ko­lej­nej re­or­ga­ni­za­cji do­szło w 1938 r. W jej wy­ni­ku spra­wy pra­so­we skon­cen­tro­wa­no w Biu­rze Za­dań Spe­cjal­nych Pre­zy­dium Rady Mi­ni­strów. Zna­cze­nie wy­dzia­łu zma­la­ło po prze­wro­cie ma­jo­wym na rzecz ko­lej­ne­go or­ga­nu kie­ru­ją­ce­go pań­stwo­wą po­li­ty­ką pra­so­wą. Był nim Wy­dział Pra­so­wy dzia­ła­ją­cy w ra­mach De­par­ta­men­tu I Po­li­tycz­ne­go MSW, któ­ry po za­ma­chu ma­jo­wym zo­stał prze­kształ­co­ny w Re­fe­rat Pra­so­wy pod­le­ga­ją­cy Wy­dzia­ło­wi Spo­łecz­no-Po­li­tycz­ne­mu De­par­ta­men­tu I[152]. Jego dzia­łal­ność kon­cen­tro­wa­ła się na dwóch pio­nach: in­for­ma­cyj­nym i kon­tro­l­no-ad­mi­ni­stra­cyj­nym. Za­da­niem pierw­sze­go pio­nu było zbie­ra­nie wia­do­mo­ści o pra­sie kra­jo­wej. W 1924 r. po­wo­ła­no do ist­nie­nia po­uf­ny wy­wiad pra­so­wy i po­uf­ny wy­wiad dru­kar­ski. Obie jed­nost­ki gro­ma­dzi­ły in­for­ma­cje na te­mat sy­tu­acji wszyst­kich cza­so­pism i za­kła­dów po­li­gra­ficz­nych na te­re­nie ca­łe­go kra­ju. Zaj­mo­wa­ły się tym re­fe­ra­ty bez­pie­czeń­stwa pu­blicz­ne­go w sta­ro­stwach oraz ko­men­dy po­wia­to­we po­li­cji, któ­re wy­peł­nia­ły spe­cjal­ne kwe­stio­na­riu­sze i prze­sy­ła­ły je do urzę­dów wo­je­wódz­kich, skąd na­stęp­nie tra­fia­ły do Wy­dzia­łu Po­li­tycz­no-Pra­so­we­go. Po za­ma­chu ma­jo­wym pion in­for­ma­cyj­ny zaj­mo­wał się przede wszyst­kim od­dzia­ły­wa­niem spo­łecz­nym pra­sy oraz sy­tu­acją fi­nan­so­wą przed­się­biorstw wy­daw­ni­czych, na­to­miast pion kon­tro­l­no-ad­mi­ni­stra­cyj­ny in­stru­ował wła­dze wo­je­wódz­kie i po­wia­to­we w spra­wach wy­ko­ny­wa­nia pań­stwo­wej po­li­ty­ki pra­so­wej. Więk­sza część in­struk­cji wy­da­nych przez ten pion do­ty­czy­ła re­pre­sji wo­bec pra­sy, po­pie­ra­nia i po­zy­ski­wa­nia ty­tu­łów, a tak­że za­wie­ra­ła wska­zów­ki do­ty­czą­ce in­spi­ra­cji te­ma­tycz­nej pra­sy pro­rzą­do­wej.
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CHA­RAK­TE­RY­STY­KA OGÓL­NA POL­SKIEJ PRA­SY PO­LI­TYCZ­NO-IN­FOR­MA­CYJ­NEJ

W przed­sta­wio­nych w ni­niej­szym roz­dzia­le ob­li­cze­niach sta­ty­stycz­nych nie uwzględ­nio­no kil­ku cza­so­pism, na któ­rych te­mat za­cho­wa­ły się szcząt­ko­we in­for­ma­cje. Jed­nym z nich był wy­da­wa­ny w Puł­tu­sku w 1919 r. „Głos Znad Na­rwi”[1]. Mimo proś­by o prze­sła­nie do Ma­zo­wiec­kie­go Ośrod­ka Ba­dań Na­uko­wych w War­sza­wie cho­ciaż­by jed­ne­go za­cho­wa­ne­go nu­me­ru, nie uda­ło się uzy­skać in­for­ma­cji na te­mat skła­du oso­bo­we­go re­dak­cji, okre­su edy­cji i za­war­to­ści me­ry­to­rycz­nej pi­sma. W ar­ty­ku­le Dzie­je pra­sy płoc­kiej, za­miesz­czo­nym w „Dzien­ni­ku Płoc­kim” pod ko­niec 1928 r., znaj­du­je się in­for­ma­cja, że w la­tach 1922–1923 wy­cho­dzi­ły w daw­nej sto­li­cy Pol­ski 2 cza­so­pi­sma po­li­tycz­no-spo­łecz­ne: „Po­lak-Ka­to­lik” i „Oj­czy­zna”[2]. Au­tor ar­ty­ku­łu, pi­sząc o pierw­szym z nich, miał za­pew­ne na my­śli wy­da­wa­ne­go w tym cza­sie „Wszech­po­la­ka”. Na­to­miast je­że­li cho­dzi o „Oj­czy­znę”, to za jej re­dak­cję miał po­dob­no od­po­wia­dać Fran­ci­szek Wy­bult. Ten, za­py­ta­ny po II woj­nie świa­to­wej, za­prze­czył, ja­ko­by był jej re­dak­to­rem. Nie przy­po­mi­nał so­bie tak­że, aby w ogó­le ta­kie pi­smo uka­zy­wa­ło się w Płoc­ku. Ko­lej­nym pi­smem, na któ­re­go te­mat za­cho­wa­ły się ską­pe in­for­ma­cje, jest wy­da­wa­na w Płoc­ku w 1934 r. „Ga­ze­ta Ro­bot­ni­cza” opa­trzo­na pod­ty­tu­łem „Pi­smo dla ro­bot­ni­ków”. In­for­ma­cje na jej te­mat za­wie­ra­ją je­dy­nie urzę­do­we wy­ka­zy cza­so­pism z 1934 i 1935 r.[3] Wy­ni­ka z nich, że łącz­nie wy­da­no sie­dem nu­me­rów „Ga­ze­ty”. Sie­dzi­by re­dak­cji i ad­mi­ni­stra­cji znaj­do­wa­ły się przy ul. Ko­le­gial­nej 14, na­to­miast jej tło­cze­niem zaj­mo­wa­ła się Dru­kar­nia Bra­ci De­try­chów w Płoc­ku.



Pró­ba ty­po­lo­gii

We­dług An­drze­ja Pacz­kow­skie­go ty­po­lo­gia pra­sy to „po­dział ca­ło­ści ru­chu pra­so­wo-wy­daw­ni­cze­go pod wzglę­dem tre­ści za­war­tych (prze­wa­ża­ją­cych lub wy­łącz­nych) w po­szcze­gól­nych pi­smach oraz pod wzglę­dem czę­sto­tli­wo­ści ich uka­zy­wa­nia się. Bez wąt­pie­nia po­dzia­ły te »na­kła­da­ją« się wza­jem­nie, a naj­czę­ściej je­den im­pli­ku­je dru­gi. Wszak­że upraw­nio­ne jest przed­sta­wie­nie obu tych po­dzia­łów roz­dziel­nie”[4]. Więk­szość ty­tu­łów wpi­su­ją­cych się w krąg pra­sy po­li­tycz­no-spo­łecz­nej i ogól­no­in­for­ma­cyj­nej re­pre­zen­to­wa­ła ofi­cjal­nie lub nie­for­mal­nie róż­ne kie­run­ki po­li­tycz­ne – od pra­wi­cy po le­wi­cę. Zda­niem An­drze­ja Not­kow­skie­go pra­sa po­li­tycz­no-in­for­ma­cyj­na na Ma­zow­szu sta­no­wi­ła 37 proc. ogól­nej licz­by pism wy­da­wa­nych w re­gio­nie i pod tym wzglę­dem do­mi­no­wa­ła nad po­zo­sta­ły­mi ty­pa­mi[5]. Mia­ła przy tym naj­bar­dziej zróż­ni­co­wa­ny po­li­tycz­nie cha­rak­ter, co zresz­tą było wy­róż­nia­ją­ce dla cza­so­pi­śmien­nic­twa Pol­ski cen­tral­nej, w któ­rej sku­pia­ło się pra­wie 2/3 kra­jo­wych pism pro­win­cjo­nal­nych[6]. Po­twier­dza to ana­li­za pra­sy wy­da­wa­nej na Ma­zow­szu Pół­noc­nym, gdzie w la­tach 1918–1939 uka­zy­wa­ły się pi­sma na­le­żą­ce do: 1) skraj­nej pra­wi­cy – „Na­cjo­na­li­sta Ma­zo­wiec­ki” (Cie­cha­nów, 1926); 2) obo­zu na­ro­do­wo-de­mo­kra­tycz­ne­go (do 1919 r. SDN, póź­niej ZLN, a od 1928 r. SN) – „Ku­rier Płoc­ki” (1915–1923), „Głos Oj­czy­zny” (Płock, 1918–1919), „Głos Pol­ski” (Płock, 1919), „Kro­ni­ka Zie­mi Płoc­kiej” (1919), „Głos Zie­mi Prza­sny­skiej” (1919–1920), „Czyn Nie­pod­le­gły” (Płock, 1920), „Wia­do­mo­ści Mław­skie” (1922), „Wszech­po­lak” (Płock, 1922–1923), „Dzien­nik Płoc­ki” (1922–1935), „Go­niec Ma­zo­wiec­ki” (Cie­cha­nów, 1923–1924), „Straż­ni­ca Płoc­ka” (1924), „ABC Płoc­kie” (1927) i „Głos Ma­zo­wiec­ki” (Płock, 1933–1939); 3) PSChD – „Rzecz­po­spo­li­ta – Wy­da­nie Płoc­kie” (1927–1928); 4) NPR – „Głos Wy­bor­czy” (Płock, 1923, 1924); 5) PSL „Wy­zwo­le­nie” – „Wieś i Mia­sto” (Płock, 1923) i „Sło­wo Płoń­skie” (1925–1926); 6) ugru­po­wań li­be­ral­no-de­mo­kra­tycz­nych – „Prze­gląd Płoc­ki” (1918–1919) i „Ty­go­dnik Płoc­ki” (1922); 7) Pol­skiej Par­tii So­cja­li­stycz­nej – „Młot i Pług” (Płock, 1919, 1922), „Ty­dzień Płoc­ki” (1924), „Głos Pro­win­cji” (Mła­wa, 1925) i „Na­sze Ju­tro” (Płock, 1925–1926); 8) KPRP (od 1925 r. KPP) i fron­tu lu­do­we­go – „Jed­ność Ro­bot­ni­czo-Chłop­ska” (Płock, 1922) i „Jed­ność” (Płock, 1936). Po prze­wro­cie ma­jo­wym 1926 r. no­wym zja­wi­skiem na ryn­ku pra­so­wym była pra­sa pro­sa­na­cyj­na, do któ­rej na­le­ża­ły or­ga­ny pra­so­we Par­tii Pra­cy i BBWR, a tak­że bez­par­tyj­ne pi­sma in­for­ma­cyj­ne – „Dro­ga­mi Pra­cy” (Płock, 1927), „Do Pra­cy” (Puł­tusk, 1927–1929), „Głos Pra­cy” (Mła­wa, 1928), „Express Ma­kow­ski” (1928), „Głos Zie­mi Płoc­kiej” (1928–1929), „Ga­ze­ta Mław­ska” (1935), „Express Płoc­ki” (1926–1927), „Express Ma­zo­wiec­ki” (Puł­tusk, 1930–1936), „Mław­ski Ku­rier Pol­ski” (1931), „Puł­tu­ski Ku­rier Co­dzien­ny” (1936–1939), „Ku­rier Płoń­ski” (1930), „Ku­rier Płoc­ki” (1931), „Ku­rier Ma­zo­wiec­ki” (Płock, 1935–1939), „Kro­ni­ka Cie­cha­now­ska” (1930–1932), „Ma­zur” (Ma­ków, 1935), „Głos Mław­ski” (1929–1930), „Ga­ze­ta Mław­ska” (1937–1939), „Ha­sło” (Płock, 1933), „Głos Zie­mi Prza­sny­skiej” (1928–1929), „Głos Sier­pec­ki” (1928), „Kro­ni­ka Sier­pec­ka” (1928), „Ży­cie Sier­pec­kie” (1929), „Echo Po­wia­tu Sier­pec­kie­go” (1932–1934), „Zie­mia Ma­zo­wiec­ka” (Sierpc, 1935–1939), a tak­że „Dzien­nik Płoc­ki”, któ­ry pod ko­niec lat dwu­dzie­stych prze­szedł z po­zy­cji na­ro­do­wo-de­mo­kra­tycz­nych na po­zy­cje sa­na­cyj­ne.

W la­tach 1918–1926, tj. od od­zy­ska­nia nie­pod­le­gło­ści do prze­wro­tu ma­jo­we­go, wy­da­wa­no na Ma­zow­szu Pół­noc­nym 21 pism po­li­tycz­no-in­for­ma­cyj­nych. Naj­więk­szym po­par­ciem wy­daw­nictw cie­szy­ły się ugru­po­wa­nia pra­wi­co­we, po­dob­nie jak w in­nych ośrod­kach pra­so­wych Pol­ski cen­tral­nej, wśród któ­rych prym wio­dła en­de­cja[7]. Taki wła­śnie kie­ru­nek po­li­tycz­ny ob­ra­ło w re­gio­nie 11 pe­rio­dy­ków. Jak słusz­nie kon­sta­to­wał An­drzej Dwoj­nych, „u za­ra­nia Dru­giej Rze­czy­po­spo­li­tej obóz na­ro­do­wo-de­mo­kra­tycz­ny pół­noc­ne­go Ma­zow­sza roz­po­czął zma­so­wa­ną ak­cję wy­daw­ni­czą, któ­ra szła w pa­rze z dy­na­micz­nym roz­wo­jem pra­sy pro­win­cjo­nal­nej w wo­je­wódz­twach cen­tral­nych. Sprzy­ja­ły temu do­dat­ko­wo dwa istot­ne fak­ty. Po pierw­sze, nie­wąt­pli­wy wpływ na po­wsta­wa­nie pism mia­ło pro­pa­go­wa­nie tzw. do­brej pra­sy przez śro­do­wi­ska ka­to­lic­kie po­li­tycz­nie utoż­sa­mia­ją­ce się z Na­ro­do­wą De­mo­kra­cją. Po dru­gie, czyn­ni­kiem, któ­ry sil­nie przy­czy­nił się do roz­wo­ju pra­sy en­dec­kiej na pół­noc­nym Ma­zow­szu, była baza spo­łecz­na miej­sco­wej en­de­cji dys­po­nu­ją­ca znacz­ny­mi środ­ka­mi na wy­da­wa­nie ga­zet”[8]. Na dru­gim miej­scu zna­la­zły się 4 pi­sma so­cja­li­stycz­ne, na­stęp­nie po 2 pe­rio­dy­ki zwią­za­ne z lu­do­wca­mi i krę­ga­mi li­be­ral­no-de­mo­kra­tycz­ny­mi, a na koń­cu efe­me­ry­dy NPR i par­tii ko­mu­ni­stycz­nej. Po za­ma­chu ma­jo­wym miej­sce pra­sy obo­zu na­ro­do­wo-de­mo­kra­tycz­ne­go za­ję­ła pra­sa pro­rzą­do­wa (Par­tii Pra­cy, BBWR oraz bez­par­tyj­na pra­sa pro­sa­na­cyj­na). Obóz sa­na­cyj­ny dys­po­no­wał w re­gio­nie 24 ty­tu­ła­mi. Na tym tle pra­sa opo­zy­cyj­na wy­pa­da­ła nie­zwy­kle sła­bo. Za­le­d­wie 3 pe­rio­dy­ki po­sia­dał obóz na­ro­do­wy, przy czym 1 po­wstał jesz­cze przed wy­da­rze­nia­mi ma­jo­wy­mi, na­to­miast po 1 pi­śmie dys­po­no­wa­li na­cjo­na­li­ści, cha­de­cy i ko­mu­ni­ści. War­to w tym miej­scu za­zna­czyć, że w 1929 r. jed­no z pism co­dzien­nych zmie­ni­ło li­nię po­li­tycz­ną, prze­cho­dząc z po­zy­cji na­ro­do­wych na sa­na­cyj­ne („Dzien­nik Płoc­ki”). Był to je­dy­ny taki przy­pa­dek po prze­wro­cie Pił­sud­skie­go.

 

Ta­be­la 6. Pol­ska pra­sa po­li­tycz­no-in­for­ma­cyj­na na Ma­zow­szu Pół­noc­nym w la­tach 1918–1939 wg kie­run­ków po­li­tycz­nych




	Kie­ru­nek po­li­tycz­ny

	Licz­ba pism

	Wskaź­nik udzia­łu w ogól­nej licz­bie pra­sy po­li­tycz­no-in­for­ma­cyj­nej (w %)
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Na­ro­do­wa Par­tia Ro­bot­ni­cza

ugru­po­wa­nia li­be­ral­no-de­mo­kra­tycz­ne

Pol­skie Stron­nic­two Lu­do­we „Wy­zwo­le­nie”

Pol­ska Par­tia So­cja­li­stycz­na
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pra­sa pro­sa­na­cyj­na

	1

13*

1

1

2

2

4

2

24**

	2

26

 2

 2

 4

 4

 8

 4

48




	Ra­zem

	50

	100






 

* Uwzględ­nio­no „Dzien­nik Płoc­ki”, któ­ry w 1929 r. prze­szedł na po­zy­cje pro­sa­na­cyj­ne.
** Nie uwzględ­nio­no „Dzien­ni­ka Płoc­kie­go”.
Źró­dło: Ob­li­cze­nia wła­sne au­to­ra.

 

Re­asu­mu­jąc, na­le­ży stwier­dzić, że w Dru­giej Rze­czy­po­spo­li­tej na Ma­zow­szu Pół­noc­nym naj­licz­niej­szą pra­sę po­li­tycz­no-in­for­ma­cyj­ną mia­ła sa­na­cja, któ­ra dys­po­no­wa­ła 24 pi­sma­mi, co daje 48 proc. udzia­łu na lo­kal­nym ryn­ku mię­dzy­wo­jen­nej pra­sy o tym cha­rak­te­rze. Za obo­zem na­ro­do­wo-de­mo­kra­tycz­nym opo­wia­da­ło się 13 ty­tu­łów (26 proc.), na­to­miast po­zo­sta­łe par­tie i stron­nic­twa po­li­tycz­ne dys­po­no­wa­ły mniej niż 5 pi­sma­mi (łącz­nie 26 proc.).

Pod wzglę­dem czę­sto­tli­wo­ści wy­daw­ni­czej do­mi­no­wa­ły ty­go­dni­ki, któ­re były naj­bar­dziej roz­po­wszech­nio­nym ty­pem pism w Pol­sce cen­tral­nej[9]. W la­tach 1918–1926 wy­da­wa­no 10 pism po­li­tycz­no-in­for­ma­cyj­nych uka­zu­ją­cych się w od­stę­pie ty­go­dnio­wym (np. „Głos Oj­czy­zny”, „Wia­do­mo­ści Mław­skie”, „Ty­dzień Płoc­ki”). Po­nad­to wy­da­wa­no po 2 dzien­ni­ki („Ku­rier Płoc­ki”, „Dzien­nik Płoc­ki”) i mie­sięcz­ni­ki („Wszech­po­lak”, „Na­sze Ju­tro”), 1 dwu­ty­go­dnik („Głos Pro­win­cji”) oraz 6 pism, któ­rych czę­sto­tli­wość wy­daw­ni­cza trud­na jest dziś do okre­śle­nia (np. „Kro­ni­ka Zie­mi Płoc­kiej”, „Głos Wy­bor­czy”, „Jed­ność Ro­bot­ni­czo-Chłop­ska”). W okre­sie tym wy­daw­cy dwóch ty­go­dni­ków zmu­sze­ni byli z po­wo­dów fi­nan­so­wych zmie­nić czę­sto­tli­wość wy­daw­ni­czą na co­mie­sięcz­ną („Głos Pol­ski”, „Sło­wo Płoń­skie”). Ale były też przy­pad­ki od­wrot­ne – je­den z ty­go­dni­ków zmie­nio­no na dzien­nik („Prze­gląd Płoc­ki”), na­to­miast je­den z mie­sięcz­ni­ków na ty­go­dnik („Wszech­po­lak”). Wią­za­ło się to przede wszyst­kim chę­cią pod­nie­sie­nia in­for­ma­cyj­nej roli obu pism. Na­le­ży za­zna­czyć, że czę­sto­tli­wość, z jaką wy­da­wa­no pi­sma, ule­ga­ła dość licz­nym zmia­nom. Zda­rza­ło się bo­wiem, że pi­sma uka­zy­wa­ły się z opóź­nie­niem, co było w więk­szo­ści przy­pad­ków wy­ni­kiem kło­po­tów fi­nan­so­wych i bra­ku ma­te­ria­łu do dru­ku. W okre­sie rzą­dów sa­na­cyj­nych do­mi­no­wa­ły wśród pra­sy po­li­tycz­no-in­for­ma­cyj­nej dzien­ni­ki – w róż­nych okre­sach wy­cho­dzi­ło łącz­nie 12 ty­tu­łów, przy czym 1 z nich po­wstał jesz­cze w okre­sie do­mi­na­cji par­la­men­tar­nej. Naj­wię­cej pism co­dzien­nych uka­zy­wa­ło się w Płoc­ku (8), w któ­rym w róż­nych okre­sach mię­dzy­woj­nia wy­da­wa­no kil­ka „dłu­go­wiecz­nych” ty­tu­łów („Ku­rier Płoc­ki”, „Dzien­nik Płoc­ki”, „Głos Ma­zo­wiec­ki”, „Ku­rier Ma­zo­wiec­ki”). Była to na pro­win­cji Pol­ski cen­tral­nej sy­tu­acja wy­jąt­ko­wa, gdyż lo­kal­ne dzien­ni­ki były tam z po­wo­dze­niem wy­pie­ra­ne przez wy­daw­nic­twa cen­tral­ne i ich mu­ta­cje[10]. Tuż za dzien­ni­ka­mi upla­so­wa­ły się ty­go­dni­ki – 9 (np. „Dro­ga­mi Pra­cy”, „Ga­ze­ta Mław­ska” z lat 1935–1939, „Ma­zur”, „Zie­mia Ma­zo­wiec­ka”), a na­stęp­nie dwu­ty­go­dni­ki – 3 („Do Pra­cy”, „Kro­ni­ka Cie­cha­now­ska”, „Ha­sło”) i mie­sięcz­ni­ki – 2 („Ży­cie Sier­pec­kie”, „Echo Po­wia­tu Sier­pec­kie­go”). Trud­no jest usta­lić czę­sto­tli­wość uka­zy­wa­nia się 4 ty­tu­łów („Kro­ni­ka Sier­pec­ka”, „Głos Zie­mi Prza­sny­skiej” z prze­ło­mu 1928 i 1929 r., „Ga­ze­ta Mław­ska” z 1935 r., „Jed­ność”). Tak jak w okre­sie do­mi­na­cji par­la­men­tar­nej, tak i po za­ma­chu ma­jo­wym mia­ły miej­sce zmia­ny czę­sto­tli­wo­ści wy­daw­ni­czej, np. „Echo Po­wia­tu Sier­pec­kie­go” z mie­sięcz­ni­ka sta­ło się dwu­ty­go­dni­kiem, na­to­miast „Ży­cie Sier­pec­kie” z mie­sięcz­ni­ka – dwu­mie­sięcz­ni­kiem.

Na Ma­zow­szu Pół­noc­nym naj­licz­niej­sze w ka­te­go­rii pra­sy po­li­tycz­no-spo­łecz­nej i ogól­no­in­for­ma­cyj­nej były za­tem ty­go­dni­ki, któ­rych wy­pusz­czo­no łącz­nie 19 (38 proc.). Za nimi upla­so­wa­ły się dzien­ni­ki, któ­rych za­sad­ni­czy roz­wój przy­padł na rzą­dy po­ma­jo­we – było ich ra­zem 13 (26 proc.). Naj­wię­cej pism co­dzien­nych, bo aż 9 (w tym 3 mu­ta­cje) wy­da­wa­no w Płoc­ku, któ­ry – w ska­li ca­łe­go wo­je­wódz­twa war­szaw­skie­go – ustę­po­wał je­dy­nie Wło­cław­ko­wi, gdzie wy­da­wa­no 16 dzien­ni­ków (w tym aż 10 mu­ta­cji)[11]. Na trze­cim miej­scu zna­lazł się Puł­tusk, w któ­rym ist­nia­ły 2 dzien­ni­ki (obie mu­ta­cje). Nie moż­na za­tem zgo­dzić się z An­drze­jem Not­kow­skim, we­dług któ­re­go w Płoc­ku wy­da­wa­no 8 ty­tu­łów co­dzien­nych (w tym 2 mu­ta­cje), na­to­miast w Puł­tu­sku – jed­ną mu­ta­cję[12]. Na­to­miast naj­mniej było dwu­ty­go­dni­ków i mie­sięcz­ni­ków – po 4 (16 proc.). Nie po­win­no to jed­nak dzi­wić, bio­rąc pod uwa­gę fakt, że naj­waż­niej­sza dla wy­daw­ców była chęć jak naj­szyb­sze­go do­tar­cia do czy­tel­ni­ka. Nie­ste­ty nie uda­ło się okre­ślić, jak czę­sto uka­zy­wa­ło się 10 pism (20 proc.).

Okres edy­cji pism po­li­tycz­no-in­for­ma­cyj­nych był zróż­ni­co­wa­ny. Na 21 pism wy­da­wa­nych do maja 1926 r. aż 15 uka­zy­wa­ło się do pół roku, przy czym na­le­ży pa­mię­tać, że nie­któ­rzy wy­daw­cy de­cy­do­wa­li się na ich li­kwi­da­cję po wy­pusz­cze­niu za­le­d­wie jed­ne­go lub kil­ku nu­me­rów (np. „Kro­ni­ka Zie­mi Płoc­kiej”, „Głos Wy­bor­czy”, „Młot i Pług”, „Jed­ność Ro­bot­ni­czo-Chłop­ska”). W prze­dzia­le od 6 do 12 mie­się­cy uka­zy­wa­ły się 2 pe­rio­dy­ki („Ty­go­dnik Płoc­ki”, „Ty­dzień Płoc­ki”), na­to­miast tyl­ko 4 ty­tu­ły – po­wy­żej jed­ne­go roku („Ku­rier Płoc­ki”, „Dzien­nik Płoc­ki”, „Sło­wo Płoń­skie”, „Go­niec Ma­zo­wiec­ki”). W tej ostat­niej gru­pie zna­la­zły się 2 dzien­ni­ki, któ­re na lo­kal­nym ryn­ku pra­so­wym ist­nia­ły dłu­żej niż 3 lata. Po­dob­na ten­den­cja pa­no­wa­ła tak­że w okre­sie rzą­dów sa­na­cji. Na 30 ów­cze­snych ty­tu­łów po­li­tycz­no-in­for­ma­cyj­nych aż 16 nie prze­kro­czy­ło pół roku edy­cji (np. „Głos Sier­pec­ki”, „Dro­ga­mi Pra­cy”, „Ku­rier Płoc­ki”). Od 6 do 12 mie­się­cy ist­nia­ły 2 pi­sma („Głos Mław­ski”, „Ży­cie Sier­pec­kie”), z ko­lei po­wy­żej jed­ne­go roku wy­da­wa­no 12 ty­tu­łów (np. „Dzien­nik Płoc­ki”, „Puł­tu­ski Ku­rier Co­dzien­ny”, „Zie­mia Ma­zo­wiec­ka”). 

Re­asu­mu­jąc, więk­szość pra­sy po­li­tycz­no-in­for­ma­cyj­nej na Ma­zow­szu Pół­noc­nym uka­zy­wa­ła się do pół roku – łącz­nie 31 pism (62 proc.), w prze­dzia­le od 6 do 12 mie­się­cy – 4 (8 proc.), na­to­miast po­wy­żej roku – 15 pism (30 proc.). Od­zwier­cie­dla to ten­den­cję pa­nu­ją­cą na po­zo­sta­łych te­re­nach Ma­zow­sza[13].



Geo­gra­fia wy­daw­ni­cza

Na oma­wia­nym te­re­nie wy­da­wa­no w la­tach 1918–1939 po­nad 160 róż­ne­go ro­dza­ju pism: po­li­tycz­no-spo­łecz­nych i ogól­no­in­for­ma­cyj­nych, spo­łecz­no-go­spo­dar­czych, spo­łecz­no-li­te­rac­kich i ar­ty­stycz­nych, szkol­nych i mło­dzie­żo­wych, wy­zna­nio­wych, urzę­do­wych itd. Głów­nym ośrod­kiem wy­daw­ni­czym w re­gio­nie był Płock, któ­ry u pro­gu nie­pod­le­gło­ści miał się­ga­ją­ce po­cząt­ku XIX w. tra­dy­cje pra­so­we. W Dru­giej Rze­czy­po­spo­li­tej wy­da­wa­no tam 100 ty­tu­łów, a więc 61,7 proc. ogó­łu wy­da­wa­nych w pół­noc­no­ma­zo­wiec­kich po­wia­tach wo­je­wódz­twa war­szaw­skie­go (z wy­łą­cze­niem Zie­mi Do­brzyń­skiej)[14]. Po­nad­to pra­sa uka­zy­wa­ła się jesz­cze w co naj­mniej 13 mniej­szych ośrod­kach, w tym we wszyst­kich mia­stach po­wia­to­wych. Spo­śród nich wy­róż­nia­ła się nad­gra­nicz­na Mła­wa, w któ­rej w róż­nych okre­sach mię­dzy­woj­nia wy­da­wa­no 18 róż­ne­go ro­dza­ju pe­rio­dy­ków. W po­zo­sta­łych ośrod­kach licz­ba pism przed­sta­wia­ła się na­stę­pu­ją­co: Cie­cha­nów – 11, Sierpc – 8, Puł­tusk – 7, Płońsk – 6, Ma­ków i Prza­snysz – po 3, Ba­bo­sze­wo, Czer­wińsk, Fe­li­cja­nów, Nie­gło­sy, Wól­ka Mław­ska i Wy­szy­ny – po 1.

W okre­sie do­mi­na­cji par­la­men­tar­nej pra­sę po­li­tycz­no-in­for­ma­cyj­ną wy­da­wa­no w Cie­cha­no­wie, Mła­wie, Płoń­sku i – przede wszyst­kim – w Płoc­ku. Przez cały ten okres uka­zy­wa­ła się nie­prze­rwa­nie w Płoc­ku, na­to­miast w po­zo­sta­łych mia­stach funk­cjo­no­wa­ła w spo­sób in­cy­den­tal­ny. Zde­cy­do­wa­na więk­szość oma­wia­nych tu pism wy­da­wa­na była w daw­nej sto­li­cy Pol­ski, gdzie w róż­nych okre­sach wy­cho­dzi­ło łącz­nie 16 ty­tu­łów, pod­czas gdy w Mła­wie – 2, na­to­miast w Cie­cha­no­wie, Płoń­sku i Prza­sny­szu – po 1. Za­sad­ni­czo sy­tu­acja zmie­ni­ła się po prze­wro­cie ma­jo­wym, kie­dy to na­stą­pił dal­szy roz­wój ilo­ścio­wy pra­sy. Nowe pi­sma po­li­tycz­no-in­for­ma­cyj­ne uru­cho­mio­no w Ma­ko­wie, Puł­tu­sku i Sierp­cu. W po­zo­sta­łych ośrod­kach licz­ba za­kła­da­nych pe­rio­dy­ków ule­gła zwięk­sze­niu, zmniej­szy­ła się je­dy­nie w Płoc­ku. W la­tach 1926–1939 w pół­noc­no­ma­zo­wiec­kich po­wia­tach wo­je­wódz­twa sto­łecz­ne­go wy­da­wa­no 30 pism, przy czym jed­no z nich zo­sta­ło po­wo­ła­ne przed prze­wro­tem ma­jo­wym. Po­dob­nie jak w okre­sie wcze­śniej­szym, tak i po wy­da­rze­niach 1926 r. głów­nym ośrod­kiem pra­so­wym był Płock, w któ­rym wy­da­wa­no 11 ty­tu­łów. W Mła­wie i Sierp­cu uka­zy­wa­ło się 5 pism, w Puł­tu­sku – 3, w Cie­cha­no­wie i Ma­ko­wie – po 2, w Płoń­sku i Prza­sny­szu – po 1. A za­tem w sa­mym tyl­ko Płoc­ku w róż­nych okre­sach Dru­giej Rze­czy­po­spo­li­tej wy­da­wa­no 26 pism po­li­tycz­no-in­for­ma­cyj­nych (52 proc.), w Mła­wie – 7 (14 proc.), w Sierp­cu – 5 (10 proc.), w Cie­cha­no­wie i Puł­tu­sku – po 3 (12 proc.), w Ma­ko­wie, Płoń­sku i Prza­sny­szu – po 2 (12 proc.).


 

Ta­be­la 7. Ze­sta­wie­nie licz­bo­we pra­sy na Ma­zow­szu Pół­noc­nym w la­tach 1918–1939




	Miej­sce wy­da­nia

	Licz­ba ty­tu­łów

	Wskaź­nik udzia­łu w ogól­nej licz­bie ty­tu­łów pra­so­wych na Ma­zow­szu Pół­noc­nym
(w %)




	Ba­bo­sze­wo

Cie­cha­nów

Czer­wińsk

Fe­li­cja­nów

Ma­ków

Mła­wa

Nie­gło­sy

Płock

Płońsk

Prza­snysz

Puł­tusk

Sierpc

Wól­ka Mław­ska

Wy­szy­ny

	 1

 11

 1

 1

 3

 18

 1

 100

 6

 3

 7

 8

 1

 1

	 0,6

 6,8

 0,6

 0,6

 1,9

11,1

 0,6

61,7

 3,7

 1,9

 4,3

 5,0

 0,6

 0,6




	Ra­zem

	162

	100,0






 

Źró­dło: Cen­tral­ny Ka­ta­log Cza­so­pism Pol­skich Bi­blio­te­ki Na­ro­do­wej w War­sza­wie; A. Not­kow­ski, Pol­ska pra­sa pro­win­cjo­nal­na..., s. 177, ta­be­la 43; idem, W cie­niu sto­łecz­nych ol­brzy­mów... [w:] Ma­zow­sze w dwu­dzie­sto­le­ciu...., s. 198, 200–201, ta­be­la 1; Pierw­szy spis ga­zet..., pas­sim; Spis ga­zet i cza­so­pism..., pas­sim.



Roz­wój ilo­ścio­wy

„Ba­da­nia tzw. ru­chu wy­daw­nictw – pi­sał An­drzej Not­kow­ski – spro­wa­dza­ją się do stwier­dze­nia licz­by pism nowo za­ło­żo­nych i zli­kwi­do­wa­nych w da­nym roku. Na tej pod­sta­wie przed­sta­wić moż­na wnio­ski do­ty­czą­ce stop­nia i cha­rak­te­ru ak­tyw­no­ści wy­daw­ni­czej oraz sta­bil­no­ści pra­sy w po­szcze­gól­nych czę­ściach kra­ju. Przy roz­pa­try­wa­niu za­gad­nie­nia sta­bil­no­ści pra­sy szcze­gól­ne zna­cze­nie mają zja­wi­ska efe­me­ryd wy­daw­ni­czych i tzw. pism dłu­go­wiecz­nych. Usta­le­nie roz­mia­rów tych zja­wisk po­zwa­la stwier­dzić, w ja­kim za­kre­sie ruch wy­daw­nictw wpły­wał na kształ­to­wa­nie się wskaź­ni­ków tem­pa i dy­na­mi­ki wzro­stu pol­skiej pra­sy pro­win­cjo­nal­nej”[15]. Ana­li­zu­jąc roz­wój ilo­ścio­wy pol­skiej pra­sy po­li­tycz­no-in­for­ma­cyj­nej na Ma­zow­szu Pół­noc­nym w dwu­dzie­sto­le­ciu mię­dzy­wo­jen­nym, na­le­ży wy­od­ręb­nić pięć okre­sów w jej dzie­jach:

1. Lata 1918–1919. To okres wzmo­żo­nej – jak na pół­noc­no­ma­zo­wiec­kie wa­run­ki – ak­tyw­no­ści pra­so­wej. Cha­rak­te­ry­zo­wał się on wzro­stem licz­by pe­rio­dy­ków po­li­tycz­no-in­for­ma­cyj­nych z 3 w 1918 r. do 7 w na­stęp­nym roku. W chwi­li od­zy­ska­nia nie­pod­le­gło­ści uka­zy­wa­ło się 1 pi­smo ogól­no­in­for­ma­cyj­ne („Ku­rier Płoc­ki”), na­to­miast od 11 li­sto­pa­da do 31 grud­nia 1918 r. uru­cho­mio­no w re­gio­nie 2 nowe („Głos Oj­czy­zny”, „Prze­gląd Płoc­ki”). W na­stęp­nym roku licz­ba no­wych pism po­dwo­iła się, co było zwią­za­ne z nad­cho­dzą­cy­mi wy­bo­ra­mi do Sej­mu Usta­wo­daw­cze­go w stycz­niu 1919 r. Po­wo­ła­no wów­czas 4 pi­sma re­pre­zen­tu­ją­ce róż­ne kie­run­ki po­li­tycz­ne („Głos Pol­ski”, „Kro­ni­ka Zie­mi Płoc­kiej”, „Głos Zie­mi Prza­sny­skiej”, „Młot i Pług”). Nie­ste­ty, w pa­rze z no­wy­mi ini­cja­ty­wa­mi wy­daw­ni­czy­mi szedł pro­ces li­kwi­da­cji sta­rych i no­wych pe­rio­dy­ków. W 1919 r. za­mknię­tych zo­sta­ło w su­mie 5 ty­tu­łów, w tym aż 3 nowo za­ło­żo­ne. W re­zul­ta­cie 31 grud­nia tego roku wy­cho­dzi­ły w re­gio­nie 2 pe­rio­dy­ki, pod­czas gdy rok wcze­śniej, w tym sa­mym dniu, w sprze­da­ży uka­zy­wa­ły się 3. Ten swo­isty „wy­buch ak­tyw­no­ści pra­so­wej” w pierw­szych la­tach od­ro­dzo­nej Pol­ski wią­zał się przede wszyst­kim z od­zy­ska­niem nie­pod­le­gło­ści, a co za tym idzie – z wol­no­ścią sło­wa oraz bo­ga­tym ży­ciem po­li­tycz­nym. Oczy­wi­ście nie bez zna­cze­nia po­zo­sta­wa­ło za­po­trze­bo­wa­nie na in­for­ma­cje. W stycz­niu 1919 r. od­by­ły się bo­wiem wy­bo­ry do sej­mu kon­sty­tu­cyj­ne­go, a chęć za­pre­zen­to­wa­nia szer­sze­mu od­bior­cy pro­gra­mów po­li­tycz­nych i kan­dy­da­tów na po­słów to głów­ne de­ter­mi­nan­ty za­kła­da­nia pism.

2. Lata 1920–1921. To okres spad­ku li­czy pe­rio­dy­ków po­li­tycz­no-spo­łecz­nych i ogól­no­in­for­ma­cyj­nych do 3 w 1920 i 1 w 1921 r. W oma­wia­nym prze­dzia­le cza­so­wym za­ło­żo­no za­le­d­wie 1 nowe pi­smo („Czyn Nie­pod­le­gły”), pod­czas gdy zli­kwi­do­wa­no 2, w tym nowo za­ło­żo­ne („Czyn Nie­pod­le­gły”, „Głos Zie­mi Prza­sny­skiej”). Gwał­tow­ny re­gres w roz­wo­ju pra­sy nie tyl­ko na Ma­zow­szu Pół­noc­nym, ale tak­że w ca­łym kra­ju spo­wo­do­wa­ny był trud­no­ścia­mi go­spo­dar­czy­mi, wzro­stem cen pa­pie­ru i usług po­li­gra­ficz­nych[16] oraz woj­ną pol­sko-bol­sze­wic­ką, któ­ra to­czy­ła się tak­że na pół­noc­nym Ma­zow­szu[17]. Dzia­ła­nia mi­li­tar­ne nie wpły­nę­ły jed­nak w za­sad­ni­czy spo­sób na ist­nie­ją­ce ty­tu­ły. Za przy­kład może tu po­słu­żyć „Ku­rier Płoc­ki”, któ­ry uka­zy­wał się tak­że pod­czas ata­ku III Kor­pu­su Ka­wa­le­rii Gaj-Cha­na na Płock w dniach 18–19 sierp­nia 1920 r.[18] W sprze­da­ży dzien­ni­ka za­bra­kło je­dy­nie 20 sierp­nia.

3. Lata 1922–1927. Okres ten cha­rak­te­ry­zo­wał się po­cząt­ko­wym wzro­stem licz­by pism z 1 w 1921 do 7 w na­stęp­nym roku. Przy­czy­ni­ły się do tego przede wszyst­kim nad­cho­dzą­ce wy­bo­ry do obu izb par­la­men­tu w li­sto­pa­dzie 1922 r. Za­ło­żo­no wów­czas aż 5 no­wych pe­rio­dy­ków re­pre­zen­tu­ją­cych róż­ne kie­run­ki po­li­tycz­ne („Dzien­nik Płoc­ki”, „Wszech­po­lak”, „Wia­do­mo­ści Mław­skie”, „Ty­go­dnik Płoc­ki”, „Jed­ność Ro­bot­ni­czo-Chłop­ska”) oraz wzno­wio­no wy­da­wa­nie 1 ty­tu­łu („Młot i Pług”). Po­dob­nie jak w 1919 r., tak i w oma­wia­nym okre­sie w pa­rze z no­wy­mi ini­cja­ty­wa­mi wy­daw­ni­czy­mi szedł pro­ces za­my­ka­nia sta­rych oraz no­wych pism. W 1922 r. zli­kwi­do­wa­no w su­mie 4 ty­tu­ły. W 1923 r. wy­da­wa­no w cią­gu roku o 1 pi­smo mniej niż rok wcze­śniej. Li­kwi­da­cji ule­gły wów­czas 4 pe­rio­dy­ki. Lata 1923 i 1924 sta­ły pod zna­kiem wy­bo­rów do płoc­kiej Rady Miej­skiej i Po­wia­to­wej Kasy Cho­rych w Płoc­ku. Przy tej oka­zji uru­cho­mio­no 3 pi­sma agi­ta­cyj­ne („Głos Wy­bor­czy”, „Straż­ni­ca Płoc­ka”, „Ty­dzień Płoc­ki”). W ostat­nich la­tach tego okre­su wy­da­wa­no w cią­gu roku od 4 do 6 ty­tu­łów. Ta ten­den­cja wzro­sto­wa wy­ni­ka­ła po czę­ści z oży­wie­nia go­spo­dar­cze­go z lat 1926–1928, a po czę­ści z prze­ję­cia wła­dzy przez obóz sa­na­cyj­ny, któ­ry z miej­sca przy­stą­pił do ofen­sy­wy pra­so­wej.

 

Ta­be­la 8. Roz­wój ilo­ścio­wy pol­skiej pra­sy po­li­tycz­no-in­for­ma­cyj­nej na Ma­zow­szu Pół­noc­nym w la­tach 1918–1939
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Źró­dło: Ob­li­cze­nia wła­sne au­to­ra.

4. Lata 1928–1934. Po­dob­nie jak w ca­łym kra­ju, w tym cza­sie na­stą­pił szyb­ki wzrost licz­by za­kła­da­nych cza­so­pism. Swój szczyt osią­gnął w 1928 r., kie­dy to zor­ga­ni­zo­wa­no – po­dob­nie jak sześć lat wcze­śniej – 6 no­wych pism (m.in. „Do Pra­cy”, „Głos Pra­cy”). W róż­nych okre­sach tego roku wy­da­wa­no aż 9 pe­rio­dy­ków po­li­tycz­no-in­for­ma­cyj­nych. Trze­ba tu wy­raź­nie za­zna­czyć, że ni­g­dy wcze­śniej ani póź­niej licz­ba pism wy­da­wa­nych w cią­gu roku nie osią­gnę­ła tak wy­so­kie­go wskaź­ni­ka. W tym sa­mym cza­sie li­kwi­da­cji ule­gło 5 ty­tu­łów, w tym 4 nowo za­ło­żo­ne. Na taki stan rze­czy nie­wąt­pli­wie duże zna­cze­nie mia­ło oży­wie­nie go­spo­dar­cze z lat 1926–1928, a tak­że nowa sy­tu­acja po­li­tycz­na spo­wo­do­wa­na na­stęp­stwa­mi prze­wro­tu ma­jo­we­go oraz wy­bo­ry par­la­men­tar­ne, któ­re od­by­ły się w mar­cu 1928 r. Po­wsta­ją­ce wów­czas pi­sma zwią­za­ne były z obo­zem sa­na­cyj­nym, jed­nak mimo rzą­do­wych do­ta­cji dość szyb­ko ule­ga­ły li­kwi­da­cji. W ko­lej­nych la­tach, choć w do­bie wiel­kie­go kry­zy­su go­spo­dar­cze­go (1929–1933), uka­zy­wa­ło się w cią­gu roku od 6 do 4 ty­tu­łów, co rów­nież ści­śle wią­za­ło się z wy­bo­ra­mi (tzw. wy­bo­ry brze­skie) w li­sto­pa­dzie 1930 r. („Ku­rier Płoń­ski”) oraz licz­ny­mi ini­cja­ty­wa­mi pra­so­wy­mi po­dej­mo­wa­ny­mi przez lo­kal­nych dzia­ła­czy kul­tu­ral­nych („Głos Mław­ski”, „Echo Po­wia­tu Sier­pec­kie­go”).

5. Lata 1935–1939. Ostat­ni z wy­od­ręb­nio­nych okre­sów cha­rak­te­ry­zo­wał się po­cząt­ko­wym wzro­stem licz­by pism do 7 w 1935 r. Po­dob­ny wskaź­nik utrzy­mał się jesz­cze w na­stęp­nym roku. Za­ło­żo­no wów­czas 4 pi­sma („Ga­ze­ta Mław­ska”, „Ku­rier Ma­zo­wiec­ki”, „Ma­zur”, „Zie­mia Ma­zo­wiec­ka”), ale zli­kwi­do­wa­no 3, w tym 2 nowo za­ło­żo­ne. Po­cząw­szy od 1937 r. aż do wy­bu­chu II woj­ny świa­to­wej wy­da­wa­no w cią­gu roku po 5 pism. Zmniej­szy­ła się przy tym licz­ba nowo za­kła­da­nych ty­tu­łów; w la­tach 1936–1939 uru­cho­mio­no za­le­d­wie 3 pi­sma („Ga­ze­ta Mław­ska”, „Jed­ność”, „Puł­tu­ski Ku­rier Co­dzien­ny”). Po­dob­nie jak w okre­sie po­przed­nim, tak i w la­tach 1935–1939 opo­zy­cyj­ne par­tie po­li­tycz­ne nie prze­ja­wia­ły żad­nej ak­tyw­no­ści pra­so­wej, ogra­ni­cza­jąc się w za­sa­dzie do utrzy­my­wa­nia już ist­nie­ją­cych pe­rio­dy­ków („Głos Ma­zo­wiec­ki”). Z ryn­ku zu­peł­nie znik­nę­ła pra­sa par­tyj­na tak cha­rak­te­ry­stycz­na dla lat 1918–1928. Je­dy­nie w 1935 r., w związ­ku ze zbli­ża­ją­cy­mi się wy­bo­ra­mi par­la­men­tar­ny­mi, uru­cho­mio­no 1 or­gan par­tyj­ny, któ­ry jed­nak dość szyb­ko upadł („Ga­ze­ta Mław­ska”). Wy­bo­ry do sej­mu i se­na­tu z li­sto­pa­da 1938 r. nie przy­czy­ni­ły się do zmian na lo­kal­nym ryn­ku pra­so­wym. W przeded­niu woj­ny uka­zy­wa­ły się w re­gio­nie na­stę­pu­ją­ce pi­sma: „Ga­ze­ta Mław­ska”, „Głos Ma­zo­wiec­ki”, „Ku­rier Ma­zo­wiec­ki”, „Puł­tu­ski Ku­rier Co­dzien­ny” i „Zie­mia Ma­zo­wiec­ka”. War­to tu pod­kre­ślić, że w la­tach 1935–1939 wy­da­wa­no kil­ka „dłu­go­wiecz­nych” ty­tu­łów („Głos Ma­zo­wiec­ki”, „Ku­rier Ma­zo­wiec­ki”, „Zie­mia Ma­zo­wiec­ka”, „Puł­tu­ski Ku­rier Co­dzien­ny”), a ry­nek pra­sy lo­kal­nej na tle ca­łe­go okre­su mię­dzy­wo­jen­ne­go wy­da­wał się usta­bi­li­zo­wa­ny.

Roz­wój ilo­ścio­wy pół­noc­no­ma­zo­wiec­kiej pra­sy po­li­tycz­no-in­for­ma­cyj­nej jest bli­ski mo­men­tom szczy­tu i re­gre­su pol­skiej pra­sy pro­win­cjo­nal­nej w uję­ciu ogól­nym. We­dług An­drze­ja Not­kow­skie­go[19] wzro­sty roz­wo­ju ilo­ścio­we­go ogó­łu pra­sy na pro­win­cji na­stę­po­wa­ły w la­tach 1918–1919, w 1922 r. oraz w po­ło­wie lat trzy­dzie­stych, co było na­stęp­stwem oży­wie­nia go­spo­dar­cze­go, two­rze­nia an­ty­fa­szy­stow­skie­go fron­tu lu­do­we­go i wy­bo­rów par­la­men­tar­nych w 1935 r. Z ko­lei okre­sy re­gre­su przy­pa­da­ły na lata 1920–1923, 1929–1934 i 1937 r., co wią­za­ło się z trud­no­ścia­mi go­spo­dar­czy­mi i po­li­tycz­ny­mi. Za­cią­ży­ły one na roz­wo­ju pra­sy pro­win­cjo­nal­nej do tego stop­nia, że pod ko­niec lat trzy­dzie­stych jej udział pro­cen­to­wy w ogól­nej licz­bie pism pol­skich spadł do po­zio­mu z 1918 r. Zda­niem Not­kow­skie­go wiel­ki skok roz­wo­jo­wy pra­sy pro­win­cjo­nal­nej w pierw­szych la­tach nie­pod­le­gło­ści spo­wo­do­wa­ny był ak­tyw­no­ścią wy­daw­ni­czą w Pol­sce cen­tral­nej, przede wszyst­kim w wo­je­wódz­twach kie­lec­kim i lu­bel­skim – w któ­rych na po­cząt­ku Dru­giej Rze­czy­po­spo­li­tej pra­sa sta­no­wi­ła po­nad 35 proc. kra­jo­wych pism pro­win­cjo­nal­nych – a tak­że w wo­je­wódz­twie war­szaw­skim[20]. Wśród głów­nych ośrod­ków miej­skich ma­ją­cych nie­wąt­pli­wy wpływ na ten roz­wój, Not­kow­ski wy­mie­nił Płock, sta­wia­jąc go m.in. obok Czę­sto­cho­wy, Ra­do­mia, Kielc i Lu­bli­na[21]. Duże wah­nię­cia licz­by ty­tu­łów po­li­tycz­no-spo­łecz­nych i ogól­no­in­for­ma­cyj­nych na pół­noc­nym Ma­zow­szu wy­ni­ka­ły przede wszyst­kim z ich efe­me­rycz­no­ści, co z ko­lei świad­czy o sła­bo­ści eko­no­micz­nej więk­szo­ści wy­daw­nictw. Oczy­wi­ście nie bez zna­cze­nia po­zo­sta­wa­ła zmien­na ak­tyw­ność po­li­tycz­na i wy­daw­ni­cza miej­sco­wych ugru­po­wań po­li­tycz­nych. Naj­bar­dziej uwi­dacz­nia­ło się to w okre­sie wy­bo­rów do Sej­mu Usta­wo­daw­cze­go oraz do obu izb par­la­men­tu w 1922 r. i 1928 r., a tak­że przed wy­bo­ra­mi sa­mo­rzą­do­wy­mi w Płoc­ku w 1923 r., któ­re po­wtó­rzo­no w na­stęp­nym roku.









3

W OKRE­SIE DO­MI­NA­CJI PAR­LA­MEN­TAR­NEJ (1918–1926)

„Do wy­bu­chu woj­ny i w cza­sie woj­ny pa­ra­li­żo­wał za­mie­rze­nia i wy­sił­ki pra­sy ucisk ob­cej cen­zu­ry. Dziś nie gnio­tą nas pęta nie­wo­li ob­cej. Mamy swo­bo­dę ru­chów. Pra­sa na­sza bę­dzie taką, jaką ją twór­czym wy­sił­kiem du­cha uczy­ni­my” – pi­sa­no na ła­mach „Ga­ze­ty War­szaw­skiej” w 1919 r.[1] Od­zy­ska­nie przez Pol­skę nie­pod­le­gło­ści w li­sto­pa­dzie 1918 r. ra­dy­kal­nie zmie­ni­ło sy­tu­ację pra­sy w daw­nych za­bo­rach. W pierw­szych la­tach wol­no­ści po­wsta­ło bo­wiem wie­le no­wych wy­daw­nictw, któ­re w więk­szo­ści nie wy­trzy­ma­ły pró­by cza­su i po krót­kim okre­sie eg­zy­sten­cji upa­dły. Tyl­ko nie­licz­ne zdo­ła­ły utrzy­mać się dłu­żej na lo­kal­nym ryn­ku pra­so­wym, czę­sto od­gry­wa­jąc zna­czą­cą rolę in­for­ma­cyj­ną, agi­ta­cyj­no-pro­pa­gan­do­wą i – w mniej­szym stop­niu – roz­ryw­ko­wą. Nie moż­na tu oczy­wi­ście po­mi­nąć zna­cze­nia efe­me­ryd, któ­rych ist­nie­nie jest świa­dec­twem udzia­łu lo­kal­nych spo­łecz­no­ści w ży­ciu po­li­tycz­nym od­ro­dzo­nej Pol­ski oraz prze­ja­wem ak­tyw­no­ści kul­tu­ral­nej śro­do­wisk po­li­tycz­nych i kul­tu­ral­no-oświa­to­wych tego re­gio­nu. Roz­wój pra­sy Ma­zow­sza Pół­noc­ne­go to przede wszyst­kim wy­nik spon­ta­nicz­ne­go roz­kwi­tu ży­cia po­li­tycz­ne­go w pierw­szych la­tach nie­pod­le­gło­ści. Od­bił się on nie tyl­ko na roz­wo­ju ilo­ścio­wym, ale tak­że na ja­ko­ści pism. Obok tych re­da­go­wa­nych na wy­so­kim po­zio­mie po­ja­wia­ły się tak­że pe­rio­dy­ki mało atrak­cyj­ne dla prze­cięt­ne­go czy­tel­ni­ka tak pod wzglę­dem me­ry­to­rycz­nym, jak i gra­ficz­nym.



Pra­sa obo­zu na­ro­do­wo-de­mo­kra­tycz­ne­go

W la­tach 1918–1926 en­de­cja od­gry­wa­ła na sce­nie po­li­tycz­nej zna­czą­cą rolę[2]. Sta­no­wi­ła trzon tzw. obo­zu na­ro­do­wo-de­mo­kra­tycz­ne­go gru­pu­ją­ce­go tak­że inne po­mniej­sze par­tie pra­wi­co­we. Trud­no jest dziś stwier­dzić jak du­żym po­par­ciem cie­szy­ła się na Ma­zow­szu Pół­noc­nym, gdyż w wy­bo­rach par­la­men­tar­nych w 1919 r. i 1922 r. Stron­nic­two De­mo­kra­tycz­no-Na­ro­do­we i Zwią­zek Lu­do­wo-Na­ro­do­wy wy­stę­po­wa­ły na wspól­nych li­stach wy­bor­czych ra­zem z in­ny­mi par­tia­mi pra­wi­co­wy­mi i cen­tro­wy­mi. Jed­nak nie ule­ga dziś wąt­pli­wo­ści, że en­de­cy byli wśród nich ugru­po­wa­niem do­mi­nu­ją­cym[3]. We­dług Mi­cha­ła So­kol­nic­kie­go wy­ni­ka­ło to po czę­ści z pro­wa­dzo­nej w re­gio­nie od koń­ca XIX w. wy­tę­żo­nej dzia­łal­no­ści po­li­tycz­nej i spo­łecz­nej. Przed I woj­ną świa­to­wą w wie­lu miej­sco­wo­ściach gu­ber­ni płoc­kiej Na­ro­do­wa De­mo­kra­cja była je­dy­ną czyn­ną par­tią po­li­tycz­ną; tak było m.in. w Bie­żu­niu i Wy­szo­gro­dzie[4]. Oczy­wi­ście nie bez zna­cze­nia po­zo­sta­wał pro­gram po­li­tycz­ny SDN za­kła­da­ją­cy bu­do­wę pań­stwa na­ro­do­we­go, w któ­rym wła­dza mia­ła na­le­żeć wy­łącz­nie do Po­la­ków. Stron­nic­two ak­cen­to­wa­ło po­trze­bę uprzy­wi­le­jo­wa­nia Ko­ścio­ła ka­to­lic­kie­go, bro­ni­ło za­sa­dy nie­na­ru­szal­no­ści wła­sno­ści pry­wat­nej oraz nie­in­ge­ren­cji pań­stwa w go­spo­dar­kę, a tak­że sprze­ci­wia­ło się par­ce­la­cji ma­jąt­ków ziem­skich. Po­nad­to wśród wy­su­wa­nych przez en­de­ków ha­seł zna­la­zła się po­trze­ba stop­nio­we­go usu­wa­nia Ży­dów z prze­my­słu i han­dlu oraz stwo­rze­nia w mia­stach sil­nej li­czeb­nie i go­spo­dar­czo chrze­ści­jań­skiej „war­stwy śred­niej”. SDN zwal­cza­ło ugru­po­wa­nia i idee le­wi­co­we oraz Jó­ze­fa Pił­sud­skie­go i jego po­li­ty­kę wschod­nią. W po­li­ty­ce za­gra­nicz­nej re­pre­zen­to­wa­ło orien­ta­cję an­ty­nie­miec­ką i pro­fran­cu­ską.

W obo­zie na­ro­do­wo-de­mo­kra­tycz­nym pra­sa od­gry­wa­ła nie­oce­nio­ną rolę in­for­ma­cyj­ną i agi­ta­cyj­no-pro­pa­gan­do­wą. Ak­cja pra­so­wa en­de­cji opie­ra­ła się z jed­nej stro­ny na pi­smach par­tyj­nych, a z dru­giej na znacz­nej licz­bie pe­rio­dy­ków for­mal­nie od niej nie­za­leż­nych, jed­nak­że sym­pa­ty­zu­ją­cych z jej ide­olo­gią[5]. Zda­niem To­ma­sza Miel­czar­ka „wy­ni­ka­ło to z róż­nic pro­gra­mo­wych po­mię­dzy czo­ło­wy­mi po­li­ty­ka­mi tego ru­chu po­li­tycz­ne­go, któ­rzy pró­bo­wa­li po­łą­czyć po­trze­by par­tii z li­be­ral­ny­mi dy­rek­ty­wa­mi swo­bod­nej wy­po­wie­dzi i dru­ku. Pra­sa en­dec­ka, nie po­przez swe związ­ki for­mal­ne, ale za­kres roz­prze­strze­nia­nych przez nią idei, była jed­nak jed­nym z naj­waż­niej­szych ele­men­tów ca­łe­go pol­skie­go sys­te­mu pra­so­we­go. Jej wie­lo­pod­mio­to­wość i ni­ski sto­pień po­wią­za­nia z par­tią wy­ni­ka­ły z cha­rak­te­ru ca­łe­go ru­chu. Choć we­wnętrz­nie wy­so­ce zor­ga­ni­zo­wa­ny i zhie­rar­chi­zo­wa­ny, po­przez roz­licz­ne roz­ła­my i de­kom­po­zy­cje, nie po­tra­fił w peł­ni zin­te­gro­wać ota­cza­ją­cych go ga­zet”[6]. Li­be­ra­lizm w pra­sie ru­chu na­ro­do­we­go stał w sprzecz­no­ści z en­dec­ką ideą an­ty­in­dy­wi­du­ali­zmu, któ­ry na­ka­zy­wał pod­po­rząd­ko­wa­nie się jed­nost­ki in­te­re­som zbio­ro­wo­ści. Mimo to jej wy­daw­cy i tak czer­pa­li gar­ścia­mi z do­rob­ku my­śli li­be­ral­nej, w prze­ci­wień­stwie do cho­ciaż­by ko­mu­ni­stów, któ­rzy w peł­ni te idee od­rzu­ca­li[7]. War­to w tym miej­scu za­zna­czyć, że część oma­wia­nej tu pra­sy nie wy­ra­ża­ła sta­no­wi­ska kon­kret­nej par­tii po­li­tycz­nej, a je­dy­nie była fo­rum wy­stą­pień pra­so­wych dla osób zwią­za­nych z sze­ro­ko po­ję­tym obo­zem na­ro­do­wym. Rolę taką od­gry­wał m.in. cen­tral­ny or­gan ND – „Ga­ze­ta War­szaw­ska”.

W 1922 r. wy­daw­cy płoc­kie­go „Wszech­po­la­ka” in­for­mo­wa­li, że w okre­sie bu­do­wy od­ro­dzo­ne­go pań­stwa pol­skie­go pra­sa na­ro­do­wo-de­mo­kra­tycz­na ma do ode­gra­nia szcze­gól­ną rolę. Za­zna­cza­li przy tym, że ich ide­owi prze­ciw­ni­cy – so­cja­li­ści i ko­mu­ni­ści – prze­zna­cza­ją na wy­da­wa­nie wła­snych or­ga­nów spo­re kwo­ty[8]. Mało jed­nak było w tym praw­dy, gdyż od li­sto­pa­da 1918 r. do maja 1926 r. naj­licz­niej­szą gru­pę wśród wy­daw­nictw Ma­zow­sza Pół­noc­ne­go sta­no­wi­ła pra­sa obo­zu na­ro­do­we­go, po­dob­nie zresz­tą jak w ca­łej ów­cze­snej Pol­sce cen­tral­nej, pod­czas gdy po­li­tycz­ni kon­ku­ren­ci dys­po­no­wa­li za­le­d­wie kil­ko­ma pi­sma­mi – i to wy­łącz­nie efe­me­ry­da­mi[9]. Taka geo­gra­fia po­li­tycz­na wy­ni­ka­ła przede wszyst­kim z na­stro­jów po­li­tycz­nych miej­sco­we­go spo­łe­czeń­stwa, a więc i pu­blicz­no­ści pra­so­wej, któ­ra w du­żej mie­rze po­pie­ra­ła ugru­po­wa­nia pra­wi­co­we, jak też z przy­na­leż­no­ści wy­daw­ców i re­dak­to­rów tych pism do SDN, a na­stęp­nie do ZLN. Pra­sa en­dec­ka nie uka­zy­wa­ła się jed­nak ofi­cjal­nie pod szyl­dem SDN/ZLN. Do czyn­ni­ków de­cy­du­ją­cych o jej przy­na­leż­no­ści do obo­zu na­le­ża­ły związ­ki ide­owe, per­so­nal­ne i fi­nan­so­we twór­ców pra­so­wych ze stron­nic­twem[10]. Dość czę­sto zda­rza­ło się, że wy­daw­cy in­for­mo­wa­li czy­tel­ni­ków o kie­run­ku po­li­tycz­nym pi­sma już w ar­ty­ku­łach pro­gra­mo­wych za­miesz­cza­nych z re­gu­ły w pierw­szych nu­me­rach. Tak było cho­ciaż­by w przy­pad­ku wy­cho­dzą­ce­go w la­tach 1919–1920 „Gło­su Zie­mi Prza­sny­skiej”, któ­re­go twór­cy w ar­ty­ku­le wstęp­nym in­au­gu­ra­cyj­ne­go nu­me­ru udzie­li­li po­par­cia tam­tej­sze­mu od­dzia­ło­wi Związ­ku Zie­mian oraz Sej­mi­ko­wi Po­wia­to­we­mu, w któ­rym więk­szość sta­no­wi­li wy­ło­nie­ni pod­czas wy­bo­rów sa­mo­rzą­do­wych en­de­cy[11]. Czę­ściej jed­nak wy­daw­cy okre­śla­li swo­je pi­sma jako „apo­li­tycz­ne” lub „bez­par­tyj­ne”, mimo że w rze­czy­wi­sto­ści ich sym­pa­tie po­li­tycz­ne były na ła­mach bar­dzo wy­raź­ne okre­ślo­ne.

Ja­kie były fak­tycz­ne przy­czy­ny za­kła­da­nia i li­kwi­do­wa­nia pism o orien­ta­cji na­ro­do­wo-de­mo­kra­tycz­nej? Ja­kie funk­cje mia­ły te pi­sma do speł­nie­nia oraz do ja­kie­go czy­tel­ni­ka ich twór­cy chcie­li do­trzeć? Aby od­po­wie­dzieć na te py­ta­nia na­le­ży przyj­rzeć się jej roz­wo­jo­wi na tle ży­cia po­li­tycz­ne­go pół­noc­ne­go Ma­zow­sza. To ono w du­żym stop­niu de­ter­mi­no­wa­ło roz­wój pe­rio­dy­ków po­li­tycz­no-in­for­ma­cyj­nych. Nie ule­ga wąt­pli­wo­ści, że pra­sa – obok wie­ców, ze­brań, afi­szy i dru­ków ulot­nych – zaj­mo­wa­ła po­cze­sne miej­sce w pro­pa­gan­dzie wy­bor­czej, dla­te­go też w wie­lu ośrod­kach kam­pa­nie de­ter­mi­no­wa­ły po­wsta­wa­nie no­wych ty­tu­łów.

Brak syn­te­tycz­nych ba­dań po­świę­co­nych pra­sie ru­chu na­ro­do­we­go w wo­je­wódz­twach Pol­ski cen­tral­nej w la­tach 1918–1926 – i w ogó­le w okre­sie mię­dzy­wo­jen­nym – unie­moż­li­wia prze­śle­dze­nie jej do­kład­ne­go roz­wo­ju ilo­ścio­we­go. Ana­li­zu­jąc wy­ni­ki ba­dań prze­pro­wa­dzo­nych przez An­drze­ja Not­kow­skie­go nie trud­no wska­zać te naj­waż­niej­sze ty­tu­ły: „Ku­rier Płoc­ki”, „Dzien­nik Płoc­ki”, „Go­niec Ma­zo­wiec­ki”, „Głos Ma­zo­wiec­ki”, „Ło­wi­cza­nin” (1911–1932), „Pol­ska Na­ro­do­wa” (Ło­wicz, 1936–1938), „Ty­go­dnik Kut­now­ski” (1918–1932) i „Ga­ze­ta Łom­żyń­ska” (1919–1923)[12]. Bez­spor­ne jest twier­dze­nie, że na Ma­zow­szu cza­so­pi­śmien­nic­two en­dec­kie mia­ło sil­ną po­zy­cję. Wią­za­ło się to m.in. z du­żym po­par­ciem, ja­kim cie­szył się ten ruch po­li­tycz­ny wśród lud­no­ści wo­je­wódz­twa war­szaw­skie­go, a w szcze­gól­no­ści za­miesz­ku­ją­cej po­wia­ty: cie­cha­now­ski, ma­kow­ski i prza­sny­ski[13]. Po­wsta­wa­niu no­wych ini­cja­tyw pra­so­wych sprzy­ja­ły tak­że wy­da­rze­nia po­li­tycz­ne, w ja­kie ob­fi­to­wa­ły pierw­sze lata Dru­giej Rze­czy­po­spo­li­tej, przede wszyst­kim wy­bo­ry par­la­men­tar­ne w 1919 r. i 1922 r. oraz po­wsta­nie ZLN.

W pół­noc­no­ma­zo­wiec­kich po­wia­tach wo­je­wódz­twa sto­łecz­ne­go pra­sa obo­zu na­ro­do­we­go uka­zy­wa­ła się w 5 ośrod­kach wy­daw­ni­czych: w Cie­cha­no­wie, Płoc­ku, Płoń­sku, Prza­sny­szu i Mła­wie. Zde­cy­do­wa­na więk­szość z nich po­wsta­ła w daw­nej sto­li­cy Pol­ski, gdzie uka­zy­wa­ła się przez cały okres do­mi­na­cji par­la­men­tar­nej. W po­zo­sta­łych mia­stach ini­cja­ty­wy wy­daw­ni­cze były dość krót­ko­trwa­łe, nie­mal in­cy­den­tal­ne. Taka geo­gra­fia wy­daw­ni­cza wy­ni­ka­ła z kil­ku po­wo­dów. Po pierw­sze – je­dy­nie Płock po­sia­dał dłu­go­let­nie tra­dy­cje pra­so­we, tak­że je­że­li cho­dzi o cza­so­pi­śmien­nic­two en­dec­kie („Głos Płoc­ki”, „Ku­rier Płoc­ki”), co nie­wąt­pli­wie sprzy­ja­ło roz­wo­jo­wi pra­sy w mię­dzy­woj­niu. War­to za­zna­czyć, że „Głos Płoc­ki” uwa­ża­ny był na po­cząt­ku XX w. za jed­no z naj­le­piej re­da­go­wa­nych pism pro­win­cjo­nal­nych zwią­za­nych z obo­zem na­ro­do­wo-de­mo­kra­tycz­nym[14]. Po dru­gie – Płock miał lep­sze za­ple­cze nie­zbęd­ne do wy­da­wa­nia pra­sy w pierw­szych, nie­zwy­kle trud­nych la­tach od­ro­dzo­nej Pol­ski, tzn. gro­no twór­ców pra­so­wych z do­świad­cze­niem w roli wy­daw­ców, re­dak­to­rów czy pu­bli­cy­stów. Po trze­cie – w nad­wi­ślań­skim mie­ście były co naj­mniej dwie dru­kar­nie od­po­wied­nio przy­go­to­wa­ne do tło­cze­nia dzien­ni­ków i ty­go­dni­ków, co jest szcze­gól­nie istot­ne w przy­pad­ku pra­sy spo­łecz­no-po­li­tycz­nej i ogól­no­in­for­ma­cyj­nej. Po czwar­te – Płock był na Ma­zow­szu Pół­noc­nym te­re­nem ide­owej wal­ki, szcze­gól­nie ży­wio­ło­wej mię­dzy en­de­ka­mi a so­cja­li­sta­mi. W po­zo­sta­łych po­wia­tach obóz na­ro­do­wo-de­mo­kra­tycz­ny miał zde­cy­do­wa­ną prze­wa­gę nad kon­ku­ren­ta­mi po­li­tycz­ny­mi, pod­czas gdy w daw­nej sto­li­cy Pol­ski dys­pro­por­cja ta była nie­zbyt wy­raź­na, dla­te­go też pra­sa speł­nia­ła tam szcze­gól­ną rolę in­for­ma­cyj­ną, pro­pa­gan­do­wą i agi­ta­cyj­ną. Wy­da­je się, że pra­wi­ca dą­ży­ła do stwo­rze­nia – przede wszyst­kim w płoc­kim okrę­gu wy­bor­czym, obej­mu­ją­cym po­wia­ty: płoc­ki, płoń­ski, sier­pec­ki i ry­piń­ski – sie­ci pism, któ­re mia­ły sku­tecz­nie prze­ciw­sta­wiać się ini­cja­ty­wom pra­so­wym so­cja­li­stów i ko­mu­ni­stów. Bio­rąc jed­nak pod uwa­gę fakt, że w la­tach 1918–1926 ugru­po­wa­nia le­wi­co­we wy­da­ły na Ma­zow­szu Pół­noc­nym je­dy­nie 4 pi­sma po­li­tycz­no-spo­łecz­ne, któ­re zresz­tą oka­za­ły się efe­me­ry­da­mi, moż­na bez więk­szej prze­sa­dy stwier­dzić, że prze­wa­ga en­de­cji w tej ma­te­rii była miaż­dżą­ca. Na­le­ży w tym miej­scu pod­kre­ślić, że roz­wój pra­sy na­ro­do­wo-de­mo­kra­tycz­nej, choć nie tyl­ko, de­ter­mi­no­wa­ło tak­że kil­ka in­nych czyn­ni­ków, jak cho­ciaż­by od­zy­ska­nie wła­snej pań­stwo­wo­ści oraz wol­ność sło­wa. Po­ziom dzien­ni­kar­ski, wiel­kość na­kła­dów i za­sięg od­dzia­ły­wa­nia pra­sy były jed­nak róż­ne i za­le­ża­ły od wie­lu czyn­ni­ków – fi­nan­so­wych, go­spo­dar­czych itd.

Po od­zy­ska­niu nie­pod­le­gło­ści płoc­ka en­de­cja kon­ty­nu­owa­ła wy­da­wa­nie „Ku­rie­ra Płoc­kie­go” z pod­ty­tu­łem „Or­gan po­li­tycz­no-spo­łecz­ny Zie­mi Ma­zo­wiec­kiej”, któ­re­go pierw­szy nu­mer wy­szedł z datą 28 maja 1915 r.[15] Dzien­nik za­stą­pił wy­cho­dzą­cy do 1914 r. na­ro­do­wy „Głos Płoc­ki”[16]. Na pro­gu nie­pod­le­gło­ści uka­zy­wa­ły się w wo­je­wódz­twach cen­tral­nych, oprócz wspo­mnia­ne­go dzien­ni­ka, jesz­cze 2 wy­daw­nic­twa en­dec­kie, któ­re mia­ły me­try­kę sprzed 11 li­sto­pa­da 1918 r. – były to „Głos Ra­dom­ski” (1916–1920) i ka­li­ski „Ku­rier Po­wszech­ny” (1918–1920)[17]. Wy­daw­cą „dzien­ni­ka na­ro­do­we­go”, jak czę­sto okre­śla­no „Ku­rie­ra Płoc­kie­go”[18], był przez cały okres jego ist­nie­nia wspo­mnia­ny już Lu­dwik Ro­siń­ski, wła­ści­ciel Dru­kar­ni „Ku­rie­ra Płoc­kie­go” i „Ma­zu­ra”, gdzie też tło­czo­no dzien­nik. Ro­siń­ski na sta­no­wi­sko kie­row­ni­ka li­te­rac­kie­go po­wo­łał ks. Sta­ni­sła­wa Fi­giel­skie­go, by­łe­go wy­daw­cę i re­dak­to­ra na­czel­ne­go „Ma­zu­ra”, a wów­czas pre­fek­ta w płoc­kich szko­łach śred­nich[19]. „Ku­rier Płoc­ki” był jed­nym z naj­le­piej wy­da­wa­nych i re­da­go­wa­nych pism w mie­ście. Był też – co god­ne pod­kre­śle­nia – pierw­szym i je­dy­nym dzien­ni­kiem pro­win­cjo­nal­nym na Ma­zow­szu Pół­noc­nym. Wy­cho­dził w go­dzi­nach wie­czor­nych[20] sześć razy w ty­go­dniu (oprócz nie­dziel i świąt), w for­ma­cie 46 × 31 cm na czte­rech, czte­ro­ła­mo­wych ko­lum­nach o ukła­dzie dy­na­micz­nym[21]. W 1919 r. na­kład pi­sma wy­no­sił 2,5 tys. egz.[22] Sie­dzi­by re­dak­cji i ad­mi­ni­stra­cji mie­ści­ły się w Ho­te­lu Pol­skim przy uli­cy Ko­le­gial­nej 8. Ga­ze­ta sta­no­wi­ła zwier­cia­dło ży­cia co­dzien­ne­go wszyst­kich po­wia­tów wcho­dzą­cych w skład Ma­zow­sza Pół­noc­ne­go wraz z Zie­mią Do­brzyń­ską.

Mimo ist­nie­nia od kil­ku lat „Ku­rie­ra Płoc­kie­go” miesz­kań­com pół­noc­ne­go Ma­zow­sza do­skwie­rał brak miej­sco­wych pism, przede wszyst­kim dzien­ni­ków i ga­zet, któ­re by na bie­żą­co do­star­cza­ły in­for­ma­cji z ży­cia po­li­tycz­ne­go, go­spo­dar­cze­go i spo­łecz­ne­go tak re­gio­nu, jak i kra­ju i świa­ta. Skąd za­tem bra­ła się po­trze­ba czy­ta­nia pra­sy? Ja­kie in­for­ma­cje moż­na było uzy­skać z jej lek­tu­ry? Od­po­wia­da­jąc na pierw­sze py­ta­nie – przede wszyst­kim z bo­ga­te­go ży­cia po­li­tycz­ne­go w pierw­szych mie­sią­cach od­ro­dzo­nej po 123 la­tach nie­wo­li Pol­ski. Ale czy tyl­ko? War­to w tym miej­scu przy­to­czyć frag­ment ar­ty­ku­łu za­miesz­czo­ne­go w 1923 r. na ła­mach „Ku­rie­ra”, któ­re­go au­tor w spo­sób zwię­zły, acz­kol­wiek bar­dzo traf­ny, wy­ja­śnił, dla­cze­go miesz­kań­cy hi­sto­rycz­nej sto­li­cy Pol­ski się­ga­li po pra­sę oraz ja­kie­go ro­dza­ju in­for­ma­cje w niej znaj­do­wa­li: „Pi­smo co­dzien­ne w domu, to nerw ży­cia, to puls, któ­ry bije pra­wi­dło­wo, to wskaź­nik na­szych po­trzeb dnia co­dzien­ne­go, to do­brze zro­zu­mia­ły i nie­zbęd­ny ar­ty­kuł co­dzien­nej po­trze­by. Pi­smo co­dzien­ne w domu to nie tyl­ko wia­do­mo­ści po­li­tycz­ne dla męża, ale in­for­ma­cje dla żony, gdzie co ku­pić lub komu sprze­dać; uważ­nie prze­czy­ta­ne pi­smo, to za­osz­czę­dze­nie cza­su, to czy­sty zysk w bu­dże­cie naj­skrom­niej upo­sa­żo­nej ro­dzi­ny”[23]. Z ana­li­zy dzien­ni­ków, ga­zet i cza­so­pism in­for­ma­cyj­nych wy­da­wa­nych w pierw­szych la­tach nie­pod­le­głej Pol­ski wy­ni­ka jed­nak, że znacz­ną część ła­mów prze­zna­cza­no na in­for­mo­wa­nie czy­tel­ni­ków o spra­wach po­li­tycz­nych. Mó­wił o tym zwią­za­ny z pra­są sto­łecz­ną Ste­fan Gor­ski na I Zjeź­dzie Ka­to­lic­kim w Płoc­ku w 1921 r.[24] W wy­gło­szo­nym wów­czas re­fe­ra­cie za­ty­tu­ło­wa­nym „Pra­sa i jej czy­tel­ni­cy” za­zna­czył, że w pi­smach ka­to­lic­ko-na­ro­do­wych za­gad­nie­nia do­ty­czą­ce dzia­łal­no­ści sa­mo­rzą­du, spraw go­spo­dar­czych i oświa­to­wych trak­to­wa­ne są po ma­co­sze­mu[25].

Z bie­giem lat sy­tu­acja ta ule­gła jed­nak zmia­nie. Za­czę­ły po­wsta­wać nowe ty­tu­ły, któ­re po­dej­mo­wa­ły za­gad­nie­nia do­ty­czą­ce róż­nych sfer ży­cia co­dzien­ne­go. Ich wy­daw­cy sku­pia­li się przede wszyst­kim na pro­ble­mach mia­sta, w któ­rym wy­da­wa­no pi­smo, oraz po­wia­tu, któ­re­go ośro­dek wy­daw­ni­czy był jed­no­cze­śnie sie­dzi­bą sta­ro­sty. Z ra­cji rol­ni­cze­go cha­rak­te­ru Ma­zow­sza Pół­noc­ne­go nowo or­ga­ni­zo­wa­ne wy­daw­nic­twa pra­so­we po­świę­ca­ły swo­je stro­ny na in­for­mo­wa­nie czy­tel­ni­ków o tej wła­śnie dzie­dzi­nie go­spo­dar­ki, co po­wo­do­wa­ło, że za­gad­nie­nia wiel­kiej po­li­ty­ki scho­dzi­ły na dal­szy plan. Zresz­tą ży­cie po­li­tycz­ne nie od­gry­wa­ło du­że­go zna­cze­nia na pro­win­cji. Jej miesz­kań­cy żyli na co dzień in­ny­mi spra­wa­mi, na co dość czę­sto zwra­ca­li uwa­gę wy­daw­cy miej­sco­wych pe­rio­dy­ków, m.in. dzia­łal­no­ścią władz sa­mo­rzą­do­wych, bez­ro­bo­ciem, złą sy­tu­acją w oświa­cie. Za­gad­nie­nia po­li­tycz­ne chęt­nie po­dej­mo­wa­no w trak­cie ak­cji przed­wy­bor­czych. Wte­dy to łamy w znacz­nej czę­ści prze­zna­cza­no na in­for­mo­wa­nie o pro­gra­mach wy­bor­czych, pre­zen­ta­cję kan­dy­da­tów na sa­mo­rzą­dow­ców i par­la­men­ta­rzy­stów, wie­ści z obo­zów ide­owych prze­ciw­ni­ków itd.

Z bra­ku miej­sco­wych dzien­ni­ków i ga­zet miesz­kań­cy pół­noc­ne­go Ma­zow­sza spro­wa­dza­li pra­sę z War­sza­wy. Sy­tu­ację tę opi­su­je w swo­im Pa­mięt­ni­ku płoc­czan­ki Ma­ria Ma­cie­szy­na, na­uczy­ciel­ka, dzia­łacz­ka spo­łecz­na i na­ro­do­wa zwią­za­na z en­de­cją, żona dr. Alek­san­dra Ma­cie­szy[26]. Pod datą 23 li­sto­pa­da 1918 r. za­no­to­wa­ła: „Czy­ta­nie ga­zet war­szaw­skich od­by­wa się z wiel­ką na­mięt­no­ścią. Pocz­ta jesz­cze nam nie przy­wo­zi ga­zet, któ­re sta­le pre­nu­me­ru­je­my, więc jak np. mamy »Ku­rie­ra War­szaw­skie­go« i »Dzien­nik Po­znań­ski«. Ku­pu­je­my więc do­ryw­czo co się da, a jest tyl­ko »Ga­ze­ta Po­ran­na« i nowo wskrze­szo­na »Ga­ze­ta War­szaw­ska«. Po­imy się prze­to żół­cią i ja­dem, ja­kie obie te ga­ze­ty wy­le­wa­ją na Rząd Re­pu­bli­ki So­cja­li­stycz­nej. I nasi so­cja­li­ści też ży­wią się tymi ga­ze­ta­mi, gdyż prócz ży­dow­skie­go »Mo­men­tu« in­nych ga­zet po pro­stu nie ma. Nie wiem, czy to jest dzie­łem przy­pad­ku, czy też od­po­wied­niej or­ga­ni­za­cji. Rzad­ko kie­dy zja­wi się »Ro­bot­nik«”[27]. I da­lej: „Naj­wię­cej czy­ta­na jest »Ga­ze­ta Po­ran­na 2 Gro­sze« na­stęp­nie »Ku­rier Po­ran­ny« i »Ro­bot­nik«. Pierw­szej chłop­cy na sprze­daż do­sta­ją po 12 eg­zem­pla­rzy, dru­giej 10, a trze­ciej 5 eg­zem­pla­rzy. Prócz tego po ja­kieś 2 eg­zem­pla­rze »Ga­ze­ty War­szaw­skiej« i in­nych pism. Ale jed­ne­go dnia, mia­no­wi­cie we czwar­tek 17 kwiet­nia, na­stą­pi­ła zmia­na. Wszy­scy żą­da­li »Ga­ze­ty War­szaw­skiej«, któ­ra zwy­kle bywa z dru­gie­go dnia, a więc ze śro­dy 16 kwiet­nia. Po­wa­rio­wa­li z tą »Ga­ze­tą War­szaw­ską«, dzi­wi­li się chłop­cy. Za­wsze się zo­sta­je, a dziś wciąż się o nią py­ta­ją”[28]. O po­pu­lar­no­ści „Ga­ze­ty War­szaw­skiej” świad­czy cho­ciaż­by to, że jej po­je­dyn­cze eg­zem­pla­rze ukra­dzio­no z jed­nej z płoc­kich cu­kier­ni[29].

Trud­no jest okre­ślić ska­lę, na jaką spro­wa­dza­no na Ma­zow­sze Pół­noc­ne pi­sma wiel­ko­miej­skie. Szcząt­ko­we in­for­ma­cje w za­cho­wa­nych źró­dłach rzu­ca­ją pew­ne świa­tło na tę kwe­stię, ale nie po­zwa­la­ją na wy­cią­gnię­cie da­le­ko idą­cych wnio­sków. Z przy­to­czo­ne­go po­wy­żej frag­men­tu pa­mięt­ni­ka Ma­rii Ma­cie­szy­ny wy­ni­ka, że naj­chęt­niej czy­ta­ny­mi pi­sma­mi zwią­za­ny­mi z obo­zem na­ro­do­wo-de­mo­kra­tycz­nym były dzien­ni­ki sto­łecz­ne: zbli­żo­ny do SDN „Ku­rier War­szaw­ski” (1821–1939), prze­zna­czo­na przede wszyst­kim dla sfer po­li­tycz­nych „Ga­ze­ta War­szaw­ska” (1918–1939, od 1935 r. uka­zy­wa­ła się jako „War­szaw­ski Dzien­nik Na­ro­do­wy”) oraz or­gan ZLN – „Ga­ze­ta Po­ran­na 2 Gro­sze” (1912–1925)[30]. Na­to­miast ze sto­li­cy Wiel­ko­pol­ski, sta­no­wią­cej głów­ny ośro­dek pra­so­wy obo­zu na­ro­do­wo-de­mo­kra­tycz­ne­go[31], spro­wa­dza­no „Dzien­nik Po­znań­ski” (1859–1939), czo­ło­wy pe­rio­dyk kon­ser­wa­ty­stów wiel­ko­pol­skich zbli­żo­nych do en­de­cji[32]. Trze­ba tu jed­nak za­zna­czyć, że czy­tel­ni­cy o wy­ro­bio­nych po­glą­dach po­li­tycz­nych się­ga­li po dzien­ni­ki i ga­ze­ty zwią­za­ne nie tyl­ko z par­tią lub stron­nic­twem, któ­re po­pie­ra­li, ale tak­że po pi­sma zwią­za­ne z po­li­tycz­ny­mi prze­ciw­ni­ka­mi. Spo­wo­do­wa­ne to było przede wszyst­kim szczu­pło­ścią do­stęp­nych w sprze­da­ży ty­tu­łów oraz chę­cią za­po­zna­nia się z wia­do­mo­ścia­mi prze­ka­zy­wa­ny­mi przez po­li­tycz­nych prze­ciw­ni­ków. Wspo­mniał o tym na I Zjeź­dzie Ka­to­lic­kim Ste­fan Gor­ski, któ­ry za­chę­cał do czy­ta­nia pra­sy po­pie­ra­ją­cej od­mien­ną li­nię po­li­tycz­ną. Prze­strze­gał jed­no­cze­śnie przed jej ku­po­wa­niem, gdyż w ten spo­sób czy­tel­ni­cy o po­glą­dach pra­wi­co­wych przy­czy­nia­li się do fi­nan­so­we­go za­si­la­nia wy­daw­nictw po­li­tycz­nych kon­ku­ren­tów[33]. Wy­da­je się jed­nak, że zja­wi­sko czy­ta­nia pra­sy ide­owych ad­wer­sa­rzy w mniej­szym stop­niu do­ty­czy­ło pra­wi­co­wej pu­blicz­no­ści pra­so­wej, na­to­miast w więk­szym le­wi­co­wej, a to przede wszyst­kim za spra­wą ma­łej licz­by do­stęp­nych pism re­pre­zen­tu­ją­cych tę stro­nę sce­ny po­li­tycz­nej.

Ty­tu­ły en­dec­kie moż­na było ku­pić u ulicz­nych sprze­daw­ców pra­sy, w księ­gar­niach lub też w tzw. biu­rach dzien­ni­ków. Te ostat­nie znaj­do­wa­ły się w więk­szo­ści w rę­kach Ży­dów, co bu­dzi­ło sprze­ciw człon­ków i sym­pa­ty­ków SDN, a na­stęp­nie ZLN[34]. W Płoc­ku Ży­dzi spro­wa­dza­li pe­rio­dy­ki z War­sza­wy Wi­słą, po­nie­waż pocz­ta dzia­ła­ła w pierw­szych mie­sią­cach po od­zy­ska­niu nie­pod­le­gło­ści z po­waż­ny­mi trud­no­ścia­mi i pi­sma sto­łecz­ne do­cie­ra­ły tam z dwu­dnio­wym opóź­nie­niem[35]. W ten spo­sób dzię­ki za­rad­no­ści płoc­kich Ży­dów en­de­cy otrzy­my­wa­li naj­śwież­sze nu­me­ry sto­łecz­nych ty­tu­łów.

War­to w tym miej­scu nad­mie­nić, że wy­daw­cy pism na­ro­do­wo-de­mo­kra­tycz­nych dość czę­sto sami za­bie­ga­li o czy­tel­ni­ka. I tak twór­cy „Gło­su Lu­bel­skie­go” (1914–1939) udo­stęp­nia­li miesz­kań­com Lu­bli­na naj­śwież­szy nu­mer dzien­ni­ka w spe­cjal­nej ga­blo­cie ulo­ko­wa­nej przy jed­nej z głów­nych ulic mia­sta[36]. Kie­row­nic­two obo­zu na­ro­do­wo-de­mo­kra­tycz­ne­go dą­ży­ło do do­tar­cia do każ­de­go miesz­kań­ca – i do tego bied­ne­go, i do tego z ma­łe­go mia­sta. Dla­te­go też w Bia­łej Pod­la­skiej umiesz­czo­no w cen­trum mia­sta ta­bli­cę, na któ­rej co­dzien­nie wy­wie­sza­no naj­now­szy nu­mer „Ga­ze­ty Po­ran­nej 2 Gro­sze”. Ini­cja­to­ra­mi i wy­ko­naw­ca­mi po­my­słu byli człon­ko­wie miej­sco­we­go za­rzą­du ZLN[37]. „Dzię­ki ta­kim spo­so­bom upo­wszech­nia­nia pra­sy – pi­sa­ła Ewa Maj – utrwa­lał się opi­nio­twór­czy wy­miar en­dec­kie­go cza­so­pi­śmien­nic­twa po­li­tycz­ne­go”[38]. Czy po­dob­ne przed­się­wzię­cia były udzia­łem en­de­ków z Ma­zow­sza Pół­noc­ne­go? Trud­no na to py­ta­nie od­po­wie­dzieć. Pew­ne jest jed­nak, że twór­cy cen­tral­nych dzien­ni­ków en­dec­kich od­wie­dza­li mia­sta pro­win­cjo­nal­ne, w któ­rych spo­ty­ka­li się z czy­tel­ni­ka­mi, na­kła­nia­jąc ich przy oka­zji do abo­no­wa­nia sto­łecz­nych ty­tu­łów. Tak było m.in. w Prza­sny­szu, gdzie na po­cząt­ku lat dwu­dzie­stych re­dak­to­rzy „Ga­ze­ty War­szaw­skiej” oraz „Zo­rzy” wzię­li udział w wie­cu zor­ga­ni­zo­wa­nym przez miej­sco­wych dzia­ła­czy ZLN, na któ­ry przy­by­li sym­pa­ty­cy związ­ku z ca­łe­go po­wia­tu[39].

W dniu 28 li­sto­pa­da 1918 r. wła­dze pań­stwo­we wy­da­ły de­kret o or­dy­na­cji wy­bor­czej do Sej­mu Usta­wo­daw­cze­go, któ­re wy­zna­czo­no na 26 stycz­nia 1919 r.[40] Wy­ło­nie­ni w ich wy­ni­ku po­sło­wie mie­li przy­go­to­wać kon­sty­tu­cję od­ro­dzo­nej Rze­czy­po­spo­li­tej. Ma­zow­sze Pół­noc­ne zo­sta­ło po­dzie­lo­ne na dwa okrę­gi wy­bor­cze: Okręg nr IV (tzw. cie­cha­now­sko-mław­ski) skła­da­ją­cy się z po­wia­tów: cie­cha­now­skie­go, ma­kow­skie­go, mław­skie­go, prza­sny­skie­go i puł­tu­skie­go oraz Okręg nr VI (tzw. płoc­ki) skła­da­ją­cy się z po­wia­tów: płoc­kie­go, płoń­skie­go i sier­pec­kie­go[41]. Roz­po­czę­ła się kam­pa­nia wy­bor­cza, któ­ra trwa­ła dwa mie­sią­ce. Stron­nic­two De­mo­kra­tycz­no-Na­ro­do­we wraz ze Stron­nic­twem Chrze­ści­jań­skiej De­mo­kra­cji oraz po­zo­sta­ją­cy­mi pod bez­po­śred­ni­mi wpły­wa­mi en­de­cji sto­wa­rzy­sze­nia­mi i in­ny­mi drob­ny­mi gru­pa­mi po­li­tycz­ny­mi utwo­rzy­ły wspól­ny blok pod na­zwą Na­ro­do­wy Ko­mi­tet Wy­bor­czy Stron­nictw De­mo­kra­tycz­nych[42]. W okre­sie po­prze­dza­ją­cym gło­so­wa­nie płoc­cy en­de­cy zor­ga­ni­zo­wa­li tyl­ko jed­no nowe wy­daw­nic­two pra­so­we, opie­ra­jąc się przede wszyst­kim na „Ku­rie­rze Płoc­kim”.

„Głos Oj­czy­zny” po­ja­wił się w sprze­da­ży w dniu 8 grud­nia 1918 r.[43] Pe­rio­dyk o wy­mia­rach 35 × 25 cm, wy­cho­dzą­cy w od­stę­pie ty­go­dnio­wym, tło­czo­ny był w Dru­kar­ni Bra­ci De­try­chów w Płoc­ku. Na­kład pi­sma wy­no­sił 800 egz.[44] Re­dak­cja i ad­mi­ni­stra­cja prze­zna­czo­ne­go dla ludu[45] „Gło­su Oj­czy­zny” znaj­do­wa­ły się w bu­dyn­ku przy uli­cy Wię­zien­nej 6. Jego wy­daw­cą i re­dak­to­rem był Kle­mens Ję­drze­jew­ski, uro­dzo­ny w Tal­li­nie w Es­to­nii, pe­da­gog i pu­bli­cy­sta pi­szą­cy pod­czas po­by­tu w Pe­ters­bur­gu, gdzie pra­co­wał jako na­uczy­ciel, do pism po­lo­nij­nych[46]. „Głos” po­wstał z my­ślą o nad­cho­dzą­cych wy­bo­rach do Sej­mu Usta­wo­daw­cze­go, dla­te­go też jego stro­ny wy­peł­nia­ły przede wszyst­kim ar­ty­ku­ły zwią­za­ne z jed­nym z naj­waż­niej­szych wy­da­rzeń po­li­tycz­nych pierw­szych mie­się­cy od­ro­dzo­nej Pol­ski. Wzy­wa­no za­tem czy­tel­ni­ków do uczest­nic­twa w gło­so­wa­niu, przed­sta­wia­no li­sty kan­dy­da­tów, oczer­nia­jąc przy tym głów­nych prze­ciw­ni­ków obo­zu na­ro­do­wo-de­mo­kra­tycz­ne­go. Co cie­ka­we, czy­tel­ni­cy za­rzu­ca­li Ję­drze­jew­skie­mu zbyt dużą licz­bę tek­stów po­świę­co­nych nad­cho­dzą­cym wy­bo­rom. Wy­daw­ca od­pie­rał za­rzu­ty wy­ja­śnia­jąc, że są one wy­da­rze­niem nie­zmier­nie waż­nym, gdyż od ich wy­ni­ku będą za­le­ża­ły dal­sze losy od­ro­dzo­ne­go pań­stwa[47]. In­for­mo­wał, że „Głos Oj­czy­zny” jest przede wszyst­kim try­bu­ną Zie­mi Płoc­kiej, na któ­rej mogą wy­po­wia­dać się jej miesz­kań­cy w róż­nych spra­wach. Pi­sał jed­no­cze­śnie: „Nie wol­no nam za­my­kać na­sze­go ser­ca w gra­ni­cach jed­nej zie­mi, my­śleć tyl­ko o so­bie, o swo­ich spra­wach i o swo­ich bó­lach. Nam cho­dzi o do­bro ca­łe­go pań­stwa, ca­łe­go na­ro­du, i dla­te­go mu­si­my po­ru­szać spra­wy ogól­no­na­ro­do­we, te któ­re cały nasz ogół ob­cho­dzą”[48]. Czuł się w związ­ku z tym zo­bo­wią­za­ny do wszech­stron­ne­go in­for­mo­wa­nia płoc­czan i miesz­kań­ców po­wia­tu płoc­kie­go, w gra­ni­cach któ­re­go roz­pro­wa­dza­no pe­rio­dyk, o zbli­ża­ją­cych się wy­bo­rach. Ję­drze­jew­ski dą­żył do tego, aże­by te­ma­ty po­ru­sza­ne na ła­mach pi­sma były na­stęp­nie po­wszech­nie dys­ku­to­wa­ne[49]. Ma­ria Ma­cie­szy­na tak scha­rak­te­ry­zo­wa­ła „Głos Oj­czy­zny”: „Jest to pi­smo ro­dza­jem an­ti­do­tum prze­ciw­ko so­cja­li­zmo­wi, o wy­raź­nym kie­run­ku kle­ry­kal­nym, ob­li­czo­ne na war­stwy niż­sze. Jako ta­kie jest zu­peł­nie do­brze re­da­go­wa­ne”[50]. I da­lej: „Jest to ty­go­dnik, po­świę­co­ny prze­waż­nie wal­ce z bol­sze­wi­ka­mi i so­cja­li­zmem. Ha­słem jego »Bóg i Oj­czy­zna«”[51]. Na wi­nie­cie ty­go­dni­ka znaj­do­wa­ły się jesz­cze dwa inne ha­sła: „Po­la­cy wszyst­kich sta­nów łącz­cie się!” oraz „Niech Żyje Wol­na, Nie­pod­le­gła i Zjed­no­czo­na Pol­ska”. Fak­tycz­nie – „Głos Oj­czy­zny” był pi­smem o za­bar­wie­niu an­ty­so­cja­li­stycz­nym. Na jego ko­lum­nach dość czę­sto go­ści­ły ar­ty­ku­ły ce­lu­ją­ce w to le­wi­co­we ugru­po­wa­nie, ale wy­daw­cy po­dej­mo­wa­li tak­że ata­ki na ko­mu­ni­stów. O wal­ce, jaką pro­wa­dzi­ła pra­sa obo­zu na­ro­do­wo-de­mo­kra­tycz­ne­go z lewą stro­ną sce­ny po­li­tycz­nej, Ję­drze­jew­ski pi­sał: „Każ­dy re­dak­tor jest po­dob­nym do żoł­nie­rza sto­ją­ce­go na war­cie. Żoł­nierz czu­wa, by nie­przy­ja­ciel zdra­dziec­ko nie na­padł i bra­ci jego nie wy­mor­do­wał. Sko­ro usły­szy szmer po­dej­rza­ny pod­no­si alarm, bu­dzi uśpio­nych, zwo­łu­je, by wszy­scy spo­łem sta­nę­li do obro­ny. Dziś je­stem jeno jed­nym z tych żoł­nie­rzy sto­ją­cych na war­cie spra­wy na­ro­do­wej. I wi­dzę: nie­przy­ja­ciel już wstał i zdra­dziec­ko chce na nas ude­rzyć. Po­wstań­cie wszy­scy, stań­cie do obro­ny sztan­da­ru i – jako zwar­ta, kar­na arm­ja – idź­my do wal­ki o na­sze pra­wa, o na­sze przy­szłe szczę­ście na­szej Mat­ki Oj­czy­zny”[52].

W grud­niu 1918 r. Kle­mens Ję­drze­jew­ski ape­lo­wał do człon­ków i sym­pa­ty­ków Stron­nic­twa Na­ro­do­wo-De­mo­kra­tycz­ne­go o pro­wa­dze­nie ak­tyw­niej­szej kam­pa­nii. Za przy­kład do na­śla­do­wa­nia sta­wiał so­cja­li­stów, któ­rzy w tych dniach or­ga­ni­zo­wa­li licz­ne wie­ce i od­czy­ty oraz zbie­ra­li pie­nią­dze nie­zbęd­ne do pro­wa­dze­nia wal­ki wy­bor­czej. Po­nad­to wy­da­wa­li agi­ta­cyj­ne pi­smo „Młot i Pług”. Zda­niem wy­daw­cy „Gło­su Oj­czy­zny” brak na­le­ży­cie pro­wa­dzo­nej kam­pa­nii mógł się ujem­nie od­bić na wy­ni­kach wy­bo­rów[53]. Ape­le Ję­drze­jew­skie­go naj­wi­docz­niej po­skut­ko­wa­ły, gdyż kil­ka dni póź­niej na ła­mach pi­sma po­ja­wi­ły się pierw­sze ode­zwy róż­nych in­sty­tu­cji i związ­ków wzy­wa­ją­ce do gło­so­wa­nia na pra­wi­co­wą li­stę. Pre­zen­to­wa­no przy tym syl­wet­ki kan­dy­da­tów na po­słów i se­na­to­rów, przed­sta­wia­no pro­gra­my wy­bor­cze, in­for­mo­wa­no o wie­cach i od­czy­tach. Okres po­prze­dza­ją­cy pierw­sze po­wszech­ne wy­bo­ry do władz usta­wo­daw­czych sprzy­jał tak­że in­for­mo­wa­niu czy­tel­ni­ków o zna­cze­niu wy­bo­rów i kon­sty­tu­cji oraz oma­wia­niu or­dy­na­cji wy­bor­czej. Do jed­ne­go ze stycz­nio­wych nu­me­rów do­łą­czo­no na­wet do­da­tek za­ty­tu­ło­wa­ny „Prze­wod­nik wy­bor­czy”.

W wy­bo­rach do Sej­mu Usta­wo­daw­cze­go wzię­ła udział więk­szość upraw­nio­nych do gło­so­wa­nia[54]. Naj­wię­cej osób wy­bra­ło się do urn w po­wie­cie ma­kow­skim (85,1 proc.) i prza­sny­skim (84,6 proc.), naj­mniej – w cie­cha­now­skim (75,3 proc.) i płoc­kim (72,4 proc.). Zde­cy­do­wa­ne zwy­cię­stwo od­niósł zwią­zek list pra­wi­co­wych – w sze­ściu okrę­gach wy­bor­czych wo­je­wódz­twa war­szaw­skie­go en­de­cja uzy­ska­ła nie­mal 94 proc. po­par­cie. Naj­więk­szym za­ufa­niem ob­da­rzy­li ich miesz­kań­cy po­wia­tów ma­kow­skie­go (93,2 proc.) i prza­sny­skie­go (87,5 proc.). W Płoc­ku, gdzie do­mi­no­wa­ło cza­so­pi­śmien­nic­two na­ro­do­wo-de­mo­kra­tycz­ne, li­sta chrze­ści­jań­sko-na­ro­do­wa otrzy­ma­ła 3121 gło­sów (29,8 proc.) i za­ję­ła pierw­sze miej­sce, wy­prze­dza­jąc tym sa­mym li­sty ży­dow­ską (27,9 proc.) i PPS.

Za­koń­cze­nie ak­cji wy­bor­czej oraz samo gło­so­wa­nie nie mia­ły bez­po­śred­nie­go prze­ło­że­nia na sy­tu­ację na lo­kal­nym ryn­ku pra­so­wym. Ostat­ni, po­trój­ny nu­mer 11.–13. „Gło­su Oj­czy­zny” uka­zał się dwa mie­sią­ce po wy­bo­rach – naj­praw­do­po­dob­niej 29 mar­ca. Czy za­tem na­le­ży trak­to­wać ty­go­dnik jako pi­smo po­wsta­łe wy­łącz­nie w ce­lach agi­ta­cyj­nych? Ję­drze­jew­ski już w pierw­szym nu­me­rze in­for­mo­wał, że nowe wy­daw­nic­two nie zo­sta­ło zor­ga­ni­zo­wa­ne je­dy­nie po to, aby wes­przeć obóz na­ro­do­wo-de­mo­kra­tycz­ny w nad­cho­dzą­cych wy­bo­rach, a na­stęp­nie rów­nie szyb­ko ulec li­kwi­da­cji[55]. Mimo za­pew­nień wy­daw­cy, że pra­ca re­dak­cyj­na bę­dzie kon­ty­nu­owa­na tak­że po wy­bo­rach, pi­smo tło­czo­no jesz­cze przez kil­ka na­stęp­nych ty­go­dni, po czym Ję­drze­jew­ski pod­jął de­cy­zję o za­mknię­ciu re­dak­cji. Oka­za­ło się, że nie na dłu­go. Jak duży wpływ mia­ła agi­ta­cja pro­wa­dzo­na przez „Głos” na wy­nik wy­bo­rów i zwy­cię­stwo pra­wi­cy? Trud­no jest na to py­ta­nie od­po­wie­dzieć. Po­zo­sta­je jed­nak fak­tem, że blok, na któ­re­go rzecz dzia­łał Ję­drze­jew­ski, od­niósł w pierw­szych w Pol­sce po­wszech­nych wy­bo­rach zde­cy­do­wa­ny suk­ces.

Trzy ty­go­dnie po li­kwi­da­cji „Gło­su Oj­czy­zny” po­ja­wił się „Głos Pol­ski”[56]. Nowy ty­tuł, któ­re­go pierw­szy nu­mer uj­rzał świa­tło dzien­ne 19 kwiet­nia 1919 r., sta­no­wił kon­ty­nu­ację pe­rio­dy­ku wy­da­wa­ne­go przez Ję­drze­jew­skie­go – po­dob­ny for­mat (40 × 25 cm), układ gra­ficz­ny (osiem, trzy­ła­mo­wych ko­lumn), te­ma­ty­ka, ru­bry­ki i sta­łe dzia­ły, iden­tycz­ny ze­staw re­klam, dru­kar­nia, na wi­nie­cie umiesz­czo­no po­nad­to te same ha­sła co w „Gło­sie Oj­czy­zny”. Zwięk­szył się na­kład do 1 tys. egz.[57] Nowe wy­daw­nic­two, w prze­ci­wień­stwie do swo­je­go po­przed­ni­ka, mia­ło jed­nak lep­sze za­ple­cze fi­nan­so­we. Wy­da­wa­ne było tak­że przez gro­no osób za­in­te­re­so­wa­nych kon­ty­nu­acją te­ma­ty­ki po­ru­sza­nej na ła­mach „Gło­su Oj­czy­zny”[58], a współ­pra­cu­ją­cych wcze­śniej przy two­rze­niu tego pi­sma. W ar­ty­ku­le wstęp­nym Ko­mi­tet Re­dak­cyj­ny wzy­wał do obro­ny kra­ju przed za­le­wem bol­sze­wi­zmu oraz za­pew­niał czy­tel­ni­ków, że ich pra­ca przy­czy­ni się do po­sze­rze­nia w spo­łe­czeń­stwie „ide­ałów pol­sko-chrze­ści­jań­skich”[59]. Ma­cie­szy­na w Pa­mięt­ni­ku płoc­czan­ki tak pi­sa­ła na jego te­mat: „Po­nie­waż pan Ję­drze­jew­ski nie jest w sta­nie sam ca­łe­go pi­sma wy­peł­nić, utwo­rzył się Ko­mi­tet Re­dak­cyj­ny, do któ­re­go na­le­ży kil­ku księ­ży. Re­dak­to­rem pod­pi­su­ją­cym jest pan [Eu­ge­niusz] Ko­la­siń­ski – wi­ce­pre­zes Kó­łek Rol­ni­czych, kie­row­nik sta­cji do­świad­czal­nej w Sta­ro­źre­bach, pe­łen ofiar­no­ści dzia­łacz spo­łecz­ny”[60]. Sy­tu­acja go­spo­dar­cza wpły­nę­ła jed­nak ujem­nie na funk­cjo­no­wa­nie pi­sma. Duże kosz­ty pa­pie­ru, dru­ku oraz opłat pocz­to­wych do­pro­wa­dzi­ły do tego, że mia­ło ono opóź­nie­nia w uka­zy­wa­niu się, po­dob­nie zresz­tą jak jego po­przed­nik[61]. W re­zul­ta­cie wy­daw­cy zo­sta­li zmu­sze­ni do zmia­ny czę­sto­tli­wo­ści wy­daw­ni­czej – po wy­da­niu je­de­na­stu nu­me­rów „Głos Pol­ski” z ty­go­dni­ka stał się mie­sięcz­ni­kiem[62]. Mimo to pi­smo, już pod zmie­nio­nym ty­tu­łem jako „Kro­ni­ka Zie­mi Płoc­kiej”, uka­za­ło się w sprze­da­ży tyl­ko raz – 1 paź­dzier­ni­ka 1919 r.[63] Jego wy­daw­cą i re­dak­to­rem był Jó­zef Ra­dzi­miń­ski, in­ży­nier me­lio­ra­cji, dzia­łacz spo­łecz­ny i po­li­tycz­ny zwią­za­ny z SDN, w póź­niej­szym okre­sie je­den z naj­waż­niej­szych dzia­ła­czy ZLN na Ma­zow­szu Pół­noc­nym[64]. In­au­gu­ra­cyj­ny nu­mer od­bi­to czcion­ka­mi Dru­kar­ni Bra­ci De­try­chów.

Przez kil­ka na­stęp­nych mie­się­cy w re­gio­nie uka­zy­wał się tyl­ko je­den pe­rio­dyk o za­bar­wie­niu en­dec­kim, tj. „Ku­rier Płoc­ki”. Po­wsta­nie bez­po­śred­nio po wy­bo­rach 1919 r. Związ­ku Lu­do­wo-Na­ro­do­we­go, wów­czas jesz­cze tyl­ko klu­bu par­la­men­tar­ne­go, zmie­ni­ło ten stan rze­czy. W cią­gu na­stęp­nych mie­się­cy ży­cie po­li­tycz­ne pół­noc­nych po­wia­tów wo­je­wódz­twa sto­łecz­ne­go skon­cen­tro­wa­ne było na ry­wa­li­za­cji mię­dzy nowo po­wsta­łym związ­kiem a PPS i PSL „Wy­zwo­le­nie”. Klub par­la­men­tar­ny ZLN zo­stał za­ło­żo­ny przez po­słów en­dec­kich i cha­dec­kich, po­cząt­ko­wo jako kon­so­li­da­cyj­na par­tia pra­wi­cy. Wraz z jego po­wsta­niem po­sta­no­wio­no po­wo­łać do ży­cia ogól­no­pol­skie stron­nic­two, któ­re­go bu­do­wę opar­to na by­łych struk­tu­rach or­ga­ni­za­cyj­nych blo­ku wy­bor­cze­go. Już w paź­dzier­ni­ku 1919 r. ZLN sta­no­wił jed­no­li­te stron­nic­two po­li­tycz­ne, wów­czas też za­koń­czo­no two­rze­nie sie­ci te­re­no­wej par­tii[65]. Kil­ka mie­się­cy wcze­śniej, 4 maja 1919 r., od­był się w sali To­wa­rzy­stwa Rol­ni­cze­go w Płoc­ku zjazd by­łych gmin­nych ko­mi­te­tów wy­bor­czych. Sze­ro­ko roz­pi­sy­wa­ła się o tym wy­da­rze­niu pra­sa – „Ku­rier Płoc­ki” i „Głos Pol­ski”[66]. Na zjeź­dzie po­sta­no­wio­no m.in. po­wo­łać w ca­łym okrę­gu wy­bor­czym gmin­ne i po­wia­to­we koła ZLN oraz utwo­rzyć w Płoc­ku biu­ro związ­ku dla utrzy­ma­nia sta­łej łącz­no­ści mię­dzy wy­bor­ca­mi a po­sła­mi. Pra­cą or­ga­ni­za­cyj­ną w są­sied­niej Zie­mi Do­brzyń­skiej za­jął się od­de­le­go­wa­ny z War­sza­wy Fran­ci­szek Wy­bult, były le­gio­ni­sta i uczest­nik pierw­sze­go po­wsta­nia ślą­skie­go[67], któ­ry przy­był do Lip­na la­tem 1921 r. Licz­ne koła ZLN, licz­ne wie­ce i ze­bra­nia or­ga­ni­zo­wa­ne na te­re­nie po­wia­tu lip­now­skie­go to wy­nik jego wy­tę­żo­nej pra­cy na rzecz bu­do­wy te­re­no­wych struk­tur związ­ku. Je­sie­nią 1921 r. Wy­bult prze­pro­wa­dził się do Płoc­ka, gdzie zo­stał se­kre­ta­rzem głów­nym ZLN oraz in­struk­to­rem okrę­go­wym związ­ku na po­wia­ty: płoc­ki, płoń­ski, sier­pec­ki i ry­piń­ski. Po­wia­ty te we­szły póź­niej do płoc­kie­go okrę­gu wy­bor­cze­go, któ­ry utwo­rzo­no w po­ło­wie 1922 r. Pod­czas swo­jej pra­cy or­ga­ni­za­cyj­nej w Płoc­kiem Wy­bult za­miesz­czał licz­ne ar­ty­ku­ły w „Ku­rie­rze Płoc­kim” w celu po­pu­la­ry­za­cji ZLN – pod­pi­sy­wał się wów­czas ini­cja­łem: „W”[68]. W za­rzą­dzie po­wia­to­wym związ­ku zna­lazł się tak­że Kle­mens Ję­drze­jew­ski, do nie­daw­na wy­daw­ca „Gło­su Oj­czy­zny”, a na­stęp­nie współ­pra­cow­nik „Gło­su Pol­skie­go”, „pe­łen za­pa­łu na­ro­do­wiec” – jak go okre­śli­ła au­tor­ka Pa­mięt­ni­ka płoc­czan­ki[69]. Z mie­sią­ca na mie­siąc Ma­zow­sze Pół­noc­ne po­kry­wa­ło się sie­cią kół ZLN. Naj­lep­sze re­zul­ta­ty or­ga­ni­za­cyj­ne zwią­zek osią­gnął w po­wia­tach mław­skim i cie­cha­now­skim, gdzie – jak po­ka­za­ły wy­bo­ry w 1919 r. – en­de­cja mia­ła naj­sil­niej­sze wpły­wy[70]. Po­wsta­nie gmin­nych i po­wia­to­wych kół ZLN, a tak­że wy­ni­ki nie­daw­nych wy­bo­rów de­ter­mi­no­wa­ły dal­szy roz­wój pra­sy en­dec­kiej. Na pół­noc­nym Ma­zow­szu zor­ga­ni­zo­wa­no wów­czas 2 nowe pi­sma – „Głos Zie­mi Prza­sny­skiej” i „Wszech­po­la­ka”.

„Głos Zie­mi Prza­sny­skiej” po­ja­wił się w sprze­da­ży w dniu 31 paź­dzier­ni­ka 1919 r. i był pierw­szym pi­smem re­da­go­wa­nym w Prza­sny­szu[71]. Ty­go­dnik zo­stał po­wo­ła­ny przez gru­pę spo­łecz­ni­ków nie­po­sia­da­ją­cych żad­ne­go do­świad­cze­nia w pra­cy re­dak­cyj­nej, co od­bi­ło się ujem­nie na stro­nie gra­ficz­nej pi­sma oraz na ja­ko­ści za­miesz­cza­nych tam tek­stów. Pe­rio­dyk współ­two­rzy­li zresz­tą nie tyl­ko jego za­ło­ży­cie­le, ale przede wszyst­kim miesz­kań­cy tego te­re­nu, któ­rzy wspie­ra­li re­dak­cję ar­ty­ku­ła­mi bądź krót­ki­mi in­for­ma­cja­mi do­ty­czą­cy­mi róż­nych sfer ży­cia co­dzien­ne­go po­wia­tu prza­sny­skie­go, w któ­re­go gra­ni­cach dys­try­bu­owa­no pi­smo. Wy­daw­cą ty­go­dni­ka było To­wa­rzy­stwo Pra­cy na Polu Spo­łecz­no-Po­li­tycz­nym w Prza­sny­szu, któ­re było ini­cja­to­rem za­ło­że­nia w mie­ście Koła ZLN[72]. Pod wi­nie­tą za­miesz­czo­no ad­res re­dak­cji i ad­mi­ni­stra­cji pi­sma – uli­ca 3 Maja w Prza­sny­szu. Pierw­szym re­dak­to­rem od­po­wie­dzial­nym mia­no­wa­no Ta­de­usza Urba­no­wi­cza. Na sta­no­wi­sku tym za­stą­pił go na krót­ko F. Cza­plic­ki, urzęd­nik sa­mo­rzą­do­wy[73], któ­ry pod­pi­sał nr 10. z 5 mar­ca 1920 r. Na­stęp­nie jego obo­wiąz­ki prze­jął Le­opold Bień­kow­ski – uro­dzo­ny w Prza­sny­szu dzia­łacz spo­łecz­ny, przy­wód­ca miej­sco­wych en­de­ków, po­seł do sej­mu I ka­den­cji (1922–1927) z ra­mie­nia ZLN[74], któ­re­go na­zwi­sko wid­nia­ło w stop­ce re­dak­cyj­nej aż do li­kwi­da­cji pe­rio­dy­ku. Ostat­nie za­cho­wa­ne nu­me­ry po­cho­dzą z 1920 r., jed­nak w spra­woz­da­niu sta­ro­sty po­wia­to­we­go znaj­du­je się in­for­ma­cja (nie­po­twier­dzo­na w żad­nym in­nym źró­dle), ja­ko­by ty­tuł miał wy­cho­dzić jesz­cze w 1921 r.[75] Pi­smo uka­zy­wa­ło się na czte­rech ko­lum­nach w for­mie dwu­ła­mo­wej i na­kła­dzie 500 egz.[76] Od­bi­ja­ne było czcion­ka­mi Dru­kar­ni Prza­sny­skiej, a na­stęp­nie Dru­kar­ni M. Klejn­ma­na w Prza­sny­szu, fi­nan­so­wo wspie­rał je Sej­mik Po­wia­to­wy oraz Prza­sny­ski Od­dział Związ­ku Zie­mian[77]. We wstęp­nia­ku pierw­sze­go nu­me­ru re­dak­cja za­pew­nia­ła, że bę­dzie stać na stra­ży spra­wy na­ro­do­wej, a jej łamy będą otwar­te dla osób re­pre­zen­tu­ją­cych róż­ne kie­run­ki po­li­tycz­ne, za wy­jąt­kiem tych o skraj­nie le­wi­co­wych po­glą­dach[78]. Po li­kwi­da­cji „Gło­su Zie­mi Prza­sny­skiej” na na­stęp­ne pi­smo – no­ta­be­ne o ta­kim sa­mym ty­tu­le – przy­szło cze­kać miesz­kań­com mia­sta nad Wę­gier­ką osiem lat.

Z ko­lei wy­da­nie „Wszech­pol­ska” po­prze­dzi­ło wy­pusz­cze­nie na prze­ło­mie sierp­nia i wrze­śnia 1919 r. dwóch nu­me­rów „Okól­ni­ka Związ­ku Lu­do­wo-Na­ro­do­we­go Po­wia­tów Lip­now­skie­go i Ry­piń­skie­go”, w któ­rych opu­bli­ko­wa­no ar­ty­ku­ły o cha­rak­te­rze ide­owym[79]. W ko­mi­te­cie re­dak­cyj­nym pi­sma zna­lazł się Fran­ci­szek Wy­bult[80]. Po­nad­to 1 stycz­nia 1920 r. świa­tło dzien­ne uj­rzał „Czyn Nie­pod­le­gły” z pod­ty­tu­łem „Mie­sięcz­nik po­li­tycz­no-spo­łecz­ny”[81]. Nu­mer dru­gi, za­pew­ne ostat­ni, tego płoc­kie­go pi­sma uka­zał się dwa mie­sią­ce póź­niej. Jego wy­daw­cą i re­dak­to­rem był Bo­le­sław Zdziar­ski, dzia­łacz spo­łecz­ny i kul­tu­ral­no-oświa­to­wy, fi­lan­trop[82]. „Czyn Nie­pod­le­gły” od­szedł w nie­pa­mięć tak szyb­ko jak się po­ja­wił, rzecz ja­sna, nie zwra­ca­jąc uwa­gi szer­szej pu­blicz­no­ści pra­so­wej. Zu­peł­nie ina­czej na­to­miast po­to­czy­ły się losy ko­lej­ne­go pra­wi­co­we­go pi­sma. W dniu 5 mar­ca 1922 r. Wy­bult wy­dał pierw­szy nu­mer „Wszech­po­la­ka” z pod­ty­tu­łem „Pi­smo po­li­tycz­no-spo­łecz­ne dla wszyst­kich”[83]. Nowo po­wsta­ły pe­rio­dyk tło­czo­ny był po­cząt­ko­wo w Dru­kar­ni An­to­nie­go Gzow­skie­go w Płoc­ku, a na­stęp­nie w Dru­kar­ni „Ku­rie­ra Płoc­kie­go” i „Ma­zu­ra”, Dru­kar­ni Bra­ci De­try­chów oraz w Dru­kar­ni „Dzien­ni­ka Płoc­kie­go”. Pi­smo nie po­wsta­ło z my­ślą o nad­cho­dzą­cych wy­bo­rach do par­la­men­tu, któ­re mia­ły od­być się w li­sto­pa­dzie 1922 r., gdyż ich data zo­sta­ła usta­lo­na do­pie­ro w lip­cu. Na­le­ży je trak­to­wać wy­łącz­nie jako or­gan ZLN na okręg płoc­ki, w któ­rym czy­tel­nik mógł na szes­na­stu jed­no­ła­mo­wych ko­lum­nach o wy­mia­rach 23,5 × 16 cm zna­leźć wszel­kie in­for­ma­cje do­ty­czą­ce for­mo­wa­nia struk­tur związ­ku, skła­du oso­bo­we­go władz na szcze­blu po­wia­to­wym i gmin­nym, a tak­że ze­brań, wie­ców, od­czy­tów itd. Sło­wem – pi­smo mia­ło sta­no­wić po­most mię­dzy ZLN a jego człon­ka­mi i sym­pa­ty­ka­mi z Ma­zow­sza Płoc­kie­go.

Sejm Usta­wo­daw­czy uchwa­lił 28 lip­ca 1922 r. nową or­dy­na­cję wy­bor­czą, w któ­rej myśl Ma­zow­sze Pół­noc­ne zo­sta­ło po­dzie­lo­ne na dwa okrę­gi: Okręg nr VIII (cie­cha­now­ski okręg wy­bor­czy) – po­wia­ty: cie­cha­now­ski, ma­kow­ski, mław­ski, prza­sny­ski i puł­tu­ski, oraz Okręg nr IX (płoc­ki okręg wy­bor­czy) – po­wia­ty: płoc­ki, płoń­ski, ry­piń­ski i sier­pec­ki. Wy­bo­ry do Sej­mu i Se­na­tu Rzecz­po­spo­li­tej Pol­skiej wy­zna­czo­no na 5 i 12 li­sto­pa­da 1922 r.[84] Roz­po­czę­ła się kam­pa­nia wy­bor­cza, któ­ra tym ra­zem trwa­ła po­nad trzy mie­sią­ce. En­de­cy utwo­rzy­li ra­zem z Chrze­ści­jań­sko-Na­ro­do­wym Stron­nic­twem Pra­cy, Na­ro­do­wo-Chrze­ści­jań­skim Stron­nic­twem Lu­do­wym i Chrze­ści­jań­sko-Na­ro­do­wym Stron­nic­twem Rol­ni­czym blok wy­bor­czy pod na­zwą Chrze­ści­jań­ski Zwią­zek Jed­no­ści Na­ro­do­wej, na­zy­wa­ny przez po­li­tycz­nych kon­ku­ren­tów Chje­ną[85]. Wspar­cia pra­wi­co­wo-cen­tro­wej Chje­nie udzie­li­li zie­mia­nie oraz znacz­na część du­cho­wień­stwa ka­to­lic­kie­go. W pro­pa­gan­dzie wy­bor­czej ChZJN gło­sił ha­sła pań­stwa na­ro­do­we­go, roz­wo­ju przed­się­bior­czo­ści oraz two­rze­nia pol­skiej „war­stwy śred­niej”, a tak­że opar­cia ży­cia pu­blicz­ne­go i wy­cho­wa­nia na za­sa­dach wia­ry ka­to­lic­kiej[86]. Ak­cję wy­bor­czą ChZJN pro­wa­dził m.in. w opar­ciu o pra­sę. Okres ten w dzie­jach mię­dzy­wo­jen­ne­go cza­so­pi­śmien­nic­twa An­drzej Pacz­kow­ski na­zwał „woj­ną pra­so­wą”, po­nie­waż w róż­nych czę­ściach kra­ju do­cho­dzi­ło wów­czas do ata­ków na dzien­ni­ka­rzy, re­dak­cje i dru­kar­nie po­pie­ra­ją­ce od­mien­ną li­nię po­li­tycz­ną[87]. Trud­no jest dziś od­po­wie­dzieć na py­ta­nie, czy tak­że na Ma­zow­szu Pół­noc­nym kam­pa­nia przy­bra­ła tak gwał­tow­ny cha­rak­ter. W źró­dłach brak jest in­for­ma­cji po­twier­dza­ją­cych po­dob­ne wy­pad­ki, cho­ciaż nie moż­na ich w zu­peł­no­ści wy­klu­czyć. Wy­da­je się jed­nak, że była to ra­czej woj­na na sło­wa, tak­że te dru­ko­wa­ne, niż przy uży­ciu siły fi­zycz­nej. Kam­pa­nia wy­bor­cza przy­nio­sła na pół­noc­nym Ma­zow­szu tyl­ko je­den nowy pe­rio­dyk o cha­rak­te­rze agi­ta­cyj­nym – był nim „Dzien­nik Płoc­ki”. Łącz­nie w ak­cji wy­bor­czej na rzecz ChZJN wzię­ły udział 4 pi­sma – 3 wy­da­wa­ne w Okrę­gu nr IX (wszyst­kie w Płoc­ku) i jed­no w Okrę­gu nr VIII (w Mła­wie). Po­li­tycz­ni kon­ku­ren­ci prze­ciw­sta­wi­li im za­le­d­wie 2 ty­tu­ły – so­cja­li­ści wzno­wio­ny „Młot i Pług”, na­to­miast ko­mu­ni­ści „Jed­ność Ro­bot­ni­czo-Chłop­ską”.

Mimo iż „Ku­rier Płoc­ki” stał na stra­ży ide­ałów na­ro­do­wo-de­mo­kra­tycz­nych, to dość czę­sto kry­ty­ka jego twór­ców wy­mie­rzo­na była wła­śnie w en­de­cję. Przed wy­bo­ra­mi par­la­men­tar­ny­mi w 1922 r. „Ku­rier Płoc­ki” co­raz bar­dziej od­da­lał się od pra­wej stro­ny sce­ny po­li­tycz­nej, osta­tecz­nie prze­cho­dząc na po­zy­cje cen­tro­we. W dniu 19 paź­dzier­ni­ka wy­daw­cy po­in­for­mo­wa­li swo­ich czy­tel­ni­ków o po­par­ciu, ja­kie po­sta­no­wi­li udzie­lić Na­ro­do­we­mu Zjed­no­cze­niu Lu­do­we­mu „Pol­skie Cen­trum”. Blok ten po­wstał w wy­ni­ku po­łą­cze­nia Na­ro­do­we­go Zjed­no­cze­nia Lu­do­we­go, Zjed­no­cze­nia Miesz­czań­skie­go, Ka­to­lic­kie­go Stron­nic­twa Lu­do­we­go z Ma­ło­pol­ski oraz gru­py bez­par­tyj­nych z by­łym pre­mie­rem An­to­nim Po­ni­kow­skim na cze­le. W Płoc­ku koła „Pol­skie­go Cen­trum” or­ga­ni­zo­wa­li kan­dy­da­ci do sej­mu: ad­wo­kat Jan No­wo­dwor­ski[88] oraz re­dak­tor czę­sto­chow­skie­go „Gło­su Ludu” (1901–1939) Jó­zef Sie­ciń­ski. Zmia­na kie­run­ku po­li­tycz­ne­go pi­sma po­cią­gnę­ła za sobą zmia­ny per­so­nal­ne w re­dak­cji. Z pra­cy zre­zy­gno­wał za­de­kla­ro­wa­ny en­dek ks. Sta­ni­sław Fi­giel­ski[89]. Jego miej­sce za­jął 12 paź­dzier­ni­ka 1922 r. wy­daw­ca, pu­bli­cy­sta i dzia­łacz en­dec­ki Kon­stan­ty Bo­le­sta-Mo­dliń­ski ps. „Kamo”, do­tych­cza­so­wy współ­pra­cow­nik „Ku­rie­ra Płoc­kie­go”, zwią­za­ny w prze­szło­ści m.in. z „No­wym Ku­rie­rem Łódz­kim” (1914) oraz wło­cław­skim „Goń­cem Ku­jaw­skim” (1915–1918)[90]. Mia­no­wa­nie „Kamo” na sta­no­wi­sku kie­row­ni­ka li­te­rac­kie­go nie było przy­pad­ko­we. Mo­dliń­ski był bo­wiem bli­skim zna­jo­mym by­łe­go pre­mie­ra Le­opol­da Skul­skie­go, pre­ze­sa „Pol­skie­go Cen­trum”, za­ło­ży­cie­la i przy­wód­cy NZL. Obaj pra­co­wa­li swe­go cza­su w re­dak­cji „Dzien­ni­ka Łódz­kie­go”[91]. Se­kre­ta­rzem re­dak­cji zo­stał z ko­lei sierp­cza­nin Zyg­munt Kur­pie­jew­ski, dzien­ni­karz zwią­za­ny w prze­szło­ści z „Płoc­cza­ni­nem”. Obej­mu­jąc sta­no­wi­sko za­zna­czył, że „bez­względ­nie w dzie­dzi­nie po­li­tycz­nej za­trzy­ma so­bie do­tych­cza­so­wą bez­par­tyj­ność na pod­ło­żu ide­olo­gii ści­śle na­ro­do­wej”[92]. W ten spo­sób płoc­cy en­de­cy zo­sta­li po­zba­wie­ni je­dy­ne­go lo­kal­ne­go or­ga­nu pra­so­we­go nie tyl­ko w mie­ście, ale tak­że w ca­łym okrę­gu wy­bor­czym. Nie na dłu­go jed­nak.

Dzie­więć dni póź­niej, 28 paź­dzier­ni­ka po­ja­wił się nowy pe­rio­dyk sto­ją­cy na grun­cie za­sad gło­szo­nych przez człon­ków i sym­pa­ty­ków ZLN – był nim „Dzien­nik Płoc­ki” z pod­ty­tu­łem „Or­gan na­ro­do­wy, po­li­tycz­ny i go­spo­dar­czy”[93]. Sie­dzi­by ad­mi­ni­stra­cji i re­dak­cji pi­sma znaj­do­wa­ły się w gma­chu To­wa­rzy­stwa Rol­ni­cze­go przy uli­cy Ko­ściusz­ki 8 oraz w Ban­ku Zie­miań­skim przy uli­cy Ko­ściusz­ki 6. Tak krót­ki okres w ja­kim zor­ga­ni­zo­wa­no nowe wy­daw­nic­two pra­so­we po­ka­zu­je nie tyl­ko jak wiel­ką rolę w okre­sie po­prze­dza­ją­cym wy­bo­ry par­la­men­tar­ne speł­nia­ła pra­sa, ale tak­że oba­wy en­de­ków o wy­ni­ki wy­bo­rów. Dzia­ła­cze ZLN za­rzu­ca­li bo­wiem Ro­siń­skie­mu roz­bi­ja­nie pra­wi­cy. Uwa­ża­li, że po­par­cie „Pol­skie­go Cen­trum”, któ­re nie mia­ło w Płoc­kiem zbyt du­że­go za­ple­cza, mogą wy­ko­rzy­stać par­tie ży­dow­skie i le­wi­co­we z PPS na cze­le. Na ata­ki na „Ku­rier Płoc­ki” ze stro­ny po­li­tycz­nych kon­ku­ren­tów nie trze­ba było dłu­go cze­kać. Pod ko­niec paź­dzier­ni­ka na ode­zwie Okrę­go­we­go Ko­mi­te­tu Wy­bor­cze­go ChZJN, za­ty­tu­ło­wa­nej „Do miesz­kań­ców okrę­gu płoc­kie­go”, zna­la­zła się in­for­ma­cja oskar­ża­ją­ca Ro­siń­skie­go i Mo­dliń­skie­go o wy­da­wa­nie dzien­ni­ka pod­czas oku­pa­cji nie­miec­kiej[94]. Współ­twór­cy „Ku­rie­ra Płoc­kie­go” za­re­ago­wa­li na te za­rzu­ty dość szyb­ko. Już 25 paź­dzier­ni­ka za­mie­ści­li na ła­mach dzien­ni­ka tekst, w któ­rym za­pew­ni­li swo­ich czy­tel­ni­ków o bra­ku z ich stro­ny ja­kiej­kol­wiek współ­pra­cy z oku­pan­tem. Tłu­ma­czy­li jed­no­cze­śnie, że ce­lem pi­sma było wów­czas nie tyl­ko bez­stron­ne pre­zen­to­wa­nie in­for­ma­cji o ży­ciu mia­sta i oko­li­cy, ale tak­że „pod­trzy­my­wa­nie du­cha na­ro­do­we­go w przy­gnę­bio­nym spo­łe­czeń­stwie, uci­ska­nym przez wła­dze oku­pa­cyj­ne”[95]. Za­zna­cza­li przy tym, że nie go­dzi­li się na za­miesz­cza­nie wia­do­mo­ści oku­pa­cyj­ne­go biu­ra pra­so­we­go, przez co kie­row­nik li­te­rac­ki „Ku­rie­ra”, od­po­wia­da­ją­cy za stro­nę me­ry­to­rycz­ną pi­sma, mu­siał dość czę­sto zno­sić szy­ka­ny ze stro­ny Niem­ców[96]. Pi­smo nie an­ga­żo­wa­ło się wów­czas w żad­ne roz­gryw­ki po­li­tycz­ne, gdyż – jak za­uwa­ży­li jego wy­daw­cy – „mamy do­wo­dy w dzie­jach na­szych, że rwa­nie się do nie­roz­waż­nych czy­nów, gdy się koń­czy­ły nie­po­wo­dze­niem, spro­wa­dza­ły na spo­łe­czeń­stwo apa­tię”[97]. „Ku­rier Płoc­ki” ata­ko­wa­ny był tak­że przez inne pi­sma, m.in. przez li­be­ral­no-de­mo­kra­tycz­ny „Ty­go­dnik Płoc­ki”, na któ­re­go ła­mach pi­sa­no: „Sztucz­ny do ce­lów wy­bor­czych w po­li­tycz­nej ap­tecz­ce ma­gi­stra Skul­skie­go spi­gu­ło­wa­ny twór kryp­to­en­dec­ki. Tę pi­guł­kę wy­bor­czą mają tedy po­łknąć bez obaw sil­niej­szych za­bu­rzeń ci, dla któ­rych czy­sto en­dec­kie pi­guł­ki są już nie­straw­ne i wy­wo­łu­ją na­tu­ral­ne od­ru­chy obrzy­dze­nia. Rze­ko­me »Cen­trum« pp. Skul­skie­go – Ros­se­ta – Ma­ta­kie­wi­cza jest fi­lią en­dec­ką, po­ma­lo­wa­ną na inną bar­wę, bo już na bar­wy ND nie chcą lu­dzie roz­sąd­ni wie­le da­wać”[98]. Tak­że wło­cław­scy wy­daw­cy cha­dec­kie­go „Sło­wa Ku­jaw­skie­go” (1918–1928) oskar­ża­li „Ku­rier Płoc­ki” o dzia­łal­ność pod­czas oku­pa­cji nie­miec­kiej oraz o roz­bi­ja­nie w przed­dzień wy­bo­rów obo­zu na­ro­do­wo-de­mo­kra­tycz­ne­go[99].

Na­su­wa się w tym miej­scu py­ta­nie, dla­cze­go Lu­dwik Ro­siń­ski i Kon­stan­ty Bo­le­sta-Mo­dliń­ski po­sta­no­wi­li po­przeć Na­ro­do­we Zjed­no­cze­nie Lu­do­we, któ­re zda­niem czę­ści en­de­ków nie mia­ło w Płoc­ku i po­wie­cie płoc­kim zbyt du­że­go za­ple­cza po­li­tycz­ne­go? Od­po­wiedź wy­da­je się na­stę­pu­ją­ca. Dzia­ła­cze i sym­pa­ty­cy no­wej par­tii pra­gnę­li dzia­łać na rzecz bu­do­wy sil­nej Pol­ski, nie an­ga­żu­jąc się w tar­cia po­li­tycz­ne mię­dzy obo­zem na­ro­do­wym a so­cja­li­sta­mi, któ­re – ich zda­niem – wpły­wa­ły de­struk­cyj­nie na ży­cie po­li­tycz­ne pierw­szych lat od­ro­dzo­nej Rze­czy­po­spo­li­tej. Dą­ży­li oni do pod­nie­sie­nia po­wa­gi Pol­ski na are­nie mię­dzy­na­ro­do­wej oraz do re­ali­zo­wa­nia po­ko­jo­wej po­li­ty­ki ze­wnętrz­nej[100]. Ne­ga­tyw­nie od­no­si­li się do ZLN, któ­ry – jak to czę­sto pod­kre­śla­li – bez­pod­staw­nie ro­ścił so­bie pra­wo do re­pre­zen­to­wa­nia ca­łej pra­wi­cy[101]. Ze swo­im pro­gra­mem po­li­tycz­nym sta­ra­li się do­trzeć do jak naj­więk­szej licz­by miesz­kań­ców okrę­gu wy­bor­cze­go. Ro­bi­li to nie tyl­ko za po­mo­cą „Ku­rie­ra Płoc­kie­go”, ale tak­że or­ga­ni­zu­jąc spo­tka­nia z miesz­kań­ca­mi Ma­zow­sza Pół­noc­ne­go, na któ­re za­pra­sza­li czo­ło­wych przed­sta­wi­cie­li ugru­po­wa­nia. Tak było np. 30 paź­dzier­ni­ka 1922 r., kie­dy to na stat­ku „Ka­zi­mierz Wiel­ki” przy­był do Płoc­ka Le­opold Skul­ski, oso­bi­ście wi­ta­ny przez Mo­dliń­skie­go. Pod­czas prze­mó­wie­nia „Kamo” za­pew­nił by­łe­go pre­mie­ra o sze­ro­kim po­par­ciu ja­kim cie­szy się NZL „Pol­skie Cen­trum” wśród spo­łe­czeń­stwa Zie­mi Płoc­kiej[102]. W tym sa­mym cza­sie „Ku­rier Płoc­ki” wzy­wał do gło­so­wa­nia na li­stę „Pol­skie­go Cen­trum” i jej kan­dy­da­tów, m.in. Jana No­wo­dwor­skie­go i Jó­ze­fa Sie­ciń­skie­go[103].

In­au­gu­ra­cyj­ny nu­mer „Dzien­ni­ka Płoc­kie­go” uka­zał się w so­bo­tę 28 paź­dzier­ni­ka 1922 r. Jego wy­daw­cą i re­dak­to­rem zo­stał Sta­ni­sław Gie­rzyń­ski – dzia­łacz spo­łecz­ny i na­ro­do­wy, dy­rek­tor Płoc­kie­go Wza­jem­ne­go Kre­dy­tu, se­kre­tarz Płoc­kie­go To­wa­rzy­stwa Rol­ni­cze­go, czło­nek ZLN. Funk­cję wy­daw­cy peł­nił do śmier­ci, tj. do 13 grud­nia 1923 r.[104] Pie­nią­dze na nowe cza­so­pi­smo prze­zna­czy­li miej­sco­wi zie­mia­nie[105]. W „Dzien­ni­ku Płoc­kim” nie­mal w każ­dym nu­me­rze pu­bli­ko­wa­no ko­mu­ni­ka­ty ZLN oraz oświad­cze­nia Związ­ku Zie­mian. Pod wzglę­dem wy­daw­ni­czym nowy pe­rio­dyk ni­czym nie ustę­po­wał „Ku­rie­ro­wi Płoc­kie­mu” – cha­rak­te­ry­zo­wał się dy­na­micz­nym ukła­dem tre­ści, bo­ga­tym ser­wi­sem in­for­ma­cyj­nym, mno­go­ścią po­ru­sza­nych te­ma­tów. W ar­ty­ku­le pro­gra­mo­wym pierw­sze­go nu­me­ru wy­daw­ca „Dzien­ni­ka” za­no­to­wał: „Po­wsta­je­my w wa­run­kach spe­cjal­nych. Nie my na­rzu­ca­my się z pi­smem na­szym czy­tel­ni­kom, lecz na od­wrót [sic!] – roz­po­czy­na­my wy­daw­nic­two z woli sze­ro­kich rzesz czy­tel­ni­czych na­ro­do­wo my­ślą­cych, któ­re chcia­ły mieć swój wła­sny or­gan co­dzien­ny w Płoc­ku. Je­ste­śmy wy­ra­zem ich my­śli, ich wia­ry, ich pra­gnień, ich woli”[106]. W 1924 r. ów­cze­śni wy­daw­cy po­wsta­nie dzien­ni­ka tłu­ma­czy­li w na­stę­pu­ją­cy spo­sób: „Pi­smo na­sze po­wsta­ło jako ema­na­cja tych prą­dów w kra­ju ca­łym i na Ma­zow­szu Płoc­kiem, któ­re ka­za­ły stron­nic­twom na­ro­do­wym i ka­to­lic­kim nie ba­czyć na pew­ną roz­bież­ność pro­gra­mów, tak­ty­ki oraz me­tod dzia­ła­nia, ale po­łą­czyć się wspól­nie w celu bar­dzo pro­stym, a mia­no­wi­cie stwo­rze­nia ze świe­żo wskrze­szo­nej Oj­czy­zny de­mo­kra­tycz­ne­go, no­wo­cze­sne­go pań­stwa pol­skie­go z wy­raź­nym cha­rak­te­rem na­ro­do­wym”[107]. Gie­rzyń­skie­mu uda­ło się w dość krót­kim cza­sie po­zy­skać gro­no wy­bit­nych współ­pra­cow­ni­ków: Eu­ge­niu­sza Pło­skie­go – praw­ni­ka, dzia­ła­cza spo­łecz­ne­go i ka­to­lic­kie­go[108]; Ste­fa­na Gor­skie­go – dzia­ła­cza na­ro­do­we­go, wy­daw­cę, re­dak­to­ra i pu­bli­cy­stę[109]; dr. Alek­san­dra Za­le­skie­go – le­ka­rza, dzia­ła­cza spo­łecz­ne­go i en­dec­kie­go[110]; ks. Igna­ce­go La­soc­kie­go – wy­bit­ne­go płoc­kie­go dzia­ła­cza spo­łecz­ne­go, pra­ła­ta Ka­pi­tu­ły Ka­te­dral­nej Płoc­kiej[111]; Ta­de­usza Świec­kie­go i ks. Hen­ry­ka Go­dlew­skie­go – dzia­ła­cza en­dec­kie­go[112]. Nie­któ­rzy z nich, jak Za­le­ski, La­soc­ki czy Świec­ki pi­sy­wa­li wcze­śniej do „Ku­rie­ra Płoc­kie­go”. Na­kład „Dzien­ni­ka Płoc­kie­go” wy­no­sił wów­czas 800 egz. w sprze­da­ży ulicz­nej[113].

W ak­cji wy­bor­czej pro­wa­dzo­nej przez obóz na­ro­do­wo-de­mo­kra­tycz­ny udział wzię­ły, obok „Dzien­ni­ka Płoc­kie­go”, któ­re­mu za­rzu­ca­no uży­wa­nie wznio­słe­go tonu w wal­ce z prze­ciw­ni­ka­mi po­li­tycz­ny­mi[114], tak­że 2 inne pe­rio­dy­ki. Pierw­szym z nich był wspo­mnia­ny wcze­śniej „Wszech­po­lak”, któ­re­go wy­daw­cy uwa­ża­li pra­sę za po­tęż­ną broń w wal­ce z wro­ga­mi po­li­tycz­ny­mi[115]. Wraz z roz­po­czę­ciem kam­pa­nii w pi­śmie za­szły pew­ne zmia­ny. Zwięk­szo­no jego for­mat oraz czę­sto­tli­wość uka­zy­wa­nia się – z cy­klu co­mie­sięcz­ne­go na co­ty­go­dnio­wy, dzię­ki cze­mu po­sze­rzy­ła się funk­cja in­for­ma­cyj­na pi­sma. Nu­mer zmie­nio­ne­go „Wszech­po­la­ka” otwie­rał ar­ty­kuł wzy­wa­ją­cy czy­tel­ni­ków do gło­so­wa­nia na li­stę ChZJN[116]. Wy­bo­ry sta­ły się zresz­tą głów­nym te­ma­tem po­dej­mo­wa­nym w ko­lej­nych nu­me­rach. Pe­rio­dyk od razu stał się ce­lem ata­ków ze stro­ny prze­ciw­ni­ków po­li­tycz­nych. W li­be­ral­no-de­mo­kra­tycz­nym „Ty­go­dni­ku Płoc­kim” na­zwa­no „Wszech­po­la­ka” „pi­śmi­deł­kiem”, w któ­rym roi się od „ohyd­nej de­ma­go­gii wy­bor­czej” zło­żo­nej z „kłamstw i oszustw”[117].

Dru­gim cza­so­pi­smem były „Wia­do­mo­ści Mław­skie”[118]. In­au­gu­ra­cyj­ny nu­mer pi­sma – wy­cho­dzą­ce­go w od­stę­pie ty­go­dnio­wym – uka­zał się w dniu 16 maja 1922 r. „Wia­do­mo­ści” nie były ty­tu­łem po­wsta­łym z my­ślą o nad­cho­dzą­cych wy­bo­rach, gdyż ich ter­min wy­zna­czo­no dwa mie­sią­ce póź­niej. Po­dob­nie rzecz mia­ła się z dru­ko­wa­nym od mar­ca 1922 r. „Wszech­po­la­kiem”. „Wia­do­mo­ści” na­le­ży trak­to­wać jako ini­cja­ty­wę wy­daw­ni­czą śro­do­wi­ska, któ­re dą­ży­ło do stwo­rze­nia w Mła­wie pe­rio­dy­ku in­for­mu­ją­ce­go miesz­kań­ców o róż­nych spra­wach zwią­za­nych z ży­ciem spo­łecz­no-po­li­tycz­nym, go­spo­dar­czym, kul­tu­ral­nym i oświa­to­wym mia­sta i po­wia­tu. W myśl twór­ców „Wia­do­mo­ści Mław­skich” jed­nym z głów­nych ce­lów pi­sma mia­ło być „nisz­cze­nie wad w spo­łe­czeń­stwie”[119] oraz „sze­rze­nie mo­ral­no­ści i oświa­ty wśród warstw lu­do­wych”[120]. Łamy pi­sma wy­peł­nia­ły za­tem in­for­ma­cje po­świę­co­ne szkol­nic­twu, bi­blio­te­kom i czy­tel­niom oraz po­stę­pom w wal­ce z anal­fa­be­ty­zmem. Re­dak­cja i ad­mi­ni­stra­cja pe­rio­dy­ku mie­ści­ły się w gma­chu Pol­skiej Ma­cie­rzy Szkol­nej na Sta­rym Ryn­ku 1. Ty­go­dnik dość szyb­ko zy­skał po­pu­lar­ność wśród miej­sco­wej pu­blicz­no­ści pra­so­wej[121]. Po­cząt­ko­wo jego wy­daw­cą i re­dak­to­rem był Wło­dzi­mierz Ka­czo­row­ski, na­uczy­ciel ję­zy­ka pol­skie­go i hi­sto­rii w miej­sco­wym Gim­na­zjum im. Sta­ni­sła­wa Wy­spiań­skie­go[122], a na­stęp­nie Hen­ryk Przy­bo­row­ski. Wraz ze zmia­ną per­so­nal­ną na tych dwóch sta­no­wi­skach, zmie­nił się tak­że pro­fil pi­sma – „Wia­do­mo­ści” z or­ga­nu bez­par­tyj­ne­go sta­ły się ofi­cjal­nym or­ga­nem ChZJN. 26 wrze­śnia re­dak­cja ty­go­dni­ka po­in­for­mo­wa­ła czy­tel­ni­ków o po­par­ciu, ja­kie po­sta­no­wi­ła udzie­lić stron­nic­twu w nad­cho­dzą­cych wy­bo­rach[123]. Od­tąd znacz­ną część ła­mów wy­peł­nia­ły in­for­ma­cje z cie­cha­now­skie­go okrę­gu wy­bor­cze­go do­ty­czą­ce m.in. wie­ców przed­wy­bor­czych w po­wia­tach: cie­cha­now­skim, ma­kow­skim, prza­sny­skim i puł­tu­skim. Ostrze za­miesz­cza­nych w pi­śmie ar­ty­ku­łów wy­mie­rzo­ne było prze­ciw­ko „Pol­skie­mu Cen­trum” oraz oso­bom Le­opol­da Skul­skie­go i Mie­czy­sła­wa Nie­dziel­skie­go[124]. Tego ostat­nie­go na­zy­wa­no „kre­atu­rą wiel­ce wy­szcze­ka­ną i mi­ja­ją­cą się za­wsze z praw­dą”. Oskar­ża­no go o to, że jako ad­wo­kat przy­własz­czał so­bie ma­jąt­ki zie­mian, któ­rych bro­nił na sali są­do­wej[125]. Do­sta­ło się tak­że par­tiom le­wi­co­wym – pi­sa­no wręcz: „Co to jest zwy­cię­stwo le­wi­cy – żywy trup – albo bol­sze­wic­ki kan­dy­dat na na­czel­ni­ka pań­stwa”[126]. Wy­daw­cy „Wia­do­mo­ści Mław­skich” pro­wa­dzi­li przy tym ostrą po­le­mi­kę z „Ro­bot­ni­kiem” i „Ku­rie­rem Płoc­kim”, o któ­rym Przy­bo­row­ski na­pi­sał, że jest dzien­ni­kiem po­zba­wio­nym do­brych li­te­ra­tów oraz współ­pra­cow­ni­ków, a swój byt opie­ra wy­łącz­nie na prze­dru­kach[127]. Ton wy­po­wie­dzi nie po­wi­nien jed­nak dzi­wić, gdyż na­wet w Mła­wie po­wszech­nie uwa­ża­no, że przej­ście wy­daw­ców płoc­kie­go pi­sma na po­zy­cje cen­tro­we roz­bi­ja tam­tej­szą pra­wi­cę. Pi­smo zo­sta­ło za­wie­szo­ne w li­sto­pa­dzie, a po­wo­dem de­cy­zji władz ad­mi­ni­stra­cyj­nych był za­miesz­czo­ny na pierw­szej ko­lum­nie ar­ty­kuł za­ty­tu­ło­wa­ny Zwy­cię­stwo fa­szy­zmu[128]. Jego au­tor pi­sał otwar­cie, że w przy­pad­ku prze­gra­nych przez ChZJN wy­bo­rów jego człon­ko­wie i sym­pa­ty­cy po­win­ni prze­jąć wła­dzę w pań­stwie dro­gą za­ma­chu, tak jak do­ko­nał tego we Wło­szech w 1922 r. Be­ni­to Mus­so­li­ni. Tekst ten stał się głów­ną przy­czy­ną kon­fi­ska­ty ca­łe­go nu­me­ru[129]. Pi­smo zo­sta­ło za­wie­szo­ne w li­sto­pa­dzie i już ni­g­dy się nie od­ro­dzi­ło. War­to wspo­mnieć, że od nu­me­ru 9. z 19 wrze­śnia jako mot­to ty­go­dni­ka wid­nia­ły pod wi­nie­tą sło­wa wy­po­wie­dzia­ne przez Mus­so­li­nie­go: „Bę­dzie­my z pań­stwem i za pań­stwem za­wsze, gdy bę­dzie obroń­cą tra­dy­cji na­ro­do­wej, uczu­cia na­ro­do­we­go i woli na­ro­do­wej. Bę­dzie­my prze­ciw­ko pań­stwu, je­że­li wy­pu­ści wła­dzę z rąk tych, któ­rzy ruj­nu­ją przy­szłość kra­ju”.

Wy­bo­ry do Sej­mu i Se­na­tu Rze­czy­po­spo­li­tej Pol­skiej cha­rak­te­ry­zo­wa­ły się na Ma­zow­szu Pół­noc­nym po­now­nie dużą fre­kwen­cją[130]. Naj­wię­cej osób upraw­nio­nych do gło­so­wa­nia wy­bra­ło się do urn wy­bor­czych w po­wia­tach ma­kow­skim (86,6 proc.) i prza­sny­skim (86,1 proc.), na­to­miast naj­mniej w cie­cha­now­skim (79,6 proc.) i płoc­kim (79 proc.). Zwy­cię­stwo zno­wu od­nio­sła pra­wi­ca, cho­ciaż wy­ni­ki po­ka­za­ły, że w po­rów­na­niu z po­przed­ni­mi wy­bo­ra­mi stra­ci­ła ona pew­ną część swo­ich sym­pa­ty­ków na rzecz PPS. Mimo to ChZJN za­jął pierw­sze miej­sce w obu okrę­gach wy­bor­czych. Wy­nik gło­so­wa­nia po­twier­dził naj­sil­niej­sze wpły­wy ZLN w po­wia­tach ma­kow­skim i prza­sny­skim. Sta­ro­sta po­wia­to­wy w Ma­ko­wie jesz­cze przed wy­bo­ra­mi in­for­mo­wał wo­je­wo­dę war­szaw­skie­go, że „naj­ru­chliw­szem i naj­bar­dziej wpły­wo­wem stron­nic­twem w po­wie­cie jest Zwią­zek Lu­do­wo-Na­ro­do­wy”[131]. W wy­bo­rach do sej­mu w płoc­kim okrę­gu wy­bor­czym ChZJN otrzy­mał 61 788 gło­sów (47 proc.), w tym w Płoc­ku 5094 gło­sy (48,3 proc.), po­now­nie wy­prze­dza­jąc li­stę ży­dow­ską (20 proc.) i so­cja­li­stów (16,6 proc.). W Mła­wie, gdzie wy­da­wa­no „Wia­do­mo­ści Mław­skie”, oraz w ca­łym okrę­gu wy­bor­czym, zwią­zek otrzy­mał nie­speł­na 60 proc. gło­sów. O cał­ko­wi­tej klę­sce mo­gli mó­wić na­to­miast człon­ko­wie i sym­pa­ty­cy „Pol­skie­go Cen­trum”. W naj­więk­szym mie­ście re­gio­nu Na­ro­do­we Zjed­no­cze­nie Lu­do­we otrzy­ma­ło za­le­d­wie 2,8 proc. gło­sów[132].

Po prze­gra­nych wy­bo­rach wy­daw­cy „Ku­rie­ra Płoc­kie­go” zno­wu za­czę­li skła­niać się ku pra­wej stro­nie sce­ny po­li­tycz­nej, cho­ciaż upły­nę­ło jesz­cze kil­ka ty­go­dni, za­nim Lu­dwik Ro­siń­ski i Kon­stan­ty Bo­le­sta-Mo­dliń­ski zde­cy­do­wa­li się na osta­tecz­ny krok. Co było tego po­wo­dem? Przede wszyst­kim chęć od­zy­ska­nia czy­tel­ni­ków utra­co­nych w wy­ni­ku zmia­ny kie­run­ku po­li­tycz­ne­go pi­sma. Bez­po­śred­nio po wy­bo­rach na ła­mach po­ja­wia­ły się ar­ty­ku­ły au­tor­stwa „Kamo”, w któ­rych przy­czyn prze­gra­nej „Pol­skie­go Cen­trum” upa­try­wał przede wszyst­kim w sła­bej or­ga­ni­za­cji par­tii oraz dość ni­kłym spo­pu­la­ry­zo­wa­niu NZL wśród spo­łe­czeń­stwa Ma­zow­sza Pół­noc­ne­go, na­to­miast wy­gra­ną pra­wi­cy opi­sy­wał jako po­czą­tek kry­zy­su w pań­stwie[133]. W re­zul­ta­cie na po­cząt­ku 1923 r. w mie­ście ist­nia­ły de fac­to 2 dzien­ni­ki pra­wi­co­we – „Dzien­nik Płoc­ki” i „Ku­rier Płoc­ki”. Po­raż­ka „Pol­skie­go Cen­trum” oraz zwy­cię­stwo en­de­cji, po­pie­ra­nej przez wy­daw­ców „Dzien­ni­ka”, przy­czy­ni­ły się do spad­ku po­pu­lar­no­ści „Ku­rie­ra Płoc­kie­go”. Twór­cy tego ostat­nie­go nie zdo­ła­li od­zy­skać po­par­cia wśród sym­pa­ty­ków Związ­ku Lu­do­wo-Na­ro­do­we­go, któ­rzy pa­mię­ta­jąc nie­daw­ną de­cy­zję o zmia­nie li­nii po­li­tycz­nej, po wy­bo­rach zo­sta­li wier­ni nowo po­wsta­łe­mu dzien­ni­ko­wi. Nie bez zna­cze­nia po­zo­sta­wa­ły tak­że nie­daw­ne ata­ki pra­sy płoc­kiej i mław­skiej na ist­nie­ją­cy od 1915 r. pe­rio­dyk, któ­re po­waż­nie nad­szarp­nę­ły za­ufa­nie spo­łecz­ne do pierw­sze­go w re­gio­nie dzien­ni­ka. W re­zul­ta­cie Ro­siń­ski i Mo­dliń­ski po­sta­no­wi­li od­sprze­dać ak­cje wła­ści­cie­lom „Dzien­ni­ka Płoc­kie­go”, któ­rzy wcze­śniej na­by­li dru­kar­nię Ro­siń­skie­go, co tyl­ko przy­spie­szy­ło li­kwi­da­cję pi­sma. Mo­dliń­ski tłu­ma­czył to bez­ce­lo­wo­ścią ist­nie­nia w mie­ście dwóch pism o jed­na­ko­wym po­glą­dzie po­li­tycz­nym. Za­bieg ten, we­dług wy­daw­ców „Ku­rie­ra”, miał do­pro­wa­dzić do zjed­no­cze­nia wszyst­kich stron­nictw na­ro­do­wych, o któ­re­go roz­bi­ja­nie byli jesz­cze nie tak daw­no oskar­ża­ni[134]. W ten spo­sób miej­sce ist­nie­ją­ce­go nie­speł­na osiem lat pe­rio­dy­ku za­jął „Dzien­nik Płoc­ki”. Ostat­ni, 34., nu­mer dzie­wią­te­go rocz­ni­ka „Ku­rie­ra Płoc­kie­go” uka­zał się 11 lu­te­go 1923 r. Po fu­zji obu ty­tu­łów, re­dak­cja i ad­mi­ni­stra­cja dzien­ni­ka prze­nio­sły się do Ho­te­lu Pol­skie­go przy uli­cy Ko­le­gial­nej 8, gdzie do nie­daw­na znaj­do­wa­ła się sie­dzi­ba „Ku­rie­ra Płoc­kie­go”. W 1924 r. ów­cze­śni wy­daw­cy dzien­ni­ka wy­ku­pie­nie dru­kar­ni Ro­siń­skie­go, a na­stęp­nie „Ku­rie­ra”, tłu­ma­czy­li szyb­kim po­zby­ciem się kon­ku­ren­cji oraz chę­cią po­zy­ska­nia no­we­go źró­dła do­cho­dów, ja­kim była nie­wąt­pli­wie do­brze pro­spe­ru­ją­ca wów­czas dru­kar­nia[135].

W dniu 27 li­sto­pa­da 1922 r., kil­ka dni po wy­bo­rach par­la­men­tar­nych, funk­cję re­dak­to­ra w „Dzien­ni­ku Płoc­kim” ob­jął Zdzi­sław Ma­ry­now­ski. Wów­czas to naj­bar­dziej czyn­nym współ­pra­cow­ni­kiem dzien­ni­ka był Fran­ci­szek Wy­bult[136]. Rok póź­niej Ma­ry­now­skie­go za­stą­pił Kle­mens Ję­drze­jew­ski. Do­tych­cza­so­wy re­dak­tor ob­jął z cza­sem kie­row­nic­two w „Stra­ży Na­ro­do­wej”, wy­da­wa­nym na prze­ło­mie 1923 i 1924 r. or­ga­nie Ko­men­dy Wo­je­wódz­kiej Stra­ży Na­ro­do­wej w Po­zna­niu – or­ga­ni­za­cji pa­ra­mi­li­tar­nej zwią­za­nej z ZLN[137]. Z oka­zji no­we­go roku 1924 wy­daw­cy „Dzien­ni­ka Płoc­kie­go” pi­sa­li, że ich pi­smo nie jest or­ga­nem ani kon­kret­nej par­tii, ani gru­py spo­łecz­nej, lecz „ca­łe­go obo­zu na­ro­do­we­go”[138]. I da­lej, że dzien­nik ten „jest in­sty­tu­cją oby­wa­tel­ską, to jest, że na­le­ży do wszyst­kich oby­wa­te­li czu­ją­cych, my­ślą­cych i dzia­ła­ją­cych w du­chu na­ro­do­wym i chrze­ści­jań­skim”[139]. Na prze­ło­mie lu­te­go i mar­ca 1924 r. przy­stą­pio­no do re­or­ga­ni­za­cji wy­daw­nic­twa, co wią­za­ło się z roz­bu­do­wą re­dak­cji. Miej­sce Ję­drze­jew­skie­go za­jął Ko­mi­tet Re­dak­cyj­ny[140], do któ­re­go – obok ustę­pu­ją­ce­go re­dak­to­ra – we­szli: Piotr Au­gu­styn – na­uczy­ciel i dy­rek­tor Se­mi­na­rium Na­uczy­ciel­skie­go w Płoc­ku[141], Zyg­munt Ma­cie­jow­ski – na­uczy­ciel i pe­da­gog oraz dzia­łacz spo­łecz­ny i po­li­tycz­ny[142], ks. Fran­ci­szek Klim­kie­wicz – ka­no­nik ka­pi­tu­ły ka­te­dral­nej, szam­be­lan pa­pie­ski oraz rad­ny[143], Win­cen­ty Orzesz­kow­ski – dzia­łacz go­spo­dar­czy i spół­dziel­czy, wy­bit­ny dzia­łacz na­ro­do­wy na Ma­zow­szu Pół­noc­nym[144], a tak­że Ry­szard Żół­tow­ski – ad­wo­kat i dzia­łacz na­ro­do­wy[145]. Wy­daw­cą dzien­ni­ka zo­sta­ło nowo utwo­rzo­ne To­wa­rzy­stwo Wy­daw­ni­cze „Dzien­nik Płoc­ki”. Kil­ka dni póź­niej funk­cję re­dak­to­ra ob­jął Au­gu­styn. To­wa­rzy­stwo Wy­daw­ni­cze przed­sta­wia­no wów­czas jako pla­ców­kę dzia­ła­ją­cą na rzecz bu­do­wy sil­ne­go obo­zu na­ro­do­wo-de­mo­kra­tycz­ne­go[146]. 

Czter­na­ście mie­się­cy póź­niej w „Dzien­ni­ku Płoc­kim” za­szły ko­lej­ne zmia­ny, któ­re spo­wo­do­wa­ły, że pi­smo zbli­ży­ło się do kon­ser­wa­ty­stów spod zna­ku Stron­nic­twa Chrze­ści­jań­sko-Na­ro­do­we­go. W pro­gra­mie stron­nic­twa wy­stę­po­wa­ły ele­men­ty kle­ry­ka­li­zmu i so­li­da­ry­zmu spo­łecz­ne­go, a tak­że po­stu­la­ty ogra­ni­cze­nia re­pre­zen­ta­cji mniej­szo­ści na­ro­do­wych w par­la­men­cie oraz prze­kształ­ce­nia Pol­ski w dzie­dzicz­ną mo­nar­chię[147]. SChN zna­la­zła się w gro­nie par­tii kon­ser­wa­tyw­nych, któ­re dą­ży­ły do współ­pra­cy z in­ny­mi ugru­po­wa­nia­mi pra­wi­co­wy­mi, w tym przede wszyst­kim z ZLN. Miej­sce do­tych­cza­so­we­go Ko­mi­te­tu Re­dak­cyj­ne­go za­jął 1 maja 1925 r. nowy ko­mi­tet[148]. Re­or­ga­ni­za­cja spo­wo­do­wa­na była prze­kształ­ce­niem To­wa­rzy­stwa Wy­daw­ni­cze­go w To­wa­rzy­stwo Udzia­ło­we[149]. Udzia­ły w „Dzien­ni­ku Płoc­kim” na­by­li wów­czas wy­daw­cy po­li­tycz­no-spo­łecz­nej „War­sza­wian­ki” (1924–1928). Pi­smo pod­pi­sy­wał Sta­ni­sław Stroń­ski, wy­bit­ny ro­ma­ni­sta i pu­bli­cy­sta po­li­tycz­ny oraz były wy­daw­ca kon­ser­wa­tyw­nej „Rzecz­po­spo­li­tej” (War­sza­wa 1920–1931). „War­sza­wian­ka” – jak też oso­ba Stroń­skie­go – zwią­za­na była przez cały okres swe­go ist­nie­nia z SChN, znaj­du­ją­cym się pod zna­czą­cy­mi wpły­wa­mi en­de­ków[150]. Po­wsta­ła zresz­tą za pie­nią­dze Na­ro­do­wo-Chrze­ści­jań­skie­go Stron­nic­twa Lu­do­we­go[151]. Po ana­li­zie za­war­to­ści „Dzien­ni­ka” wy­raź­nie moż­na do­strzec związ­ki pe­rio­dy­ku ze sto­łecz­nym pi­smem – znacz­na część in­for­ma­cji za­miesz­cza­nych na ła­mach tego pierw­sze­go po­cho­dzi­ła z „War­sza­wian­ki”. Po­nad­to od 1 maja 1925 r. „Dzien­nik Płoc­ki” moż­na było ku­pić wraz ze wspo­mnia­nym dzien­ni­kiem (in­for­ma­cja taka wid­nia­ła pod wi­nie­tą „Dzien­ni­ka Płoc­kie­go” do koń­ca lat dwu­dzie­stych). War­to w tym miej­scu za­zna­czyć, że w 1929 r., kie­dy to mia­ła miej­sce fu­zja „Dzien­ni­ka Płoc­kie­go” z „Gło­sem Zie­mi Płoc­kiej” – or­ga­nem BBWR, część udzia­łow­ców nie to­le­ro­wa­ła ści­słej współ­pra­cy pół­noc­no­ma­zo­wiec­kie­go dzien­ni­ka z „War­sza­wian­ką”[152]. Nowo wy­ło­nio­ny Ko­mi­tet Re­dak­cyj­ny za­pew­niał czy­tel­ni­ków, że pi­smo nie zmie­ni swe­go cha­rak­te­ru i na­dal bę­dzie uka­zy­wać się jako pe­rio­dyk po­nad­par­tyj­ny[153]. Ko­mi­tet Re­dak­cyj­ny za­pew­niał po­nad­to, „że na­czel­ne­go ha­sła »Dzien­ni­ka Płoc­kie­go« słu­że­nia ca­łe­mu na­ro­do­wi, jed­no­cze­nia wszyst­kich oby­wa­te­li na grun­cie pań­stwo­wo­ści pol­skiej sto­ją­cych, za­że­gny­wa­nia tarć i wa­śni we­wnętrz­nych w ni­czem nie zmie­nia i w ca­ło­ści pod­trzy­my­wać je pra­gnie; że pi­smo nie wią­żąc się ści­śle z żad­ną par­tją po­li­tycz­ną, i nie słu­żąc wy­łącz­nie jed­nej ja­kiejś war­stwie spo­łecz­nej, bę­dzie sta­ło na­dal na grun­cie na­ro­do­wym i pań­stwo­wym, je­dy­nie do­bro na­ro­du i pań­stwa ma­jąc na oku”[154]. W skład ko­mi­te­tu we­szli płoc­cza­nie: Alek­san­der Ma­cie­sza, ks. Hen­ryk Go­dlew­ski, Win­cen­ty Orzesz­kow­ski, An­to­ni Le­wak, Ju­lia Ki­sie­lew­ska – zwią­za­na z en­de­cją na­uczy­ciel­ka i li­te­rat­ka[155], Sta­ni­sław Li­szew­ski – na­uczy­ciel hi­sto­rii[156], Sta­ni­sław Piw­nic­ki – zie­mia­nin i wła­ści­ciel ma­jąt­ku po­ło­żo­ne­go w po­bli­żu Płoc­ka[157]. W stop­ce re­dak­cyj­nej przez kil­ka ko­lej­nych mie­się­cy wid­nia­ło na­zwi­sko Pio­tra Au­gu­sty­na, mimo że ten funk­cję re­dak­to­ra od­po­wie­dzial­ne­go miał peł­nić tym­cza­so­wo. Za­stą­pił go 28 kwiet­nia 1926 r. Zyg­munt Kur­pie­jew­ski, były se­kre­tarz „Ku­rie­ra Płoc­kie­go”, a od 1922 r. sta­ły pra­cow­nik „Dzien­ni­ka Płoc­kie­go”, pu­bli­ku­ją­cy przede wszyst­kim ar­ty­ku­ły o te­ma­ty­ce spo­łecz­no-kul­tu­ral­nej. Po­wo­dem zmia­ny per­so­nal­nej na sta­no­wi­sku re­dak­to­ra był zły stan zdro­wia Au­gu­sty­na, któ­ry nie mógł spro­stać nad­mia­ro­wi pra­cy w re­dak­cji[158]. Au­gu­styn za­koń­czył współ­pra­cę z dzien­ni­kiem, cho­ciaż jego przy­go­da z pra­są jesz­cze nie do­bie­gła koń­ca. „Dzien­nik” na po­zy­cjach kon­ser­wa­tyw­nych bli­skich en­de­cji po­zo­sta­wał od maja 1925 r. do koń­ca lu­te­go 1929 r. Nie moż­na za­tem zgo­dzić się z An­drze­jem Not­kow­skim, we­dług któ­re­go po kil­ku mie­sią­cach pi­smo prze­szło na po­zy­cje cen­tro­we, a ści­ślej – cha­dec­kie[159]. Na­le­ży tu wy­raź­nie pod­kre­ślić, że je­den z naj­dłu­żej uka­zu­ją­cych się w daw­nej sto­li­cy Pol­ski dzien­ni­ków, na­stęp­ca pierw­sze­go w re­gio­nie pi­sma co­dzien­ne­go, ni­g­dy nie był or­ga­nem Pol­skie­go Stron­nic­twa Chrze­ści­jań­skiej De­mo­kra­cji. W okre­sie 1922–1926, jak też przez kil­ka ko­lej­nych lat po prze­wro­cie ma­jo­wym, znaj­do­wał się za­wsze w ob­rę­bie wpły­wów pra­wej stro­ny sce­ny po­li­tycz­nej – naj­pierw jako pi­smo zwią­za­ne z SND, a na­stęp­nie z kon­ser­wa­ty­sta­mi spod zna­ku SChN. W mar­cu 1929 r. prze­szedł na po­zy­cje pro­sa­na­cyj­ne.

Po wy­bo­rach par­la­men­tar­nych w 1922 r. ak­tyw­ność pra­so­wa obo­zu na­ro­do­wo-de­mo­kra­tycz­ne­go na Ma­zow­szu Pół­noc­nym wy­raź­nie osła­bła. Wią­za­ło się to z jed­nej stro­ny z przy­pa­da­ją­cą na lata 1922–1924 hi­per­in­fla­cją oraz wy­stę­pu­ją­cym do 1926 r. kry­zy­sem po­in­fla­cyj­nym, z dru­giej stro­ny – z osła­bie­niem ży­cia po­li­tycz­ne­go w kra­ju. W okre­sie do­mi­na­cji par­la­men­tar­nej je­dy­nie lata 1918–1922 cha­rak­te­ry­zo­wa­ły się zna­czą­cy­mi wy­da­rze­nia­mi zwią­za­ny­mi z kształ­to­wa­niem struk­tu­ry ustro­jo­wej pań­stwa, wal­ką o jego gra­ni­ce, od­bu­do­wą go­spo­dar­ki. W la­tach póź­niej­szych (1923–1926) po­ja­wi­ły się na pół­noc­nym Ma­zow­szu je­dy­nie 2 nowe pe­rio­dy­ki pra­wi­co­we, tj. wy­da­wa­ny od 28 paź­dzier­ni­ka 1923 r. do 26 paź­dzier­ni­ka 1924 r. ty­go­dnik cie­cha­now­ski „Go­niec Ma­zo­wiec­ki” (od wrze­śnia 1924 r. „Ty­go­dnik Ma­zo­wiec­ki”)[160] oraz tło­czo­na w 1924 r. „Straż­ni­ca Płoc­ka”. Tyl­ko „Straż­ni­ca Płoc­ka” mia­ła cha­rak­ter stric­te po­li­tycz­ny, pod­czas gdy wy­daw­ca dru­gie­go pi­sma ogra­ni­czył się w za­sa­dzie do po­da­wa­nia in­for­ma­cji z re­gio­nu, trak­tu­jąc po ma­co­sze­mu za­gad­nie­nia po­li­tycz­ne. „Go­niec Ma­zo­wiec­ki” nie zdo­łał utrzy­mać się dłu­żej na lo­kal­nym ryn­ku pra­so­wym. Wy­da­wa­ny w Mła­wie so­cja­li­stycz­ny „Głos Pro­win­cji” przy­czy­ny jego li­kwi­da­cji wy­ja­śnił w na­stę­pu­ją­cy spo­sób: „Pro­wa­dzo­ne były [„Go­niec Ma­zo­wiec­ki” i „Wia­do­mo­ści Mław­skie” – przyp. M.Ż.] w spo­sób mało ży­wot­ny i nie­in­te­re­su­ją­cy pod wzglę­dem dzien­ni­kar­skim i li­te­rac­kim”[161].

„Straż­ni­ca Płoc­ka” zo­sta­ła za­ło­żo­na w związ­ku ze zbli­ża­ją­cy­mi się po­wtór­ny­mi wy­bo­ra­mi do Rady Miej­skiej[162]. Pier­wot­nie wy­bo­ry od­by­ły się w li­sto­pa­dzie 1923 r. Mimo że wy­grał je blok na­ro­do­wy, na któ­ry od­da­no 3071 gło­sów (40,3 proc.), to ostre tar­cia mię­dzy dzia­ła­cza­mi en­dec­ki­mi a so­cja­li­sta­mi do­pro­wa­dzi­ły do opusz­cze­nia Rady Miej­skiej przez tych pierw­szych. W kon­se­kwen­cji rada zo­sta­ła zde­kom­ple­to­wa­na, a Mi­ni­ster­stwo Spraw We­wnętrz­nych pod­ję­ło de­cy­zję o jej roz­wią­za­niu i roz­pi­sa­niu no­wych wy­bo­rów, któ­re wy­zna­czo­no na wrze­sień 1924 r.[163]

Wy­daw­cą „Straż­ni­cy Płoc­kiej”, któ­rej pierw­szy nu­mer uj­rzał świa­tło dzien­ne w dniu 24 sierp­nia, był Pol­ski Ko­mi­tet Miesz­czań­ski[164]. W jego skład we­szli człon­ko­wie m.in.: Rady Rze­mieśl­ni­czej, Sto­wa­rzy­sze­nia Kup­ców Pol­skich, Sto­wa­rzy­sze­nia Urzęd­ni­ków Pań­stwo­wych, Sto­wa­rzy­sze­nia Ro­bot­ni­ków Chrze­ści­jań­skich, Sto­wa­rzy­sze­nia Wła­ści­cie­li Nie­ru­cho­mo­ści oraz ban­kow­cy, du­cho­wień­stwo, przed­sta­wi­cie­le wol­nych za­wo­dów itd.[165] Ce­lem blo­ku było stwo­rze­nie do­brej i spraw­nej ad­mi­ni­stra­cji, roz­wi­nię­cie opie­ki spo­łecz­nej, po­więk­sze­nie ryn­ku pra­cy, bu­dow­nic­two miesz­ka­nio­we oraz stwo­rze­nie pod­staw do roz­wo­ju kul­tu­ry[166]. Ko­mi­tet pod­jął de­cy­zję o wy­pusz­cze­niu na ry­nek wła­sne­go pi­sma opa­trzo­ne­go wszyst­ko mó­wią­cym pod­ty­tu­łem „Or­gan wy­bor­czy miesz­czań­stwa pol­skie­go”. Jego re­dak­cja za­no­to­wa­ła w pierw­szym nu­me­rze: „Do­świad­cze­nia lat po­przed­nich nie­zbi­cie wy­ka­za­ły, że wy­bie­ra­nie Rady Miej­skiej pod ha­sła­mi par­tyj­ne­mi, daje w wy­ni­ku re­zul­ta­ty ujem­ne, gdyż cia­ło sa­mo­rzą­do­we ma za­da­nia czy­sto go­spo­dar­cze i każ­da dok­try­na par­tyj­na wpro­wa­dzo­na do ży­cia go­spo­dar­cze­go mści się po­tem, ta­mu­jąc na dłu­gie lata roz­wój te­goż”[167].

„Straż­ni­ca” przy­ję­ła for­mę afi­szu o wy­mia­rach 45,5 × 61,5 cm. Był on po­dzie­lo­ny na dwie ko­lum­ny, któ­re z ko­lei dzie­li­ły się na dwa łamy. Wi­nie­ta pi­sma zaj­mo­wa­ła 1/3 le­wej ko­lum­ny. Pi­smo nie było prze­zna­czo­ne na sprze­daż, wy­wie­sza­no je na słu­pach ogło­sze­nio­wych, par­ka­nach, mu­rach. „Straż­ni­ca” speł­nia­ła rolę swo­istej ulot­ki, gdyż ko­mi­tet miał sil­ne opar­cie w „Dzien­ni­ku Płoc­kim”. Miesz­cza­nie nie po­trze­bo­wa­li za­tem two­rzyć ko­lej­ne­go pe­rio­dy­ku, a je­dy­nie ro­dzaj ulot­ki w for­mie ga­ze­ty, do któ­rej do­stęp miał być prak­tycz­nie nie­ogra­ni­czo­ny. Już w pierw­szym nu­me­rze pi­sma po­in­for­mo­wa­no czy­tel­ni­ków, że łamy otwar­te są dla każ­de­go, kto ze­chciał­by za­brać głos w bie­żą­cych spra­wach[168]. Co za­tem mógł tu zna­leźć czy­tel­nik? To, co w in­nych, po­dob­nych ty­tu­łach – ode­zwy wzy­wa­ją­ce do gło­so­wa­nia na li­stę miesz­czań­ską oraz syl­wet­ki kan­dy­da­tów do Rady Miej­skiej. Nie wia­do­mo do koń­ca kto peł­nił funk­cję re­dak­to­ra od­po­wie­dzial­ne­go „Straż­ni­cy Płoc­kiej”, gdyż za­cho­wa­ne nu­me­ry nie in­for­mu­ją o tym. Praw­do­po­dob­nie był nim Zyg­munt Ma­cie­jow­ski – prze­wod­ni­czą­cy PKM, czło­nek Rady Miej­skiej m. Płoc­ka I ka­den­cji (1919–1923), a tak­że współ­twór­ca wy­da­wa­ne­go w 1922 r. li­be­ral­no-de­mo­kra­tycz­ne­go „Ty­go­dni­ka Płoc­kie­go”[169]. „Straż­ni­ca Płoc­ka” nie mia­ła dłu­gie­go ży­wo­ta. Trzy dni po wy­pusz­cze­niu pierw­sze­go nu­me­ru uka­zał się ko­lej­ny, jak się oka­za­ło – ostat­ni. W wy­bo­rach do rady po­now­nie suk­ces od­niósł obóz na­ro­do­wy, któ­ry za­jął pierw­sze miej­sce, uzy­sku­jąc 3360 gło­sów (34,1 proc.)[170].

Na za­koń­cze­nie roz­wa­żań do­ty­czą­cych cza­so­pi­śmien­nic­twa na­ro­do­wo-de­mo­kra­tycz­ne­go w la­tach de­mo­kra­cji par­la­men­tar­nej war­to po­świę­cić nie­co uwa­gi kon­flik­to­wi, jaki miał miej­sce w Płoc­ku na po­cząt­ku lat dwu­dzie­stych. W jego wy­ni­ku do­szło do po­wsta­nia je­dy­ne­go na Ma­zow­szu Pół­noc­nym or­ga­nu pra­so­we­go fir­mo­wa­ne­go przez sa­mo­rząd miej­ski, tj. „Dzien­ni­ka Za­rzą­du m. Płoc­ka” (1920–1923). Głów­ną rolę ode­gra­li w tym spo­rze wy­daw­cy en­dec­kie­go „Ku­rie­ra Płoc­kie­go”. Kon­flikt ten po­ka­zu­je, jak wiel­ką siłę od­dzia­ły­wa­nia na ży­cie pu­blicz­ne po­sia­da­ło wów­czas sło­wo dru­ko­wa­ne. 

Pierw­szy nu­mer „Dzien­ni­ka Za­rzą­du m. Płoc­ka” wy­szedł w so­bo­tę 10 lip­ca 1920 r.[171] Jego wy­daw­cą był Ma­gi­strat m. Płoc­ka. Re­dak­cja w ar­ty­ku­le wstęp­nym nu­me­ru tak uza­sad­nia­ła przy­czy­ny po­wo­ła­nia i cele nowo po­wsta­łe­go pe­rio­dy­ku: „Ży­cie miast pol­skich w okre­sie wo­jen­nym [woj­na pol­sko-bol­sze­wic­ka 1920 r. – przyp. M.Ż.] na­ra­żo­ne jest na sze­reg nie­bez­pie­czeństw i musi wy­trzy­mać naj­cięż­sze pró­by. W obec­nych wa­run­kach nie ma mia­sta w Pol­sce, któ­re by­ło­by w sta­nie my­śleć i pra­co­wać nad swo­im roz­wo­jem; go­spo­dar­ka miej­ska po­le­ga obec­nie na zdo­by­wa­niu chle­ba z dnia na dzień, na za­bez­pie­cze­niu da­chu nad gło­wą i wy­na­le­zie­niu środ­ków dla po­kry­cia wciąż ro­sną­cych po­trzeb lud­no­ści. [...] No­wo­cze­sne po­ję­cia jaw­no­ści i bez­stron­nej kon­tro­li ze stro­ny ogó­łu, w jaki spo­sób mę­żo­wie jego za­ufa­nia dla jego rów­nież do­bra pra­cu­ją, wy­wo­ła­ły ko­niecz­ność wy­da­wa­nia przez za­rzą­dy miast pol­skich dzien­ni­ków wła­snych. Wzo­ru­je­my się na in­nych mia­stach i wy­da­je­my dzien­nik nasz w tem głę­bo­kiem prze­świad­cze­niu, że jest ko­niecz­nym or­ga­nem, łą­czą­cym ogół lud­no­ści z radą i ma­gi­stra­tem. [...] Ofia­ru­je­my Wam, Czy­tel­ni­cy, na­szą wolę i pra­cę w gra­ni­cach moż­li­wo­ści”[172]. Rze­czy­wi­stych przy­czyn po­wsta­nia „Dzien­ni­ka Za­rzą­du m. Płoc­ka” upa­try­wać na­le­ży w kon­flik­cie mię­dzy Radą Miej­ską a „Ku­rie­rem Płoc­kim”. Do trwa­ją­ce­go dwa lata spo­ru do­szło po tym, jak rada wy­da­ła 28 stycz­nia 1920 r. roz­po­rzą­dze­nie, na któ­re­go mocy prze­sta­no za­pra­szać na se­sje władz miej­skich przed­sta­wi­cie­la wspo­mnia­ne­go pi­sma[173]. Po­wo­dem tej de­cy­zji były nie­ści­słe, a nie­kie­dy na­wet i fał­szy­we in­for­ma­cje z po­sie­dzeń za­miesz­cza­ne na ła­mach dzien­ni­ka. Od­po­wiedź na py­ta­nie, dla­cze­go pod­ję­to tak ra­dy­kal­ne kro­ki za­wie­ra uchwa­ła z 5 lu­te­go 1921 r.: „Od cza­su ob­ję­cia urzę­dów miej­skich przez obec­ny za­rząd »Ku­rier Płoc­ki« kie­ro­wa­ny ten­den­cja­mi na­tu­ry par­tyj­nej czy po­li­tycz­nej sta­le wy­stę­po­wał ze zło­śli­wą kry­ty­ką, już to za­rzą­dzeń ma­gi­stra­tu, już to uchwał Rady Miej­skiej”[174]. Na­le­ży pa­mię­tać, że we wła­dzach miej­skich prze­wa­gę mie­li wów­czas so­cja­li­ści, głów­ni prze­ciw­ni­cy ide­owi obo­zu na­ro­do­wo-de­mo­kra­tycz­ne­go.

Na po­cząt­ku mar­ca 1920 r. Ma­gi­strat m. Płoc­ka zło­żył do Rady Miej­skiej wnio­sek o uchwa­le­nie de­cy­zji o wy­da­wa­niu wła­sne­go pi­sma[175]. Część rad­nych zda­wa­ła so­bie spra­wę, że kon­flikt z dzien­ni­kiem może mieć nie­ko­rzyst­ny wpływ na ich wi­ze­ru­nek. Wy­daw­cy „Ku­rie­ra Płoc­kie­go” mie­li bo­wiem prze­wa­gę nad wła­dza­mi miej­ski­mi w po­sta­ci pi­sma co­dzien­ne­go, w któ­rym mo­gli – i tak też ro­bi­li – za­miesz­czać in­for­ma­cje go­dzą­ce w pra­ce rady i ma­gi­stra­tu. Zda­niem nie­któ­rych rad­nych na­le­ża­ło w związ­ku z tym prze­ciw­sta­wić „Ku­rie­ro­wi” wła­sny or­gan pra­so­wy, w któ­rym za­miesz­cza­no by rze­tel­ne in­for­ma­cje z dzia­łal­no­ści władz Płoc­ka. Ma­gi­strat proś­bę swą mo­ty­wo­wał na­stę­pu­ją­co: „Wo­bec nie­moż­no­ści od dłuż­sze­go cza­su po­da­wa­nia do pu­blicz­nej wia­do­mo­ści spra­woz­dań z dzia­łal­no­ści ma­gi­stra­tu i Rady Miej­skiej, ma­gi­strat uchwa­lił wy­stą­pić z wnio­skiem do Rady Miej­skiej o wy­da­wa­nie swo­je­go pi­sma”[176]. Rada Miej­ska 30 mar­ca 1920 r. wy­ra­zi­ła zgo­dę na tło­cze­nie pe­rio­dy­ku, prze­zna­cza­jąc na ten cel 15 tys. ma­rek[177]. Po­dob­na sy­tu­acja za­ist­nia­ła sie­dem lat póź­niej w Ło­wi­czu, kie­dy to Cze­sław Gaj­zler, sta­ro­sta i prze­wod­ni­czą­cy Wy­dzia­łu Po­wia­to­we­go, po­sta­no­wił w związ­ku z fał­szy­wy­mi in­for­ma­cja­mi na te­mat pra­cy sa­mo­rzą­du wy­da­wać wła­sne pi­smo. W ar­ty­ku­le wstęp­nym in­au­gu­ra­cyj­ne­go nu­me­ru za­no­to­wał on: „Za­uwa­ży­łem nie­dłu­go po ob­ję­ciu prze­wod­nic­twa Sej­mi­ku i Wy­dzia­łu Po­wia­to­we­go w Ło­wi­czu, że o sto­sun­kach sa­mo­rzą­do­wych w po­wie­cie krą­żą nie­ści­słe i myl­ne wia­do­mo­ści, wpro­wa­dza­ją­ce w błąd opi­nię pu­blicz­ną. Aby na przy­szłość za­po­biec temu zja­wi­sku [...], Sej­mik Po­wia­to­wy chęt­nie za­ak­cep­to­wał moją i Wy­dzia­łu Po­wia­to­we­go pro­po­zy­cję wy­da­wa­nia or­ga­nu pra­so­we­go”[178].

Mimo nie­obec­no­ści przed­sta­wi­cie­la „Ku­rie­ra” na se­sjach władz miej­skich wy­daw­cy dzien­ni­ka wciąż za­miesz­cza­li – zda­niem rad­nych – nie­zgod­ne z rze­czy­wi­sto­ścią in­for­ma­cje z ich dzia­łal­no­ści. Re­ak­cja ma­gi­stra­tu była na­tych­mia­sto­wa. Na se­sji 15 paź­dzier­ni­ka 1920 r. uchwa­lo­no, że w przy­pad­ku ko­lej­nych, po­dob­nych in­for­ma­cji pu­bli­ko­wa­nych przez dzien­nik, ma­gi­strat bę­dzie wy­wie­szał spro­sto­wa­nia na ulicz­nych słu­pach[179]. Dla­cze­go za­tem tam, a nie na kar­tach ist­nie­ją­ce­go od kil­ku mie­się­cy „Dzien­ni­ka Za­rzą­du m. Płoc­ka”? Od­po­wiedź wy­da­je się oczy­wi­sta. Człon­ko­wie ma­gi­stra­tu dość czę­sto zwra­ca­li uwa­gę na to, że ich pe­rio­dyk nie może kon­ku­ro­wać z żad­nym z miej­sco­wych ty­tu­łów in­for­ma­cyj­nych w szyb­ko­ści i moż­li­wo­ści do­tar­cia do wszyst­kich płoc­czan – pi­smo uka­zy­wa­ło się bo­wiem nie­re­gu­lar­nie co kil­ka ty­go­dni[180].

W dniu 11 li­sto­pa­da 1921 r. rad­ni Kac­per Peł­kow­ski[181] i dr Alek­san­der Za­le­ski[182] zło­ży­li na po­sie­dze­niu rady wnio­sek o po­now­ne do­pusz­cze­nie przed­sta­wi­cie­la „Ku­rie­ra Płoc­kie­go” do ob­rad Rady Miej­skiej[183]. Mimo że miał on być roz­pa­try­wa­ny na se­sji 28 grud­nia, rada jesz­cze pa­ro­krot­nie prze­su­wa­ła spra­wę, tłu­ma­cząc to zbyt póź­ną porą ob­rad (na ko­lej­nych se­sjach roz­po­czy­na­ją­cych się wie­czo­rem, wnio­sek za­mie­rza­no roz­pa­trzyć jako ostat­ni). Fakt ten świad­czy o nie­przy­wią­zy­wa­niu zbyt­niej wagi do jak naj­szyb­sze­go za­że­gna­nia kon­flik­tu[184]. Wnio­sek Peł­kow­skie­go i Za­le­skie­go zo­stał roz­pa­trzo­ny do­pie­ro 30 stycz­nia 1922 r. Pod­czas po­sie­dze­nia do­szło do burz­li­wej de­ba­ty, któ­ra po­dzie­li­ła rad­nych w spor­nej kwe­stii[185]. Więk­szość nie mia­ła za­mia­ru zmie­niać ist­nie­ją­ce­go sta­nu rze­czy. Pro­po­zy­cja ks. Fran­cisz­ka Klim­kie­wi­cza[186], któ­ry jako je­dy­ny ze zgro­ma­dzo­nych chciał prze­pro­sić re­dak­cję miej­sco­we­go dzien­ni­ka, spo­tka­ła się ze sta­now­czym sprze­ci­wem. Rad­ny Mie­czy­sław Maj­de[187] oskar­żył pi­smo o za­miesz­cza­nie na swo­ich ła­mach ha­seł an­ty­se­mic­kich, zwra­ca­jąc uwa­gę na dzia­łal­ność „Ku­rie­ra” pod­czas oku­pa­cji nie­miec­kiej. Z ko­lei wi­ce­pre­zy­dent Emil Du­dziń­ski[188] pro­po­no­wał, aże­by wstrzy­mać się z po­dej­mo­wa­niem ja­kich­kol­wiek de­cy­zji do zmian per­so­nal­nych w re­dak­cji, co ozna­cza­ło odło­że­nie spra­wy na bli­żej nie­okre­ślo­ny ter­min. De­ba­tę za­koń­czo­no jed­nak uchwa­le­niem wnio­sku Kac­pra Peł­kow­skie­go i dr. Alek­san­dra Za­le­skie­go, prze­gło­so­wa­ne­go więk­szo­ścią gło­sów, któ­ry po­sta­na­wiał: „Wo­bec jaw­no­ści swo­ich po­sie­dzeń Rada Miej­ska stwier­dza, że »Ku­rier Płoc­ki«, jak i każ­dy or­gan pra­sy, ni­g­dy nie­utra­cił wstę­pu na rzecz po­sie­dze­nia”[189]. Mimo to rada nie mia­ła za­mia­ru ofi­cjal­nie prze­pra­szać re­dak­cji dzien­ni­ka. Z pew­no­ścią na taki fi­nał spra­wy wy­warł głos w dys­ku­sji dr. Alek­san­dra Ma­cie­szy, któ­ry stwier­dził: „Po­moc pra­sy w in­for­mo­wa­niu miesz­kań­ców jest bar­dzo po­ży­tecz­na, a na­wet ko­niecz­na, pra­sa po­win­na mieć bi­let wol­ne­go wej­ścia na salę rady, któ­re­go jej nie wol­no od­ma­wiać, Pre­zy­dium Rady może wy­słać taki bi­let, lecz nie może być mowy o prze­pra­sza­niu”[190].

Za­pew­ne więk­szość rad­nych do­sko­na­le zda­wa­ła so­bie spra­wę, że prze­dłu­ża­nie kon­flik­tu z ga­ze­tą nie słu­ży wi­ze­run­ko­wi władz miej­skich. „Ku­rier Płoc­ki” wciąż ata­ko­wał rad­nych, nie­kie­dy wręcz ob­raź­li­wy­mi ar­ty­ku­ła­mi, wpły­wa­jąc tym sa­mym na sto­su­nek pu­blicz­no­ści pra­so­wej do władz sa­mo­rzą­do­wych. Fakt ten prze­ma­wia za ra­dy­kal­ną po­sta­wą czę­ści rad­nych. Z dru­giej jed­nak stro­ny uchwa­le­nie wnio­sku z po­cząt­ku 1922 r. zda­je się wska­zy­wać na chęć szyb­kie­go za­że­gna­nia kon­flik­tu, w któ­rym stro­ną ma­ją­cą naj­wię­cej do stra­ce­nia była Rada Miej­ska i ma­gi­strat. Wra­ca­jąc do sa­me­go wnio­sku, war­to pod­kre­ślić, że za­wie­rał on in­for­ma­cje nie­zgod­ne z praw­dą. Wska­zu­jąc na fakt, iż ża­den or­gan pra­so­wy – w tym i „Ku­rier” – ni­g­dy nie utra­cił wstę­pu na se­sje władz miej­skich, rada pod­wa­ża­ła wy­da­ny 28 stycz­nia 1920 r. wnio­sek. Sta­wia to pra­ce sa­mo­rzą­dow­ców w nie­zbyt ko­rzyst­nym świe­tle.



Pi­smo wy­bor­cze na­ro­do­we­go ru­chu ro­bot­ni­cze­go

Przed wy­bo­ra­mi sa­mo­rzą­do­wy­mi w Płoc­ku w 1923 r., po­wtó­rzo­ny­mi rok póź­niej, po­wsta­ły 2 pi­sma agi­ta­cyj­ne. Dru­gim, obok en­dec­kiej „Straż­ni­cy Płoc­kiej”, był „Głos Wy­bor­czy”[191]. Był to or­gan pra­so­wy miej­sco­wych dzia­ła­czy Na­ro­do­wej Par­tii Ro­bot­ni­czej[192], któ­rą Ta­de­usz Świec­ki i Fran­ci­szek Wy­bult scha­rak­te­ry­zo­wa­li w na­stę­pu­ją­cy spo­sób: „NPR uwa­ża­ło kla­sę ro­bot­ni­czą pol­ską za część skła­do­wą spo­łe­czeń­stwa pol­skie­go, a kul­tu­rę na­ro­do­wą, jako sa­mo­dziel­ny współ­czyn­nik kul­tu­ry ogól­no­ludz­kiej; uzna­wa­ła wspól­ność in­te­re­sów ogól­no­na­ro­do­wych pro­le­ta­ria­tu pol­skie­go z in­ne­mi kla­sa­mi spo­łecz­ne­mi na­ro­du; uzna­wa­ła wal­kę klas jako czyn­nik roz­wo­ju spo­łecz­ne­go i fakt nie­wąt­pli­wy i pro­wa­dzić mia­ła tę wal­kę w gra­ni­cach in­te­re­sów ogól­no­pań­stwo­wych”[193]. Par­tia gło­si­ła ha­sła de­mo­kra­cji par­la­men­tar­nej, wier­no­ści za­sa­dom mo­ral­no­ści chrze­ści­jań­skiej i to­le­ran­cji re­li­gij­nej, przy jed­no­cze­snym sprze­ci­wie wy­ko­rzy­sty­wa­nia re­li­gii do ce­lów po­li­tycz­nych. NPR dą­ży­ła do li­kwi­da­cji se­na­tu oraz przy­zna­nia au­to­no­mii kul­tu­ral­nej mniej­szo­ściom na­ro­do­wym za­miesz­ku­ją­cym gra­ni­ce od­ro­dzo­nej Pol­ski. Wy­ją­tek sta­no­wi­li Ży­dzi, któ­rym od­ma­wia­no pra­wa do od­ręb­no­ści ję­zy­ko­wej i na­ro­do­wej. W wo­je­wódz­twie war­szaw­skim par­tia od­gry­wa­ła rolę mar­gi­nal­ną. Naj­więk­szym sku­pi­skiem en­pe­erow­ców była War­sza­wa, gdzie eg­zy­sto­wa­ły wła­dze na­czel­ne oraz wy­da­wa­no cen­tral­ny or­gan pra­so­wy. Ugru­po­wa­nie li­czy­ło tam nie­wie­le po­nad 1 tys. człon­ków[194]. Znacz­nie go­rzej sy­tu­acja przed­sta­wia­ła się w Płoc­ku, gdzie wy­da­wa­no „Głos Wy­bor­czy”[195]. Pod­czas wy­bo­rów par­la­men­tar­nych w 1922 r. par­tia uzy­ska­ła tam je­dy­nie 173 gło­sy (1,7 proc.)[196].

W pa­rze z ma­łym po­par­ciem NPR wśród ro­bot­ni­czych warstw Pol­ski cen­tral­nej szła skrom­na li­czeb­nie pra­sa[197]. Par­tia nie pro­wa­dzi­ła zresz­tą żad­nej jed­no­li­tej po­li­ty­ki pra­so­wej, a jej je­dy­nym or­ga­nem cen­tral­nym była „Spra­wa Ro­bot­ni­cza” (War­sza­wa 1920–1926, 1928)[198]. We­dług usta­leń An­drze­ja Not­kow­skie­go w wo­je­wódz­twach cen­tral­nych en­pe­erow­cy wy­da­wa­li m.in.: „Nowy Dzien­nik Bia­ło­stoc­ki” (1921–1922), „Nowy Ku­rier Bia­ło­stoc­ki” (1922), „Goń­ca Ka­li­skie­go” (1922–1928), „Ka­li­sza­ni­na” (1927–1928), „Dzień Try­bu­nal­ski” (Piotr­ków Try­bu­nal­ski, 1924–1925), „Goń­ca Sie­radz­kie­go” (1928–1931), „Głos Pra­cy” (So­sno­wiec, 1919–1922), „Ilu­stro­wa­ny Ty­dzień Ślą­sko-Dą­brow­ski” (So­sno­wiec, 1922–1931), „Związ­kow­ca Pol­skie­go” (So­sno­wiec, 1920–1939) oraz „Goń­ca Wie­luń­skie­go” (1927–1931)[199]. Je­dy­nym pi­smem fir­mo­wa­nym przez lo­kal­ną or­ga­ni­za­cję NPR w gra­ni­cach wo­je­wódz­twa sto­łecz­ne­go był „Głos Wy­bor­czy”. Zda­niem Not­kow­skie­go pod ko­niec 1918 r. płoc­cy ak­ty­wi­ści NPR z Ka­zi­mie­rzem May­zne­rem na cze­le pod­ję­li nie­uda­ną pró­bę uru­cho­mie­nia „Prze­glą­du Pol­skie­go”[200]. Było to jed­nak nie­moż­li­we, gdyż par­tia po­wsta­ła w 1920 r. z po­łą­cze­nia dzia­ła­ją­ce­go na te­re­nie by­łe­go za­bo­ru ro­syj­skie­go Na­ro­do­we­go Związ­ku Ro­bot­ni­ków i dzia­ła­ją­ce­go w Wiel­ko­pol­sce i na Po­mo­rzu Na­ro­do­we­go Stron­nic­twa Ro­bot­ni­cze­go. Wy­da­je się więc, że Not­kow­skie­go mo­gła zmy­lić ta sama oso­ba re­dak­to­ra obu pism. Pa­mię­tać jed­nak trze­ba, że May­zner – za­nim zo­stał człon­kiem NPR – przez wie­le lat dzia­łał w struk­tu­rach PPS. Czy za­tem pla­no­wa­ny „Prze­gląd Pol­ski” mógł być pi­smem zwią­za­nym z le­wi­cą par­la­men­tar­ną? Tego nie spo­sób dziś usta­lić, przede wszyst­kim z bra­ku od­po­wied­nich ma­te­ria­łów źró­dło­wych.

Płoc­cy dzia­ła­cze NPR wy­pu­ści­li w 1923 r. praw­do­po­dob­nie dwa[201] i w 1924 r. je­den nu­mer „Gło­su Wy­bor­cze­go”. In­au­gu­ra­cyj­ny nu­mer uka­zał się 1 li­sto­pa­da 1923 r., a jego wy­da­nie zwią­za­ne było z wy­zna­czo­ny­mi na 25 li­sto­pa­da wy­bo­ra­mi do Rady Miej­skiej i roz­po­czy­na­ją­cą się wła­śnie kam­pa­nią wy­bor­czą. In­for­mo­wał o tym wprost pod­ty­tuł pi­sma: „Cza­so­pi­smo po­świę­co­ne wy­bo­rom do Rady Miej­skiej m. Płoc­ka”[202]. Wy­da­nie „Gło­su” rok póź­niej tak­że zwią­za­ne było z nad­cho­dzą­cy­mi wy­bo­ra­mi do rady. Tak jak po­przed­nio in­for­mo­wał o tym jego pod­ty­tuł: „Or­gan Ko­mi­te­tu Na­ro­do­wej Par­tii Ro­bot­ni­czej w Płoc­ku po­świę­co­ny wy­bo­rom do Rady Miej­skiej”. Mia­ły się one od­być 30 lip­ca, ale osta­tecz­nie – na wnio­sek wo­je­wo­dy war­szaw­skie­go – prze­su­nię­to je na 7 wrze­śnia[203]. Pierw­sze z pism (wy­da­ne na pra­wach rę­ko­pi­su) po­ja­wi­ło się za­tem na trzy ty­go­dnie przed gło­so­wa­niem, pod­czas gdy dru­gie – na po­nad mie­siąc przed nim.

Ini­cja­to­rem po­wsta­nia „Gło­su Wy­bor­cze­go”, a za­ra­zem jego re­dak­to­rem od­po­wie­dzial­nym był Ka­zi­mierz May­zner – ad­wo­kat wy­wo­dzą­cy się ze zna­nej war­szaw­skiej ro­dzi­ny ży­dow­skiej, tak­że dzia­łacz spo­łecz­no-oświa­to­wy i po­li­tycz­ny, zwią­za­ny po­cząt­ko­wo z PPS, a na­stęp­nie z NPR i cha­de­cją, płoc­ki rad­ny. May­zner pro­wa­dził rów­nież dzia­łal­ność pu­bli­cy­stycz­ną, pi­sał m.in. do dzien­ni­ków i ga­zet kra­jo­wych: „Głos” (War­sza­wa, 1921–1923, ty­go­dnik po­li­tycz­no-spo­łecz­ny współ­pra­cu­ją­cy z obo­zem Jó­ze­fa Pił­sud­skie­go), „Ga­ze­ta Pol­ska” (War­sza­wa, 1921, pi­smo po­li­tycz­no-spo­łecz­ne) i „Sce­na Pol­ska” (War­sza­wa, 1919–1939, or­gan Związ­ku Ar­ty­stów Scen Pol­skich); a tak­że do pism płoc­kich: „Głos Płoc­ki”, „Dzien­nik Płoc­ki”, „Prze­gląd Płoc­ki” (był jego re­dak­to­rem) i „Ży­cie Ma­zow­sza” (1935–1939)[204].

Przy­czy­ny po­wsta­nia „Gło­su Wy­bor­cze­go” są dość oczy­wi­ste – chęć do­tar­cia z pro­gra­mem do miesz­kań­ców mia­sta przed zbli­ża­ją­cy­mi się wy­bo­ra­mi i prze­ko­na­nie ich do gło­szo­nych przez sie­bie ha­seł. W wy­bo­rach w 1923 r. NPR otrzy­ma­ła 581 gło­sów (7,6 proc.), a do Rady Miej­skiej we­szło dwóch jej przed­sta­wi­cie­li, w tym Ka­zi­mierz May­zner, któ­ry zo­stał prze­wod­ni­czą­cym[205]. Par­tia pro­wa­dzi­ła swo­ją pra­cę we wła­dzach mia­sta, opie­ra­jąc się na człon­kach PPS i Ży­dach[206]. Mimo wspól­nej po­li­ty­ki wy­mie­rzo­nej prze­ciw­ko en­de­cji, któ­ra utwo­rzy­ła blok pod na­zwą Go­spo­dar­cze Od­ro­dze­nie m. Płoc­ka, to tar­cia i na­pię­cia mię­dzy en­pe­erow­ca­mi a so­cja­li­sta­mi do­pro­wa­dzi­ły do opusz­cze­nia rady przez tych pierw­szych. Osta­tecz­nie to za­de­cy­do­wa­ło, że wo­je­wo­da war­szaw­ski po­sta­no­wił po­wtó­rzyć wy­bo­ry na je­sie­ni 1924 r.[207] W dniu 10 sierp­nia tego roku – na wnio­sek Za­rzą­du NPR – po­wo­ła­no zło­żo­ny z dwu­dzie­stu osób Ko­mi­tet Wy­bor­czy. Jego prze­wod­ni­czą­cym zo­stał May­zner. Na od­by­tym 21 sierp­nia ze­bra­niu, pod­czas któ­re­go zgro­ma­dze­ni wy­słu­cha­li spra­woz­da­nia Ko­mi­sji Wy­bor­czej, po­sta­no­wio­no wzno­wić wy­da­wa­nie „Gło­su”, któ­ry uka­zał się już trzy dni póź­niej. Wy­bo­ry kan­dy­da­tów NPR do Rady Miej­skiej od­by­ły się 25 sierp­nia przy uli­cy Biel­skiej. Par­tia wy­sta­wi­ła w su­mie trzech kan­dy­da­tów[208]. Na NPR od­da­no tym ra­zem 586 gło­sów (5,9 proc.)[209], a do rady we­szły trzy oso­by, w tym po raz dru­gi z rzę­du May­zner, któ­ry ob­jął funk­cję jej wi­ce­pre­ze­sa[210].

„Głos Wy­bor­czy” był pi­smem utwo­rzo­nym wy­łącz­nie w ce­lach in­for­ma­cyj­no-agi­ta­cyj­nych przed wy­bo­ra­mi sa­mo­rzą­do­wy­mi. Z tego też po­wo­du jego za­sięg od­dzia­ły­wa­nia zo­stał ogra­ni­czo­ny do gra­nic sa­me­go Płoc­ka. Re­dak­cja i ad­mi­ni­stra­cja mie­ści­ły się w sie­dzi­bie ugru­po­wa­nia przy uli­cy Biel­skiej 12. Pi­smo przy­ję­ło for­mę dwu­ko­lum­no­we­go afi­szu o dwóch ła­mach i for­ma­cie 25 × 17,5 cm, a tło­czo­ne było w Dru­kar­ni Bra­ci De­try­chów. Ko­lum­ny pi­sma wy­peł­nia­ły wy­łącz­nie ko­mu­ni­ka­ty i ode­zwy Ko­mi­te­tu Wy­bor­cze­go NPR oraz Za­rzą­du NPR na Okręg Płoc­ki. W jed­nym z ar­ty­ku­łów wy­daw­cy na­pi­sa­li: „Uwa­ża­my, że sze­ro­kie masy wy­bor­ców nie mogą być trak­to­wa­ne jak mar­twa licz­ba gło­sów, któ­rą będą się dzie­li­ły ko­mi­te­ty wy­bor­cze, lecz jako ogół oby­wa­te­li, któ­rzy win­ni być do­kład­nie uświa­do­mie­ni, kto i w ja­kim celu pro­wa­dzi ak­cję wy­bor­czą. Pod­ję­li­śmy się in­for­mo­wa­nia ogó­łu w spra­wach wy­bor­czych, za­jąw­szy sta­no­wi­sko szcze­rze de­mo­kra­tycz­ne, łą­czą­ce wszyst­kie pol­skie war­stwy pra­cu­ją­ce za­rów­no umy­sło­wo, jak i fi­zycz­nie i nie­zwią­za­ne przy­mu­sem par­tyj­nym. Cza­so­pi­smo na­sze po­wsta­ło z ini­cja­ty­wy Na­ro­do­wo-Ro­bot­ni­cze­go Ko­mi­te­tu Wy­bor­cze­go, lecz chce i może być wol­ną try­bu­ną dla wszyst­kich, po­dzie­la­ją­cych na­sze sta­no­wi­sko. Płock po­sia­da obec­nie jed­no tyl­ko pi­smo par­tyj­ne, wspie­ra­ne przez or­ga­ni­za­cje pra­wi­co­we, są­dzi­my za­tem, że cza­so­pi­smo na­sze, da­ją­ce moż­ność wy­po­wia­da­nia się in­nym kie­run­kom, ma zu­peł­ną ra­cję bytu”[211]. „Głos Wy­bor­czy” in­for­mo­wał czy­tel­ni­ków o wszel­kich dzia­ła­niach po­dej­mo­wa­nych przez człon­ków par­tii, ata­ko­wał or­gan pra­so­wy ide­owych prze­ciw­ni­ków – li­be­ral­no-de­mo­kra­tycz­ny „Ty­go­dnik Płoc­ki” oraz wy­ja­śniał przy­czy­ny, dla któ­rych par­tia wy­co­fa­ła swo­ich rad­nych z ma­gi­stra­tu.

Czy pi­smo speł­ni­ło po­kła­da­ne w nim na­dzie­je? Trud­no jest na to py­ta­nie od­po­wie­dzieć. Pi­smo na­le­ży trak­to­wać jako ro­dzaj ulot­ki wy­bor­czej, co po­twier­dza przede wszyst­kim jego for­ma. Moż­na są­dzić, że wła­śnie w ta­kich ka­te­go­riach „Głos Wy­bor­czy” trak­to­wał tak­że przy­wód­ca płoc­kich en­pe­erow­ców. Na­ro­do­wa Par­tia Ro­bot­ni­cza w Płoc­ku znaj­do­wa­ła się na mar­gi­ne­sie ży­cia po­li­tycz­ne­go pół­noc­ne­go Ma­zow­sza, a je­dy­nym po­lem jej dzia­łal­no­ści była Rada Miej­ska[212]. „Głos Wy­bor­czy” był więc prze­ja­wem jej ak­tyw­no­ści.

 



Pra­sa krę­gów li­be­ral­no-de­mo­kra­tycz­nych

Pra­sa li­be­ral­no-de­mo­kra­tycz­na nie mia­ła opar­cia w par­tiach po­li­tycz­nych, gdyż for­ma­cję tę re­pre­zen­to­wa­li po­je­dyn­czy po­sło­wie z nie­któ­rych stron­nictw cen­trum i le­wi­cy sej­mo­wej[213]. For­ma­cja li­be­ral­no-de­mo­kra­tycz­na wy­ra­sta­ła z ru­chu po­zy­ty­wi­stycz­ne­go, a za­ple­cze spo­łecz­ne sta­no­wi­ła dla niej in­te­li­gen­cja miej­ska i wiej­ska, przede wszyst­kim bo­ga­ci miesz­cza­nie oraz na­uczy­ciel­stwo lu­do­we[214]. „W epo­kę Dru­giej Rze­czy­po­spo­li­tej – pi­sał An­drzej Pacz­kow­ski – wkro­czy­ła nie­mal in cor­po­re jako część skła­do­wa tzw. obo­zu nie­pod­le­gło­ścio­we­go, któ­re­go czo­ło­wą po­sta­cią był Jó­zef Pił­sud­ski, a więc jej po­zy­cja na are­nie pu­blicz­nej wy­da­wa­ła się moc­na i ro­ku­ją­ca na­dzie­je na ode­gra­nie wy­bit­nej roli w od­ro­dzo­nym pań­stwie”[215]. Nie uda­ło się jed­nak li­be­ra­łom za­jąć sil­nej po­zy­cji na sce­nie po­li­tycz­nej od­ro­dzo­nej Pol­ski, co do­bit­nie po­ka­za­ły wy­bo­ry par­la­men­tar­ne w 1922 r., kie­dy to zor­ga­ni­zo­wa­na w czerw­cu tego roku Unia Na­ro­do­wo-Pań­stwo­wa po­nio­sła do­tkli­wą klę­skę, nie uzy­sku­jąc ani jed­ne­go man­da­tu.

W wo­je­wódz­twie war­szaw­skim wy­da­wa­no – zgod­nie z usta­le­nia­mi An­drze­ja Not­kow­skie­go – 4 pi­sma zwią­za­ne z krę­ga­mi li­be­ral­no-de­mo­kra­tycz­ny­mi, tj. „Ga­ze­tę Ku­jaw­ską” (Wło­cła­wek, 1919–1923), za­stą­pio­ną póź­niej przez „Express Ku­jaw­ski” (Wło­cła­wek, 1923–1939) oraz „Prze­gląd Płoc­ki” i „Ty­go­dnik Płoc­ki”[216].

Pierw­szy nu­mer „Prze­glą­du Płoc­kie­go” uj­rzał świa­tło dzien­ne w nie­dzie­lę 1 grud­nia 1918 r.[217] Wy­daw­cą i re­dak­to­rem pe­rio­dy­ku był Kle­mens Do­lec­ki – płoc­ki dzia­łacz spo­łecz­ny, dru­karz, pre­zes Od­dzia­łu Płoc­kie­go Związ­ku Dru­ka­rzy i Za­wo­dów Po­krew­nych, przez wie­le lat za­rzą­dza­ją­cy Dru­kar­nią Bra­ci De­try­chów[218]. „Prze­gląd” od­bi­ja­no na­kła­dem Dru­kar­ni Bra­ci De­try­chów w for­ma­cie 35 × 24 cm. W 1919 r., po re­or­ga­ni­za­cji wy­daw­nic­twa, jego miej­sce za­ję­ło nowo utwo­rzo­ne To­wa­rzy­stwo Udzia­ło­we „Prze­gląd Płoc­ki”. Udzia­ły w pi­śmie moż­na było na­by­wać w sie­dzi­bie ad­mi­ni­stra­cji przy ul. Ko­ściusz­ki 4[219]. Do koń­ca roku „Prze­gląd Płoc­ki” uka­zy­wał się w od­stę­pie ty­go­dnio­wym, co było po­dyk­to­wa­ne kło­po­ta­mi z ob­słu­gą te­le­fo­nu i te­le­gra­fu[220]. Do­lec­ki in­for­mo­wał czy­tel­ni­ków, że wy­da­wa­nie w tych dniach dzien­ni­ka wią­za­ło­by się z pu­bli­ko­wa­niem na jego ła­mach wy­łącz­nie prze­dru­ków z pism war­szaw­skich, któ­re i tak sys­te­ma­tycz­nie do­cie­ra­ły do Płoc­ka, stąd też jego de­cy­zja o po­wo­ła­niu ty­go­dni­ka. Do­pie­ro od 1 stycz­nia 1920 r. „Prze­gląd” za­czął uka­zy­wać się jako dzien­nik. Jak za­pew­niał wów­czas wy­daw­ca, zmia­na czę­sto­tli­wo­ści wy­daw­ni­czej po­dyk­to­wa­na była po­wta­rza­ją­cy­mi się proś­ba­mi czy­tel­ni­ków. Zmie­nio­no tak­że wi­nie­tę oraz zwięk­szo­no for­mat pi­sma na 40 × 28 cm. No­wym re­dak­to­rem zo­stał Bro­ni­sław Zwa­dło, płoc­cza­nin, ban­ko­wiec, praw­do­po­dob­nie sym­pa­tyk PPS[221]. W ten spo­sób do 25 lu­te­go 1919 r., kie­dy to „Prze­gląd Płoc­ki” uległ li­kwi­da­cji, w mie­ście wy­cho­dzi­ły 2 dzien­ni­ki – dru­gim był en­dec­ki „Ku­rier Płoc­ki”.

Wy­daw­cy w ar­ty­ku­le pro­gra­mo­wym za­miesz­czo­nym na pierw­szej ko­lum­nie in­au­gu­ra­cyj­ne­go nu­me­ru za­pew­nia­li o swo­jej bez­par­tyj­no­ści, o czym zresz­tą in­for­mo­wał pod­ty­tuł pe­rio­dy­ku: „Nie­za­leż­ne pi­smo po­li­tycz­no-spo­łecz­ne”. Pra­gnę­li, aby nowo po­wsta­łe pi­smo było „przy­ja­cie­lem praw­dy w ży­ciu po­li­tycz­nem i spo­łecz­nem, krze­wi­cie­lem oświa­ty i kul­tu­ry w ma­sach naj­szer­szych”[222]. Za swój atut uwa­ża­li to, że pe­rio­dyk współ­two­rzą oso­by o róż­nych po­glą­dach po­li­tycz­nych, a jed­nym z głów­nych jego za­dań jest mo­bi­li­za­cja spo­łe­czeń­stwa Zie­mi Płoc­kiej do wzię­cia udzia­łu w wy­bo­rach do Sej­mu Usta­wo­daw­cze­go[223]. Obok bie­żą­cych in­for­ma­cji z ży­cia mia­sta i po­wia­tu płoc­kie­go, w któ­re­go gra­ni­cach kol­por­to­wa­no „Prze­gląd Płoc­ki”, za­miesz­cza­no na ła­mach pi­sma ko­mu­ni­ka­ty i de­kre­ty Głów­nej Ko­mi­sji Wy­bor­czej oraz pu­bli­ko­wa­no li­sty z płoc­kie­go okrę­gu wy­bor­cze­go. Wy­daw­cy uwa­ża­li, że na cze­le list wy­bor­czych po­win­ni sta­nąć lu­dzie kom­pe­tent­ni, cie­szą­cy się po­wszech­nym za­ufa­niem, a nie oso­by przy­pad­ko­we[224]. Ubo­le­wa­li przy tym, że na pro­win­cji lu­dzi mie­rzy się nie ich czy­na­mi, ale przede wszyst­kim bo­gac­twem, ja­kie po­sia­da­ją[225]. Ma­ria Ma­cie­szy­na w swo­im pa­mięt­ni­ku tak oto po­krót­ce scha­rak­te­ry­zo­wa­ła „Prze­gląd”: „Jest to pi­smo o wyż­szym po­zio­mie. Pi­szą w nim pa­no­wie Gra­bow­ski, dr [Wła­dy­sław] Pod­cza­ski, [Ta­de­usz] Czap­czyń­ski i [Ka­zi­mierz] May­zner. Ża­den nie od­wa­żył się być re­dak­to­rem, więc jako taki pod­pi­su­je je ze­cer pan [Kle­mens] Do­lec­ki. Ar­ty­ku­ły też nie są pod­pi­sy­wa­ne. Pro­ku­ra­tor May­zner prym trzy­ma mię­dzy nimi. Ar­ty­ku­ły jego są pi­sa­ne wprost świet­nie, zaj­mu­ją­co i z ner­wem dzien­ni­kar­skim. Ja­kiż to zdol­ny czło­wiek!”[226]. Mimo de­kla­ro­wa­nej bez­par­tyj­no­ści wy­daw­cy dzien­ni­ka w dniu 17 stycz­nia 1919 r., tj. na nie­ca­łe dzie­sięć dni przed wy­bo­ra­mi, za­su­ge­ro­wa­li czy­tel­ni­kom na kogo po­win­ni od­dać swój głos. Wśród par­tii, któ­re wska­za­li, zna­la­zły się m.in.: PSL „Wy­zwo­le­nie”, Stron­nic­two Nie­za­wi­sło­ści Na­ro­do­wej (we­dług Ma­cie­szy­ny dzien­nik był or­ga­nem pra­so­wym te­goż stron­nic­twa)[227], PPS i Na­ro­do­wy Zwią­zek Ro­bot­ni­ków. Zde­cy­do­wa­nie od­ra­dza­li li­sty pra­wi­co­we[228]. Ostat­ni, 46., nu­mer „Prze­glą­du Płoc­kie­go” uka­zał się w sprze­da­ży w dniu 25 lu­te­go 1919 r. 

Ko­lej­ne pi­smo li­be­ral­no-de­mo­kra­tycz­ne uru­cho­mio­no w okre­sie po­prze­dza­ją­cym wy­bo­ry par­la­men­tar­ne w 1922 r., kie­dy to po­wsta­ło wie­le pism re­pre­zen­tu­ją­cych róż­ne kie­run­ki po­li­tycz­ne. Jed­nym z nich był „Ty­go­dnik Płoc­ki”, or­gan miej­sco­wych dzia­ła­czy UNP, któ­rzy opo­wia­da­li się za de­mo­kra­tycz­ną re­pu­bli­ką i swo­bo­da­mi oby­wa­tel­ski­mi nie tyl­ko dla Po­la­ków, ale tak­że dla mniej­szo­ści na­ro­do­wych, a po­nad­to wzy­wa­li do prze­ciw­sta­wie­nia się ego­izmo­wi par­tyj­ne­mu oraz do prze­pro­wa­dze­nia re­for­my rol­nej i li­kwi­da­cji wiel­kie­go ka­pi­ta­łu[229]. Wy­daw­cą i re­dak­to­rem „Ty­go­dni­ka Płoc­kie­go”, któ­re­go pierw­szy nu­mer uj­rzał świa­tło dzien­ne 3 mar­ca, był Zyg­munt Ma­cie­jow­ski, praw­do­po­dob­nie póź­niej­szy wy­daw­ca pra­wi­co­wej „Straż­ni­cy Płoc­kiej”[230]. Ad­mi­ni­stra­cja i re­dak­cja znaj­do­wa­ły się na pla­cu Flo­riań­skim 1. „Ty­go­dnik” tło­czo­ny był w Dru­kar­ni Bra­ci De­try­chów w for­ma­cie 27 × 20 cm na ośmiu, szes­na­stu ko­lum­nach o ukła­dzie dwu­ła­mo­wym. Pierw­szy nu­mer uka­zał się w sprze­da­ży w dniu 3 mar­ca 1922 r., a więc na kil­ka mie­się­cy przed po­wsta­niem Unii. Do­pie­ro w czerw­cu, kie­dy to miał miej­sce pierw­szy ogól­no­kra­jo­wy zjazd or­ga­ni­za­cyj­ny no­we­go ugru­po­wa­nia, przy­jął wy­raź­nie po­li­tycz­ny cha­rak­ter[231]. Za swój głów­ny cel wy­daw­ca po­sta­wił so­bie sku­pie­nie wo­kół pi­sma miej­sco­wej in­te­li­gen­cji, któ­ra za po­mo­cą pió­ra mia­ła wy­wie­rać wpływ na bieg ży­cia pu­blicz­ne­go na pro­win­cji[232]. UNP zwal­cza­ła en­de­cję, co w spo­sób bar­dzo wy­raź­ny wi­dać na ła­mach „Ty­go­dni­ka Płoc­kie­go”. W jed­nym z za­miesz­czo­nych tam ar­ty­ku­łów moż­na było prze­czy­tać: „Coś się po­psu­ło w pań­stwie en­dec­kim! [...] Ha­słem na­czel­nym pra­wi­cy jest nie­na­wiść do wszyst­kie­go, co ma choć cień le­wi­co­wo­ści w so­bie. Pa­no­wie spod zna­ku »Boga i Oj­czy­zny« zwal­cza­ją wszyst­kie pro­jek­ty wy­cho­dzą­ce z łona le­wi­cy, choć­by były naj­lep­sze i naj­ko­niecz­niej­sze dla kra­ju – głup­stwo oj­czy­zna, byle zgnę­bić le­wi­cę. Mie­li­śmy tyle do­wo­dów, że ta za­cie­kła nie­na­wiść nic nie bu­du­je, tyl­ko bu­rzy i ją­trzy. Pra­wi­ca swo­ją ak­cję wy­bor­czą po­pie­ra pie­niędz­mi i kłam­stwa­mi wstręt­ne­mi i bez­względ­ne­mi”[233]. Łamy ty­go­dni­ka wy­peł­nia­ły in­for­ma­cje nie tyl­ko z ży­cia co­dzien­ne­go Płoc­ka i po­wia­tu, gdzie kol­por­to­wa­no pi­smo, ale tak­że wia­do­mo­ści zwią­za­ne z nad­cho­dzą­cy­mi wy­bo­ra­mi par­la­men­tar­ny­mi. Po­dob­nie jak w in­nych tego typu wy­daw­nic­twach, tak i w „Ty­go­dni­ku” moż­na było na­tra­fić na ar­ty­ku­ły ata­ku­ją­ce ZLN, pre­zen­tu­ją­ce cele Unii oraz jej kan­dy­da­tów do par­la­men­tu.

Ostat­ni, 31., nu­mer „Ty­go­dni­ka Płoc­kie­go” wy­szedł praw­do­po­dob­nie 21 paź­dzier­ni­ka 1922 r., a więc w dniu, kie­dy w sprze­da­ży uka­zał się „Dzien­nik Płoc­ki”. Wy­bo­ry oka­za­ły się cał­ko­wi­tą klę­ską ugru­po­wa­nia. W po­wie­cie płoc­kim UNP uzy­ska­ła w wy­bo­rach do sej­mu za­le­d­wie 276 gło­sów (0,6 proc.), pod­czas gdy w sa­mym Płoc­ku – 225 gło­sów (2,1 proc.)[234]. Tak sła­by wy­nik miał nie­wąt­pli­wie zna­czą­cy wpływ na dal­sze ist­nie­nie pi­sma, dla któ­re­go – jak wi­dać – nie było miej­sca na lo­kal­nym ryn­ku pra­so­wym.



Pra­sa ru­chu lu­do­we­go

Na Ma­zow­szu Pół­noc­nym pra­sa po­li­tycz­no-in­for­ma­cyj­na ru­chu lu­do­we­go nie roz­wi­nę­ła się, po­dob­nie zresz­tą jak w po­zo­sta­łej czę­ści wo­je­wódz­twa war­szaw­skie­go. Lu­do­wcy wy­da­wa­li przede wszyst­kim pi­sma spo­łecz­no-go­spo­dar­cze, w któ­rych więk­szość ar­ty­ku­łów po­świę­co­na była ca­łe­mu wa­chla­rzo­wi za­gad­nień zwią­za­nych z tą ga­łę­zią go­spo­dar­ki[235]. An­drzej Pacz­kow­ski kon­sta­to­wał, że pi­sma lu­do­we to „wy­daw­nic­twa pra­so­we, któ­re po­zo­sta­wa­ły pod bez­po­śred­nią kon­tro­lą in­stan­cji par­tyj­nych, in­sty­tu­cji edy­tor­skich, two­rzo­nych przez człon­ków par­tii (po­je­dyn­czych lub grup dzia­ła­czy) lub były wła­sno­ścią pry­wat­ną dzia­ła­czy chłop­skich”[236]. Cza­so­pi­śmien­nic­two lu­do­we nie po­sia­da­ło zu­ni­fi­ko­wa­ne­go cha­rak­te­ru[237]. Spo­wo­do­wa­ne to było przede wszyst­kim roz­bi­ciem ru­chu chłop­skie­go na zwal­cza­ją­ce się ugru­po­wa­nia po­li­tycz­ne. Na­wet po zjed­no­cze­niu trzech naj­więk­szych par­tii lu­do­wych (Pol­skie­go Stron­nic­twa Lu­do­we­go „Piast”, Pol­skie­go Stron­nic­twa Lu­do­we­go „Wy­zwo­le­nie” i Stron­nic­twa Chłop­skie­go) w 1931 r., w któ­re­go wy­ni­ku po­wsta­ło Stron­nic­two Lu­do­we, sy­tu­acja nie ule­gła zmia­nie. Po­szcze­gól­ne pi­sma zwią­za­ne były ra­czej z kon­kret­ny­mi gru­pa­mi po­li­ty­ków, niż z kie­row­nic­twem par­tii.

Zda­niem An­drze­ja Not­kow­skie­go w ca­łym wo­je­wódz­twie z PSL „Piast” zwią­za­ne były 4 pi­sma: sła­ba fi­nan­so­wo „Ga­ze­ta Kut­now­ska” (1922–1923) z mu­ta­cja­mi: „Ga­ze­ta Go­sty­niń­ska” (1922–1923), „Ga­ze­ta Łę­czyc­ka” (1922–1923) i „Ga­ze­ta Ło­wic­ka” (1922–1923); wszyst­kie pe­rio­dy­ki mia­ły wspól­ny pod­ty­tuł: „Or­gan po­świę­co­ny spra­wom po­li­tycz­no-spo­łecz­nym i go­spo­dar­czym”[238]. Nie­co ko­rzyst­niej sy­tu­acja przed­sta­wia­ła się w przy­pad­ku or­ga­nów pra­so­wych fir­mo­wa­nych przez le­wi­co­wą par­tię chłop­ską PSL „Wy­zwo­le­nie”[239], któ­re swo­ją na­zwę za­wdzię­cza­ło cen­tral­ne­mu or­ga­no­wi par­tii, tj. ty­go­dni­ko­wi „Wy­zwo­le­nie” (War­sza­wa, 1916–1937). Ugru­po­wa­nie to wy­su­wa­ło po­stu­la­ty wy­własz­cze­nia wiel­kiej wła­sno­ści ziem­skiej, upań­stwo­wie­nia pod­sta­wo­wych bo­gactw na­tu­ral­nych, roz­dzia­łu Ko­ścio­ła od pań­stwa i po­wszech­ne­go na­ucza­nia. Pod szyl­dem stron­nic­twa uka­zy­wa­ły się m.in.: „Zie­mia Do­brzyń­ska” (Ry­pin, 1919), a na­stęp­nie jej kon­ty­nu­acja „Głos Wy­zwo­le­nia d. Zie­mia Do­brzyń­ska” (Ry­pin, 1922), „Kro­ni­ka Ry­piń­ska” (1924–1927, 1931–1932), „Ty­go­dnik Lu­do­wy” (Piotr­ków Try­bu­nal­ski, 1920–1922, w 1921 r. prze­ję­ty przez PSL „Piast”), „Oby­wa­tel” (Czę­sto­cho­wa, 1921) i „Go­spo­darz Wiej­ski” (Bia­ły­stok, 1922)[240]. Not­kow­ski po­mi­nął 2 pi­sma wy­da­wa­ne na pół­noc­nym Ma­zow­szu, tj. „Wieś i Mia­sto” (Płock, 1923) oraz „Sło­wo Płoń­skie” (1925–1926).

Pierw­szym cza­so­pi­smem zwią­za­nym z pół­noc­no­ma­zo­wiec­ki­mi dzia­ła­cza­mi ru­chu lu­do­we­go był dwu­ty­go­dnik za­ty­tu­ło­wa­ny „Wieś i Mia­sto” z pod­ty­tu­łem „Pi­smo na­ro­do­we po­świę­co­ne po­trze­bom wsi i miast Zie­mi Płoc­kiej” (z cza­sem zmie­nio­no pod­ty­tuł na: „Ty­go­dnik na­ro­do­wy, po­świę­co­ny wsi i mia­stom Zie­mi Płoc­kiej”)[241]. In­au­gu­ra­cyj­ny nu­mer pe­rio­dy­ku po­ja­wił się w sprze­da­ży 31 mar­ca 1923 r. Jego wy­daw­cą i re­dak­to­rem był Ro­man Lu­tyń­ski – ad­wo­kat, dzia­łacz nie­pod­le­gło­ścio­wy, spo­łecz­ny i kul­tu­ral­ny, a tak­że nie­kwe­stio­no­wa­ny przy­wód­ca PSL „Wy­zwo­le­nie” na Ma­zow­szu Płoc­kim[242]. Lu­tyń­ski już w ar­ty­ku­le wstęp­nym pierw­sze­go nu­me­ru za­pew­niał czy­tel­ni­ków, że pi­smo nie bę­dzie słu­żyć żad­nej par­tii po­li­tycz­nej, a za swój pod­sta­wo­wy cel sta­wia so­bie do­ra­dza­nie rol­ni­kom w spra­wach upra­wy roli[243]. Fak­tycz­nie, ży­cie po­li­tycz­ne od­ro­dzo­nej Pol­ski trak­to­wa­no na ła­mach pi­sma po ma­co­sze­mu. W kwe­stii po­li­ty­ki wy­daw­ca ogra­ni­czył się je­dy­nie do po­par­cia nowo po­wsta­łe­go rzą­du Win­cen­te­go Wi­to­sa[244]. „Wieś i Mia­sto” od­bi­ja­no czcion­ka­mi Dru­kar­ni Bra­ci De­try­chów w for­ma­cie 31,5 × 28 cm. Ostat­ni, 11., nu­mer pe­rio­dy­ku uka­zał się naj­praw­do­po­dob­niej 1 lip­ca 1923 r.

Dru­gim pi­smem było „Sło­wo Płoń­skie” opa­trzo­ne pod­ty­tu­łem „Ty­go­dnik po­świę­co­ny za­gad­nie­niom ży­cia spo­łecz­ne­go i go­spo­dar­cze­go”[245]. Była to mu­ta­cja „Unii”, wy­da­wa­ne­go w War­sza­wie w la­tach 1925–1932 dzien­ni­ka zwią­za­ne­go z PSL „Wy­zwo­le­nie”[246]. Wy­daw­cą „Sło­wa Płoń­skie­go” był Wy­dział Po­wia­to­wy Po­wia­tu Płoń­skie­go, na­to­miast za re­dak­cję od­po­wia­dał dr Jan Szpa­kow­ski, pre­zes płoń­skie­go To­wa­rzy­stwa Gim­na­stycz­ne­go „So­kół”, któ­re­go wspie­ra­ło gro­no miej­sco­wej in­te­li­gen­cji. Pi­smo dru­ko­wa­no w okre­sie od 18 paź­dzier­ni­ka 1925 r. do 30 grud­nia 1926 r.; łącz­nie wy­szły dwa­dzie­ścia czte­ry nu­me­ry. Po­dob­nie jak w przy­pad­ku „Wsi i Mia­sta”, tak i tu pe­rio­dyk nie an­ga­żo­wał się w roz­gryw­ki po­li­tycz­ne[247], ogra­ni­cza­jąc się w za­sa­dzie do po­par­cia rzą­du Wła­dy­sła­wa Grab­skie­go i pre­zy­den­ta Sta­ni­sła­wa Woj­cie­chow­skie­go. W ar­ty­ku­le pro­gra­mo­wym wy­daw­cy za­no­to­wa­li: „Na ła­mach [...] win­ny zna­leźć swe od­bi­cie, jak na pły­cie fo­to­gra­ficz­nej, wszyst­kie spra­wy na­szej pra­cy, na­szej my­śli i pra­gnień, na­szych bra­ków i nie­do­ma­gań. Win­ny tu zna­leźć miej­sce na­sze dą­że­nia i wy­sił­ki w dzie­dzi­nie or­ga­ni­zo­wa­nia i pod­no­sze­nia po­zio­mu ży­cia pu­blicz­ne­go przez spraw­ną dzia­łal­ność sa­mo­rzą­dów gmin­nych, miej­skich i po­wia­to­wych, spra­wy pod­nie­sie­nia go­spo­dar­cze­go kra­ju dro­gą roz­wo­ju rol­nic­twa, prze­my­słu i han­dlu pol­skie­go w po­wie­cie, spra­wy oświa­ty i szkol­nic­twa miej­skie­go, za­gad­nie­nia zwią­za­ne ze zdro­wot­no­ścią po­wia­tu, z roz­wo­jem spor­tów i wie­le in[nych]”[248].

„Sło­wo Płoń­skie” tło­czo­ne było na sła­bej ja­ko­ści pa­pie­rze w miej­sco­wej Dru­kar­ni D. Ho­ro­wi­cza, w nie­wiel­kim for­ma­cie o ob­ję­to­ści do ośmiu ko­lumn. Cele i za­da­nia, ja­kie na­kre­śli­li jego twór­cy, były w więk­szo­ści re­ali­zo­wa­ne. Jak słusz­nie za­uwa­żył Krzysz­tof Ja­ku­bow­ski, w pi­śmie „pro­pa­go­wa­no za­sa­dy no­wo­cze­snej upra­wy roli i ho­dow­li zwie­rząt, udzie­la­no prak­tycz­nych wska­zó­wek jak za­kła­dać i pro­wa­dzić kół­ka rol­ni­cze i spół­ki me­lio­ra­cyj­ne, wy­ka­zy­wa­no ko­rzy­ści pły­ną­ce z ubez­pie­cze­nia in­wen­ta­rza ży­we­go itp. A wszyst­ko to mia­ło słu­żyć jed­ne­mu ce­lo­wi: uczyć chło­pów ra­cjo­nal­ne­go, eko­no­micz­ne­go go­spo­da­ro­wa­nia”[249]. Mimo ukie­run­ko­wa­nia „Sło­wa” na pro­ble­ma­ty­kę lo­kal­ną, wy­daw­ców tra­pi­ły przez cały okres ist­nie­nia pe­rio­dy­ku trud­no­ści ma­te­rial­ne, któ­re w re­zul­ta­cie zmu­si­ły ich do zmniej­sze­nia for­ma­tu oraz czę­sto­tli­wo­ści jego wy­da­wa­nia (dwu­ty­go­dnik, z cza­sem prze­kształ­co­ny w mie­sięcz­nik)[250]. Kło­po­ty fi­nan­so­we oraz małe za­in­te­re­so­wa­nie pi­smem w Płoń­sku i po­wie­cie, któ­re na­zy­wa­ne było „sil­nym ba­stio­nem ZLN”, do­pro­wa­dzi­ły do za­mknię­cia re­dak­cji pod ko­niec 1926 r. Tam­tej­sza spo­łecz­ność po­zo­sta­ła wier­na pe­rio­dy­kom spro­wa­dza­nym z War­sza­wy i Płoc­ka („Dzien­nik Płoc­ki”).

Pra­sa spo­łecz­no-go­spo­dar­cza le­wi­cy chłop­skiej na Ma­zow­szu Pół­noc­nym była sto­sun­ko­wo sła­ba. PSL „Wy­zwo­le­nie” nie mia­ło tu sil­ne­go wspar­cia spo­łecz­ne­go, co po­ka­za­ły wy­bo­ry sej­mo­we w 1922 r., kie­dy to w Płoc­ku, gdzie mie­ści­ły się ad­mi­ni­stra­cja i re­dak­cja „Wsi i Mia­sta”, na stron­nic­two od­da­no tyl­ko 13 gło­sów (0,1 proc.)[251]. Zu­peł­nie ina­czej sy­tu­acja wy­glą­da­ła w po­wie­cie płoń­skim, gdzie na „Wy­zwo­le­nie” gło­so­wa­ło 20,9 proc. osób, dzię­ki cze­mu lu­do­wcy za­ję­li trze­cie miej­sce za blo­kiem par­tii pra­wi­co­wych (50,1 proc.) i PPS (21,3 proc.)[252]. Spo­re po­par­cie wśród w więk­szo­ści rol­ni­czej lud­no­ści Zie­mi Płoń­skiej mia­ło bez­po­śred­nie prze­ło­że­nie na trwa­łość „Sło­wa Płoń­skie­go”, któ­re uka­zy­wa­ło się prze­szło rok w po­zba­wio­nym tra­dy­cji pra­so­wych mie­ście nad Płon­ką. War­to w tym miej­scu nad­mie­nić, że – nie li­cząc wy­da­wa­nej w la­tach 1919–1920 „Ga­ze­ty Urzę­do­wej Po­wia­tu Płoń­skie­go” – „Sło­wo Płoń­skie” było pierw­szym pi­smem in­for­mu­ją­cym o wszel­kich prze­ja­wach ży­cia Płoń­ska i po­wia­tu. Na ko­lej­ny pe­rio­dyk przy­szło miesz­kań­com Zie­mi Płoń­skiej cze­kać prze­szło trzy lata.



Wy­daw­nic­twa so­cja­li­stycz­ne

Le­wi­cę par­la­men­tar­ną w Dru­giej Rze­czy­po­spo­li­tej re­pre­zen­to­wa­ła Pol­ska Par­tia So­cja­li­stycz­na[253]. So­cja­li­ści od­gry­wa­li na te­re­nach by­łe­go za­bo­ru ro­syj­skie­go głów­ną siłę po­li­tycz­ną w pierw­szych la­tach nie­pod­le­gło­ści. Dużą sym­pa­tią cie­szy­li się na Ma­zow­szu Pół­noc­nym, przede wszyst­kim w Płoc­ku, gdzie jej ha­sła tra­fia­ły na nie­zwy­kle po­dat­ny grunt. Przy­ję­ty w maju 1920 r. nowy pro­gram po­li­tycz­ny za­kła­dał bu­do­wę sil­nej Pol­ski na za­sa­dach de­mo­kra­tycz­nych z za­cho­wa­niem swo­bód oby­wa­tel­skich dla mniej­szo­ści na­ro­do­wych. So­cja­li­ści opo­wia­da­li się za jed­no­izbo­wym par­la­men­tem, ośmio­go­dzin­nym dniem pra­cy, wy­własz­cze­niem wiel­kiej wła­sno­ści ziem­skiej oraz wy­dzier­ża­wie­niem czę­ści grun­tów chło­pom ma­ło­rol­nym i bez­rol­nym, a tak­że spół­dziel­niom chłop­skim i ro­bot­ni­czym. Głów­ny­mi kon­ku­ren­ta­mi po­li­tycz­ny­mi so­cja­li­stów byli en­de­cy. Wal­ka mię­dzy obo­ma obo­za­mi wi­docz­na była aż nad­to w pół­noc­nej czę­ści wo­je­wódz­twa war­szaw­skie­go.

W dzia­łal­no­ści po­li­tycz­nej PPS pra­sa od­gry­wa­ła istot­ną rolę in­for­ma­cyj­ną, pro­pa­gan­do­wą i agi­ta­cyj­ną. Była ona bo­wiem naj­sku­tecz­niej­szym in­stru­men­tem pro­pa­gan­dy, po­pu­la­ry­za­to­rem ide­olo­gii, wspie­ra­ła ak­tu­al­ne przed­się­wzię­cia oraz za po­mo­cą po­le­mi­ki zwal­cza­ła prze­ciw­ni­ków po­li­tycz­nych. W 1939 r. Mie­czy­sław Nie­dział­kow­ski na­pi­sał na ła­mach cen­tral­ne­go or­ga­nu par­tii – „Ro­bot­ni­ka”: „Ste­rem ide­owym każ­de­go ru­chu jest za­wsze i wszę­dzie jego pu­bli­cy­sty­ka”[254]. Człon­ko­wie i sym­pa­ty­cy par­tii zro­zu­mie­li to po prze­gra­nych wy­bo­rach do Sej­mu Usta­wo­daw­cze­go[255]. Wte­dy to wła­dze par­tyj­ne roz­po­czę­ły or­ga­ni­zo­wa­nie tzw. dni pra­sy so­cja­li­stycz­nej, któ­rych ce­lem było pro­pa­go­wa­nie w spo­łe­czeń­stwie pe­rio­dy­ków pe­pe­esow­skich, a przy oka­zji or­ga­ni­zo­wa­nie zbió­rek pie­nięż­nych dla ist­nie­ją­cych lub pla­no­wa­nych wy­daw­nictw[256]. Jako głów­ne na­rzę­dzie pro­pa­gan­dy słu­ży­ły so­cja­li­stom trzy typy wy­daw­nictw: pra­sa par­tyj­na, pe­rio­dy­ki okre­śla­ne przez wy­daw­ców jako „apo­li­tycz­ne”, jed­nak­że w swo­ich dzia­ła­niach bar­dzo wy­raź­nie wspie­ra­ją­ce so­cja­li­stów, oraz pi­sma związ­ków za­wo­do­wych i or­ga­ni­za­cji mło­dzie­żo­wych zwią­za­nych z PPS. Po­nad­to duże zna­cze­nie mia­ły pu­bli­ka­cje oko­licz­no­ścio­we, ta­kie jak: bro­szu­ry, ulot­ki i książ­ki[257]. Mimo ten­den­cji cen­tra­li­stycz­nych sys­tem pra­so­wy PPS miał cha­rak­ter plu­ra­li­stycz­ny[258]. Prze­ciw­wa­gę dla sto­łecz­ne­go „Ro­bot­ni­ka” sta­no­wi­ły 2 inne pi­sma – „Na­przód” (Kra­ków, 1892–1948) i „Dzien­nik Lu­do­wy” (Lwów, 1918–1934). Tak­że więk­sze okrę­go­we ko­mi­te­ty ro­bot­ni­cze mia­ły wła­sne ak­ty­wa pra­so­we.

Cen­tral­nym or­ga­nem pra­so­wym Pol­skiej Par­tii So­cja­li­stycz­nej po od­zy­ska­niu nie­pod­le­gło­ści był „Ro­bot­nik”, po­wo­ła­ny uchwa­łą II Zjaz­du PPS w lu­tym 1894 r.[259] Od 18 li­sto­pa­da 1918 r. był on re­da­go­wa­ny przez Fe­lik­sa Per­la ps. „Res”, jed­ne­go z naj­bar­dziej do­świad­czo­nych dzia­ła­czy so­cja­li­stycz­nych w kra­ju, ce­nio­ne­go pu­bli­cy­stę i po­le­mi­stę po­li­tycz­ne­go, współ­za­ło­ży­cie­la PPS i współ­twór­cy jej pro­gra­mu. Po jego śmier­ci w 1927 r. funk­cję tę peł­nił Mie­czy­sław Nie­dział­kow­ski, zna­ny dzia­łacz so­cja­li­stycz­ny, pu­bli­cy­sta i po­seł do Sej­mu Usta­wo­daw­cze­go z Ma­zow­sza Płoc­kie­go, któ­ry kie­ro­wał pi­smem do wy­bu­chu II woj­ny świa­to­wej[260]. Na­kład głów­ne­go or­ga­nu par­tii nie prze­kra­czał kil­ku­na­stu ty­się­cy eg­zem­pla­rzy. Wła­dze par­tyj­ne za­le­ca­ły roz­po­wszech­nia­nie go na te­re­nie ca­łe­go kra­ju, co spo­tka­ło się z nie­chę­cią władz ad­mi­ni­stra­cyj­nych oraz lo­kal­nych wy­daw­ców. Ze­spół re­dak­cyj­ny two­rzy­li za­wsze czo­ło­wi dzia­ła­cze par­tii. Mimo że wy­daw­cą od 1920 r. była spe­cjal­nie w tym celu po­wo­ła­na Spół­ka Na­kła­do­wo-Wy­daw­ni­cza „Ro­bot­nik”, to rze­czy­wi­sty wpływ na dzien­nik mia­ły wła­dze par­tyj­ne. Rada Na­czel­na PPS upo­waż­ni­ła Cen­tral­ny Ko­mi­tet Wy­ko­naw­czy par­tii do mia­no­wa­nia re­dak­to­ra na­czel­ne­go nie tyl­ko „Ro­bot­ni­ka”, ale tak­że po­zo­sta­łych pism cen­tral­nych oraz wszyst­kich ty­tu­łów po­wsta­ją­cych na pro­win­cji.

Roz­wój so­cja­li­stycz­nej pra­sy po­li­tycz­no-in­for­ma­cyj­nej na pół­noc­nym Ma­zow­szu od­zwier­cie­dlał roz­kwit pe­rio­dy­ków pe­pe­esow­skich w ca­łym kra­ju. Przy­padł on na lata 1918–1920. Wów­czas to licz­ba pism par­tyj­nych wzro­sła dwu­krot­nie, pod­czas gdy or­ga­ni­za­cji afi­lio­wa­nych przy PPS aż czte­ro­krot­nie. Wią­za­ło się to za­rów­no z wol­no­ścią sło­wa, jak i z oży­wie­niem ży­cia po­li­tycz­ne­go oraz ze szcze­gól­ną ak­tyw­no­ścią par­tii na sce­nie po­li­tycz­nej od­ro­dzo­nej Pol­ski[261]. Jed­nak już w la­tach 1921–1923 na­stą­pi­ło za­ha­mo­wa­nie jej roz­wo­ju, a na­stęp­nie re­gres. Po­wo­dem bra­ku no­wych ini­cja­tyw wy­daw­ni­czych oraz li­kwi­da­cji już ist­nie­ją­cych był brak pie­nię­dzy oraz wszech­obec­na dro­ży­zna spo­wo­do­wa­na po­stę­pu­ją­cą in­fla­cją[262]. W okre­sie tym na­stą­pi­ło po­wszech­ne zu­bo­że­nie śro­do­wisk ro­bot­ni­czych, top­nie­nie sze­re­gów PPS oraz or­ga­ni­za­cji współ­pra­cu­ją­cych z par­tią, a tak­że wpły­wów ze skła­dek człon­kow­skich. W 1924 r. cza­so­pi­śmien­nic­two pe­pe­esow­skie po­now­nie przy­bra­ło na sile. Ten po­myśl­ny okres trwał przez pięć ko­lej­nych lat. Wów­czas to mia­ło miej­sce wie­le waż­nych dla so­cja­li­stów wy­da­rzeń po­li­tycz­nych, ta­kich jak wy­bo­ry uzu­peł­nia­ją­ce do rad miej­skich (1924–1925) czy obec­ność dzia­ła­czy le­wi­co­wych w ga­bi­ne­cie pre­mie­ra Alek­san­dra Skrzyń­skie­go (1925–1926)[263].

Na pro­win­cji wo­je­wódz­twa war­szaw­skie­go – we­dług ba­dań prze­pro­wa­dzo­nych przez An­drze­ja Not­kow­skie­go – uka­zy­wa­ło się kil­ka pism sy­gno­wa­nych przez PPS: „Młot i Pług” (Płock, 1919, 1922), „Ty­dzień Płoc­ki” (1922), „Po­bud­ka” (Ło­wicz, 1924), „Głos Pro­win­cji” (Mła­wa, 1925), „Na­sze Ju­tro” (Płock, 1925–1926) i „Wia­do­mo­ści Go­sty­niń­skie” (1927)[264]. Na Ma­zow­szu Pół­noc­nym pra­sa PPS wy­da­wa­na była przede wszyst­kim w okrę­gu płoc­kim, obej­mu­ją­cym po­wia­ty: płoc­ki, płoń­ski, sier­pec­ki i lip­now­ski, gdzie dzia­łal­ność so­cja­li­stów była naj­ak­tyw­niej­sza[265]. Bar­dzo istot­ny wpływ na jej roz­wój miał fakt, że Płock miał nie­wiel­kie tra­dy­cje zwią­za­ne z wy­da­wa­niem pra­sy so­cja­li­stycz­nej. W 1906 r. miej­sco­wy ko­mi­tet PPS wy­pu­ścił tam trzy nu­me­ry kon­spi­ra­cyj­ne­go pi­sma „Brzask”[266], na­to­miast w 1919 r. uka­za­ło się pi­sem­ko Związ­ku Pol­skiej Mło­dzie­ży So­cja­li­stycz­nej za­ty­tu­ło­wa­ne „Znicz”[267]. Płoc­ki okręg PPS na­le­żał do okrę­gów śred­niej wiel­ko­ści i sku­piał od 500 do 1 tys. człon­ków na po­cząt­ku lat dwu­dzie­stych[268]. So­cja­li­ści od­nie­śli zwy­cię­stwo w pierw­szych w od­ro­dzo­nej Pol­sce wy­bo­rach do płoc­kiej Rady Miej­skiej w 1919 r., uzy­sku­jąc 3841 gło­sów (41 proc.)[269]. Wi­ce­pre­zy­den­tem mia­sta zo­stał wów­czas zna­ny dzia­łacz tego ru­chu Emil Du­dziń­ski[270]. Tak­że wy­ni­ki wy­bo­rów do Sej­mu Usta­wo­daw­cze­go po­ka­za­ły, jak du­żym po­par­ciem cie­szy­ła się par­tia na tych te­re­nach. Tym­cza­sem Okrę­go­wy Ko­mi­tet Ro­bot­ni­czy – na po­wia­ty: cie­cha­now­ski, ma­kow­ski, mław­ski, prza­sny­ski i puł­tu­ski – nie prze­ja­wiał wzmo­żo­nej ak­tyw­no­ści, mimo że znacz­nym opar­ciem dla tam­tej­szych so­cja­li­stów był Cie­cha­nów[271]. W okre­sie do­mi­na­cji par­la­men­tar­nej wy­da­no tam za­le­d­wie jed­no pi­smo.

Spo­śród wą­skie­go gro­na twór­ców pół­noc­no­ma­zo­wiec­kiej pra­sy pe­pe­esow­skiej na czo­ło wy­bi­ja­ją się dwie oso­by – uro­dzo­ny w po­wie­cie ry­piń­skim Jan Ma­riań­ski[272] i Zyg­munt Pe­krul ps. „Igna­cy”[273]. Obaj już przed 1918 r. byli ak­tyw­ny­mi dzia­ła­cza­mi PPS. W 1914 r. Ma­riań­ski wy­da­wał w Płoc­ku wspól­nie z Wła­dy­sła­wem Bro­niew­skim – płoc­cza­ni­nem, po­etą i w póź­niej­szym okre­sie sym­pa­ty­kiem ru­chu ko­mu­ni­stycz­ne­go – pi­smo „Mło­dzi Idą!”[274]. Po od­zy­ska­niu nie­pod­le­gło­ści Pe­krul i Ma­riań­ski bra­li udział w pra­cach płoc­kiej Rady De­le­ga­tów Ro­bot­ni­czych. Z cza­sem ten pierw­szy zo­stał po­wo­ła­ny na sta­no­wi­sko se­kre­ta­rza Ko­mi­te­tu Okrę­go­we­go PPS w Płoc­ku, pod­czas gdy Jan Ma­riań­ski udzie­lał się w pra­cach dwóch ko­mi­sji: opie­ki nad bez­dom­ny­mi oraz za­ża­leń i po­rad praw­nych[275]. W okre­sie od czerw­ca do sierp­nia 1922 r. Ma­riań­ski re­da­go­wał „Wspól­ną Pra­cę”, pi­smo Ro­bot­ni­czej Spół­dziel­ni Spo­żyw­ców „Ro­bot­nik” w Płoc­ku, któ­re pro­pa­go­wa­ło dzia­łal­ność spół­dziel­ni ro­bot­ni­czych i związ­ków za­wo­do­wych[276]. Z ko­lei od 8 wrze­śnia do 30 paź­dzier­ni­ka tego roku „Igna­cy” wy­da­wał w imie­niu płoc­kie­go Okrę­go­we­go Ko­mi­te­tu Ro­bot­ni­cze­go PPS, re­da­go­wa­ny przez Ma­riań­skie­go przy współ­udzia­le Emi­la Du­dziń­skie­go, wzno­wio­ny „Młot i Pług”. Zyg­munt Pe­krul peł­nił wów­czas funk­cję za­stęp­cy peł­no­moc­ni­ka głów­ne­go Ko­mi­te­tu Wy­bor­cze­go na okręg płoc­ki, któ­re­go se­kre­ta­rzem był Jan Ma­riań­ski. Po kil­ku la­tach „Igna­cy” sam pod­jął ini­cja­ty­wę po­wo­ła­nia no­we­go pi­sma, któ­re jed­nak dość szyb­ko po­dzie­li­ło los swo­je­go po­przed­ni­ka.

Pierw­szy nu­mer „Mło­ta i Płu­ga” z pod­ty­tu­łem „Ty­go­dnik Pol­skiej Par­tii So­cja­li­stycz­nej Okrę­gu Płoc­kie­go” uka­zał się w sprze­da­ży 20 stycz­nia 1919 r., a więc na sześć dni przed wy­bo­ra­mi do sej­mu kon­sty­tu­cyj­ne­go[277]. Trud­no jest stwier­dzić, jak dłu­go pi­smo utrzy­my­wa­ło się na ryn­ku. Wy­da­je się jed­nak, że po wy­pusz­cze­niu kil­ku nu­me­rów wy­daw­cy po­sta­no­wi­li je zli­kwi­do­wać – praw­do­po­dob­nie z przy­czyn fi­nan­so­wych oraz w związ­ku z re­ali­za­cją głów­ne­go celu, tj. agi­ta­cji przed­wy­bor­czej[278]. Pi­smo zo­sta­ło jed­nak wzno­wio­ne kil­ka lat póź­niej, tuż przed pierw­szy­mi w od­ro­dzo­nej Pol­sce wy­bo­ra­mi do obu izb par­la­men­tu. Re­dak­cja za­no­to­wa­ła wów­czas, że bę­dzie ono „czo­ło­wą pla­ców­ką ludu ro­bo­cze­go w wal­ce ze świa­tem uci­sku ka­pi­ta­li­stycz­ne­go. [...] bę­dzie zbie­rać Twój ból i Twą nę­dzę, któ­re do­po­mi­nać się będą spra­wie­dli­wo­ści spo­łecz­nej”[279]. De­cy­zję o po­now­nym wy­da­wa­niu pe­rio­dy­ku pod­ję­to 15 sierp­nia 1922 r. na Okrę­go­wej Kon­fe­ren­cji Wy­bor­czej PPS w Sierp­cu. Usta­lo­no wów­czas li­sty kan­dy­da­tów na po­słów z okrę­gu płoc­kie­go oraz wy­ło­nio­no Okrę­go­wy Ko­mi­tet Wy­bor­czy w dzie­wię­cio­oso­bo­wym skła­dzie. We­szli do nie­go Zyg­munt Pe­krul i Jan Ma­riań­ski. Pierw­sze­mu z nich po­wie­rzo­no obo­wiąz­ki za­stęp­cy peł­no­moc­ni­ka głów­ne­go, na­to­miast dru­gie­mu funk­cję se­kre­ta­rza Okrę­go­we­go Ko­mi­te­tu Wy­bor­cze­go[280].

„Młot i Pług” uka­zy­wał się w for­ma­cie 34,5 × 25 cm na ośmiu dwu­ła­mo­wych ko­lum­nach, tło­czo­ny był w Dru­kar­ni Gzow­skie­go i S-ki w Płoc­ku. Było to pi­smo ty­po­wo wy­bor­cze, po­świę­co­ne przede wszyst­kim spra­wom zwią­za­nym ze zbli­ża­ją­cym się gło­so­wa­niem. Pod tym wzglę­dem ty­go­dnik ni­czym nie od­bie­gał od in­nych tego ro­dza­ju wy­daw­nictw, któ­re ma­so­wo po­wsta­wa­ły przed pierw­szy­mi wy­bo­ra­mi do Sej­mu i Se­na­tu Rze­czy­po­spo­li­tej. Znacz­ną część ła­mów zaj­mo­wa­ły za­tem po­le­ce­nia i za­rzą­dze­nia Okrę­go­we­go Ko­mi­te­tu Wy­bor­cze­go oraz War­szaw­skie­go Okrę­go­we­go Ko­mi­te­tu Ro­bot­ni­cze­go PPS, któ­re pu­bli­ko­wa­no w for­mie okól­ni­ków i odezw. Poza tym za­miesz­cza­no in­for­ma­cje do­ty­czą­ce wie­ców i ze­brań, pu­bli­ko­wa­no li­sty kan­dy­da­tów, wzy­wa­no do gło­so­wa­nia na PPS, a tak­że in­for­mo­wa­no o wie­cach ide­olo­gicz­nych prze­ciw­ni­ków. Ce­chą cha­rak­te­ry­stycz­ną lo­kal­nych pe­rio­dy­ków so­cja­li­stycz­nych, w tym tak­że oma­wia­ne­go tu ty­tu­łu, były prze­dru­ki z „Ro­bot­ni­ka”, stąd też czy­tel­nik mógł się za­po­znać m.in. z pu­bli­cy­sty­ką Mie­czy­sła­wa Nie­dział­kow­skie­go. Nie wia­do­mo jed­nak, kto z miej­sco­wych dzia­ła­czy pi­sy­wał do ty­go­dni­ka, gdyż za­miesz­cza­ne tam tek­sty pod­pi­sy­wa­ne były pseu­do­ni­ma­mi, np. „In­te­li­gent”, „Na­uczy­ciel”, „So­cja­li­sta”.

Cza­so­pi­smo moż­na było ku­pić w sie­dzi­bie PPS przy uli­cy Grodz­kiej 9 w Płoc­ku, gdzie też mie­ści­ły się sie­dzi­by ad­mi­ni­stra­cji i re­dak­cji, a tak­że u ga­ze­cia­rzy. W Płoń­sku, Ry­pi­nie i Sierp­cu roz­pro­wa­dza­no je w te­re­no­wych od­dzia­łach Związ­ku Za­wo­do­we­go Ro­bot­ni­ków Rol­nych Rze­czy­po­spo­li­tej Pol­skiej, któ­rych pre­ze­si kie­ro­wa­li ak­cją wy­bor­czą. „Młot i Pług” utrzy­my­wał się wy­łącz­nie ze sprze­da­ży. Na jego ła­mach bra­ko­wa­ło re­klam, umiesz­cza­no za to ode­zwy i ob­wiesz­cze­nia władz sa­mo­rzą­do­wych, m.in. Wy­dzia­łu Kul­tu­ral­no-Oświa­to­we­go Ma­gi­stra­tu m. Płoc­ka. Wy­ni­ka­ło to z prze­wa­gi so­cja­li­stów we wła­dzach miej­skich, któ­rzy chęt­nie pu­bli­ko­wa­li ogło­sze­nia w je­dy­nym tego typu pi­śmie na pół­noc­nym Ma­zow­szu. Poza tym lo­kal­ne wła­dze PPS utwo­rzy­ły fun­dusz pra­so­wy, któ­ry miał gwa­ran­to­wać sta­ły na­pływ pie­nię­dzy do bu­dże­tu nowo po­wsta­łe­go ty­tu­łu. Aby za­chę­cić do wpła­ca­nia pie­nię­dzy na kon­to fun­du­szu, re­dak­cja za­miesz­cza­ła w każ­dym nu­me­rze na­zwi­ska do­tych­cza­so­wych ofia­ro­daw­ców. Zna­lazł się wśród nich m.in. Fran­ci­szek Pę­ski, dzia­łacz pe­pe­esow­ski i pre­zes Związ­ku Za­wo­do­we­go Ro­bot­ni­ków Nie­fa­cho­wych w Płoc­ku[281], któ­ry wspo­mógł pe­rio­dyk po­kaź­ną kwo­tą w wy­so­ko­ści 1 tys. ma­rek. Rów­no­le­gle z tym fun­du­szem po­wstał fun­dusz wy­bor­czy, któ­ry miał umoż­li­wić pro­wa­dze­nie kam­pa­nii wy­bor­czej. Na ła­mach „Mło­ta i Płu­ga” zwra­ca­no uwa­gę na znacz­ne dys­pro­por­cje mię­dzy so­cja­li­sta­mi a en­de­ka­mi, któ­rzy dys­po­no­wa­li du­ży­mi ka­pi­ta­ła­mi, dzię­ki cze­mu mie­li moż­li­wość pro­wa­dze­nia oży­wio­nej kam­pa­nii wy­bor­czej. War­to tu do­dać, że na „Ku­rier Płoc­ki” zie­mia­nie prze­zna­czy­li w tym okre­sie aż 500 tys. ma­rek[282]. Ostat­ni, 6., nu­mer pi­sma uka­zał się 30 paź­dzier­ni­ka, a więc ty­dzień przed wy­bo­ra­mi do sej­mu. 

Wy­bo­ry par­la­men­tar­ne 1922 r. oka­za­ły się dla PPS suk­ce­sem w płoc­kim okrę­gu wy­bor­czym[283]. Par­tia za­ję­ła dru­gie miej­sce za ChZJN, otrzy­mu­jąc 24 182 gło­sy (18,3 proc.). Naj­więk­szym po­par­ciem pe­pe­esow­cy cie­szy­li się w po­wia­tach płoc­kim i płoń­skim. W cie­cha­now­skim okrę­gu wy­bor­czym PPS za­ję­ła trze­cie miej­sce za li­stą chrze­ści­jań­sko-na­ro­do­wą i PSL „Wy­zwo­le­nie”.

Trzy lata po upad­ku „Mło­ta i Płu­ga” Zyg­munt Pe­krul uru­cho­mił w daw­nej sto­li­cy Pol­ski ko­lej­ny pe­rio­dyk po­li­tycz­no-in­for­ma­cyj­ny za­ty­tu­ło­wa­ny „Na­sze Ju­tro”[284]. Nowo po­wsta­ły mie­sięcz­nik tło­czo­ny był w tej sa­mej dru­kar­ni co jego po­przed­nik, miał po­dob­ny układ gra­ficz­ny (osiem dwu­ła­mo­wych stron) i zbli­żo­ny for­mat (31 × 28 cm). W ar­ty­ku­le wstęp­nym in­au­gu­ra­cyj­ne­go nu­me­ru wy­daw­ca zwró­cił się do czy­tel­ni­ków tymi sło­wa­mi: „Chce­my pi­smem na­szem po­móc roz­wo­jo­wi my­śli kry­tycz­nej sze­ro­kich mas pra­cu­ją­cych. Wy­tycz­ną na­szą bę­dzie za­sa­da sku­pie­nia kla­sy pra­cu­ją­cej, roz­bi­tej i zdez­or­ga­ni­zo­wa­nej obec­ną ka­ta­stro­fal­ną go­spo­dar­ką klas po­sia­da­ją­cych”[285]. W dal­szych sło­wach za­pew­niał, że po­zo­stał wier­ny za­sa­dom so­cja­li­zmu oraz że jego pra­ca spo­łecz­na bę­dzie ukie­run­ko­wa­na na obro­nę do­tych­cza­so­wych zdo­by­czy PPS. Wzy­wał do ku­po­wa­nia i abo­no­wa­nia pi­sma, ufa­jąc, że nie po­dzie­li ono losu swo­je­go po­przed­ni­ka. Na ła­mach „Na­sze­go Ju­tra” za­miesz­cza­no, obok ar­ty­ku­łów lo­kal­nych piór, prze­dru­ki z „Ro­bot­ni­ka” oraz „Ro­bot­ni­cze­go Prze­glą­du Go­spo­dar­cze­go” (War­sza­wa, 1924–1939). Nie zna­la­zło ono jed­nak trwa­łe­go miej­sca na lo­kal­nym ryn­ku pra­so­wym. Praw­do­po­dob­nie wy­da­no trzy nu­me­ry – je­den w grud­niu 1925 r. i dwa w na­stęp­nym roku; ostat­ni uka­zał się w mar­cu.

Ob­raz pra­sy so­cja­li­stycz­nej nie był­by peł­ny, gdy­by po­mi­nąć 2 cza­so­pi­sma sto­ją­ce na grun­cie za­sad de­mo­kra­tycz­nych. Jed­nym z nich był „Głos Pro­win­cji” z pod­ty­tu­łem „Pi­smo po­li­tycz­no-spo­łecz­ne, oświa­to­we i li­te­rac­kie, wy­cho­dzi co dwa ty­go­dnie”[286]. W ar­ty­ku­le wstęp­nym wy­daw­cy na­pi­sa­li: „Z góry za­strze­ga­my się jed­nak, że pi­smo na­sze bę­dzie or­ga­nem nie­za­leż­nym i sa­mo­dziel­nym, nie­zwią­za­nym z żad­ną okre­ślo­ną par­tją czy stron­nic­twem”[287]. Pe­rio­dyk wy­da­wa­no w okre­sie od 15 mar­ca do 12 lip­ca 1925 r. w Mła­wie, a jego tło­cze­niem zaj­mo­wa­ła się Dru­kar­nia Fran­cisz­ka Ma­ko­ły w Dział­do­wie. Funk­cję kie­row­ni­ka od­po­wie­dzial­ne­go peł­nił Bo­le­sław Le­wan­dow­ski, na­to­miast li­te­rac­kie­go – ad­wo­kat Sta­ni­sław Ko­szut­ski, któ­ry dwa lata wcze­śniej zo­stał usu­nię­ty z To­wa­rzy­stwa Śpie­wa­cze­go „Lut­nia” za swo­je le­wi­co­we po­glą­dy[288]. Utrzy­ma­ny w du­chu so­cja­li­stycz­nym „Głos” nie zdo­łał dłu­żej za­ist­nieć na lo­kal­nym ryn­ku pra­so­wym. Po wy­da­niu za­le­d­wie sze­ściu nu­me­rów Ko­szut­ski po­sta­no­wił go zli­kwi­do­wać. Po­wo­dem jak zwy­kle w ta­kim przy­pad­ku był zły stan ma­te­rial­ny wy­daw­nic­twa, o czym świad­czy to, że „Głos Pro­win­cji” był wy­da­wa­ny rza­dziej niż raz na dwa ty­go­dnie, a tak­że małe po­par­cie, ja­kim cie­szy­ło się pi­smo wśród – w więk­szo­ści en­dec­kiej – pu­blicz­no­ści pra­so­wej Mła­wy.

Dru­gim pi­smem był „Ty­dzień Płoc­ki” opa­trzo­ny pod­ty­tu­łem „Or­gan de­mo­kra­cji pol­skiej”[289]. Co praw­da nie był ofi­cjal­nie zwią­za­ny z par­tią so­cja­li­stycz­ną, po­dob­nie zresz­tą jak „Głos Pro­win­cji”, jed­nak­że znaj­do­wał się pod jej bez­po­śred­nim wpły­wem ide­olo­gicz­nym, do­wo­dem cze­go były związ­ki per­so­nal­ne wy­daw­ców z par­tią, za­war­tość me­ry­to­rycz­na pi­sma oraz prze­dru­ki z „Ro­bot­ni­ka”. Tło­czo­ny w Dru­kar­ni An­to­nie­go Gzow­skie­go oraz Dru­kar­ni Bra­ci De­try­chów w okre­sie od 5 mar­ca do 25 wrze­śnia 1924 r. przy­jął for­mę dwu­ła­mo­we­go pi­sma wy­da­wa­ne­go na ośmiu ko­lum­nach i wy­mia­rach 31 × 23 cm. Sie­dzi­by ad­mi­ni­stra­cji i re­dak­cji znaj­do­wa­ły się przy uli­cy Tum­skiej 6 w domu wy­daw­cy ty­go­dni­ka Ju­lii Roj­kie­wicz, człon­ki­ni Za­rzą­du Związ­ku Za­wo­do­we­go Pra­cow­ni­ków Za­trud­nio­nych na Wi­śle w Płoc­ku, zwią­za­nej w la­tach dwu­dzie­stych z PPS[290]. W ar­ty­ku­le wstęp­nym pierw­sze­go nu­me­ru za­no­to­wa­ła ona: „Od dłuż­sze­go cza­su ży­cie na­sze na pro­win­cji jest oświe­tla­ne jed­no­stron­nie przez pra­sę, któ­ra słu­ży ha­słom prze­ciw­nym de­mo­kra­cji [cho­dzi tu o cza­so­pi­śmien­nic­two obo­zu na­ro­do­wo-de­mo­kra­tycz­ne­go – przyp. M.Ż.]. Jed­no­stron­ność jest wro­giem my­śli ludz­kiej, rów­nie groź­nym, jak ciem­no­ta. Gdy jed­nych znie­chę­ca w ogó­le do czy­ta­nia, in­nym za­cie­śnia mó­zgi, odej­mu­jąc im zdol­ność sa­mo­dziel­ne­go są­dze­nia o bliź­nim, o ro­da­kach i o so­bie sa­mym. [...] Szczu­pły jest grunt, na któ­rym wzno­si­my nasz warsz­tat pra­cy, ato­li świat jest tak sze­ro­ki, sama Pol­ska kar­mi tak licz­ne rze­sze i słuch tych okrzy­ków, skarg i wes­tchnień, że nie chce­my wid­no­krę­gów na­szych zna­czyć par­tyj­ne­mi słu­pa­mi, na­to­miast pod każ­dem wzglę­dem szcze­rze de­mo­kra­tycz­nem sło­wem pol­skiem otwie­ra­my drzwi na ościerz”[291]. Pi­smo po­wsta­ło w związ­ku ze zbli­ża­ją­cy­mi się wy­bo­ra­mi do Rady Nad­zor­czej Po­wia­to­wej Kasy Cho­rych, któ­ra w 1923 r. li­czy­ła po­nad 4 tys. człon­ków. Gło­so­wa­nie od­by­ło się 18 maja 1924 r. Zwy­cię­stwo od­niósł w nich Pol­ski Zjed­no­czo­ny Ko­mi­tet Wy­bor­czy, któ­ry wpro­wa­dził do PKO 23 swo­ich przed­sta­wi­cie­li, 12 osób do­sta­ło się z ra­mie­nia PPS, 7 z li­sty ży­dow­skiej i 3 ko­mu­ni­stów[292].

„Ty­dzień Płoc­ki” był jed­nym z nie­licz­nych na Ma­zow­szu Pół­noc­nym pism, któ­re przez cały okres swe­go ist­nie­nia otwar­cie ata­ko­wa­ło or­ga­ny pra­so­we in­nych ugru­po­wań po­li­tycz­nych, przede wszyst­kim en­dec­ki „Dzien­nik Płoc­ki”. Zo­fia Roj­kie­wicz za­rzu­ci­ła ów­cze­snym edy­to­rom dzien­ni­ka kłam­stwo. Zwró­ci­ła ona bo­wiem uwa­gę na fakt, że przed wy­bo­ra­mi sa­mo­rzą­do­wy­mi w 1923 r. byli oni zwią­za­ni z Go­spo­dar­czym Od­ro­dze­niem m. Płoc­ka i okre­śla­li się jako bez­par­tyj­ni, pod­czas gdy po wy­bo­rach za­si­li­li re­dak­cję dzien­ni­ka i jaw­nie opo­wia­da­li sie za en­de­cją[293]. W jed­nym z nu­me­rów moż­na było prze­czy­tać na te­mat pi­sma: „Jest w Płoc­ku co­dzien­na dru­ko­wa­na szmat­ka pa­pie­ru, zwa­na »Dzien­ni­kiem Płoc­kim«. Wie­leb­ny or­gan, [...], cho­ru­je na ma­nię wiel­ko­ści, szla­chet­no­ści, su­mien­no­ści, na­uko­wo­ści, an­ty­se­mic­ko­ści, po­etyc­ko­ści, »wiesz­czo­wa­to­ści« itd.”[294]. In­nym ra­zem: „Lin­ja dzia­łal­no­ści dzien­ni­kar­skiej »Dzien­ni­ka Płoc­kie­go« jest już wy­raź­na. Płyt­kie fi­lo­zo­fo­wa­nie oby­wa­tel­sko-na­ro­do­we i kle­pa­nie głupstw oraz wy­ma­chi­wa­nie stra­sza­kiem re­wo­lu­cji i Żyda”[295]. Jed­ne­go ze współ­twór­ców dzien­ni­ka, Kon­stan­te­go Bo­le­stę-Mo­dliń­skie­go, przed­sta­wia­no jako oso­bę pra­gną­cą „utru­pić swych współ­za­wod­ni­ków dzien­ni­kar­skich w Płoc­ku”[296]. Roj­kie­wicz za­rzu­ca­ła „Dzien­ni­ko­wi Płoc­kie­mu”, że w wal­ce z prze­ciw­ni­ka­mi ide­owy­mi uży­wa wznio­słe­go tonu[297]. Jed­no­cze­śnie od­pie­ra­ła za­rzu­ty o brak wśród sym­pa­ty­ków le­wi­cy pa­trio­ty­zmu, a jako do­wód po­da­wa­ła udział pe­pe­esow­ców w woj­nie pol­sko-bol­sze­wic­kiej w 1920 r.[298]

Schył­ko­wy okres ist­nie­nia „Ty­go­dnia Płoc­kie­go” wią­zał się z agi­ta­cją pod­czas kam­pa­nii wy­bor­czej do Rady Miej­skiej w 1924 r. Była jed­nak ona na ła­mach ty­go­dni­ka sto­no­wa­na. Wy­daw­ca po­in­for­mo­wał swo­ich czy­tel­ni­ków o po­now­nych wy­bo­rach pi­sząc, że do­tych­cza­so­we rzą­dy wy­bra­ne­go rok wcze­śniej sa­mo­rzą­du miej­skie­go to „dra­mat or­ga­ni­zmu spo­łecz­ne­go”. Za­pew­niał przy tym, że tyl­ko rzą­dy de­mo­kra­tycz­ne będą sta­ły na stra­ży rów­no­ści oby­wa­tel­skiej oraz ra­cjo­nal­nej go­spo­dar­ki. Pod­kre­ślał po­nad­to, że bę­dzie po­pie­rać w swo­ich dzia­ła­niach za­rów­no rze­mieśl­ni­ków i rol­ni­ków, jak i prze­my­słow­ców oraz kup­ców[299]. Na po­cząt­ku wrze­śnia Roj­kie­wicz we­zwa­ła czy­tel­ni­ków do gło­so­wa­nia na li­stę so­cja­li­stycz­ną[300]. Zna­la­zła się na niej tak­że i ona. Uzy­ska­nie przez wy­daw­cę „Ty­go­dnia Płoc­kie­go” man­da­tu za­sad­ni­czo wpły­nę­ło na dal­sze dzie­je pi­sma. Ostat­ni, po­dwój­ny nu­mer 28.–29., uka­zał się w sprze­da­ży z datą 25 wrze­śnia 1924 r. Głów­nym po­wo­dem li­kwi­da­cji „Ty­go­dnia Płoc­kie­go” były z jed­nej stro­ny jego kło­po­ty fi­nan­so­we[301], z dru­giej wej­ście Roj­kie­wicz do Rady Miej­skiej, gdzie zo­sta­ła jej se­kre­ta­rzem[302]. PPS za­ję­ła w wy­bo­rach dru­gie miej­sce, uzy­sku­jąc 2545 gło­sów (25,8 proc.)[303].

Upa­dek „Na­sze­go Ju­tra” w 1926 r. po­ło­żył kres roz­wo­jo­wi so­cja­li­stycz­nej pra­sy spo­łecz­no-po­li­tycz­nej na Ma­zow­szu Pół­noc­nym. W ca­łym wo­je­wódz­twie war­szaw­skim na­stą­pi­ło to do­pie­ro rok póź­niej, gdy za­mknię­to re­dak­cję „Wia­do­mo­ści Go­sty­niń­skich”. War­to tu za­zna­czyć, że w po­zo­sta­łych wo­je­wódz­twach Pol­ski cen­tral­nej pe­rio­dy­ki pe­pe­esow­skie uka­zy­wa­ły się – z prze­rwa­mi lub bez – przez cały okres dwu­dzie­sto­le­cia mię­dzy­wo­jen­ne­go; je­dy­nie w wo­je­wódz­twie bia­ło­stoc­kim ich roz­wój przy­padł na lata 1929–1930 i 1937–1939[304]. Dla­cze­go za­tem so­cja­li­stycz­ne cza­so­pi­śmien­nic­two po­li­tycz­no-in­for­ma­cyj­ne na pro­win­cji wo­je­wódz­twa sto­łecz­ne­go nie roz­wi­nę­ło się tak, jak w in­nych ośrod­kach Pol­ski cen­tral­nej? Od­po­wiedź na tak po­sta­wio­ne py­ta­nie wy­da­je się na­stę­pu­ją­ca. Na ca­łym ob­sza­rze by­łe­go za­bo­ru ro­syj­skie­go roz­po­wszech­nia­no „Ro­bot­ni­ka”, pi­smo nad­rzęd­ne tak­że w sto­sun­ku do ty­tu­łów pe­pe­esow­skich z Ło­dzi czy Kra­ko­wa. Bli­skość War­sza­wy, gdzie obok cen­tral­ne­go or­ga­nu pra­so­we­go PPS wy­da­wa­no tak­że inne ty­tu­ły sy­gno­wa­ne przez par­tię[305], nie sprzy­ja­ła ini­cja­ty­wom wy­daw­ni­czym so­cja­li­stów na pro­win­cji. Ła­twiej i ta­niej było bo­wiem spro­wa­dzać pra­sę ze sto­li­cy, niż sa­me­mu ją wy­da­wać. To prze­cież wy­ma­ga­ło od­po­wied­niej ka­dry, za­ple­cza tech­nicz­ne­go oraz przede wszyst­kim fun­du­szy. Oczy­wi­ście nie bez zna­cze­nia po­zo­sta­wa­ło tak­że prze­ję­cie wła­dzy – na dro­dze prze­wro­tu – przez Jó­ze­fa Pił­sud­skie­go. Mimo że PPS po­cząt­ko­wo po­par­ła prze­wrót, to z cza­sem zna­la­zła się w opo­zy­cji, a jej pra­sa na ce­low­ni­ku władz. Re­pre­sje obo­zu rzą­dzą­ce­go w sto­sun­ku do pra­sy pe­pe­esow­skiej wy­ra­ża­ły się m.in. po­przez kon­fi­ska­ty oraz kary pie­nięż­ne, co ude­rza­ło nie tyl­ko w wy­daw­nic­twa cen­tral­ne, ale przede wszyst­kim w pro­win­cjo­nal­ne[306]. W wy­ni­ku roz­cią­gnię­cia kon­tro­li ad­mi­ni­stra­cji pań­stwo­wej na pra­sę so­cja­li­stycz­ną jej roz­wój uległ znacz­ne­mu za­ha­mo­wa­niu[307]. 

W przy­pad­ku Ma­zow­sza Pół­noc­ne­go i po­zo­sta­łej czę­ści wo­je­wódz­twa sto­łecz­ne­go po­li­ty­ka pra­so­wa PPS była jed­nym z głów­nych czyn­ni­ków unie­moż­li­wia­ją­cych wy­da­wa­nie lo­kal­nych ty­tu­łów. Dzia­ła­cze so­cja­li­stycz­ni chęt­nie spro­wa­dza­li z nie­zbyt od­le­głej War­sza­wy wy­da­wa­ne tam cza­so­pi­sma. „Ro­bot­ni­ka” kol­por­to­wa­no m.in. w Ma­ko­wie[308], Sierp­cu[309], Płoc­ku[310] i w Mła­wie. W tym ostat­nim cen­tral­ny or­gan PPS pre­nu­me­ro­wa­ny był m.in. przez Mław­skie To­wa­rzy­stwo Śpie­wa­cze „Lut­nia”, co zresz­tą sta­ło się za­rze­wiem kon­flik­tu we­wnątrz or­ga­ni­za­cji. W maju 1923 r. kie­row­nic­two to­wa­rzy­stwa pod­ję­ło de­cy­zję o sub­skryp­cji „Ro­bot­ni­ka”. Po spro­wa­dze­niu kil­ku nu­me­rów, 25 człon­ków sto­wa­rzy­sze­nia zło­ży­ło pro­test do­ma­ga­jąc się wstrzy­ma­nia pre­nu­me­ra­ty pe­rio­dy­ku. Spo­wo­do­wa­ło to gwał­tow­ną re­ak­cję po­zo­sta­łych przed­sta­wi­cie­li „Lut­ni”. Osta­tecz­nie, w wy­ni­ku prze­pro­wa­dzo­ne­go gło­so­wa­nia, 88 człon­ków uchwa­li­ło – przy 20 gło­sach sprze­ci­wu – skre­śle­nie „Ro­bot­ni­ka” z li­sty pre­nu­me­ro­wa­nych pism[311]. Jed­no­cze­śnie Nad­zwy­czaj­ne Wal­ne Zgro­ma­dze­nie pod­ję­ło de­cy­zję o usu­nię­ciu z To­wa­rzy­stwa Śpie­wa­cze­go wnio­sko­daw­cy pre­nu­me­ra­ty cen­tral­ne­go or­ga­nu PPS wraz z kil­ko­ma oso­ba­mi o po­glą­dach le­wi­co­wych, wśród któ­rych zna­lazł się m.in. Sta­ni­sław Ko­szut­ski, póź­niej­szy kie­row­nik li­te­rac­ki „Gło­su Pro­win­cji”[312]. Taka po­sta­wa przed­sta­wi­cie­li „Lut­ni” nie po­win­na jed­nak dzi­wić, gdyż to­wa­rzy­stwo opa­no­wa­ne było przez tzw. mław­ską eli­tar­ną kon­ser­wę. Ich wro­gość do PPS wy­ra­ża­ła się m.in. boj­ko­to­wa­niem świąt zwią­za­nych z Pierw­szym Mar­szał­kiem Pol­ski oraz wszel­kich in­nych or­ga­ni­zo­wa­nych przez par­tię so­cja­li­stycz­ną[313]. Poza „Ro­bot­ni­kiem” na pół­noc­nym Ma­zow­szu roz­po­wszech­nia­no tak­że „Chłop­ską Praw­dę” (War­sza­wa, 1921–1922, 1924–1938)[314].



Pra­sa ko­mu­ni­stycz­na

Ko­mu­ni­stycz­na Par­tia Ro­bot­ni­cza Pol­ski (na­stęp­nie Ko­mu­ni­stycz­na Par­tia Pol­ski) re­pre­zen­to­wa­ła na are­nie po­li­tycz­nej Dru­giej Rze­czy­po­spo­li­tej le­wi­cę re­wo­lu­cyj­ną[315]. Utwo­rzo­na w grud­niu 1918 r. z po­łą­cze­nia SDK­PiL oraz PPS-Le­wi­ca od­gry­wa­ła w Pol­sce rolę mar­gi­nal­ną, m.in. z po­wo­du swe­go ra­dy­kal­ne­go pro­gra­mu po­li­tycz­ne­go. Ko­mu­ni­ści dą­ży­li bo­wiem do po­wszech­nej re­wo­lu­cji, któ­rej wy­ni­kiem mia­ło być za­pro­wa­dze­nie w Pol­sce i w ca­łej Eu­ro­pie dyk­ta­tu­ry pro­le­ta­ria­tu oraz re­ali­za­cja prze­bu­do­wy pa­nu­ją­cych wów­czas sto­sun­ków spo­łecz­no-go­spo­dar­czych. W wy­ni­ku po­wszech­nych wy­stą­pień wła­dzę w kra­ju prze­jąć mia­ły rady de­le­ga­tów ro­bot­ni­czych, któ­re na­stęp­nie mia­ły utwo­rzyć rząd Pol­skiej Re­pu­bli­ki Rad De­le­ga­tów Ro­bot­ni­czych. Ce­lem par­tii ko­mu­ni­stycz­nej była li­kwi­da­cja sej­mu oraz wszel­kich or­ga­nów sa­mo­rzą­du te­ry­to­rial­ne­go, a po­nad­to upań­stwo­wie­nie za­kła­dów prze­my­sło­wych i przed­się­biorstw han­dlo­wych, ban­ków, la­sów itd. Ko­mu­ni­ści dą­ży­li do li­kwi­da­cji wiel­kich i śred­nich ma­jąt­ków ziem­skich, a uzy­ska­ną w ten spo­sób zie­mię pla­no­wa­li po­dzie­lić mię­dzy chło­pów. Ra­dy­kal­ny pro­gram par­tii oraz pod­wa­ża­nie na fo­rum mię­dzy­na­ro­do­wym pra­wa do nie­pod­le­gło­ści Pol­ski przy­czy­ni­ły się do jej li­kwi­da­cji w stycz­niu 1919 r.

De­le­ga­li­za­cja KPRP do­pro­wa­dzi­ła do tego, że ak­ty­wi­ści ko­mu­ni­stycz­ni nie mo­gli w spo­sób jaw­ny wy­da­wać pra­sy[316], od­gry­wa­ją­cej jed­ną z głów­nych ról w wal­ce o in­te­re­sy kla­sy ro­bot­ni­czej, któ­rą par­tia pro­wa­dzi­ła z PPS oraz obo­zem na­ro­do­wo-de­mo­kra­tycz­nym. Aby do­trzeć do swo­ich sym­pa­ty­ków, po­zy­skać no­wych człon­ków lub dać wy­raz sprze­ci­wu wo­bec ak­tu­al­nej sy­tu­acji spo­łecz­no-po­li­tycz­nej i go­spo­dar­czej kra­ju, ko­mu­ni­ści chwy­ta­li się róż­nych spo­so­bów: or­ga­ni­zo­wa­li wie­ce i od­czy­ty, roz­rzu­ca­li na uli­cach ulot­ki, roz­kle­ja­li na mu­rach, słu­pach ogło­sze­nio­wych i te­le­gra­ficz­nych ode­zwy[317]. Jed­ną z form do­tar­cia do lu­dzi było tak­że kol­por­to­wa­nie pra­sy – nie­le­gal­nie i – wy­ko­rzy­stu­jąc prze­pi­sy praw­ne – w spo­sób cał­ko­wi­cie jaw­ny. Pra­sa KPRP/KPP mia­ła zu­ni­fi­ko­wa­ny sys­tem. Zda­niem To­ma­sza Miel­czar­ka „cały sys­tem pra­so­wy pod­po­rząd­ko­wa­no za­da­niom re­ali­zo­wa­nym przez par­tię. Pra­sa była jed­nym z waż­niej­szych in­stru­men­tów in­te­gra­cji sze­re­gów par­tyj­nych, a za­ra­zem fo­rum roz­po­wszech­nia­nia idei ko­mu­ni­stycz­nych. Pod wzglę­dem or­ga­ni­za­cyj­nym była scen­tra­li­zo­wa­na. Wy­ni­ka­ło to nie tyl­ko z fak­tu nie­le­gal­no­ści par­tii, ale wy­wie­dzio­ne­go z jej pro­gra­mu per­so­nal­ne­go »zro­stu« ze­spo­łów re­dak­cyj­nych z wła­dza­mi KPP”[318]. Przy Ko­mi­te­cie Cen­tral­nym KPRP ist­nia­ła Cen­tral­na Re­dak­cja, „któ­ra zaj­mo­wa­ła się pu­bli­ko­wa­niem głów­nych pism par­tyj­nych oraz in­spi­ra­cją i przy­go­to­wy­wa­niem ak­cji na te­re­nie wy­daw­nictw le­gal­nych”[319].

Two­rze­nie i roz­po­wszech­nia­nie pra­sy nie­le­gal­nej wy­ma­ga­ło gro­na za­ufa­nych osób, któ­rzy zaj­mo­wa­li się zbiór­ką pie­nię­dzy, do­star­cza­niem in­for­ma­cji z te­re­nu oraz kol­por­ta­żem. Pe­rio­dy­ki tło­czo­no w nie­le­gal­nych dru­kar­niach znaj­du­ją­cych się z re­gu­ły w miesz­ka­niach człon­ków par­tii. Je­den z płoc­kich ko­mu­ni­stów – Se­we­ryn Ma­riań­ski – pi­sał po II woj­nie świa­to­wej o pro­ble­mach zwią­za­nych z tło­cze­niem wy­daw­nictw: „Kil­ka­krot­nie po­dej­mo­wa­ne prze­ze mnie pró­by urzą­dze­nia dru­kar­ni koń­czy­ły się fia­skiem. W wa­run­kach nie­le­gal­nych zmon­to­wa­nie ma­szy­ny dru­kar­skiej było przed­się­wzię­ciem na­der trud­nym i nie­bez­piecz­nym. A tu w do­dat­ku czło­wiek na­wet po­ję­cia nie miał, jak wy­glą­da ma­szy­na dru­kar­ska, jak na­le­ży czcion­ki skła­dać, nie mó­wiąc już o tym, że zna­le­zie­nie źró­dła, w któ­rym moż­na by­ło­by bez oba­wy na­być czcion­ki i inne po­trzeb­ne ma­te­ria­ły dru­kar­skie, było pro­ble­mem wca­le nie­ła­twym. Po­trze­ba jest mat­ką wy­na­laz­ków. Ona też zro­dzi­ła ini­cja­ty­wę i nie po­zwa­la­ła zra­żać się nie­po­wo­dze­niem czy po­raż­ką”[320]. W po­wsta­ją­cych ak­ty­wach pra­so­wych prze­ka­zy­wa­no wia­do­mo­ści z fa­bryk, de­mon­stra­cji i straj­ków, ko­re­spon­den­cje z te­re­nu, in­for­ma­cje o prze­śla­do­wa­niach, a tak­że pro­wa­dzo­no otwar­tą kry­ty­kę ustro­ju Pol­ski, ko­lej­nych rzą­dów i po­li­ty­ków[321]. Za bra­nie udzia­łu w two­rze­niu i roz­po­wszech­nia­niu wy­daw­nictw gro­zi­ły wy­so­kie kary ad­mi­ni­stra­cyj­ne, z wię­zie­niem włącz­nie. Nie znie­chę­ca­ło to jed­nak ko­mu­ni­stów do roz­po­wszech­nia­nia „pism wy­wro­to­wych”, jak je okre­śla­ły wła­dze pań­stwo­we. Zu­peł­nie ina­czej sy­tu­acja przed­sta­wia­ła się w przy­pad­ku pra­sy le­gal­nej. Tu ko­mu­ni­ści za­si­la­li kon­spi­ra­cyj­ną re­dak­cję po­wią­za­ną z kie­row­nic­twem pe­rio­dy­ku, któ­ry miał le­gal­ne­go wy­daw­cę i re­dak­to­ra, a tak­że tło­czo­ny był w jaw­nie funk­cjo­nu­ją­cej dru­kar­ni[322].

Jed­ną z bo­daj naj­bar­dziej zna­nych osób zaj­mu­ją­cych się kol­por­ta­żem nie­le­gal­nej pra­sy ru­chu ko­mu­ni­stycz­ne­go na Ma­zow­szu Pół­noc­nym był syn szew­ca, nie­ja­ki Jan Wró­blew­ski. Był on dzia­ła­czem Nie­za­leż­nej Par­tii Chłop­skiej, ist­nie­ją­ce­go w la­tach 1924–1927 ra­dy­kal­ne­go ugru­po­wa­nia lu­do­we­go ści­śle współ­pra­cu­ją­ce­go z ko­mu­ni­sta­mi[323]. Wró­blew­ski czę­sto prze­by­wał w Cie­cha­no­wie, Dro­bi­nie, Płoc­ku, Na­siel­sku oraz w Wy­szo­gro­dzie, gdzie pod­czas dni tar­go­wych kol­por­to­wał pra­sę le­wi­co­wą. Zna­la­zły się tu na­stę­pu­ją­ce ty­tu­ły: „Nie­za­leż­ny Chłop” (War­sza­wa, 1925–1926, or­gan pra­so­wy NPCh), „No­wi­ny Kra­jo­we” (Kra­ków, 1926, jed­nod­niów­ka ro­bot­ni­cza), „Nowa Orka” (War­sza­wa, 1926, pi­smo spo­łecz­no-na­uko­we Sto­wa­rzy­sze­nia Aka­de­mic­kiej Nie­za­leż­nej Mło­dzie­ży Lu­do­wej), „Za­gon” (War­sza­wa, 1927, or­gan pra­so­wy NPCh), „Zew Mło­dych” (Kra­ków, 1927, jed­nod­niów­ka mło­dzie­ży ro­bot­ni­czej), a tak­że pi­sma ate­istycz­ne, sprze­da­wa­ne przez Wró­blew­skie­go pod­czas od­pu­stów przed ko­ścio­ła­mi[324]. Je­den z płoń­skich ko­mu­ni­stów, Jan Kwiat­kow­ski, na­pi­sał we wspo­mnie­niach: „Tak ru­chli­we­go kol­por­te­ra [...] trud­no mi było kie­dy­kol­wiek spo­tkać”[325]. Ka­zi­mierz Ma­riań­ski[326], inny przed­wo­jen­ny dzia­łacz KPRP, wspo­mi­nał, że w pierw­szych mie­sią­cach po od­zy­ska­niu nie­pod­le­gło­ści kol­por­to­wa­no w re­gio­nie pi­sma ko­mu­ni­stycz­ne: „Gro­ma­dę” (War­sza­wa, 1918–1935) i „Prze­łom” (War­sza­wa, 1919). Na­to­miast na po­czcie w Płoc­ku, gdzie znaj­do­wa­ła się ko­mór­ka ko­mu­ni­stycz­na, czy­ta­no spro­wa­dza­ny z Wied­nia „Świt”[327]. Pi­sma te cięż­ko jed­nak było do­stać, dla­te­go też ich po­je­dyn­cze nu­me­ry krą­ży­ły mię­dzy sym­pa­ty­ka­mi ru­chu[328].

Do prze­wro­tu ma­jo­we­go pra­sa ko­mu­ni­stycz­na roz­wi­ja­ła się sto­sun­ko­wo do­brze w la­tach 1921–1923, a więc od uchwa­le­nia kon­sty­tu­cji mar­co­wej i znie­sie­nia sta­nu wy­jąt­ko­we­go do roz­po­czę­cia przez wła­dze pań­stwo­we pla­no­wych ak­cji an­ty­ko­mu­ni­stycz­nych. Wte­dy to znacz­nie roz­wi­nę­ła się pod wzglę­dem ilo­ścio­wym – w 1922 r. uka­zy­wa­ło się w ca­łym kra­ju 46 ty­tu­łów sy­gno­wa­nych przez KPRP[329]. Pra­sa sta­no­wi­ła bar­dzo waż­ny czyn­nik od­dzia­ły­wa­nia na śro­do­wi­sko ro­bot­ni­cze, a czę­ścio­wo tak­że i na in­te­li­gen­cję. Cha­rak­te­ry­zo­wa­ła się ona dość dużą efe­me­rycz­no­ścią oraz nie­re­gu­lar­no­ścią wy­da­wa­nia. W la­tach 1918–1919 głów­nym or­ga­nem pra­so­wym par­tii był „Sztan­dar So­cja­li­zmu”, na­stęp­nie za­stą­pio­ny przez wy­da­wa­ny do 1938 r., a więc do roz­wią­za­nia KPP – „Czer­wo­ny Sztan­dar”[330]. Za­sięg od­dzia­ły­wa­nia pra­sy ogra­ni­czał się w rze­czy­wi­sto­ści do człon­ków par­tii oraz jej sym­pa­ty­ków. Je­dy­nie wy­daw­nic­twa le­gal­ne do­cie­ra­ły do szer­sze­go gro­na od­bior­ców. Zna­la­zły się wśród nich na­stę­pu­ją­ce ty­tu­ły: „Ko­mu­ni­sta” (Za­głę­bie Dą­brow­skie, 1919), „Praw­da Ko­mu­ni­stycz­na” (Lu­blin, 1919), „Wia­do­mo­ści Ro­bot­ni­cze” (Bia­ły­stok, 1934) i „Głos Ludu Miast i Wsi” (Piotr­ków Try­bu­nal­ski, 1936)[331]. W wo­je­wódz­twie war­szaw­skim pra­sa ko­mu­ni­stycz­na mia­ła cha­rak­ter in­cy­den­tal­ny. W okre­sie do­mi­na­cji par­la­men­tar­nej re­pre­zen­to­wa­ło ją za­le­d­wie jed­no pi­smo le­gal­ne, tj. tło­czo­na w 1922 r. „Jed­ność Ro­bot­ni­czo-Chłop­ska”[332]. Wy­da­wa­no ją w Płoc­ku, gdyż tam ha­sła ru­chu ko­mu­ni­stycz­ne­go na­tra­fia­ły na naj­bar­dziej po­dat­ny grunt, tam też sze­re­gi par­tii były naj­licz­niej­sze – w 1922 r. KPRP li­czy­ła 55 osób, w tym 40 na­ro­do­wo­ści ży­dow­skiej[333]. W ta­kich po­wia­tach jak Ma­ków czy Prza­snysz wła­dze sa­mo­rzą­do­we „dzia­łal­no­ści wy­wro­to­wej” w ogó­le nie od­no­to­wy­wa­ły[334].

„Jed­ność Ro­bot­ni­czo-Chłop­ską” uru­cho­mio­no w okre­sie po­prze­dza­ją­cym wy­bo­ry do Sej­mu i Se­na­tu Rze­czy­po­spo­li­tej Pol­skiej[335]. W sierp­niu 1922 r. KPRP utwo­rzy­ła or­gan wy­bor­czy pod na­zwą Zwią­zek Pro­le­ta­ria­tu Miast i Wsi, dzię­ki cze­mu ko­mu­ni­ści mo­gli przy­stą­pić do wy­bo­rów par­la­men­tar­nych[336]. Zwią­zek był ema­na­cją KPRP, co w isto­cie ozna­cza­ło, że przy­na­leż­ność do ZPMiW była rów­no­znacz­na z przy­na­leż­no­ścią do par­tii ko­mu­ni­stycz­nej. Głów­nym za­da­niem związ­ku w pierw­szym okre­sie jego ist­nie­nia było pro­wa­dze­nie dzia­łal­no­ści wy­bor­czej cha­rak­te­ry­zu­ją­cej się m.in. wy­da­wa­niem pism i dru­ków wy­bor­czych[337]. Zwią­zek roz­po­czął kam­pa­nię 1 wrze­śnia, jego kie­row­nic­two utwo­rzy­ło dwa Cen­tral­ne Ko­mi­te­ty Wy­bor­cze – je­den z sie­dzi­bą w War­sza­wie, dru­gi we Lwo­wie dla Ga­li­cji Wschod­niej. Pod­le­ga­ły im okrę­go­we ko­mi­te­ty wy­bor­cze. ZPMiW dzia­łał w czter­dzie­stu pię­ciu okrę­gach wy­bor­czych na sześć­dzie­siąt czte­ry ist­nie­ją­ce w ca­łym kra­ju. Ma­zow­sze Pół­noc­ne zo­sta­ło po­dzie­lo­ne na dwa okrę­gi: nr VIII – po­wia­ty: cie­cha­now­ski, ma­kow­ski, prza­sny­ski, puł­tu­ski i mław­ski oraz nr IX – po­wia­ty: płoc­ki, płoń­ski, sier­pec­ki i lip­now­ski. Sie­dzi­by okrę­go­wych ko­mi­te­tów mie­ści­ły się w lo­ka­lu Spół­dziel­ni Spo­żyw­ców przy uli­cy War­szaw­skiej w Cie­cha­no­wie oraz w Czy­tel­ni Ro­bot­ni­czej przy uli­cy Kró­lew­skiej 23 w Płoc­ku, gdzie od czerw­ca do sierp­nia 1922 r. mia­ły swo­je sie­dzi­by re­dak­cja i ad­mi­ni­stra­cja „Wspól­nej Pra­cy”. Poza tym ko­mi­te­ty wy­bor­cze dzia­ła­ły jesz­cze w Płoń­sku i Sierp­cu.

Pod­czas kam­pa­nii ZPMiW wy­dał 16 cza­so­pism, któ­re uka­zy­wa­ły się przy­naj­mniej w sie­dem­na­stu okrę­gach wy­bor­czych[338]. Spo­śród nich 12 tło­czo­no w War­sza­wie, je­den we Lwo­wie (osob­no w dwóch ję­zy­kach: po pol­sku i ukra­iń­sku) oraz po jed­nym w Płoc­ku i Grod­nie – oba sy­gno­wa­ne przez ko­mi­te­ty okrę­go­we. Na­czel­nym or­ga­nem pra­so­wym Cen­tral­ne­go Ko­mi­te­tu Wy­bor­cze­go ZPMiW był „Pro­le­ta­riat” (War­sza­wa, 1922), na­to­miast CKW dla Ga­li­cji Wschod­niej – „Try­bu­na Ro­bot­ni­cza” (Lwów, 1922–1924)[339]. Dzia­łal­ność pra­so­wa związ­ku była sku­tecz­nie tor­pe­do­wa­na przez ad­mi­ni­stra­cję rzą­do­wą, któ­rej jed­nym z głów­nych na­rzę­dzi w wal­ce z ko­mu­ni­stycz­ny­mi wy­daw­nic­twa­mi była kon­fi­ska­ta. Aby do­trzeć do jak naj­więk­szej licz­by po­ten­cjal­nych wy­bor­ców, ak­ty­wi­ści związ­ku po­sta­no­wi­li wy­da­wać róż­ne­go ro­dza­ju dru­ki wy­bor­cze – ode­zwy z tek­stem plat­for­my (np. w licz­bie 4 tys. egz. „Ode­zwę Okrę­gu Ko­mi­te­tu Wy­bor­cze­go ZPMiW”[340]), dru­ki in­for­ma­cyj­no-in­struk­ta­żo­we itd. Do li­sto­pa­da 1922 r. na pół­noc­nym Ma­zow­szu uka­za­ły się czte­ry ulot­ki wy­bor­cze, po dwie w obu okrę­gach. Ich na­kład wy­no­sił po 19 tys. egz. na okręg, a tło­czo­no je w Dru­kar­ni Bra­ci De­try­chów i Dru­kar­ni Gzow­skie­go w Płoc­ku[341].

W wo­je­wódz­twie war­szaw­skim pra­sa Związ­ku Pro­le­ta­ria­tu Miast i Wsi uka­zy­wa­ła się w trzech okrę­gach wy­bor­czych: nr I (m.st. War­sza­wa), nr XI (po­wia­ty: go­sty­niń­ski, kut­now­ski, ło­wic­ki i so­cha­czew­ski) oraz nr IX. W Okrę­gu nr XI roz­po­wszech­nia­no sto­łecz­ny „Pro­le­ta­riat”, na­to­miast w okrę­gu płoc­kim „Jed­ność Ro­bot­ni­czo-Chłop­ską” z pod­ty­tu­łem „Ty­go­dnik po­świę­co­ny spra­wom ludu pra­cu­ją­ce­go”. Fak­tycz­nym wy­daw­cą pi­sma był Okrę­go­wy Ko­mi­tet Wy­bor­czy ZPMiW na Okręg nr IX (w stop­ce re­dak­cyj­nej po­da­no, że wy­daw­cą jest Okrę­go­wy Ko­mi­tet Ro­bot­ni­czy)[342]. Re­dak­to­rem od­po­wie­dzial­nym „Jed­no­ści Ro­bot­ni­czo-Chłop­skiej” był Ed­mund Mą­czew­ski ps. „Grom”, uro­dzo­ny w po­wie­cie płoc­kim zna­ny dzia­łacz ro­bot­ni­czy, były czło­nek POW, Po­go­to­wia Bo­jo­we­go PPS i Mi­li­cji Lu­do­wej w Płoc­ku[343]. Kie­row­nic­twu ZPMiW za­le­ża­ło na tym, aże­by funk­cje re­dak­to­rów pism wy­bor­czych po­wie­rza­no oso­bom „nie­skom­pro­mi­to­wa­nym po­li­tycz­nie”, dla­te­go też wy­bór Cen­tral­nej Re­dak­cji KPRP padł na „Gro­ma”, któ­ry pod­jął się tru­du zor­ga­ni­zo­wa­nia w Płoc­ku pi­sma agi­ta­cyj­ne­go. Re­zul­ta­tem jego dzia­łal­no­ści było wy­da­nie za­le­d­wie jed­ne­go nu­me­ru pi­sma, któ­ry uka­zał się 30 wrze­śnia 1922 r. In­for­ma­cja pod wi­nie­tą gło­si, że do cza­su ure­gu­lo­wa­nia na­kła­du „Jed­ność Ro­bot­ni­czo-Chłop­ska” mia­ła uka­zy­wać się w od­stę­pie ty­go­dnio­wym. Tło­czo­no ją w Dru­kar­ni Gzow­skie­go w for­mie dwu­ko­lum­no­we­go pi­sma o wy­mia­rach 31,5 × 24 cm. Re­dak­cja i ad­mi­ni­stra­cja pi­sma znaj­do­wa­ły się przy ul. Kró­le­wiec­kiej 17 w Płoc­ku. Pierw­szy nu­mer wy­szedł w na­kła­dzie 1 tys. egz.[344] „Jed­ność” była ty­po­wym pi­smem in­for­ma­cyj­no-agi­ta­cyj­nym. Już w pierw­szym nu­me­rze pla­no­wa­ne­go ty­go­dni­ka za­miesz­czo­no frag­men­ty pro­gra­mu wy­bor­cze­go ZPMiW. Sta­ło się to zresz­tą głów­nym po­wo­dem kon­fi­ska­ty pi­sma, po­nie­waż jed­nym z głów­nych po­stu­la­tów przed­wy­bor­czych ko­mu­ni­stów było prze­kształ­ce­nie „pań­stwa de­mo­kra­cji bur­żu­azyj­nej” w Pol­ską Re­pu­bli­kę So­cja­li­stycz­ną[345].

W wy­bo­rach do sej­mu ko­mu­ni­ści uzy­ska­li w płoc­kim okrę­gu wy­bor­czym 1047 gło­sów (0,8 proc.), a w sa­mym tyl­ko Płoc­ku 646 gło­sy (6,1 proc.)[346]. Naj­go­rzej sy­tu­acja przed­sta­wia­ła się w cie­cha­now­skim okrę­gu wy­bor­czym, w któ­rym na li­stę ZPMiW od­da­ło swój głos za­le­d­wie 709 osób. Wy­bo­ry par­la­men­tar­ne w 1922 r. po­ka­za­ły, że ruch ko­mu­ni­stycz­ny nie ob­jął po­wia­tów płoń­skie­go i prza­sny­skie­go, w któ­rych na li­stę ko­mu­ni­stycz­ną od­da­no za­le­d­wie kil­ka gło­sów[347]. Prze­gra­na, a nade wszyst­ko małe po­par­cie ze stro­ny miej­sco­we­go spo­łe­czeń­stwa – to głów­ne po­wo­dy li­kwi­da­cji „Jed­no­ści Ro­bot­ni­czo-Chłop­skiej” oraz bra­ku in­nych ini­cja­tyw pra­so­wych. W po­wia­tach ty­po­wo rol­ni­czych, ta­kich jak Ma­ków i Prza­snysz, agi­ta­to­rzy w ogó­le nie kol­por­to­wa­li pra­sy ko­mu­ni­stycz­nej[348].










4

W OKRE­SIE RZĄ­DÓW SA­NA­CJI (1926–1939)

W 1931 r. opu­bli­ko­wa­no na ła­mach „Pra­sy” (War­sza­wa, 1930–1939), or­ga­nu Związ­ku Wy­daw­ców Dzien­ni­ków i Cza­so­pism, tekst pió­ra Wi­tol­da Gieł­żyń­skie­go, wy­bit­ne­go dzien­ni­ka­rza i pu­bli­cy­sty, w la­tach 1925–1926 pre­ze­sa Syn­dy­ka­tu Dzien­ni­ka­rzy. W ar­ty­ku­le za­ty­tu­ło­wa­nym Czy­tel­nic­two pism pol­skich pi­sał on, że opi­nie o po­li­ty­kach, par­tiach i stron­nic­twach po­li­tycz­nych kształ­tu­ją się pod wpły­wem plo­tek, za­sły­sza­nych no­wi­nek oraz świa­do­mie sze­rzo­nych fał­szerstw, w mniej­szym stop­niu pod wpły­wem pra­sy, któ­rej jed­nym z głów­nych za­dań jest sta­łe uświa­da­mia­nie oby­wa­tel­skie czy­tel­ni­ków[1]. Zwra­cał uwa­gę na fakt, że miesz­kań­cy ma­łych miast i mia­ste­czek, nie wspo­mi­na­jąc już o miesz­kań­cach wsi, nie­zbyt in­te­re­so­wa­li się ży­ciem po­li­tycz­nym kra­ju, przed­kła­da­jąc nad nie wła­sne bo­lącz­ki dnia co­dzien­ne­go oraz za­in­te­re­so­wa­nie wła­snym mia­stem czy po­wia­tem. Sło­wa Gieł­żyń­skie­go moż­na bez więk­szych trud­no­ści po­twier­dzić, prze­glą­da­jąc kar­ty pe­rio­dy­ków wy­da­wa­nych na pro­win­cji, gdzie znacz­na część po­ru­sza­nych spraw do­ty­czy­ła za­gad­nień go­spo­dar­czych, spo­łecz­nych i kul­tu­ral­no-oświa­to­wych te­re­nu, na któ­rym dane pi­smo było kol­por­to­wa­ne. Na­to­miast spra­wy po­li­ty­ki po­ru­sza­ne były przede wszyst­kim przy oka­zji wy­bo­rów par­la­men­tar­nych lub sa­mo­rzą­do­wych. Wy­ni­ki ta­kie­go po­dej­ścia do za­gad­nień po­li­tycz­nych nie na­pa­wa­ły opty­mi­zmem. Wi­told Gieł­żyń­ski pi­sał we wspo­mnia­nym ar­ty­ku­le: „Świe­żo mamy do­wód igno­ran­cji wsi pol­skiej w spra­wach po­li­tycz­nych z ze­znań świad­ków w to­czą­cym się wiel­kim pro­ce­sie [cho­dzi o tzw. pro­ces brze­ski – przyp. M.Ż.]. Nie zna­ją oni za­sad­ni­czych po­jęć, nie od­róż­nia­ją pań­stwa od urzę­du, urzę­du od par­tyj po­li­tycz­nych, par­tyj od po­je­dyn­czych oso­bi­sto­ści. Z wy­po­wia­da­nia się soł­ty­sów, wój­tów, po­li­cjan­tów i zwy­kłych oby­wa­te­li róż­nych oko­lic Pol­ski zie­je taki ob­sku­ran­tyzm, taki cha­os my­ślo­wy, taka nie­zna­jo­mość rze­czy ele­men­tar­nych, że prze­ra­ża­nie ogar­nia cier­pli­we­go słu­cha­cza”[2]. Gieł­żyń­ski uwa­żał, że jest to przede wszyst­kim wy­nik bra­ku na­wy­ku do czy­ta­nia pra­sy i nie­pra­wi­dło­we­go jej wy­ko­rzy­sta­nia do uświa­da­mia­nia po­li­tycz­ne­go czy­tel­ni­ków. Do­cho­dzi­ło do tego tak­że świa­do­me od­cho­dze­nie wy­daw­ców pra­sy in­for­ma­cyj­nej od spraw po­li­tycz­nych, a więk­sze ich za­an­ga­żo­wa­nie w spra­wy miej­sco­we. Było to spo­wo­do­wa­ne z jed­nej stro­ny sy­tu­acją po­li­tycz­ną, z dru­giej – roz­wo­jem po 1926 r. ru­chu re­gio­nal­ne­go. Przy ta­kim po­dej­ściu do za­gad­nień po­li­tycz­nych ist­nia­ło jed­nak nie­bez­pie­czeń­stwo tzw. pa­trio­ty­zmu pro­win­cjo­nal­ne­go, któ­ry cha­rak­te­ry­zo­wał się za­ab­sor­bo­wa­niem czy­tel­ni­ków spra­wa­mi lo­kal­ny­mi, przy jed­no­cze­snym po­mi­ja­niu – cza­sem zu­peł­nym – spraw ogól­no­kra­jo­wych[3].

Prze­wrót ma­jo­wy 1926 r. wpły­nął nie tyl­ko na sy­tu­ację spo­łecz­no-po­li­tycz­ną w kra­ju, ale tak­że na sy­tu­ację pra­sy w ogó­le. Na Ma­zow­szu Pół­noc­nym na­stą­pił jej dal­szy roz­wój ilo­ścio­wy, za­czę­ły po­ja­wiać się pi­sma w mia­stach, w któ­rych do­tąd nie było tra­dy­cji pra­so­wych lub też były ni­kłe. Po­więk­szy­ło się gro­no ich twór­ców. Wal­ka z anal­fa­be­ty­zmem za­czę­ła przy­no­sić wi­docz­ne re­zul­ta­ty, a co za tym idzie – zwięk­szył się ry­nek czy­tel­ni­czy[4]. Zmia­ny na­stą­pi­ły też w sa­mym ukła­dzie gra­ficz­nym pism. Stop­nio­wo od­cho­dzo­no od sta­tycz­ne­go ukła­du ko­lum­ny, za­stę­pu­jąc go dy­na­micz­nym. Z ryn­ku za­czę­ły zni­kać pe­rio­dy­ki par­tyj­ne, a ich miej­sce za­ję­ła pra­sa ogól­no­in­for­ma­cyj­na, w tym tak­że ta na­sta­wio­na na sen­sa­cję. W pół­noc­nych po­wia­tach wo­je­wódz­twa war­szaw­skie­go miej­sce pra­sy obo­zu na­ro­do­wo-de­mo­kra­tycz­ne­go za­ję­ła pra­sa obo­zu pił­sud­czy­kow­skie­go.



Pra­sa pro­rzą­do­wa



OR­GA­NY PRA­SO­WE PAR­TII PRA­CY I BBWR

Po za­ma­chu ma­jo­wym 1926 r. nowa wła­dza zmu­szo­na była two­rzyć apa­rat pro­pa­gan­dy pra­so­wej od pod­staw, mimo że w pierw­szych mie­sią­cach opar­ła się na pi­smach zbli­żo­nych do orien­ta­cji bel­we­der­skiej[5]. W okre­sie do­mi­na­cji par­la­men­tar­nej pra­sa ru­chu pił­sud­czy­kow­skie­go, ad­re­so­wa­na do wszyst­kich grup spo­łecz­nych, była sto­sun­ko­wo nie­licz­na. Po­szcze­gól­ne ty­tu­ły nie były ze sobą po­wią­za­ne or­ga­ni­za­cyj­nie, a je­dy­nym czyn­ni­kiem, któ­ry je sca­lał była oso­ba Pierw­sze­go Mar­szał­ka Pol­ski. Jak kon­sta­to­wał To­masz Miel­cza­rek, pi­sma te były pro­to­pla­sta­mi wy­daw­nictw prze­zna­czo­nych dla czy­tel­ni­ka ma­so­we­go, ze wzglę­du na za­miesz­cza­ne w nich wia­do­mo­ści o za­bar­wie­niu sen­sa­cyj­nym[6]. W cza­sie wy­da­rzeń ma­jo­wych Jó­ze­fa Pił­sud­skie­go po­parł m.in. re­da­go­wa­ny przez Woj­cie­cha Stpi­czyń­skie­go „Głos Praw­dy” (War­sza­wa, 1922–1929) i kie­ro­wa­ny przez Ste­fa­na Gro­ster­na „Nowy Ku­rier Pol­ski” (War­sza­wa, 1926)[7]. W trak­cie bu­do­wy apa­ra­tu pro­pa­gan­dy, a na­stęp­nie jego roz­wi­ja­nia, wła­dze w peł­ni ko­rzy­sta­ły z moż­li­wo­ści swo­bod­ne­go do­stę­pu do pu­blicz­nych za­so­bów fi­nan­so­wych, co wy­wo­ły­wa­ło nie­za­do­wo­le­nie i pro­te­sty ze stro­ny opo­zy­cji[8]. W ten spo­sób po­wsta­wa­ły za pań­stwo­we pie­nią­dze pi­sma, któ­re na­stęp­nie wspie­ra­ły rzą­dy sa­na­cyj­ne. Po wy­da­rze­niach 1926 r. ak­cja pra­so­wa pił­sud­czy­ków „zmie­rza­ła do 3 pod­sta­wo­wych ce­lów: 1) opa­no­wa­nia, czy co naj­mniej zneu­tra­li­zo­wa­nia naj­po­czyt­niej­szych kra­jo­wych dzien­ni­ków wiel­ko­miej­skich; 2) zmon­to­wa­nia sie­ci pism za­leż­nych od władz, obej­mu­ją­cej wszyst­kie ośrod­ki re­gio­nal­ne i lo­kal­ne; 3) osła­bie­nia i nisz­cze­nia or­ga­nów jaw­nie opo­zy­cyj­nych”[9]. Ce­chą cha­rak­te­ry­stycz­ną pra­sy pro­sa­na­cyj­nej był brak jej cen­tra­li­za­cji. Obóz rzą­dzą­cy eg­ze­kwo­wał od wy­daw­ców je­dy­nie po­par­cie. Spe­cy­fi­ka pra­sy pro­rzą­do­wej po­le­ga­ła na tym, że wła­dze po­sia­da­ły z jed­nej stro­ny pi­sma for­mal­nie uzna­ją­ce się za or­ga­ny pra­so­we BBWR lub par­tii wcho­dzą­cych w jego skład, z dru­giej zaś tzw. bez­par­tyj­ne pi­sma pro­sa­na­cyj­ne, któ­re po­zo­sta­wa­ły w rę­kach wła­ści­cie­li pry­wat­nych[10]. W la­tach 1926–1939 obóz rzą­dzą­cy dys­po­no­wał praw­do­po­dob­nie ok. 300 cza­so­pi­sma­mi[11].

Za­sad­ni­czy roz­wój pra­sy pro­sa­na­cyj­nej na­stą­pił pod­czas ak­cji wy­bor­czej do Sej­mu i Se­na­tu Rze­czy­po­spo­li­tej Pol­skiej na prze­ło­mie 1927 r. i 1928 r. Wią­zał się on tak­że z we­wnętrz­nym umoc­nie­niem obo­zu, któ­re­mu sprzy­jał okres go­spo­dar­cze­go oży­wie­nia z lat 1926–1928, oraz wzro­stem jego atrak­cyj­no­ści w spo­łe­czeń­stwie. Do sa­na­cji do­łą­cza­li se­ce­sjo­ni­ści z róż­nych par­tii, któ­rzy kie­ro­wa­li się wzglę­da­mi ide­olo­gicz­ny­mi, wła­snym in­te­re­sem i chę­cią uczest­nic­twa w zy­skach wy­ni­ka­ją­cych ze spra­wo­wa­nia wła­dzy. W ten spo­sób wspie­ra­li oni rzą­dzą­cych swy­mi pi­sma­mi, wśród któ­rych do­mi­no­wa­ły pe­rio­dy­ki kon­ser­wa­tyw­ne[12]. Kam­pa­nią BBWR kie­ro­wał szef De­par­ta­men­tu I Po­li­tycz­ne­go MSW Ka­zi­mierz Świ­tal­ski, bli­ski współ­pra­cow­nik Jó­ze­fa Pił­sud­skie­go. Utwo­rzo­no wów­czas Biu­ro Pra­so­we Ko­mi­te­tu Wy­bor­cze­go BBWR, prze­kształ­co­ne póź­niej w Dział Pro­pa­gan­do­wy Klu­bu BBWR, któ­rym z ko­lei prze­wo­dził Al­fred Bir­ken­ma­jer, współ­pra­cow­nik Od­dzia­łu II Szta­bu Głów­ne­go Woj­ska Pol­skie­go i re­dak­tor na­czel­ny or­ga­nu pra­so­we­go Mi­ni­ster­stwa Spraw Woj­sko­wych „Pol­ska Zbroj­na” (War­sza­wa, 1921–1939)[13]. Świ­tal­ski przy­dzie­lał nowo po­wsta­łej jed­no­st­ce or­ga­ni­za­cyj­nej spo­re kwo­ty pie­nięż­ne na po­pie­ra­nie i po­zy­ski­wa­nie wy­daw­nictw pra­so­wych oraz two­rze­nie no­wych ty­tu­łów[14]. Za­nim jed­nak roz­po­czę­to pro­ces przej­mo­wa­nia i po­wo­ły­wa­nia cza­so­pism, Świ­tal­ski po­le­cił wo­je­wo­dom, aby wy­son­do­wa­li, ja­kie pe­rio­dy­ki czy­ty­wa­ne są w da­nym po­wie­cie i jak przed­sta­wia się skład spo­łecz­ny i na­stro­je po­li­tycz­ne miej­sco­wej pu­blicz­no­ści pra­so­wej. Uzy­ska­ne w ten spo­sób in­for­ma­cje po­słu­ży­ły mu do opra­co­wa­nia pla­nu rzą­do­wej pro­pa­gan­dy pra­so­wej[15]. Na wy­ni­ki nie trze­ba było dłu­go cze­kać. Od maja 1926 r. do stycz­nia na­stęp­ne­go roku pra­sa pro­rzą­do­wa po­więk­szy­ła się do 18 pism, wśród któ­rych prze­wa­ża­ły dzien­ni­ki i ty­go­dni­ki pro­win­cjo­nal­ne o ma­łym na­kła­dzie, ta­kie jak np. kut­now­ski „Głos Pra­cy” (1927–1929)[16]. W pa­rze z ofen­sy­wą pra­so­wą sa­na­cji szła kon­fi­ska­ta pra­sy opo­zy­cyj­nej na nie­spo­ty­ka­ną do tej pory ska­lę. Tyl­ko w okre­sie od po­cząt­ku stycz­nia do koń­ca paź­dzier­ni­ka 1928 r. do­ko­na­no prze­szło 1 tys. za­jęć[17].

Zda­niem An­drze­ja Not­kow­skie­go wśród „licz­nych na pro­win­cji Pol­ski środ­ko­wej pe­rio­dy­ków pro­sa­na­cyj­nych zde­cy­do­wa­nie prze­wa­ża­ły pi­sma ofi­cjal­ne bądź nie­for­mal­nie po­wią­za­ne z Par­tią Pra­cy i Związ­kiem Na­pra­wy Rze­czy­po­spo­li­tej”[18]. Na Ma­zow­szu Pół­noc­nym wy­stę­po­wa­ły cza­so­pi­sma fir­mo­wa­ne je­dy­nie przez tę pierw­szą. Par­tia Pra­cy, utwo­rzo­na w 1925 r. przez by­łych człon­ków PSL „Wy­zwo­le­nie”, sta­no­wi­ła le­wi­co­wy odłam pił­sud­czy­ków opie­ra­ją­cy się na ka­drze te­re­no­wych dzia­ła­czy spo­łecz­nych. Po­wsta­łe pod jej au­spi­cja­mi pi­sma kie­ro­wa­ne były do róż­nych grup spo­łecz­nych i za­wo­do­wych – rze­mieśl­ni­ków, ro­bot­ni­ków i miesz­czan, co w spo­sób szcze­gól­ny pod­kre­śla­no na ła­mach pół­noc­no­ma­zo­wiec­kiej pra­sy[19]. Swo­je ak­ty­wa mia­ły tam tak­że rady po­wia­to­we BBWR. Do or­ga­nów pra­so­wych Par­tii Pra­cy oraz Bez­par­tyj­ne­go Blo­ku Współ­pra­cy z Rzą­dem w wo­je­wódz­twie war­szaw­skim na­le­ża­ły m.in.: „Dro­ga­mi Pra­cy” (Płock, 1927), „Od­ro­dze­nie Pra­cy” (Ło­wicz, 1927–1928), „Do Pra­cy” (Puł­tusk, 1927–1929), wspo­mnia­ny „Głos Pra­cy” i „Pra­ca” (Kut­no, 1929–1931), „Głos Pra­cy” (Mła­wa, 1928), „Ty­go­dnik Go­sty­niń­ski” (1929–1930), a tak­że „Zie­mia Ku­jaw­ska” oraz „Ży­cie Wło­cław­ka i Oko­li­cy” (1926–1931)[20]. Nie­któ­re z nich, jak cho­ciaż­by mław­ski „Głos Pra­cy” czy puł­tu­ski „Do Pra­cy”, sta­wa­ły się z cza­sem or­ga­na­mi BBWR, co wią­za­ło się ze wstą­pie­niem Par­tii Pra­cy w sze­re­gi blo­ku w 1928 r.[21]

Po prze­wro­cie ma­jo­wym na pół­noc­nym Ma­zow­szu naj­wcze­śniej uru­cho­mio­no pe­rio­dyk „Or­lę­ta Pol­skie” z pod­ty­tu­łem „Mie­sięcz­nik in­for­ma­cyj­no-pro­pa­gan­do­wy”[22]. Wy­da­wa­ny przez płoc­ki od­dział Sto­wa­rzy­sze­nia Or­ląt Pol­skich, w któ­re­go imie­niu pi­smo pod­pi­sy­wał Kon­stan­ty Bo­le­sta-Mo­dliń­ski, nie zdo­łał się jed­nak utrzy­mać dłu­żej na ryn­ku pra­so­wym. Naj­praw­do­po­dob­niej uda­ło się wy­dru­ko­wać tyl­ko je­den nu­mer. Wy­da­ne w grud­niu 1926 r. „Or­lę­ta Pol­skie” były od­po­wie­dzią na wzra­sta­ją­ce sze­re­gi sto­wa­rzy­sze­nia, któ­re za głów­ny cel ob­ra­ło so­bie „[...] sa­mo­po­moc spo­łecz­ną dla wy­cho­wa­nia dzia­twy i mło­dzie­ży pol­skiej na dziel­nych i pra­wych oby­wa­te­li kra­ju”[23].

Pierw­szym na Ma­zow­szu Pół­noc­nym ofi­cjal­nym or­ga­nem pra­so­wym Par­tii Pra­cy był ty­go­dnik „Dro­ga­mi Pra­cy” z pod­ty­tu­łem „Or­gan Par­tii Pra­cy na po­wia­ty: płoc­ki, płoń­ski, ry­piń­ski i sier­pec­ki”[24]. In­au­gu­ra­cyj­ny nu­mer pi­sma uka­zał się 15 paź­dzier­ni­ka 1927 r. Pe­rio­dyk za­ło­żo­no pod­czas Wal­ne­go Zjaz­du Za­rzą­du Okrę­gu par­tii, któ­ry od­był się 13 paź­dzier­ni­ka w Domu Lu­do­wym w Płoc­ku[25]. Ce­lem jego twór­ców była agi­ta­cja przed wy­bo­ra­mi do Rady Miej­skiej, któ­re wy­zna­czo­no na 6 li­sto­pa­da 1927 r. We wstęp­nia­ku wy­daw­ca – Za­rząd Okrę­gu Płoc­kie­go Par­tii Pra­cy – za­no­to­wał: „Nowe pi­smo ty­go­dnio­we [...] przy­no­sić bę­dzie wia­do­mo­ści, do­ty­czą­ce ide­owych po­staw na­sze­go obo­zu, ilu­stru­ją­ce jego roz­wój i in­for­mu­ją­ce o sta­nie or­ga­ni­za­cji w róż­nych punk­tach Ma­zow­sza Płoc­kie­go. Nie pra­gnie­my z ni­kim wal­ki, da­le­cy je­ste­śmy od chę­ci po­słu­gi­wa­nia się kłam­stwem, plot­ką czy oszczer­stwem, nie dą­ży­my do »utrą­ca­nia« lu­dzi czy or­ga­ni­za­cyj, pra­gnie­my tyl­ko tra­fić do prze­ko­na­nia lu­dzi do­brej woli, oba­ła­mu­co­nych, a ła­two­wier­nych, któ­rzy – nie­ste­ty – za wie­le mie­li sza­cun­ku dla sło­wa dru­ko­wa­ne­go czy wy­po­wie­dzia­ne­go pu­blicz­nie, a któ­rzy źle bar­dzo na tem wy­szli”[26]. Pi­smo – tło­czo­ne w Dru­kar­ni Bra­ci Lip­ków w for­ma­cie 31,5 × 24 cm – w sprze­da­ży uka­zy­wa­ło się co ty­dzień, ale w związ­ku z du­żym za­in­te­re­so­wa­niem spo­łecz­nym, przede wszyst­kim rze­mieśl­ni­ków i kup­ców, re­dak­cja za­mie­rza­ła prze­kształ­cić je w dzien­nik[27]. Aby do­trzeć do jak naj­szer­sze­go gro­na czy­tel­ni­ków, twór­cy „Dro­ga­mi Pra­cy” wy­sła­li nie­od­płat­nie na­uczy­cie­lom dwa pierw­sze nu­me­ry[28]. Jak się wkrót­ce oka­za­ło, pe­rio­dyk nie utrzy­mał się dłu­go na ryn­ku. Ostat­ni, 5., nu­mer ty­go­dni­ka uka­zał się w sprze­da­ży na dzień przed gło­so­wa­niem.

Po­wsta­nie „Dro­ga­mi Pra­cy” dało człon­kom par­tii im­puls do dal­szych dzia­łań na polu wy­daw­ni­czym. Pod ko­niec 1927 r. koło po­wia­to­we Par­tii Pra­cy w Puł­tu­sku roz­po­czę­ło przy­go­to­wa­nia do wy­da­wa­nia wła­sne­go or­ga­nu za­ty­tu­ło­wa­ne­go „Do Pra­cy”[29]. In­au­gu­ra­cyj­ny nu­mer dwu­ty­go­dni­ka uj­rzał świa­tło dzien­ne w pierw­szy dzień świąt Bo­że­go Na­ro­dze­nia. Pi­smo tło­czo­ne było w miej­sco­wej Dru­kar­ni Ka­ro­la Beł­ci­kow­skie­go, w for­ma­cie 33 × 27 cm i na­kła­dzie od 500 do 1,5 tys. egz.[30] Kil­ka dni póź­niej, w Nowy Rok, uka­zał się w re­gio­nie ko­lej­ny pe­rio­dyk po­li­tycz­no-spo­łecz­ny sy­gno­wa­ny przez Par­tię Pra­cy – mław­ski „Głos Pra­cy”[31]. Jego po­wsta­nie tak­że zwią­za­ne było ze zbli­ża­ją­cy­mi się wy­bo­ra­mi do par­la­men­tu. Pi­smo uka­zy­wa­ło się w od­stę­pie ty­go­dnio­wym do 28 kwiet­nia 1928 r. Po­cząt­ko­wo sie­dzi­by re­dak­cji i ad­mi­ni­stra­cji „Gło­su Pra­cy” znaj­do­wa­ły się przy uli­cy Dłu­giej 2, aby dwa ty­go­dnie póź­niej zo­stać prze­nie­sio­ne do po­ko­ju miesz­czą­ce­go się w Ho­te­lu Pol­skim. Cza­so­pi­smo od­bi­ja­no czcion­ka­mi Dru­kar­ni B. Ko­wal­skie­go w Mła­wie w for­ma­cie 31 × 23 cm.

W tym sa­mym cza­sie po­wsta­ły 2 pe­rio­dy­ki pod szyl­dem BBWR[32]. Ugru­po­wa­nie to po­wsta­ło tuż przed wy­bo­ra­mi par­la­men­tar­ny­mi jako po­li­tycz­na or­ga­ni­za­cja obo­zu rzą­dzą­ce­go. Jej ce­lem było utrwa­le­nie wła­dzy sa­na­cyj­nej, wzmoc­nie­nie wła­dzy wy­ko­naw­czej kosz­tem par­la­men­tu oraz za­pew­nie­nie pre­zy­den­to­wi pań­stwa nad­rzęd­nej po­zy­cji wśród wszyst­kich or­ga­nów wła­dzy. BBWR sze­rzył kult Jó­ze­fa Pił­sud­skie­go oraz dą­żył do kształ­to­wa­nia w spo­łe­czeń­stwie po­sta­wy „pra­cy dla pań­stwa”. Do ugru­po­wa­nia zgło­si­ły ak­ces m.in.: Par­tia Pra­cy, Zwią­zek Na­pra­wy Rze­czy­po­spo­li­tej, se­ce­sjo­ni­ści z PSL „Piast” oraz kon­ser­wa­tyw­ne or­ga­ni­za­cje pił­sud­czy­kow­skie.

Dzień po pod­pi­sa­niu de­kla­ra­cji pro­gra­mo­wej BBWR, tj. 20 stycz­nia 1928 r., uka­zał się pierw­szy nu­mer „Gło­su Zie­mi Płoc­kiej”, dzien­ni­ka za­ło­żo­ne­go pod­czas zjaz­du Za­rzą­du Okrę­gu blo­ku w Płoc­ku[33]. Dzie­sięć dni wcze­śniej po­wo­ła­no tu Po­wia­to­wy Ko­mi­tet Wy­bor­czy Współ­pra­cy z Rzą­dem, na któ­re­go cze­le sta­nął zwią­za­ny z pra­są Zyg­munt Ma­cie­jow­ski. Ko­mi­tet utwo­rzył dwie sek­cje: or­ga­ni­za­cyj­no-fi­nan­so­wą i pro­pa­gan­do­wo-pra­so­wą. Za­da­niem tej dru­giej, w któ­rej zna­leź­li się m.in.: Piotr Au­gu­styn, Zyg­munt Ma­cie­jow­ski i Ka­zi­mierz May­zner, było pro­wa­dze­nie kam­pa­nii wy­bor­czej i za­ło­że­nie pi­sma agi­ta­cyj­ne­go, któ­re mia­ło uka­zy­wać się je­dy­nie pod­czas kam­pa­nii[34]. Na mar­gi­ne­sie war­to za­zna­czyć, że Piotr Au­gu­styn, wstę­pu­jąc w sze­re­gi BBWR oraz roz­po­czy­na­jąc współ­pra­cę z „Gło­sem Zie­mi Płoc­kiej”, na­ra­ził się Mie­czy­sła­wo­wi Ko­nar­skie­mu z „Dzien­ni­ka Płoc­kie­go”, któ­ry za­rzu­cił mu w dzia­łal­no­ści po­li­tycz­nej dwu­li­co­wość. Ko­nar­ski przy­po­mniał na ła­mach wy­da­wa­ne­go przez sie­bie pi­sma, że w 1925 r. Au­gu­styn pu­bli­ko­wał ar­ty­ku­ły, w któ­rych nie­zbyt po­chleb­nie wy­po­wia­dał się o Jó­ze­fie Pił­sud­skim[35]. Tym­cza­sem re­dak­to­rem od­po­wie­dzial­nym „Gło­su” zo­stał czło­nek Za­rzą­du Okrę­go­we­go Ko­mi­te­tu Wy­bor­cze­go i eme­ry­to­wa­ny ma­jor Woj­ska Pol­skie­go Jan Kic­ki[36], któ­ry peł­nił tę funk­cję do li­kwi­da­cji pi­sma. Sie­dzi­by re­dak­cji i ad­mi­ni­stra­cji „Gło­su” mie­ści­ły się po­cząt­ko­wo w gma­chu To­wa­rzy­stwa Rol­ni­cze­go przy ul. Ko­ściusz­ki 8, a na­stęp­nie – po wy­bo­rach – na pierw­szym pię­trze ka­mie­ni­cy przy ul. Ko­ściusz­ki 7, gdzie wcze­śniej znaj­do­wa­ła się re­dak­cja pro­sa­na­cyj­ne­go „Expre­su Płoc­kie­go”. Dzien­nik tło­czo­no w Dru­kar­ni Bra­ci De­try­chów w for­ma­cie 46 × 31 cm. W ar­ty­ku­le wstęp­nym in­au­gu­ra­cyj­ne­go nu­me­ru na­pi­sa­no: „Pra­co­wać bę­dzie­my jako przed­sta­wi­cie­le i go­rą­cy zwo­len­ni­cy Bez­par­tyj­ne­go Blo­ku Współ­pra­cy z Rzą­dem i na ko­rzyść tej my­śli bę­dzie­my opi­nię wy­twa­rzać, [...] bę­dzie­my ze szcze­gól­ną uwa­gą śle­dzić wszyst­kie dzie­dzi­ny ży­cia wiej­skie­go i miej­skie­go, po­li­tycz­ne­go i sa­mo­rzą­do­we­go na te­re­nie na­szych czte­rech po­wia­tów, a w pierw­szym rzę­dzie za­wo­do­we­go i spół­dziel­cze­go. Po­nie­waż wy­cho­wa­nie oby­wa­tel­skie i czyn­ny udział w ży­ciu spo­łecz­nem stoi w ści­słym związ­ku z po­zio­mem oświa­ty, za­gad­nie­niom szkol­nic­twa i pra­cy oświa­to­wej po­świę­ci­my szcze­gól­ną uwa­gę”[37]. Ostat­ni, 62., nu­mer „Gło­su Zie­mi Płoc­kiej” uka­zał się 15 mar­ca 1929 r.

Ty­dzień po wy­pusz­cze­niu „Gło­su Zie­mi Płoc­kiej”, 28 stycz­nia 1928 r., uka­zał się w sprze­da­ży pierw­szy nu­mer „Expre­su Ma­kow­skie­go” z pod­ty­tu­łem „Or­gan bez­par­tyj­ny”[38]. Był to ty­go­dnik sy­gno­wa­ny przez Ko­mi­tet Zjed­no­cze­nia Ru­chu Lu­do­we­go w Ma­ko­wie, któ­ry z cza­sem wstą­pił w sze­re­gi BBWR. Jego głów­nym ce­lem było „zjed­no­cze­nie ludu wiej­skie­go w kie­run­ku po­li­tycz­nym i go­spo­dar­czym”: „Waż­ne, do­nio­słe chwi­le, ja­kie prze­ży­wa­my obec­nie w związ­ku z nad­cho­dzą­cym dniem wy­bo­rów do sej­mu, zmu­sza­ją nas do za­ło­że­nia pi­sma, w któ­rem szcze­rze i otwar­cie, bez bla­gi i oszu­stwa, mamy za­miar oświe­tlać i wy­ja­śniać te wy­pad­ki, któ­re mieć będą miej­sce na ob­sza­rze na­sze­go ma­zo­wiec­kie­go po­wia­tu”[39]. Re­dak­to­rem od­po­wie­dzial­nym „Expre­su” był Sta­ni­sław Wi­szo­wa­ty – prze­wod­ni­czą­cy Po­wia­to­we­go Koła Związ­ku In­wa­li­dów Wo­jen­nych Rze­czy­po­spo­li­tej Pol­skiej w Ma­ko­wie, za­stą­pio­ny póź­niej przez K. Sa­ła­gę. Re­dak­cja i ad­mi­ni­stra­cja pi­sma mie­ści­ły się przy ul. Ry­nek 1, gdzie swo­ją sie­dzi­bę mia­ło Biu­ro Wy­bor­cze BBWR. „Express Ma­kow­ski” od­bi­ja­ny był czcion­ka­mi Dru­kar­ni „Ma­zow­sze” w Ma­ko­wie w for­ma­cie 31,5 × 24,5 cm. Jego ostat­ni, 5., nu­mer uka­zał się z datą 3 mar­ca[40]. Opóź­nie­nia w wy­da­wa­niu pi­sma re­dak­cja tłu­ma­czy­ła za­an­ga­żo­wa­niem w ak­cję wy­bor­czą: „Mamy na­dzie­ję, że czy­tel­ni­cy zgo­dzą się z nami i nie po­zwo­lą, aby »Express« za­koń­czył wraz z wy­bo­ra­mi swój ży­wot. Utrzy­mać na­sze pi­smo nie jest tak trud­no, jak­by się komu zda­wać mo­gło; po­trze­ba tyl­ko do­brej woli, a ist­nieć ono bę­dzie, da­jąc do­bre świa­dec­two na­sze­mu po­wia­to­wi, że po­sia­da wła­sną swą pra­sę, że dąży ku wyż­sze­mu po­zio­mo­wi kul­tu­ral­ne­mu i lep­szej, bo­gat­szej przy­szło­ści”[41].

Pierw­szy okres roz­wo­ju ofi­cjal­nej pra­sy rzą­do­wej koń­czy li­kwi­da­cja puł­tu­skie­go „Do Pra­cy”, któ­re­go ostat­ni nu­mer wy­szedł praw­do­po­dob­nie 1 kwiet­nia 1929 r.[42] Zwią­za­ny on był ze wzro­stem wpły­wów sa­na­cji w pół­noc­nej czę­ści wo­je­wódz­twa war­szaw­skie­go. Pi­sma Par­tii Pra­cy oraz BBWR po­wsta­wa­ły na Ma­zow­szu Pół­noc­nym nie­mal rów­no­cze­śnie z te­re­no­wy­mi struk­tu­ra­mi par­tii i blo­ku[43], a de­ter­mi­nan­tem ich za­kła­da­nia były oczy­wi­ście zbli­ża­ją­ce się wy­bo­ry par­la­men­tar­ne – in­for­mo­wa­li o tym wprost m.in. wy­daw­cy „Expre­su Ma­kow­skie­go”[44]. Na­stęp­na de­ka­da przy­nio­sła jed­nak za­sad­ni­cze zmia­ny w po­li­ty­ce pra­so­wej rzą­du. Miej­sce ofi­cjal­nych or­ga­nów za­ję­ły mu­ta­cje dzien­ni­ków war­szaw­skich oraz lo­kal­ne dzien­ni­ki i cza­so­pi­sma in­for­ma­cyj­ne. Mimo de­kla­ro­wa­nej bez­par­tyj­no­ści wspie­ra­ły one swo­imi dzia­ła­nia­mi rząd. Ofi­cjal­ną pra­sę rzą­do­wą w pół­noc­nych po­wia­tach wo­je­wódz­twa re­pre­zen­to­wał w la­tach trzy­dzie­stych tyl­ko je­den ty­tuł – po­wsta­ła w 1935 r. z my­ślą o nad­cho­dzą­cych wy­bo­rach par­la­men­tar­nych „Ga­ze­ta Mław­ska”[45]. Pi­smo – or­gan Ko­mi­te­tu Miej­skie­go BBWR – wy­szło 3 wrze­śnia, tj. na pięć dni przed gło­so­wa­niem. Wy­daw­cy uzy­ska­li zgo­dę na za­ło­że­nie no­we­go ty­tu­łu od sta­ro­sty mław­skie­go Ste­fa­na Ry­bic­kie­go w dniu 29 sierp­nia. „Ga­ze­tę” tło­czo­no w Dru­kar­ni Jajns­dor­fa w Mła­wie w for­mie sze­ścio­ko­lum­no­we­go cza­so­pi­sma o ukła­dzie dy­na­micz­nym i wy­mia­rach 81 × 57 cm. Mia­ła wy­bit­nie agi­ta­cyj­ny cha­rak­ter, a opu­bli­ko­wa­no w niej m.in. ode­zwy Związ­ku Le­gio­ni­stów Pol­skich – Od­dział w Cie­cha­no­wie i Pla­ców­ka w Mła­wie oraz spra­woz­da­nie z rocz­nej dzia­łal­no­ści Oby­wa­tel­skie­go Ko­mi­te­tu Po­wia­to­we­go w Mła­wie – na­czel­nej in­sty­tu­cji kul­tu­ral­nej w mie­ście nad Mław­ką, któ­ra or­ga­ni­zo­wa­ła od­czy­ty, wy­kła­dy oraz ob­cho­dy uro­czy­sto­ści z oka­zji świę­ta 11 Li­sto­pa­da oraz imie­nin mar­szał­ka Pił­sud­skie­go. Pi­smo nie ode­gra­ło więk­szej roli – uka­zał się za­le­d­wie je­den nu­mer.

Pra­sa obo­zu pił­sud­czy­kow­skie­go uka­zy­wa­ła się na ca­łym ob­sza­rze Ma­zow­sza Pół­noc­ne­go i wy­cho­dzi­ła nie­mal we wszyst­kich mia­stach po­wia­to­wych. Or­ga­ny Par­tii Pra­cy i BBWR nie uka­zy­wa­ły się je­dy­nie w Płoń­sku i Sierp­cu, gdyż do miast tych do­cie­ra­ły pi­sma płoc­kie – po­cząt­ko­wo „Dro­ga­mi Pra­cy”, a na­stęp­nie „Głos Zie­mi Płoc­kiej”. Oba ty­tu­ły mia­ły zresz­tą naj­szer­szy za­sięg od­dzia­ły­wa­nia, gdyż do­cie­ra­ły do miesz­kań­ców po­wia­tów: płoc­kie­go, płoń­skie­go, ry­piń­skie­go i sier­pec­kie­go, a więc kol­por­to­wa­no je w ca­łym płoc­kim okrę­gu wy­bor­czym[46]. Po­zo­sta­łe pe­rio­dy­ki roz­pro­wa­dza­no w gra­ni­cach po­wia­tów, w któ­rych je wy­da­wa­no[47]. Wszyst­kie pi­sma były do sie­bie zbli­żo­ne: mia­ły po­dob­ny for­mat, licz­bę stron, sta­tycz­ny i dwu­ła­mo­wy układ ko­lum­ny (wi­docz­ne jest to szcze­gól­nie w pra­sie sy­gno­wa­nej przez Par­tię Pra­cy). 

Re­asu­mu­jąc, obóz rzą­dzą­cy stwo­rzył w re­gio­nie, gdzie wpły­wy en­de­cji były wciąż duże, sieć pe­rio­dy­ków in­for­ma­cyj­nych i agi­ta­cyj­no-pro­pa­gan­do­wych, któ­re mia­ły za­stą­pić kró­lu­ją­ce w okre­sie do­mi­na­cji par­la­men­tar­nej pi­sma na­ro­do­wo-de­mo­kra­tycz­ne.

Twór­ca­mi oma­wia­nej tu pra­sy par­tyj­nej byli lo­kal­ni dzia­ła­cze zwią­za­ni z obo­zem sa­na­cyj­nym. Jako wy­daw­cy fi­gu­ro­wa­ły w stop­kach re­dak­cyj­nych miej­sco­we koła Par­tii Pra­cy i BBWR. Funk­cje re­dak­to­rów od­po­wie­dzial­nych po­wie­rza­no przede wszyst­kim dy­rek­to­rom i na­uczy­cie­lom miej­sco­wych szkół, któ­rzy peł­ni­li jed­no­cze­śnie funk­cje pre­ze­sów lo­kal­nych kół i rad po­wia­to­wych par­tii oraz blo­ku. Tak więc re­dak­to­rem od­po­wie­dzial­nym mław­skie­go „Gło­su Pra­cy” był Mie­czy­sław Gan­szer – ad­wo­kat i prze­wod­ni­czą­cy Rady Po­wia­to­wej BBWR[48], na­to­miast wy­daw­cą Ka­rol Ban­szel – dy­rek­tor Pań­stwo­we­go Se­mi­na­rium Na­uczy­ciel­skie­go oraz pre­zes Za­rzą­du Koła Par­tii Pra­cy[49]. Puł­tu­skie „Do Pra­cy” re­da­go­wał Mie­czy­sław Ma­tusz­kie­wicz – na­uczy­ciel przed­mio­tów pe­da­go­gicz­nych w se­mi­na­rium na­uczy­ciel­skim w Puł­tu­sku oraz pre­zes Po­wia­to­we­go Ko­mi­te­tu BBWR[50]. Z cza­sem otrzy­mał on po­sa­dę dy­rek­to­ra se­mi­na­rium na­uczy­ciel­skie­go w Wil­nie, a jego miej­sce za­jął An­to­ni Kuź­niar, na­uczy­ciel w Gim­na­zjum Mę­skim im. Pio­tra Skar­gi w Puł­tu­sku[51]. Jako wy­daw­ca fi­gu­ro­wał Ka­rol Ja­now­ski, na­uczy­ciel miej­sco­we­go se­mi­na­rium na­uczy­ciel­skie­go[52]. Z ko­lei re­dak­to­rem od­po­wie­dzial­nym płoc­kie­go „Dro­ga­mi Pra­cy” był Ry­szard Żół­tow­ski, były ad­mi­ni­stra­tor „Dzien­ni­ka Płoc­kie­go” oraz póź­niej­szy współ­pra­cow­nik „Gło­su Zie­mi Płoc­kiej”. W jego domu przy ul. Ko­ściusz­ki 7 mie­ści­ła się re­dak­cja i ad­mi­ni­stra­cja pi­sma. Ko­mi­tet Wy­ko­naw­czy „Dro­ga­mi Pra­cy” za­si­la­li: Żół­tow­ski, Zyg­munt Ma­cie­jow­ski – peł­nią­cy wów­czas funk­cję pre­ze­sa Za­rzą­du Okrę­go­we­go Par­tii Pra­cy w Płoc­ku, a tak­że Mie­czy­sław Bro­nia­tow­ski – na­uczy­ciel w Gim­na­zjum im. Wła­dy­sła­wa Ja­gieł­ły[53]. Spo­śród twór­ców pra­sy sa­na­cyj­nej je­dy­nie Żół­tow­ski i Ma­cie­jow­ski byli w prze­szło­ści zwią­za­ni z miej­sco­wą pra­są. Re­dak­to­rem od­po­wie­dzial­nym na­stęp­cy „Dro­ga­mi Pra­cy”, tj. „Gło­su Zie­mi Płoc­kiej”, był Jan Kic­ki – czło­nek Za­rzą­du Okrę­go­we­go Ko­mi­te­tu Wy­bor­cze­go BBWR i eme­ry­to­wa­ny ma­jor Woj­ska Pol­skie­go[54]. Z ko­lei wy­daw­cą i re­dak­to­rem wy­da­wa­nej w 1935 r. „Ga­ze­ty Mław­skiej” był dr Ka­zi­mierz Lu­bec­ki – pre­zes Ko­mi­te­tu Miej­skie­go BBWR oraz na­uczy­ciel hi­sto­rii i ję­zy­ka fran­cu­skie­go w Gim­na­zjum i Li­ceum im. Sta­ni­sła­wa Wy­spiań­skie­go[55]. W pra­cy re­dak­cyj­nej wspie­rał go Mie­czy­sław Gan­szer – prze­wod­ni­czą­cy Rady Po­wia­to­wej BBWR, a w prze­szło­ści re­dak­tor „Gło­su Pra­cy”.

Dzia­ła­cze Par­tii Pra­cy i BBWR oraz twór­cy pra­so­wi do­sko­na­le zda­wa­li so­bie spra­wę z ogrom­nej funk­cji in­for­ma­cyj­nej, agi­ta­cyj­nej i pro­pa­gan­do­wej, jaką pra­sa od­gry­wa­ła obok odezw i wie­ców, szcze­gól­nie w „go­rą­cym” okre­sie po­prze­dza­ją­cym wy­bo­ry[56]. Dla­te­go też pre­zen­to­wa­li na jej ła­mach syl­wet­ki kan­dy­da­tów na po­słów i se­na­to­rów, pro­gra­my wy­bor­cze, in­for­mo­wa­li o od­by­tych lub pla­no­wa­nych ze­bra­niach i wie­cach, zjaz­dach de­le­ga­tów po­wia­to­wych kół Par­tii Pra­cy, a póź­niej BBWR. Glo­ry­fi­ko­wa­li mar­szał­ka Jó­ze­fa Pił­sud­skie­go, przy­bli­ża­jąc jego za­słu­gi na dro­dze do od­zy­ska­nia przez Pol­skę nie­pod­le­gło­ści. Skła­da­li przy tym de­kla­ra­cje po­par­cia dla jego oso­by. Zło­ży­li ją m.in. wy­daw­cy mław­skie­go „Gło­su Pra­cy”, któ­rzy we­zwa­li do sze­ro­kie­go po­par­cia Par­tii Pra­cy oraz do utwo­rze­nia Po­wia­to­we­go Ko­mi­te­tu Wy­bor­cze­go[57]. Ofi­cjal­nie Pił­sud­skie­go po­parł tak­że Ko­mi­tet Wy­ko­naw­czy „Dro­ga­mi Pra­cy”, któ­ry za­pew­niał, że pi­smo bę­dzie przy­no­sić czy­tel­ni­kom wia­do­mo­ści „do­ty­czą­ce ide­owych po­staw [...] obo­zu, ilu­stru­ją­ce jego roz­wój i in­for­mu­ją­ce o sta­nie or­ga­ni­za­cji w róż­nych punk­tach Ma­zow­sza Płoc­kie­go”[58]. Ko­mi­tet od­ci­nał się przy tym od po­le­mi­ki z prze­ciw­ni­ka­mi po­li­tycz­ny­mi[59]. Twór­cy „Gło­su Pra­cy” ape­lo­wa­li do czy­tel­ni­ków, aby gło­so­wa­li na lu­dzi „ci­chej i su­mien­nej pra­cy, lu­dzi, któ­rzy nie wy­słu­gu­ją się par­tjom. Lu­dzi świa­tłych, zdol­nych i uczci­wych, lu­dzi mi­łu­ją­cych swój na­ród i Oj­czy­znę”[60]. Tym­cza­sem „Do Pra­cy” wzy­wa­ło: „Zwar­tą gro­ma­dą, choć­by przez naj­więk­szy trud do pra­cy – z nami – dla do­bra Naj­ja­śniej­szej Rze­czy­po­spo­li­tej!”[61].

Poza sze­ro­kim wa­chla­rzem spraw zwią­za­nych z wy­bo­ra­mi, ani­ma­to­rzy pra­sy par­tyj­nej dą­ży­li do tego, aby na ła­mach wy­da­wa­nych przez sie­bie pism zna­la­zły miej­sce wia­do­mo­ści do­ty­czą­ce róż­nych sfer ży­cia naj­bliż­szej oko­li­cy. Na przy­kład re­dak­cja „Do Pra­cy” in­for­mo­wa­ła na pierw­szej ko­lum­nie in­au­gu­ra­cyj­ne­go nu­me­ru, że in­te­re­so­wać ją będą wsze­la­kie spra­wy do­ty­czą­ce sa­mo­rzą­du, oświa­ty, spor­tu, rol­nic­twa, rze­mio­sła i kul­tu­ry w mie­ście i po­wie­cie puł­tu­skim[62]. Oczy­wi­ście nie za­po­mi­na­no o spra­wach po­li­tycz­nych. Na ła­mach „Gło­su Zie­mi Płoc­kiej” na­pi­sa­no bo­wiem: „Bę­dzie­my pro­pa­go­wać ha­sło od­wa­gi oby­wa­tel­skiej, sze­rzyć po­czu­cie obo­wiąz­ku oby­wa­tel­skie­go i pra­wo­rząd­no­ści, lo­jal­ne­go usto­sun­ko­wa­nia się do pań­stwa i jego przed­sta­wi­cie­li, [...] bę­dzie­my [...] in­for­mo­wać ogół Pol­ski o prze­ja­wach po­li­ty­ki we­wnętrz­nej i ze­wnętrz­nej pań­stwa, o po­czy­na­niach usta­wo­daw­czych sej­mu i se­na­tu, o pra­cach rzą­du obec­ne­go”[63]. Po mar­cu 1928 r. spra­wy po­li­ty­ki zaj­mo­wa­ły jed­nak o wie­le mniej miej­sca, niż to było przed wy­bo­ra­mi par­la­men­tar­ny­mi.

Wy­bo­ry do Sej­mu i Se­na­tu Rze­czy­po­spo­li­tej Pol­skiej od­by­ły się 4 i 11 mar­ca 1928 r.[64] Oka­za­ły się one klę­ską pra­wi­cy i cen­trum, tj. en­de­cji, cha­de­cji i PSL „Piast”. W wo­je­wódz­twie war­szaw­skim sa­na­cja uzy­ska­ła trze­cie miej­sce za PPS i PSL „Wy­zwo­le­nie”, zdo­by­wa­jąc 16,1 proc. gło­sów. W wy­bo­rach sej­mo­wych na Ma­zow­szu Pół­noc­nym naj­ko­rzyst­niej­sze wy­ni­ki BBWR osią­gnął w po­wia­tach płoc­kim (18,7 proc.) i cie­cha­now­skim (17,5 proc.), naj­gor­sze – w po­wie­cie puł­tu­skim (7 proc.) i w okrę­gu Lip­no–Ry­pin–Sierpc (8,1 proc.). Tyl­ko w Płoc­ku blok otrzy­mał 4639 gło­sów (33,8 proc.) i tym sa­mym wy­prze­dził PPS (18,8 proc.) i en­de­cję (17,3 proc.), któ­rej sze­re­gi top­nia­ły z mie­sią­ca na mie­siąc, a jej sym­pa­ty­cy co­raz czę­ściej prze­cho­dzi­li na stro­nę obo­zu rzą­dzą­ce­go. W daw­nej sto­li­cy Pol­ski na BBWR gło­so­wa­ły war­stwy po­sia­da­ją­ce i in­te­li­genc­ko-urzęd­ni­cze, któ­re w po­przed­nich wy­bo­rach sta­no­wi­ły elek­to­rat obo­zu na­ro­do­wo-de­mo­kra­tycz­ne­go. Blok po­niósł na­to­miast klę­skę w Puł­tu­skiem i Mław­skiem, gdzie za­jął do­pie­ro czwar­te miej­sce za PPS, PSL „Wy­zwo­le­nie” i Blo­kiem Ka­to­lic­ko-Na­ro­do­wym.

Przy­czy­ny li­kwi­da­cji or­ga­nów pra­so­wych fir­mo­wa­nych przez Par­tię Pra­cy i BBWR były róż­ne. Głów­nym po­wo­dem był brak pie­nię­dzy. Mimo do­ta­cji ze stro­ny władz, więk­szość wy­daw­ców nie była w sta­nie utrzy­mać swo­ich ty­tu­łów. Po­wo­do­wa­ło to prze­sto­je w ich dru­ko­wa­niu. Tak było w przy­pad­ku „Expre­su Ma­kow­skie­go”, któ­re­go prze­rwę w edy­cji tłu­ma­czo­no za­ab­sor­bo­wa­niem nad­cho­dzą­cy­mi wy­bo­ra­mi, co unie­moż­li­wi­ło na­le­ży­te opra­co­wa­nie nu­me­ru[65]. Inny przy­kład po­cho­dzi z Kut­na, gdzie z przy­czyn fi­nan­so­wych zli­kwi­do­wa­no – mimo ape­lu sta­ro­sty o pod­ję­cie wszel­kich dzia­łań zmie­rza­ją­cych do ra­to­wa­nia pi­sma – or­gan pra­so­wy Par­tii Pra­cy[66]. Ko­lej­nym po­wo­dem, dla któ­re­go de­cy­do­wa­no się na li­kwi­da­cję wy­daw­nictw było osią­gnię­cie ce­lów, ja­kie sta­wia­ły so­bie re­dak­cje jesz­cze przed wy­da­niem pierw­sze­go nu­me­ru. Więk­szość pism zo­sta­ła po­wo­ła­na w związ­ku ze zbli­ża­ją­cy­mi się wy­bo­ra­mi do par­la­men­tu. Nie­któ­re z nich zli­kwi­do­wa­no na dzień przed gło­so­wa­niem, inne kil­ka ty­go­dni lub mie­się­cy póź­niej. Część z nich kon­ty­nu­owa­ła pra­cę z więk­szym po­wo­dze­niem, jak cho­ciaż­by „Głos Zie­mi Płoc­kiej” i „Do Pra­cy”, któ­re uka­zy­wa­ły się do 1929 r. Nie bez wpły­wu na dal­sze losy ofi­cjal­nych or­ga­nów pra­so­wych obo­zu rzą­dzą­ce­go po­zo­sta­wał kol­por­taż sto­łecz­nych pe­rio­dy­ków re­pre­zen­tu­ją­cych sa­na­cję. Spro­wa­dza­ne na pół­noc­ne Ma­zow­sze ty­tu­ły utrud­nia­ły lo­kal­ne ini­cja­ty­wy wy­daw­ni­cze oraz sta­wa­ły się nie­bez­piecz­ną kon­ku­ren­cją dla pism miej­sco­wych. Ża­li­li się na to wy­daw­cy „Expre­su Ma­kow­skie­go”, któ­rzy jed­no­cze­śnie za­zna­cza­li, że ga­ze­ty sto­łecz­ne nie są w sta­nie za­spo­ko­ić ocze­ki­wań lo­kal­nej spo­łecz­no­ści, gdyż nie po­ru­sza­ją – lub też ro­bią to mar­gi­nal­nie – te­ma­tów do­ty­czą­cych re­gio­nu[67].



BEZ­PAR­TYJ­NA PRA­SA PRO­SA­NA­CYJ­NA

Ak­ty­wa pra­so­we Par­tii Pra­cy i BBWR były wspie­ra­ne przez mu­ta­cje cen­tral­nych dzien­ni­ków ogól­no­in­for­ma­cyj­nych oraz lo­kal­ne pi­sma co­dzien­ne, a tak­że ma­so­wo po­wsta­ją­ce na pro­win­cji na prze­ło­mie lat dwu­dzie­stych i trzy­dzie­stych bez­par­tyj­ne pe­rio­dy­ki in­for­ma­cyj­ne. Dzien­ni­ki ogól­no­in­for­ma­cyj­ne cha­rak­te­ry­zo­wa­ła ko­mer­cyj­ność oraz od­cho­dze­nie od pu­bli­cy­sty­ki na rzecz uprosz­czo­ne­go ser­wi­su in­for­ma­cyj­ne­go o za­bar­wie­niu sen­sa­cyj­nym[68]. Mia­ły one dy­na­micz­ny układ tre­ści, krzy­kli­we, przy­cią­ga­ją­ce wzrok ty­tu­ły, a tak­że bo­ga­tą iko­no­gra­fię. Ze wzglę­du na swój cha­rak­ter okre­śla­no je mia­nem pra­sy sen­sa­cyj­nej, re­wol­we­ro­wej, bul­wa­ro­wej lub ko­mer­cyj­nej, a na­wet – w związ­ku z osią­ga­ny­mi na­kła­da­mi – ma­so­wej. Pierw­sze ty­tu­ły pra­sy ogól­no­in­for­ma­cyj­nej po­ja­wi­ły się na po­cząt­ku XX w., jed­nak do­pie­ro w okre­sie dwu­dzie­sto­le­cia mię­dzy­wo­jen­ne­go, a ści­ślej w la­tach trzy­dzie­stych – na­stą­pił ich za­sad­ni­czy roz­wój. Wów­czas to za­czę­ły stop­nio­wo zaj­mo­wać miej­sca wy­da­wa­nych na pro­win­cji bez­par­tyj­nych, acz­kol­wiek po­pie­ra­ją­cych obóz rzą­dzą­cy, pism in­for­ma­cyj­nych. Pra­sa sen­sa­cyj­na osią­ga­ła w la­tach trzy­dzie­stych na­kła­dy prze­kra­cza­ją­ce 100 tys. egz., a spo­ra­dycz­nie na­wet 200 tys.[69] Ni­ska cena, do­bry ser­wis in­for­ma­cyj­ny, chwy­tli­wa te­ma­ty­ka oraz świet­nie dzia­ła­ją­cy sys­tem kol­por­ta­żu – wszyst­ko to po­wo­do­wa­ło, że lo­kal­ne pi­sma po­li­tycz­no-spo­łecz­ne i ogól­no­in­for­ma­cyj­ne tra­ci­ły swo­ich czy­tel­ni­ków, któ­rzy co­raz chęt­niej się­ga­li po pra­sę sto­łecz­ną, mu­to­wa­ną na miej­scu lub spro­wa­dza­ną z War­sza­wy. Oma­wia­ne tu dzien­ni­ki wy­da­wa­ne były przez kon­cer­ny pra­sy sen­sa­cyj­nej, któ­re w mię­dzy­wo­jen­nym ży­ciu pra­so­wym od­gry­wa­ły zna­czą­cą rolę. Na Ma­zow­sze Pół­noc­ne kol­por­to­wa­no pi­sma głów­nie ze sto­li­cy, m.in. „Express Po­ran­ny”, „Ku­rier Czer­wo­ny” oraz „Dzień Do­bry”. Były to po­pu­lar­ne „czer­wo­nia­ki” (swo­ją na­zwę przy­ję­ły od ko­lo­ru czcion­ki na wi­nie­cie)[70], któ­re na­le­ża­ły do kon­cer­nu Pra­sa Pol­ska S.A., jed­ne­go z naj­więk­szych w Pol­sce. Kon­cer­ny pra­sy sen­sa­cyj­nej „sta­ra­ły się do­trzeć do jak naj­więk­szej licz­by czy­tel­ni­ków, gdyż ma­so­wość od­bio­ru była wa­run­kiem ist­nie­nia i ren­tow­no­ści. [...] Dzien­ni­ki ogól­no­in­for­ma­cyj­ne nie przed­sta­wia­ły skry­sta­li­zo­wa­ne­go i roz­wi­nię­te­go sys­te­mu po­glą­dów na po­do­bień­stwo pism po­li­tycz­nych, po­zo­sta­wa­ły jed­nak za­wsze w ob­rę­bie okre­ślo­ne­go zbio­ru idei i prze­świad­czeń”[71]. Mimo że wy­daw­cy de­kla­ro­wa­li swo­ją bez­par­tyj­ność, to na­wet z po­wierz­chow­nej ana­li­zy pism wy­ni­ka, że po za­ma­chu ma­jo­wym część z nich we­szła w or­bi­tę wpły­wów obo­zu rzą­dzą­ce­go[72]. Dla­cze­go? Po­nie­waż więk­szość wy­daw­ców na­sta­wio­na była przede wszyst­kim na zysk i w związ­ku z tym uni­ka­ła pu­bli­ko­wa­nia ar­ty­ku­łów po­li­tycz­nych, któ­re mo­gły­by stać się przy­czy­ną kon­fi­ska­ty. Wy­daw­cy go­to­wi byli z re­gu­ły po­przeć każ­dy rząd, nie­za­leż­nie od jego ide­owe­go ob­li­cza, by­le­by tyl­ko unik­nąć kon­flik­tu z wła­dzą. Ta prze­cież mo­gła do­pro­wa­dzić ich do po­waż­nych strat fi­nan­so­wych, a w osta­tecz­no­ści do li­kwi­da­cji pism. Dla obo­zu rzą­dzą­ce­go oma­wia­ne dzien­ni­ki były bar­dzo waż­nym skład­ni­kiem w sys­te­mie pra­so­wym sa­na­cji, gdyż kształ­to­wa­ły przy­chyl­ne po­sta­wy do po­czy­nań władz. Po­nad­to, co było nie­zmier­nie istot­ne, do­cie­ra­ły do ma­so­we­go czy­tel­ni­ka[73].

Co­dzien­na pra­sa pro­sa­na­cyj­na w wo­je­wódz­twie war­szaw­skim opie­ra­ła się na sie­ci mu­ta­cji dzien­ni­ków sto­łecz­nych. Na pro­win­cji naj­wię­cej lo­kal­nych od­mian po­sia­da­ły na­stę­pu­ją­ce ty­tu­ły: „Express Po­ran­ny”, „Dzień Do­bry”, „Ostat­nie Wia­do­mo­ści”, „Ku­rier Co­dzien­ny 5 Gro­szy” oraz jed­no z naj­po­waż­niej­szych pism z tej gru­py – „Ku­rier Pol­ski”[74]. Wszyst­kie dzien­ni­ki dys­po­no­wa­ły tak­że od­dzia­ła­mi na pół­noc­nym Ma­zow­szu. W róż­nych okre­sach mię­dzy­woj­nia uka­zy­wa­ły się tam 4 pi­sma co­dzien­ne po­pie­ra­ją­ce obóz rzą­dzą­cy. Naj­więk­szą licz­bą mu­ta­cji dys­po­no­wał „Express Po­ran­ny”. Ko­lum­ny prze­zna­czo­ne na wia­do­mo­ści z re­gio­nu re­da­go­wa­no w Płoc­ku, Puł­tu­sku i Mła­wie, gdzie też w miej­sco­wych za­kła­dach po­li­gra­ficz­nych za­dru­ko­wy­wa­no miej­sca prze­zna­czo­ne na in­for­ma­cje lo­kal­ne. Po­zo­sta­łe stro­ny tło­czo­ne były uprzed­nio w sto­li­cy[75]. We­dług An­drze­ja Not­kow­skie­go „sa­mo­dziel­ne pro­win­cjo­nal­ne dzien­ni­ki pro­sa­na­cyj­ne w Pol­sce cen­tral­nej sta­no­wi­ły znacz­nie mniej­szą gru­pę niż mu­ta­cje wiel­ko­miej­skich wy­daw­nictw tego kie­run­ku”[76]. Teza ta nie od­no­si się jed­nak do pra­sy wy­da­wa­nej na Ma­zow­szu Pół­noc­nym. Lo­kal­ny­mi dzien­ni­ka­mi ogól­no­in­for­ma­cyj­ny­mi wspie­ra­ją­cy­mi obóz rzą­dzą­cy był tam: „Dzien­nik Płoc­ki” oraz jego płoń­ska mu­ta­cja – „Ku­rier Płoń­ski”, a tak­że „Ku­rier Płoc­ki” i „Ku­rier Ma­zo­wiec­ki”. Za­sad­ni­czy roz­wój sto­łecz­nych mu­ta­cji przy­padł na lata trzy­dzie­ste. W róż­nych okre­sach wy­cho­dzi­ły wów­czas 3 ty­tu­ły, pod­czas gdy w la­tach dwu­dzie­stych tyl­ko je­den. Ro­dzi się w tym miej­scu py­ta­nie, dla­cze­go wy­daw­cy war­szaw­skich dzien­ni­ków ogól­no­in­for­ma­cyj­nych de­cy­do­wa­li się na uru­cha­mia­nie mu­ta­cji na pół­noc­nym Ma­zow­szu oraz ja­kie czyn­ni­ki de­cy­do­wa­ły, że lo­ko­wa­no je w tych, a nie w in­nych ośrod­kach wy­daw­ni­czych? Otóż mu­ta­cje pism wiel­ko­miej­skich sta­no­wi­ły sys­tem wy­daw­nictw obej­mu­ją­cy każ­de z więk­szych miast da­ne­go wo­je­wódz­twa, dla­te­go też nie po­win­ny dzi­wić te­re­no­we re­dak­cje w Płoc­ku czy Mła­wie.

Pierw­szą lo­kal­ną od­mia­ną war­szaw­skie­go dzien­ni­ka sen­sa­cyj­ne­go był utwo­rzo­ny w 1926 r. „Express Płoc­ki”[77], mu­ta­cja sto­łecz­ne­go „Expre­su Po­ran­ne­go”, ty­tu­łu wy­raź­nie na­sta­wio­ne­go na sen­sa­cję[78]. Dzien­nik wy­cho­dził w for­ma­cie 38,5 × 55 cm, w ob­ję­to­ści od sze­ściu do ośmiu ko­lumn, miał układ sze­ścio­ła­mo­wy, dy­na­micz­ny, ilu­stro­wa­ny. „Express Po­ran­ny” in­for­mo­wał czy­tel­ni­ków przede wszyst­kim o wy­da­rze­niach po­li­tycz­nych w kra­ju i za­gra­ni­cą. Dzien­nik dą­żył do po­zy­ska­nia bez­kry­tycz­ne­go czy­tel­ni­ka, któ­ry naj­chęt­niej przy­swa­jał­by in­for­ma­cje o za­bar­wie­niu sen­sa­cyj­nym. Dla­te­go też szcze­gól­nym za­in­te­re­so­wa­niem re­dak­cji cie­szy­ły się wszel­kie in­for­ma­cje o wy­pad­kach, za­bój­stwach, skan­da­lach oby­cza­jo­wych itd. Cel ten przy­świe­cał tak­że in­nym wy­daw­com oraz re­dak­to­rom ty­tu­łów ogól­no­in­for­ma­cyj­nych. Zwra­ca­li na to uwa­gę za­ło­ży­cie­le pro­sa­na­cyj­nej „Zie­mi Ra­dom­skiej” (Ra­dom, 1928–1935), któ­rzy na po­cząt­ku lat trzy­dzie­stych na­pi­sa­li na ła­mach swo­je­go pi­sma: „Czy­tel­nic­two po­szło w kie­run­ku ma­so­wo ob­słu­gu­ją­cej pro­win­cję pra­sy sto­łecz­nej, któ­ra wo­bec zu­bo­że­nia sfer in­te­li­gen­cji rzu­ci­ła się [...] ku nie­uświa­do­mio­nym i nie­wy­ro­bio­nym ma­som. Masy te bez­kry­tycz­nie przyj­mu­ją każ­dą sen­sa­cyj­ną treść, każ­dy do­stęp­ny przez swą płyt­kość ar­ty­kuł czy po­wieść na­rzu­ca­ją­cą się tłu­mom krzy­kli­wo­ścią for­my”[79].

In­au­gu­ra­cyj­ny nu­mer „Expre­su Płoc­kie­go” uka­zał się w nie­dzie­lę 5 grud­nia 1926 r. Tego sa­me­go dnia o godz. 12.30 ks. Adolf Mo­dze­lew­ski, pra­łat ka­pi­tu­ły płoc­kiej i pre­zes To­wa­rzy­stwa Do­bro­czyn­no­ści w Płoc­ku[80], po­świę­cił lo­kal re­dak­cji na pla­cu Ka­no­nicz­nym 1[81]. Na uro­czy­stość przy­by­li przed­sta­wi­cie­le dwóch dzien­ni­ków: wy­daw­ca Piotr Pio­trow­ski z „Expre­su Ka­li­skie­go” (1925–1939, mu­ta­cja łódz­kie­go „Expre­su Ilu­stro­wa­ne­go”, na­le­żą­ce­go do kon­cer­nu Re­pu­bli­ka), a tak­że wy­daw­ca Ste­fan Pio­trow­ski oraz re­dak­to­rzy Ro­man Ści­ślak i Bo­le­sław Szlą­skow­ski z „Expre­su Ku­jaw­skie­go” (mu­ta­cja „Expre­su Po­ran­ne­go”)[82]. Go­ście przy­je­cha­li do Płoc­ka służ­bo­wym sa­mo­cho­dem „Expre­su Ka­li­skie­go” mar­ki Ci­tröen z na­pi­sem na drzwiach „De­le­ga­cja pra­so­wa na po­świę­ce­nie »Expre­su Płoc­kie­go« w dniu 5 grud­nia 1926 r.”, przez co wy­wo­ła­li spo­re za­in­te­re­so­wa­nie wśród prze­chod­niów[83]. Po uro­czy­stym po­świę­ce­niu sie­dzi­by re­dak­cji uda­li się na przy­ję­cie do miesz­czą­ce­go się przy uli­cy Tum­skiej 9 Ho­te­lu An­giel­skie­go, zna­ne­go ze wspa­nia­łej kuch­ni i ka­pel es­tra­do­wych[84]. Po­nad dwa mie­sią­ce póź­niej – 13 lu­te­go 1927 r. – re­dak­cja i ad­mi­ni­stra­cja dzien­ni­ka zmie­ni­ły sie­dzi­bę, prze­no­sząc się do no­we­go lo­ka­lu przy uli­cy Ko­ściusz­ki 7. Du­żym za­sko­cze­niem dla wy­daw­ców, a jed­no­cze­śnie nie­skry­wa­nym po­wo­dem do dumy był fakt, że „Express Płoc­ki” za­pre­nu­me­ro­wał dr Ja­kub Vo­rzim­mer – wła­ści­ciel pol­skiej księ­gar­ni w No­wym Jor­ku[85].

Wy­ja­śnia­jąc po­wo­dy utwo­rze­nia no­we­go dzien­ni­ka płoc­kie­go, re­dak­tor Mie­czy­sław Sła­wiń­ski na­pi­sał we wstęp­nia­ku: „Oce­nia­jąc pierw­szo­rzęd­ne dla na­sze­go do­bro­by­tu zna­cze­nie rol­nic­twa, prze­my­słu, rze­mio­sła i han­dlu, tych tak waż­nych warsz­ta­tów two­rzą­cych bo­gac­two na­ro­do­we – bę­dzie­my po­świę­cać łamy na­sze­go pi­sma na wszech­stron­ne oma­wia­nie spraw tych dzie­dzin ży­cia go­spo­dar­cze­go. Bacz­ną uwa­gę zwra­cać bę­dzie­my na roz­wój sa­mo­rzą­du, roz­wój ży­cia kul­tu­ral­ne­go”[86]. Re­dak­cja nie­jed­no­krot­nie wy­stę­po­wa­ła do czy­tel­ni­ków, sto­wa­rzy­szeń i in­sty­tu­cji z ape­lem o na­wią­za­nie sze­ro­kiej współ­pra­cy, po­le­ga­ją­cej na po­wia­da­mia­niu pi­sma o in­te­re­su­ją­cych wy­da­rze­niach w Płoc­ku i oko­li­cy, a tak­że pro­si­ła o nad­sy­ła­nie tek­stów au­tor­skich[87]. Pierw­szym re­dak­to­rem od­po­wie­dzial­nym „Expre­su Płoc­kie­go” był Mie­czy­sław Sła­wiń­ski, praw­nik z za­wo­du i były współ­pra­cow­nik cha­dec­kie­go „Sło­wa Ku­jaw­skie­go”[88]. Funk­cję ad­mi­ni­stra­to­ra po­wie­rzo­no To­ma­szo­wi Woj­cie­chow­skie­mu. Wy­daw­cą miej­sco­wej ko­lum­ny zo­stał 30 stycz­nia 1927 r. Ste­fan Pio­trow­ski, były wy­daw­ca bez­par­tyj­nej „Ga­ze­ty Ku­jaw­skiej” (Wło­cła­wek, 1919–1923), po­przed­nicz­ki „Expre­su Ku­jaw­skie­go”, oraz współ­wła­ści­ciel Za­kła­dów Gra­ficz­nych pf. Bra­cia Pio­trow­scy we Wło­cław­ku[89]. Zmia­na wy­daw­cy zo­sta­ła po­dyk­to­wa­na praw­do­po­dob­nie złą sy­tu­acją fi­nan­so­wą płoc­kie­go pi­sma, któ­re­go po­waż­nym kon­ku­ren­tem na ro­dzi­mym ryn­ku pra­so­wym był „Dzien­nik Płoc­ki”. Po­cząt­ko­wo płoc­ką od­mia­nę „Expre­su Po­ran­ne­go” tło­czo­no w Dru­kar­ni An­to­nie­go Gzow­skie­go (miesz­czą­cej się w tym sa­mym lo­ka­lu, co pierw­sza sie­dzi­ba re­dak­cji), a od lu­te­go 1927 r. w Za­kła­dach Gra­ficz­nych pf. Bra­cia Pio­trow­scy. Zmia­na dru­kar­ni na­stą­pi­ła dwa ty­go­dnie po tym, jak no­wym wy­daw­cą mu­ta­cji zo­stał Pio­trow­ski i za­pew­ne tym fak­tem była po­dyk­to­wa­na. Po­cią­gnę­ło to za sobą zwięk­sze­nie kosz­tów pro­duk­cji dzien­ni­ka. Re­dak­cja zmu­szo­na była bo­wiem spro­wa­dzać pi­smo ko­le­ją z Wło­cław­ka przez Kut­no, gdzie na­stę­po­wał prze­ła­du­nek to­wa­ru do po­cią­gu ja­dą­ce­go do Płoc­ka. Po­dob­ne prak­ty­ki sto­so­wa­no w Pol­sce dość czę­sto. Po­wo­do­wa­ło to wie­le nie­po­ro­zu­mień. Na przy­kład 31 mar­ca „Express Płoc­ki” uka­zał się w sprze­da­ży ze spo­rym opóź­nie­niem, po­nie­waż pra­cow­nik ko­lei w Kut­nie za­po­mniał prze­ło­żyć ga­zet do skła­du ja­dą­ce­go do Płoc­ka[90].

Ostat­ni, naj­praw­do­po­dob­niej 179., nu­mer „Expre­su Płoc­kie­go” uka­zał się 30 czerw­ca 1927 r. Już wcze­śniej re­dak­cja in­for­mo­wa­ła o za­mia­rze tym­cza­so­we­go za­wie­sze­nia dzia­łal­no­ści z dniem 1 lip­ca – na okres wa­ka­cji. Jako po­wód po­da­wa­ła re­or­ga­ni­za­cję dzien­ni­ka oraz za­miar „grun­tow­nej zmia­ny tech­nicz­nej”[91]. Jak się wkrót­ce oka­za­ło, pi­smo nie uj­rza­ło już świa­tła dzien­ne­go. Nie­dłu­go po­tem – 1 sierp­nia 1927 r. – Za­kła­dy Gra­ficz­ne pf. Bra­cia Pio­trow­scy roz­po­czę­ły tło­cze­nie ko­lej­ne­go pro­sa­na­cyj­ne­go pi­sma pt. „Zie­mia Ku­jaw­ska” (Wło­cła­wek, 1926–1927), fir­mo­wa­ne­go przez Klub Spo­łecz­no-Po­li­tycz­ny we Wło­cław­ku[92].

Po­nad trzy lata po li­kwi­da­cji „Expre­su Płoc­kie­go” po­ja­wi­ła się na Ma­zow­szu Pół­noc­nym ko­lej­na mu­ta­cja sto­łecz­ne­go „Expre­su Po­ran­ne­go”, tj. „Express Ma­zo­wiec­ki” z pod­ty­tu­łem „Ilu­stro­wa­ne pi­smo co­dzien­ne”[93]. In­au­gu­ra­cyj­ny nu­mer tego puł­tu­skie­go dzien­ni­ka, wy­raź­nie pro­rzą­do­we­go i an­ty­ko­ściel­ne­go, uka­zał się w nie­dzie­lę 7 grud­nia 1930 r. Sie­dzi­by ad­mi­ni­stra­cji i re­dak­cji znaj­do­wa­ły się po­cząt­ko­wo na Sta­rym Ryn­ku 2, a na­stęp­nie przy ul. Świę­to­jań­skiej 2. War­to w tym miej­scu za­zna­czyć, że była to naj­dłu­żej uka­zu­ją­ca się lo­kal­na od­mia­na sto­łecz­ne­go pi­sma na pół­noc­nym Ma­zow­szu, któ­ra pod szyl­dem „Expre­su Po­ran­ne­go” wy­cho­dzi­ła do po­cząt­ku 1936 r., kie­dy to zo­sta­ła prze­ję­ta przez inny dzien­nik z War­sza­wy, a mia­no­wi­cie in­for­ma­cyj­no-sen­sa­cyj­ny „Dzień Do­bry” (War­sza­wa, 1931–1939)[94]. Wkrót­ce jed­nak, do­kład­nie z dniem 1 maja prze­sta­ła być jego mu­ta­cją[95]. Mie­siąc póź­niej, 1 czerw­ca, „Express Ma­zo­wiec­ki” za­czął się uka­zy­wać jako od­mia­na war­szaw­skie­go dzien­ni­ka „Ostat­nie Wia­do­mo­ści”[96]. Wart od­no­to­wa­nia jest fakt, że „Express Ma­zo­wiec­ki” nie in­for­mo­wał czy­tel­ni­ków o ko­lej­nych zmia­nach swo­ich dys­po­nen­tów. „Ostat­nie Wia­do­mo­ści” po­wsta­ły w 1929 r., a ich za­ło­ży­cie­lem był Sa­mu­el Jac­kan – re­dak­tor na­czel­ny po­li­tycz­no-spo­łecz­ne­go „Hajn­ta” (War­sza­wa, 1908–1939), wów­czas naj­więk­sze­go ży­dow­skie­go pi­sma w Pol­sce[97]. Dzien­nik stał na po­zy­cjach cen­tro­wych, opo­zy­cyj­nych w sto­sun­ku do obo­zu rzą­dzą­ce­go. Szyb­ko jed­nak zdo­był uzna­nie wśród war­szaw­skich od­bior­ców dzię­ki sen­sa­cyj­ne­mu cha­rak­te­ro­wi za­miesz­cza­nych ar­ty­ku­łów. Na­kład pi­sma wy­no­sił od 60 do 80 tys. egz. Moc­na po­zy­cja na ryn­ku pra­so­wym spo­wo­do­wa­ła, że w nie­dłu­gim cza­sie wy­daw­cy stwo­rzy­li na te­re­nie kra­ju sieć jego mu­ta­cji. Dzien­nik uka­zy­wał się m.in. w Bia­łym­sto­ku, Gdy­ni, Kiel­cach, Kra­ko­wie, Piotr­ko­wie Try­bu­nal­skim, Po­zna­niu i we Wło­cław­ku[98]. W po­ło­wie lat trzy­dzie­stych pi­smo sta­ło się mało atrak­cyj­ne dla czy­tel­ni­ka, za­czę­ły spa­dać na­kła­dy, kur­czył się krąg od­bior­ców. Po­dej­mo­wa­ne pró­by ra­to­wa­nia wy­daw­nic­twa nie po­pra­wia­ły jed­nak jego kon­dy­cji fi­nan­so­wej, kry­zys po­głę­biał się. W re­zul­ta­cie w 1939 r. „Ostat­nie Wia­do­mo­ści” prze­ję­ła gru­pa zwią­za­na ze Związ­kiem Ofi­ce­rów Re­zer­wy. Za­nim to jed­nak na­stą­pi­ło, w 1936 r. upadł „Express Ma­zo­wiec­ki”.

Jak po­da­je Ste­fan Ko­tar­ski – na­uczy­ciel hi­sto­rii w Gim­na­zjum im. Pio­tra Skar­gi w Puł­tu­sku, pre­zes tam­tej­sze­go Ko­mi­te­tu Po­wia­to­we­go BBWR oraz au­tor licz­nych ar­ty­ku­łów w „Expre­sie Ma­zo­wiec­kim” – wspo­mnia­na wy­żej mu­ta­cja tło­czo­na była w Dru­kar­ni Ka­ro­la Beł­ci­kow­skie­go w Puł­tu­sku w na­kła­dzie od 600 do 1 tys. egz.[99] Re­dak­to­rem na­czel­nym pi­sma zo­stał For­tu­nat Na­pier­kow­ski – po­pu­la­ry­za­tor kul­tu­ry na­ro­do­wej i ję­zy­ka pol­skie­go, dzia­łacz spo­łecz­ny w Puł­tu­sku i po­wie­cie puł­tu­skim[100]. Od 16 czerw­ca 1936 r. Miej­ska Ko­mi­sja Kul­tu­ral­no-Oświa­to­wa po­wie­rzy­ła pro­wa­dze­nie pe­rio­dy­ku nowo utwo­rzo­ne­mu Ko­mi­te­to­wi Re­dak­cyj­ne­mu, w któ­re­go skład we­szli: Wła­dy­sław Bar­tosz, in­spek­tor szkol­ny[101]; Sta­ni­sław Bier­nac­ki, na­uczy­ciel[102]; Alek­san­der Dusz­czyk, in­spek­tor oświa­ty[103]; Ste­fan Ko­tar­ski; For­tu­nat Na­pier­kow­ski; Jan Wa­lew­ski, sę­dzia. Od tego mo­men­tu daje się za­uwa­żyć brak sys­te­ma­tycz­no­ści w re­da­go­wa­niu lo­kal­nej od­mia­ny war­szaw­skie­go pi­sma. Na ła­mach dzien­ni­ka po­ja­wia­ło się co­raz mniej in­for­ma­cji z Puł­tu­ska i oko­li­cy. W re­zul­ta­cie 31 lip­ca 1936 r. re­dak­cja zwró­ci­ła się do czy­tel­ni­ków tymi sło­wa­mi: „Da­je­my Wam, mili czy­tel­ni­cy, ostat­ni nu­mer »Expre­su Ma­zo­wiec­kie­go« do ręki”[104]. Co było głów­ną przy­czy­ną li­kwi­da­cji dzien­ni­ka? Ko­tar­ski wy­ja­śnił to w na­stę­pu­ją­cy spo­sób: „W lip­cu 1936 r. wy­buchł strajk ro­bot­ni­ków za­trud­nio­nych w tzw. fun­du­szu pra­cy. Od lip­ca 1936 r. wia­do­mo­ści miej­sco­we na ła­mach »Expre­su Ma­zo­wiec­kie­go« były co­raz krót­sze i rzad­sze, aż wresz­cie od 25 sierp­nia 1936 r. znik­nę­ły zu­peł­nie. Czy na­le­ży to łą­czyć ze sta­no­wi­skiem człon­ków re­dak­cji w spra­wie ostat­nie­go straj­ku – nie wia­do­mo. W każ­dym ra­zie wła­śnie wte­dy zo­sta­ło zli­kwi­do­wa­ne to ko­lej­ne cza­so­pi­smo miej­sco­we”[105]. Ostat­nie wia­do­mo­ści z nad­nar­wiań­skie­go mia­sta uka­za­ły się na ła­mach dzien­ni­ka, jak wspo­mi­nał po la­tach Ste­fan Ko­tar­ski, 25 sierp­nia. Na­stęp­ne­go dnia druk „Expre­su Ma­zo­wiec­kie­go” prze­nie­sio­no do War­sza­wy. Mimo że re­dak­to­rem od­po­wie­dzial­nym i wy­daw­cą był na­dal For­tu­nat Na­pier­kow­ski, to o Puł­tu­sku i po­wie­cie nic już wię­cej nie pi­sa­no.

W kil­ka mie­się­cy po utwo­rze­niu puł­tu­skiej mu­ta­cji „Expre­su Po­ran­ne­go” po­ja­wił się na ryn­ku pra­so­wym „Mław­ski Ku­rier Pol­ski”[106]. Była to od­mia­na sto­łecz­ne­go „Ku­rie­ra Pol­skie­go”[107]. Ten war­szaw­ski dzien­nik zo­stał za­ło­żo­ny w 1898 r. i przez ko­lej­ne lata był czo­ło­wym pi­smem sfer zie­miań­sko-kon­ser­wa­tyw­nych, lo­jal­nych w sto­sun­ku do za­bor­czej Ro­sji. Po od­zy­ska­niu przez Pol­skę nie­pod­le­gło­ści pi­smo we­szło w or­bi­tę wpły­wów grup in­te­li­genc­kich po­pie­ra­ją­cych Jó­ze­fa Pił­sud­skie­go. Po prze­wro­cie ma­jo­wym „Ku­rier Pol­ski” zo­stał cał­ko­wi­cie prze­ję­ty przez or­ga­ni­za­cję pra­co­daw­ców – Cen­tral­ny Zwią­zek Pol­skie­go Prze­my­słu, Gór­nic­twa, Han­dlu i Fi­nan­sów „Le­wia­tan”. Wy­daw­ca pi­sma po krót­kim okre­sie wa­hań zde­cy­do­wał się po­przeć nową wła­dzę. W 1931 r. na­stą­pi­ła roz­bu­do­wa re­dak­cji, po­więk­szo­no licz­bę ko­re­spon­den­tów za­gra­nicz­nych, a tak­że zmie­nio­no sza­tę gra­ficz­ną dzien­ni­ka oraz ob­ni­żo­no jego cenę, utrzy­mu­jąc jed­no­cze­śnie do­tych­cza­so­wą ob­ję­tość oraz na­kład oscy­lu­ją­cy w gra­ni­cach 25 tys. egz. W re­zul­ta­cie za­bieg ten do­pro­wa­dził do kry­zy­su fi­nan­so­we­go wy­daw­nic­twa. Pi­smo za­czę­ło przy­no­sić stra­ty, nie po­mo­gły na­wet sub­wen­cje róż­nych zrze­szeń na­le­żą­cych do „Le­wia­ta­na”. W okre­sie zmian, któ­re w kon­se­kwen­cji były po­cząt­kiem koń­ca pi­sma, po­wstał „Mław­ski Ku­rier Pol­ski”, swo­isty wy­nik szum­nych de­kla­ra­cji skła­da­nych na po­cząt­ku 1931 r. przez wy­daw­ców dzien­ni­ka. „Mław­ski Ku­rier Pol­ski” od sa­me­go po­cząt­ku bo­ry­kał się z kło­po­ta­mi. Re­dak­cja na­rze­ka­ła na małe za­in­te­re­so­wa­nie miej­sco­wej pu­blicz­no­ści pra­so­wej no­wym ty­tu­łem. Do­pro­wa­dzi­ło to w re­zul­ta­cie do jej li­kwi­da­cji. Z po­wo­du „sła­bej fre­kwen­cji” dzien­nik prze­stał się uka­zy­wać 9 li­sto­pa­da 1931 r., po wy­da­niu za­le­d­wie szes­na­stu nu­me­rów[108]. Wy­daw­cą dzien­ni­ka był Fran­ci­szek Ko­wal­ski, na­to­miast re­dak­to­rem od­po­wie­dzial­nym Ka­zi­mierz Ja­ro­szyk – dzia­łacz na­ro­do­wy i spo­łecz­ny na War­mii i Ma­zu­rach, były re­dak­tor „Ma­zu­ra” (Szczyt­no, 1902–1914, 1919–l920, 1928–1939) i „Ga­ze­ty Olsz­tyń­skiej” (1887–1939), se­kre­tarz Związ­ku Po­la­ków w Pru­sach Wschod­nich[109]. „Mław­ski Ku­rier Pol­ski” tło­czo­ny był w Dru­kar­ni B. Ko­wal­skie­go w Mła­wie.

Po zli­kwi­do­wa­niu w 1936 r. „Expre­su Ma­zo­wiec­kie­go”, wkrót­ce w Puł­tu­sku po­wsta­ła ko­lej­na mu­ta­cja war­szaw­skie­go dzien­ni­ka – tym ra­zem „Ku­rie­ra Co­dzien­ne­go 5 Gro­szy”[110]. Jego ostat­nią stro­nę, za­ty­tu­ło­wa­ną „Puł­tu­ski Ku­rier Co­dzien­ny”[111], po­świę­co­no spra­wom Puł­tu­ska i po­wia­tu. Mu­ta­cja uka­zy­wa­ła się od 30 sierp­nia 1936 r. aż do wy­bu­chu II woj­ny świa­to­wej. „Ku­rier Co­dzien­ny 5 Gro­szy” ni­czym nie róż­nił się od po­przed­nich dzien­ni­ków na­sta­wio­nych głów­nie na in­for­ma­cje o za­bar­wie­niu sen­sa­cyj­nym. Pi­smo po­wsta­ło w 1932 r., a jego ini­cja­to­rem był płk Bo­gu­sław Mie­dziń­ski, od po­cząt­ku lat trzy­dzie­stych nie­for­mal­ny kie­row­nik sa­na­cyj­nej ak­cji pro­pa­gan­do­wo-pra­so­wej[112]. „Puł­tu­ski Ku­rier Co­dzien­ny” wy­da­wał i od­bi­jał czcion­ka­mi wła­snej dru­kar­ni Ka­rol Beł­ci­kow­ski. Funk­cję re­dak­to­ra od­po­wie­dzial­ne­go peł­nił po­cząt­ko­wo Ka­zi­mierz Za­wadz­ki. Na sta­no­wi­sku tym po­zo­sta­wał do koń­ca czerw­ca 1937 r., kie­dy to za­stą­pił go do­tych­cza­so­wy wy­daw­ca. Wy­buch woj­ny unie­moż­li­wił dal­szą edy­cję pi­sma.

In­for­ma­cje prze­ka­zy­wa­ne na mu­to­wa­nych stro­nach war­szaw­skich dzien­ni­ków ogól­no­in­for­ma­cyj­nych do­ty­czy­ły w zde­cy­do­wa­nej więk­szo­ści spraw lo­kal­nych: spo­łecz­nych, go­spo­dar­czych i kul­tu­ral­no-oświa­to­wych. Ich war­tość była róż­na, po­dob­nie jak róż­na była ich ob­ję­tość. Z re­gu­ły były to dwu-, trzyz­da­nio­we roz­wi­nię­cia ob­szer­nych ty­tu­łów. Za­po­zna­jąc się z nimi dość czę­sto moż­na od­nieść wra­że­nie, że wy­daw­cy nie za­wsze dys­po­no­wa­li cie­ka­wym ma­te­ria­łem dzien­ni­kar­skim, dla­te­go też za­miesz­cza­li in­for­ma­cje mało atrak­cyj­ne dla prze­cięt­ne­go czy­tel­ni­ka. Mia­ły one cha­rak­ter sen­sa­cyj­ny, co nie po­win­no jed­nak dzi­wić, bio­rąc pod uwa­gę spe­cy­fi­kę tego typu wy­daw­nictw. Hen­ryk But­kie­wicz, je­den z war­szaw­skich dzien­ni­ka­rzy, po­uczał swo­ich młod­szych ko­le­gów: „Je­śli cho­dzi o atrak­cyj­ność ma­te­ria­łu prze­zna­czo­ne­go do [...] ga­ze­ty, kie­ruj­cie się na­stę­pu­ją­cą ko­lej­no­ścią: je­den trup na Mar­szał­kow­skiej rów­na się dzie­się­ciu tru­pom w Pa­ry­żu, stu tru­pom w No­wym Jor­ku, ty­siąc­o­wi tru­pów w Bra­zy­lii, dzie­się­ciu ty­siąc­om tru­pów w Chi­nach. [...] Ale [...] grunt to oszczęd­ność sło­wa pi­sa­ne­go. Pi­sząc miej­cie sta­le na oku i uwa­dze, że swój re­por­taż mu­si­cie nadać te­le­gra­ficz­nie, pła­cąc z wła­snej kie­sze­ni za każ­de sło­wo – po­wiedz­my – do Au­stra­lii. Każ­de zbęd­ne sło­wo to nie­po­trzeb­nie stra­co­ny szy­ling”[113].

W pra­sie in­for­ma­cyj­no-sen­sa­cyj­nej sta­ra­no się po­mi­jać te­ma­ty­kę po­li­tycz­ną. Z ja­kich po­wo­dów? Od­po­wiedź na to py­ta­nie za­wie­ra de­kla­ra­cja wy­daw­ców „Mław­skie­go Ku­rie­ra Pol­skie­go”, któ­rzy w jed­nym z ar­ty­ku­łów na­pi­sa­li: „Nie zna­my w pra­cy tej na mław­skim te­re­nie róż­nic par­tyj­nych, nie chce­my słu­żyć lub re­kla­mo­wać in­sty­tu­cje, stron­nic­twa, pew­ne war­stwy spo­łecz­ne, lecz chce­my być wy­ra­zi­cie­lem opin­ji spo­łe­czeń­stwa”[114]. Nie­an­ga­żo­wa­nie się w spra­wy po­li­ty­ki to jed­na z głów­nych de­wiz wy­daw­ców cen­tral­nych dzien­ni­ków sen­sa­cyj­nych. Mimo to spo­ra­dycz­nie po­ja­wia­ły się in­for­ma­cje do­ty­czą­ce róż­nych par­tii i stron­nictw po­li­tycz­nych, jed­nak­że w prze­wa­ża­ją­cej czę­ści do­ty­czy­ły one obo­zu rzą­dzą­ce­go.

War­szaw­skie dzien­ni­ki in­for­ma­cyj­no-sen­sa­cyj­ne, a tak­że ich mu­ta­cje wy­da­wa­ne na Ma­zow­szu Pół­noc­nym sta­no­wi­ły groź­ną kon­ku­ren­cję dla lo­kal­nych twór­ców pra­so­wych. Mimo to ci ostat­ni, dys­po­nu­ją­cy prze­cież nie­po­rów­ny­wal­nie mniej­szy­mi fun­du­sza­mi nie­zbęd­ny­mi do zaj­mo­wa­nia się tą dzie­dzi­ną sze­ro­ko po­ję­tej kul­tu­ry, po­dej­mo­wa­li pró­by uru­cha­mia­nia no­wych pism. Były to w więk­szo­ści pe­rio­dy­ki, w któ­rych go­ści­ły przede wszyst­kim za­gad­nie­nia spo­łecz­ne, go­spo­dar­cze, kul­tu­ral­ne i oświa­to­we (rza­dziej po­li­tycz­ne), do­ty­czą­ce miast oraz po­wia­tów, w któ­rych gra­ni­cach były kol­por­to­wa­ne. Ich wy­daw­cy z róż­nym na­tę­że­niem opo­wia­da­li się za obo­zem rzą­dzą­cym. Z ja­kich po­wo­dów? Cho­dzi­ło przede wszyst­kim o nie­na­ra­ża­nie się no­wej wła­dzy oraz o moż­li­wość wspar­cia fi­nan­so­we­go z jej stro­ny. Sto­pień upo­li­tycz­nie­nia pism by­wał róż­ny, jed­nak w więk­szo­ści był ni­ski. Zda­rza­ły się przy­pad­ki, że fak­tycz­ni dys­po­nen­ci dą­ży­li do tego, aby na ła­mach wy­da­wa­nych przez sie­bie ty­tu­łów ener­gicz­niej upo­wszech­nia­no idee BBWR. Tak było cho­ciaż­by w przy­pad­ku wy­da­wa­ne­go w la­tach 1929–1930 ty­go­dni­ka „Głos Mław­ski” z pod­ty­tu­łem „Or­gan Ma­zow­sza Pół­noc­ne­go”[115]. Sprze­ci­wiał się temu jego re­dak­tor od­po­wie­dzial­ny Ka­zi­mierz Ja­ro­szyk, któ­ry dą­żył do tego, aże­by „pi­smo re­da­go­wa­ne było spo­koj­nie w du­chu pol­skim, pa­trio­tycz­nym, aże­by po­pie­ra­ło rząd pań­stwo­wy, ale rów­no­cze­śnie nie zwal­cza­ło in­nych par­tii i stron­nictw po­li­tycz­nych”[116]. Jego ce­lem było stwo­rze­nie ty­go­dni­ka apo­li­tycz­ne­go, któ­ry po­dej­mo­wał­by pró­by in­te­gro­wa­nia miej­sco­we­go spo­łe­czeń­stwa w du­chu oświa­to­wym. Spór Ja­ro­szy­ka z Ko­mi­te­tem Re­dak­cyj­nym do­pro­wa­dził w re­zul­ta­cie do jego zwol­nie­nia, a jego miej­sce za­ję­ła Zo­fia Pień­kie­wi­czo­wa. W jej miesz­ka­niu znaj­do­wa­ła się od­tąd re­dak­cja pi­sma, wcze­śniej miesz­czą­ca się przy ul. Dłu­giej 2. W pierw­szą rocz­ni­cę za­ło­że­nia „Ga­ze­ty Mław­skiej” na­kre­ślo­no nowe cele ty­go­dni­ka, w któ­rym do tej pory pre­zen­to­wa­no przede wszyst­kim po­li­ty­kę kra­jo­wą i za­gra­nicz­ną. Jej miej­sce za­ję­ła te­ma­ty­ka re­gio­nal­na zwią­za­na z mia­stem i po­wia­tem mław­skim[117]. W ten spo­sób pe­rio­dyk do­łą­czył do gro­na pism, któ­rych łamy wy­peł­nia­ły przede wszyst­kim spra­wy miej­sco­we.

Poza mu­ta­cja­mi dzien­ni­ków sto­łecz­nych wy­cho­dzi­ły w re­gio­nie jesz­cze 4 lo­kal­ne pi­sma co­dzien­ne. Były to: „Dzien­nik Płoc­ki”, „Ku­rier Płoń­ski” (mu­ta­cja „Dzien­ni­ka Płoc­kie­go” tło­czo­na od 23 paź­dzier­ni­ka do 23 li­sto­pa­da 1930 r. w płoc­kich Za­kła­dach Gra­ficz­nych w na­kła­dzie 300 egz.)[118], „Ku­rier Płoc­ki” z pod­ty­tu­łem „Co­dzien­na ga­ze­ta nie­za­leż­na” (tło­czo­ny od 1 stycz­nia do 11 mar­ca 1931 r. w Dru­kar­ni Bra­ci Lip­ków; uka­za­ło się sześć­dzie­siąt sie­dem nu­me­rów)[119] oraz „Ku­rier Ma­zo­wiec­ki” (wy­da­wa­ny w Płoc­ku w ostat­nich la­tach nie­pod­le­gło­ści). „Ku­rier Płoń­ski” oraz „Ku­rier Płoc­ki” to efe­me­ry­dy, któ­re nie ode­gra­ły więk­sze­go zna­cze­nia na lo­kal­nym ryn­ku pra­so­wym. Pa­mię­tać jed­nak trze­ba, że ten pierw­szy zo­stał zor­ga­ni­zo­wa­ny na nie­ca­ły mie­siąc przed wy­bo­ra­mi do obu izb par­la­men­tu w 1930 r. Głów­nym ce­lem pi­sma było pro­pa­go­wa­nie pro­gra­mu po­li­tycz­ne­go obo­zu sa­na­cyj­ne­go, do­star­cza­nie in­for­ma­cji do­ty­czą­cych wie­ców i ze­brań BBWR oraz pre­zen­to­wa­nie syl­we­tek kan­dy­da­tów na po­słów. Po­nad­to za­miesz­cza­no róż­ne­go ro­dza­ju wia­do­mo­ści z Płoń­ska i po­wia­tu płoń­skie­go, dla któ­re­go pi­smo było prze­zna­czo­ne[120]. Po­dob­ne cele przy­świe­ca­ły tak­że wy­daw­com „Ku­rie­ra Płoc­kie­go”[121]. Kil­ka dni po za­koń­cze­niu ak­cji wy­bor­czej „Ku­rier Płoń­ski”, za­pew­ne z przy­czyn fi­nan­so­wych, ma­łe­go po­par­cia ze stro­ny miej­sco­wej pu­blicz­no­ści pra­so­wej, a tak­że z po­wo­du wy­peł­nie­nia za­da­nia (agi­ta­cja przed­wy­bor­cza) zo­stał zli­kwi­do­wa­ny.

Z ko­lei „Ku­rier Płoc­ki” nie wy­trzy­mał kon­ku­ren­cji z miej­sco­wym „Dzien­ni­kiem Płoc­kim”, któ­ry w mar­cu 1929 r. prze­szedł na po­zy­cje pro­sa­na­cyj­ne. Ów­cze­śni wy­daw­cy tego ostat­nie­go ogra­ni­czy­li się w za­sa­dzie do po­pie­ra­nia obo­zu rzą­dzą­ce­go przed ko­lej­ny­mi wy­bo­ra­mi sa­mo­rzą­do­wy­mi oraz par­la­men­tar­ny­mi w 1930 r., po­wtó­rzo­ny­mi kil­ka mie­się­cy póź­niej. Całą swo­ją uwa­gę po­świę­ci­li na­to­miast na in­for­mo­wa­nie czy­tel­ni­ków o spra­wach miej­sco­wych. Pi­sa­no zresz­tą o tym w 1932 r.: „Szcze­gól­ną uwa­gę zwra­cać bę­dzie­my na spra­wy miej­sco­we, gdyż wła­ści­we wy­świe­tla­nie tych spraw uwa­ża­my za naj­istot­niej­sze za­da­nie pi­sma pro­win­cjo­nal­ne­go”[122]. Ostat­nim wy­daw­cą i re­dak­to­rem „Dzien­ni­ka Płoc­kie­go”, no­szą­ce­go od 1934 r. pod­ty­tuł „Bez­par­tyj­ny or­gan po­li­tycz­ny i go­spo­dar­czy”, był Wa­cław Cie­chow­ski – uro­dzo­ny w Płoc­ku praw­nik, dzien­ni­karz i pu­bli­cy­sta, któ­ry na po­cząt­ku lat trzy­dzie­stych prze­niósł się z War­sza­wy do Płoc­ka, gdzie z miej­sca roz­po­czął współ­pra­cę z „Dzien­ni­kiem”[123]. Pod­pi­sał on za­le­d­wie dwa ostat­nie nu­me­ry pi­sma, za­stę­pu­jąc do­tych­cza­so­wy Ko­mi­tet Re­dak­cyj­ny oraz wy­daw­cę B. Mo­raw­skie­go[124]. 

Wy­da­wa­ny od 1922 r. „Dzien­nik Płoc­ki” był naj­dłu­żej funk­cjo­nu­ją­cym pe­rio­dy­kiem po­li­tycz­no-in­for­ma­cyj­nym na Ma­zow­szu Pół­noc­nym. Ostat­ni, 121., nu­mer dwu­dzie­ste­go rocz­ni­ka uka­zał się 1 lip­ca 1935 r. Trud­no po­wie­dzieć, co było głów­ną przy­czy­ną jego li­kwi­da­cji. Na po­cząt­ku tego roku Ko­mi­tet Re­dak­cyj­ny za­mie­ścił w dzien­ni­ku taką oto la­ko­nicz­ną in­for­ma­cję: „Ro­zu­mie­jąc do­nio­słość i zna­cze­nie pra­sy w ogó­le, a w szcze­gól­no­ści re­gio­nal­nej, przy­stę­pu­je­my do pra­cy z no­wym za­so­bem sił, ufni, że spo­łe­czeń­stwo m. Płoc­ka, jak rów­nież i ca­łe­go Ma­zow­sza Płoc­kie­go po­prze na­sze wy­sił­ki przez współ­pra­cę z nami, jak i przez roz­po­wszech­nia­nie re­da­go­wa­ne­go przez nas pi­sma”[125]. Pew­ne jest jed­nak, że wy­daw­cy bo­ry­ka­li się z po­waż­ny­mi kło­po­ta­mi fi­nan­so­wy­mi, co może po­twier­dzać co­raz mniej­sza licz­ba re­klam w ostat­nim okre­sie ist­nie­nia pi­sma oraz po­wta­rza­ją­ce się prze­rwy w edy­cji. „Dzien­nik Płoc­ki” mógł tak­że nie wy­trzy­mać kon­ku­ren­cji ze stro­ny „Ku­rie­ra Ma­zo­wiec­kie­go” – no­we­go dzien­ni­ka płoc­kie­go zwią­za­ne­go z obo­zem sa­na­cyj­nym – oraz cza­so­pism sto­łecz­nych, kol­por­to­wa­nych w Płoc­ku i po­wie­cie płoc­kim oraz w in­nych po­wia­tach, w któ­rych gra­ni­cach roz­po­wszech­nia­no pi­smo, tj. go­sty­niń­skim, płoń­skim, ry­piń­skim, sier­pec­kim. W la­tach trzy­dzie­stych ry­nek pra­so­wy „za­la­ły” dzien­ni­ki ogól­no­in­for­ma­cyj­ne o cha­rak­te­rze sen­sa­cyj­nym. „Dzien­nik Płoc­ki” nie zmie­nił swo­jej for­mu­ły re­dak­cyj­nej, co spo­wo­do­wa­ło, że pu­blicz­ność pra­so­wa wo­la­ła się­gnąć po no­wo­cze­sny ty­tuł, niż – bądź co bądź – „skost­nia­łe” już pi­smo. Wy­da­je się jed­nak, że głów­nym po­wo­dem li­kwi­da­cji „Dzien­ni­ka” był fakt zbli­że­nia się jego dys­po­nen­tów do tzw. le­wi­cy sa­na­cyj­nej, któ­ra dą­ży­ła do współ­pra­cy z par­tia­mi opo­zy­cyj­ny­mi[126]. Tuż przed za­mknię­ciem re­dak­cji wła­dze skon­fi­sko­wa­ły nu­me­ry 118. i 119., praw­do­po­dob­nie za ar­ty­ku­ły kry­ty­ku­ją­ce do­tych­cza­so­we rzą­dy BBWR. Pi­smo znik­nę­ło z ryn­ku na po­cząt­ku lip­ca, na­to­miast jego ostat­ni wy­daw­ca – Wa­cław Cie­chow­ski – zwią­zał swo­je losy z „Ku­rie­rem Ma­zo­wiec­kim”[127]. Nie na dłu­go jed­nak. W wy­ni­ku oso­bi­ste­go kon­flik­tu z miej­sco­wym dzien­ni­ka­rzem – Ka­zi­mie­rzem May­zne­rem – bez­pow­rot­nie opu­ścił Płock w dru­giej po­ło­wie 1935 r.

Miej­sce „Dzien­ni­ka Płoc­kie­go” za­jął „Ku­rier Ma­zo­wiec­ki” z pod­ty­tu­łem „Pi­smo co­dzien­ne go­spo­dar­czo-spo­łecz­ne”[128]. Pierw­szy nu­mer no­we­go dzien­ni­ka uka­zał się w pią­tek 31 maja 1935 r., tj. w dniu przy­by­cia do Wil­na urny z ser­cem Pierw­sze­go Mar­szał­ka Pol­ski, ostat­ni na­to­miast 4 wrze­śnia 1939 r. Jego wy­daw­cą był po­cząt­ko­wo Zwią­zek Le­gio­ni­stów Pol­skich – Od­dział Płoc­ki[129], funk­cję re­dak­to­ra od­po­wie­dzial­ne­go po­wie­rzo­no zwią­za­ne­mu w prze­szło­ści z pra­są en­dec­ką Fran­cisz­ko­wi Wy­bul­to­wi. W in­au­gu­ra­cyj­nym nu­me­rze za­miesz­czo­na zo­sta­ła taka oto de­kla­ra­cja: „Jako daw­ni le­gjo­ni­ści w pra­cy swej co­dzien­nej na po­ste­run­ku pra­so­wym w służ­bie Oj­czy­zny kie­ro­wać się bę­dzie­my wska­za­nia­mi, po­zo­sta­wio­ne­mi nam przez Wo­dza na­sze­go, Mar­szał­ka Jó­ze­fa Pił­sud­skie­go, Pierw­sze­go Ho­no­ro­we­go Oby­wa­te­la mia­sta Płoc­ka”[130]. Głów­nym ce­lem wy­daw­ców było dą­że­nie do roz­wo­ju kul­tu­ral­ne­go i go­spo­dar­cze­go mia­sta. In­te­re­so­wa­ła ich dzia­łal­ność sa­mo­rzą­du miej­skie­go oraz po­wia­to­we­go, wszel­kie za­gad­nie­nia do­ty­czą­ce kul­tu­ry, a tak­że róż­ne „bo­lącz­ki i po­trze­by czy­tel­ni­ków”. Trze­ba tu jed­nak za­zna­czyć, że spo­rą część ła­mów po­świę­ca­no tak­że obo­zo­wi rzą­dzą­ce­mu i nie­ży­ją­ce­mu już Jó­ze­fo­wi Pił­sud­skie­mu. Z ra­cji spo­łecz­no-go­spo­dar­cze­go cha­rak­te­ru „Ku­rie­ra Ma­zo­wiec­kie­go” spo­ro miej­sca prze­zna­czo­no na in­for­mo­wa­nie czy­tel­ni­ków o po­li­ty­ce rol­nej sa­na­cji.

Cza­so­pi­smo dość szyb­ko zy­ska­ło po­pu­lar­ność w Płoc­ku i oko­licz­nych po­wia­tach, z po­wo­dze­niem za­stę­pu­jąc zli­kwi­do­wa­ny pra­wie rok wcze­śniej „Dzien­nik Płoc­ki”. „Ku­rier Ma­zo­wiec­ki” re­da­go­wa­ny był w for­ma­cie 48,5 × 28,5 cm na czte­rech, czte­ro­ła­mo­wych stro­nach o ukła­dzie dy­na­micz­nym. Jego tło­cze­niem zaj­mo­wa­ła się Dru­kar­nia Pol­ska w Płoc­ku. Kil­ka ty­go­dni od uka­za­nia się pierw­sze­go nu­me­ru dzien­ni­ka uru­cho­mio­no jego mu­ta­cje w Go­sty­ni­nie i Kut­nie[131]. Do ich po­wsta­nia dą­ży­ły za­rów­no miej­sco­we or­ga­ni­za­cje spo­łecz­ne, jak też sami miesz­kań­cy[132]. Wy­ni­ka­ło to po czę­ści z bra­ku „Dzien­ni­ka Płoc­kie­go”, któ­ry do upad­ku roz­po­wszech­nia­ny był w obu mia­stach, a tak­że – miej­sco­wych ini­cja­tyw pra­so­wych. „Ku­rier Go­sty­niń­ski” i „Ku­rier Kut­now­ski” nie mia­ły jed­nak dłu­gie­go ży­wo­ta[133]. Oba ty­tu­ły upa­dły po krót­kim okre­sie ist­nie­nia przede wszyst­kim z przy­czyn fi­nan­so­wych oraz ma­łej licz­by in­for­ma­cji lo­kal­nych[134]. Sam „Ku­rier Ma­zo­wiec­ki” miał jed­nak usta­bi­li­zo­wa­ną po­zy­cję. Świad­czy o tym cho­ciaż­by fakt, że od 1936 r. do wy­bu­chu II woj­ny świa­to­wej w dzien­ni­ku nie za­szły żad­ne po­waż­ne zmia­ny per­so­nal­ne. Od 28 stycz­nia 1936 r. wy­daw­cą dzien­ni­ka był Ko­mi­tet Wy­daw­ni­czy, w któ­re­go imie­niu dzien­nik pod­pi­sy­wał były wi­ce­pre­zy­dent Płoc­ka Ste­fan Szlim[135]. Dzień póź­niej Fran­cisz­ka Wy­bul­ta na sta­no­wi­sku re­dak­to­ra od­po­wie­dzial­ne­go za­stą­pił Ka­zi­mierz Ro­ma­szew­ski – płoc­cza­nin, dzia­łacz spo­łecz­ny[136].

Bez­par­tyj­ną pra­sę pro­sa­na­cyj­ną two­rzy­ły tak­że, obok mu­ta­cji dzien­ni­ków war­szaw­skich oraz miej­sco­wych pism co­dzien­nych, lo­kal­ne cza­so­pi­sma in­for­ma­cyj­ne. Mimo swo­jej „bez­par­tyj­no­ści” wspie­ra­ły w mniej­szym lub więk­szym stop­niu obóz rzą­dzą­cy, dzię­ki któ­re­mu wie­le z nich mia­ło w ogó­le moż­li­wość za­ist­nie­nia na ryn­ku. Zna­la­zło się wśród nich co naj­mniej 11 ty­tu­łów: „Kro­ni­ka Cie­cha­now­ska” (1930–1932)[137], „Ma­zur” (Ma­ków, 1935)[138], „Głos Mław­ski” (1929–1930, na­kład 1 tys. egz.) i „Ga­ze­ta Mław­ska” (1937–1939)[139], „Ha­sło” (Płock, 1933)[140], „Głos Zie­mi Prza­sny­skiej” (1928–1929)[141], „Głos Sier­pec­ki” (1928), „Kro­ni­ka Sier­pec­ka” (1928), „Ży­cie Sier­pec­kie” (1929), „Echo Po­wia­tu Sier­pec­kie­go” (1932–1934) i „Zie­mia Ma­zo­wiec­ka” (1935–1939)[142].

Wspól­nym mia­now­ni­kiem oma­wia­nej tu pra­sy było in­for­mo­wa­nie miej­sco­we­go spo­łe­czeń­stwa o róż­nych dzie­dzi­nach ży­cia co­dzien­ne­go miast i po­wia­tów, gdzie dany ty­tuł był kol­por­to­wa­ny. Uka­zy­wa­ła się ona we wszyst­kich ośrod­kach wy­daw­ni­czych Ma­zow­sza Pół­noc­ne­go. Jej ist­nie­nie jest przy­kła­dem wzmo­żo­nej ak­tyw­no­ści lo­kal­nych śro­do­wisk spo­łecz­no-kul­tu­ral­nych. W zde­cy­do­wa­nej więk­szo­ści jej twór­cy re­kru­to­wa­li się z na­uczy­ciel­stwa oraz miej­sco­wych dzia­ła­czy spo­łecz­nych. Wspo­mi­na­li o tym m.in. wy­daw­cy spo­łecz­no-li­te­rac­kie­go „Ogni­wa” – wy­da­wa­ne­go na po­cząt­ku lat trzy­dzie­stych or­ga­nu pra­so­we­go płoń­skie­go od­dzia­łu Związ­ku Pol­skie­go Na­uczy­ciel­stwa Szkół Po­wszech­nych: „Naj­wyż­szy czas, aby na­uczy­ciel szko­ły po­wszech­nej wszedł, jako twór­czy czyn­nik skła­do­wy do ro­dzi­mej li­te­ra­tu­ry i pu­bli­cy­sty­ki”[143]. Ana­li­zu­jąc roz­wój re­gio­nal­nych pism in­for­ma­cyj­nych, moż­na od­nieść wra­że­nie swo­iste­go „cha­osu wy­daw­ni­cze­go”. Pi­sma po­ja­wia­ły się na ryn­ku pra­so­wym na­gle, więk­szość z nich w taki sam spo­sób zni­ka­ła. Mimo to ma­so­wo po­wsta­ją­ce na prze­ło­mie lat dwu­dzie­stych i trzy­dzie­stych oma­wia­ne tu pe­rio­dy­ki przy­czy­nia­ły się do stop­nio­we­go roz­wo­ju miej­sco­we­go cza­so­pi­śmien­nic­twa. Na roz­wój ilo­ścio­wy bez­par­tyj­nej pra­sy pro­sa­na­cyj­nej, mimo trwa­ją­ce­go kry­zy­su go­spo­dar­cze­go, wpły­nę­ło kil­ka czyn­ni­ków, ta­kich jak: ak­tyw­ność na polu wy­daw­ni­czym dzia­ła­czy i sym­pa­ty­ków sa­na­cji, pró­ba wyj­ścia z im­pa­su bez­ro­bot­nej in­te­li­gen­cji oraz lu­dzi do­tknię­tych ban­kruc­twem fi­nan­so­wym, a tak­że spa­dek licz­by anal­fa­be­tów, dzię­ki cze­mu zwięk­szy­ła się gru­pa osób za­in­te­re­so­wa­nych pra­są[144].

Ja­kie były za­tem de­ter­mi­nan­ty ich za­kła­da­nia, a ja­kie przy­czy­ny li­kwi­da­cji? Prze­glą­da­jąc kar­ty lo­kal­nych pe­rio­dy­ków, wi­dać, że ich twór­cy, przede wszyst­kim oso­by pry­wat­ne, od­wo­ły­wa­li się do sy­tu­acji pra­sy w Eu­ro­pie Za­chod­niej, gdzie lo­kal­ne cza­so­pi­śmien­nic­two było czymś po­wszech­nym[145]. W ar­ty­ku­le pro­gra­mo­wym „Ży­cia Sier­pec­kie­go” na­pi­sa­no: „Za­da­niem miej­sco­wej ga­ze­ty bę­dzie po­wia­da­miać czy­tel­ni­ków o tem, jak go­spo­da­ru­ją gro­ma­dy wiej­skie, gmi­ny i mia­sta, jak roz­wi­ja­ją się stra­że ognio­we, kół­ka rol­ni­cze, sto­wa­rzy­sze­nia rze­mieśl­ni­cze i inne. Jako jed­no z bar­dzo waż­nych za­gad­nień sta­wia­my przy­czy­nia­nie się do po­zna­nia wła­sne­go po­wia­tu – ile jest lud­no­ści i z cze­go ta lud­ność żyje, ja­kie po­sia­da bo­gac­twa, bo­lącz­ki i po­trze­by”[146]. Na­to­miast w „Kro­ni­ce Cie­cha­now­skiej”: „Spo­łe­czeń­stwo, nie­po­sia­da­ją­ce wła­snej pra­sy, jest jak­by po­zba­wio­ne or­ga­nu mowy i z ko­niecz­no­ści musi o wie­lu rze­czach, ci­sną­cych się na ję­zyk, mil­czeć i nad wie­lu spra­wa­mi, nie­raz pie­ką­ce­mi, prze­cho­dzić do po­rząd­ku dzien­ne­go”[147]. Głów­nym ce­lem pism było za­tem przy­bli­ża­nie czy­tel­ni­ko­wi wszel­kich spraw do­ty­czą­cych Ma­zow­sza Pół­noc­ne­go, któ­rych próż­no było szu­kać na ła­mach pism wiel­ko­miej­skich. Ro­bio­no to, pu­bli­ku­jąc ar­ty­ku­ły po­świę­co­ne hi­sto­rii re­gio­nu, jego za­byt­kom, struk­tu­rze spo­łecz­no-za­wo­do­wej lud­no­ści, roz­wo­jo­wi gmin, wsi i miast, dzia­łal­no­ści kół rol­ni­czych, stra­ży ognio­wych, sto­wa­rzy­szeń rze­mieśl­ni­czych, kul­tu­ral­no-oświa­to­wych itd.[148] Dość czę­sto uzu­peł­nia­ły je sen­sa­cyj­ne re­la­cje z kro­nik po­li­cyj­nych, któ­re – zda­niem twór­ców – mia­ły przy­cią­gnąć po­ten­cjal­nych czy­tel­ni­ków.

Uru­cha­mia­nie w pro­win­cjo­nal­nych ośrod­kach, o ma­łych lub żad­nych tra­dy­cjach pra­so­wych, no­wych ty­tu­łów było od­po­wie­dzią na roz­wi­ja­ją­cy się po 1926 r. ruch re­gio­nal­ny. Pro­gram i kie­run­ki dzia­ła­nia pol­skie­go re­gio­na­li­zmu zo­sta­ły na­kre­ślo­ne przez Radę Na­uko­wą Sek­cji Po­wszech­nych Uni­wer­sy­te­tów Re­gio­nal­nych Związ­ku Na­uczy­ciel­stwa Szkół Po­wszech­nych w 1926 r. i spro­wa­dza­ły się do trzech pod­sta­wo­wych aspek­tów: ży­cia go­spo­dar­cze­go, spo­łecz­ne­go i kul­tu­ral­ne­go[149]. W sfe­rze ży­cia kul­tu­ral­ne­go rada po­stu­lo­wa­ła two­rze­nie na te­re­nie ca­łe­go kra­ju bi­blio­tek, mu­ze­ów oraz pra­sy re­gio­nal­nej. Ini­cja­ty­wę tę wspie­ra­ły wła­dze pań­stwo­we, któ­re w 1927 r. wy­da­ły okól­nik w spra­wie stu­diów nad sto­sun­ka­mi wo­je­wództw jako jed­no­stek re­gio­nal­nych oraz wo­je­wódz­kich pro­gra­mów dzia­ła­nia[150]. Oczy­wi­ście ruch re­gio­nal­ny roz­wi­jał się i przed 1926 r., jed­nak po prze­wro­cie ma­jo­wym wy­raź­nie przy­brał na sile. Re­gio­na­lizm słu­żył przy oka­zji ce­lom po­li­tycz­nym. Zda­niem Bar­ba­ry Wy­soc­kiej ha­sła re­gio­na­li­zmu pol­skie­go wzmac­nia­ły na pro­win­cji po­zy­cję par­tii po­li­tycz­nych[151]. Teo­re­ty­kiem tego ru­chu na Ma­zow­szu Pół­noc­nym był dr Alek­san­der Ma­cie­sza[152]. Mimo wie­lu ini­cja­tyw po­dej­mo­wa­nych za­rów­no przez spo­łecz­ni­ków i in­sty­tu­cje spo­łecz­no-kul­tu­ral­ne, jak też wła­dze pań­stwo­we, po­stu­la­ty ru­chu re­gio­nal­ne­go – przy­naj­mniej na Ma­zow­szu – nie zo­sta­ły w peł­ni zre­ali­zo­wa­ne. Po­wo­dem tego była m.in. nie­uda­na pró­ba cen­tral­ne­go kie­ro­wa­nia ru­chem, two­rze­nie przez pań­stwo in­sty­tu­cji oświa­to­wych i kul­tu­ral­nych, któ­re w wie­lu przy­pad­kach unie­moż­li­wia­ły dzia­ła­nia spo­łecz­ni­ków, oraz nę­ka­ją­cy kraj kry­zys go­spo­dar­czy. Jed­nak część za­ło­żeń do­cze­ka­ła się re­ali­za­cji. Świad­czą o tym cho­ciaż­by wy­sta­wy re­gio­nal­ne or­ga­ni­zo­wa­ne m.in. w Ło­wi­czu, Puł­tu­sku i Płoc­ku[153], a tak­że ini­cja­ty­wy wy­daw­ni­cze[154]. Jed­ną z nich była „Ga­ze­ta Mław­ska” – pi­smo za­ini­cjo­wa­ne, a na­stęp­nie wy­da­wa­ne przez utwo­rzo­ne w paź­dzier­ni­ku 1936 r. To­wa­rzy­stwo Przy­ja­ciół m. Mła­wy, któ­re­go głów­nym ce­lem mia­ła być: „1) tro­ska o po­ziom kul­tu­ry mia­sta w sze­ro­kim uję­ciu; 2) pod­trzy­my­wa­nie, po­głę­bia­nie i sze­rze­nie wia­do­mo­ści o zna­cze­niu hi­sto­rycz­nym Mła­wy i o za­byt­kach mław­skie­go Ma­zow­sza przez pu­bli­ka­cje, książ­ki, mu­zeum itd.; 3) kry­ty­ka rze­czo­wa i sta­ra­nia, zmie­rza­ją­ce ku po­pra­wie es­te­tycz­ne­go wy­glą­du i sta­nu sa­ni­tar­ne­go mia­sta; 4) wy­si­łek wszech­stron­ny i sku­tecz­ny, dą­żą­cy do po­pra­wy bytu ma­te­rial­ne­go miesz­kań­ców dro­gą roz­wo­ju han­dlu, rze­mio­sła, prze­my­słu”[155].

U pod­staw li­kwi­da­cji lo­kal­nych ini­cja­tyw wy­daw­ni­czych le­ża­ły przede wszyst­kim – mimo spo­ra­dycz­nych do­ta­cji władz pań­stwo­wych – pro­ble­my fi­nan­so­we, a tak­że małe za­in­te­re­so­wa­nie pi­sma­mi miej­sco­wej spo­łecz­no­ści, któ­ra przed­kła­da­ła wiel­ko­miej­skie ty­tu­ły in­for­ma­cyj­no-sen­sa­cyj­ne. Wal­ka z tymi ostat­ni­mi sta­ła się, rzecz ja­sna, obo­wiąz­kiem lo­kal­nych twór­ców pra­so­wych. Pro­wa­dził ją na ła­mach „Dzien­ni­ka Płoc­kie­go” Mie­czy­sław Ko­nar­ski, któ­ry kre­ślił ka­ta­stro­fal­ny ob­raz pra­sy w Pol­sce. W jed­nym z ar­ty­ku­łów na­pi­sał, że jej sy­tu­acja jest gor­sza niż na Ło­twie czy w Ru­mu­nii, gdyż więk­szość miesz­kań­ców pół­noc­ne­go Ma­zow­sza woli ku­pić wód­kę lub „bru­kow­ca”, niż po­waż­ną ga­ze­tę. Roz­wój pra­sy utrud­nia­ła nie tyl­ko ni­ska kul­tu­ra spo­łe­czeń­stwa oraz kry­zys go­spo­dar­czy, ale tak­że de­kre­ty pra­so­we. Czę­ste kon­fi­ska­ty po­wo­do­wa­ły, że wy­daw­cy co­raz rza­dziej po­dej­mo­wa­li na ła­mach pro­ble­ma­ty­kę po­li­tycz­ną. „Ko­rzy­sta z tego – pi­sa­no w »Dzien­ni­ku Płoc­kim« – pra­sa bru­ko­wa, któ­ra krzy­kli­wo­ścią tonu, prze­ja­skra­wia­niem sen­sa­cji, por­no­gra­fją i po­lo­wa­niem za skan­da­la­mi na­rzu­ca się czy­tel­ni­kom. Pu­blicz­ność przy­zwy­cza­ja się do nie­my­śle­nia o spra­wach pań­stwa, do nie­trosz­cze­nia się o jego urzą­dze­nia, jego po­li­ty­kę, jego przy­szłość. Ogłu­pia­nie oby­wa­te­li czy­ni też prze­ra­ża­ją­ce po­stę­py. Chwa­lić lub mil­czeć – oto ha­sło dnia. Pra­sa bru­ko­wa chwa­li, dla­te­go roz­wi­ja się i może z co­raz więk­szym po­wo­dze­niem ogłu­piać i de­mo­ra­li­zo­wać”[156]. Ko­nar­ski stał na sta­no­wi­sku, że od­cią­ga­nie oby­wa­te­li od spraw ogól­no­na­ro­do­wych jest wiel­kim błę­dem[157]. Jego zda­niem każ­dy miał pra­wo w rów­nym stop­niu in­te­re­so­wać się za­rów­no sy­tu­acją po­li­tycz­ną, jak i spo­łecz­ną, go­spo­dar­czą czy oświa­to­wo-kul­tu­ral­ną. Kil­ka lat póź­niej roz­pacz­li­wie pi­sa­no na ła­mach dzien­ni­ka, wów­czas już pi­sma pro­sa­na­cyj­ne­go, że pra­sa na pro­win­cji mimo pro­wa­dzo­nej wal­ki o czy­tel­ni­ka prze­gry­wa z wy­daw­nic­twa­mi sto­łecz­ny­mi, któ­re mają lep­sze za­ple­cze fi­nan­so­we, a po­nad­to ko­rzy­sta­ją nie­mal­że bez ogra­ni­czeń z in­for­ma­cji agen­cyj­nych. Wy­daw­cy lo­kal­nej pra­sy z jed­nej stro­ny nie mie­li na­le­ży­te­go za­ple­cza ma­te­rial­ne­go, z dru­giej – tylu uzna­nych piór, któ­re mo­gły­by swo­imi ar­ty­ku­ła­mi za­peł­niać ko­lum­ny i przy­cią­gać po­ten­cjal­nych czy­tel­ni­ków. Dla­te­go też dość czę­sto zwra­ca­li się do miesz­kań­ców miast i wsi o na­wią­zy­wa­nie współ­pra­cy z re­dak­cją[158]. Po­nad­to na dro­dze stał ogra­ni­czo­ny te­ren dzia­ła­nia[159], a tak­że fakt, że wiel­ko­miej­skie kon­cer­ny sto­so­wa­ły nie­uczci­wą kon­ku­ren­cję po­przez ob­ni­ża­nie cen pism[160]. Wy­daw­cy pra­sy pro­win­cjo­nal­nej nie mo­gli so­bie po­zwo­lić na taki krok, gdyż kosz­ty pro­duk­cji ga­zet były sto­sun­ko­wo duże[161]. Ta­nie pe­rio­dy­ki to – ich zda­niem – pe­rio­dy­ki o cha­rak­te­rze sen­sa­cyj­nym, po­zba­wio­ne po­waż­nych ar­ty­ku­łów, któ­re nie mo­gły być kie­ro­wa­ne jed­no­cze­śnie do ma­so­we­go, „nie­wy­ro­bio­ne­go” czy­tel­ni­ka, oraz do in­te­li­gen­ta. Wszech­obec­na sen­sa­cja pa­no­wa­ła nie tyl­ko w pra­sie, ale tak­że na uli­cy, w ki­nie. „Tłum ujaw­nia co­raz więk­szą bru­tal­ność i bez­względ­ność w dą­że­niu do sen­sa­cji” – pi­sa­no z prze­ra­że­niem w „Dzien­ni­ku Płoc­kim”[162]. Prze­ciw­sta­wić się temu miał, obok lo­kal­nych wy­daw­ców, tak­że Ko­ściół ka­to­lic­ki.



Pra­sa opo­zy­cyj­na



OR­GAN NA­CJO­NA­LI­STÓW PÓŁ­NOC­NO­MA­ZO­WIEC­KICH

Mar­gi­nal­ną gru­pę wśród pra­sy po­li­tycz­no-in­for­ma­cyj­nej Dru­giej Rze­czy­po­spo­li­tej sta­no­wi­ły pe­rio­dy­ki skraj­nej pra­wi­cy, gło­szą­ce ha­sła na­cjo­na­li­stycz­ne i an­ty­se­mic­kie[163]. Przed­sta­wi­cie­lem tego typu pism na Ma­zow­szu Pół­noc­nym był cie­cha­now­ski „Na­cjo­na­li­sta Ma­zo­wiec­ki”[164]. Był to or­gan miej­sco­wych dzia­ła­czy po­wsta­łe­go w War­sza­wie Związ­ku Na­cjo­na­li­stów Pol­skich. Ta wów­czas nie­zna­na sze­rzej or­ga­ni­za­cja nie mia­ła związ­ków z żad­ną par­tią po­li­tycz­ną, od­że­gny­wa­ła się tak­że od wpły­wów fa­szy­stow­skich. Zwią­zek gło­sił otwar­cie tzw. na­cjo­na­lizm czyn­ny, co w rze­czy­wi­sto­ści ozna­cza­ło otwar­tą wal­kę z Ży­da­mi, wszel­ki­mi par­tia­mi po­li­tycz­ny­mi oraz z ustro­jem de­mo­kra­tycz­nym i par­la­men­tem. Na­czel­nym or­ga­nem pra­so­wym związ­ku był spo­łecz­no-po­li­tycz­ny „Na­cjo­na­li­sta Pol­ski”, ty­go­dnik wy­da­wa­ny w War­sza­wie. Pierw­szy nu­mer ga­ze­ty uka­zał się w lu­tym 1926 r., na­stęp­ny do­pie­ro w lip­cu. Jego fun­da­to­rem, wy­daw­cą i re­dak­to­rem był Je­rzy Ra­abe, któ­ry nie­dłu­go po za­ist­nie­niu na ryn­ku pra­so­wym po­sta­no­wił wy­da­wać mu­ta­cje pi­sma w Ra­do­miu, Ło­dzi i Cie­cha­no­wie.

Pierw­szy nu­mer „Na­cjo­na­li­sty Ma­zo­wiec­kie­go” uka­zał się z datą 14 li­sto­pa­da 1926 r., po­dob­nie jak po­zo­sta­łe 2 mu­ta­cje, tj. „Na­cjo­na­li­sta Łódz­ki” i „Na­cjo­na­li­sta Ra­dom­ski”. Re­dak­cją nowo utwo­rzo­ne­go dwu­ty­go­dni­ka kie­ro­wał bli­żej nie­zna­ny Igna­cy Brym. Sie­dzi­by cie­cha­now­skiej re­dak­cji i ad­mi­ni­stra­cji pe­rio­dy­ku znaj­do­wa­ły się w pry­wat­nym miesz­ka­niu nie­ja­kiej Po­ręb­skiej przy uli­cy 3 Maja. W ar­ty­ku­le pro­gra­mo­wym pi­sma wy­daw­cy za­no­to­wa­li: „Bę­dzie­my się sta­rać, aże­by »Na­cjo­na­li­sta Ma­zo­wiec­ki« stał się zwier­cia­dłem miej­sco­we­go ży­cia, z do­dat­ni­mi i ujem­ny­mi stro­na­mi [...]. Na­cjo­na­li­ści wie­rzą, że w na­ro­dzie pol­skim są ukry­te siły, któ­re po­tra­fią prze­ciw­sta­wić się wszyst­kim wro­gom jego, lecz siły te śpią i na­le­ży je obu­dzić”[165]. Ma­te­riał za­miesz­cza­ny na ła­mach „Na­cjo­na­li­sty Ma­zo­wiec­kie­go” był iden­tycz­ny z za­war­to­ścią or­ga­nu cen­tral­ne­go. Pi­smo utrzy­my­wa­ło się wy­łącz­nie ze sprze­da­ży, ogło­szeń oraz dat­ków prze­ka­zy­wa­nych przez sym­pa­ty­ków na Na­cjo­na­li­stycz­ny Fun­dusz Pra­so­wy, nie było na­to­miast w ża­den spo­sób sub­sy­dio­wa­ne, o czym wy­daw­cy po­in­for­mo­wa­li czy­tel­ni­ków w pierw­szym nu­me­rze[166].

„Na­cjo­na­li­sta Ma­zo­wiec­ki” nie zna­lazł trwa­łe­go miej­sca na ryn­ku pra­so­wym. Ata­ki na rzą­dy po­ma­jo­we za po­mo­cą agre­syw­nych ar­ty­ku­łów pu­bli­cy­stycz­nych, obe­lży­wy ję­zyk uży­wa­ny przez współ­pra­cow­ni­ków oraz na­wo­ły­wa­nie do otwar­tych wy­stą­pień prze­ciw Ży­dom do­pro­wa­dzi­ły do tego, że trze­ci nu­mer pi­sma zo­stał za­trzy­ma­ny w dru­kar­ni, a czwar­ty z 28 grud­nia 1926 r. oka­zał się w re­zul­ta­cie ostat­nim. Po­zo­sta­łe 2 mu­ta­cje prze­sta­ły wy­cho­dzić po wy­pusz­cze­niu trze­cie­go nu­me­ru z datą 12 grud­nia. W tym sa­mym cza­sie upadł „Na­cjo­na­li­sta Pol­ski”[167]. Za znie­sła­wia­nie władz sa­na­cyj­nych Je­rze­mu Ra­abe­mu wy­to­czo­no pro­ces. Pi­smo Związ­ku Na­cjo­na­li­stów Ma­zo­wiec­kich prze­mi­nę­ło bez więk­sze­go echa. Trud­no jest dziś usta­lić, jak wie­lu sym­pa­ty­ków uda­ło się po­zy­skać or­ga­ni­za­cji w Cie­cha­no­wie. Na­le­ży jed­nak przy­pusz­czać, że było to ra­czej wą­skie gro­no.



PRA­SA OBO­ZU NA­RO­DO­WO-KA­TO­LIC­KIE­GO

Po prze­wro­cie ma­jo­wym dzia­ła­cze i sym­pa­ty­cy Związ­ku Lu­do­wo-Na­ro­do­we­go, je­dy­nej więk­szej par­tii pra­wi­co­wej po­zo­sta­ją­cej w opo­zy­cji do rzą­dów sa­na­cyj­nych, dys­po­no­wa­li na Ma­zow­szu Pół­noc­nym tyl­ko jed­nym or­ga­nem pra­so­wym. Był nim wy­cho­dzą­cy od 1922 r. „Dzien­nik Płoc­ki”, pi­smo zbli­żo­ne do kon­ser­wa­ty­stów ze Stron­nic­twa Chrze­ści­jań­sko-Na­ro­do­we­go, któ­re­go na­kład wy­no­sił wów­czas 2 tys. egz.[168] War­to za­zna­czyć, że pra­sę en­dec­ką w re­gio­nie wy­da­wa­no je­dy­nie w daw­nej sto­li­cy Pol­ski. Wią­za­ło się to przede wszyst­kim ze znacz­nym top­nie­niem w re­gio­nie wpły­wów ZLN, a na­stęp­nie SN – par­tii po­li­tycz­nej po­wsta­łej w paź­dzier­ni­ku 1928 r. z po­łą­cze­nia ZLN i SChN, bę­dą­cej ko­lej­ną for­mą or­ga­ni­za­cyj­ną ND. Pi­sa­no o tym na ła­mach „Dzien­ni­ka Płoc­kie­go” w 1931 r. Au­tor ar­ty­ku­łu za­ty­tu­ło­wa­ne­go Po­wiat płoń­ski pod sztan­da­rem obo­zu mar­szał­ka Pił­sud­skie­go alar­mo­wał, że Płońsk, je­den z daw­nych ba­stio­nów ZLN, sta­je się po­wo­li sil­ną twier­dzą sa­na­cji[169]. Pa­mię­tać tak­że trze­ba, że dzia­ła­cze en­dec­cy spo­za naj­więk­sze­go ośrod­ka pra­so­we­go re­gio­nu nie po­dej­mo­wa­li ry­zy­ka za­kła­da­nia pism po­pie­ra­ją­cych ZLN/SN przede wszyst­kim z przy­czyn eko­no­micz­nych. Pi­sma opo­zy­cyj­ne były bo­wiem pod szcze­gól­nym nad­zo­rem władz pań­stwo­wych i sa­mo­rzą­do­wych, a czę­ste kon­fi­ska­ty mo­gły do­pro­wa­dzić do ich li­kwi­da­cji. Jak wia­do­mo, miej­sco­wi twór­cy pra­so­wi cier­pie­li na chro­nicz­ny brak pie­nię­dzy nie­zbęd­nych do uru­cha­mia­nia no­wych wy­daw­nictw, a na­stęp­nie do ich w mia­rę sys­te­ma­tycz­ne­go wy­da­wa­nia. Wy­daw­cy ci byli więc szcze­gól­nie na­ra­że­ni na po­waż­ne stra­ty ma­te­rial­ne, na któ­re rzecz ja­sna nie mo­gli so­bie po­zwo­lić.

„Dzien­nik Płoc­ki” re­da­go­wał u pro­gu zajść ma­jo­wych Zyg­munt Kur­pie­jew­ski, któ­re­go z cza­sem za­stą­pił wspo­mnia­ny wcze­śniej Mie­czy­sław Ko­nar­ski – dzien­ni­karz i kan­dy­dat nauk eko­no­micz­no-ko­mer­cyj­nych[170]. Ja­kie były rze­czy­wi­ste po­wo­dy ro­szad per­so­nal­nych? Ko­nar­ski ob­jął prze­wod­nic­two w pi­śmie z ra­mie­nia Wy­daw­nic­twa „War­sza­wian­ka” za­raz po tym, jak jego ak­cjo­na­riu­sze ku­pi­li część udzia­łów w „Dzien­ni­ku”[171]. Ko­nar­ski obej­mu­jąc 4 li­sto­pa­da 1926 r. funk­cję re­dak­to­ra od­po­wie­dzial­ne­go, zo­stał jed­no­cze­śnie jego wy­daw­cą. Pi­smem kie­ro­wał do lu­te­go 1929 r. Przez cały ten okres był głów­nym ko­men­ta­to­rem wy­da­rzeń po­li­tycz­nych i spo­łecz­nych w kra­ju. Z jego sta­no­wi­skiem w kwe­stii prze­wro­tu Jó­ze­fa Pił­sud­skie­go czy­tel­ni­cy za­po­zna­li się już kil­ka dni po dra­ma­tycz­nych wy­da­rze­niach w sto­li­cy. Wów­czas to po­sta­no­wił wy­dru­ko­wać na ła­mach swo­je­go pi­sma – „naj­traf­niej” i „naj­le­piej” cha­rak­te­ry­zu­ją­cy sy­tu­ację w kra­ju – ar­ty­kuł pió­ra Bo­le­sła­wa Kost­kow­skie­go pt. W 8-ym roku wol­no­ści, któ­ry pier­wot­nie zo­stał opu­bli­ko­wa­ny w „Ku­rie­rze War­szaw­skim”[172]. Sam tekst nie na­pa­wał opty­mi­zmem. O prze­wro­cie ma­jo­wym Kost­kow­ski pi­sał otwar­cie jako o błę­dzie mło­dej de­mo­kra­cji, któ­ry dra­stycz­nie ob­ni­ży po­zy­cję kra­ju na are­nie mię­dzy­na­ro­do­wej, co ucie­szy przede wszyst­kim wro­gów ze­wnętrz­nych Pol­ski[173]. Ko­nar­ski utoż­sa­miał się ze sło­wa­mi Kost­kow­skie­go, jed­nak­że wciąż nie de­cy­do­wał się na otwar­tą kry­ty­kę ma­jo­wych wy­da­rzeń i no­wych władz. Po­sta­no­wił cze­kać na wy­ni­ki prze­wro­tu.

W ko­lej­nych ty­go­dniach i mie­sią­cach spo­ra­dycz­nie po­ja­wia­ła się na ła­mach „Dzien­ni­ka Płoc­kie­go” te­ma­ty­ka zwią­za­na z no­wym obo­zem rzą­dzą­cym, a za­gad­nie­niem dość czę­sto po­dej­mo­wa­nym był kry­zys go­spo­dar­czy, o któ­ry to en­de­cja oskar­ża­ła sa­na­cję. Mie­czy­sław Ko­nar­ski ży­wił głę­bo­ką na­dzie­ję, że zła sy­tu­acja spo­łecz­no-po­li­tycz­na kra­ju do­pro­wa­dzi do ści­słej współ­pra­cy mię­dzy ZLN, PSChD i SChN, w wy­ni­ku cze­go po­wsta­nie wspól­ny front wy­mie­rzo­ny w rzą­dy po­ma­jo­we[174]. Tym­cza­sem 4 grud­nia 1926 r. na sce­nie po­li­tycz­nej po­ja­wi­ła się nowa siła – Obóz Wiel­kiej Pol­ski[175]. Była to po­li­tycz­na or­ga­ni­za­cja na­cjo­na­li­stycz­na dą­żą­ca do sku­pie­nia ca­łej an­ty­sa­na­cyj­nej pra­wi­cy, w któ­rej do­mi­no­wa­li en­de­cy. Na OWP od­dzia­ły­wa­ły wzo­ry fa­szy­zmu wło­skie­go, dzia­ła­cze wzno­si­li ha­sła an­ty­se­mic­kie i pro­wo­ko­wa­li wy­stą­pie­nia an­ty­ży­dow­skie, przede wszyst­kim w ma­łych miej­sco­wo­ściach. Po­nad­to zwal­cza­li ugru­po­wa­nia le­wi­co­we, opo­wia­da­li się za usta­no­wie­niem rzą­dów na­ro­do­wych oraz ak­cen­to­wa­li na każ­dym kro­ku zwią­zek mię­dzy ka­to­li­cy­zmem a na­cjo­na­li­zmem. Wy­daw­ca „Dzien­ni­ka Płoc­kie­go” w ar­ty­ku­le Za­ło­że­nie Obo­zu Wiel­kiej Pol­ski omó­wił wy­stą­pie­nie Ro­ma­na Dmow­skie­go pod­czas zjaz­du za­ło­ży­ciel­skie­go OWP w Po­zna­niu, a tak­że przed­sta­wił cele or­ga­ni­za­cji[176].

Po­wsta­nie Obo­zu Wiel­kiej Pol­ski nie obe­szło się bez wpły­wu na sy­tu­ację na płoc­kim ryn­ku pra­so­wym. W dniu 15 lu­te­go 1927 r. po­ja­wi­ło się tam nowe pi­smo: „ABC Płoc­kie” z pod­ty­tu­łem „Pi­smo co­dzien­ne in­for­mu­ją­ce wszyst­kich o wszyst­kim”[177]. Była to mu­ta­cja war­szaw­skie­go „ABC”, zbli­żo­ne­go do OWP dzien­ni­ka wy­da­wa­ne­go w la­tach 1926–1939[178]. Wy­daw­cą płoc­kiej wer­sji „ABC” – po­dob­nie zresz­tą jak i pi­sma-mat­ki – była Ma­zo­wiec­ka Spół­ka Wy­daw­ni­cza, funk­cję re­dak­to­ra peł­nił do­świad­czo­ny war­szaw­ski dzien­ni­karz Sta­ni­sław Strze­tel­ski[179]. W ar­ty­ku­le wstęp­nym moż­na było prze­czy­tać: „Chce­my dać naj­szer­szym ma­som zdro­wą ga­ze­tę po­pu­lar­ną, któ­ra obok sze­re­gu po­waż­niej­szych wia­do­mo­ści i ar­ty­ku­łów, za­spo­ka­jać bę­dzie zro­zu­mia­łą cie­ka­wość spraw co­dzien­nych i ak­tu­al­nych, przy­czem da­le­cy je­ste­śmy od sze­rze­nia zgni­li­zny mo­ral­nej przez roz­dmu­chi­wa­nie nie­zdro­wej sen­sa­cji. W dzia­le płoc­kim chce­my być wier­nym od­bi­ciem miej­sco­we­go ży­cia”[180]. Jak in­for­mo­wa­ła re­dak­cja po wy­pusz­cze­niu kil­ku nu­me­rów, pi­smo zo­sta­ło przy­ję­te w Płoc­ku z uzna­niem do tego stop­nia, że czy­tel­ni­cy chęt­nie od­wie­dza­li sie­dzi­bę re­dak­cji, aby oso­bi­ście skła­dać twór­com pi­sma ży­cze­nia dal­szych suk­ce­sów na dzien­ni­kar­skim szla­ku[181]. Czy tak było w rze­czy­wi­sto­ści? Trud­no od­po­wie­dzieć na to py­ta­nie, na­le­ży jed­nak pa­mię­tać, że tego typu nie­uczci­we po­su­nię­cia, jak cho­ciaż­by fa­bry­ko­wa­nie li­stów do re­dak­cji, były na po­rząd­ku dzien­nym i mia­ły je­den za­sad­ni­czy cel – po­ka­zać czy­tel­ni­kom, jak du­żym za­ufa­niem i uzna­niem cie­szy się ich pi­smo w mie­ście czy po­wie­cie. Dzien­nik mógł jed­nak wzbu­dzić wśród płoc­czan spo­re za­in­te­re­so­wa­nie, a to przede wszyst­kim za spra­wą du­że­go for­ma­tu (47 × 32 cm) i ob­ję­to­ści (od ośmiu do dwu­na­stu ko­lumn) oraz dy­na­micz­ne­go ukła­du tre­ści i za­miesz­cza­nych ilu­stra­cji. Do tego do­cho­dził pro­sty ję­zyk i po­pu­lar­ny cha­rak­ter pre­zen­to­wa­nych in­for­ma­cji. „ABC Płoc­kie”, wcho­dząc na lo­kal­ny ry­nek pra­so­wy, mia­ło jed­nak po­waż­ne­go kon­ku­ren­ta w po­sta­ci „Dzien­ni­ka Płoc­kie­go”, pi­sma wciąż jesz­cze zwią­za­ne­go z miej­sco­wy­mi en­de­ka­mi.

Płoc­kie „ABC” nie mia­ło dłu­gie­go ży­wo­ta. Ostat­ni, 353., nu­mer uka­zał się praw­do­po­dob­nie 23 grud­nia 1927 r. Jed­ną z przy­czyn jego li­kwi­da­cji był z pew­no­ścią brak oży­wio­nej dzia­łal­no­ści OWP w Płoc­ku[182]. O przy­czy­nach, któ­re do­pro­wa­dzi­ły do za­mknię­cia re­dak­cji, in­for­mo­wa­no na jego ła­mach: „Ze wzglę­du na re­or­ga­ni­za­cję od­dzia­łu płoc­kie­go »ABC« pro­si­my na­szych sz[anow­nych] pre­nu­me­ra­to­rów o wy­rów­na­nie przed 31 grud­nia wszel­kich za­le­gło­ści, gdyż z dniem 1 stycz­nia bę­dzie­my zmu­sze­ni prze­rwać wy­sył­kę dzien­ni­ka”[183]. Sło­wa te oka­za­ły się pro­ro­cze – po­cząw­szy od pierw­sze­go dnia no­we­go roku w sprze­da­ży za­bra­kło lo­kal­ne­go wy­da­nia war­szaw­skie­go dzien­ni­ka. Nie ozna­cza to jed­nak, że pi­smo zu­peł­nie znik­nę­ło z Płoc­ka i Ma­zow­sza Pół­noc­ne­go. Biu­ra sprze­da­ży dzien­ni­ków i ga­zet da­lej spro­wa­dza­ły pi­smo ze sto­li­cy, któ­ry raz po raz był kon­fi­sko­wa­ny za pu­bli­ko­wa­nie an­ty­rzą­do­wych ar­ty­ku­łów. I tak na przy­kład 3 grud­nia 1931 r. po­li­cja za­ję­ła w mie­ście 26 egz. tego ty­tu­łu[184]. W ca­łej Pol­sce skon­fi­sko­wa­no w la­tach 1926–1935 oko­ło dwie­ście sześć­dzie­siąt nu­me­rów[185]. Trud­no jest po­wie­dzieć, w ja­kich ilo­ściach spro­wa­dza­no na Ma­zow­sze Pół­noc­ne pi­smo. Z za­cho­wa­nych źró­deł wy­ni­ka, że w sa­mym Ma­ko­wie było pod ko­niec lat trzy­dzie­stych za­le­d­wie sześć osób abo­nu­ją­cych „ABC”[186].

Wy­pusz­cze­nie płoc­kiej wer­sji „ABC” w 1927 r. nie mia­ło więk­sze­go wpły­wu na funk­cjo­no­wa­nie „Dzien­ni­ka Płoc­kie­go”. Mu­ta­cja, w prze­ci­wień­stwie do tego ostat­nie­go, na­sy­co­na była in­for­ma­cja­mi o cha­rak­te­rze sen­sa­cyj­nym, co nie­zbyt od­po­wia­da­ło miej­sco­wej pu­blicz­no­ści pra­so­wej, przy­naj­mniej w tam­tych mie­sią­cach. Czy­tel­ni­cy o wy­ro­bio­nych po­glą­dach po­li­tycz­nych po­zo­sta­li wier­ni uka­zu­ją­ce­mu się od kil­ku lat miej­sco­we­mu dzien­ni­ko­wi. Nie na dłu­go jed­nak. Na po­cząt­ku 1929 r. w re­dak­cji „Dzien­ni­ka Płoc­kie­go” za­szły ko­lej­ne zmia­ny, któ­re do­pro­wa­dzi­ły nie tyl­ko do ro­szad per­so­nal­nych. „Dzien­nik” zmie­nił kie­ru­nek po­li­tycz­ny i stał się or­ga­nem pro­sa­na­cyj­nym. Jak do tego do­szło? W pierw­szych mie­sią­cach 1929 r. „War­sza­wian­ka” ustą­pi­ła z gro­na udzia­łow­ców pi­sma. W re­zul­ta­cie Mie­czy­sław Ko­nar­ski zrzekł się funk­cji re­dak­to­ra i wy­daw­cy[187]. Symp­to­my zmian za­uwa­żal­ne były jed­nak już w lip­cu po­przed­nie­go roku, kie­dy to część udzia­łow­ców – zie­mian, pro­wa­dzi­ła nie­ofi­cjal­ne roz­mo­wy z dzia­ła­cza­mi BBWR w celu prze­ję­cia przez nich kon­tro­li nad uka­zu­ją­cym się od 1922 r. dzien­ni­kiem[188]. Zie­mia­nie byli nie­za­do­wo­le­ni ze zbyt bli­skie­go kon­tak­tu z „War­sza­wian­ką”, co skut­ko­wa­ło m.in. zbyt dużą licz­bą in­for­ma­cji ze sto­li­cy kosz­tem wia­do­mo­ści z Płoc­ka i Ma­zow­sza Płoc­kie­go. War­to na mar­gi­ne­sie za­zna­czyć, że w dru­giej po­ło­wie lat dwu­dzie­stych zie­mia­nie opusz­cza­li sze­re­gi obo­zu na­ro­do­we­go, za­si­la­jąc jed­no­cze­śnie obóz sa­na­cyj­ny. Tak też było w przy­pad­ku udzia­łow­ców „Dzien­ni­ka Płoc­kie­go”, któ­rzy zmie­nia­jąc opcję po­li­tycz­ną chcie­li po­cią­gnąć za sobą pi­smo o usta­bi­li­zo­wa­nej, moż­na by po­wie­dzieć – sil­nej po­zy­cji.

W dniu 1 mar­ca 1929 r. kie­row­nic­two w „Dzien­ni­ku Płoc­kim” prze­jął Wa­cław Prze­cław­ski – se­kre­tarz Wo­je­wódz­kie­go Ko­mi­te­tu Stron­nic­twa Chrze­ści­jań­sko-Rol­ni­cze­go, a pi­smo przy­ję­ło wów­czas sta­no­wi­sko pro­rzą­do­we[189]. Jed­nak­że już w maju tego roku od­by­ło się w Płoc­ku po­sie­dze­nie władz po­wia­to­wych BBWR, pod­czas któ­re­go wy­ło­nio­no Ko­mi­tet Re­dak­cyj­ny „Dzien­ni­ka Płoc­kie­go”, któ­ry za­stą­pił Prze­cław­skie­go[190]. Nie­dłu­go też na­stą­pi­ła fu­zja dzien­ni­ka z „Gło­sem Zie­mi Płoc­kiej”, or­ga­nem BBWR. W ten spo­sób pół­noc­no­ma­zo­wiec­cy en­de­cy zo­sta­li po­zba­wie­ni je­dy­ne­go or­ga­nu pra­so­we­go aż do 1933 r., kie­dy to świa­tło dzien­ne uj­rzał „Głos Ma­zo­wiec­ki” – bez­par­tyj­ny, ka­to­lic­ki dzien­nik ogól­no­in­for­ma­cyj­ny, po­wo­ła­ny we­dług za­le­ceń Ko­ścio­ła ka­to­lic­kie­go. Mimo wi­docz­nych związ­ków no­we­go pi­sma z cha­de­cją „Głos Ma­zo­wiec­ki” czy­ta­ny był przede wszyst­kim przez sym­pa­ty­ków obo­zu na­ro­do­we­go. Ucho­dził zresz­tą za ich głów­ny or­gan. Wy­daw­cy po­li­tycz­no-spo­łecz­ne­go „Ha­sła”, wy­raź­nie an­ty­en­dec­kie­go pi­sma wy­cho­dzą­ce­go w Płoc­ku, za­rzu­ca­li sym­pa­ty­kom Stron­nic­twa Na­ro­do­we­go, że ro­bią z Ko­ścio­ła ka­to­lic­kie­go wy­god­ny pa­ra­wan, „spo­za któ­re­go bez­kar­nie a za­żar­cie zwal­cza się obóz pro­rzą­do­wy i pro­rzą­do­we or­ga­ni­za­cje w imię ha­seł opo­zy­cyj­nych”[191]. „Dzien­nik” uka­zy­wał się do 1935 r., kie­dy to uległ li­kwi­da­cji.

Zmia­na kie­run­ku po­li­tycz­ne­go „Dzien­ni­ka Płoc­kie­go” oraz upa­dek „ABC Płoc­kie­go” po­ło­ży­ły kres pra­sie na­ro­do­wo-de­mo­kra­tycz­nej w Płoc­ku. Jest to zja­wi­sko dość in­te­re­su­ją­ce, bio­rąc pod uwa­gę fakt, że do prze­wro­tu ma­jo­we­go obóz na­ro­do­wy miał na Ma­zow­szu Pół­noc­nym sil­ne opar­cie w miej­sco­wej pra­sie. Od­po­wie­dzi na py­ta­nie o przy­czy­ny ta­kie­go sta­nu rze­czy szu­kać na­le­ży w pa­nu­ją­cej wów­czas sy­tu­acji po­li­tycz­nej. W wy­bo­rach sej­mo­wych 1928 r. en­de­cy, któ­rzy utwo­rzy­li ra­zem z SChN i OWP blok wy­bor­czy pod na­zwą Ko­mi­tet Ka­to­lic­ko-Na­ro­do­wy i na­stęp­nie przy­stą­pi­li do in­ten­syw­nej pro­pa­gan­dy[192], uzy­ska­li w ca­łym okrę­gu wy­bor­czym 23 341 gło­sów (15 proc.), w tym 2369 w Płoc­ku (17,3 proc.), zaj­mu­jąc trze­cie miej­sce za BBWR i PPS[193]. W przed­dzień gło­so­wa­nia zdą­ży­li jesz­cze wy­dać „Jed­nod­niów­kę Blo­ku Ka­to­lic­ko-Na­ro­do­we­go”. Wy­nik wy­bo­rów oka­zał się klę­ską pra­wi­cy, któ­rej sym­pa­ty­cy od­da­li część gło­sów na BBWR. W ko­lej­nych wy­bo­rach do Sej­mu i Se­na­tu Rze­czy­po­spo­li­tej, któ­re od­by­ły się w li­sto­pa­dzie 1930 r., Li­sta Na­ro­do­wa en­de­cji zo­sta­ła unie­waż­nio­na, w wy­ni­ku cze­go obóz po­now­nie utra­cił gło­sy na rzecz BBWR. Na­to­miast w wy­bo­rach uzu­peł­nia­ją­cych w 1931 r. SN uzy­ska­ło w Płoc­ku 31 421 gło­sów (23,3 proc.), co dało stron­nic­twu trze­cie miej­sce za Bez­par­tyj­nym Blo­kiem Współ­pra­cy z Rzą­dem i Cen­tro­le­wem[194]. Wy­da­rze­nia z prze­ło­mu lat dwu­dzie­stych i trzy­dzie­stych uka­za­ły kry­zys obo­zu na­ro­do­wo-de­mo­kra­tycz­ne­go na pół­noc­nym Ma­zow­szu. Ubo­le­wał nad tym po wy­bo­rach par­la­men­tar­nych z 1928 r. abp An­to­ni Ju­lian No­wo­wiej­ski, któ­ry stwier­dził, że spo­ra część płoc­czan od­da­ła swo­je gło­sy na so­cja­li­stów i lu­do­wców spod zna­ku PSL „Wy­zwo­le­nie”[195]. Tym­cza­sem sze­re­gi stron­nic­twa top­nia­ły – w 1930 płoc­ka or­ga­ni­za­cja SN li­czy­ła za­le­d­wie 361 człon­ków, a pięć lat póź­niej 215[196]. Mimo usil­nych sta­rań (or­ga­ni­zo­wa­no wie­ce, po­ga­dan­ki) ugru­po­wa­nie nie zdo­ła­ło od­bu­do­wać daw­nej po­zy­cji. W roku wy­bu­chu II woj­ny świa­to­wej płoc­ka or­ga­ni­za­cja li­czy­ła 275 osób[197]. Taki stan rze­czy nie obył się bez wpły­wu na dzia­łal­ność pra­so­wą en­de­ków, któ­ra na Ma­zow­szu Pół­noc­nym w la­tach trzy­dzie­stych za­mar­ła. Pra­sę na­ro­do­wą za­stą­pi­ło tam cza­so­pi­śmien­nic­two Ko­ścio­ła ka­to­lic­kie­go. Je­dy­nym symp­to­mem dzia­łal­no­ści pra­so­wej pół­noc­no­ma­zo­wiec­kich en­de­ków było wy­pusz­cze­nie sied­miu nu­me­rów „Prze­bu­dze­nia”, pi­sma sy­gno­wa­ne­go przez płoc­kie koło Związ­ku Po­pie­ra­nia Pol­skie­go Sta­nu Po­sia­da­nia[198]. Jego pre­zes Gu­staw No­wak – skle­pi­karz, sym­pa­tyk en­de­cji[199], za swój głów­ny cel przy­jął „po­lo­ni­za­cję han­dlu”, cze­go wy­ra­zem mia­ło być za­kła­da­nie pol­skich skle­pów[200]. Zwią­zek miał wy­raź­nie an­ty­se­mic­ki cha­rak­ter, jego pi­smo kon­cen­tro­wa­ło się na spra­wach go­spo­dar­czych i dzia­łal­no­ści związ­ku.



PRA­SA CHA­DEC­KA

Po prze­wro­cie ma­jo­wym 1926 r. Pol­skie Stron­nic­two Chrze­ści­jań­skiej De­mo­kra­cji było je­dy­ną par­tią po­li­tycz­ną, któ­ra re­pre­zen­to­wa­ła ruch po­li­tycz­no-spo­łecz­ny opar­ty na spo­łecz­nej na­uce Ko­ścio­ła[201]. Pod­sta­wą tego ru­chu była en­cy­kli­ka Re­rum no­va­rum ogło­szo­na 15 maja 1891 r. przez pa­pie­ża Le­ona XIII, a jej roz­wi­nię­ciem en­cy­kli­ka Qu­adra­ge­si­mo anno Piu­sa XI z 15 maja 1931 r. Pro­gram spo­łecz­ny i po­li­tycz­ny wy­wo­dzą­cy się z obu en­cy­klik gło­sił za­sa­dę so­li­da­ry­zmu spo­łecz­ne­go, co w rze­czy­wi­sto­ści mia­ło ozna­czać współ­pra­cę wszyst­kich klas spo­łecz­nych w celu pod­nie­sie­nia ogól­ne­go do­bro­by­tu. Cha­de­cy opo­wia­da­li się za łą­cze­niem za­sad chrze­ści­jań­skich z na­ro­do­wy­mi oraz ich re­ali­za­cją w ży­ciu po­li­tycz­nym, go­spo­dar­czym, spo­łecz­nym i kul­tu­ral­nym. W okre­sie do­mi­na­cji par­la­men­tar­nej po­pie­ra­li z róż­nym na­tę­że­niem ZLN, po­zo­sta­jąc pod jego sil­nym wpły­wem ide­olo­gicz­nym. Wy­stę­po­wa­li przy tym z SDN i ZLN na wspól­nych li­stach wy­bor­czych do par­la­men­tu w 1919 i 1922 r. Po za­ma­chu ma­jo­wym cha­de­cja prze­szła do opo­zy­cji wo­bec obo­zu sa­na­cyj­ne­go. Sil­ną po­zy­cję mia­ła na Dol­nym Ślą­sku, gdzie pod kie­row­nic­twem Woj­cie­cha Kor­fan­te­go sta­ła się po­tęż­nym ugru­po­wa­niem po­li­tycz­nym. Tak­że na Po­mo­rzu i w Wiel­ko­pol­sce cie­szy­ła się spo­rym uzna­niem. Zu­peł­nie ina­czej sy­tu­acja przed­sta­wia­ła się w Pol­sce cen­tral­nej, m.in. w wo­je­wódz­twie war­szaw­skim, gdzie stron­nic­two od­gry­wa­ło rolę nie­mal­że mar­gi­nal­ną. Trud­no jest dziś usta­lić wpły­wy i li­czeb­ność cha­de­ków na tym te­re­nie, gdyż w okre­sie do­mi­na­cji par­la­men­tar­nej PSChD wy­stę­po­wa­ło na wspól­nych li­stach wy­bor­czych ra­zem z in­ny­mi ugru­po­wa­nia­mi – pra­wi­co­wy­mi i cen­tro­wy­mi. Sza­cu­je się, że w ca­łym wo­je­wódz­twie stron­nic­two mo­gło li­czyć w 1926 r. po­nad 800 człon­ków[202]. 

W la­tach 1918–1926 cha­de­cy nie przy­wią­zy­wa­li zbyt­niej wagi do pra­sy, mimo że sta­no­wi­ła ona istot­ny ele­ment w wal­ce o re­ali­za­cję wła­snych po­stu­la­tów[203]. PSChD nie mia­ła zu­ni­fi­ko­wa­ne­go sys­te­mu pra­so­we­go[204], a w okre­sie do­mi­na­cji par­la­men­tar­nej nie dys­po­no­wa­ła na­wet jed­nym cen­tral­nym or­ga­nem pra­so­wym. Co praw­da w róż­nych czę­ściach kra­ju wy­da­wa­no dzien­ni­ki i ga­ze­ty sy­gno­wa­ne przez stron­nic­two, jed­nak­że mia­ły one cha­rak­ter lo­kal­ny i za­spo­ka­ja­ły przede wszyst­kim ocze­ki­wa­nia miej­sco­we­go czy­tel­ni­ka. Pu­blicz­ność pra­so­wa Ma­zow­sza Pół­noc­ne­go się­ga­ła wów­czas po pra­sę zwią­za­ną z obo­zem na­ro­do­wo-de­mo­kra­tycz­nym, czy­li „Ku­rier Płoc­ki” i „Dzien­nik Płoc­ki”. Do­pie­ro po wy­da­rze­niach ma­jo­wych PSChD sil­niej niż do tej pory wy­ko­rzy­sta­ło pra­sę do ce­lów in­for­ma­cyj­nych, pro­pa­gan­do­wych i agi­ta­cyj­nych. W Pol­sce cen­tral­nej pi­sma sy­gno­wa­ne przez stron­nic­two po­wsta­wa­ły w jej róż­nych czę­ściach, jed­nak­że w więk­szo­ści były to efe­me­ry­dy, któ­re z cza­sem zo­sta­ły zu­peł­nie wy­par­te przez pra­sę ZLN/SN lub za­stą­pio­ne przez cza­so­pi­śmien­nic­two spo­łecz­no-re­li­gij­ne.

Jak wy­ka­za­ły ba­da­nia prze­pro­wa­dzo­ne przez An­drze­ja Not­kow­skie­go na pro­win­cji Ma­zow­sza znaj­du­ją­ce­go się w gra­ni­cach wo­je­wódz­twa sto­łecz­ne­go wy­da­wa­no w okre­sie mię­dzy­wo­jen­nym 7 ty­tu­łów sy­gno­wa­nych przez Pol­skie Stron­nic­two Chrze­ści­jań­skiej De­mo­kra­cji: „Prze­gląd Płoc­ki” (1918–1919), „Głos Pol­ski” (Płock, 1918–1919), „Głos Oj­czy­zny” (Płock, 1919), „Ty­go­dnik Płoc­ki” (1922), „Dzien­nik Płoc­ki”, „Rzecz­po­spo­li­ta – Wy­da­nie Płoc­kie” (1927–1928) oraz „Echo Kut­now­skie” (1936–1937)[205]. Fak­tycz­nie tyl­ko ostat­nie 2 pi­sma zwią­za­ne były ze stron­nic­twem. „Dzien­nik Płoc­ki” ni­g­dy nie prze­szedł na po­zy­cje cha­dec­kie, „Prze­gląd Płoc­ki” i „Ty­go­dnik Płoc­ki” zwią­za­ne były z krę­ga­mi li­be­ral­no-de­mo­kra­tycz­ny­mi, na­to­miast „Głos Pol­ski” i „Głos Oj­czy­zny” to pe­rio­dy­ki, któ­re na­le­ży umie­ścić wśród ty­tu­łów en­dec­kich. Poza Płoc­kiem w pół­noc­nej czę­ści wo­je­wódz­twa pra­sa cha­dec­ka uka­zy­wa­ła się jesz­cze we Wło­cław­ku, a więc w dwóch naj­więk­szych mia­stach pro­win­cjo­nal­nych wo­je­wódz­twa, któ­re były jed­no­cze­śnie sie­dzi­ba­mi bi­sku­pów. W sto­li­cy Ku­jaw Wschod­nich wy­da­wa­no w la­tach 1918–1929 ogól­no­in­for­ma­cyj­ne „Sło­wo Ku­jaw­skie”, sy­gno­wa­ne przez na­le­żą­cą do tam­tej­szej ku­rii bi­sku­piej Dru­kar­nię Die­ce­zjal­ną i Księ­gar­nię Po­wszech­ną[206]. Z po­wo­dów fi­nan­so­wych „Sło­wo Ku­jaw­skie”, kie­ro­wa­ne przede wszyst­kim do wło­cław­skiej in­te­li­gen­cji i miesz­czań­stwa, zo­sta­ło po po­nad dzie­się­ciu la­tach ist­nie­nia zli­kwi­do­wa­ne, a na jego miej­sce po­wo­ła­no dzien­nik – „Pra­ca Ku­jaw i Zie­mi Do­brzyń­skiej” (1929–1930)[207]. Po kil­ku mie­sią­cach sa­mo­dziel­nej eg­zy­sten­cji pi­smo zo­sta­ło prze­kształ­co­ne, z przy­czyn fi­nan­so­wych, w mu­ta­cję sto­łecz­ne­go dzien­ni­ka cha­dec­kie­go „Pol­ska” (1929–1932). Zmia­na ta nie wzmoc­ni­ła jed­nak re­dak­cyj­ne­go bu­dże­tu, a wręcz przy­czy­ni­ła się do li­kwi­da­cji pi­sma[208].

Na Ma­zow­szu Pół­noc­nym cha­de­cy ofi­cjal­nie wy­da­wa­li tyl­ko je­den pe­rio­dyk po­li­tycz­no-in­for­ma­cyj­ny. Była nim „Rzecz­po­spo­li­ta – Wy­da­nie Płoc­kie”, mu­ta­cja wy­pusz­czo­na na ry­nek tuż przed wy­bo­ra­mi par­la­men­tar­ny­mi w 1928 r. „Rzecz­po­spo­li­ta” w okre­sie rzą­dów sa­na­cji sta­no­wi­ła cen­tral­ny or­gan pra­so­wy war­szaw­skich cha­de­ków[209] i – jak słusz­nie za­uwa­żył An­drzej Pacz­kow­ski – była pierw­szym pi­smem zwią­za­nym ze sto­łecz­ny­mi dzia­ła­cza­mi te­goż stron­nic­twa[210]. Za­ło­żył ją Sta­ni­sław Stroń­ski, wy­daw­ca „War­sza­wian­ki”. Pi­smo mia­ło być od­po­wied­ni­kiem słyn­ne­go, wy­da­wa­ne­go w Lon­dy­nie od dru­giej po­ło­wy XVIII w. dzien­ni­ka „The Ti­mes”. Z cza­sem oka­za­ło się jed­nak, że jest ono de­fi­cy­to­we. Jego trud­ną sy­tu­ację fi­nan­so­wą wy­ko­rzy­stał przy­wód­ca ślą­skich cha­de­ków Woj­ciech Kor­fan­ty[211], któ­ry 23 paź­dzier­ni­ka 1924 r. ku­pił wy­daw­nic­two wraz z dru­kar­nią. Mimo to sy­tu­acja „Rzecz­po­spo­li­tej” nie po­pra­wi­ła się. Do złej kon­dy­cji pi­sma przy­czy­ni­ły się m.in. ata­ki Kor­fan­te­go na obóz rzą­dzą­cy po maju 1926 r., w wy­ni­ku cze­go za­ufa­nie sto­łecz­nych czy­tel­ni­ków do pe­rio­dy­ku gwał­tow­nie w tym cza­sie zma­la­ło. 

Do wy­bo­rów par­la­men­tar­nych w 1928 r. PSChD przy­stą­pi­ło ra­zem z PSL „Piast”[212]. Po­wsta­ła wów­czas wspól­na li­sta wy­bor­cza pod na­zwą Pol­ski Blok Ka­to­lic­ki. Przy­wód­cy obu ugru­po­wań li­czy­li na po­par­cie hie­rar­chii Ko­ścio­ła ka­to­lic­kie­go, a wśród wy­su­wa­nych po­stu­la­tów przed­wy­bor­czych gło­si­li za­cho­wa­nie sys­te­mu de­mo­kra­cji par­la­men­tar­nej, roz­sze­rze­nie usta­wo­daw­stwa so­cjal­ne­go, wal­kę z bez­ro­bo­ciem, ko­niecz­ność przy­spie­sze­nia par­ce­la­cji wiel­kiej wła­sno­ści ziem­skiej i ob­ni­że­nia cen par­ce­lo­wa­nej zie­mi, a po­nad­to po­moc pań­stwa przy me­lio­ra­cji oraz ko­ma­sa­cji go­spo­darstw rol­nych. Nie wszy­scy człon­ko­wie PSL „Piast” po­par­li pro­gram nowo po­wsta­łe­go blo­ku. Część z nich opu­ści­ła jego sze­re­gi w Okrę­gu Wy­bor­czym nr IX i zgło­si­ła lo­kal­ną li­stę pod na­zwą Zjed­no­cze­nie Rol­ni­ków[213]. W ten spo­sób w płoc­kim okrę­gu wy­bor­czym więk­szość w Blo­ku Ka­to­lic­kim sta­no­wi­li cha­de­cy. Wy­ni­ki wy­bo­rów po­ka­za­ły jed­nak, że nie cie­szy­li się oni tam zbyt­nią po­pu­lar­no­ścią. W sa­mym tyl­ko Płoc­ku od­da­no na nich za­le­d­wie 24 gło­sy (0,2 proc.)[214].

Za­nim wy­bo­ry par­la­men­tar­ne zo­sta­ły roz­strzy­gnię­te, 5 grud­nia 1927 r. kar­dy­nał Alek­san­der Ka­kow­ski udzie­lił po­par­cia PSChD, co dzia­ła­cze stron­nic­twa uzna­li za swój suk­ces[215]. Kil­ka dni póź­niej, w so­bo­tę 17 grud­nia, sto­łecz­na „Rzecz­po­spo­li­ta” za­czę­ła do­łą­czać do dzien­ni­ka do­da­tek za­ty­tu­ło­wa­ny „Wy­da­nie Płoc­kie”[216]. Jak moż­na było prze­czy­tać w stop­ce re­dak­cyj­nej, jej kie­row­ni­kiem zo­stał zwią­za­ny w prze­szło­ści z pra­są en­dec­ką Kle­mens Ję­drze­jew­ski. Było to jed­nak nie­praw­dą. Trzy dni póź­niej Ję­drze­jew­ski za­mie­ścił na ła­mach „Dzien­ni­ka Płoc­kie­go” spro­sto­wa­nie, w któ­rym zde­cy­do­wa­nie od­ciął się od no­we­go ty­tu­łu pra­so­we­go[217]. Fak­tycz­nym wy­daw­cą mu­ta­cji sto­łecz­ne­go pi­sma był jed­nak bli­żej nie­zna­ny Ko­mi­tet Wy­daw­ni­czy, funk­cję re­dak­to­ra peł­nił Ka­zi­mierz Wa­si­lew­ski[218]. „Rzecz­po­spo­li­ta – Wy­da­nie Płoc­kie” była pierw­szą pla­ców­ką PSChD na Ma­zow­szu Pół­noc­nym[219]. Dzien­nik kie­ro­wa­no do in­te­li­gen­cji i miesz­czań­stwa daw­nej sto­li­cy Pol­ski, w gra­ni­cach któ­rej roz­pro­wa­dza­no pi­smo. Lo­kal­ną, czwar­tą ko­lum­nę „Rzecz­po­spo­li­tej”, tło­czo­no w Dru­kar­ni Bra­ci Lip­ków. Po­ru­sza­no na niej, jak to zwy­kle by­wa­ło w przy­pad­ku mu­ta­cji, wszel­kie za­gad­nie­nia zwią­za­ne z ży­ciem co­dzien­nym mia­sta.

Brak za­in­te­re­so­wa­nia ze stro­ny re­kla­mo­daw­ców był jed­ną z głów­nych przy­czyn pro­ble­mów fi­nan­so­wych pi­sma, co w re­zul­ta­cie do­pro­wa­dzi­ło do jego za­mknię­cia. Płoc­kie wy­da­nie sto­łecz­ne­go dzien­ni­ka nie mia­ło dłu­gie­go ży­wo­ta. Już w stycz­niu 1928 r., po wy­pusz­cze­niu za­le­d­wie kil­ku­na­stu nu­me­rów (praw­do­po­dob­nie dzie­więt­na­stu), mu­ta­cja zo­sta­ła zli­kwi­do­wa­na. Po­wo­dem tej de­cy­zji, obok złej sy­tu­acji ma­te­rial­nej wy­daw­nic­twa, była naj­praw­do­po­dob­niej mało in­te­re­su­ją­ca część in­for­ma­cyj­na po­świę­co­na spra­wom lo­kal­nym, w wy­ni­ku cze­go pi­smo nie zy­ska­ło sym­pa­ty­ków wśród miej­sco­wych czy­tel­ni­ków[220]. Nie bez zna­cze­nia po­zo­sta­wa­ło oczy­wi­ście małe po­par­cie, ja­kim cie­szy­ło się PSChD w mie­ście, a tak­że fakt, że „Rzecz­po­spo­li­ta” była or­ga­nem wy­da­wa­nym przez Kor­fan­te­go. Po­nad­to na­le­ży pa­mię­tać, że w Płoc­ku wy­da­wa­no już jed­no pi­smo co­dzien­ne, tj. na­ro­do­wy „Dzien­nik Płoc­ki”, na­to­miast pró­by uru­cha­mia­nia ko­lej­nych mu­ta­cji sto­łecz­nych ty­tu­łów koń­czy­ły się nie­po­wo­dze­niem („Express Płoc­ki”, „ABC Płoc­kie”).

Pol­skie Stron­nic­two Chrze­ści­jań­skiej De­mo­kra­cji wspie­ra­ły pi­sma spo­łecz­no-re­li­gij­ne. Cha­de­cy w peł­ni ak­cep­to­wa­li na­ucza­nie Ko­ścio­ła, a co za tym idzie – w dzia­łal­no­ści wy­daw­ni­czej kie­ro­wa­li się ko­ściel­nym pro­gra­mem pra­so­wym. Wy­ni­ka­ło to głów­nie z fak­tu, iż re­li­gia ka­to­lic­ka była w mię­dzy­wo­jen­nej Pol­sce re­li­gią do­mi­nu­ją­cą. Ko­ściół pro­wa­dził po­li­ty­kę utrzy­my­wa­nia swych wpły­wów za­rów­no w ca­łym sys­te­mie po­li­tycz­nym, jak też w po­szcze­gól­nych par­tiach, któ­re świa­do­mie za­bie­ga­ły o po­par­cie du­cho­wień­stwa. Zja­wi­sko to wi­docz­ne było szcze­gól­nie w la­tach dwu­dzie­stych, kie­dy to po­szcze­gól­ne stron­nic­twa umiesz­cza­ły w swych na­zwach lub też okre­śla­ły się po­tocz­nie jako „ka­to­lic­kie”[221]. Sym­pa­tie po­li­tycz­ne przed­sta­wi­cie­li Ko­ścio­ła ka­to­lic­kie­go były po­dzie­lo­ne mię­dzy cha­de­cję, en­de­cję, a póź­niej sa­na­cję. Po­dob­nie było na Ma­zow­szu Pół­noc­nym – z tą tyl­ko róż­ni­cą, że skie­ro­wa­ne one były za­rów­no w stro­nę SN, jak i BBWR. In­for­mo­wał o tym wo­je­wo­da war­szaw­ski, pi­sząc w 1930 r.: „Na­le­ży zwró­cić uwa­gę na fakt lo­jal­ne­go usto­sun­ko­wa­nia się kle­ru ka­to­lic­kie­go w Płoc­ku na cze­le z ku­rią bi­sku­pią do po­czy­nań grup pro­rzą­do­wych, a w szcze­gól­no­ści Bez­par­tyj­ne­go Blo­ku i Chrze­ści­jań­skie­go Stron­nic­twa Rol­ni­cze­go, wy­ra­zem cze­go jest do­pusz­cza­nie na sta­no­wi­ska dzie­ka­nów i pro­bosz­czów du­chow­nych, nie­dwu­znacz­nie sym­pa­ty­zu­ją­cych z ide­olo­gią mar­szał­ka Pił­sud­skie­go. Na ochło­dze­nie sym­pa­tii do Stron­nic­twa Na­ro­do­we­go i cha­de­cji ze stro­ny ku­rii bi­sku­piej w Płoc­ku ze­wnętrz­nie wpły­nął fakt zwar­te­go ata­ku pra­wi­cy łącz­nie z CKW PPS na rząd na te­re­nie sej­mo­wym, lo­kal­nie zaś przy­stą­pie­nie sfer zie­miań­skich w prze­wa­ża­ją­cej licz­bie do Stron­nic­twa Chrze­ści­jań­sko-Rol­ni­cze­go, po­pie­ra­ją­ce­go po­li­ty­kę rzą­du”[222]. Mimo to płoc­kiej pra­sie ka­to­lic­kiej bli­żej było do SN, niż do BBWR, nie mó­wiąc już o PSChD, któ­re­go wpły­wy – i tak wą­tłe – top­nia­ły z roku na rok.

Jak za­uwa­żył To­masz Miel­cza­rek: „Ko­ściół ka­to­lic­ki już w dru­giej po­ło­wie XIX wie­ku do­strzegł ogrom­ne zna­cze­nie pra­sy jako czyn­ni­ka kształ­to­wa­nia po­staw po­li­tycz­nych. [...] Po­cząw­szy od Grze­go­rza XVI pa­pie­że wie­le uwa­gi po­świę­ca­li pra­sie w wy­po­wie­dziach oraz do­ku­men­tach Sto­li­cy Apo­stol­skiej”[223]. Poza do­dat­ni­mi stro­na­mi sło­wa dru­ko­wa­ne­go, księ­ża do­strze­ga­li tak­że ne­ga­tyw­ne skut­ki od­dzia­ły­wa­nia pra­sy. Ko­ściół sprze­ci­wiał się uży­wa­niu na ła­mach wul­gar­nych słów, po­go­ni za sen­sa­cją oraz ko­mer­cja­li­za­cji. Prze­strze­gał przed nad­mier­nym czer­pa­niem ko­rzy­ści ma­te­rial­nych z wy­da­wa­nia pra­sy oraz przed pro­wa­dze­niem wszel­ki­mi – czę­sto nie­uczci­wy­mi – spo­so­ba­mi wal­ki o czy­tel­ni­ka. Du­chow­ni uwa­ża­li po­nad­to, że pra­sa nie po­win­na być are­ną starć po­li­tycz­nych. Mimo że wy­daw­cy sta­ra­li się do­sto­so­wy­wać do po­wyż­szych wska­zań, hie­rar­cho­wie Ko­ścio­ła mie­li nie naj­lep­szą opi­nię na te­mat oma­wia­ne­go tu cza­so­pi­śmien­nic­twa. Zmie­nić ją mia­ła utwo­rzo­na w 1930 r. Ak­cja Ka­to­lic­ka, któ­ra wzię­ła na sie­bie cię­żar dzia­łal­no­ści pra­so­wej[224].

Za­da­nia pra­sy ka­to­lic­kiej spre­cy­zo­wał pod­czas kon­gre­su „La Bon­ne Pres­se” w Rzy­mie w 1936 r. abp Jó­zef Pi­zar­do[225]. W wy­gło­szo­nym re­fe­ra­cie za­ty­tu­ło­wa­nym „Praw­dzi­we ob­li­cze pra­sy ka­to­lic­kiej” we­zwał on dzien­ni­ka­rzy do pro­pa­go­wa­nia na­uki Ko­ścio­ła ka­to­lic­kie­go. Edy­to­rom pra­sy po­le­cił, aby do za­gad­nień po­li­tycz­nych pod­cho­dzi­li z re­zer­wą oraz uni­ka­li udzia­łu w roz­gryw­kach na are­nie po­li­tycz­nej. Pod­kre­śla­no to m.in. w płoc­kim „Gło­sie Ma­zo­wiec­kim”, pi­sząc w 1935 r., że w sze­re­gach Ak­cji Ka­to­lic­kiej są lu­dzie o róż­nych po­glą­dach po­li­tycz­nych, któ­rych przede wszyst­kim łą­czy przy­na­leż­ność do Ko­ścio­ła ka­to­lic­kie­go. „Ak­cja Ka­to­lic­ka ma swo­ją po­li­ty­kę, po­li­ty­kę ka­to­lic­ką, któ­rej ce­lem jest nie współ­dzia­ła­nie z tą czy inną par­tją, lecz kształ­to­wa­nie świa­to­po­glą­du ka­to­lic­kie­go, prze­pa­ja­nie ży­cia we wszyst­kich jego dzie­dzi­nach du­chem ka­to­lic­kim. I czy­nem ka­to­lic­kim” – pi­sa­no na ła­mach ga­ze­ty[226]. Osta­tecz­nie funk­cje i za­da­nia pra­sy ka­to­lic­kiej na­kre­ślo­no pod­czas I Pol­skie­go Sy­no­du Ple­nar­ne­go, któ­ry od­był się na Ja­snej Gó­rze w dniach 26–27 sierp­nia 1936 r. Du­cho­wień­stwu na­ka­za­no wów­czas pro­pa­go­wa­nie i fi­nan­so­we wspie­ra­nie pism, wier­nym na­to­miast za­le­ca­no czy­ta­nie i pre­nu­me­ro­wa­nie pe­rio­dy­ków sy­gno­wa­nych przez Ak­cję Ka­to­lic­ką. Utrzy­ma­no tak­że za­kaz wią­za­nia się pra­sy ka­to­lic­kiej z ja­kim­kol­wiek ugru­po­wa­niem po­li­tycz­nym. Na ła­mach „Ru­chu Ka­to­lic­kie­go” (Po­znań, 1931–1939) – or­ga­nu Na­czel­ne­go In­sty­tu­tu Ak­cji Ka­to­lic­kiej, pi­sa­no: „W na­szych cza­sach prze­cho­dzi PSChD do ni­co­ści. Nie le­piej jest ze związ­kiem ro­bot­ni­ków chrze­ści­jań­skich. W żad­nej chy­ba spra­wie spo­łecz­na wola ka­to­lic­ka w Pol­sce nie oka­za­ła tyle sła­bo­ści, jak wła­śnie w tej [dzien­ni­ka ka­to­lic­kie­go – M.Ż.]. Chwiej­ność in­te­li­gen­cji ka­to­lic­kiej kła­dzie swo­je pięt­no na całą dzia­łal­ność Ak­cji Ka­to­lic­kiej”[227].

Po upad­ku płoc­kiej wer­sji „Rzecz­po­spo­li­tej” na ko­lej­ne pi­smo bli­skie PSChD przy­szło miesz­kań­com Płoc­ka i po­wia­tu płoc­kie­go cze­kać rów­no czte­ry lata. W dniu 10 stycz­nia 1932 r. uka­zał się w sprze­da­ży pierw­szy nu­mer cza­so­pi­sma za­ty­tu­ło­wa­ne­go „Niwa”[228]. Jej wła­ści­cie­lem, wy­daw­cą i za­ra­zem re­dak­to­rem był Kle­mens Ję­drze­jew­ski[229]. Wy­da­wa­no ją na­kła­dem za­ło­żo­nej i kie­ro­wa­nej przez nie­go agen­cji wy­daw­ni­czo-kol­por­ta­żo­wej Do­bra Pra­sa, któ­rej pa­tro­no­wa­ła ku­ria die­ce­zjal­na w Płoc­ku. „Niwa” była pi­smem spo­łecz­no-li­te­rac­kim, w któ­rym dość czę­sto po­dej­mo­wa­no za­gad­nie­nie wal­ki z ko­mu­ni­zmem. O celu po­wsta­nia „Niwy” Ję­drze­jew­ski in­for­mo­wał w pierw­szym nu­me­rze: „Gro­no osób do­brej woli stwier­dzi­ło brak ta­kie­go ty­go­dni­ka, któ­ry­by pla­no­wo oma­wiał naj­ak­tu­al­niej­sze spra­wy w świe­tle nie­śmier­tel­nych za­sad ka­to­lic­kich, sze­rzył wśród in­te­li­gen­cji świec­kiej zna­jo­mość pod­sta­wo­wych za­sad, oma­wiał dro­gi i me­to­dy spo­łecz­ne­go czy­nu”[230]. „Niwa” no­si­ła cha­rak­ter ści­słej współ­pra­cy z Ak­cją Ka­to­lic­ką oraz Sto­wa­rzy­sze­nia­mi Mło­dzie­ży Mę­skiej i Żeń­skiej[231]. Skie­ro­wa­na była przede wszyst­kim do in­te­li­gen­cji[232]. Ty­go­dnik sub­sy­dio­wa­ła Cen­tra­la Sto­wa­rzy­szeń Mło­dzie­ży w Po­zna­niu[233]. Po­cząt­ko­wo tło­czo­no go w Dru­kar­ni Bra­ci De­try­chów w na­kła­dzie 5 tys. egz., ale po wy­da­niu pię­ciu nu­me­rów na­kład ob­ni­żo­no do 2 tys.[234]

Po­wsta­nie „Niwy” zbie­gło się w cza­sie ze Zjaz­dem Pi­sa­rzy Ka­to­lic­kich, któ­ry od­był się w War­sza­wie w dniach 16–17 stycz­nia 1932 r. Dys­ku­to­wa­no na nim o za­da­niach pra­sy i pu­bli­cy­stów ka­to­lic­kich. Za­gad­nie­nie to sta­ło się jed­nym z te­ma­tów sto­sun­ko­wo czę­sto po­ru­sza­nych w pi­śmie w pierw­szych ty­go­dniach jego ist­nie­nia. We­dług uczest­ni­ków zjaz­du, pu­bli­cy­stą ka­to­lic­kim i po­li­tycz­nym mógł zo­stać zwo­len­nik nie­mal­że każ­de­go pro­gra­mu spo­łecz­no-po­li­tycz­ne­go, by­le­by tyl­ko do­bro­wol­nie i świa­do­mie słu­żył Je­zu­so­wi Chry­stu­so­wi[235]. Wzy­wa­no przy oka­zji do po­pie­ra­nia pra­sy ka­to­lic­kiej po­przez jej ku­po­wa­nie i czy­ta­nie. Na za­koń­cze­nie zjaz­du obec­ni wy­ra­zi­li wolę po­wo­ła­nia Zrze­sze­nia Ka­to­lic­kich Pi­sa­rzy, któ­re mia­ło być „ośrod­kiem prac apo­sto­łów pió­ra, kuź­nią no­wych idei i po­my­słów or­ga­ni­za­cyj­nych”[236]. Zjazd Pi­sa­rzy Ka­to­lic­kich zwró­cił uwa­gę na la­icy­za­cję ży­cia w Pol­sce oraz na roz­prze­strze­nia­nie się kul­tu „na­go­ści” i „por­no­gra­fii”, tak­że na ła­mach pism o za­bar­wie­niu sen­sa­cyj­nym[237]. Prze­strze­ga­no przy oka­zji dzien­ni­ka­rzy ka­to­lic­kich przed pu­bli­ko­wa­niem w pe­rio­dy­kach „o ten­den­cjach roz­kła­do­wych i an­ty­chrze­ści­jań­skich”[238]. Skry­ty­ko­wa­no dzien­ni­ki re­wol­we­ro­we, któ­rych je­dy­nym ce­lem była po­goń za sen­sa­cją oraz bez­względ­na wal­ka o czy­tel­ni­ka. Nie­co miej­sca na te­mat pra­sy sen­sa­cyj­nej po­świę­co­no tak­że na ła­mach „Niwy”, pi­sząc: „Pra­sa pol­ska to przede wszyst­kiem pa­pier, moc pa­pie­ru, a każ­do­dzien­na treść tego nad­mia­ru da się z po­wo­dze­niem wy­no­to­wać na pa­znok­ciu wiel­kie­go pal­ca. Śred­niej war­to­ści ar­ty­ku­lik czy­tać moż­na jed­no­cze­śnie na ła­mach kil­ku­na­stu pism, któ­re co­raz bar­dziej prze­kształ­ca­ją się w wy­cią­gi z ma­ter­ja­łu do­star­cza­ne­go przez agen­cje, a za­tem nikt nie po­trze­bu­je czy­tać wię­cej niż jed­no pi­smo, bo w niem znaj­dzie wszyst­ko mniej wię­cej, co w da­nym dniu agen­cje po­da­ły. Stąd upa­dek czy­tel­nic­twa, upa­dek zna­cze­nia pra­sy”[239].

Poza spo­łecz­no-li­te­rac­ką „Niwą” pół­noc­no­ma­zo­wiec­kich cha­de­ków wspie­ra­ły jesz­cze 3 inne pi­sma spo­łecz­no-re­li­gij­ne zwią­za­ne z Ko­ścio­łem ka­to­lic­kim, przede wszyst­kim z Die­ce­zjal­nym In­sty­tu­tem Ak­cji Ka­to­lic­kiej w Płoc­ku, po­wo­ła­nym de­kre­tem abp. An­to­nie­go Ju­lia­na No­wo­wiej­skie­go z 12 grud­nia 1930 r.[240] Tam­tej­sza Ak­cja Ka­to­lic­ka wy­da­wa­ła ty­go­dnik „Ha­sło Ka­to­lic­kie” (Płock, 1930–1939), w któ­rym pu­bli­ko­wa­no czy­ta­nia mszal­ne i na­uki na nie­dzie­lę, in­for­ma­cje z ży­cia die­ce­zjal­ne­go oraz wszel­kich or­ga­ni­za­cji re­li­gij­nych, a tak­że ar­ty­ku­ły po­świę­co­ne roli Ko­ścio­ła w Pol­sce i na świe­cie[241]. Dru­gim pe­rio­dy­kiem był dwu­mie­sięcz­nik „Myśl i Czyn” (Płock, 1936–1939), gdzie za­miesz­cza­no tek­sty po­świę­co­ne pro­pa­gan­dzie Ak­cji Ka­to­lic­kiej oraz ar­ty­ku­ły o praw­dach wia­ry[242]. Na­to­miast Do­bra Pra­sa Ję­drze­jew­skie­go wy­da­wa­ła dwu­ty­go­dnik „Czy­tan­ki Świą­tecz­ne” (Płock, 1929–1933), na któ­re­go ła­mach zna­la­zła miej­sce po­le­mi­ka z ob­cy­mi ka­to­li­cy­zmo­wi prą­da­mi świa­to­po­glą­do­wy­mi[243]. Za­war­tość tego ro­dza­ju cza­so­pi­śmien­nic­twa znacz­nie od­bie­ga­ła od tre­ści ma­te­ria­łów wy­daw­nictw po­li­tycz­no-in­for­ma­cyj­nych. Co zro­zu­mia­łe, zde­cy­do­wa­na więk­szość za­gad­nień do­ty­czy­ła spraw re­li­gij­nych. Pi­sa­no więc o dzia­łal­no­ści Ak­cji Ka­to­lic­kiej oraz o ży­ciu we­wnętrz­nym in­sty­tu­cji i sto­wa­rzy­szeń ka­to­lic­kich. Oczy­wi­ście nie stro­nio­no od prze­ka­zy­wa­nia in­for­ma­cji z ży­cia po­li­tycz­ne­go, a po prze­wro­cie ma­jo­wym od upo­wszech­nia­nia ogól­nych za­ło­żeń pro­gra­mo­wych par­tii pra­wi­co­wych i cen­tro­wych. „Opar­te na au­to­ry­te­cie Ko­ścio­ła – pi­sał An­drzej Not­kow­ski – [pi­sma re­li­gij­no-spo­łecz­ne – M.Ż.] oka­za­ły się bar­dzo uży­tecz­nym in­stru­men­tem agi­ta­cyj­nym w róż­ne­go ro­dza­ju ma­so­wych kam­pa­niach po­li­tycz­nych, prze­pro­wa­dza­nych przez tzw. obóz na­ro­do­wy i cha­de­cję. Szcze­gól­ne zna­cze­nie, ze wzglę­du na swój ma­so­wy za­sięg spo­łecz­ny, mia­ły ko­ściel­ne »pi­sma dla ludu«, uka­zu­ją­ce się na­kła­dem Ligi, a od 1930 r. Ak­cji Ka­to­lic­kiej, sto­wa­rzy­szeń mło­dzie­żo­wych oraz pa­ra­fii”[244]. Pi­sma do­to­wa­ne były przez ku­rie bi­sku­pie oraz or­ga­ni­za­cje i sto­wa­rzy­sze­nia ka­to­lic­kie. Pie­nią­dze na­pły­wa­ły po­nad­to ze skła­dek zbie­ra­nych na fun­dusz pra­so­wy, a tak­że z re­klam za­miesz­cza­nych przez miej­sco­wych, wy­łącz­nie pol­skich przed­się­bior­ców. Swo­im za­się­giem pra­sa do­cie­ra­ła do miesz­kań­ców po­szcze­gól­nych die­ce­zji[245].

Mimo ist­nie­nia od kil­ku lat „Ha­sła Ka­to­lic­kie­go”, w czwar­tek 5 stycz­nia 1933 r. po­ja­wił się z ini­cja­ty­wy i za pie­nią­dze ku­rii die­ce­zjal­nej w Płoc­ku ko­lej­ny pe­rio­dyk – był nim ogól­no­in­for­ma­cyj­ny „Głos Ma­zo­wiec­ki” opa­trzo­ny pod­ty­tu­łem „Ka­to­lic­kie pi­smo co­dzien­ne”[246]. W za­ło­że­niu pro­gra­mo­wym jego za­ło­ży­cie­li mia­ło to być pi­smo wy­da­wa­ne zgod­nie z za­sa­da­mi gło­szo­ny­mi przez Ko­ściół. W ar­ty­ku­le wstęp­nym in­au­gu­ra­cyj­ne­go nu­me­ru na­pi­sa­no: „Dzie­ło swo­je roz­po­czy­na­my z wia­rą, że w do­brej spra­wie wspo­mo­gą nas lu­dzie do­brej woli, lu­dzie, któ­rym do­bro ka­to­lic­kiej Pol­ski leży go­rą­co na ser­cu. [...] Dzien­ni­ki ka­to­lic­kie mają wiel­ką mi­sję do speł­nie­nia. Sze­rzyć do­bro, tę­pić zło, bu­dzić ka­to­lic­ką opi­nię pu­blicz­ną, nie­cić uświa­do­mie­nie po­czu­cia i czy­nu ka­to­lic­kie­go, jed­no­czyć i umac­niać front ka­to­lic­ki, oto za­da­nie pra­sy ka­to­lic­kiej, za­da­nie i na­sze­go »Gło­su Ma­zo­wiec­kie­go«. Ha­słem na­szem jest nie wal­ka par­tyj­na, kla­so­wa, nie brud i zgni­li­znę mo­ral­ną sze­rzą­ca sen­sa­cja, lecz pra­ca szla­chet­na, twór­cza, zboż­na”[247]. Na prze­ło­mie 1935/1936 r. twór­cy dzien­ni­ka tak pi­sa­li o ce­lach „Gło­su Ma­zo­wiec­kie­go”: „Na­szem za­ło­że­niem jest to, że myśl ka­to­lic­ka i ka­to­lic­ki, chrze­ści­jań­ski czyn i ży­cie po­win­ny ce­cho­wać wszyst­kich rze­tel­nych Po­la­ków pa­tr­jo­tów”[248]. Pi­smu i jego wy­daw­com po­bło­go­sła­wił abp No­wo­wiej­ski, któ­ry po­wie­dział, że „Głos Ma­zo­wiec­ki” jest od­po­wie­dzią na wzra­sta­ją­cą w pół­noc­no­ma­zo­wiec­kiej spo­łecz­no­ści po­trze­bę in­for­ma­cji z ka­to­lic­kiej Pol­ski i ka­to­lic­kie­go świa­ta[249]. Pi­smo to mia­ło two­rzyć, wspól­nie z „Ha­słem Ka­to­lic­kim”, opi­nię ka­to­lic­ką i z tego po­wo­du – we­dług za­ło­że­nia wy­daw­cy – po­win­no znaj­do­wać się w każ­dym ka­to­lic­kim domu[250]. Po­pu­la­ry­zo­wać oma­wia­ną tu pra­sę mia­ły tzw. dni pra­sy ka­to­lic­kiej, któ­re or­ga­ni­zo­wa­no w la­tach trzy­dzie­stych we wszyst­kich pa­ra­fiach die­ce­zji płoc­kiej (m.in. w 1936 r. od­by­ły się one w Puł­tu­sku[251]).

Wy­daw­cy pro­sa­na­cyj­ne­go „Dzien­ni­ka Płoc­kie­go” utoż­sa­mia­li „Głos Ma­zo­wiec­ki” z Pol­skim Stron­nic­twem Chrze­ści­jań­skiej De­mo­kra­cji[252]. W rze­czy­wi­sto­ści dzien­nik zwią­za­ny był z obo­zem na­ro­do­wo-de­mo­kra­tycz­nym, któ­ry po 1926 r. sil­nie ak­cen­to­wał związ­ki z Ko­ścio­łem ka­to­lic­kim. Dał temu wy­raz m.in. je­den z głów­nych przy­wód­ców en­dec­kich Ta­de­usz Świec­ki, któ­ry wzy­wał do bu­do­wy obo­zu na­ro­do­we­go na po­do­bień­stwo Ko­ścio­ła i ka­to­lic­kich or­ga­ni­za­cji spo­łecz­nych[253].

Pi­smo zna­la­zło trwa­łe miej­sce na ryn­ku pra­so­wym. Uka­zy­wa­ło się bo­wiem nie­prze­rwa­nie do wy­bu­chu woj­ny. Po­cząt­ko­wo sie­dzi­by re­dak­cji i ad­mi­ni­stra­cji mie­ści­ły się w bu­dyn­ku przy ul. Ko­le­gial­nej 13, a na­stęp­nie przy ul. POW 13. „Głos Ma­zo­wiec­ki” tło­czo­no przez cały ten okres w Dru­kar­ni Bra­ci De­try­chów w for­ma­cie 41 × 29 cm, na czte­rech czte­ro­ła­mo­wych ko­lum­nach o ukła­dzie dy­na­micz­nym. Na­kład dzien­ni­ka wy­no­sił 3 tys. egz.[254], w 1937 r. – 1 tys., rok póź­niej – 2 tys., na­to­miast w 1939 r. „Głos” dru­ko­wa­no w 800 egz.[255] Po­cząt­ko­wo jego wy­daw­cą był ks. pra­łat Lu­dwik Wil­koń­ski – uro­dzo­ny w po­wie­cie kut­now­skim, póź­niej­szy ka­pe­lan abp. An­to­nie­go Ju­lia­na No­wo­wiej­skie­go, w la­tach 1908–1920 dzie­kan, a od 1928 r. su­fra­gan płoc­ki[256]. Za re­dak­cję od­po­wia­dał Mi­chał Nie­mir – uro­dzo­ny w wo­je­wódz­twie po­znań­skim, zna­ny dzien­ni­karz, współ­twór­ca wspo­mnia­ne­go już „Gło­su Lu­bel­skie­go”, naj­więk­sze­go pi­sma spo­śród pro­win­cjo­nal­nych dzien­ni­ków en­dec­kich doby mię­dzy­wo­jen­nej, au­tor więk­szo­ści wstęp­nia­ków po­świę­co­nych ów­cze­snej sy­tu­acji spo­łecz­no-go­spo­dar­czej[257]. Nie­mir za­miesz­kał na sta­łe w Płoc­ku w 1932 r., prze­no­sząc się z Lu­bli­na je­dy­nie po to, aby współ­two­rzyć nowy dzien­nik[258]. Po ustą­pie­niu ks. Lu­dwi­ka Wil­koń­skie­go z zaj­mo­wa­nej funk­cji w 1934 r. zo­stał jego wy­daw­cą, na­to­miast funk­cję re­dak­to­ra od­po­wie­dzial­ne­go po­wie­rzo­no Cze­sła­wo­wi Śle­dzia­now­skie­mu. Wil­koń­ski wy­daw­cą „Gło­su” był do wy­bu­chu II woj­ny świa­to­wej. Na mar­gi­ne­sie war­to za­zna­czyć, że Mi­chał Nie­mir wraz z Gu­sta­wem No­wa­kiem, pre­ze­sem płoc­kie­go koła Związ­ku Po­pie­ra­nia Pol­skie­go Sta­nu Po­sia­da­nia, stwo­rzył „czar­ną li­stę” osób ku­pu­ją­cych w skle­pach ży­dow­skich, co było jed­ną z przy­czyn sta­łych na­pięć w sto­sun­kach pol­sko-ży­dow­skich[259]. Kon­tak­ty Nie­mi­ra z No­wa­kiem są o tyle in­te­re­su­ją­ce, że ten pierw­szy – bądź co bądź wy­daw­ca pi­sma ka­to­lic­kie­go – ści­śle współ­pra­co­wał z oso­bą, któ­ra dość czę­sto ata­ko­wa­ła płoc­kie du­cho­wień­stwo za po­praw­ne sto­sun­ki ze spo­łecz­no­ścią ży­dow­ską[260].

„Głos Ma­zo­wiec­ki” stro­nił od po­li­ty­ki, przez co dość czę­sto ata­ko­wa­ny był przez pro­rzą­do­wy „Ku­rier Ma­zo­wiec­ki”, któ­re­go wy­daw­cy za­rzu­ca­li twór­com ka­to­lic­kie­go pi­sma świa­do­me po­mi­ja­nie „wszyst­kie­go, co sa­na­cyj­ne”. O kwe­stii tej pi­sa­no na ła­mach „Gło­su”: „Or­gan płoc­kich resz­tek B[ez­par­tyj­ne­go] B[loku] za­mie­ścił [...] ar­ty­kuł prze­ciw »Gło­so­wi Ma­zo­wiec­kie­mu«, jako źró­dłu anar­chii an­ty­pań­stwo­wej. Cze­go nam tam au­tor nie za­rzu­ca?! Roi się od ta­kich słów, jak: »oszczer­cze ar­ty­ku­ły pod ad­re­sem władz pań­stwo­wych«, »wal­ka z rzą­dem«, »ro­bo­ta ko­mu­ni­stycz­na« (!), »anar­chi­stycz­ne, an­ty­pań­stwo­we sta­no­wi­sko«, »in­ten­cje an­ty­rzą­do­we«, a co kil­ka wier­szy po­wta­rza się sło­wo »an­ty­pań­stwo­wy« (we wszyst­kich przy­pad­kach)”[261]. Z tego też po­wo­du dzien­nik pod­da­ny był szcze­gól­nej kon­tro­li władz, o czym świad­czy fakt, że pod­czas swe­go ist­nie­nia był on kil­ka­krot­nie kon­fi­sko­wa­ny. Na przy­kład sta­ro­sta płoc­ki de­cy­zją z dnia 18 mar­ca 1936 r. do­ko­nał za­ję­cia 65. nu­me­ru „Gło­su Ma­zo­wiec­kie­go”, w któ­rym opu­bli­ko­wa­no ar­ty­kuł Ży­dzi po­trze­bo­wa­li zro­bić strajk, oraz de­cy­zją z dnia 23 mar­ca tego roku nu­mer 67. do­dat­ku do dzien­ni­ka za­ty­tu­ło­wa­ne­go „Ma­zo­wiec­ki Głos Rol­ni­czy i Han­dlo­wy”, w któ­rym za­miesz­czo­no ar­ty­kuł To nie wal­ka po­li­tycz­na, ale wal­ka o ka­wa­łek chle­ba[262].

W jed­nym z ar­ty­ku­łów opu­bli­ko­wa­nych w „Gło­sie” Mi­chał Nie­mir kon­sta­to­wał: „Zda­je­my so­bie spra­wę, że dzien­nik pro­win­cjo­nal­ny, tuż pod bo­kiem sto­li­cy, nie może ba­wić się w świa­to­wą wiel­ką po­li­ty­kę, że słu­żyć musi przede wszyst­kiem ży­ciu re­gio­nal­ne­mu we wszyst­kich jego dzie­dzi­nach, kul­tu­ral­nej, spo­łecz­nej, za­wo­do­wej, ar­ty­stycz­nej, go­spo­dar­czej”[263]. Te­ma­ty­ka po­ru­sza­na na ła­mach dzien­ni­ka była zróż­ni­co­wa­na. „Głos Ma­zo­wiec­ki” umiar­ko­wa­nie po­pie­rał Stron­nic­two Na­ro­do­we, pre­zen­tu­jąc przede wszyst­kim sta­no­wi­sko płoc­kie­go koła stron­nic­twa na spra­wy bie­żą­ce. Znacz­ną część ła­mów zaj­mo­wa­ły in­for­ma­cje na te­mat dzia­łal­no­ści śro­do­wisk ka­to­lic­kich w die­ce­zji, po­li­ty­ki we­wnętrz­nej i mię­dzy­na­ro­do­wej oraz spraw spo­łecz­nych i go­spo­dar­czych (od wrze­śnia 1933 r. do dzien­ni­ka do­łą­cza­no ty­go­dnio­wy do­da­tek za­ty­tu­ło­wa­ny „Ma­zo­wiec­ki Głos Rol­ni­czy i Han­dlo­wy”, na­to­miast od paź­dzier­ni­ka 1935 r. – „Głos Ma­zo­wiec­ki Han­dlo­wy, Rze­mieśl­ni­czy i Prze­my­sło­wy”; oba do­dat­ki wy­da­wa­no do sierp­nia 1939 r.)[264]. Ostat­ni, 200., nu­mer siód­me­go rocz­ni­ka „Gło­su Ma­zo­wiec­kie­go” uka­zał się w sprze­da­ży 1 wrze­śnia 1939 r.



PRO­JEKT TY­GO­DNI­KA PPS DAW­NA FRAK­CJA RE­WO­LU­CYJ­NA

Wzrost ak­tyw­no­ści pra­so­wej PPS po okre­sie kry­zy­su z lat 1924–1925 przy­padł na lata two­rze­nia rzą­dów sa­na­cyj­nych[265]. Ak­tyw­ność ta cha­rak­te­ry­zo­wa­ła się wzro­stem licz­by wy­daw­nictw, zwięk­sze­niem na­kła­dów oraz roz­sze­rze­niem za­się­gu kol­por­ta­żu. Pi­sał o tym na ła­mach na­ro­do­we­go „Dzien­ni­ka Płoc­kie­go” Mie­czy­sław Ko­nar­ski, któ­ry za­rzu­ca­jąc so­cja­li­stom de­ma­go­gię w dzia­łal­no­ści agi­ta­cyj­nej, chwa­lił ich jed­no­cze­śnie za licz­bę or­ga­ni­zo­wa­nych wie­ców i wy­da­wa­nych cza­so­pism – dzien­ni­ków, ty­go­dni­ków i dwu­ty­go­dni­ków[266]. Pod­czas XXII Kon­gre­su PPS w maju 1931 r. par­tia dys­po­no­wa­ła już 12 pe­rio­dy­ka­mi, w tym 4 ty­tu­ła­mi co­dzien­ny­mi[267]. Na­czel­nym or­ga­nem pra­so­wym po­zo­sta­wał „Ro­bot­nik”, któ­re­go na­kład oscy­lo­wał w prze­dzia­le od 20 do 25 tys. egz. Pi­smo wspie­ra­ły tak­że inne pe­rio­dy­ki cen­tral­ne, ta­kie jak cho­ciaż­by prze­zna­czo­ny dla ro­bot­ni­ków rol­nych ty­go­dnik „Chłop­ska Praw­da” (War­sza­wa, 1921–1924, 1938)[268]. Okres roz­wo­ju pra­sy pe­pe­esow­skiej trwał jed­nak tyl­ko do koń­ca trze­ciej de­ka­dy. Kry­zys go­spo­dar­czy, dra­stycz­ne zmniej­sza­nie się licz­by osób pła­cą­cych skład­ki oraz wzrost licz­by bez­ro­bot­nych wśród człon­ków PPS spo­wo­do­wa­ły, że w la­tach 1930–1935 znacz­nie ogra­ni­czo­no dzia­łal­ność pra­so­wą[269]. Spa­dły na­kła­dy pism, wie­le z nich ule­gło li­kwi­da­cji. Mimo usil­nych na­wo­ły­wań władz par­tii do abo­no­wa­nia „Ty­go­dnia Ro­bot­ni­ka” (War­sza­wa, 1933–1939) – tań­szej i skró­co­nej wer­sji „Ro­bot­ni­ka” – sy­tu­acja pism pe­pe­esow­skich nie ule­gła da­le­ko idą­cym zmia­nom[270]. Do­pie­ro de­cy­zje pod­ję­te na XXIII Kon­gre­sie PPS, któ­ry od­był się w lu­tym 1934 r., spo­wo­do­wa­ły zmia­nę po­li­ty­ki pra­so­wej. Od­tąd pra­sa cen­tral­na przej­mo­wa­ła ko­lej­ne pi­sma pro­win­cjo­nal­ne i prze­kształ­ca­ła je w swo­je mu­ta­cje. W la­tach 1937–1938 wy­cho­dzi­ło na te­re­nie kra­ju 7 lo­kal­nych wy­dań „Ro­bot­ni­ka”, m.in. w Lu­bli­nie, Ło­dzi, Piotr­ko­wie Try­bu­nal­skim i Ra­do­miu; w 1939 r. po­wsta­ły ko­lej­ne mu­ta­cje, m.in. w Bia­łym­sto­ku, Czę­sto­cho­wie i Wil­nie[271]. Na XXIV Kon­gre­sie par­tii, na prze­ło­mie stycz­nia i lu­te­go 1937 r., pod­da­no kon­tro­li CKW wszyst­kie pi­sma cen­tral­ne i pro­win­cjo­nal­ne, co w rze­czy­wi­sto­ści ozna­cza­ło, że tyl­ko ko­mi­tet miał pra­wo po­wo­ły­wa­nia pism par­tyj­nych i ad­mi­ni­stro­wa­nia nimi[272]. Aby za­ło­żyć nowy pe­rio­dyk, w pierw­szej ko­lej­no­ści trze­ba było uzy­skać zgo­dę na­czel­nej eg­ze­ku­ty­wy. W re­zul­ta­cie po­li­ty­ka pra­so­wa par­tii do­pro­wa­dzi­ła do tego, iż prio­ry­te­tem dla niej były pi­sma cen­tral­ne i sieć ich mu­ta­cji, na­to­miast na plan dal­szy ze­szły lo­kal­ne ini­cja­ty­wy wy­daw­ni­cze.

W la­tach rzą­dów sa­na­cyj­nych na Ma­zow­szu Pół­noc­nym nie wy­da­no ani jed­ne­go pi­sma fir­mo­wa­ne­go przez Pol­ską Par­tię So­cja­li­stycz­ną. Po­wo­dów ta­kie­go sta­nu rze­czy upa­try­wać na­le­ży z jed­nej stro­ny w kry­zy­sie go­spo­dar­czym, jaki ogar­nął kraj, z dru­giej w po­li­ty­ce pra­so­wej kie­row­nic­twa PPS, któ­re utrud­nia­ło, a wręcz unie­moż­li­wia­ło po­wsta­wa­nie lo­kal­nych pism. Przez cały okres rzą­dów po­ma­jo­wych spro­wa­dza­no do pół­noc­nych po­wia­tów wo­je­wódz­twa war­szaw­skie­go pe­rio­dy­ki z War­sza­wy, wśród któ­rych zna­la­zły się m.in. „Ro­bot­nik” i „Chłop­ska Praw­da”[273].

So­cja­li­ści po­cząt­ko­wo po­par­li prze­wrót ma­jo­wy, jed­nak­że ze wzglę­du na stop­nio­we ogra­ni­cza­nie przez nowe wła­dze de­mo­kra­cji par­la­men­tar­nej prze­szli w 1928 r. do opo­zy­cji. Zwo­len­ni­cy mar­szał­ka Pił­sud­skie­go utwo­rzy­li w paź­dzier­ni­ku tego roku nową par­tię pod na­zwą PPS daw­na Frak­cja Re­wo­lu­cyj­na, któ­rej pro­gram po­li­tycz­ny ni­czym nie róż­nił się od pro­gra­mu Pol­skiej Par­tii So­cja­li­stycz­nej, jed­nak­że re­ali­zo­wa­ny był w opar­ciu o sta­no­wi­sko pro­rzą­do­we. W Płoc­ku Okrę­go­wy Ko­mi­tet Ro­bot­ni­czy nowo utwo­rzo­nej par­tii po­wo­ła­no do ist­nie­nia w grud­niu 1928 r.[274] W jego skład we­szły ko­mi­te­ty miej­sco­we w Sierp­cu i Wy­szo­gro­dzie, a wśród człon­ków zna­leź­li się zna­ni dzia­ła­cze so­cja­li­stycz­ni, m.in. Ju­lia Roj­kie­wicz i Jan Ma­riań­ski. Kie­row­nic­two od razu pod­ję­ło de­cy­zję o uru­cho­mie­niu ty­go­dni­ka par­tyj­ne­go pod na­zwą „Przed­świt Płoc­ka”, któ­re­go ty­tuł na­wią­zy­wał do cen­tral­ne­go or­ga­nu pra­so­we­go par­tii „Przed­świt” (War­sza­wa, 1928–1931)[275]. Jego re­dak­to­rem miał być Teo­dor Po­pław­ski – ro­bot­nik, czo­ło­wy płoc­ki dzia­łacz PPS oraz se­kre­tarz Za­rzą­du Związ­ku Za­wo­do­we­go Ro­bot­ni­ków Bu­dow­la­nych Rze­czy­po­spo­li­tej Pol­skiej Od­dział w Płoc­ku[276]. Tło­cze­niem ty­go­dni­ka za­jąć się mia­ła Dru­kar­nia Prze­my­sło­wa w Płoc­ku[277]. Jak się jed­nak wy­da­je, pi­smo ni­g­dy nie uj­rza­ło świa­tła dzien­ne­go. Po­trze­ba uru­cho­mie­nia no­we­go pe­rio­dy­ku w nad­wi­ślań­skim gro­dzie mia­ła sil­ne pod­sta­wy, bo­wiem w po­cząt­ko­wym okre­sie dzia­łal­no­ści licz­ba sym­pa­ty­ków no­we­go ugru­po­wa­nia sys­te­ma­tycz­nie wzra­sta­ła – w 1928 r. li­czy­ło ono tam za­le­d­wie 50 człon­ków, aby dwa lata póź­niej osią­gnąć licz­bę 850[278]. W wy­bo­rach par­la­men­tar­nych w 1930 r. par­tia uzy­ska­ła nie­mal dzie­się­cio­pro­cen­to­we po­par­cie miesz­kań­ców Płoc­ka[279]. Mimo po­cząt­ko­wych suk­ce­sów PPS daw­na Frak­cja Re­wo­lu­cyj­na była na pół­noc­nym Ma­zow­szu par­tią o zni­ko­mych wpły­wach[280].



PRA­SA KO­MU­NI­STYCZ­NA I JED­NO­LI­TO­FRON­TO­WA

Po­ło­wa lat trzy­dzie­stych XX w. sta­ła pod zna­kiem wal­ki o front lu­do­wy. Idea fron­tu na­ro­dzi­ła się w 1934 r. z ini­cja­ty­wy Mię­dzy­na­ro­dów­ki Ko­mu­ni­stycz­nej (Ko­min­ter­nu), a jej ce­lem była współ­pra­ca par­tii i or­ga­ni­za­cji spo­łecz­nych re­pre­zen­tu­ją­cych róż­ne kie­run­ki po­li­tycz­ne w dzia­ła­niach prze­ciw za­gro­że­niu ze stro­ny fa­szy­zmu, któ­ry w Pol­sce re­pre­zen­to­wał – zda­niem le­wi­cy – obóz sa­na­cyj­ny oraz par­tie na­cjo­na­li­stycz­ne[281]. Do­ma­ga­no się przy­wró­ce­nia w kra­ju de­mo­kra­tycz­ne­go par­la­men­tu, par­ce­la­cji ma­jąt­ków ziem­skich oraz prze­ka­za­nia ich chło­pom bez wy­ku­pu, li­kwi­da­cji bez­ro­bo­cia, ze­rwa­nia sto­sun­ków z Niem­ca­mi oraz za­war­cia so­ju­szów ze Związ­kiem So­wiec­kim, Cze­cho­sło­wa­cją oraz Fran­cją.

Od­po­wie­dzią na pró­by zor­ga­ni­zo­wa­nia w Pol­sce an­ty­fa­szy­stow­skiej ko­ali­cji po­li­tycz­nej było po­wsta­nie tzw. pra­sy jed­no­li­to­fron­to­wej, któ­rej roz­wój przy­padł na lata 1935–1937[282]. Nowo po­wsta­ją­ce ty­tu­ły mia­ły z jed­nej stro­ny in­for­mo­wać o ce­lach fron­tu, z dru­giej kon­so­li­do­wać śro­do­wi­ska ten front two­rzą­ce. Ich wy­daw­cy, re­dak­to­rzy oraz współ­pra­cow­ni­cy re­kru­to­wa­li się m.in. z KPP, PPS, SL oraz le­wi­co­wych grup w nie­któ­rych in­te­li­genc­kich związ­kach za­wo­do­wych. Pod­sta­wę pra­sy fron­tu lu­do­we­go sta­no­wi­ły cza­so­pi­sma spo­łecz­no-kul­tu­ral­ne i li­te­rac­kie, co po­śred­nio wią­za­ło się z wpły­wa­mi idei w śro­do­wi­skach in­te­lek­tu­al­nych i ar­ty­stycz­nych, a tak­że z bra­kiem moż­li­wo­ści wy­da­wa­nia dzien­ni­ków, ga­zet i ty­go­dni­ków po­li­tycz­no-in­for­ma­cyj­nych[283]. Oma­wia­ną pra­sę re­pre­zen­to­wa­ły w Pol­sce przede wszyst­kim 3 pi­sma: „Dzien­nik Po­pu­lar­ny” (War­sza­wa, 1936–1937), „Sy­gna­ły” (Lwów, 1933–1934, 1936–1939) i „Po­pro­stu” (Wil­no, 1935–1936)[284]. Poza pi­sma­mi cen­tral­ny­mi roz­wi­ja­ła się tak­że pra­sa jed­no­li­to­fron­to­wa na pro­win­cji. Wy­daw­cy ka­to­lic­kie­go „Gło­su Ma­zo­wiec­kie­go” uwa­ża­li, że zwią­za­ne to było z li­kwi­da­cją pism war­szaw­skich, w wy­ni­ku cze­go wy­daw­cy de­cy­do­wa­li się na uru­cha­mia­nie no­wych ty­tu­łów z dala od wiel­kich cen­trów po­li­tycz­no-go­spo­dar­czych kra­ju[285]. Pra­sa jed­no­li­to­fron­to­wa na pro­win­cji re­pre­zen­to­wa­na była m.in. przez płoc­ką „Jed­ność” z pod­ty­tu­łem „Pi­smo lu­do­we spo­łecz­no-po­li­tycz­ne”, któ­re było bo­daj naj­bar­dziej zna­nym or­ga­nem pra­so­wym skraj­nej le­wi­cy chłop­skiej w ło­nie SL[286]. Wśród po­zo­sta­łych ty­tu­łów wy­mie­nić na­le­ży: dwu­ty­go­dnik „Siej­ba” (Lu­blin, 1935) oraz cza­so­pi­smo „Któ­rę­dy Dro­ga” (So­ko­łów Pod­la­ski, 1935). Oba ty­tu­ły oka­za­ły się jed­nak nic nie­zna­czą­cy­mi efe­me­ry­da­mi[287]. „Jed­ność” była trze­cim i za­ra­zem ostat­nim pe­rio­dy­kiem z tej gru­py.

Po li­kwi­da­cji „Jed­no­ści Ro­bot­ni­czo-Chłop­skiej” w 1922 r. przez pra­wie pięt­na­ście lat pół­noc­no­ma­zo­wiec­cy ko­mu­ni­ści nie wy­da­li ani jed­ne­go cza­so­pi­sma. Lukę tę wy­peł­nia­ły pe­rio­dy­ki spro­wa­dza­ne z in­nych ośrod­ków wy­daw­ni­czych. Zna­la­zły się wśród nich przede wszyst­kim cza­so­pi­sma war­szaw­skie. I tak w dru­giej po­ło­wie lat dwu­dzie­stych po­li­cja zna­la­zła u nie­ja­kie­go Plot­ki – miesz­kań­ca Ma­ko­wa, po jed­nym eg­zem­pla­rzu „Wy­cin­ków Po­wy­bor­czych” (War­sza­wa, 1927) i „Ro­bot­ni­ka Związ­kow­ca” (War­sza­wa, 1927), jed­nod­niów­ki Le­wi­cy Związ­ko­wej Ro­bot­ni­czych Związ­ków Za­wo­do­wych[288]. In­nym ra­zem po­li­cja skon­fi­sko­wa­ła 137 egz. „Czer­wo­ne­go Sztan­da­ru” oraz 35 egz. „Gro­ma­dy”[289]. W po­ło­wie 1929 r. płoc­ki ko­mu­ni­sta Izra­el Aryc­band pre­nu­me­ro­wał dwu­ty­go­dnik „Sa­mo­po­moc Chłop­ska” (Lu­blin, 1927–1930)[290], bę­dą­cy cen­tral­nym or­ga­nem Związ­ku Le­wi­cy Chłop­skiej „Sa­mo­po­moc”[291]. Poza cza­so­pi­sma­mi kra­jo­wy­mi kol­por­to­wa­no tak­że pi­sma wy­da­wa­ne poza gra­ni­ca­mi Pol­ski, ta­kie jak np. re­da­go­wa­ny w Bruk­se­li „Głos Ro­bo­cia­rza” (1930–1931), któ­ry spro­wa­dza­no na Ma­zow­sze Pół­noc­ne pocz­tą, ad­re­su­jąc go do osób pry­wat­nych bez ich wie­dzy[292]. Wła­dze wo­je­wódz­kie sta­ra­ły się na bie­żą­co za­wia­da­miać sta­ro­stów o no­wych pe­rio­dy­kach ko­mu­ni­stycz­nych im­por­to­wa­nych do Pol­ski; np. w 1932 r. wo­je­wo­da war­szaw­ski in­for­mo­wał o no­wym dwu­ty­go­dni­ku re­da­go­wa­nym we Fran­cji przez ko­mu­ni­stę z wo­je­wódz­twa lwow­skie­go[293]. Cen­tral­nym or­ga­nem pra­so­wym KPP po 1926 r. po­zo­sta­wał „Czer­wo­ny Sztan­dar”, wy­da­wa­ny nie­le­gal­nie i nie­re­gu­lar­nie. To i inne pi­sma ko­mu­ni­stycz­ne nie mia­ły jed­nak ła­twe­go ży­wo­ta, gdyż dość czę­sto były przed­mio­tem kon­fi­skat, co pro­wa­dzi­ło – przy­naj­mniej w czę­ści – do ich li­kwi­da­cji[294]. Wła­dze pań­stwo­we utrud­nia­ły tak­że kol­por­taż le­gal­nych cza­so­pism ko­mu­ni­stycz­nych. Były to pe­rio­dy­ki o cha­rak­te­rze spo­łecz­no-kul­tu­ral­nym i li­te­rac­kim – naj­bar­dziej zna­nym pi­smem z tej gru­py była re­da­go­wa­na przez Adol­fa War­skie­go „Try­bu­na” (War­sza­wa, 1926)[295].

Sy­tu­acja KPP na Ma­zow­szu Pół­noc­nym po prze­wro­cie ma­jo­wym była dość skom­pli­ko­wa­na. Czę­ste aresz­to­wa­nia dzia­ła­czy ko­mu­ni­stycz­nych roz­bi­ły i tak nie­licz­ne i sła­bo dzia­ła­ją­ce ko­mór­ki. W 1927 r. prze­stał ist­nieć Okręg Cie­cha­now­ski, a w jego miej­sce po­wo­ła­no Okręg KPP Płock–Cie­cha­nów[296]. Top­nia­ły sze­re­gi człon­ków par­tii – w 1931 r. wy­mie­nio­ny okręg li­czył za­le­d­wie 85 ak­ty­wi­stów[297]. Dzia­łal­ność sym­pa­ty­ków ru­chu ko­mu­ni­stycz­ne­go w mia­stach po­wia­to­wych, nie wspo­mi­na­jąc o po­zo­sta­łych ośrod­kach miej­skich, za­mar­ła. Je­dy­nie w Płoc­ku i Cie­cha­no­wie tam­tej­si dzia­ła­cze wy­ka­zy­wa­li pew­ną ak­tyw­ność po­li­tycz­ną, jed­nak w po­zo­sta­łych mia­stach, ta­kich jak np. Puł­tusk, struk­tu­ry KPP trze­ba było bu­do­wać od po­cząt­ku[298]. Miej­sce spro­wa­dza­nych spo­za Ma­zow­sza Pół­noc­ne­go cza­so­pism co­raz czę­ściej zaj­mo­wa­ły ulot­ki roz­po­wszech­nia­ne w licz­bie kil­ku ty­się­cy[299]. Na przy­kład na po­cząt­ku 1935 r. w Na­siel­sku w po­wie­cie puł­tu­skim zna­le­zio­no pacz­kę za­wie­ra­ją­cą 3,6 tys. egz. okól­ni­ków i odezw KPP[300]. Dzia­łal­ność pro­pa­gan­do­wo-agi­ta­cyj­na ko­mu­ni­stów kon­cen­tro­wa­ła się wów­czas przede wszyst­kim na or­ga­ni­zo­wa­niu ma­ni­fe­sta­cji, roz­wie­sza­niu trans­pa­ren­tów i pla­ka­tów oraz roz­rzu­ca­niu ulo­tek, a tak­że kol­por­ta­żu ksią­żek[301]. Jak na­pi­sał po la­tach w swo­ich wspo­mnie­niach Jó­zef Ko­wal­czyk, pra­cow­nik Cen­tral­nej Re­dak­cji KPP, rolę ga­ze­ty co­dzien­nej speł­nia­ły wów­czas ode­zwy[302]. W po­ło­wie 1926 r. wo­je­wo­da war­szaw­ski za­no­to­wał w swo­im spra­woz­da­niu, że ode­zwy ko­mu­ni­stycz­ne roz­rzu­ca­no w mia­stach Ma­zow­sza Pół­noc­ne­go (Puł­tusk, Na­sielsk), a na­wet tra­fia­ły one – prze­sy­ła­ne pocz­tą – do re­dak­cji „Dzien­ni­ka Płoc­kie­go”[303]. We­dług da­nych wo­je­wo­dy za okres od 20 mar­ca do 20 kwiet­nia 1935 r. w po­wie­cie cie­cha­now­skim kol­por­to­wa­no 47 sztuk odezw, ulo­tek i ga­ze­tek, w po­wie­cie mław­skim – 10, puł­tu­skim – 13, na­to­miast w ma­kow­skim – 71,1 tys. egz. (sic!)[304].

Pod­czas VII Kon­gre­su Ko­min­ter­nu, któ­ry od­był się na prze­ło­mie lip­ca i sierp­nia 1935 r., KPP włą­czy­ła się do wal­ki o utwo­rze­nie jed­no­li­te­go fron­tu lu­do­we­go ro­bot­ni­ków, chło­pów i in­te­li­gen­cji[305]. Sy­tu­acja ko­mu­ni­stów na Ma­zow­szu Pół­noc­nym ule­gła w tym cza­sie znacz­nej po­pra­wie. W grud­niu 1935 r. od­ro­dził się Okręg Cie­cha­now­ski, któ­ry ob­jął po­wia­ty: cie­cha­now­ski, ma­kow­ski, prza­sny­ski i puł­tu­ski. Stop­nio­wo wzra­sta­ła licz­ba sym­pa­ty­ków ru­chu ko­mu­ni­stycz­ne­go. Już w 1933 r. Okręg KPP Płock–Cie­cha­nów li­czył 200 ak­ty­wi­stów[306]. Pro­ce­so­wi temu to­wa­rzy­szy­ło gwał­tow­ne za­ostrza­nie się sto­sun­ków spo­łecz­nych w kra­ju. O wpły­wy na wsi wal­czy­ło Stron­nic­two Lu­do­we oraz ko­mu­ni­ści, któ­rzy mimo ma­łe­go po­par­cia wśród ro­bot­ni­ków, zy­ski­wa­li z roku na rok co­raz licz­niej­szych sym­pa­ty­ków wśród chło­pów[307]. Ra­dy­kal­ne na­stro­je na wsi w po­ło­wie lat trzy­dzie­stych spo­wo­do­wa­ły dal­szy wzrost licz­by zwo­len­ni­ków KPP, tak­że wśród czę­ści in­te­li­gen­cji. W tych oto wa­run­kach zor­ga­ni­zo­wa­no nowe pi­smo płoc­kie pt. „Jed­ność”. 

Re­dak­to­rem od­po­wie­dzial­nym „Jed­no­ści” był Ju­lian Wie­czo­rek ps. „Ju­lek”, „Maks” – zna­ny dzia­łacz lu­do­wy, a na­stęp­nie ko­mu­ni­stycz­ny[308]. W 1925 r. Wie­czo­rek za­miesz­kał w War­sza­wie, gdzie do 1928 r. był słu­cha­czem Wol­nej Wszech­ni­cy Pol­skiej. Za­raz też po przy­jeź­dzie do sto­li­cy zo­stał człon­kiem PSL „Wy­zwo­le­nie”, a w mar­cu 1931 r. – SL. W 1930 r. prze­pro­wa­dził się do Płoc­ka, gdzie po­wie­rzo­no mu funk­cję se­kre­ta­rza Za­rzą­du Po­wia­to­we­go SL. Dwa lata póź­niej wła­dze stron­nic­twa mia­no­wa­ły go in­struk­to­rem na po­wia­ty: płoc­ki, płoń­ski i sier­pec­ki[309]. Na zjeź­dzie SL w grud­niu 1934 r. „Ju­lek” roz­po­czął agi­ta­cję na rzecz so­ju­szu ro­bot­ni­czo-chłop­skie­go. Od tego cza­su dość sys­te­ma­tycz­nie spo­ty­kał się z dzia­ła­cza­mi KC KPP, płoc­ka zaś sie­dzi­ba stron­nic­twa sta­ła się miej­scem czę­stych dys­ku­sji lu­do­wców z ko­mu­ni­sta­mi[310]. Za na­mo­wa­mi Ju­lia­na Wie­czor­ka SL zor­ga­ni­zo­wa­ło w po­wia­tach płoc­kim i sier­pec­kim w la­tach 1936–1937 wie­le ma­ni­fe­sta­cji, wie­ców i ze­brań – wszyst­ko to pod ha­sła­mi fron­tu lu­do­we­go. Na wsi płoc­kiej, opa­no­wa­nej przez le­wi­cę SL, z dnia na dzień wzra­sta­ły wpły­wy ko­mu­ni­stów[311]. Kul­mi­na­cyj­nym mo­men­tem dzia­łal­no­ści Wie­czor­ka był zjazd wo­je­wódz­ki stron­nic­twa w 1936 r., pod­czas któ­re­go uchwa­lo­no re­zo­lu­cję o ko­niecz­no­ści wspól­ne­go fron­tu. Ka­zi­mierz Ma­riań­ski wspo­mi­nał po II woj­nie świa­to­wej: „Uko­ro­no­wa­niem fali jed­no­li­te­go fron­tu stał się w Płoc­ku w 1936 r. po­chód i wiec 1-ma­jo­wy. Tak du­że­go po­cho­du nie było od lat – ze stra­chem pi­sał »Głos Ma­zo­wiec­ki« (2 V [19]36)”[312]. Nie­dłu­go po­tem – 1 wrze­śnia 1936 r. – uka­zał się pierw­szy nu­mer „Jed­no­ści”[313].

Nowo po­wsta­ły pe­rio­dyk tło­czo­ny był w Dru­kar­ni Prze­my­sło­wej w Płoc­ku na czter­na­stu ko­lum­nach o ukła­dzie trzy­ła­mo­wym. For­mat pi­sma przed­sta­wiał się oka­za­le: 37 × 26,5 cm. „Jed­ność” była re­da­go­wa­na na dość wy­so­kim po­zio­mie, sam układ ko­lum­ny był dy­na­micz­ny. Wy­so­ki po­ziom edy­tor­ski był zresz­tą ce­chą cha­rak­te­ry­stycz­ną, przy­naj­mniej dla czę­ści pra­sy jed­no­li­to­fron­to­wej. Pi­smo kol­por­to­wa­no w okrę­gu płoc­kim. Do­cie­ra­ło m.in. do Bo­dza­no­wa i Sta­ro­źre­bów w po­wie­cie płoc­kim, gdzie po­je­dyn­cze nu­me­ry do­wo­ził in­struk­tor Cen­tral­ne­go Wy­dzia­łu Pro­pa­gan­dy KC KPP Jó­zef Ła­buz[314]. Głów­nym za­da­niem pe­rio­dy­ku była pra­ca na rzecz bu­do­wy jed­no­ści mię­dzy ro­bot­ni­ka­mi a chło­pa­mi, któ­ra mia­ła do­pro­wa­dzić do zmia­ny ustro­ju po­li­tycz­ne­go i spo­łecz­ne­go oraz do po­pra­wy sto­sun­ków go­spo­dar­czych w kra­ju. Ce­lem wspól­nej wal­ki była bu­do­wa „Pol­ski Lu­do­wej”. Wy­daw­cy zwra­ca­li uwa­gę na brak jed­no­ści w spo­łe­czeń­stwie, cze­go wy­ni­kiem była sil­na po­zy­cja prze­ciw­ni­ków po­li­tycz­nych[315]. To wła­śnie z tego po­wo­du Wie­czo­rek zde­cy­do­wał się na za­ty­tu­ło­wa­nie no­we­go pi­sma „Jed­ność”[316]. Na­su­wa się w tym miej­scu sko­ja­rze­nie, zresz­tą nie bez­pod­staw­ne, z ty­tu­łem pi­sma wy­da­wa­ne­go przez ZPMiW. Na mar­gi­ne­sie war­to za­zna­czyć, że po za­koń­cze­niu II woj­ny świa­to­wej płoc­cy dzia­ła­cze PPR wy­da­wa­li w la­tach 1945–1946 pe­rio­dyk za­ty­tu­ło­wa­ny „Jed­ność”, któ­re­go ty­tuł na­wią­zy­wał w spo­sób bez­po­śred­ni do pi­sma re­da­go­wa­ne­go przez Ju­lia­na Wie­czor­ka[317].

Bez­po­śred­nio po wy­da­niu in­au­gu­ra­cyj­ne­go nu­me­ru „Jed­ność” – w ca­ło­ści po­świę­co­na sy­tu­acji we­wnętrz­nej Pol­ski i woj­nie do­mo­wej w Hisz­pa­nii – zo­sta­ła po­tę­pio­na na zjeź­dzie wo­je­wódz­kim SL w War­sza­wie. Kil­ka dni póź­niej Za­rząd Głów­ny ZMW „Wici” pod­jął de­cy­zję o wy­klu­cze­niu Wie­czor­ka z or­ga­ni­za­cji. Sta­ro­sta po­wia­to­wy w Płoc­ku wy­stą­pił 16 wrze­śnia 1936 r. do tam­tej­sze­go Sądu Okrę­go­we­go z wnio­skiem o za­wie­sze­nie pi­sma. „Ju­lek” zo­stał aresz­to­wa­ny i osa­dzo­ny w płoc­kim wię­zie­niu, gdzie z prze­rwa­mi spę­dził po­nad dwa lata[318]. Dru­gi nu­mer pi­sma z 1936 r. zo­stał skon­fi­sko­wa­ny, na­to­miast skład ko­lej­ne­go za­ję­ła po­li­cja[319]. Z tego to m.in. po­wo­du „Jed­ność” nie ode­gra­ła więk­szej roli w pra­cach na rzecz bu­do­wy wspól­ne­go fron­tu lu­do­we­go, któ­ry osta­tecz­nie w Pol­sce w ogó­le nie po­wstał. Wła­dze SL szyb­ko re­ago­wa­ły na two­rzą­ce się w jej ło­nie gru­py re­wo­lu­cyj­ne oraz pi­sma jed­no­li­to­fron­to­we, któ­re były in­spi­ro­wa­ne, a czę­ścio­wo tak­że i fi­nan­so­wa­ne przez ko­mu­ni­stów. Je­że­li na­wet – jak twier­dzi An­drzej Pacz­kow­ski – „kie­row­nic­two SL nie wie­dzia­ło o ist­nie­niu bez­po­śred­nich po­wią­zań, to sam ton ar­ty­ku­łów wy­star­czał mu w zu­peł­no­ści do ze­rwa­nia kon­tak­tu i po­tę­pie­nia wy­daw­ców”[320]. Tak wła­śnie po­stą­pio­no w przy­pad­ku płoc­kiej „Jed­no­ści”. Kie­row­nic­two SL wzy­wa­ło tym­cza­sem do czy­ta­nia i abo­no­wa­nia „Zie­lo­ne­go Sztan­da­ru” (War­sza­wa, 1931–1939), cen­tral­ne­go or­ga­nu pra­so­we­go stron­nic­twa[321]. Ape­le przy­naj­mniej w czę­ści po­skut­ko­wa­ły, gdyż w dru­giej po­ło­wie lat trzy­dzie­stych pi­smo kol­por­to­wa­no na te­re­nie po­wia­tu prza­sny­skie­go[322].
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ANI­MA­TO­RZY PRA­SY PO­LI­TYCZ­NO-IN­FOR­MA­CYJ­NEJ



Wy­daw­cy, re­dak­to­rzy i współ­pra­cow­ni­cy

W ba­da­niach nad dzie­ja­mi cza­so­pi­śmien­nic­twa waż­ne miej­sce zaj­mu­je kwe­stia zwią­za­na ze śro­do­wi­skiem twór­ców pra­so­wych. Pro­ces pro­fe­sjo­na­li­za­cji za­wo­du dzien­ni­ka­rza roz­po­czął się w XIX w., a za­koń­czył w dwu­dzie­sto­le­ciu mię­dzy­wo­jen­nym[1]. Po od­zy­ska­niu nie­pod­le­gło­ści, kie­dy to znie­sio­no cen­zu­rę oraz za­ini­cjo­wa­no wie­le no­wych pism, na­stą­pi­ło znacz­ne po­więk­sze­nie gru­py lu­dzi two­rzą­cych pra­sę, w tym tak­że osób utrzy­mu­ją­cych się wy­łącz­nie z pro­fe­sji dzien­ni­kar­skiej. W okre­sie tym miał miej­sce pro­ces prze­kształ­ca­nia się do­tych­cza­so­wych or­ga­ni­za­cji zrze­sza­ją­cych pra­cow­ni­ków pra­sy z daw­nych związ­ków o cha­rak­te­rze sa­mo­po­mo­co­wym w sto­wa­rzy­sze­nia za­wo­do­we[2]. Waż­ną rolę ode­grał przy tym pod­pi­sa­ny w dniu 11 lu­te­go 1938 r. układ zbio­ro­wy pra­cy, któ­ry okre­ślał wa­run­ki umo­wy o pra­cę, czas pra­cy, za­sa­dy wy­na­gra­dza­nia, a tak­że de­fi­nio­wał po­ję­cia: „dzien­ni­karz”, „apli­kant dzien­ni­kar­ski” oraz „ze­wnętrz­ny współ­pra­cow­nik dzien­ni­ka”. Zda­niem twór­ców ukła­du dzien­ni­ka­rzem był ten, kto: „1. Sta­le i za­wo­do­wo trud­ni się pu­bli­cy­sty­ką, zbie­ra­niem, opra­co­wy­wa­niem lub oce­nia­niem ma­te­ria­łu, prze­zna­czo­ne­go do umiesz­cze­nia w wy­da­wa­nym w Pol­sce dzien­ni­ku lub w co­dzien­nym biu­le­ty­nie in­for­ma­cyj­nym agen­cji pra­so­wej, je­że­li pra­ca ta jest wy­łącz­ną lub głów­ną pod­sta­wą jego za­rob­ku; 2. Po­sia­da oby­wa­tel­stwo pol­skie i ko­rzy­sta w peł­ni z praw cy­wil­nych i oby­wa­tel­skich; 3. Jest nie­ska­zi­tel­ne­go cha­rak­te­ru; 4. Od­był apli­ka­cję dzien­ni­kar­ską”[3]. Mia­na dzien­ni­ka­rza od­ma­wia­no fo­to­re­por­te­rom i ko­rek­to­rom oraz ze­wnętrz­nym współ­pra­cow­ni­kom re­dak­cji, któ­rzy sta­le lub do­ryw­czo do­star­cza­li ma­te­ria­ły pu­bli­cy­stycz­ne, li­te­rac­kie i in­for­ma­cyj­ne.

Jak wy­ka­za­ły do­tych­cza­so­we ba­da­nia, twór­cy mię­dzy­wo­jen­nej pra­sy pro­win­cjo­nal­nej re­kru­to­wa­li się z róż­nych śro­do­wisk. W gru­pie tej zna­leź­li się za­rów­no ak­tyw­ni dzia­ła­cze po­li­tycz­ni, jak też urzęd­ni­cy, na­uczy­cie­le, du­chow­ni, le­ka­rze, dru­ka­rze, li­te­ra­ci oraz ad­wo­ka­ci[4]. Po­dob­na ten­den­cja pa­no­wa­ła tak­że na Ma­zow­szu Pół­noc­nym, gdzie śred­nio na 100 osób two­rzą­cych pra­sę po­li­tycz­no-in­for­ma­cyj­ną, zde­cy­do­wa­na więk­szość – po­nad 90 – trak­to­wa­ła swo­ją pra­cę w re­dak­cji jako za­ję­cie do­dat­ko­we, nie­bę­dą­ce głów­nym źró­dłem utrzy­ma­nia. Za­le­d­wie kil­ka osób moż­na na­zwać dzien­ni­ka­rza­mi w peł­ni tego sło­wa zna­cze­niu, tzn. pra­sa była dla nich pod­sta­wo­wym źró­dłem do­cho­dów[5], mimo że for­mal­nie nie na­le­że­li do syn­dy­ka­tu dzien­ni­ka­rzy. Na pro­win­cji wo­je­wódz­twa war­szaw­skie­go nie po­wsta­ła zresz­tą żad­na tego typu re­gio­nal­na or­ga­ni­za­cja za­wo­do­wa sku­pia­ją­ca przed­sta­wi­cie­li tej pro­fe­sji (tj. syn­dy­kat), któ­ra dzia­ła­ła­by w ra­mach ogól­no­kra­jo­we­go Związ­ku Dzien­ni­ka­rzy Rze­czy­po­spo­li­tej Pol­skiej. Spo­wo­do­wa­ne to było przede wszyst­kim bra­kiem na tym te­re­nie osób, któ­re za­wo­do­wo zaj­mo­wa­ły się przy­go­to­wy­wa­niem tek­stów do pu­bli­ka­cji. Od­no­si się to nie tyl­ko do pół­noc­ne­go Ma­zow­sza, ale tak­że do po­zo­sta­łych ob­sza­rów wo­je­wódz­twa. Je­dy­nie w sto­li­cy utwo­rzo­no Syn­dy­kat Dzien­ni­ka­rzy War­szaw­skich, ale – z przy­czyn nie­wy­ma­ga­ją­cych tu wy­ja­śnień – gru­po­wał on wy­łącz­nie miej­sco­wych lu­dzi pió­ra[6]. Wspo­mnia­ne syn­dy­ka­ty ist­nia­ły na­to­miast w sze­ściu naj­więk­szych mia­stach kra­ju, tj. w Ka­to­wi­cach, Kra­ko­wie, Lwo­wie, Ło­dzi, Po­zna­niu i Wil­nie, oraz w kil­ku mia­stach pro­win­cjo­nal­nych – w Bia­łym­sto­ku, Byd­gosz­czy i Czę­sto­cho­wie, a tak­że w Wol­nym Mie­ście Gdań­sku[7].

W la­tach sie­dem­dzie­sią­tych XIX w. je­den z pierw­szych płoc­kich dzien­ni­ka­rzy Jan Zyg­munt Ju­lian Ro­ści­szew­ski pi­sał na ła­mach wy­da­wa­ne­go przez sie­bie „Ko­re­spon­den­ta Płoc­kie­go”, że pi­smo pro­win­cjo­nal­ne po­win­no być wspól­nym gło­sem czy­tel­ni­ków, lu­dzi jed­nej oko­li­cy, „zro­dzo­nym ze skar­gi na nie­za­spo­ko­jo­ne po­trze­by, z wza­jem­nych wie­rzeń, bra­ter­skiej wy­mia­ny my­śli, z rad i prze­stróg so­bie udzie­lo­nych, z za­chę­ceń obo­pól­nych do pra­cy za­cnej, do mo­ral­nej krzep­ko­ści. Pi­smo pro­win­cjo­nal­ne win­no sku­pić lu­dzi my­ślą­cych i zwró­cić ich z dro­gi sa­mot­nych, a bez­owoc­nych ma­rzeń, na niwę szla­chet­nej pra­cy dla do­bra ogó­łu”[8]. W gro­nie ani­ma­to­rów pra­sy po­li­tycz­no-in­for­ma­cyj­nej Ma­zow­sza Pół­noc­ne­go zna­la­zła się wą­ska gru­pa lu­dzi, któ­rzy dzien­ni­kar­stwem pa­ra­li się za­wo­do­wo. Wśród tych bar­dziej zna­nych osób wy­mie­nić na­le­ży: Ka­zi­mie­rza Ja­ro­szy­ka, Kle­men­sa Ję­drze­jew­skie­go, Zyg­mun­ta Kur­pie­jew­skie­go, Kon­stan­te­go Bo­le­stę-Mo­dliń­skie­go oraz Mi­cha­ła Nie­mi­ra. Była to in­te­li­gen­cja, dla któ­rej pra­sa na pro­win­cji po­zo­sta­wa­ła jed­nym z naj­waż­niej­szych warsz­ta­tów twór­czej pra­cy. Czy była to in­te­li­gen­cja miej­sco­wa? Nie­zu­peł­nie. Kil­ka osób osia­dło na le­wo­brzeż­nym Ma­zow­szu do­pie­ro w od­ro­dzo­nej Pol­sce. Więk­szość zwią­za­ła swo­je losy z Płoc­kiem, co – bio­rąc pod uwa­gę zna­cze­nie mia­sta jako sil­ne­go ośrod­ka kul­tu­ro­we­go – nie po­win­no dzi­wić. Je­dy­nie Ka­zi­mierz Ja­ro­szyk wy­brał nad­gra­nicz­ną Mła­wę, w któ­rej za­miesz­kał po tym, jak zo­stał usu­nię­ty z Prus Wschod­nich za pro­pol­ską dzia­łal­ność pod­czas ple­bi­scy­tu w 1920 r. Za­jął się tam współ­two­rze­niem miej­sco­wej pra­sy, sku­pia­jąc swo­ją uwa­gę na spra­wach Po­la­ków „zza kor­do­nu”. In­for­ma­cje o ich lo­sach prze­ka­zy­wał na ła­mach lo­kal­nych pe­rio­dy­ków: „Gło­su Mław­skie­go”, „Mław­skie­go Ku­rie­ra Pol­skie­go” i „Ga­ze­ty Mław­skiej”.

Naj­licz­niej­szą gru­pę po­śród ani­ma­to­rów pra­sy po­li­tycz­no-in­for­ma­cyj­nej two­rzy­li jed­nak dzien­ni­ka­rze nie­pro­fe­sjo­na­li­ści, wy­wo­dzą­cy się jesz­cze z dzie­więt­na­sto­wiecz­nej tra­dy­cji. W okre­sie mię­dzy­wo­jen­nym ich pra­ca na polu pra­so­wo-wy­daw­ni­czym cha­rak­te­ry­zo­wa­ła się czymś w ro­dza­ju „służ­by dla Pol­ski” lub „służ­by dla idei”. Pra­cę re­dak­cyj­ną w pi­smach stric­te po­li­tycz­nych trak­to­wa­li oni jako część dzia­łal­no­ści po­li­tycz­nej, m.in. obok or­ga­ni­zo­wa­nia wie­ców, wy­gła­sza­nia prze­mó­wień itd. W pra­sie en­dec­kiej, pe­pe­esow­skiej, ko­mu­ni­stycz­nej czy obo­zu pił­sud­czy­kow­skie­go re­dak­to­rzy byli jed­no­cze­śnie człon­ka­mi i sym­pa­ty­ka­mi par­tii po­li­tycz­nych. Na przy­kład Fran­ci­szek Wy­bult zwią­za­ny z „Wszech­po­la­kiem” i „Dzien­ni­kiem Płoc­kim” był za­ra­zem ak­tyw­nym dzia­ła­czem Związ­ku Lu­do­wo-Na­ro­do­we­go, na­to­miast Le­opold Bień­kow­ski – re­dak­tor „Gło­su Zie­mi Prza­sny­skiej”, funk­cjo­no­wał nie mniej ak­tyw­nie w po­wia­to­wych struk­tu­rach ZLN. Po­dob­nie rzecz ma się z Ja­nem Ma­riań­skim i Zyg­mun­tem Pe­kru­lem, w okre­sie do­mi­na­cji par­la­men­tar­nej wy­daw­ca­mi pra­sy so­cja­li­stycz­nej, któ­rzy zaj­mo­wa­li w la­tach dwu­dzie­stych wy­so­kie sta­no­wi­ska w struk­tu­rach PPS. Tak­że Ju­lian Wie­czo­rek, twór­ca płoc­kiej „Jed­no­ści”, był zna­nym ak­ty­wi­stą SL. Związ­ki twór­ców pra­so­wych z po­li­ty­ką wi­docz­ne są aż nad­to w przy­pad­ku pra­sy obo­zu sa­na­cyj­ne­go. Tu­taj re­dak­to­rzy od­po­wie­dzial­ni kie­ro­wa­li jed­no­cze­śnie miej­sco­wy­mi ko­ła­mi Par­tii Pra­cy i BBWR. W gru­pie tej zna­leź­li się m.in.: Ka­rol Ban­szel, Mie­czy­sław Gan­szer i Mie­czy­sław Ma­tusz­kie­wicz. War­to nad­mie­nić, że część z nich za­nim zwią­za­ła się z pra­są obo­zu sa­na­cyj­ne­go, przez wie­le lat dzia­ła­ła na rzecz roz­wo­ju pra­sy na­ro­do­wo-de­mo­kra­tycz­nej (np. Piotr Au­gu­styn, Fran­ci­szek Wy­bult i Ry­szard Żół­tow­ski). Poza dzia­ła­cza­mi po­li­tycz­ny­mi w gru­pie dzien­ni­ka­rzy nie­pro­fe­sjo­na­li­stów zna­leź­li się tak­że: praw­ni­cy (Ro­man Lu­tyń­ski, Ka­zi­mierz May­zner, Mie­czy­sław Sła­wiń­ski), ban­kow­cy (Bro­ni­sław Zwa­dło), dru­ka­rze (Ka­rol Beł­ci­kow­ski, Kle­mens Do­lec­ki), dzia­ła­cze spo­łecz­no-oświa­to­wi (Ste­fan Ko­tar­ski, For­tu­nat Na­pier­kow­ski, Ka­zi­mierz Ro­ma­szew­ski, Fran­ci­szek Mi­du­ra – re­dak­tor „Echa Po­wia­tu Sier­pec­kie­go”) i le­ka­rze (Alek­san­der Ma­cie­sza, Alek­san­der Za­le­ski, Jó­zef Osta­szew­ski – w ostat­nich la­tach nie­pod­le­gło­ści Pol­ski wy­daw­ca „Ga­ze­ty Mław­skiej”[9]).

W oma­wia­nej gru­pie zna­la­zły się po czę­ści oso­by z wy­kształ­ce­niem śred­nim i wyż­szym, jed­nak­że bez na­le­ży­te­go przy­go­to­wa­nia dzien­ni­kar­skie­go. Część z nich prak­ty­kę zdo­by­wa­ła, wy­da­jąc wła­sne pi­sma, cho­ciaż zda­rza­ły się też ta­kie oso­by, któ­re już wcze­śniej – nie­kie­dy przez kil­ka lat – pra­co­wa­ły w re­dak­cjach. Nie­któ­rzy prak­ty­ko­wa­li jesz­cze przed od­zy­ska­niem nie­pod­le­gło­ści, inni do­pie­ro w wol­nej Pol­sce. Dość czę­sto oso­by te z dzien­ni­kar­stwem sty­ka­ły się po raz pierw­szy w szko­le po­wszech­nej lub gim­na­zjal­nej, gdzie w wy­da­wa­nych tam ga­zet­kach pu­bli­ko­wa­ły wier­sze i krót­kie opo­wia­da­nia. Naj­bar­dziej zna­ny­mi po­sta­cia­mi ów­cze­sne­go dzien­ni­kar­stwa, któ­re mo­gły po­szczy­cić się spo­rym do­świad­cze­niem byli: Mi­chał Nie­mir, współ­twór­ca „Gło­su Lu­bel­skie­go”, a na­stęp­nie zwią­za­ny z płoc­kim „Gło­sem Ma­zo­wiec­kim”, oraz Ka­zi­mierz Ja­ro­szyk, któ­ry za­nim zo­stał re­dak­to­rem „Ga­ze­ty Mław­skiej”, przez wie­le lat pu­bli­ko­wał na ła­mach „Ga­ze­ty Olsz­tyń­skiej” oraz wy­da­wa­ne­go w Szczyt­nie „Ma­zu­ra”. Wśród po­zo­sta­łych wy­mie­nić na­le­ży: Bo­le­sła­wa Koł­tuń­skie­go – człon­ka prza­sny­skie­go od­dzia­łu „Goń­ca Ma­zo­wiec­kie­go”, w la­tach 1909–1910 re­dak­to­ra dwu­ty­go­dni­ka li­be­ral­no-de­mo­kra­tycz­ne­go pt. „Głos Kie­lec­ki” (1934–1939)[10], oraz Zyg­mun­ta Su­cho­wiec­kie­go – człon­ka puł­tu­skie­go od­dzia­łu „Goń­ca Ma­zo­wiec­kie­go”, na po­cząt­ku lat dwu­dzie­stych ad­mi­ni­stra­to­ra „Ga­ze­ty Ku­jaw­skiej”.

W ko­lej­nej gru­pie osób współ­two­rzą­cych pra­sę po­li­tycz­no-in­for­ma­cyj­ną zna­la­zły się oso­by zu­peł­nie przy­pad­ko­we. Byli to lu­dzie go­to­wi zwią­zać się z każ­dym ty­tu­łem pra­so­wym nie­za­leż­nie od jego ide­owe­go ob­li­cza, by­le­by tyl­ko mieć moż­li­wość pu­bli­ko­wa­nia swo­ich tek­stów, któ­rych ja­kość po­zo­sta­wia­ła czę­sto wie­le do ży­cze­nia. Pi­sa­li oni z re­gu­ły pod pseu­do­ni­ma­mi, nie­raz w ogó­le się nie pod­pi­sy­wa­li, co było zresz­tą cha­rak­te­ry­stycz­ne dla ów­cze­sne­go cza­so­pi­śmien­nic­twa. Po­trze­ba za­cho­wa­nia ano­ni­mo­wo­ści wy­ni­ka­ła z fak­tu po­dej­mo­wa­nia draż­li­wych te­ma­tów do­ty­czą­cych ży­cia po­li­tycz­ne­go, go­spo­dar­cze­go czy oświa­to­we­go na szcze­blu lo­kal­nym. Nie ozna­cza to jed­nak, że re­dak­cje nie dys­po­no­wa­ły ich da­ny­mi per­so­nal­ny­mi[11]. Wy­daw­cy pro­win­cjo­nal­nych pism po­li­tycz­no-in­for­ma­cyj­nych sami za­bie­ga­li o ta­kie oso­by, za­chę­ca­jąc do współ­pra­cy już w pierw­szych nu­me­rach nowo po­wsta­ją­cych pe­rio­dy­ków. Pra­gnę­li oni two­rzyć wraz z czy­tel­ni­ka­mi „wiel­ką ro­dzi­nę spo­łecz­ni­ków”, któ­rej za­da­niem by­ła­by pra­ca dla do­bra Pol­ski oraz „ma­łej oj­czy­zny”[12]. Jed­nak to nie chęć two­rze­nia owej „wiel­kiej ro­dzi­ny” skła­nia­ła wy­daw­ców do współ­pra­cy, ale przede wszyst­kim brak piór, któ­re mo­gły­by za­peł­niać łamy tych­że pism, a tak­że – w przy­pad­ku osób uzna­nych – za­chę­cać po­ten­cjal­nych czy­tel­ni­ków do ich za­ku­pu. Pu­blicz­ność pra­so­wą na­ma­wia­no do nad­sy­ła­nia in­for­ma­cji, a tych, któ­rzy nie umie­li pi­sać – do od­wie­dza­nia sie­dzib re­dak­cji w celu opo­wie­dze­nia cie­ka­wej hi­sto­rii, po­in­for­mo­wa­nia o in­te­re­su­ją­cym wy­da­rze­niu. Wia­do­mo­ści w ten spo­sób zdo­by­te były od­po­wied­nio opra­co­wy­wa­ne przez re­dak­to­ra, a na­stęp­nie pu­bli­ko­wa­ne na ła­mach dzien­ni­ka lub ty­go­dni­ka. Pro­blem tkwił jed­nak w tym, że oso­by „zwa­bio­ne” w ten spo­sób do współ­pra­cy po przy­go­to­wa­niu dla re­dak­cji dwóch lub trzech ar­ty­ku­łów dość szyb­ko ją koń­czy­ły[13]. Z ja­kich po­wo­dów? Za swo­ją pra­cę nie otrzy­my­wa­ły żad­ne­go wy­na­gro­dze­nia, a li­sty z ar­ty­ku­ła­mi bądź krót­ki­mi in­for­ma­cja­mi wy­sy­ła­ły do re­dak­cji, po­kry­wa­jąc kosz­ty z wła­snej kie­sze­ni. Do­dać na­le­ży, że więk­szość pro­win­cjo­nal­nych wy­daw­nictw pra­so­wych nie było stać na po­zy­ski­wa­nie in­for­ma­cji z pań­stwo­wych i pry­wat­nych agen­cji in­for­ma­cyj­nych oraz róż­ne­go ro­dza­ju agen­cyj­nych wy­daw­nictw pe­rio­dycz­nych. Stąd wy­ni­ka­ła po­trze­ba na­wią­za­nia współ­pra­cy z uczest­ni­ka­mi ży­cia w ma­łym mia­stecz­ku, w gmi­nie, czy też na wsi. Pro­win­cjo­nal­ne wy­daw­nic­twa nie mia­ły tak­że sie­ci wła­snych ko­re­spon­den­tów, któ­rzy by prze­ka­zy­wa­li in­for­ma­cje z cen­trów po­li­tycz­nych, go­spo­dar­czych i kul­tu­ral­nych kra­ju za po­mo­cą te­le­fo­nu lub te­le­gra­fu. Tyl­ko duże pe­rio­dy­ki mo­gły po­zwo­lić so­bie na pu­bli­ko­wa­nie ko­mu­ni­ka­tów Pol­skiej Agen­cji Te­le­gra­ficz­nej, Ka­to­lic­kiej Agen­cji Pra­so­wej czy Agen­cji Wschod­niej[14]. Zna­la­zły się w tej gru­pie przede wszyst­kim dzien­ni­ki płoc­kie, jak: „Ku­rier Płoc­ki”, „Dzien­nik Płoc­ki”, „Głos Ma­zo­wiec­ki” oraz „Ku­rier Ma­zo­wiec­ki”. W przy­pad­ku mu­ta­cji dzien­ni­ków sto­łecz­nych, in­for­ma­cje agen­cyj­ne pu­bli­ko­wa­no na ko­lum­nach re­da­go­wa­nych w War­sza­wie, pod­czas gdy in­for­ma­cje z te­re­nu po­cho­dzi­ły bądź to od miej­sco­wych re­dak­to­rów, bądź to od przy­pad­ko­wych współ­pra­cow­ni­ków. 

Współ­pra­ca re­dak­cji z oso­ba­mi „z ze­wnątrz” przy­no­si­ła obo­pól­ne ko­rzy­ści. Z jed­nej stro­ny pi­smo dys­po­no­wa­ło in­for­ma­cja­mi lo­kal­ny­mi, co mo­gło mieć wpływ na po­zy­ska­nie pre­nu­me­ra­to­rów spo­za ośrod­ków wy­daw­ni­czych. W ten m.in. spo­sób pi­sma pro­win­cjo­nal­ne wal­czy­ły z pra­są sto­łecz­ną, któ­ra „za­le­wa­ła” pro­win­cję[15]. Z dru­giej stro­ny oso­by pi­szą­ce mo­gły za­po­znać szer­szą pu­blicz­ność pra­so­wą z ży­ciem mia­ste­czek, po­wia­tów, gmin, wsi. O ko­rzy­ściach pły­ną­cych ze współ­pra­cy pi­sał „Express Ma­kow­ski”: „Ce­lem i ide­ałem re­dak­cji jest po­sta­wie­nie »Expre­su« na ta­kim po­zio­mie, by w pi­śmie tem, jak w lu­strze, od­bi­ja­ło się całe ży­cie po­wia­tów w jego naj­róż­no­rod­niej­szych prze­ja­wach i po­sta­ciach. Daje się to osią­gnąć je­dy­nie tyl­ko wte­dy, gdy czy­tel­ni­cy ze­chcą ko­mu­ni­ko­wać nam o wszyst­kiem, co wo­kół sie­bie za­uwa­żą. Ta­kie za­si­la­nie pi­sma przez czy­tel­ni­ków przy­nieść może wie­le ko­rzy­ści na­szym oko­li­com. Ma­kow­skie po­zba­wio­ne jest no­wo­cze­snej ko­mu­ni­ka­cji, a choć bli­sko leży sto­li­cy, jed­nak robi ta­kie wra­że­nie, jak­by było od­da­lo­ne od War­sza­wy o set­ki i ty­sią­ce ki­lo­me­trów”[16].

Na Ma­zow­szu Pół­noc­nym nie ist­nia­ły szko­ły przy­go­to­wu­ją­ce do wy­ko­ny­wa­nia za­wo­du dzien­ni­ka­rza. Naj­bliż­sza, Wyż­sza Szko­ła Dzien­ni­kar­ska, znaj­do­wa­ła się w War­sza­wie, jed­nak nie cie­szy­ła się zbyt­nią re­no­mą[17]. Er­nest Łu­niń­ski – mię­dzy­wo­jen­ny hi­sto­ryk, li­te­rat i pu­bli­cy­sta – w jed­nym ze swo­ich ar­ty­ku­łów pi­sał, że czy­tel­ni­cy bar­dzo ni­sko oce­nia­ją oso­by przy­pad­ko­we w roli wy­daw­ców czy re­dak­to­rów[18]. Brak na­le­ży­te­go przy­go­to­wa­nia wi­docz­ny był nie­kie­dy go­łym okiem. Błę­dy ję­zy­ko­we i tzw. li­te­rów­ki były udzia­łem przede wszyst­kim lu­dzi, któ­rzy po raz pierw­szy w ży­ciu uczest­ni­czy­li w two­rze­niu pe­rio­dy­ku. Od­bi­ja­ło się to tak­że na stro­nie gra­ficz­nej pi­sma, do­mi­no­wał w ta­kiej sy­tu­acji sta­tycz­ny układ ko­lum­ny. Czy­tel­ni­cy wy­bie­ra­li w związ­ku z tym pi­sma wiel­ko­miej­skie, w któ­rych – nie­ste­ty – in­for­ma­cje lo­kal­ne trak­to­wa­no w spo­sób mar­gi­nal­ny lub zu­peł­nie je po­mi­ja­no. Łu­niń­ski po­wo­ły­wał się na przy­kład ze Sta­nów Zjed­no­czo­nych Ame­ry­ki, gdzie w 1925 r. zor­ga­ni­zo­wa­no w jed­nym z uni­wer­sy­te­tów kon­fe­ren­cję klu­bu pra­so­we­go. Pro­fe­sor Wy­dzia­łu Dzien­ni­kar­skie­go wszech­ni­cy w Mi­chi­gan wy­gło­sił na niej re­fe­rat, w któ­rym mó­wił, że do­bry kan­dy­dat do pra­cy w dzien­ni­ku czy ga­ze­cie to taka oso­ba, któ­ra ma od­po­wied­nie przy­go­to­wa­nie me­ry­to­rycz­ne oraz do­świad­cze­nie[19]. Na pół­noc­nym Ma­zow­szu więk­szość twór­ców pra­so­wych nie mia­ła ani jed­ne­go, ani dru­gie­go. Aby nad­ro­bić za­le­gło­ści me­ry­to­rycz­ne, pół­noc­no­ma­zo­wiec­cy wy­daw­cy pra­sy ka­to­lic­kiej or­ga­ni­zo­wa­li w la­tach trzy­dzie­stych kur­sy dla re­dak­to­rów, pod­czas któ­rych oma­wia­li ga­tun­ki dzien­ni­kar­skie, na­ucza­li pra­wi­dło­we­go po­słu­gi­wa­nia się pió­rem oraz na­kła­nia­li do pu­bli­ko­wa­nia je­dy­nie w pi­smach po­waż­nych, oczer­nia­jąc przy tym pi­sma in­for­ma­cyj­no-sen­sa­cyj­ne, w któ­rych li­czy­ła się je­dy­nie go­ni­twa za sen­sa­cją oraz czy­sty zysk[20].

War­to w tym miej­scu po­świę­cić nie­co miej­sca ho­no­ra­riom au­tor­skim za pu­bli­ko­wa­nie ar­ty­ku­łów na ła­mach pism pro­win­cjo­nal­nych. W pe­rio­dy­kach par­tyj­nych re­dak­to­rzy nie czer­pa­li żad­nych ko­rzy­ści ma­te­rial­nych, trak­tu­jąc pra­cę nad ko­lej­nym nu­me­rem, jako część swo­jej dzia­łal­no­ści po­li­tycz­nej. W po­zo­sta­łych pi­smach po­li­tycz­no-in­for­ma­cyj­nych ta­kie ho­no­ra­ria tak­że nie były wy­pła­ca­ne, gdyż wy­daw­nic­twa cier­pia­ły na cią­gły brak pie­nię­dzy i nie mo­gły po­kry­wać kosz­tów wy­ni­ka­ją­cych ze współ­pra­cy. W jed­nym z ar­ty­ku­łów za­miesz­czo­nych na ła­mach „Dzien­ni­ka Płoc­kie­go” z 1933 r. moż­na było prze­czy­tać: „W Płoc­ku roz­po­wszech­nio­nym jest jesz­cze moc­no prze­sąd, że pi­smo może ob­cho­dzić się bez płat­nych współ­pra­cow­ni­ków, opie­ra­jąc się na bez­płat­nej oczy­wi­ście pra­cy róż­nych dzia­ła­czy spo­łecz­nych, któ­rzy pra­cu­jąc jed­ną ręką w swo­im za­wo­dzie dla za­bez­pie­cze­nia eg­zy­sten­cji wła­snej i swo­ich ro­dzin, dru­gą na ni­wie spo­łecz­nej, znaj­dą jesz­cze czas i moż­ność za­si­la­nia cza­so­pi­sma (trze­cią ręką za­pew­ne) miej­sco­we­go cen­ne­mi pra­ca­mi, kie­ro­wa­ne­mi do­brą wolą i chę­cią słu­że­nia do­bru ogól­ne­mu”[21]. Część wy­daw­ców wo­la­ła prze­zna­czać pie­nią­dze, zresz­tą nie­wiel­kie, na spro­wa­dza­nie za­wo­do­wych pla­gia­to­rów, któ­rych je­dy­nym za­da­niem było prze­re­da­go­wy­wa­nie in­for­ma­cji za­czerp­nię­tych z in­nych dzien­ni­ków i ga­zet[22]. In­ny­mi sło­wa­mi – część wy­daw­ców pra­sy Ma­zow­sza Pół­noc­ne­go, trud­no stwier­dzić jak znacz­na, do­pusz­cza­ła się kra­dzie­ży, pu­bli­ku­jąc na ła­mach wy­da­wa­nych przez sie­bie pism wia­do­mo­ści po­cho­dzą­ce z in­nych pe­rio­dy­ków, oczy­wi­ście bez wie­dzy ich au­to­rów i dys­po­nen­tów. Taką kra­dzież na­zy­wa­no „ku­śnier­ską ro­bo­tą”, a sa­mych pla­gia­to­rów – „kraw­ca­mi”. Pro­ce­der ten sto­so­wa­ny był po­wszech­nie tak­że w in­nych pi­smach na te­re­nie ca­łe­go kra­ju[23].

Hen­ryk Dzen­dzel – se­kre­tarz pre­mie­ra Win­cen­te­go Wi­to­sa, se­kre­tarz ge­ne­ral­ny PSL „Piast” oraz za­ło­ży­ciel Pol­skiej Agen­cji Agrar­nej i Ogól­no­in­for­ma­cyj­nej, na­pi­sał w swo­ich wspo­mnie­niach: „Mu­sia­łem się do­brze po­cić, aby bo­daj jako tako prze­kra­czać ba­rie­rę po­szcze­gól­nych dzia­łów. Jed­ne bra­łem z miej­sca. Inne, jak so­bie zda­wa­łem spra­wę, były dla mnie wręcz nie do opa­no­wa­nia. Tak było na przy­kład z za­gad­nie­nia­mi na­tu­ry go­spo­dar­czej, eko­no­micz­nej, spor­to­wej, kry­ty­ki. Po­cie­sza­no mnie, że nie ma uni­wer­sal­nych dzien­ni­ka­rzy. Będę mu­siał się zde­cy­do­wać na spe­cja­li­za­cję, wy­brać dział, któ­ry mi naj­bar­dziej od­po­wia­da i za­cząć sa­mo­kształ­ce­nie, przede wszyst­kim za­po­znać się z li­te­ra­tu­rą, do­ty­czą­cą jego za­gad­nień”[24]. Trud­no jest dziś opi­sać pra­cę w re­dak­cjach pół­noc­no­ma­zo­wiec­kich pe­rio­dy­ków. Sie­dzi­by ad­mi­ni­stra­cji i re­dak­cji znaj­do­wa­ły się w róż­nych miej­scach: w lo­ka­lach ugru­po­wań po­li­tycz­nych („Express Ma­kow­ski”, „Głos Wy­bor­czy”, „Młot i Pług”), po­miesz­cze­niach ho­te­lo­wych („Dzien­nik Płoc­ki”, „Głos Pra­cy”, „Ku­rier Płoc­ki”), pry­wat­nych miesz­ka­niach („Głos Mław­ski”, „Na­cjo­na­li­sta Ma­zo­wiec­ki”, „Ty­dzień Płoc­ki”), a tak­że w wie­lu in­nych, ta­kich jak cho­ciaż­by sie­dzi­ba To­wa­rzy­stwa Rol­ni­cze­go i Ban­ku Zie­miań­skie­go („Dzien­nik Płoc­ki”) czy Pol­skiej Ma­cie­rzy Szkol­nej („Wia­do­mo­ści Mław­skie”). Więk­szość wy­daw­ców za­trud­nia­ła od kil­ku do kil­ku­na­stu osób, przy czym im więk­sze pi­smo, tym więk­sza licz­ba osób je two­rzą­cych. Zda­rza­ły się też wy­daw­nic­twa jed­no­oso­bo­we, ta­kie jak np. „Głos Pol­ski”, któ­re­go wy­daw­cą i re­dak­to­rem w jed­nej oso­bie był Kle­mens Ję­drze­jew­ski, lub re­da­go­wa­ny i wy­da­wa­ny przez Kon­stan­te­go Bo­le­stę-Mo­dliń­skie­go mie­sięcz­nik re­gio­na­li­stycz­ny „Ma­zow­sze Płoc­kie i Ku­ja­wy”. Re­dak­cje, w któ­rych pra­co­wa­ło wię­cej niż dwa­dzie­ścia osób znaj­do­wa­ły się za­zwy­czaj w du­żych cen­trach pra­so­wych kra­ju. Je­dy­nym z pism in­for­ma­cyj­nych w re­gio­nie, któ­ry miał roz­bu­do­wa­ną struk­tu­rę, był „Go­niec Ma­zo­wiec­ki”. Sie­dzi­ba głów­nej re­dak­cji znaj­do­wa­ła się w Cie­cha­no­wie, od­dzia­ły zaś w Ma­ko­wie, Mła­wie, Płoń­sku, Prza­sny­szu i Puł­tu­sku. Każ­da z te­re­no­wych re­dak­cji opra­co­wy­wa­ła ma­te­riał, któ­ry na­stęp­nie prze­sy­ła­ła do cen­tra­li, a ten, po ko­lej­nej re­dak­cyj­nej ob­rób­ce, tra­fiał do dru­ku. Z po­zo­sta­łych pism o znacz­nej licz­bie pra­cow­ni­ków wy­mie­nić na­le­ży przede wszyst­kim „Dzien­nik Płoc­ki”, któ­ry w przeded­niu li­kwi­da­cji miał te­re­no­we od­dzia­ły w Go­sty­ni­nie, Płoń­sku, Ry­pi­nie, Sierp­cu i Wy­szo­gro­dzie. Ge­ne­ral­nie każ­de pi­smo, któ­re do­star­cza­ło in­for­ma­cji z oko­licz­nych po­wia­tów, mia­ło siat­kę te­re­no­wych współ­pra­cow­ni­ków. Jed­nym z ta­kich pe­rio­dy­ków była wy­da­wa­na w Sierp­cu w ostat­nich la­tach nie­pod­le­gło­ści „Zie­mia Ma­zo­wiec­ka”, któ­ra była prze­zna­czo­na dla po­wia­tów: sier­pec­kie­go, lip­now­skie­go, mław­skie­go, płoc­kie­go, płoń­skie­go i ry­piń­skie­go. Ze­spo­ły two­rzą­ce naj­więk­sze ty­tu­ły re­gio­nu nie były sta­łe, dość czę­sto ule­ga­ły ro­ta­cjom, co wią­za­ło się m.in. ze zmia­ną pro­fi­lu po­li­tycz­ne­go pi­sma (m.in. „Wia­do­mo­ści Mław­skie”).



Or­ga­ni­za­cje twór­ców pra­sy

Ani­ma­to­rzy pra­sy po­li­tycz­no-in­for­ma­cyj­nej z Ma­zow­sza Pół­noc­ne­go bra­li udział w pra­cach róż­nych związ­ków, mimo że w wo­je­wódz­twie war­szaw­skim nie po­wsta­ła or­ga­ni­za­cja za­wo­do­wa dzien­ni­ka­rzy. W okre­sie do­mi­na­cji par­la­men­tar­nej wła­dze pań­stwo­we sta­ra­ły się wspie­rać wszel­kie ini­cja­ty­wy pra­so­we. Prze­ja­wem tego była m.in. po­moc przy utwo­rze­niu pod ko­niec 1918 r. Pol­skie­go Związ­ku Pra­sy Pro­win­cjo­nal­nej. W dniach 12–14 lip­ca 1919 r. od­był się w War­sza­wie zjazd or­ga­ni­za­cji, w któ­rym udział wzię­ło 30 wy­daw­nictw m.in. z Kielc, Lu­bli­na, Płoc­ka i Wło­cław­ka[25]. Prze­wod­ni­czą­cym zjaz­du zo­stał Jó­zef Ra­dwan z „Ga­ze­ty Ka­li­skiej” (1893–1939), a jego za­stęp­cą Kon­stan­ty Bo­le­sta-Mo­dliń­ski re­pre­zen­tu­ją­cy „Ku­rier Płoc­ki”[26]. To wła­śnie Mo­dliń­ski był po­my­sło­daw­cą na­zwy or­ga­ni­za­cji, któ­ra wcze­śniej wy­stę­po­wa­ła jako Zwią­zek Pol­skiej Pra­sy Pro­win­cjo­nal­nej[27]. Dzia­łal­ność jego człon­ków kon­cen­tro­wa­ła się przede wszyst­kim na re­pre­zen­ta­cji oraz po­pie­ra­niu eko­no­micz­nych spraw człon­ków związ­ku wo­bec władz pań­stwo­wych. Tak więc PZPP uczest­ni­czył m.in. w roz­dzia­le pa­pie­ru przy­zna­ne­go przez wła­dze dla pra­sy, dą­żył do przy­zna­nia wo­je­wo­dom i sta­ro­stom obo­wiąz­ku za­miesz­cza­nia ogło­szeń urzę­do­wych w pra­sie pro­win­cjo­nal­nej, za­bie­gał o sub­wen­cje dla wy­daw­nictw[28]. Or­ga­ni­za­cja sku­pia­ła oko­ło 40 ty­tu­łów pra­so­wych o naj­sil­niej­szych pod­sta­wach fi­nan­so­wych, przede wszyst­kim z te­re­nu by­łe­go Kró­le­stwa Pol­skie­go. Co praw­da w po­ło­wie 1919 r. zwró­co­no uwa­gę na ko­niecz­ność po­sze­rze­nia związ­ku o wy­daw­nic­twa z by­łe­go za­bo­ru pru­skie­go i Ga­li­cji, jed­nak­że po­mysł ten po­zo­stał w sfe­rze pro­jek­tów. Dzia­łal­ność PZPP za­czę­ła za­mie­rać w 1923 r. na sku­tek złej sy­tu­acji go­spo­dar­czej kra­ju. Mimo to jesz­cze pod ko­niec lat dwu­dzie­stych or­ga­ni­za­cja for­mal­nie ist­nia­ła, sku­pia­jąc oko­ło 40 wy­daw­nictw, jed­nak nie od­gry­wa­ła już więk­szej roli[29].

Po prze­ję­ciu ste­rów wła­dzy, rzą­dy sa­na­cyj­ne uję­ły ak­cję po­pie­ra­nia pra­sy w ramy or­ga­ni­za­cyj­ne. Wy­dział Bez­pie­czeń­stwa Urzę­du Wo­je­wódz­kie­go w War­sza­wie zor­ga­ni­zo­wał 13 kwiet­nia 1929 r. zjazd 25 przed­sta­wi­cie­li pra­sy pro­win­cjo­nal­nej wo­je­wódz­twa sto­łecz­ne­go. Wów­czas to po­wo­ła­no do ist­nie­nia Zwią­zek Pra­sy Wo­je­wódz­twa War­szaw­skie­go[30], a do jego za­rzą­du we­szli: pre­zes Alek­san­der Pat­kow­ski – czo­ło­wy ide­olog re­gio­na­li­zmu pol­skie­go, dzia­łacz kra­jo­znaw­czy i oświa­to­wy, a tak­że wy­daw­cy i re­dak­to­rzy: Kon­stan­ty Bo­le­sta-Mo­dliń­ski i Wa­cław Prze­cław­ski z Płoc­ka, Ka­rol Ja­now­ski z Puł­tu­ska, Lu­dwik Cun­ke z Kut­na oraz Zyg­munt Mi­chler z Wło­cław­ka. W ko­mi­sji re­wi­zyj­nej zna­lazł się Jan Per­kow­ski, na­to­miast w są­dzie roz­jem­czym za­siadł Piotr Au­gu­styn – obaj byli zwią­za­ni z pra­są płoc­ką[31]. Jak do­no­sił wo­je­wo­da war­szaw­ski: „Nowo utwo­rzo­na or­ga­ni­za­cja ma na celu pod­nie­sie­nie sta­nu kul­tu­ral­ne­go pro­win­cji oraz roz­wój pra­sy na te­re­nie wo­je­wódz­twa. Dzia­łal­ność związ­ku no­si­ła bę­dzie cha­rak­ter spo­łecz­ny i nie bę­dzie ko­li­do­wa­ła ani z Syn­dy­ka­tem Dzien­ni­ka­rzy, jako or­ga­ni­za­cją ści­śle za­wo­do­wą, ani też ze Związ­kiem Wy­daw­ców i Dzien­ni­ka­rzy, jako or­ga­ni­za­cją o cha­rak­te­rze wy­bit­nie ko­mer­cjal­nym. Nowo zor­ga­ni­zo­wa­ny zwią­zek za po­śred­nic­twem biu­ra bę­dzie do­star­czał po­szcze­gól­nym pi­smom wia­do­mo­ści, do­ty­czą­ce ży­cia pań­stwo­we­go, sa­mo­rzą­do­we­go i or­ga­ni­za­cji spo­łecz­nych”[32]. W rze­czy­wi­sto­ści or­ga­ni­za­cja po­wsta­ła w ra­mach tzw. ak­cji re­gio­na­li­stycz­nej, któ­rej ce­lem było roz­cią­gnię­cie wpły­wów obo­zu pił­sud­czy­kow­skie­go na pro­win­cję, co z ko­lei wią­za­ło się z przy­go­to­wa­nia­mi do pierw­szych po prze­wro­cie ma­jo­wym wy­bo­rów par­la­men­tar­nych. Po­cząt­ko­wo po­wo­ła­no do ist­nie­nia wo­je­wódz­kie ko­mi­te­ty re­gio­nal­ne, któ­re sta­ły się pod­sta­wą do for­mo­wa­nia te­re­no­wych struk­tur BBWR. Za po­mo­cą Związ­ku Pol­skie­go Na­uczy­ciel­stwa Szkół Po­wszech­nych zor­ga­ni­zo­wa­no kil­ka zjaz­dów de­le­ga­tów pra­sy pro­win­cjo­nal­nej, któ­re jed­nak nie ode­gra­ły więk­sze­go zna­cze­nia. Wów­czas to czyn­ni­ki rzą­do­we przy­stą­pi­ły do or­ga­ni­zo­wa­nia ZPWW[33].

Zwią­zek był or­ga­ni­za­cją pro­sa­na­cyj­ną, a sto­su­nek en­de­ków i cha­de­ków do nie­go okre­śla­ny był jako ne­ga­tyw­ny[34]. For­mal­nie or­ga­ni­za­cja po­zo­sta­wa­ła pod bez­po­śred­nią kon­tro­lą Wo­je­wódz­kie­go Ko­mi­te­tu Re­gio­nal­ne­go z sie­dzi­bą w War­sza­wie, fak­tycz­nie jed­nak pod­le­ga­ła Urzę­do­wi Wo­je­wódz­kie­mu. ZPWW – wraz z urzę­dem – przy­go­to­wy­wał co­ty­go­dnio­wy biu­le­tyn no­ta­tek i krót­kich ar­ty­ku­łów po­świę­co­nych lo­kal­nym wła­dzom pań­stwo­wym i sa­mo­rzą­do­wym oraz pro­sa­na­cyj­nym or­ga­ni­za­cjom spo­łecz­nym, któ­re były roz­sy­ła­ne do człon­ków związ­ku. „W ten spo­sób – pi­sał An­drzej Not­kow­ski – zwią­zek słu­żył do in­spi­ro­wa­nia tre­ści pra­sy w kie­run­ku po­żą­da­nym przez sfe­ry rzą­do­we. Na­le­żą­cym doń pi­smom da­wa­no przy tym wy­raź­nie do zro­zu­mie­nia, że w za­mian za pod­po­rząd­ko­wa­nie się kon­tro­li władz i pro­pa­go­wa­nie ofi­cjal­nej ide­olo­gii »pań­stwo­wej« li­czyć mogą one na rzą­do­wą po­moc fi­nan­so­wą”[35]. Or­ga­ni­za­cja nie ode­gra­ła więk­szej roli, mimo że mia­ła sta­no­wić wzór dla po­dob­nych przed­się­wzięć w ca­łym kra­ju. W 1931 r. po­wo­ła­no jesz­cze Zwią­zek Pra­sy Wo­łyń­skiej z sie­dzi­bą w Łuc­ku, jed­nak dzia­łal­ność tej or­ga­ni­za­cji za­mar­ła nie­dłu­go po jej utwo­rze­niu[36]. Praw­do­po­dob­nie był to wy­nik wiel­kie­go kry­zy­su, któ­ry z jed­nej stro­ny znacz­nie ogra­ni­czył moż­li­wo­ści fi­nan­so­we rzą­du, z dru­giej zaś przy­czy­nił się do upad­ku pra­sy pro­win­cjo­nal­nej. Po­dob­ny los spo­tkał Zwią­zek Pra­sy Wo­je­wódz­twa War­szaw­skie­go[37].

Koń­cząc roz­wa­ża­nia po­świę­co­ne or­ga­ni­za­cjom twór­ców pra­so­wych war­to jesz­cze wspo­mnieć o Pol­skim Związ­ku Wy­daw­ców Dzien­ni­ków i Cza­so­pism, utwo­rzo­nym w War­sza­wie w 1928 r. „Zwią­zek pro­wa­dził żywą dzia­łal­ność, i poza re­gu­lo­wa­niem spraw spor­nych mię­dzy swy­mi człon­ka­mi (umo­wy m.in. w spra­wach jed­no­li­tej po­li­ty­ki wo­bec ogło­sze­nio­daw­ców, ob­ję­to­ści, go­dzin sprze­da­ży ulicz­nej, wal­ki z bez­płat­ną i ukry­tą re­kla­mą) sta­no­wił bar­dzo sil­ną gru­pę na­ci­sku na wła­dze ad­mi­ni­stra­cyj­ne (m.in. kosz­ty trans­por­tu, ta­ry­fy pocz­to­we i te­le­fo­nicz­ne, ta­ry­fy cel­ne, zniż­ki po­dat­ko­we)”[38]. W po­czet rze­czy­wi­stych człon­ków związ­ku 6 lip­ca 1929 r. zo­stał przy­ję­ty Kon­stan­ty Bo­le­sta-Mo­dliń­ski, wła­ści­ciel mie­sięcz­ni­ka „Ma­zow­sze Płoc­kie i Ku­ja­wy”[39]. Mo­dliń­ski już w mar­cu 1929 r. skie­ro­wał do władz ZWDiCz pi­smo z proś­bą o przy­ję­cie w swo­je sze­re­gi[40]. Zo­bo­wią­zał się przy tym do co­mie­sięcz­ne­go pła­ce­nia skła­dek człon­kow­skich we­dług staw­ki od­po­wia­da­ją­cej licz­bie za­trud­nio­nych pra­cow­ni­ków. Jak się wkrót­ce oka­za­ło, skład­ka w wy­so­ko­ści 12 zł była dla płoc­kie­go wy­daw­cy zbyt wy­so­ka[41]. Kil­ka mie­się­cy póź­niej Mo­dliń­ski wy­sto­so­wał do władz związ­ku ko­lej­ne pi­smo z proś­bą o jej ob­ni­że­nie, a jako po­wód po­dał trud­ną sy­tu­ację fi­nan­so­wą fir­my[42]. Nie wia­do­mo jak po­to­czy­ły się dal­sze losy „Kamo” w or­ga­ni­za­cji. „Ma­zow­sze Płoc­kie i Ku­ja­wy” ule­gły w 1930 r. li­kwi­da­cji, co spo­wo­do­wa­ne było trud­ną sy­tu­acją ma­te­rial­ną wy­daw­nic­twa, o czym zresz­tą jego wła­ści­ciel in­for­mo­wał ZWDiCz. Praw­do­po­dob­nie wów­czas też Mo­dliń­ski opu­ścił sze­re­gi or­ga­ni­za­cji. Za­in­te­re­so­wa­nie Pol­skim Związ­kiem Wy­daw­ców Dzien­ni­ków i Cza­so­pism ze stro­ny wy­daw­ców pół­noc­no­ma­zo­wiec­kie­go cza­so­pi­śmien­nic­twa było jak wi­dać mar­gi­nal­ne.









 

Za­koń­cze­nie

PRA­SA POD OKU­PA­CJĄ NIE­MIEC­KĄ (1939–1945)

Pra­sa Ma­zow­sza Pół­noc­ne­go to przede wszyst­kim zwier­cia­dło ży­cia po­li­tycz­ne­go, spo­łecz­ne­go, go­spo­dar­cze­go, kul­tu­ral­ne­go i oświa­to­we­go po­wia­tów wcho­dzą­cych w skład wo­je­wódz­twa war­szaw­skie­go. Była nie tyl­ko ob­ser­wa­to­rem, ale dość czę­sto in­spi­ra­to­rem dzia­łań lo­kal­nych spo­łecz­no­ści. Na pół­noc­nym Ma­zow­szu była tak­że in­stru­men­tem w wal­ce o wpły­wy par­tii i stron­nictw po­li­tycz­nych. Cy­to­wa­ny już Ste­fan Gor­ski stwier­dził na po­cząt­ku XX w., że pra­sa, tak­że ta pro­win­cjo­nal­na, po­wsta­je dla po­li­ty­ki i z niej żyje[1]. An­drzej Pacz­kow­ski kon­sta­to­wał: „W la­tach ist­nie­nia Dru­giej Rze­czy­po­spo­li­tej pra­sa była w peł­ni obec­na w ży­ciu pu­blicz­nym i po­li­tycz­nym kra­ju. Uczest­ni­czy­ła w nim i jako in­stru­ment pro­pa­gan­do­wy w rę­kach par­tii po­li­tycz­nych, i jako eks­po­nent grup in­te­re­sów, i jako czyn­nik wię­zi we­wnętrz­nych par­tii czy or­ga­ni­za­cji spo­łecz­nych, i jako na­rzę­dzie am­bit­nych jed­no­stek lub nie­sfor­ma­li­zo­wa­nych grup”[2]. Po­rów­nu­jąc okres do­mi­na­cji par­la­men­tar­nej i rzą­dów sa­na­cyj­nych bez zbyt­nie­go tru­du moż­na do­strzec róż­ni­ce w jej od­dzia­ły­wa­niu na re­alia ży­cia po­li­tycz­ne­go i spo­łecz­ne­go. W la­tach 1918–1926 znacz­na część wy­daw­ców świa­do­mie uczest­ni­czy­ła w roz­gryw­kach po­li­tycz­nych, dość czę­sto jaw­nie opo­wia­da­jąc się za któ­rąś ze stron. Pół­noc­no­ma­zo­wiec­kie cza­so­pi­śmien­nic­two z tego okre­su mia­ło wy­raź­nie pra­wi­co­wy – ści­ślej en­dec­ki – cha­rak­ter, co wią­za­ło się przede wszyst­kim z sym­pa­tia­mi ide­owo-po­li­tycz­ny­mi miesz­kań­ców re­gio­nu. Na­stą­pił wów­czas wy­raź­ny roz­wój ilo­ścio­wy pe­rio­dy­ków, od­no­to­wa­ny przede wszyst­kim przed wy­bo­ra­mi do Sej­mu Usta­wo­daw­cze­go w 1919 r. i par­la­men­tar­ny­mi trzy lata póź­niej. W 1930 r. na ła­mach „Dzien­ni­ka Płoc­kie­go” pi­sa­no, że kam­pa­nia przed­wy­bor­cza „[...] wy­wo­łu­je stan go­rącz­ko­we­go pod­nie­ce­nia, ner­wo­we­go na­pię­cia, tem więk­sze­go, im bliż­szy jest ter­min wy­bo­rów”[3]. Nie naj­lep­szą opi­nią cie­szy­ły się wów­czas cza­so­pi­sma sy­gno­wa­ne przez par­tie po­li­tycz­ne: „Pra­sa par­tyj­na w wy­ra­fi­no­wa­nie bez­czel­nym nad­uży­ciu sło­wa dru­ko­wa­ne­go pod­da­je wła­dze i mi­ni­strów »pod sąd« i oczer­nia naj­wyż­szych do­stoj­ni­ków Rze­czy­po­spo­li­tej lub przy­pi­su­je zbrod­nie, za­ma­chy i spi­ski o nie­ska­zi­tel­nej sła­wie bo­ha­te­rom na­ro­do­wym. Pra­sa par­tyj­na in­sy­tu­uje fał­sze w prze­mo­wach po­słów i do­stoj­ni­ków, wkła­da­jąc im w usta sło­wa ni­g­dy nie­wy­po­wie­dzia­ne. Co w jed­nym obo­zie uwa­ża­ne jest za sro­mo­tę i czar­ne jak smo­ła, to w prze­ciw­nym bia­łe jak śnieg i apo­te­ozo­wa­ne aż do hi­ster­ji i na od­wrót, byle zmiaź­dzyć prze­ciw­ni­ka. I też bez koń­ca, aż do utra­ty zmy­słów”[4]. Pi­sma z tego okre­su cha­rak­te­ry­zo­wa­ły się dużą efe­me­rycz­no­ścią, co świad­czy o sła­bej kon­dy­cji eko­no­micz­nej tam­tej­szych wy­daw­nictw oraz bra­ku wśród miej­sco­wej lud­no­ści na­wy­ku do czy­ta­nia pra­sy.

Po prze­wro­cie ma­jo­wym 1926 r. za­szły za­sad­ni­cze zmia­ny w dzie­jach pra­sy po­li­tycz­no-in­for­ma­cyj­nej. Na­stą­pił jej dal­szy wzrost ilo­ścio­wy, a miej­sce pe­rio­dy­ków en­dec­kich za­ję­ły pi­sma pro­sa­na­cyj­ne, za­rów­no ofi­cjal­ne or­ga­ny Par­tii Pra­cy i BBWR, jak też pi­sma for­mal­nie bez­par­tyj­ne – w rze­czy­wi­sto­ści po­zo­sta­ją­ce w ob­rę­bie wpły­wów obo­zu rzą­dzą­ce­go. Zwięk­szy­ła się tak­że licz­ba ośrod­ków wy­daw­ni­czych oraz osób two­rzą­cych pra­sę, co wią­za­ło się m.in. ze wzro­stem ran­gi i au­to­ry­te­tu dzien­ni­ka­rza. Rola pra­sy ogra­ni­czy­ła się w za­sa­dzie do ob­ser­wa­cji ży­cia po­li­tycz­ne­go. Pi­sma opo­zy­cyj­ne poza „pa­trze­niem wła­dzy na ręce”, sta­ły się przede wszyst­kim gło­sem osób nie­za­do­wo­lo­nych z jej rzą­dów. Sku­pia­ły się na kon­tro­li wy­na­tu­rzeń ży­cia po­li­tycz­ne­go, spo­łecz­ne­go i go­spo­dar­cze­go. Ale to nie je­dy­ne za­uwa­żal­ne zmia­ny. Ko­lej­ną, jed­ną z waż­niej­szych, było zwró­ce­nie – za­rów­no przez cza­so­pi­śmien­nic­two opo­zy­cyj­ne, jak i pro­sa­na­cyj­ne – więk­szej uwa­gi na spra­wy miej­sco­we. Pra­sa pro­win­cjo­nal­na za­czę­ła co­raz czę­ściej bu­dzić i po­nie­kąd or­ga­ni­zo­wać ży­cie lo­kal­nych spo­łecz­no­ści. Wska­zy­wa­ła na po­trze­by oraz pro­po­no­wa­ła roz­wią­za­nia. Upo­wszech­nia­ła przy tym za­in­te­re­so­wa­nie czy­tel­ni­ków wła­snym re­gio­nem, po­wia­tem, gmi­ną, mia­stem, wsią. Roz­wi­nę­ła się tak­że na nie­spo­ty­ka­ną do tej pory ska­lę pra­sa in­for­ma­cyj­no-sen­sa­cyj­na, wła­sność wiel­kich kon­cer­nów pra­so­wych, któ­re sta­ra­ły się po­zy­skać czy­tel­ni­ków tak­że na Ma­zow­szu Pół­noc­nym. Mimo kil­ku ini­cja­tyw (Płock, Puł­tusk, Mła­wa) miej­sco­wa pu­blicz­ność pra­so­wa po­zo­sta­ła wier­na – za wy­jąt­kiem Puł­tu­ska – pra­sie lo­kal­nej. Ale i ta mia­ła po­waż­ne pro­ble­my z przy­cią­gnię­ciem na swo­ją stro­nę abo­nen­tów i re­kla­mo­daw­ców. Wy­gra­ła ry­wa­li­za­cję z mu­ta­cja­mi wiel­ko­miej­ski­mi, ale czy moż­na w tym przy­pad­ku mó­wić o jej peł­nym suk­ce­sie? Ra­czej nie, zwa­żyw­szy na fakt, że w więk­szo­ści pro­win­cjo­nal­ne ini­cja­ty­wy wy­daw­ni­cze oka­za­ły się być krót­ko­trwa­łe. Tyl­ko nie­licz­ne pi­sma zdo­ła­ły za­do­mo­wić się na lo­kal­nym ryn­ku pra­so­wym na dłu­żej („Ku­rier Płoc­ki”, „Dzien­nik Płoc­ki”, „Głos Ma­zo­wiec­ki”, „Zie­mia Ma­zo­wiec­ka”).

* * *

Wy­buch II woj­ny świa­to­wej za­ha­mo­wał roz­wój pra­sy w ca­łym kra­ju. Na mocy de­kre­tu o or­ga­ni­za­cji i ad­mi­ni­stra­cji wschod­nich te­ry­to­riów włą­czo­nych do III Rze­szy, wy­da­ne­go przez kanc­le­rza Adol­fa Hi­tle­ra w dniu 8 paź­dzier­ni­ka 1939 r. Ma­zow­sze Pół­noc­ne zo­sta­ło wcie­lo­ne do pań­stwa nie­miec­kie­go jako tzw. re­jen­cja cie­cha­now­ska (Re­gie­rungs­be­zirk Zi­che­nau), pod­le­gła kie­ro­wa­nej przez nad­pre­zy­den­ta Eri­cha Ko­cha pro­win­cji Pru­sy Wschod­nie, w któ­rej znaj­do­wa­ły się tak­że re­jen­cja gą­biń­ska i re­jen­cja olsz­tyń­ska[5]. Nowa jed­nost­ka ad­mi­ni­stra­cyj­na li­czy­ła 12 847 km2 i skła­da­ła się z 3 po­wia­tów miej­skich (Mła­wa, Płock i Puł­tusk) oraz 9 po­wia­tów wiej­skich (cie­cha­now­ski, ma­kow­ski, mław­ski, puł­tu­ski, płoń­ski, prza­sny­ski, płoc­ki, sier­pec­ki i ostro­łęc­ki). W gra­ni­cach re­jen­cji za­miesz­ki­wa­ło bli­sko 850 tys. osób. Z ra­cji swe­go cen­tral­ne­go po­ło­że­nia jej sto­li­cą zo­stał li­czą­cy 14 tys. miesz­kań­ców Cie­cha­nów (prze­mia­no­wa­ny na Zi­che­nau), w któ­rym swo­je sie­dzi­by zna­la­zły m.in.: eks­po­zy­tu­ra ge­sta­po, po­li­cja kry­mi­nal­na, żan­dar­me­ria i SS. Apa­rat uci­sku wzmac­nia­ły tak­że sta­cjo­nu­ją­ce w re­gio­nie od­dzia­ły We­hr­mach­tu.

Rów­no­le­gle z „in­sta­lo­wa­niem” nie­miec­kiej ad­mi­ni­stra­cji oku­pa­cyj­nej roz­po­czę­to pro­ces wy­sie­dla­nia lud­no­ści pol­skiej z za­ję­tych te­re­nów i za­sie­dla­nia ich Niem­ca­mi. Oku­pan­ci za­my­ka­li pol­skie te­atry i kina, li­kwi­do­wa­li in­sty­tu­cje spo­łecz­no-kul­tu­ral­ne, szko­ły, księ­gar­nie, bi­blio­te­ki oraz pry­wat­ne księ­go­zbio­ry. Już w pierw­szych dniach woj­ny na Ma­zow­szu Pół­noc­nym prze­sta­ła uka­zy­wać się pra­sa, a wszyst­kie dzia­ła­ją­ce dru­kar­nie Niem­cy prze­ję­li na swój uży­tek. Część z nich zaj­mo­wa­ła się tło­cze­niem wy­daw­nictw oku­pa­cyj­nych (ksią­żek, pra­sy, dru­ków ulot­nych itd.), inne za­mknię­to, a park ma­szy­no­wy wy­wie­zio­no w głąb Rze­szy lub prze­nie­sio­no do in­nych za­kła­dów po­li­gra­ficz­nych. Spo­re stra­ty po­nio­sło przy tym śro­do­wi­sko twór­ców mię­dzy­wo­jen­nej pra­sy pro­win­cjo­nal­nej. Część z nich zgi­nę­ła w obo­zach kon­cen­tra­cyj­nych. Na przy­kład Ste­fan Gor­ski zmarł w 1941 r. w obo­zie w Mau­thau­sen[6], na­to­miast Ju­lian Wie­czo­rek – na po­cząt­ku 1943 r. w Oświę­ci­miu z po­wo­du po­stę­pu­ją­cej cho­ro­by płuc i ogól­ne­go wy­cień­cze­nia or­ga­ni­zmu (kil­ka mie­się­cy wcze­śniej omal nie tra­fił do ko­mo­ry ga­zo­wej)[7]. Inni zo­sta­li za­mor­do­wa­ni w wy­ni­ku dzia­łań ope­ra­cyj­nych ge­sta­po i in­for­ma­cji do­star­cza­nych przez volks­deut­schów. Jed­ną z ta­kich osób był Mi­chał Nie­mir, któ­ry zo­stał osą­dzo­ny i ska­za­ny na śmierć na po­cząt­ku 1940 r. Na taki wy­rok de­cy­du­ją­cy wpływ mia­ły ze­zna­nia zło­żo­ne dla ge­sta­po m.in. przez Adol­fa Schen­dla, by­łe­go pa­sto­ra gmi­ny ewan­ge­lic­ko-au­gs­bur­skiej w Płoc­ku[8]. Jesz­cze inni ani­ma­to­rzy mię­dzy­wo­jen­ne­go cza­so­pi­śmien­nic­twa prze­ży­li nie­miec­ką oku­pa­cję i zwią­za­li swo­je losy z wy­da­wa­ną w tzw. Pol­sce Lu­do­wej pra­są. Kon­stan­ty Bo­le­sta-Mo­dliń­ski re­da­go­wał biu­le­tyn kwar­tal­ny LOP „Ochro­na Przy­ro­dy”. Pe­rio­dyk wy­da­wa­ny był w Płoc­ku w la­tach 1957–1959 dla po­wia­tów: go­sty­niń­skie­go, płoc­kie­go, płoń­skie­go, sier­pec­kie­go i żu­ro­miń­skie­go[9]. Ka­zi­mierz Ro­ma­szew­ski współ­pra­co­wał jako ko­re­spon­dent te­re­no­wy z „Try­bu­ną Ma­zo­wiec­ką”, or­ga­nem Wo­je­wódz­kie­go Ko­mi­te­tu War­szaw­skie­go PZPR (1957–1975)[10]. Na­to­miast Fran­ci­szek Wy­bult zwią­zał się z pe­pe­erow­ską „Jed­no­ścią” – wy­da­wa­ną w Płoc­ku w la­tach 1945–1946 oraz dwu­ty­go­dni­kiem Miej­skie­go i Po­wia­to­we­go Ko­mi­te­tu Fron­tu Na­ro­do­we­go „Wia­do­mo­ści Płoc­kie”, uka­zu­ją­cym się w okre­sie 1956–1957[11]. Byli też tacy, któ­rzy po 1945 r. zu­peł­nie ze­rwa­li z dzia­łal­no­ścią dzien­ni­kar­sko-wy­daw­ni­czą. Na przy­kład młod­szy z bra­ci De­try­chów – Bo­le­sław, po utra­cie dru­kar­ni opu­ścił Płock i prze­niósł się do Skier­nie­wic, gdzie do 1950 r. pro­wa­dził nie­wiel­ką księ­gar­nię[12].

Miej­sce tło­czo­nych na Ma­zow­szu Pół­noc­nym w okre­sie mię­dzy­wo­jen­nym pe­rio­dy­ków za­ję­ła pra­sa nie­miec­ka[13]. W dniu 20 stycz­nia 1940 r. uka­zał się pierw­szy nu­mer pi­sma urzę­do­we­go za­ty­tu­ło­wa­ne­go „Am­tli­ches Kre­is­blatt für den Kre­is Plock”[14]. Pu­bli­ko­wa­no w nim w ję­zy­kach pol­skim i nie­miec­kim za­rzą­dze­nia władz oku­pa­cyj­nych. Pi­smo uka­zy­wa­ło się do 31 grud­nia 1940 r. i od­bi­ja­ne było czcion­ka­mi Sturm-Ver­lag, dru­kar­ni po­wsta­łej na ba­zie prze­ję­te­go przez Niem­ców za­kła­du De­try­chów. Wio­sną 1940 r. Niem­cy roz­po­czę­li tło­cze­nie w Kró­lew­cu ga­ze­ty co­dzien­nej za­ty­tu­ło­wa­nej „Zie­che­nau­er Ze­itung”, któ­ra była prze­zna­czo­na dla ziem przy­łą­czo­nych do Prus Wschod­nich[15]. Nie­ba­wem oku­pant po­sta­no­wił uru­cho­mić ko­lej­ne pi­smo ogól­no­in­for­ma­cyj­ne. Był nim wy­da­wa­ny od 1 stycz­nia 1941 r. „Ploc­ker Ta­ge­blatt” z pod­ty­tu­łem „Am­tli­ches Ver­kün­dungs­blatt der NSDAP und al­ler Be­hör­den der Kre­ise Plock, Plonsk u. Schrips”. Od 18 czerw­ca tego roku uka­zy­wał się pod zmie­nio­nym ty­tu­łem jako „Südo­st­preus­si­sche Ta­ge­sze­itung”, co było po­dyk­to­wa­ne zmia­ną na­zwy Płoc­ka na Schröt­ters­burg[16]. Fir­mo­wa­ny przez nie­miec­ką par­tię fa­szy­stow­ską dzien­nik – prze­zna­czo­ny dla miesz­kań­ców po­wia­tów: płoc­kie­go, płoń­skie­go i sier­pec­kie­go – wy­da­wa­no nie­prze­rwa­nie do 19 stycz­nia 1945 r., tj. do wkro­cze­nia Ar­mii Czer­wo­nej do Płoc­ka. Dzien­nik tło­czo­ny był w Dru­kar­ni Sturm-Ver­lag w na­kła­dzie od 5 do 8 tys. egz.

Rów­no­le­gle z pra­są oku­pa­cyj­ną uka­zy­wa­ła się w re­jen­cji cie­cha­now­skiej pra­sa pod­ziem­na zwią­za­na z róż­ny­mi or­ga­ni­za­cja­mi kon­spi­ra­cyj­ny­mi. Była ona zwier­cia­dłem pod­ziem­ne­go ży­cia po­li­tycz­ne­go i po­pu­la­ry­za­to­rem idei nie­pod­le­gło­ści, mo­bi­li­zo­wa­ła do wal­ki z oku­pan­tem, wzmac­nia­ła po­czu­cie pol­sko­ści i pa­trio­ty­zmu, in­for­mo­wa­ła o ak­tu­al­nej sy­tu­acji mi­li­tar­nej, a tak­że prze­ciw­dzia­ła­ła nie­miec­kiej pro­pa­gan­dzie. Mimo że na te­ren re­jen­cji do­cie­ra­ła pra­sa przede wszyst­kim z in­nych ośrod­ków wy­daw­ni­czych, głów­nie z ob­sza­ru Ge­ne­ral­ne­go Gu­ber­na­tor­stwa, to na Ma­zow­szu Pół­noc­nym uka­zy­wa­ły się po­je­dyn­cze nu­me­ry lo­kal­nych pi­se­mek. Już na prze­ło­mie 1939 r. i 1940 r. wy­pusz­czo­no w po­wie­cie sier­pec­kim pierw­sze ty­tu­ły zwią­za­ne z Pol­ską Or­ga­ni­za­cją Zbroj­ną[17]. Zwią­zek Wal­ki Zbroj­nej (od 1942 r. Ar­mia Kra­jo­wa) wy­da­wał w Płoc­ku w la­tach 1940–1944 ma­szy­no­pis po­wie­la­ny pt. „Szta­fe­ta”[18]. W Pod­okrę­gu Pół­noc­nym, wcho­dzą­cym w skład Ob­sza­ru War­szaw­skie­go ZWZ-AK, kol­por­to­wa­no po­nad­to na­stę­pu­ją­ce ty­tu­ły zwią­za­ne z or­ga­ni­za­cją: „Ty­go­dnik In­for­ma­cyj­ny”, „Nowa Ar­mia No­wej Pol­ski”, „Pol­ska Pod­ziem­na” i „Ko­lum­na Mar­szo­wa”[19]. Pi­sma te tra­fia­ły do III Rze­szy z Ge­ne­ral­ne­go Gu­ber­na­tor­stwa. Do ich prze­rzu­tu Biu­ro In­for­ma­cji i Pro­pa­gan­dy Pod­okrę­gu Pół­noc­ne­go wy­ko­rzy­sty­wa­ło przede wszyst­kim ko­le­ja­rzy. Po­słu­gi­wa­no się tak­że wła­snym środ­kiem trans­por­tu wod­ne­go, któ­rym prze­wo­żo­no Wi­słą m.in. pra­sę[20]. W la­tach 1942–1943 AK wy­da­wa­ła w Płoc­ku ga­ze­tę „Ma­zow­sze o Wol­ność Pol­ski”[21], któ­rej wy­daw­cą był Ta­de­usz Orze­chow­ski ps. „Kres”, szef Re­fe­ra­tu In­for­ma­cji i Pro­pa­gan­dy w Szta­bie In­spek­to­ra­tu Płoc­ko-Sier­pec­kie­go[22], a od czerw­ca 1944 r. Ire­na Kor­da-No­wa­ko­wa ps. „Zo­rza”, któ­ra tak­że ob­ję­ła funk­cję sze­fa re­fe­ra­tu[23]. Poza wy­da­wa­niem wła­snej ga­ze­ty Orze­chow­ski spro­wa­dzał z War­sza­wy m.in.: „Biu­le­tyn In­for­ma­cyj­ny”, „Rzecz­po­spo­li­tą Pol­ską” i „Ju­trzen­kę Wol­no­ści”[24]. Po­nad­to pod ko­niec 1943 r. uru­cho­mio­no w Mła­wie fir­mo­wa­ny przez AK „Znak Żoł­nier­ski”; kil­ka ko­lej­nych nu­me­rów pi­sma uka­za­ło się wio­sną na­stęp­ne­go roku[25].

W re­jen­cji cie­cha­now­skiej swo­ją pra­sę wy­da­wa­li tak­że ko­mu­ni­ści. W maju 1940 r. po­wsta­ła w War­sza­wie or­ga­ni­za­cja pod na­zwą Re­wo­lu­cyj­ne Rady Ro­bot­ni­czo-Chłop­skie „Sierp i Młot”, któ­rej ce­lem była kon­ty­nu­acja pro­gra­mu KPP. W jej ści­słym kie­row­nic­twie zna­lazł się Ju­lian Wie­czo­rek, twór­ca wy­da­wa­nej przed woj­ną jed­no­li­to­fron­to­wej „Jed­no­ści”. On to nie­ba­wem za­ini­cjo­wał wy­da­wa­nie „Mło­ta i Sier­pa”, or­ga­nu pra­so­we­go Ko­mi­te­tu Okrę­go­we­go RRR-Ch w Płoc­ku, któ­re­go pierw­szy nu­mer uka­zał się w mar­cu 1941 r.[26] W dru­giej po­ło­wie tego roku ak­ty­wi­ści z Płoc­ka i Płoń­ska wy­pu­ści­li kil­ka nu­me­rów „Ko­mu­ni­ka­tów Fron­to­wych” i „Ko­mu­ni­ka­tów Ra­dio­wych”[27]. Wśród osób two­rzą­cych oba ty­tu­ły zna­leź­li się ak­tyw­ni dzia­ła­cze RRR-Ch, a póź­niej PPR: Ka­zi­mierz Ger­man ps. „Łysy, „Ka­zik”[28]; Jan Pta­siń­ski ps. „Wia­rus”; Teo­dor Ku­fel ps. „Teoch”[29]. Po ak­ce­sie RRR-Ch do PPR, co na­stą­pi­ło na po­cząt­ku 1942 r., Ko­mi­tet Okrę­go­wy PPR w Płoc­ku roz­po­czął wy­da­wa­nie „Gło­su Ma­zow­sza”, któ­re­go ze­spół re­dak­cyj­ny two­rzy­li Ger­man i Ku­fel[30]. In­au­gu­ra­cyj­ny nu­mer pi­sma wy­da­no w Biel­sku koło Płoc­ka w na­kła­dzie za­le­d­wie 30 egz., na­stęp­ne przy­go­to­wy­wa­no we wsi Smo­li­no w po­wie­cie płoc­kim. W wy­ni­ku ma­so­wych aresz­to­wań dzia­ła­czy pe­pe­erow­skich ga­ze­tę za­wie­szo­no, aby wzno­wić ją wio­sną 1944 r.[31]

Za­koń­cze­nie II woj­ny świa­to­wej otwo­rzy­ło nowy roz­dział w dzie­jach pra­sy na Ma­zow­szu Pół­noc­nym. W „lu­do­wej” rze­czy­wi­sto­ści spo­łecz­no-po­li­tycz­nej i go­spo­dar­czej kra­ju nie było moż­li­wo­ści re­ak­ty­wo­wa­nia przed­wo­jen­nych pism po­li­tycz­no-in­for­ma­cyj­nych, któ­re ści­śle zwią­za­ne były z obo­zem na­ro­do­wym czy sa­na­cją. Ich miej­sce za­ję­ła pra­sa sy­gno­wa­na przez PPR i PPS. Speł­nia­ła ona ta­kie same funk­cje, jak ta z okre­su mię­dzy­wo­jen­ne­go, tj. agi­ta­cyj­no-pro­pa­gan­do­we, in­for­ma­cyj­ne i roz­ryw­ko­we.









Wy­kaz ty­tu­łów pra­so­wych

„ABC”

„ABC Płoc­kie” 

„Am­tli­ches Kre­is­blatt für den Kre­is Plock”

 

„Biu­le­tyn In­for­ma­cyj­ny“

„Brzask”

 

„Chłop­ska Praw­da”

„Czer­wo­ny Sztan­dar”

„Czyn Nie­pod­le­gły” 

„Czy­tan­ki Świą­tecz­ne”

 

„Der Volks­freund”

„Di Fra­je Šti­me” 

„Do Pra­cy”

„Dos Mła­wer Łebn” 

„Dos Ploc­kier Wort”

„Dro­ga­mi Pra­cy”

„Dzie­dzi­li­ja, czy­li Pa­mięt­nik Płoc­ki Pięk­nej Li­te­ra­tu­rze Po­świę­co­ny”

„Dzien­nik De­par­ta­men­to­wy Płoc­ki”

„Dzien­nik Lu­do­wy”

„Dzien­nik Łódz­ki”

„Dzien­nik Płoc­ki” 

„Dzien­nik Po­pu­lar­ny”

„Dzien­nik Po­znań­ski”

„Dzien­nik Urzę­do­wy dla Po­wia­tów Płoc­kie­go, Sier­pec­kie­go i Płoń­skie­go”

„Dzien­nik Za­rzą­du m. Płoc­ka” 

„Dzień Do­bry”

„Dzień Try­bu­nal­ski” 

 

„Echa Płoc­kie i Łom­żyń­skie”

„Echa Płoc­kie i Wło­cław­skie”

„Echo Kut­now­skie”

„Echo Po­wia­tu Sier­pec­kie­go” 

„Express Ilu­stro­wa­ny”

„Express Ka­li­ski”

„Express Ku­jaw­ski”

„Express Ma­kow­ski” 

„Express Ma­zo­wiec­ki” 

„Express Płoc­ki” 

„Express Po­ran­ny”

 

„Fraj­hajt”

 

„Ga­ze­ta Go­sty­niń­ska”

„Ga­ze­ta Ka­li­ska” 

„Ga­ze­ta Ku­jaw­ska”

„Ga­ze­ta Kut­now­ska”

„Ga­ze­ta Łę­czyc­ka”

„Ga­ze­ta Łom­żyń­ska”

„Ga­ze­ta Ło­wic­ka”

„Ga­ze­ta Mław­ska” (1935)

„Ga­ze­ta Mław­ska” (1937–1939)

„Ga­ze­ta Olsz­tyń­ska”

„Ga­ze­ta Pol­ska”

„Ga­ze­ta Po­ran­na”

„Ga­ze­ta Po­ran­na 2 Gro­sze”

„Ga­ze­ta Puł­tu­ska”

„Ga­ze­ta Ro­bot­ni­cza”

„Ga­ze­ta Urzę­do­wa Po­wia­tu Płoń­skie­go”

„Ga­ze­ta War­szaw­ska” („War­szaw­ski Dzien­nik Na­ro­do­wy”)

„Głos”

„Głos Kie­lec­ki”

„Głos Lu­bel­ski”

„Głos Ludu Miast i Wsi”

„Głos Ma­zo­wiec­ki”

„Głos Ma­zow­sza”

„Głos Ma­zur­ski” 

„Głos Mław­ski” 

„Głos Oj­czy­zny” 

„Głos Płoc­ki”

„Głos Pol­ski”

„Głos Pra­cy” (Kut­no)

„Głos Pra­cy” (Mła­wa)

„Głos Pra­cy” (So­sno­wiec) 

„Głos Praw­dy” (So­sno­wiec)

„Głos Praw­dy” (War­sza­wa)

„Głos Pro­win­cji” 

„Głos Ra­dom­ski”

„Głos Ro­bo­cia­rza”

„Głos Sier­pec­ki” 

„Głos Wy­bor­czy” 

„Głos Wy­zwo­le­nia d. Zie­mia Do­brzyń­ska”

„Głos Zie­mi Płoc­kiej” 

„Głos Zie­mi Prza­sny­skiej” (1919–1920)

„Głos Zie­mi Prza­sny­skiej” (1928–1929)

„Głos Znad Na­rwi”

„Go­niec Ka­li­ski”

„Go­niec Ku­jaw­ski”

„Go­niec Ma­zo­wiec­ki” („Ty­go­dnik Ma­zo­wiec­ki”)

„Go­niec Płoc­ki”

„Go­niec Sie­radz­ki”

„Go­niec Wie­luń­ski”

„Go­spo­darz Wiej­ski”

„Gro­ma­da”

 

„Hajnt”

„Ha­sło” 

„Ha­sło Ka­to­lic­kie” 

 

„IKC”

„Ilu­stro­wa­ny Ty­dzień Ślą­sko-Dą­brow­ski”

 

„Jed­nod­niów­ka Blo­ku Ka­to­lic­ko-Na­ro­do­we­go”

„Jed­ność” (Płock, 1936)

„Jed­ność” (Płock, 1945–1946)

„Jed­ność Ro­bot­ni­czo-Chłop­ska” 

„Ju­trzen­ka Wol­no­ści”

 

„Ka­li­sza­nin”

„Ko­lum­na Mar­szo­wa”

„Ko­mu­ni­ka­ty Fron­to­we”

„Ko­mu­ni­ka­ty Ra­dio­we”

„Ko­mu­ni­sta”

„Ko­re­spon­dent Płoc­ki”

„Kro­ni­ka Cie­cha­now­ska” 

„Kro­ni­ka Ry­piń­ska”

„Kro­ni­ka Sier­pec­ka”

„Kro­ni­ka Zie­mi Płoc­kiej” 

„Któ­rę­dy Dro­ga”

„Ku­rier Co­dzien­ny 5 Gro­szy”

„Ku­rier Czer­wo­ny”

„Ku­rier Go­sty­niń­ski”

„Ku­rier Kut­now­ski”

„Ku­rier Ma­zo­wiec­ki” 

„Ku­rier Płoc­ki” (1915–1923)

„Ku­rier Płoc­ki” (1931)

„Ku­rier Płoń­ski”

„Ku­rier Pol­ski”

„Ku­rier Po­ran­ny”

„Ku­rier Po­wszech­ny”

„Ku­rier War­szaw­ski”

„Le­gio­ni­sta”

„Lo­dzer Volksze­itung”

 

„Ło­wi­cza­nin”

 

„Mały Dzien­nik”

„Ma­zow­sze o Wol­ność Pol­ski”

„Ma­zow­sze Płoc­kie i Ku­ja­wy” 

„Ma­zur” (Ma­ków)

„Ma­zur” (Płock)

„Ma­zur” (Szczyt­no)

„Mie­sięcz­nik Pa­ster­ski Płoc­ki”

„Mla­wa­er Ze­itung – Ga­ze­ta Mław­ska” 

„Mła­wer Echo”

„Mła­wer Naj­es”

„Mław­ski Ku­rier Pol­ski”

„Mło­dzi Idą!”

„Młot i Pług” 

„Młot i Sierp” 

„Mo­ment”

„Myśl i Czyn”

 

„Na­cjo­na­li­sta Łódz­ki” 

„Na­cjo­na­li­sta Ma­zo­wiec­ki” 

„Na­cjo­na­li­sta Ra­dom­ski”

„Na­przód”

„Na­sze Ju­tro” 

„Nie­za­leż­ny Chłop”

„Niwa”

„Nowa Ar­mia No­wej Pol­ski”

„Nowa Orka”

„No­wi­ny Kra­jo­we”

„Nowy Dzien­nik Bia­ło­stoc­ki”

„Nowy Ku­rier Bia­ło­stoc­ki”

„Nowy Ku­rier Łódz­ki”

„Nowy Ku­rier Pol­ski”

 

„Oby­wa­tel”

„Ochro­na Przy­ro­dy”

„Od­ro­dze­nie Pra­cy”

„Ogni­wo”

„Oj­czy­zna”

„Okól­nik Związ­ku Lu­do­wo-Na­ro­do­we­go Po­wia­tów Lip­now­skie­go i Ry­piń­skie­go”

„Or­lę­ta Pol­skie” 

„Ostat­nie Wia­do­mo­ści”

 

„Płoc­cza­nin”

„Ploc­ker Ta­ge­blatt”

„Płoc­ki­je Gu­bern­ski­je Wie­do­mo­sti”

„Po­bud­ka”

„Po­lak-Ka­to­lik”

„Pol­ska”

„Pol­ska Na­ro­do­wa”

„Pol­ska Pod­ziem­na”

„Pol­ska Zbroj­na”

„Po­pro­stu”

„Pra­ca”

„Pra­ca Ku­jaw i Zie­mi Do­brzyń­skiej”

„Pra­sa”

„Praw­da Ko­mu­ni­stycz­na”

„Pro­le­ta­riat”

„Prze­bu­dze­nie”

„Przed­świt Płoc­ka”

„Przed­świt”

„Prze­gląd Płoc­ki” 

„Prze­gląd Pol­ski”

„Prze­łom”

„Pul­tu­sker Ze­itung – Ga­ze­ta Puł­tu­ska”

„Puł­tu­ski Ku­rier Co­dzien­ny”

 

„Ro­bo­ciarz”

„Ro­bot­ni­czy Prze­gląd Go­spo­dar­czy”

„Ro­bot­nik”

„Ro­bot­nik Związ­ko­wiec”

„Ruch Ka­to­lic­ki”

„Rzecz­po­spo­li­ta”

„Rzecz­po­spo­li­ta – Wy­da­nie Płoc­kie” 

„Rzecz­po­spo­li­ta Pol­ska”

 

„Sa­mo­po­moc Chłop­ska”

„Sce­na Pol­ska”

„Siej­ba”

„Sło­wo Ku­jaw­skie”

„Sło­wo Płoń­skie”

„Spra­wa Ludu”

„Spra­wa Ro­bot­ni­cza”

„Straż­ni­ca Płoc­ka”

„Südo­st­preus­si­sche Ta­ge­sze­itung”

„Sy­gna­ły”

„Szta­fe­ta”

„Sztan­dar Pra­cy”

„Sztan­dar So­cja­li­zmu”

 

„Świt”

 

„The Ti­mes”

„Try­bu­na”

„Try­bu­na Ma­zo­wiec­ka”

„Try­bu­na Ro­bot­ni­cza”

„Ty­dzień Płoc­ki”

„Ty­dzień Ro­bot­ni­ka”

„Ty­go­dnik Go­sty­niń­ski”

„Ty­go­dnik In­for­ma­cyj­ny”

„Ty­go­dnik Kut­now­ski”

„Ty­go­dnik Lu­do­wy”

„Ty­go­dnik Ma­zo­wiec­ki” („Go­niec Ma­zo­wiec­ki”)

„Ty­go­dnik Płoc­ki” 

 

„Unzer Kamf”

„Unzer Tri­bu­ne”

„Unzer Wort”

 

„War­sza­wian­ka”

„War­szaw­ski Dzien­nik Na­ro­do­wy” („Ga­ze­ta War­szaw­ska”)

„Wia­do­mo­ści Go­sty­niń­skie”

„Wia­do­mo­ści Li­te­rac­kie”

„Wia­do­mo­ści Mław­skie”

„Wia­do­mo­ści Płoc­kie”

„Wia­do­mo­ści Ro­bot­ni­cze” 

„Wieś i Mia­sto”

„Wol­no­my­śli­ciel”

„Wspól­na Pra­ca” 

„Wszech­po­lak” 

„Wy­cin­ki Po­wy­bor­cze”

„Wy­zwo­le­nie”

 

„Za­gon”

„Za­rze­wie”

„Zew Mło­dych”

„Zie­che­nau­er Ze­itung”

„Zie­lo­ny Sztan­dar”

„Zie­mia Do­brzyń­ska”

„Zie­mia Ku­jaw­ska”

„Zie­mia Ma­zo­wiec­ka”

„Zie­mia Ra­dom­ska”

„Znak Żoł­nier­ski”

„Znicz”

„Zo­rza”

„Związ­ko­wiec Pol­ski”

 

„Ży­cie Ma­zow­sza” 

„Ży­cie Sier­pec­kie”

„Ży­cie Wło­cław­ka i Oko­li­cy”








 

Wy­kaz skró­tów




	AAN

	– Ar­chi­wum Akt No­wych




	AK

	– Ar­mia Kra­jo­wa




	APP

	– Ar­chi­wum Pań­stwo­we w Płoc­ku




	APW

	– Ar­chi­wum Pań­stwo­we m.st. War­sza­wy




	BBWR

	– Bez­par­tyj­ny Blok Współ­pra­cy z Rzą­dem




	CKW

	– Cen­tral­ny Ko­mi­tet Wy­ko­naw­czy




	ChZJN

	– Chrze­ści­jań­ski Zwią­zek Jed­no­ści Na­ro­do­wej (Chje­na)




	DzPr.PP

	– Dzien­nik Praw Pań­stwa Pol­skie­go




	DzU

	– Dzien­nik Ustaw




	Ge­sta­po

	– Taj­na Po­li­cja Pań­stwo­wa (Ge­he­ime Sta­at­spo­li­zei)




	KC

	– Ko­mi­tet Cen­tral­ny




	KFP

	– Ko­mu­ni­stycz­na Frak­cja Po­sel­ska




	KPP

	– Ko­mu­ni­stycz­na Par­tia Pol­ski




	KPRP

	– Ko­mu­ni­stycz­na Par­tia Ro­bot­ni­cza Pol­ski




	LOP

	– Liga Ochro­ny Przy­ro­dy




	MSW

	– Mi­ni­ster­stwo Spraw We­wnętrz­nych




	ND

	– Na­ro­do­wa De­mo­kra­cja




	NPCh

	– Nie­za­leż­na Par­tia Chłop­ska




	NPR

	– Na­ro­do­wa Par­tia Ro­bot­ni­cza




	NSDAP

	– Na­ro­do­wo­so­cja­li­stycz­na Nie­miec­ka Par­tia Ro­bot­ni­ków (Na­tio­nal­so­zia­li­sti­sche Deut­sche Ar­be­iter­par­tei)




	NZL

	– Na­ro­do­we Zjed­no­cze­nie Lu­do­we




	OKW

	– Okrę­go­wy Ko­mi­tet Wy­bor­czy




	OWP

	– Obóz Wiel­kiej Pol­ski




	PKM

	– Pol­ski Ko­mi­tet Miesz­czań­ski




	PKO

	– Po­wia­to­wa Kasa Cho­rych




	POW

	– Pol­ska Or­ga­ni­za­cja Woj­sko­wa




	PP

	– Po­li­cja Pań­stwo­wa




	pp

	– pułk pie­cho­ty




	PPR

	– Pol­ska Par­tia Ro­bot­ni­cza




	PPS

	– Pol­ska Par­tia So­cja­li­stycz­na




	PRL

	– Pol­ska Rzecz­po­spo­li­ta Lu­do­wa




	PSChD

	– Pol­skie Stron­nic­two Chrze­ści­jań­skiej De­mo­kra­cji




	PSL

	– Pol­skie Stron­nic­two Lu­do­we




	PZPP

	– Pol­ski Zwią­zek Pra­sy Pro­win­cjo­nal­nej




	PZPR

	– Pol­ska Zjed­no­czo­na Par­tia Ro­bot­ni­cza




	RRR-Ch

	– Re­wo­lu­cyj­ne Rady Ro­bot­ni­czo-Chłop­skie




	SChN

	– Stron­nic­two Chrze­ści­jań­sko-Na­ro­do­we




	SDK­PiL

	– So­cjal­de­mo­kra­cja Kró­le­stwa Pol­skie­go i Li­twy




	SDN

	– Stron­nic­two De­mo­kra­tycz­no-Na­ro­do­we




	SL

	– Stron­nic­two Lu­do­we




	SN

	– Stron­nic­two Na­ro­do­we




	SS

	– Szta­fe­ty Ochron­ne (Schutz­staf­feln)




	SZP

	– Służ­ba Zwy­cie­stwu Pol­ski




	TNP

	– To­wa­rzy­stwo Na­uko­we Płoc­kie




	UNP

	– Unia Na­ro­do­wo-Pań­stwo­wa




	UWW

	– Urząd Wo­je­wódz­ki War­szaw­ski




	ZLN

	– Zwią­zek Lu­do­wo-Na­ro­do­wy




	ZMW

	– Zwią­zek Mło­dzie­ży Wiej­skiej „Wici”




	ZPMiW

	– Zwią­zek Pro­le­ta­ria­tu Miast i Wsi




	ZPWW

	– Zwią­zek Pra­sy Wo­je­wódz­twa War­szaw­skie­go




	ZWDiCz

	– Zwią­zek Wy­daw­ców Dzien­ni­ków i Cza­so­pism




	ZWZ

	– Zwią­zek Wal­ki Zbroj­nej
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Kwiat­kow­ski Jan

 

La­chen­dro Ja­ro­sław

La­chen­dro Ja­ro­sław

La­ska Adam

La­soc­ki Igna­cy

Le­chic­ki Cze­sław

Le­le­wel Jo­achim

Le­lum

Leon XIII (Gio­ac­chi­no Vin­cen­zo Ra­pha­elo Alo­isio Pec­ci)

Le­siak Hen­ryk

Le­wak An­to­ni

Le­wan­dow­ska Sta­ni­sła­wa

Le­wan­dow­ski Bo­le­sław

Le­wan­dow­ski Edward 

Li­szew­ski Sta­ni­sław

Lu­bec­ki Ka­zi­mierz

Lu­tyń­ska A.

Lu­tyń­ski Ro­man

Lu­tyń­ski Ro­man

 

Ła­buz Jó­zef

Ło­jek Je­rzy

Łu­niń­ski Er­nest

Łu­niń­ski Er­nest

„Łysy” zob. Ger­man Ka­zi­mierz

 

M.T.

Ma­cie­jow­ski Zyg­munt

Ma­cie­jow­ski Zyg­munt

Ma­cie­sza Alek­san­der

Ma­cie­sza Alek­san­der

Ma­cie­szy­na Ma­ria

Ma­cie­szy­na Ma­ria

Ma­gie­ra Wie­sław

Maj Ewa

Maj Ewa

Maj­de Mie­czy­sław

„Maks” zob. Wie­czo­rek Ju­lian

Ma­lo­wań­czyk Ja­kub Zyg­munt

Mar­gu­lies Mau­ry­cy

Ma­riań­ski Jan

Ma­riań­ski Ka­zi­mierz

Ma­riań­ski Ka­zi­mierz

Ma­riań­ski Se­we­ryn

Ma­riań­ski Se­we­ryn

Ma­ry­now­ski Zdzi­sław

Ma­ślan­ka Ju­lian

Ma­ta­kie­wicz

Ma­tusz­kie­wicz Mie­czy­sław

May­zner Ka­zi­mierz

Ma­zur Grze­gorz

Mą­czew­ski Ed­mund „Grom”

Me­glic­ka Ma­ria

„Mi­chał­kow­ski” zob. War­szaw­ski Adolf Je­rzy

Mi­chler Zyg­munt

Mi­du­ra Fran­ci­szek

Miecz­ni­kow­ski Ka­zi­mierz

Mie­dziń­ski Bo­gu­sław

Miel­cza­rek To­masz

Miel­cza­rek To­masz

Mir. zob. Nie­mir Mi­chał

Mło­dyń­ska Ge­no­we­fa Ire­na

Mło­dyń­ski Jó­zef

Mo­dliń­ski Bo­le­sta Kon­stan­ty zob. Bo­le­sta-Mo­dliń­ski Kon­stan­ty

Mo­dze­lew­ski Adolf

Mo­raw­ska Ur­szu­la Ma­ria

Mo­raw­ski B. 

Mo­ścic­ki Igna­cy

Mus­so­li­ni Be­ni­to

My­śliń­ski Je­rzy

 

Na­łęcz Da­ria

Na­pier­kow­ski For­tu­nat

„Na­uczy­ciel”

Nie­dział­kow­ski Mie­czy­sław

Nie­dziel­ski Mie­czy­sław

Nie­mir Mi­chał

Nie­mir Mi­chał (Mir.)

Not­kow­ski An­drzej

Not­kow­ski An­drzej

No­wak Gu­staw

No­wa­ko­wa Kor­da Ire­na zob. Kor­da-No­wa­ko­wa Ire­na

No­wo­dwor­ski Jan

No­wo­wiej­ski An­to­ni Ju­lian

No­wo­wiej­ski An­to­ni Ju­lian

 

Ob­ręb­ski Wa­len­ty

Od­ziem­kow­ski Ja­nusz

Orze­chow­ski Ta­de­usz „Kres”

Orzesz­kow­ski Win­cen­ty

Osi­ca Ja­nusz

 

P.M.

Pacz­kow­ski An­drzej

Pacz­kow­ski An­drzej

Pa­pie­row­ski An­drzej Je­rzy

Pa­pie­row­ski An­drzej Je­rzy

Pat­kow­ski Alek­san­der

Pau­li Fer­dy­nand

Pec­ci Gio­ac­chi­no Vin­cen­zo Ra­pha­elo Alo­isio zob. Leon XIII

Pe­krul Zyg­munt „Igna­cy”

Peł­ka Je­rzy

Peł­kow­ski Kac­per

Pe­pliń­ski Wik­tor

Pe­pliń­ski Wik­tor

Per­kow­ski Jan

Perl Fe­liks „Res”

Pę­ski Fran­ci­szek

Pia­sec­ki An­drzej

Pie­gat Syl­we­ster

Pień­kie­wi­czo­wa Zo­fia

Pie­trzak Mi­chał

Pił­sud­ski Jó­zef

Pio­tro­wicz Da­riusz

Pio­trow­ski Piotr

Pio­trow­ski Ste­fan

Pius XI (Am­bro­gio Da­mia­no Achil­le Rat­ti)

Piw­nic­ki Sta­ni­sław

Pi­woń­ska-Py­ka­ło Li­dia

Pi­zar­do Jó­zef

Pi­zar­do Jó­zef

Plot­ka

Pło­ski Eu­ge­niusz

Pod­cza­ski Wła­dy­sław

Po­ni­kow­ski An­to­ni

Po­pław­ski Teo­dor

Po­ręb­ska

Pro­no­bis Wi­told

Prus Bo­le­sław

Prze­cław­ski Wa­cław

Prze­cław­ski Wa­cław

Przy­bo­row­ski Hen­ryk

Przy­bo­row­ski Hen­ryk

Przy­byl­ski Hen­ryk 

Pta­siń­ski Jan „Wia­rus”

 

R.

Ra­abe Je­rzy

Ra­dom­ski Grze­gorz

Ra­dwan Jó­zef

Ra­dzi­miń­ski Jó­zef

Rat­ti Am­bro­gio Da­mia­no Achil­le zob. Pius XI

„Res” zob. Perl Fe­liks

Ro­jew­ski An­drzej

Roj­kie­wicz Ju­lia

Ro­ma­szew­ski Ka­zi­mierz

Ro­siń­ski Lu­dwik

Ros­set

Ro­ści­szew­ski Jan Zyg­munt Ju­lian

Ró­zic­ki Ze­non

Rud­nic­ki Szy­mon

Ru­dziń­ski Eu­ge­niusz

Rut­kow­ski Leon

Ry­bic­ki Ste­fan

 

Sa­liń­ski Sta­ni­sław Ma­ria

Sa­ła­ga K. 

Sał­kow­ski Jan

Sa­muś Pa­weł

Sar­na Izy­dor

Schen­del Adolf

S-ek

Sie­ciń­ski Jó­zef

Si­kor­ski Wła­dy­sław

Skrzyń­ski Alek­san­der

Skul­ski Le­opold

Sku­piń­ski B.

Sła­wiń­ski Mie­czy­sław

Smo­liń­ski Woj­ciech To­masz

„So­cja­li­sta”

So­kol­nic­ki Mi­chał

So­kol­nic­ki Mi­chał 

Stań­czy­kow­ski Ka­zi­mierz

Sta­warz A. 

Ste­fań­ski Je­rzy

Stę­pień Sta­ni­sław

Sto­gow­ska Anna Ma­ria

Stpi­czyń­ski Woj­ciech

Stroń­ski Sta­ni­sław

Strze­tel­ski Sta­ni­sław

Su­cho­wiec­ki Zyg­munt

Sza­flik Jó­zef

Szajn Izra­el

Szcze­pań­ski Ja­nusz

Szcze­pań­ski Ja­nusz

Szlą­skow­ski Bo­le­sław

Szlim Ste­fan

Szpa­kow­ski Jan

 

Ści­ślak Ro­man

Ści­ślak Ro­man 

Śle­dzia­now­ski Cze­sław

Ślisz An­drzej

Świec­ki Ta­de­usz

Świec­ki Ta­de­usz

Świ­tal­ski Ka­zi­mierz

 

„Teoch” zob. Ku­fel Teo­dor

Ty­ro­wicz Ma­rian

 

Urba­no­wicz Ta­de­usz

 

W. zob. Wy­bult Fran­ci­szek

Wa­jer Ja­kub

Wal­czak Ra­do­sław Do­mi­nik 

Wa­lesz­czak Ra­do­sław

Wa­lew­ski Jan

Wa­piń­ski Ro­man 

War­ski Adolf zob. Adolf Je­rzy War­szaw­ski

War­szaw­ski Adolf Je­rzy (War­ski Adolf) „Jan z Czer­nia­kow­skiej”, „Mi­chał­kow­ski”, „Jel­ski”

Wa­si­lew­ski Ka­zi­mierz

Wasz­kie­wicz Zo­fia

Wą­tor Adam

We­so­łek Iza­ak

„Wia­rus“ zob. Pta­siń­ski Jan

Wie­czo­rek Ju­lian „Ju­lek”, „Maks”

Więch Ka­zi­mierz

Wil­koń­ski Lu­dwik

Wi­szo­wa­ty Sta­ni­sław

Wi­tos Win­cen­ty

Wła­dy­ka Wie­sław

Wła­dy­ka Wie­sław

Wła­dy­sław I Her­man

Woj­cie­chow­ski Mie­czy­sław

Woj­cie­chow­ski Sta­ni­sław

Woj­cie­chow­ski To­masz

Wró­blew­ski Jan

Wy­bult Fran­ci­szek

Wy­bult Fran­ci­szek (W.)

Wy­soc­ka Bar­ba­ra

Wy­soc­ka Bar­ba­ra

Wy­soc­ki Wie­sław Jan

Wy­soc­ki Wie­sław Jan

 

Za­le­ski Alek­san­der

Za­łęcz­ny Jo­lan­ta

Za­wadz­ki Ka­zi­mierz

Zdziar­ski Bo­le­sław

Zie­liń­ski Zyg­munt

„Zo­rza” zob. Kor­da-No­wa­ko­wa Ire­na

Zwa­dło Bro­ni­sław

Zwo­liń­ski Adam

Zwo­liń­ski Adam

 

Ża­ryn Jan

Żdżar­ski Au­gu­styn

Żół­tow­ski Ry­szard

Żu­ław­nik Mał­go­rza­ta

Żu­ław­nik Ma­riusz

Żu­ław­nik Ma­riusz

Żu­ław­nik Wie­sła­wa

Żu­ław­nik Wło­dzi­mierz








 

IN­DEKS GEO­GRA­FICZ­NY

Au­schwitz zob. Oświę­cim

Au­stra­lia

 

Ba­bo­sze­wo

Bia­ła Pod­la­ska

bia­ło­stoc­kie wo­je­wódz­two

Bia­ły­stok

Bielsk

Bie­żuń

błoń­ski po­wiat

Bo­dza­nów

Bra­zy­lia

Brod­ni­ca

Bruk­se­la

Byd­goszcz

 

Chi­ny

Cho­rze­le

cie­cha­now­ska re­jen­cja (Re­gie­rungs­be­zirk Zi­che­nau)

cie­cha­now­ski po­wiat

cie­cha­now­skie wo­je­wódz­two

Cie­cha­now­skie

Cie­cha­nów

Cze­cho­sło­wa­cja

Czer­wińsk

Czę­sto­cho­wa

 

Dą­brow­skie Za­głę­bie

Do­brzyń­ska Zie­mia

Dol­ny Śląsk

Dro­bin

Dział­do­wo

dział­dow­ski po­wiat

 

Es­to­nia

Eu­ro­pa

Eu­ro­pa Za­chod­nia

 

Fe­li­cja­nów

Fran­cja

 

Ga­li­cja

Ga­li­cja Wschod­nia

gą­biń­ska re­jen­cja (Re­gie­rungs­be­zirk Gum­bin­nen)

Gdańsk

Gdy­nia

Ge­ne­ral­go­uver­ne­ment zob. Ge­ne­ral­ne Gu­ber­na­tor­stwo

Ge­ne­ral­ne Gu­ber­na­tor­stwo (Ge­ne­ral­go­uver­ne­ment)

Go­sty­nin

go­sty­niń­ski po­wiat

Grod­no

 

Ja­sna Góra

 

Ka­to­wi­ce

Kiel­ce

Kie­lec­czy­zna

kie­lec­kie wo­je­wódz­two

Ko­wel

Königs­berg zob. Kró­le­wiec

kra­kow­skie wo­je­wódz­two

Kra­ków

Kró­le­stwo Kon­gre­so­we zob. Kró­le­stwo Pol­skie

Kró­le­stwo Pol­skie

Kró­le­wiec (Königs­berg)

Księ­stwo War­szaw­skie

Ku­ja­wy

Ku­ja­wy Wschod­nie

Kur­piow­ska Pusz­cza

Kut­no

kut­now­ski po­wiat

 

Lip­no

lip­now­ski po­wiat

Lu­belsz­czy­zna

lu­bel­skie wo­je­wódz­two

Lu­blin

lwow­skie wo­je­wódz­two

Lwów

 

Łom­ża

Ło­twa

ło­wic­ki po­wiat

Ło­wicz

łódz­ki okręg

łódz­kie wo­je­wódz­two

Łódź

Łuck

 

Ma­kow­ska Zie­mia

ma­kow­ski po­wiat

Ma­kow­skie

Ma­ków Ma­zo­wiec­ki

Ma­ków n. Orzy­cem zob. Ma­ków Ma­zo­wiec­ki

Ma­ło­pol­ska

Mau­thau­sen zob. Mau­thau­sen-Gu­sen

Mau­thau­sen-Gu­sen

Ma­zow­sze

Ma­zow­sze Cie­cha­now­skie

Ma­zow­sze Mław­skie

Ma­zow­sze Płoc­kie

Ma­zow­sze Pół­noc­ne

Ma­zow­sze Za­wkrzeń­skie zob. Ma­zow­sze Mław­skie

Ma­zu­ry

Mi­chi­gan

Mła­wa

Mław­ka, rze­ka

mław­ska gu­ber­nia

mław­ski po­wiat

Mław­skie

 

Na­rew, rze­ka

Na­sielsk

Nie­gło­sy

Niem­cy

Nie­po­ka­la­nów

no­wo­gródz­kie wo­je­wódz­two

Nowy Jork

 

Olsz­tyn

olsz­tyń­ska re­jen­cja (Re­gie­rungs­be­zirk Al­len­ste­in)

Orzyc, rze­ka

ostro­łęc­ki po­wiat

ostro­łęc­kie wo­je­wódz­two

Ostro­łę­ka

Oświę­cim (Au­schwitz)

 

Pa­le­sty­na

Pa­ryż

Pe­ters­burg

Piotr­ków Try­bu­nal­ski

Płock

płoc­ka die­ce­zja

płoc­ka gu­ber­nia

Płoc­ka Zie­mia

płoc­ki de­par­ta­ment

płoc­ki po­wiat

Płoc­kie

płoc­kie wo­je­wódz­two

Płon­ka, rze­ka

Płońsk

Płoń­ska Zie­mia

płoń­ski po­wiat

Płoń­skie

Pod­la­sie

Pod­la­sie Nad­bu­żań­skie

po­le­skie wo­je­wódz­two

Pol­ska

Pol­ska Rzecz­po­spo­li­ta Lu­do­wa zob. Pol­ska

po­mor­skie wo­je­wódz­two

Po­mo­rze

Po­znań

po­znań­skie wo­je­wódz­two

Pru­sy Wschod­nie

prza­sny­ski po­wiat

Prza­sny­skie

Prza­snysz

Prze­myśl

Pu­ła­wy

Puł­tusk

puł­tu­ski de­ka­nat

puł­tu­ski po­wiat

Puł­tu­skie

 

Ra­ciąż

Ra­dom

Ra­dzi­wie

Re­gie­rungs­be­zirk Al­len­ste­in zob. olsz­tyń­ska re­jen­cja

Re­gie­rungs­be­zirk Gum­bin­nen zob. gą­biń­ska re­jen­cja

Re­gie­rungs­be­zirk Zi­che­nau zob. cie­cha­now­ska re­jen­cja

Roma zob. Rzym

Ro­sja

Ró­żan

Ru­mu­nia

Ry­pin

ry­piń­ski po­wiat

Rzecz­po­spo­li­ta Pol­ska zob. Pol­ska

Rze­sza Nie­miec­ka zob. Niem­cy

Rze­szów

Rzym (Roma)

 

Sącz

Schröt­ters­burg zob. Płock

Se­rock

Sierpc

Sier­pec­ka Zie­mia

sier­pec­ki po­wiat

Sier­pec­kie

Skier­nie­wi­ce

Skrwa, rze­ka

Smo­li­no

so­cha­czew­ski po­wiat

So­ko­łów Pod­la­ski

So­sno­wiec

sta­ni­sła­wow­skie wo­je­wódz­two

Sta­ny Zjed­no­czo­ne Ame­ry­ki

Sta­ro­źre­bów

Sto­li­ca Apo­stol­ska zob. Wa­ty­kan

sto­łecz­ne wo­je­wódz­two zob. war­szaw­skie wo­je­wódz­two

Sy­be­ria

Szcze­cin

Szczyt­no

 

ślą­skie wo­je­wódz­two

 

Tal­lin

tar­no­pol­skie wo­je­wódz­two

Tomsk

To­ruń

Tu­rek

 

War­mia

War­sza­wa

war­szaw­ska gu­ber­nia

war­szaw­ski po­wiat

war­szaw­skie ge­ne­rał-gu­ber­na­tor­stwo

war­szaw­skie wo­je­wódz­two

Wa­ty­kan

Wę­gier­ka, rze­ka

Wie­deń

Wiel­ko­pol­ska

Wiel­ko­pol­ska Wschod­nia

wi­leń­skie wo­je­wódz­two

Wil­no

Wi­sła, rze­ka

Wło­chy

Wło­cła­wek

wło­cław­ski po­wiat

Wol­ne Mia­sto Gdańsk

wo­łyń­skie wo­je­wódz­two

Wól­ka Mław­ska

Wro­cław

Wy­szków

Wy­szo­gród

Wy­szy­ny

 

Za­wkrzeń­ska Zie­mia zob. Ma­zow­sze Mław­skie

Zi­che­nau zob. Cie­cha­nów

Zwią­zek So­wiec­ki

 

Żu­ro­min

żu­ro­miń­ski po­wiat
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